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XU. Pułkdw Niemiec teyżzych odpadnienie. Gal- 
ba zamyśla 9 wybraniu kolegi. ХІН. Niezgoda 
w tey morze Tyta Winiufza i Kornelego Lako- 
na. Othonanadzinię. XIP. Galba Pizona przy- 
pofabia. Ху, Golby mowa do Pizona. XVII. 
Pizona cnota i vomiarkowanić. maż Nica 


Stan Rzymu cywilny t 
Wady Galby i iego dworu. 
panii, Galii, Niemców, рал 


Tom 411, 
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wczesna Galby furowogć. XIX. Pofelfiwo do 
buntowników. Х.Х. Nerona zbytkowne daro- 
wizny jka(jowane. XXI. Otho o nowych rze- 
czach zamyśla, i żołnierza рш. XXIV. Lako- 
na pułkownika Pretoryanów gnufność. XXV. 
Prokulus i Veturius dway prosci 01йасу przed- 
Jfigbiorą odmiany Cefarza. XXV L Otho wy- 
krzykniony Imperatorem š do obozu wniefiony. 
ХХІХ. Galba (łarzec czyni niechętnym fobie 
bogom ofiary. Pison rotę firazniczą pałacu do 
wierności x, a. ХХХ. Zabiera fie ona do 
broni: innt fig burzą. XXXII, Gm'nu pochleb= 
„еа i lekkość. Galba fie namusla, czyli z. ftać 
w miescie, li uprzedzić w polu n cbespieczen= 
ftwo. XXXIV. Plonne wieści o zabiciu Othos 
(na w obozie. XXAV. Zkąd Senat, Kycerfł wo 
i gmin pochlebia Gal XXXV. Utlo w o- 
boxie rozfierdzone na Gólbę %olnierftwo mową 
zapala. XXXVIII, Rozdaie broń woujkem. 
XXXIX. Pizon filnie"fzym coraz buntem zas 
truwożony wychodzącego Galby ku furum doga- 
mia. Boiazliwego gminu opie гот]. ch 
rozfypka. XL. Otlona żolnie troja 
wizy gmin i Senat, wpadają do forum. XLI 
Galba przy fawie Kurcyujza zabity. XTII, 
Winiufza zamordowanie, XLIL. Semproniego 
Denfa wierność iftatek, Pison ginie. XIV. Ud- 
miana umyfłów w Senacie i pojpolftwie. Со ży: 
wo bieży do Othona, XIP1, HF jzytko jig dzie- 


3 
ie gwoliżotnierftwu. Zaboie rozmaite. XT, IL 
CiałaPizona, Winiufza i Galby pogrzebione. Ich 
dowcip i obyczaje. L. Otho i Mitolliu(z dla 
zbrodni nienawiśni : pogłofki o Hefpazyanie. 
LI. Początki i przyczyny zamiefzków Witelli- 
aufkich. Witelliufz od woyfR Niemieckich Impe- 
ratorem ogłofzony. Podroż iego do Włoch roz- 
rzutem i debofzami nikczemna. Wodzowie ftro- 
ny iogo Alienus Cecina i Fabius Walens. LXIII. 
Gallowie częścią z boiażni, częścią х radości przije 
Jłaią do Witelliufza. LXVI Несі klę- 
Ка. “LXXI. Otho niektóre rozporz 
honorem Rze po/politey, niektóre z hańbą iey 
шл. LXXII. Pygellina śmierć. LXXLII. 
fpinilla miftrzyni niecnot Neronow'ych od 
zguby zachowana. LXXI1P. Otho х Witelliu= 
Jem przez lifty o pokoy traktują, lecz za rozdzia= 
łem miedzy obiema woyfk i prowincyi rzeczy fig 
do woyny biora, LXXPIL. Otho podarunka- 
mi иту) ciągnie. LXXIX. Korx flaiqc z do~ 
mowych niexgod Rhoxolani naród Sarmacki 
wpadaią do Maxi, w którey naprzód zw ycięża 
би, potym zhici TT XXX. Otho wfzczęty bunt 
12 miescie ledio ufpokaia, LXXXIII. Mowa 
ugo. LXXXPT, Dziwy przyfzłey klęfki.po- 
przednicze, LXXXVII. Kady woienne. Wo- 
е7 pk LXXXVIIL Korneli Dola- 
a w ofadzie Akwińjkiey przytrzymany . 
LXXXIX. Ошо wyieždža z jes zoftawie 
А ij. 


se fxJ rząd miafta Salwiufzowi Tycyanowi bra- 
tu /шети. 


To fię działo w kilku miefiącach 
pod Koniulami. 
R.Z.R. C.P. 


(Ser. SULP. Gareg Auguftem IL 
pecczxi. 69. (1. Winiuszem Rufinem. 
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JĄ oczątkiem dzieła moiego będzie 
b Ej powtorny Konfulat Galby (1) 
ZSEM z kolegą Tytem Winiufzem. 
їйї Albowiem od założenia miafta, 

> cokolwiek fie wprzeciagu o= 

śmiufet i dwudzieftu lat przydarzyło,to nam z 

podaniarożnych іе wiadomo, kiedy fię iefzcze 

dzieie Rzymikiego ludu, z równą wymową i 
fwobodą pifać mogły. Lecz po Akcyifkim po* 
07 Ву Котан pierwfzy 


T 
бет Sylla: Obacz T. L, K, VL 
raz pod Tyberyufzem R. Z. R. | R. XV, 


786. C.P, зз, z kolegą Lucyu-| 


— 
R C.P.69 
2.6.822 


—— 
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gromie, кого dla dobra pokoiu, zupełność wła- 
dzy na iedną głowę zlano, zn ły w 

owe dowcipy: prawda też z wielu miar nad- 
wątloną zoftała, bądź nieznaiomością \ 
zny, iakby iuż obcey, bądź pochlebítwem, 
bądź nakoniec niechęcią ku pani 

w fkażonych nienawiścią, lub podłością du- 
chach uftać mufiało baczenie na potomność 
Wfzakże iako pochlebne piora Ściga wzgar 
da pofpolicie, tak obmówilka о 
chopnieyfzym zazdrość przyimnie uchen 
nieważ w pochlebftwach gnuśna niewolniczey 
dufzy zbrodnia Пе wydaie; а iadowite pióro 
zawfze powabny na йе wolności pozor bie- 
rze. Mnie Galba, Otho i Witelliu лі do- 
brodzieyftwem,ani krzywdą znać Пе nie dali. A 
lubo wyznać mi należy, żem pierwiaftki fzczę- 
ścia moiego Wefpazyanowi, (2)-pomnożenie 
Tytowi, a obizernieyfzy wzroft Domicya- 
nowi winien; iednak ludziom nielkażoną pra- 
wdę za cel maigcym, апі miłość, апі nienawiść 
prawidłem być niepowinna. Co ieśli midłuż 
fze pozwoli życie, zachowałem fzczątkowi 
wieku żyżnieyizą i beśpiecznieyfzą pracę w 
opifie dzieł (3) Nerwy i'Drajana,ato dla rzad- 
kiey nader czafów fzczęśliwości, kędy co fię 


(«у Za Wefpazyana zoftat |rye, kiedy iuż Nerwa życia dos 
odobno Kweftorem, za TytaE- |konat. Nazywa tę pracę ży- 
dylem, za Domicyana Kaplań- |żniey/są, dla wielości rzeczy 
ftwem piętnaftomężnym Sacer- | świeżfzych , których miał wie 
dotio quindecimvirali ozdobiony, | kfzą znaiomość: befpiecznieyftą, 
iako fam o tey oftatniey godno- | że pod dobremiMonarchami wię 
ści pifze w K. XI. R. 15. kfzą pifarze do mowienia pras 
G) Pifat więc Tacyt Hifto-| wdy wolność maia, 
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podoba rozumieć, а co rozumiefz fiyobodnie 


mówić móżna, 


H 


Przedfiębiorę dzieło płodne w przy- 


gody” i frogie boie, zmącone domowemi го» 


zruchami, w {ап 


O ` ут nawet pokoju okropne. 
zterech Xiążąt żelazem legło (4). 


Trzy 


wnętrzne woyny ($), więcey zagranicznych, 


albo z obu zmiefzanych (6). 


Szczęśliwe na 


Wfchodzie, niepomyślne na Zachodzie lofy. 


Zaburzony Iliryk 
cona, i wnet z 
niefiony na nas 5, 
wlławieni wz 
edwo nie 

lerońa ig 
nowemi klęfkami 


chwieiące fię Gallie: ukro- 
umiedbana Brytannia (7): pode 
artnatów (8) i Swewów oręż: 
міетпеті klęfkami Dakowie (9); 
rufzeni do broni Parci fałfzywego 
ylkiem( to). 


lle do Wloch,te bądź 


ę „ bądź po dłagim lat obiegu 


Hets Ачы A. 
«o'hionemi uciśnione (тт). Pe 


ce w gruzach 2, 
Rzym ftrawion 


ZA 
(4) Galba, Ocho, Witelii 
С. шы», Ocho, Witeliinfz, 


(5) Othon 


a z Witelliufzem, 
z Wefoa: 


(6) Które fig w 


‹ domn 1 za. 
granicą iedneg жч 
wały, 


© слаі odprawo- 
(7. Podbita od ты 
koli tego Pit od IWinfza Agry. 
na, 10014 Tacyta za Domicya- 
(5) Sarmatów RI, 
а hoxol; 
Sarmatëw Jazygów, o kioin 
acz K. j 
Rozas ХП. Rocz, Dziejów 
(9) ZaT 
ry ten ташыла Cefieza, któ. 


rte lub leżą+ 


yżney Kampanii miafta: tam 
y paźarem (12): polzły w pes 


(то) Огут niżey w K. H. R° 


(u) Mówi tu Tacyt, o wybuz 
h góry Wezuwiufza, bądź 
п. które W lvfką ziemię z nie 


|fzczyty za Wefpazyana, bądź 


dawnieyfzych, które że i огге» 
tym bywały, świadkiem fa ode 
kopaue świ, czątki Herku- 
anu i Pompelow, kędy һе pos 
kaznią ulice materyą z góry o= 
жеу ogniftey ciekącą, nazwaną 
luwa uścietane. Obacz Dzieło 
Winckelmana Lettre fur les de= 
couvertes Т Herculanum p. 13-14, 

(12) Stato бе to za panowae 
nia Tyta, kiedy dziewiąta krai- 


ich Decebalem, "Vit 2 Królem 


na miafto nona urbrs regio cala 
prawie ogniem fpłonęła. 


тч 
R.G.P.69 
2.442. 


—— 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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купе nayftarożytnieyfze Świątynie: znifzezo: 
ne Kapitolium obywatelfkiey ręki podpałem 
(13): znieważone święte obrzędy: zagęlzczo- 
ne (rogie niewftydy: pełne tułaczów morze 
(14): zakrwawione tychże mordami wyfpy 
dzikie: okropnieyfze iefzcze w famey ftoli- 
су okrucieńftwo.  Szlachetność, doftatki, 
wzgarda urzędów lub piaftowanieza wyftępek 
poczytane; nięchybna zguba za cnotę. Sza- 


fowane plotkarzom nadgrody, nie mniey iak 
zbrodnie ich nienawifhe: kiedy iedni Konful- 
fkich i Kapłańfkich doftoieńftw, iak łapu, do- 
padfzy, drudzy dwórtkych urzędów i pałaco- 
wey potęgi даруну, miefzali wfzytko gwoli 


wyuzdaney zemście i łakomftwu. Z ghiewu 
lub boiaźni podkupowani na pańfkie głowy 
użalcy, па patronów (1g) wyzwoleńcy; a 
fłażalcy, na patronó 3 leńcy 
kto nieprzyiaciela nie miał, przyiacielfką ręką 
ginął (16). Nie był atoli wiek ów tak w cnoty 
niepłodny, aby razem znakomitych przykła- 
dow niewydał. 

Ш. Szły matki na wygnanie za fynami: 
nieodftępowały w tułaćtwie małżonków kocha 
iące żony: nie uftawała odważna przyjażń w 
powinowatych, ftateczność w zięciach, upor- 
czywa w famych katowniach fug ku panom 

wier- 

—— T n — —— 

Сз) Od żolnierzów Witelli-| Patroni ibartoram, 
тга, iako fię powie WK. НІА: (16) Ten niefzczęśliwy zwy” 
Ш. R. 67,71. А czay wfzczął йе naybarziey za 

(14) Wyganiano winowayców | Domicyana; znióft go іа Кам 
na wyfpy pofpolicie fkalifte і dzi| i mądry Traian, iako go chwali 
kie i niepłodne. ч, Plinivfz młodfzy w Panegiryku. 

(15) U Rzymian panowie nie- w R, XLII. Reddita eft amicis 
wolników nazywali бе Domtnt | ides Esc, 
fervorum, а kiedy ich wyzwolili; 
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wierność: nie przełamane wielkich umyfłów == 


na Widok Śmierci męftwo, i wielbionym od 2, 
ftarożytności zgonom rowne dokonania. 
Procz tych roźlicznych żywota ludzkiego 
Przygod, ziawiły fię na niebie i ziemi okropne 
ZAWy, groźne piorunyji inne przyfzłych lofów 
Poznaki, fmutne, pomyślne, oczewifte, obo- 
16те. Nigdy fię zaifte ftrafznieyfzemi ludu 
zy mfkiego klęfkami i iaśnieyfzemi znaki nie 
dało widzieć, Że bogowie mało dbaią o dobra 
nafze, czuią na karę (17). 
кє M Lecz nim wykonam, com роћапо- 
ać mi fię przywieść na pamięć, iaki był 
ая iakie Żołnierftwa duchy, co za 
ta prowincyi, iaka gdzie na okręgu świa- 
a ze AA lub fłabość; aby nie tylko przypad- 
śl ze fkutkami fwemi, które częftokroć tra. 
funek rodzi, ale fię razem przyczyny i śrzod- 
ki onych poznawały. Smierć Nerona iako w 
pierwfzym radości zapędzie wefoło gruchnę» 
ła, tak w krotce różne w umyflach nie tylko 
w Mieście miedzy Senatem, ludem iMieyfkie- 
mi pułki, lecz wfzytkich zgoła woyfk i hetma» 
Tom IT. B 
„ €17) Błędne zdanie. Dobry|przepufzcza: Poredi i 
ioft Róg.opatrzny, litościwy, ma | cze Tacyt za Lukanem w Farfan 


° nas ftaranie, lubo częfło za |lii K. 
zbrodnie ludzkie niefzczęścia| ONZ 


Szczęśliwy Rzymi. jemi 
zymie z. twoiemi narody, 
Gdyby fię bogom tak twoie Беа 
Jako podoba zemfta і karanie dze. 
ko ago Бу zdania i Cycero; ia- |gańifcy mędrcowie, nporczywym: 
рН ay БЕУ A niefzczęściem na umyśle złamae 
nieźbożneść 32,1 daley. W te пї, a z oświecenia prawdziwey 
"46 wpadali fami po- | Religii zafiłku nie тасу, 


C.P.69 
R.8232. 


E waj 
R.C.P.69 
2.8.$322. 
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nów fprawiła wrażenia, po wyiawie zwłafz- 
сга taiemnic dworfkich, Że Пе może i za Rzy- 
mem dać głowa światu. Senatorowie radzi 
przywłafzczoney nagle fwobodzie, śmieley fo- 
bie poczynali, maiąc fprawę z nowym i nie 
obecnym panem: pierwfi z Rycerftwa pier- 
wizą po Senacie okazowali radość: gmin po 
części poczciwy, i do wielkich przywiązany 
domów: klientow z wyzwoleńcami wywoła- 
nych lub fkazanych na śmierć panów na 

ia lepfzey doli Krzepiła: motłoch prożnia- 
cki, do igrzyfk tylko i teatrow przyuczony 
(18): flużebna hultayfka chałaftra, tudzież któ- 
rzy ftyrawfzy marhotraftwem oyczyfte zbio- 
ry, haniebną Nerona hovnością Żyli, w fmutku 
iniefinaku czekali tęfkliwie zawieruchy. 

V. Mieyfki Żołnierz z dawnych lat Села» 
rom przyfię (19), a do opufzczenia Nero- 
na fortelem bardziey i obcym mulem, niżeli z 
włafney woli przywiedziony , zrozumiawfzy 
> Ze go obiecane imieniem Gałby upominki 
> chybiaią (20)3 Że taika райка uprzedzona 
эх. od tych pułków, co go obrały; że więkfze 
> żafłlugom i nadgrodzie pole otwierać będzie 
> woyna niżeli pokoy; ,, fkłonny wrefzcie do 


——— P 
(18) Pięknie о tym rofpufz-|nych Milites pratoriani, urbani, 
czonym pofpolftwie Rzymfkim |vżgiłes nazwanych, które za» 


Juwenalifz. Duas res anxius| wize pogotowiu mieli: były to 
optat, panem Є? Circenfes. iak nafze w Enropie Gwardye, 

(19) Cezarowie zrobiwfzy i|Obacz o nich K. L. Й.б. przy- 
ugruntowawfzy mocą iedyno- | pifki. 
władztwo, utrzymywali one żoł- (го) O wielkości tych. upos 


nierftwem, pozyfkując fobie fer- |minków obacz K, XVI. R, 85. 
<a, mianowicie woyśk ftotecz- 
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buntow, a nadto iefzcze zbrodnią Nimfidyu- 
Íza Sabina pułkownika, drogę fobie do tronu 
Ścielącego porufzony, burzyć fię począł. Lecz 

imfidyufza wpierwiaftkowych zamyłłach po- 
tłumiono (21). Atoli chociaż bunt herfzta po- 

Тада!, zoftawali iefzcze fpołecznicy układow; 
ani fchodziło na takich, co Galbie ftarość i ła» 
komftwo wyrzucali. Wielbiona owa przed la- 
ty, i wielce u ludzi rycerfkich chlubna furo= 
wość iego (22). bodła mocno niekarnych le- 
niuchow , którzy wprzeciągu czternaftu lat 
panowania Nerona tak fię zbeftwili, że nie- 
mniey wyftępki panow, iako wprzod cnoty 
ich kochali. "Tkwiały, krom tego, chwalebnie 
wprawdzie dla Rzeczypofpolitey , lecz niebe- 
śpiecznie dła ofoby włafney wyrzeczone od 
Galby flowa: „, że chce wybierać nie kupować 
> Żołnierza: „ (23) bo inne iego fprawy nie 
byly tvm kroiem. 

VI. TytusWinius (24) i KorneliLakona, 
ieden nayniecnotliwfzy z ludzi, co ie ziemi- 
nofiła, drugi naygnuśnieyfzy, obarczywfzy nie 
dołężnego ftarca włafnych zbrodni nienawi- 
Ścią, bardziey go iefzcze do zguby, Ściąganiem 
Wzgardy па (we gnuśne poftępki, popvchali. 

B ij 

POS u l РО as MARS 

(аз) Obacz K, XVI. B, з. |Getułius. Obacz Syetoniufza 

(22) Gerulik maiąc kommen- |w życiu Galby. R. VI. 
Че nad remi pułkami, żotnier: | (23) Obacz otym K. XVI 
ftwo rozpuścił płochością i pro- | R. 
żnowaniem. Poflany па тіеу-] (24) Obacz o nim w K. XVI, 
fce jego Galba od Kaliguli, ро- R. 69,93,96. Ten Wininfz byk 
szał ie zaraz furowo trzymać. | teraz Konfulem. ` O Lakonie o= 


Zkąd urona natychmiaft mie- | bacz K. XVI. R. өз, 96. Byt om 


dzy woyfkami powieść, Di ikownikiem Pretoryanow* 
miles militare; Galba Ул, aa nien 


o 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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Podroż Galby leniwa ikrwawa (25), zamordo- 
waniem Cyngoniufza Warrona obranego Kon- 
fula, i Petroniutza Turpiliana radnego męża. 
Pierwfzy, iako Nimfidyufza towarzyfz, drugi, 
Że był hetmanem Nerona, niefluchani, bez pa- 
trona, iako niewinni gardlo dali. Sam wiazd 
do miafta, frogim tylu tyfięcy bezbronnych 
żołnierzow wycięciem, famym nawet fiepa- 
czom okropny, nic dobrego nierokował. Na- 
pełniły fię mury obcym Żołnierftwem, kiedy 
procz wprowadzonego Hi'zpanow pu'ku (26), 
i pozoftałych ludzi, których Neron z wodnych 
żołnierzów fpifał (27), ukazały Пе liczne ro- 
ty (28) Niemcow, Brytanow, lllirykow, ze- 
branych od tegoż Nerona, i pofłanych dawniey 


do cieśnin łKafpiifkich (29), dla rozpoczęcia 
woyny z Albanami, potym cofnionych, na po- 
tłumienie zamyfłow Windexa (30). Wielka 
gailte do nowych rozruchow materya, iako 
#айпеу w fzczeguluości ofobie nie ufna ‚ tak 


WE е O, 
(5) O tym okrucieńftwie mo- 


wióno w K. XVI. R уз. O Cyn- 
goniufza War onie i Petroniu- 
fzu Turpil anie, tudzież o przy- 
ieździe Galby do Rzymu, obacz 
К XVI R.81.93; 94,95. 

Саб) Który pułk wziął z fo- 
ba Galba, gly z Hifzpanii po- 
Z 5 

27. tym pułku obacz K 
XVI, R. 95. i niże, iftoryi 
PE zc LUA) Hiftory 

(аз) W facińfkim ięzyku mut- 
ti numeri, co Francuzi iłomaczą 
plufieurs corps de troupes, my 
Polacy dla niedoftatku fòw rø- 
чаті, orjzakami nazywamy. Ra-| 


czeyby to Korpufami nazywać. 
Trzeba zaś wiedzieć, że u Rzy- 
mian Numeri nazywano żolnie- 
rzy, inż w pewne poczty, [y wa- 
drony, fzeregi, kompanie w pie 
fanvch śm ordines defer/pri: tych 
zaś którzy iefzcze ше byli wpi= 
tani, nondum ёп ordines relati 
nazywano tyrones, akoby po nas 
fzemu, wybrańcy, fryczowie 

ukowie, nowezaciężni, по 
wicyufzowie. 

(20) Teraz 72/25. Obacz K, 
уи. э} O Albanach obacz 
K. XVI, К. 47, 74. 

(30) Mowiono o tym w K, 
XVI, R. 66 i daley, 
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każdemu, ktoby śmiał iey użyć, zdatna do za- 
metu 
Vil. Zdarzyło Пе trafunkiem, Że tegoż 

czafu gruchneła wieść o zabicia Klaudyufza 
Makra, i Fonteia Kapitona (31). Makra,iawny 
bunt w Afryce pódnofzącego TriboniGarucian 
Prokurator z rozkazu Сању, Kapitona w 
Niemczech za podobny wyttępek Korneli A- 
kwinus i Fabiufz Walens Legatowie pułków; 
bez wiedzy iego fprzątneli. Niektórzy mnie- 
mali, że Kapito zanurzony w lubieżności i {а= 
komftwie, nigdy nie myślał o żadnych rozru- 
chach; lecz Liegatowie, nie mogąc go nakłonić 
do woyny, którą radzili, włożyli nań tę chy= 
trg potwarzj a Galba też bądź dla zmienności 
uinyflu, bądź niechcąc głębiey weyrzeć w 'pra- 
wę, że со йе iuż Italo rozltać бе nie m. gło, 
wizytko pochwalił. Wfzakże oba te mordy 
wprawiły go w niefławę: a kto Пе raz poda 
w nienawiść, tak dobre iako złe fprawy iego 
rownie fg krzywe. Do tego, przemożni wy= 
zwoleńcy wyftawiali na targ wfzytkie łafki: 
flużkowie w nagłey fortunie chciwi zyfku, 
łowili co mogli, korzyftaiąc ze ftarości рай» 
fkiey. Też fame nowego dworu co 1 ftarego 
narowy (32), lecz mniey wymowkom podle- 
gle. Sama zgrzybiałość Galby była powodem 
pośmiechow i wzgardy, u tych mianowicie, 
którzy przywykfzy do młodego Nerona, po- 
ftać obu panow, iako gminowi zwyczayna, па. 
fzyderftwo z fobą porownywali (33). 

(33) Obncz K. XVI, R. 77, дз. wieku frote тр obacz K. XVI, 


(32) Galby i Nerotia. 89. Nero, kiedy zginął, lie 
(33) MialGalba na ow czas lat |czył lat 30 zpelna, 


ТАСҮТА HISTORYI 


ROP УШ, Taki był w Rzymie, ile w niezmier- 
2.8.822. nym wfzelakiego ludu nacifku, kfztałt umy- 
р 5 , у; 


flow. Со Пе tycze prowincyi, rządził Hifzpa- 
nią (34) KluwiusRufus, człowiek wymowny 
(37), ftatyfta, lecz w woienney fztuce nie bie- 
gly. Gallia (36) za przychylność z wodzem 
{wym Windexem, nadana prawem obywatel- 
ftwa Rzymfkiego, i na przyfzłe czafy od części 
podatkow uwolniona (37). Pobliżfze iednak 
woyfkom Niemieckim miafta (38), cześci tey 
nieodniofły; a niektóre dzierżaw fwych po- 
ftradawfzy (39), za rowną wzięły urazę krzy- 
wdy włafne i cudze zyfki. Niemieckie woy- 
{Ка harde irozfierdzone świeżym zwycięftwem 
(40), a co nayniebeśpiecznieyfza trwożliwe 
przy wielkich fiłach, iakoby przeciwney ftro- 


(34) Hifzganią bliżfzą Ci/e- | R. 78. 
rior nazwaną Tarraconenfis, ©-| (37) Celnieyfi z obywatelow 
bacz K. XVI, R. 67. Galli, dawniey iuż byli оглу 
mali indigenat, jus civitatis, ia- 
ko fię mowiło w K. XI. R. 27. 
Teraz nie tylko przednieyfi G: 
lowie, ale wfzyfcy narodowi, 


wę Kluwiufza 
godną obu. 

z, Wirginiufzu, tak Hiftorya 

inna być w fwych opifach 
wierne; przeto, іе w pi/mach 
moich przeczytafz co mie gwoli i 
nie do fmaku, racz mi wybaczyć. 
Na to Wirginiufz: /Piefz ity 
Kluwiufzu, że cokolwiek czyni 
łem, dla tegom to czynił, aby 
waw wolno bylo pifa! co fię go- 
dzi. 

(36) Mowi fię tu o części Ga- 
Hi, to ieft o Sekwanach, Ed- 
wach, Arwernach, którzy z Win 
dexem trzymali, Obacz K, XVI, 


którzy fprzyiali Windexowi i 
Galbie. Uwolniono ich także od 
czwartey części podatknw, jako 
йе niżey powie w R. 51. Plus 
tarch w życia Galby świadczy, 
że Galowie tę Тайе otrzym i 
nie z dobroczynności Galby, ale 
ią kupili od Winiafza faworyta 
Cefarfkiego. 

(38) Lingonowie, Remowie i 
inni poblizfi rzeki Renu. Obacz 
K. XVI, R. 79. 

(39) Obacz niżey R. 53. 

(зо) Nad Windexem. Obącz 


K. XVI, R. 78. 
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nie flużyły (41), w niefpokoyności zoftawały. 
Nierychło albowiem odftąpiły Nerona, i Wer- 
ginius ich hetman nie zaraz do Galby przyftał, 
nie wiadomo, ieśli fam panować pragnął, po- 
nieważ to pewna, Ze mu pułki berło ofiaro= 
wały (42); Sami сі, którzy їе na zaboyftwo 
Kapitona ikarżyć nie mogli, obrażali Пе zgubą 
iego.  Niedoftawało tylko przywodcy, po od- 
ciągnionym, pod pokrywką przyiaźni, Wergi- 
niuizu (43), którego że im nazad nieodlyłano, 
ówizem za winnego ofądzono, cudzy wyftęe 
pek za włafny tłomaczyli. 

ІХ. Pułki wyżfzych Niemiec lekce wa- 
Żyły Hordeoniufza Flakka Legata (44), że był 
ftary, kalika ha nogi (45), bez ftatku i powa- 
gi: trudno ich było nawet w pokoiu utrzy- 
mać: fłabość chcącego pólkromić do więkfzey 
fwywoli pobudzała. Niżfze woyfka długo nie 
miały rządzcy, poki do nich Galba nie wyfłał 
Aula (46), fyna Witelliufza Cenfora i potrzy= 
kroćKonfula. Dofyć бе natym zdawało. Bry- 
tańfkie huffy (47) fpokoyne: żadne йе pułki 
pod ezas wfzytkich domowych rozruchow 
fkromniey nad nie nie zachowały.: czy to, Że 
przedzielone od drugich Oceanem, w odłegło* 
Ści były; czyli że dla uftawieznych z'pogra« 
O Raka lada а CE RY 

(41) Neronowi, 


nie. 
3 Obacz К. XVI, К. 79. | (47) Dofyć byloGalbie do wy+ 
(43) Obacz K. XVI, R.94. |konania fwych zamyfłow pofta 


(44) Naftąpił po Werginiu-|dwu ludzi do prowincyi, iedne- 
fzu, go kalikę, drugiego żarłoka, od 
(45) Chórowat na podagrę. |których йе nic przeciwnego nie 


Plotatch w życiu Galby. fpodziewał , lubo fię na Witele 
(46) Był Cefarzem po Otto- |liufzu отуш, 
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Ра 69 Dicznemi boiow nauczyły бе nieprzyjaciela 


Z.R.82a. nienawidzieć. Niemnieyfza była fpokoyność 


i w liliryku: lubo rufzone (48) przez Nerona 
do Włoch żołnierftwo, gdy Йе tam ociąga, wy- 
prawiło pofelftwo do Werginiufza (49). Atoli 
długim przeciągiem oddalone od fiebie woy- 
fka, (co ieft naylkutecznieyfza do utrzymania 
karności) niemały z fobą ani fil, ani wyfítep- 
kow fpoleczeñftwa. 

X. Wfchod iefzcze ftał nieporufzony. Sy- 
туз ze czterma pułkami rządził Lic yni Mu- 
cyan, mąż oboiey fortuny lofami fławny. w 
młodości fwey ubiegał fię o pozyfkanie przy- 
iaźni naycelnieyfzych ludzi: potym ftrwoni- 
wfzy dobra, gdy go z iedney ftrony domowy 
niedoftatek cifnął, z drugiey niepewne obra- 
żonego EW oko trapiła, zafłany do 
Azyi na prywatne życie (уо), iak blifkim pier- 
wey był wygnania, tak potym Бегіа, Rozrzu- 
tność z przemyfłem, duma z grzecznością, 
czyniła w nim mifterną iakąś wad i pięknych 
przymiotow miefzaninę. Рго/пцідс nieznał 
miary w rofkofzach; w czynnoś h enot 
wielkich znakomite dawał dowody. jawnie 
pięknie fłynął; taiemne fprawy nieufzły naga- 
ny. Znaydowały fię w nim dziwne powaby, 

ktoremi 
KORT: Rufzyt ie Neron gotu- [даға о Licyi prowincyi Azył 
iac fię na woynę przeciwko Al- |mnicyfzey, iako w nefić można 
banom, lecz potym na pottu- | z Pliniufza naturality w K. XII, 
mienie roboty Windexa odwo- | R. т. Tam będąc znalazł ow fa- 
Hal, iako бе wyżey mowiło w |wny jawor, mający w fobie wy- 
drążenie na ośmdziefiąt i iedną 


R. 
(49) Ofiauląc mu panowa- |ftopę, gdzie Mucyan ze dwus 
nie, dzieftu dwoma gośćmi biefia« 


(50) Pofiany w urzędzie Le- | dował. 
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ktoremi fobie domownikow, kolegow i powi- 
nowatych ferca zniewalać umiał, i któremu 

zwoiciey było dawać berło, niżeli ie trzy- 

. Woynę Zydowfką Wefpazyan ze trze- 
та pułkami, naznaczony od Nerona wodzem 
na tę wyprawę (51), popierał. Nie miał on z 
G lba ani przyiaźni, ani złey woli ku niemu; 
owfzem fyna fwego Tytufa, iako бе niżey na 
fwoim mieyfeu powie (52), dla oświadczenia 
mu życzliwey chęci i powolności wyfłał, Wy- 
niefienie Wespazyana na tron mieliśmy za 
przypadek, lecz fkryte niebios wyroki pano- 
wanie mu i dzieciom iege, przez dziwne zjawy 
i wiefzcze odpowiedzi oświadczyły (53). 

XI. Egiptu i woyfk ftraż trzymaiących 
miało dozor od'czafow Augufta Rycerftwo 
Rzywikie (54) zamiaft Królow.  Zdawała Йе 
albowiem rzecz potrzebna, aby w prowincyi 
oney, żyżney, zabobonami i rofpuftą waśli- 
wey, do buntow fkłonney, praw,i rządu паз 
fzego nieznaiomey, zaufaną zwierzchność trzy 
mać ($$). Sprawował ią na ten czas Tybery« 
ufz Alexander (56) z tegoż narodu. Ро ftra- 
ceniu Klaudyufza Makra, Afrykai połki w niey 

Tom IIT. c 


(51) Obacz К. XVII, R. 57 рунан mihi łańdabas, Servłana 
dalfze. charifime, totam didici levem, 
RÓJ Niżey w K. II Hiftoryi, | pendułam, 6 ad omnia fame moa 
menta volitantem ; genus homis 


KA O czym niżey w K. II, | num feditiofifiwem, vanifimume 
tninrtofifimum. Obacz Wopifka 


(56) Ten to азр fam, ө 
którym mowiono w K. XV, R. 
27. Odftępca wiary Zydowikiey: 


pifkami. 
(55) Takim nazywa ten nas 
Adryan Cefarz w liście do 
гада Konfula, Egyptum, 


SOB Obacz K.II, R. zg: Saturnino VII. 


| 
R.C.P.69 
Z,R.822, 
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ftoiące nie brakowały iakimkolwiek panem, 
fkofztowawfzy okrucieńftwa drapieżnego pan- 
ka. Obie Maurytanie (57), Recya, Norycka 
ziemia, Tracya, tudzież wfzytkie inne powia- 
ty pod władzą Prokuratorow zofiaiące (58), 
jakiemu który woyfku był przyległym, tego 
йе duchem napaiał, idąc zatym со mocniey- 
fzy.  Bezbronne prowincye (59), a fame na- 
przod Włochy Italy wyftawione każdemu na 
łup i fłużbę, komuby fzczęście pofłużyło do 
wygraney. Taki był ап pańftwa Rzymfkie- 
go, kiedy Sergius Galba powtornie i Tytus 
Winius Konfiilami zoftawizy, wftąpili w rok 
Życia fwego pośledni, a Rzeczypofpolitey ofta- 
tnią prawie zgubą grożący. 

XII. Nie długo po pierwfzym dniu Sty- 
cznia przyniefiono lifty od PompejaPropinkwa 
Prokuratora w Саш! Belgickiey (60) z donie- 
fieniem: Ze połki gornych Niemiec (61) zła- 
mawfzy powagę przyfięgi (62), innego Cefa- 
rza mieć pragną, zdaiąc obranie onego na wo- 
lą Senatu i ludu, aby podniefiony rokofz gła- 
dziey шебі. Ta nowina pobudziła Galbę, 


(57) Manrytanią na dwie pro- 
wincye podzielił К. 
fię powie w Lopelnieniu Rocz- 
nych Dzieiow Tacyta (Annali- 
sm )K. VIII, R. 34. 1X,29. Re- 
cya Noricum, teraz Bawarya z 

ryzonami. 

(58) O podziale prowincyi o- 
аса K. I. R.16. o Prokuratorach 
КАЛУ, R. 15. 

(59) Rezbronnemi prowincy- 
ami zowie, w których nie ftały 


(бо) Kray od rzeki Scałdis 
PEfenut, do rzeki Seguana la 
Seine ciągnący бү, teraz część 
Francyi i Niderlandu. 

Сбт) Nad któremi hetmanił 
Hordeonius Flaccus. Obacz wy- 
żey R. 9. 

(62) Pifze o tym bufcie'ob= 
fzerniey nieco Plutarch w życiu 
Galby, 


EEE 
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aby czym prędzey do fkutku przywodził za- Epee 
туйу względem przyfpofobienia fyna, oczym Z.R.822, 


Пе dawniey z fobą, i z przyiaciołami naradzał. 
Brzmiało przez wfzytek ten czas miafto ufta- 
wicznemi wieściami, iuż dla ftarości Galby, 
iuż dla fwobody i świegotliwości ięzyka w 
podobnych przygodach. Nie wiele było roze 
fądnych, lub dobra oyczyzny upatruiących ў 
Więcey takich, którzy dla krytych nadziei, 
iako kto kogo miał przyiacielem lub dobro= 
dzieiem, temu z prywatnego przywiązania ра» 
nowanie wrożył; a to przez nienawiść nawet 
ku Wipiufzowi, który rofhąc codzień w kre- 
dyt i potęgę, frożfze pofpołu nieprzyiaźni na 
fiebie ściągał. Sama Сау, przy iedynowła* 
dnym tylu łafk fzafurftwie, powolność, natę= 
Zala niepohamowaną w przyiaciołach obłowu 
chciwość, zwłafzcza że niedołężnego i lekko- 
wiernego ftarca z mnieyfzą boiaźnią, a fowie 
tym zyfkiem ładzić można było. 

XIII. Rozfzarpuna berła powaga miedzy 
Tytem Winiufzem, a Kornelem Lakonem put- 
kownikiem Pretoryanow.  Niemnieyfzy miał 
kredyt Icelus (63) wyzwoleniec Galby, otrzy= 
mawfzy pierścień, i nazwifko fzlacheckie Mar. 
ana (64). Ci w zdaniach niezgodni, a w naye 
mnieyfzych okolicznościach włafney korzyści 
pilni faworyci, na dwie Пе ftrony względem 
obrania naftępcy rozefzli. ` Winiufz ciągnął 

1] 


саара ноа ŚWI aa, 
t63) Obacz o nim К. XVI,|(inter Egwites relati) darowani 
R. $$, 96, bywali złotemi obrączkami. O+ 
(64) Wyzwoleńcy u Rzymian |bacz Pliniufza naturaliftę K, 
wynolzeu do ftanu Rycerfkiego| XXX, R. z. 


—— 
R.C.P.69 
2.6.822. 
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za Othonem. Lakon z lIcelem na kogokolwiek 
(65); byle nie na Othona, zgadzalifię. Nie 
tayna też była Galbie z powieści gminnych, 
przed któremi nic fię nie ukryie, przyiaźń O- 
thona z Winiufzem, i ułożony miedzy niemi 
związek, żądzą zaślubienia corki Winiufza o- 
wdowiałey (66) z Othonem młodzianem. Ja- 
bym rozumiał, że Galba w przedfięwzięciu 
{гойт miał też wzgląd na dobro Rzeczypoipo- 
litey, którąby darmo z rąk Nerona ofwobo- 
dził, gdyby fię w rząd doftać miała temu, co 
chłopięcy wiek na wfzeteczeńftwie, młodzień- 
czy na rofpuitach ftyrał, przypadfzy ku fercu 
Neronowi, że z nim w fwawoli grał o pier- 
wfzą. U niego Neron naymilfzą (wą nałożni- 
се Poppeę Sabinę (67), iako u poufałego fro- 
mot towarzyfza dotąd przechowywał, poki 
żony Oktawii (68) od fiebie nie wygnał. Aże 
mu potym wpadł w podeyrzenie o tęż famę 
Sabinę, oddalił go do Luzytanii, wrzkomo 
czyniąc go Liegatem tey prowincyi (69). Spra- 
wował Otho poruczony urząd z wielką ludze 
kości chlubą, i pierwfzy (70) przyftuwfzy do 
ftrony Galby gnuśnym fię nie pokazał, Poki 
woyna trwała wfzytkich przytomnych Cefar- 
fkiego boku męftwem i okazałością przepifał, 
rofnąc codzień w nadziei przyfpofobienia fwe- 
go, zwłafzcza że mu i Żołnierze, i dwor ргле- 


(65) Plutarch w życiu Сау XIII, R. 45. 


powiada, że Dolabelli fprzyiali. 
(66) Mowiono oniey w K.| 
AVI, R. о. 
(67) Mowiono o niey w K. 


(68) Obacz К. XIV, R. 59, бо. 
(69) Obacz K. XIII, R. 46. 
| (799 Obaczk.XVI,R.77. 
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fzły, iako podobnemu do. Nerona, był przy- 
chylnym. 

XIV. Galba po wziętey nowinie o rozru- 
chu Niemieckim, lubo żadney iefzcze pewno- 
Sci o Witelliufzu (71) nie miał, ftrapiony z ie- 
dney ftrony niewiadomością, dokąd Пе pożar 
Wwoienny obroci, z drugiey nieufaiąc Mieyfkie- 
mu żołnierzowi, złożył radę (72) względem 
obrania naltępcy, którą w tym razie fądził być 
oftatnim lekaritwem. Wezwawfzy zatym 
Preez Winiufza i Lakona, Maryufza Celfa (73) 
Baznaczonego Konfula z Deceniufzem Gemi- 
nem Prefektem (74) miafta, i uczyniwizy kro- 
tką przemowę o fwey ftarości,kazał przyzwać 

Pizona Licyniana, niewiedzie li go fam o- 
brał (75), czyli, iako niektórzy mniemali, zna- 
mowy l.akona, który zabrał z Pizonem ścifłą 
przyiaźń, uczęfzczaiąc oba do domu иена, 
(76) lecz mu tylko fkrycie, iakoby nie miał znim 
poufałości, dopomagał. Do tego powfzechna 
flawaPizona dodawała wagi radom wyzwoleń- 
plaża НН иЗ.) aż 

(тт) Legacie niżfzych Nie- | fzabel 
miec, o którym wyżey w В. 9. | (73) Niegdyś Legata piętna- 


(72) W Тасі кіт бойда fm | ftego pułku, o którym obacz К. 
perii. Prywatne przyfpofobie- | ХУ, R. 2 


Wa czyniły Йе w zgromadzeniu 
nazwanym Comitia Curiata, o 
których niżey pod przypifkiem 
77. decz że tu fzło o przyfpo- 
fobienie panuiącego, przeto Gal 
ba złożył ten ziazd, radę, (суп, 
obozowy Comitia imperii w obo- 
zie Pretoryanow. W niewolnym 
Rzymie, gdzie wfzytko fzło od 
woli woyfka i nim rządzącego, 
przefzlv obrady domowe do kre- 
(ek żolnierfkich, a decyzye do 


5. 

Ста) О Prefekcie miafta (Pras 
|feflus urbis) obacz K. VI, R. rr. 
Pifze o tym Refinus_i Neuport 
w ftarożytr h Rzymfkich. 
Gemina wfpomina Tacyt w K. 
XV, R. 18. 4 

(75) Plutarch powiada, że to 
obranie Galby było dobrowol- 
ne. 

(76) О Rubellu Plaucie, 0° 
bacz Кї ХШ, XIV. 


— 
R.C.P.69 
Z.R.822, 
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=== czym. Urodził fie Pizon z Marka Kra 
Ей bonii, obu rodziców wyfokiego rodu. Z twa. 


iSkry- 


rzy i poftawy wydawała fię w nim proftota 


ftarożytna. 


Ktokolwiek o nim fprawiedliwie 


fądził, miał go zaczłowieka furowego, со nie- 


życzliwi irogością nazywali. W 


akże ta 


eząftka obyczaiow Pizona, nie miła patrzącym 
zazdrośnie naiego przyfpofobienie, bardzo fię 


podobała temu, co go pr 


fpofabiał. 


XV. Uiąwfzy zatym Galba Pizona za rę- 
kę, w ten fpofob miał do niego mowić. „, Gdy- 
> bymcię,iako ludziom prywatnym zwyc 
» na, w obecności Arcykapłanow, według 


> przepifu praw (77) 


Gz) W lacińfkim lege curia | Rz: 


ta. U dawnych Rzymian przy- 
fpofobienia działy fię pod czas 
zgromadzenia nazwanego Со- 
miria curiataz zkąd i prawa fa 
nowione na tym feymie nazw 
wały fię leges ezriata. Imie zaś 
wziął, ten feym a Curiis, to ieft 
częściudu Rzymikiego, na któ 
rych trzydzieści od Romula był 
podzielony. ` W pierwiafikach 


brał za fyna, był by to 


Rzymu, nim ufianowione były 
inne feymy Centuriata, Tributa, 
Seym ten zlożony 2 30 Кигуй 
radził i fanowił o wfzytkich ро- 
trzebach Rzeczypofpolitey, po- 
түт do niektórych tylko fp 
byt określony, a miedzy ii 
mi do przy!pofobienia. Z tey. 
okoliczności niezawadzi namie= 
nić o prawach vycow 
алар, i przyfpofobieniu. 


O PRZYSPOSOBIENIU STNOW U RZYMIAN, 


Z tey przyczyny, iż iako mowi 
Aryftoteles mm Erhicis, ażeby zby 


- |teczną ku nim miłością pochów 


dow rożna, lecz do utrzymania w 
karności potomfiwa dziwnie po- 
trzebna, choć przy furowfza. 
Władzę oycowfką nad dzie- 
émi nazywa Liwiufz dla iey wiel 
kości Patriam majeftatem, оу. 
cowfką mowię, poniewa? ma- 
tki u Rzymian żadnego nad fwo- 
iemi dziećmi prawa nie miały, 


рп do fwywoli nie da 
a władza oycowfka troakim 
бе fpofobem nabywała, т fpra- 
wiedliwym malżeńftwem ju/is 
nuptiis, a uznaniem za fwoię 
krew /egtrimarfote, 3 przyfpo= 
fobieniem adop/ione. 7 
Przyfpofubienie, był to akt pra 
wny, przez któryRzymianie obce 


ch u Rzy * 
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» idla mnie zafzczyt łączyć Пе z potomkiem 


ieyfzych ofobl 
aiący nawet dz 

fobie z obcych domow, iako Au~ 
guft i Klaudyufz pafierbow dla 
Przymilenia А żonom fwoim. 

Dwoiaka była ta adopcya. Je- 
па właściwa, tych, którzy bę- 
dąc pod obcą władzą, z domu i 
familii naturalnego oyca, do 
drugiey fię przenofili. Ten akt 
Przyfpofobienia czyniony bywał 
Przed Prokonfilem albo Preto- 
Tem, lub innym iakowym fądo- 
wą iuryzdykcyą maiącym urzę- 
dnikiem, przed którym ociec 

rodzony imaginaryiną prze 

dażą oycu przyfpofablającemu 
fyna fwego w niewolą podawał 
wmancipabat. Druga mniey wła- 
ściwa, kiedy kto po śmierci na- 
turalnego oyca, będąc panem 
woli włafney, Гат їе dobrowol- 
nie w cudze oycowftwo zaprz 
dawat. Ten drugi przyfpofo 
bienia gatunek, nazywał fię a 
sogatio, to ioft, że бе ten akt ni 
przed fądowym urzędnikiem, 
iako właściwa adopcya, czynił, 
lecz proźbą u ludu rogatione, ze- 
branego na feym nazwany Go. 
mitia curiata, Velitis jubeatis 

A 

Wfzakże gdy władza ludu 

zymfkiego za Cezarow do ie~ 
dney ofohy przefzła, do Monar- 
chow należeć poczęły arroga- 
суе, ani tak tacno bywały czy 
nione, mianowicie, ieśli kto nie 


fpofabiał. Ze zas przyfpofobie- 
nie naturę naśladnie, ten który 
przyfpofabiał, powinien był od 
mniemanego fyna, plena puber- 
tate, to ieit ośmnaftą laty być 
ftar[zym. 
Treść tey arrogacyi daie бе 
widzieć z formuły, ktora w tych 
prawie flowach byłą. иу 
beats Quirites ut L. 
L, Titio tam jure l 
fe fiat, quam fi ex eo patre 
treque familias ejus natus effes 
utque ei vitæ necisque in eum pos 
tellas fiat, u'i patri in filium eft. 
Oycowfka wladza nad dzie- 
¿mi u Rzymian więkfza niero- 
wnie, niżeli w którym narodzie 
byla. Albowiem Í. Ociec nad 
fynem miał zupełną moc życia 
i śmierci jus vita Ë necis: tak 
dalece, że gdyby go zabił, nie - 
powinien był odpowiadać we- 
dlug prawa Pompeia de parricis 
dio, ani według prawa Kornelia 
de ficcariis, lubo tę dziką moc 
ak Cefarze, iako prawnicy ści 
nili, 11, Mogt ociec według u- 
йазу Romula przedać fyna po 
trzy razy, w czym więkfzą wła: 
dzę okazywał nad fynem, niżeli 
pan nad niewelnikiem. Albo- 
wiem niewolnik raz zaprzeda» 
ny, gdyby od nowego pana wol- 
no był pufzczony manumiffus » 
nikomu więcey nie podlegał ; 
fyn zaś trzykroć powinien być 
zaprzedaby, i trzykroć uwolnio- 
ny, nim. z oycowfkiey władzy 
miał wyniść, Ta moc przeda- 
wania była = dawna nieco ście 


dorofie dziecie bez fprawiedli- 
wey, uczciwey, а obu domom 
Pożyteczney Przyczyny przy” 


śniona za świądeftwem Dyoni- 
zego zHalikarńafu prawem Nuz 
my, które tak піойо: Si pats 


me 
R.C,P.69 
2.6.824, 


mma 
R.C.P.ó9 
2.8.522. 


ТАСҮТА HISTORYI 
„ wielkiego Pompeia i Marka Kraffa, i dla cie- 


permiferit filio uxorem ducere, 
gua ex lngibus particeps fit fa- 
crorum © bonorum у patri pofl- 
hac nullum jus «Йо vendendi fi- 
tium. Prawem zaś Pandektow 
fyn, ani być przedawanym, ani 
zafławionym nie mogł, 

Konftantyn Wielki /angvinolen- 
tos, to ieft świeżo urodzonych w 
oftatniey głodu potrzebie prze- 
dawać pozwolił, Ш, Cożkołwiek 
dzieci albo ze fwoiey pracy, al- 
bo ż kąd inąd zdobywali, to 
wfzytko, tegoż mumentu nie dla 
беріг, aie dla oyca nabywali. 
Dla czego nabytek fynowfki nie 
nazywal е Jona, ale peczlium, 
tak właśnie, iako zyfki niewol- 
micze. Ten fynowfki nabytek 
czworaki byt: r Prefafiitium, 


które od oyca, albo z przyczyny 
oyca od drugich na fynu foty- 
wat, proficifcebatur. 2 Aduen- 
titium, które zkąd inąd fynowi 
przychodziło advenieba/, to ieft 
albo od matki, albo od przy 

ciot: którego nabytku ociec miał 


używanie ufam fruffum, fyn тай 
włafność proprietatem. 3 Ca 
ftrenfe, który fyn fiużąc w woy- 
Яко fobie nabył , i którego tyl- 
ko prawdziwym był banem. 4 
Quafi cafirenfz, który fynowi z 
patrońftwa , albo ftawania w 
fprawach ex militia tugata, eter. 
sitio fori przychodził, z tego zaś 
осіес pożytkował. IV. Мо! ociec 
fyna wydziedziczyć bez żadney 
danev przyczyny, iako opiewa 
prawodwanaftu Tablic; ani mogł 
fyn z dziedziłtwa, które na niee 


go od oyca fpadało, zrzeczenie | 


uczynić. Co iednak oboje no- 


bie ' 

fiatek mogł ociec fyna nowona- 
rodzonego wyftawić exponere. 
Mog? także, uderzeniem о ścia- 
nę zabić ad parietem allidere, 
miedzy niewolniki do uprawy 
rolney policzyć: mogł jako na 
niewolnika winę fwoię złożyć , 
co wfzyftko poźnieyfze prawa 
zniofły, iako widzieć ¿n Novellis, 
То zaś oycowfkie prawo Ściąęa« 
ło бе nawet do wnukow i pra- 
wnukcw: albowiem podług pra- 
wa Rzymfkiego, kto był pod cus 
dzą, ten żadney władzy nie mogł 
mieć nad dragiemi. 

Urodzone zaś wnuczęta z соге 
ki nie należały do prawa dzia- 
dowikiego, bo włafnego mialy 
oyca. 

Tak furowe, a prawie tyrań= 
fkie rodzicow nad dziećmi рга- 
wo, nie bez przyczyny ed wzglę- 
dnych na wfzytko Rzymian by- 
ły poftanowione: miedzy temi 
przyczynami, te zdnią йе być 
naywalnicyfze. Naprzod, ażes 
by w każdym domu był nietas 
kiś mieyfcowy urząd, czyli ma» 
giftrat; powtore, ażeby małżon= 
kowie taką władzą i prawa obe 
fzernością brali zachętę do ro= 
dzenia dziatek; potrzecie, że 
przy firrowo(ci rodz icielfkiey dla 
utrzymania karności i fibordy- 

1, nie fpodziewali бе nigdy 

i Rzymianie, ażeby o= 

rodzicielfka z granic re 
zumu kiedy wykroczyć miała. 

Uftawało prawo rodzielfkie, 
naprzod śmiercią przyrodzoną 


morte naturali, lecz iesi po 
Śmierci dziada octec iefzcze żył, 
wnuczęta fzły po śmierci iego 


wize prawa odmieniły. V. Na ə- pod władzę oycowfka. Powtoreż 
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bie flawa widzieć krwi twoiey zacność no- == 


wemiSulpicych i Lutacych (78) ozdobami 2 
pomnożoną. Teraz, gdy mię iednomyślna 


bogow i ludzi 


oda na pańftwo wezwała, 


powodem mi fą zacne przymioty twoie i 


Tom TLI, 


D 


Śmiercią cywilną dziada albo. 
усл, to Те wygnaniem, nazwa- 
nym exilium i deportatio, ponie- 
waż takowy rodzay wygnania 


dzy oyca, ponieważ prawo Cor- 
nelja więzienie nieprzyiacielfkie 
za Śmierć cywilną poczytało. 
Popiąte: nikneła oycowfka wła» 


odbierał prawo rodzicom па fwe| dza przez ofwobodzenie nazwą- 


potomftwo. Wygnani na 
zwane relegatio, ponieważ nie 
znofilo oycowfkiego prawa, nie 
znofiło też wladzy па (улоу. 
Potrzecje dkiem pańttwa 
doftoieńftwoPatr a znofiło 
moc oycowfką, tak dal 

kto Patrycyufzem ло! 

nad fobą zwie: 

cielfkiey nie zn 

zaś imie nie było brave na ow 
Czas w znaczeniu dawnym za 
Rzeczypofpolitey była to 
naywyźfza prawie godno: 

ra znakomitym ofobom, po od- 
prawionych wfzytkich krzeflo- 
wych urzędach wftęp do rady 
Cefavfkiry dawała , i imieniem 
g0 niejako oyca Cefarfkiego Pa- 
ter Principis таб; Da- 
wniey Weftalfkie mnifzki fkoro 
tylko na ten urząd wzięte by- 
ły, tym famym z pod rodziciel 
fkiey wychodziły władzy. Po- 
Czwarte: nftawala albo raczey 
zawiefzona bywała oycowfka 
władza, jeśli kto od niej 
ciela byt poimany, lecz jeśli ро- 
wrocił do domu, znowu бе do 
dawnev wracała mory. Co edy- 
by ociec w niewoli nieprzyia 
cielfkiey zfzedł ze świata, od 


via- 


tego czafu , którego jeft poi 
poima- | m 
hy wyzuwal fig fya z pod wla- |tacych. 


ne u Rzymian emancjpato, to 
left kiedy ociec, prawnie i przed 
należytym urzędem fyna z pod 
władzy uwalniał, działa бе ta 
emancypacyń, przez imagina- 
ryine kupno i przedaż. 

Skutki ofwobodzenia tego al- 
bo emarcypacyi byty te 1. że (yn 

ftawfzy zupełnie wolnym, byt 
panem dobr przychodnich ad= 

ntitia zachowniąc iednak pos 
Томе z nich pożytku w/s frie 
йз dla oyca w nadęrodę uwol= 
nienia. 2 takie na ow czas miał 
tylko prawo ociec nad fynem, 
jakie pan Patronus пай wyzwo= 
Їейсет > a iako fyn nie mogł 
być bez włalney woli i nie che 
tnie uwolniony, tak ani ociec 
nie mogł być przymnfzony, ab 
(упа uwolnił, chyba w pewnych 
tylko okolicznościach , to ieft г 
ieśli który fyn nie dorofty, prz 
fzedfzy do at, krzywdę fwoią 
w takowev arzagacyi uznal. Je- 
śli ociec niegodziwym, a litości 
przyredzoney przeciwnym fpo- 
rohem z fynem бе obchodził. 
Jeśli ociec татті trzymał, i 
córki do fromot przymufzal. Je= 
éli бе z krewną (wola ożenił. 

у Galba z oyca hyl z fa= 

Sulpicyufzow, z matki Lu= 
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> miłość oyczyzny, abym ci woyną naby- 
te berlo, o które przodkowie nafi mieczem 
fię dobiiali, w pokoiu ofiarował. Uczynił 
tak niegdyś Auguft, kiedy naprzod M 

la fieftrzeńca fwego, potym zięcia Agryp- 
ре, daley wnukow, nakoniec Tyberyulza 
pafierba u boku fwego pofadził (79 

Auguft w domu włafnym naftę 

ia w Rzeczypofpolitey: nie Że powino- 
watych i woyny towarzy(zow nie mam; 
lecz że і fam ambicyą panowania nie wzią: 
łem, i rozfądku mego dowodem mieć pra- 
gnę, że o włafney krwi zapomniaw 
twoiey nawet wyboru fzukam. M 

ta (80), rownego w fzlachetności, ftar(zego 
w leciech, godnego tey fortuny, gdybyś 
nadeń zdolnieyfzym nie był. Dotykafz wie- 
ku, który młodzieńczey buyności z 
ztępił: luboś tak żył, że patrząc po 

mafz w czym wymowek fzukać. Sameś tylko 
dotąd niechętney doli przygody znodł (81). 
Pomyślne lofy oftrzeyfzym bodźcem ko- 
fztuią umyflow: bo nędza hartuie ferca, 
fzczęście ie pfuie, Nie wątpię otym, że 
ftatecznie wiary,wolności, przyiaźni, owych 
to nayfzacownieyfzych ludzkiego przyro- 
dzenia upominkow dochować zechcefz; 
lecz ie nikczemność obca nadwerężyć mo« 


» 
> 
» 


(79) Obacz К. 1, К. 3,4, i (81) Оуса, matkę i brata ie- 
qalfze, tudzież familia Cezarow | go Klaudyvfz zabić dru- 
w Tomie I, Rocznych Dzieiow. | gi brat ed Nerona zginął. Sam 

(80) Skrybonian , o którym | Pizon dlugo był wygnańcem. Qa 
niżey w R. 47: baczyfz w R. 48. 
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że. W kradnie йе pochlebftwo, nayfzko- 
dliwfza czyftych chęci zaraza, dla włafnych 
połowu zylkow. Oto. ту teraz z (ора iak 
naypoufaley mowim; drudzy podobno сһе+ 
tniey z nafzym fzczęściem, niżeli z nami ob- 
сша. “Frudno zaifte nader zdrowe moca- 
rzom podawać rady: pochlebiać każdy be- 
Śpiecznie może. 

XVI. „ Gdyby fię ten niezmierny pańftwa 
ogrom fam przez fię mogł dzierżeć i dźwi- 
цас bez rządzcy, godzien byłem, by Пе о« 
demnie Rzeczpofpolita poczynała. Lecz 
od dawnych lat do tey potrzeby przyfzły 
rzeczy, że ani та ft.rość lepfzym oyczyznę 
obdarzyć zdoła upominkiem nad zdolnego 
naftępcę; ani młodość twoia nad dobre о» 
ney fprawowanie. Pod Tyberyufzem, Ka- 
ligula i Klaudyufzem, byliśmy dziedzićtwem 
iednego nieiako domu: będzie to zamiaft 
wolności, że nas obierać poczęto. А. po 
wygałley Juliufzow z Klaudyufzami familii, 
na lepfzego zawfze przyfpofebienie trafi. 
Albowiem rodzić бе pochodzić z Xiążąt tra- 
funek to fzczery, inad krew więcey zalety 
nie ma: przyfpofobieniem zupełny rozfą- 
dek włada, a w obraniu głos publiczny wfka- 
zuie. Niech ftanie przed oczy Nero dłu» 
gim Cefarzow fzeregiem nadęty,. którego 
ani Windex z bezorężną prowincyą (82), 
ani ia ziednym pułkiem (83), lecz wane Or 

Ш] 
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krucieńftwo i niewftydy z ofiodłanego oy- 


ZR.saa, » CZYZNY ztrąciły karku: pierwfzy to przy- 


„ kład fkazanego na śmierć od fwoich pana. 
» Nas lubo fzabla z wybraniem wyniofła, nie 
> ochroni iednak od zazdrości fława. W fzak= 
> Ze nie trwoż Пе z tąd, że w tym роет 
» chnym Świata zaburzeniu, dwa pułki (84) 
> iefzcze nie ucichły. Anim ia tratił na fpo- 
> koyne rzeczy; tufzę atoli fobie, że ufłylz 
> Wizy lud o twym przyfpofobieniu, przefta- 
nie mię nazywać itarcem, co mi dotąd ie- 
dynie zarzńca. Zbrodniowie będą z 
Nerona żałować: my йе ftaraymy, aby go 
i poczciwi nie żałowali. Dlużfzego паро- 
mnienia czas dawać nie pozwala; wfzytko 
йе rozumnie fpełniło, ieślim cię dobrze o= 
brał.  Nayzbawiennieyfzym inaykrotfzym 
rozeznania dobrych od złych chęci prawi- 
dłem, ieft uważać na to, cobyś fam rad wi- 
dział w panującym, а czegobyś nie chciał. 
Nie tym fię albowiem trybem Rzym rządzi 
iak inne pańftwa, gdzie iedni koniecznie flu= 
Za, drudzy panuią: lecz będziefz władał ta- 
kim narodem, który ani zbytniey fwobody, 
> ani całey niewoli znieść nieumie. Те itym 
podobne rzeczy mowił Galba, iakby naftępcę 
przybierał; drudzy znim, iako iuż z przybra- 
nym rozmawiali. 
XVII. Powiądaią, iż Pizon, gdy'mań obe- 


спі, a potym wfzyfcy patrzali, żadney pozna: . 


ki zmiefzania, lub uniefioney radością myśli 


RU aasawa ss 
C84) Wyżlzych Niemiec pod | Witelliulzem; 
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nie dał.  Mowił z ufzanowaniem o Cefzarzu === 
і oycu, o fobie fkromnie: żadna Йе na nim W Z.R.82 


odzieniu i w obyczaiach nie ukazała zmiana, 
iakby więcey miał zdolności, niż żądzy do ber- 
ła. | Naradzono Пе zatym ,, ieśli to przyfpo- 
з fobienie naRoftrach, czyli w Senacie lub о» 
s bozie ogłofzone być miało. „ Poftanowioe 
no iść do obozu ,, iż to zhonorem będzie żoł. 
» nierzow, których przychylność iako zlo- 

tem a proźbą fzukana mało beśpieczna, 

tak grzecznością i przyftoynemi fpofobami 

nabytą gardzić nie należy. „ Тут czafem 
otaczała pałac publiczna ciekawość, niecierpli: 
wa wielkiey taiemnicy, którą im bardziey kry= 
to, tym fię więcey fzerzyła. 

XVIIL Dziefiątego dnia Stycznia zalępi- 
ło бе niebo okropną flagą, frożąc Пе nad zwy- 
czay lyfkaniem i piorunami. А lubo zdawna 
peltrzegano, aby w takowey chwili przery- 
wać feymowanie (85), nieuftrafzony Galba 
izedł do obozu, bądź trafunkowe przygody 
lekce fobie ważył, bądź że przeznaczone wie- 
cznym wyrokiem lofy i oftrzeżonego nie mi- 
ną. Мол wlicznymżołnierftwa kole zwykłą 
Imperatorom (86) flow krótkością: ,, żePizo- 
» na przy!pofabia, idąc za przykładem Augu- 
yita, a o iem Żolnierfkim, którym mąż 
» męża zwykł fobie za kolegę przybierać (87): 


(85) Cycero w Kfiędze 11, R. | rzec fabych 
18 de Divinatione. In nofirisl wił z ратів 
Commentariis feriprum habentus: | kasty. Y tonowa dla żołdacze» 
Cove tonante, fulgurante, somi- go gminu wzgardy materya. 
tia populi habere nefas, 87) Obyczaiem ftarych Не- 
(86) Plutarch mowi, że fta-, trufkow; obierali fobie żolnie- 


9. 
ак 


=n 
R.C.P.69 
2.8.822. 
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Zeby zaś zamilczany bunt więkfzego па umy- 
flach wrażenia nieuczynił, namknął umyślnie: 
s Że dwa pułki czwarty,i dwudziefty drugi za 
> fprawą nie wielu przywodźcow famemi tyl- 
„ ko fłowami i hałafami wykroczyły i że w 
» krotce Пе ufpokoią. „ Nie ofłodził tey mo» 
wy żadną flow przyprawą (88), żadną poda» 
runkow obietnicą (89). Jednak Trybunowie, 
Setnicy iblifkosftoiący żołnierze miłą па pozor 
dali mu odpowiedź; drudzy йе zafępiwfzy 
milczeli, iakoby zwykły w pokoju nawet upo» 
minkow fzafunek pod czas woyny tey utracili. 
Rzecz pewna, iżby fię ukoić dały 2 
duchy iakąkolwiek fkępcy ftarego f 
wością. Zafzkodziła mu ftaroświecka oby» 
czaiow oftrość, i furowość zbyteczna, od któ. 
геу wieki nafze in odwykły 

XIX. Rownie w Senacie krotka iego i 
profta mowa. Рігоп mowiłgrzeczniey: oświad= 
czała mu przychylność przytomna Rada: wie» 
lu z fercas wyftawniey zawiśni; naywięcey 
oboiętnych, со Йе z przyiaźnią wymierzali dla 


rze przyiacioł, pobratymow , |ginąc, albo iey broniąc. 
kolegow poprzyfięgaiąc wzaie-| (S8) Wiele może wymowa 
mną wierność, obronę, zemftę. |w umyfłach nawet twardych i 
Było to wielką do mężnego fta- |nieużytych.  Częfto tym Cezar 
wania pobudką, ieden drugiego | tryumfował w woyfku zbunto- 
bronił, ieden z drugim na оса: |wanyin, częfte inni wodzowie 
lenie życia wzajemnego ofa- | Rzymfcy. 

tnich fit dobywał. Lepiey to,| (89) Klandyufz dat podarunek 
niż piefkliwe a gnuśne z kobie- | żołnierzom, gdy Nero do miafta 
tami na bale i reduty połowi-|w urzędzie Prokonfula си Zma 
czki moitie. Brali бе za ręce |perio Proconfulari więżdżał. Q= 
mężowie, fłużąc na placu оу- Бас: K. XII, R. 41. 

czyźnie , a za nią fpolnie albo 
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połowu upatrzonych zyfkow prywatnych, zc 
bez względu na publiczne. W naftępuiących 2ш 
zterech dniach, przeległych miedzy przyfpo- 
fobieniem a zabiciem fwoim, nic Pizon pu- 
blicznie ani powiedział, ani uczynił. Tym 
<zafem iedna drugą wieść goniła o Niemiec- 
kich rozruchach: w mieście zaś, kędy fię wfzy- 
tkiemu płocho, mianowicie w złym razie wie- 
rzy, fzerzyły бе bardziey teodgłofy. Zyczył 
Senat, aby wypr low do woyfka: taie- 

ieśli z niemi Pizon 
miał iachać, dla % y pofelftwa okazało 
ści, gdyby ten maieftat Cefarfki, ci powagę Se- 
natu z fobą nieśli. Chciano przyłączyć do 
nich Lakona pułkownika Pretoryanow : fam 
on od tego odwiodł. W famym pofłow obie: 
raniu, które Senat na wolą Galby oddał, fro- 
motny nieftatek: wymowki, zabiegi, żądze, 
niechcenia, co komu boiaźń lub nadzieia na 
my przyniofła, 

XX. Druga trofkliwość w doftaniu pie= 
niędzy. Po zważeniu więc wfzytkich fpofo- 
bow, zdało йе nayfprawiedliwiey z tego ie 
czerpać źrzodła, zkąd niedoftatek wypłynął. 

tozrzutność Nerona niezmierne атту (90) 
ze fkarbu wylała. Przeto Galba zwoławfzy 
tych, co znich korzyftali, kazał dziefięciną fię 


DENSAS 

(90) W tacińfkim 2275 & vi- | pod czas igrzyfk Olimpiifkich, 
cies millies feflevtium , na nafzą | za przyznanie fobie pierwfzeń- 
monetę 46762909 Czer Zło, | ма w fu: mance fędziom Hella- 
Niedziw zaite, źe tyle w prze- |nodicis 18,526 Czer. Zło. nazna- 
ciagu panowania fwego wyfza- |czył. Моуіопо o tym wK., XVI, 
fowal, kiedy będąc w Grecyi | R. 62, 


32 ТАСҮТА HISTORYI 
Сге kontentować. Lecz oni ledwo iuż fami dzie- 
Z.R.822. 


wiątą część mieli, ztrwoniwfzy rownym таге 
notrawftwem cudze zbiory, ziakim włafne roze 
fypali: że u naywiękfzego zbrodnia i łupie. 
cy nie było ni fkiby gruntu, ni pieniędzy : fa- 
me tylko narzędzia niecnot zoftały. Wyzna- 
czono trzydzieftu z Rycerfkiego ftanu (91) na 
exekucyą: niefłychany dotąd urzędu rodzay, 
а dla liczby i łakomftwa poborcow uciążliwy: 
pełno wfzędy wendetow, pełno jarmarkowe= 
go zgiełku i hałafow. Atoli ofładzała te przy- 
kre nowoty radość, że iako ci, których Neron 
ucifkał, tak owi co ie panofzył, do nędzy pr 
éli. W tychże famych dniach wymazani z 
ieftru niektórzy Trybunowie: z Pretorfkich 
huffow Antoni Taurus z Antonim Nazonem, 
zMieyfkich Emili Pacenfis, a ze Strażniczych 
Juliufz Fronto (92). Co zamiaft przykładu dla 
drugich, dało pochop filnieyfzey trwodze, iak= 
by йе chytrze dla boiaźni pozbywano tych po- 
iedynkiem, którzy ogułem w podeyrzenie 
wpadli (93). 

ХХІ. Tym czafem Othona, który w pos 
koiu żadnego nie widzac zyfku całą nadzieię 
połowu w otmęcie zafadzał, rożne trapiły my« 
Śli: przepychy famych Monarchow dochody 
przenofząces niedoftatek ledwie prywatnym 

zno- 
—— —>——— _——. 
(от) Swetoniufz w życiu Gal- | /igi/es obacz K. 1, R. УП przy: 
py R. 15 do piąciudziefiąt ich | pifek 20. 
liczy. (оз) Dla przychylności ке» 
(qa) О Pretoryanach Prato. |ronowi i Nimfidynfzowi, oczym 


giana Cohortes, Mieyfkich 201- | Swetoniufz w życiu бау 16, 
nierzach, Urbani ftrażnikach | Tacyt niżey w R. 25. 
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znośny (94); gniew na Galbe (95), zazdrość 
ku Pizonowi. Udawał i boiaźń, aby goręci 
pragnął. ,, Cięfzkim, powiadał, byłem Nero- 
» nowi: trudno бе (fpodziewać, by mię 2по- 
» wu do Łuzytanii , lub na inne jakie wygna- 
» nie, pozorem honoru pofłano: ftoię na celu 
podeyrzenia i nienawiści.„panuiących, że 
mię powfzechne mniemanie naybliżfzym 
tronu, być fądzi. Jeśli na to krzywo pa- 
trzał ftarzec, iakim iuż okiem fpoyrzy mlo- 
dy Pizon, z przyrodzenia okrutny, a bar- 
dziey iefzcze długim wygnaniem ziadowio= 
ny (96). Pewna mię zguba czeka: toć te= 
raz naylepfza do odwagi i czynienia pora, 
kiedy fię Galba chwieie, a Pizon iefzcze nie 
umocnił.  Naygłownieyfzym pęzewagom 
czas zamiefzania fkutki daie. Prożno Пе 
dłago zamyfłami ważyć, gdzie opiefzałość 
fzkodliwfza nad nierozmyślną porywczość, 
Natura wlzytkich ludzi śmiercią porowny* 
wa; fama iedynie chwała, lub niepamięć w 
potomności, rożność miedzy niemi czyni. 
А ieśli niewinnego z winowaycą tenże los 
czeka, walecznemu mężowi lepiey z hono- 
; rem ginąć, 
Tom 111. 


(94) Plutarch powiada, Że|kredytorow ginąć. 
mial długu na 3,705719 Czer.| (95) Ze go za fyna i kolegę 
21. Bis millies faflertiuni. Zkąd, | nie przyfpofobił. 
za świadeđtwem Sweteninfza w! (96) Jak niegdyś Tyberyufz; 
Żyam iego R dy z zem roz 


раст, zwykł rfze, któ- 


Źnica dla niego, czy mieczem w | obacz w K, Ü R.62 w pszypilka 
Polu od więprzytaciela, czy od | us. 
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XXII. Nie miał Otho piefzczoney i ciału 
podobney dufzy. Do tego poufalfi wyzwo- 
leńcy i Qużalitwo, miękczey nad ftan prywa« 
{перо domu wychowane, namykało mu czę- 
fto dwor Nerona, przepychy, cudzołoftwa, 
małżeńttwa, i inne podobne Królow przyfma« 
ki, znaiąc, że йе w tym kochał; cbiecuiąc ła- 
спе wfzytkiego.dopięcie, ieśli Пе odważy; dr 
źniąc apetyt "upufzczeniem z ręku, ieśli za- 
niedba. Czynili mu iefzcze otuchę aftrologo- 
wie, gatunek ludzi mocarzom nie wierny (97), 
w obietnicach płonny, а zMiafta tego płofzos 
ny, itrzymany w nim zawlze (98), upewnia- 


iąc, że z obiegu gwiazd odmianę rzeczy, i po- 
myślny rok dla niego wypatrzyli. Miała Pope 
pea w taiemney radzie wielu z tey zgrai (99), 


niecnych małżeńtkiego z Neronem ftadła na- 
4 Нотр z których ieden imieniem Ptolome- 

), będąc z Othonem w Hifzpanii, tufzył 

że Nerona przeżyiez co że бе ziściło 
potym z powizechnych wieści, a po- 
rownania ftarości Galby z młodym wiekiem 
Othona, winowił w niego, że go райо nie 
minie. Wcezym Othon fobie pochlebiał, iak- 
by te wrożki z niebiefkiey wyroczni wyfzły, 
obyczaiem ludzkiego unyfiu, który chętniey 


Сот) Czefio oni zwykli pry- 
watnych ludzi fałfzywemi tro- 
nu obietnicami do buntu nakła- (09` Огут małżeńftwie obacz 
niać. K. XIII, R. 45,46. XIV, R. 60. 
(98) Wyganiano ten motłoch] (Y) Теп to podobno, którego 
łgarzaw dla zdrad i matađtwa : |Swetoniufz nazywa Selenkiem 
że wielu panom pochlebnemi|w życi na 4. 4. Juwenalifz 
wrożkami do fmaku przypadał. | w Satyrze V 1, wieriżu 556. 
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rzeczom zawiłym wiarę daie. Nie maiąc do- 
fyć na wrożkach, podfzczuwał go iefzcze do 
zbrodni fałfzerz, wiedząc, że dumna żądza о- 
bok z wykonaniem chodzi. 

XXIII. Nie wiadomo iednak, ieśli na ow 
czas dopiero ta Пе wykluła (zkarada: to pe- 
wna, że Othon iednał fobie, zdawna fer- 
ca żołnierzow w nadziei naftępftwa, lub dla 
przygotowania zbrodni. W ciągnienia, w 
fzyku, w obchodzie ftanowiłk, witał po imie- 
niu co nayftarfzych, i izko крас 
Że z niemi pod Neronem fłużył, kamratami 
nazywał.  Zabierał zdednemi znaiomość; o 
drugich fię, ktorych nie widział, wypytywał; 
innych pienięd zmi dźwigał; za innemi бе w fta- 
wiał, fkargi na Galbę, oboiętne o nim mowy; 
i inne gminnych zamiefzek podniety fortelnie 
wrzucaiąc. Jakoż nabechtane fkrycie żołda- 
two, poczęło na niewczafy podrożne,na nie- 
doftatek żywności, na oftrość zbyteczną rzą 
du farkać: iż со przedtym wieziono ich па іо» 
dziach do Kampanii i miaft Achaifkich, teraz 
rynfztunkiem obcią długie drogi 
piefzo odprawować, albo na przykre. Alpów i 
Pireney fkich gór urwifka gramol 

XXIV. Poddymał frożey іеі 
czywe duchy Mecyufz Pudens ieden z pouf:l- 
cow Tygellina. Poważywfzy każdego potrze- 
by iżądze, bądź w którym niedoftatek pie- 
niędzy, bądź niefpokoyny umyfł, bądź nako. 
niec dumę: wypatrzył, wabił wfzyftkich do fie- 
bie; i powoli dokazal, że ile razy Galba u O+ 


E ij 


= 
С.Р.69 
2.6.822. 
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== thona bankietował, pod pozorem biefiady, 


== 
R.C.P.69 
Z.R.822. 


rozdawał żolnierzom, ftraż Cefarfką trzyma- 
iącym pieniądze (2); co Othon, iakoby publi- 
czny upominek (3) taiemnieyfzemi od fiebie po- 
darunkami powiękfzał. Przylzła do tego bun- 
townicza zuchwałość, że IKokcejufzowi Pro» 
kulówi z roty zbirow (4), wiedząc, że miał z 
fąfiadem'o granice zatargi, cały grunt fąfiedz- 
ki, za włafne pieniądze kupiony darował; przez 
niebaczność Lakona Prefekta, przed ktore- 
go fię okiem iawne i taiemne fprawy wykr: 
dały. 

XXV. Tak rz y, wybrał 
na wykonanie przyłzłey zbrodni Opomafta 
wyzwoleńca. Za iego fprawą przyzwał do 
fiebieBarbiufzaProkula, co zbirom hafło rozno- 
fit (5) z Weturym porucznikiem tychże (6), 
w których rożnemi mowami chytrość i rezo« 
lucyą wymacawfzy, obietnicami i darami o= 
fypał, daiąc pieniądze, aby innnych (7) żoł- 
nierzow umylły wybadywali.  Przyięli na йе 


(a) W tacińfkim ritim cen- | оттү pułkach, i na ordynanfie 
tenos nummos, na nafzą mone-|Cefarfkim, łapania, karania 
tę na głowę każdemu około |winowaycow,i przytomności pod 


dwoch czerwonych zlotych Do- 
ze napifał Tacyt pod pozorem 
biefiady /pecie convivii, ponie- 


Othon pieniądze rozdawał. 
(3) Publiczny,dla tego mniey- 


cułatoves 
y nzbro- 
ionych mieczmi i włoczniami, 
których pewna liczba bywała 


czas exekucyi gardłowych. 
Tefferarius [pecviator 

@ е» poraneniu Jida 
Major, co Wegecyufz w K. LI, 
R 7. tak tłomaczy. Optiones 

b optando appellar’, quod antes 
cedentibus ogritndine pre peditis, 
hi tanguam adoptati sorum at~ 
gue wicarii folent univerfa ¿s= 
rare. 

(2) O tym fzerzey pifze Swè- 
toniulz w życiu Othona R. V. 
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dway żołdacy, przenieść panowanie Rzym- 
fkiego ludu, i przenieśli. Ci przybrawizy fo- 
bie do roboty kilku poufałych, wątlili przez 
rożne fortele obojętne duchy; groźbami ftar- 
Izyznę, iakby o dobrodzieyftwa wzięte od 
Nimfidyufza podeyrzaną; złością i rofpaczą 
profte draby, że ich odkładane potylekroć po 
darunki pieniężne miną: niektórych pamięć 
na Nerona, a Żądza dawney rofpufty zapalała: 
W ogule wfzyfcy Пе odmianą żolnierfkiey. flu- 
Zby trwożyli (8). 

XXVI. Ozionęła ta zaraza famych nawet 
pułkow i роком ус woyfk zawierufzone 
zkąd inąd głowy, mianowicie wieścią Niemie: 
ckiego buntu. / Jakoż do tego Ќорпіа przyfzła 
gotowość rokofzu u złych, a u poczeiwlzych 
oboiętność, ze dwunaliego dnia Stycznia mieli 
powracaiącego z wieczerzy Othona porwać, 
gdyby ich ciemnoty nocne, zatoczone po ca- 
łym mieście rożnego Żołnierftwa obozy, a nie 
{аспа miedzy opilcami zgoda nie odftralzyła: 
nie tak dla dobra oyczyzny, którą rozlewem 
krwi Imperatorfkiey po trzeźwu nawet fpofo- 
czyć myślili, lecz żeby Pannonowie a Niem- 
cy, mało znaiąc Othona, nie pochwycili tra- 
funkiem, ktoby fię kolwiek w ćmie owey na 
Winął. Wiele wybuchaiącey fedycyi ifkier 


by ich w mniey vow domość w Kfiędze Digeflorum L. 
ę nie dano. Była to albo- | XLIX. 1 de re militari Jes 
wiem kara Żołnierika u Rzy Pana milie 
mian, iakbys rzekł po nafzemu | rum hujuscemodi funt: сард 
zrobie z wljarza pancernym, z| pecuniaria multa, munerum й 
Фансегмедб ułanem albo koza-| difio, militie mutatio, тнк 
kiem, Taką олуш mamy wia- Í dejźlio, ignomtniofa туо. 
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eleSaturna. Tam go dwudzieftu trzech czyj 
zbirow okrzykneło Imperatorem; a drzącego 2ш 
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=== świadomi oney przytlumili: niektóre iey po- 


ў A znaki, ufzu Galby dolataiące zagładził Lakon, 
nieświadomy Żołnierfkich duchow (9), czło= 
wiek naylepfzym radom, gdy ich fam nie dał, 
nieprzyiaźny, a rozumnieyfzym nad fiebie u- 
porczywy. 

XXVII. Ośmnaftego dnia Stycznia czy: 
niącego ofiarę przed kościołem Apollina (ro) 
Galbę przeftrzegł Umbrycyufz wrozbit, o gro- 
źnych trzewach, zgotowaney zdradzie, i do- 
mowym nieprzyiacielu. Stał na ow czas bli- 
fko przytomny Otho, a cudzą zgubę za fzczę- 
śliwe zamyfłow fwoich powodzenie tłomaczył 
(тї). W krotce pofzepnął mu Onomaft wy 
zwoleniec ,, że go architekt z rzemieśnikami 
» czeka „ co było znakiem, że йе żołnierze 
ześli, i (pifek dośpiał, Gdy go pytano o przy« 
czynę odchodu, zmyślił ,, że mu fię zdarza do 
» kupna folwark ftarożytnością nadpfuty, 
> przeto chce go pierwey obeyrzeć. „ A tak 
rufzywfzy йе wfparty na wyzwoleńcu fzedł 


zboiaźni, dla tak małey liczby,wfadziwizy śpie- 
fznie na krzefło, z gołemi fzablicami porwali do 
obozu. Przybyło drugie tyle żołnierftwa nim 
go donieśli: iedni wiedząc, drudzy z podzi- 
wienia, część z hałafem i z mieczmi, część w 
milczeniu, czekaiąc (коки tey roboty. 
XXVII. Trzymał ftraż w obozie Juliufz 
Marcyalis Trybun. Тер, czy go wielkość na- 
głey fzkarady, czy iawna zguba, gdyby Йе 0- 
pierał, czyli mniemanie, że ten ogień cały о- 
boz już ogarnął, przefirafzyło, wpadł w po- 
rozumienie, iż o (ріки wiedział, Inni Trybu- 
nowie i Setnicy, woleli iść za obecnym fzczę- 
jem, niżeli йе trzymać uczciwey niepewno- 
Ści. Słowem, ta była umyflow poftać, że kil- 
ku tylko było nayniegodziwfzey zbrodni przy- 
wodźcoów , wielu iey chciało, wfzyfcy znofić 
mufieli. 


przez dom Tyberyufz 


(12), naprzod do Ve- 


labrum (13), potym do złotego Йира (14) przy 


(9) Wzięto go na ten fłopioń 


z Affefora. Obacz w K. XVI, 
R. 96. 

(ко) Byl ten Kościoł na go- 
кте Palatynu i w famym pałacu 
Cefarfkim. Obacz Bianchini de? 
Palazzo di Cefari. 

C11) Obfzerniey o tym Swe- 


(ra) Na zachodney tronie go~ 
ry Palatynu. 

(13) О Velabrum obacz K. 
XVI, R. 64 przypifek, pod lis 
czbą (210). 

(14) W łacińfkim Wi/barżum 
aureum, oczym, dla pol i 
porzadku i wipaniałości Rzvm< 


toniufz w życiu Galby R; rg, a |fkiey należy nieco powiedzieć. 
Otkona 6. | 
О ZŁOTYM SŁUPIE. MILLIARIUM AUREUM. 


Pieryfzy Cajus Grachus oko- |1о R, założenia Rzymu DCXXV, 


агады, 
pomierzywfzy drogi па mile, | 
pofawił flupy na znak odległo 
бї, iako świśdczy Plutarch. w 
Życiu jego. Mite te zawierały 
W febie гулде раи» albo pięć 
tyfęcy ор Rzy! h pedum) 
Bo,licząc pafus po pułerzecia To- 
pes po pul іске 


mieyfkich lic 

tym Oktawian Auguft wf 

Kich dziel wfpaniałych i po 

tecznych na 

a ję gdnowit, poprawił i u- 
it farożytne drogi; a w R. 

Z. R. DCCXXXIV. fporządzić 


reum za Świadeftwem Dyona. 
Efchinardi йл agro Romano w 
R 3 mowi, że na tym fupie na- 
pifane były uayprzednieyfzych 
ft odległeści. Inni powia* 

Że byl cały шару ze złota, 

Ten Йир pofiawił Auguft na 
czele fori, a zatym na пауока- 


- |rem з zwycięzkiego Mia 


Włochow światn panui: 
wieczną patrzącym czyn 
1ке. Потеро npa wizyte 
Włofkie gościńce przycho= 
dziły, za świadełtwem Plutar= 


kazał milę złotą milliarium au- 


cha w życiu Galby. 


З 6. 
Z.R.82: 


а. 


— 
(13) Galby, 
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XXIX. Tym czafem Galba niewiedzae o 
niczym, kołatał przy ołtarzu modłami Zyczli- 
wfze obcey fortunie bogi. W tym gruchnęła 
pogłoska, „ iż iakiś Senator porwany do obo- 
» zu od Żołnierzow:,, i wnet ,, Ze to był O- 
» thon. „leciało co żywo z całego Miafta, 
niofąc co kto nfłyfzał, iedni natężaiąc trwogę, 
drudzy ią mnieyfząc, i w tym razie pamiętni 
na pochlebftwo. Pou ney więc radzie, 
polftanowiono wyczerpnąć, naprzod umyfly 
chorągwi ftraż pałac! Ж 
Galbę iednak ą age jego Na rze- 
czy głowniey Pizon ftanąwfzy na wlcho= 
dach pałacu, tak do zgromadzo 
rzow mowił. ,, Szofty dzień ter tów 


> fze, iako nie znając przyfzłości, i ieśli imie 
nia tego pragnąć, czyli йе go lękać nale. 
ło, Cezarem ieftem nazwany. \ 
i Rzeczypofpolitey fą w rękach w 
Nie dbam o fiebie, którym i dawniey fmu- 
tne przygody znofić umiał, i апау 


ftopniu obecnego fz ‚ znam dobr 
iak ieft nie ufny. Оуса (15), Senatu, i ca- 
łego pańftwa Żałuię doli, ieśli nam dzifia, 
albo ginąć trzeba, albo, co równie fzlachet= 
nym fercom bolefno, drnaich gubić. Mie- 
liśmy oflodę blifko przefzłego rozruchu, 
fię bez krwi rozlania w mieście, i krom nie- 
zgody berło przenioflo. Zdawała Пе roftro- 
» pność ubeśpieczyć przyfpofobieniem, aby i 
po Galbie woyna mieyfca nie miała. 
XXX. 
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XXX. „ Nie fzukam tu chluby, ani z ro- 
dowitości, ani z obyczaiow: nie trzeba cnot 
rozpowiadać w porownaniu z Othonem. 
Wyftępki, zktórych йе iedynie chełpi, zgu- 
biły oyczyznę w ten czas nawet, kiedy był 

iacielem Cefarfkim (16). Pewnie on po- 
tacią, chodem i niewieścim ubiorem (17) 
pańftwo zafłużył? Mylą Пе, których гоЃри« 
fta, wolnością pofzyta zmyfły таті, Umie 
trwonić, nie trafi dawać, Niewftydy, de- 
bofze, niewieście cechy, myśl mu teraz z 
fiadły: te nadgrodą być mniema Cefarikie= 
go doftoieńftwa, których użytek i rofkofz 
przy nim, hańba przy wfzytkich. Zaden 
albowiem nabytey zbrodnią władzy poczci= 
wie nie użył, Zgoda powfzechna rodu lu- 
dzkiego Galbę , mnie Galba za wafzym ze- 
zwoleniem wyniofł. Jeśli Rzeczpofpolita, 
Senat i lud Rzymfki płonne fą imiona; wa. 
fza rzecz, towarzyfze, zgorfzeniu zabieżeć, 
aby wam złoczyńcy Imperatora nie dawali. 
Od innych pułkow podniefione przeciwko 
wodzom fwym rokofze flyfzane nie raz: 
wafza wierność i fława fkazy dotąd nie zna: 
fam Nero was opuścił, nie wy Nerona. Go- 
dziważ to, aby mniey trzydzieftu (18) zbie« 
gow i zmiennikow, którym wybierać fobie 
Tom IIT, F 
XLI. O pierwizym życiu Otho 
(зу Wielki to byt niewie-|ua obacz Swetoniufza w życiu 
Ściuch, kiedy nawet podelzwy |iego R. 12. Jnwenalifza Satyry 
u nog drogiemi oleykami та-| Ш wierfz 99 i daley. 
zał, jako fe mowił» na końcu| (18) Było ich 23, Obacz wys 


U. Tomu w Szczegułnych wiado- | żey R, 27: 
wościąch pod liczbą XXIX. fol, i 


n 
Е.С.Р.б9 
Z.R.ç22, 
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> Setnikow i Trybunow żaden by nie dał, Im- 
peratora naznaczaliż Chwalicie ten przy- 
kład? i dopufzczaiąc w fpołek wyftępku w 
kraczacieć Zarazi to zuchwalitwo prowin- 
cye: my fkutkow zbrodni, wy niefzczę- 
Ściow woiennych doznacie. Nie więkfzą 
fię fummą rozboy pana, niż ocalenie iego 
przy niewinności opłaca: rowny was upo- 
minek od naš za wiarę, iak od innych za 

‚ fzkaradę czeka. 

XXXI. Po odbieżeniu zbirow, refzta ро 
zoftałey roty, powolna mowiePizona, z pier- 
wfzego raczey opału i bez rozwagi, iako więc 
w zaimiefzaniu bywa, niżeli umyślnie i dla 
zdrady, iak potym rozumiano, poczęła fię go- 
tować do odporu, Wylłany Marius Celfus 
do wybranych pułkow llliryckich (19), które 
niedaleko portyku (20) Agryppy obozem le- 
żały.  Rofkazano Amuliufzowi Serenowi z 
Domicym Sabinem przednim Setnikiem, aby 
Niemieckie hufy ze ftanowifka (21) zciągnęli. 
Nie ufano wodnemu pułkowi (22), urażone- 


C19) Obacz wyżey w |chadzki zbudowane,pod dachem 
6. Mogt być temu woyfku |dla wftretu wistrom е i 
znniomy Maryns Celfus, ponie- |ieśli chcefz cennikiem, gankiem, 
waż w Pannonii fłużył źołnier. | krużgankiem Соз podobnego w 
fo, iako Йе mowiło w K. XV. zawie obaczyfz w gmochu 
Rocznych Dzieżow R. 25. owym Safkiego ogrodu naprze- 

(20) Zbudowanego od Agryp |ciwko pałacu. 

py na placu Marfowym Campus! (21) W łacińfkim Mrium Liz 
Mlartius, gdzie teraz Pałazzo |bertafis gmach na górze Awen- 
della Academia Fechdfiaflica . |tynu , którey iefzcze rozwaliny 
Wfpomina o nim Horacyufz w |widać przy Kościele S, Pryfzki. 
Liście VI, К. 1, wierfzu z5, Por-| (22) Cla/favia Legio, Obacz 
ticus u Rzymian było to miey. |o iego ukaraniu w K. XVI, Re 
fce obfzerne dla cienia i prze- |95, 
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mu o zamordowanie kolegow, których Galba еа 
па (атут do miafta wftępie wyciąć kazał. 2.8.522, 


Pośli nawet do obozu Pretoryanow Trybuno- 
wie Cetrius Sewer, Subrius Dexter i Pom- 
poni Longin, azaliby wzniecony i nie doy- 
rzały iefzczę rokofz łagodnością ugłafkać йе 
nie dał. Lecz na Subryufza z Cetrym żoł- 
nierftwo 2 pogrożkami napadło, a Longina 
pochwyciwizy odarło z broni; że urzędu Try- 
buna, nie po ftopniach fłażby idąc, lecz z fa- 
woru Galby doftąpiwfzy , wiernym mu był, a 
przeto u buntownikow podeyrzanym. Pułk 
wodny, nie miefzkaiąc, złączył fię z Pretorya- 
nanii: wybrańcy Шітука fkoczywfzy do Сеа 
zofzczepami, precz go odegnali. Niemieckie 
chorągwie długo йе ważyły, niewytchnąwfzy 
i e z trudow: do tego ugłafkane od Galby, 
że wylłanych dawniey od Nerona do Alexan- 
dryi wrociwfzy, długą a przykrą żeglugą ofla- 
bionych, ofobliwfzym ftaraniem ukrzepiał. 
XXXII. Tłoczyła йе do pałacu сіра gmi- 
nu i flużalcow, wrzefzcząc niesfornemi głofy 
„o zabicie Othona zpomocnikami fpifku,, iak- 
by йе w cyrku lub na teatrum igrzyfka iakiego 
doprafzała. Lecz tam ani rozfądku ani pr: 
wdy: kiedy tegoż famego dnia zrownym nale- 
ganiem o rzeczy przeciwne wołać miała, oby- 
czaiem ftarym, kto fię nadarzy zmocnieyfzych, 
temu pochlebftwa fypiac, fivobodą okrzykow, 
ipłonnym oświadczeniem. Tym czafem Galbę 
dwoiakie unofiły rady. Winiufz 
mu fiedzieć, nie wychodzić do zaiadłych, Za- 
F ij 
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tarafować bramy, poftawić zbroyne fłużal- 
ftwo. ,,Daé czas należy „ mowił „ do upa- 
> miętania winowaycom, dobrym do fchadzki; 
> złoczyńftwa pędem, mądre przedfięwzięcia 
> zwłoką file biorą. Wrefzcie w mocy na» 
> fzey zaw oftanie wyniść, kiedy zechcem: 
> powrot, ieŚli złe naftąpi, od cudzey woli 
> zawilł. 

XXXIIE, Drudzy przeciwnie fądzili, „aby 
bez odwłoki zayść w oczy niebeśpieczeń- 
ftwu, poki w pierwiaftkach bunt fłaby li. 
czbą nie urośnie: Że to nabawi trwogi O+ 
thona, który wymknąwizy бе ukradkiem, 
i wniefiony do nieświadomych, że zwłoki 
czafu, a gnufności prożno czas trawiących 
uczy Пе dopiero pana wdziewać. Niebeśpie. 
czna czekać, aż ugłafkawfzy woyfko, opa- 
nuie miafto,i w obecności Galby wnidzie do 
Kapitolu; tym czafem, kiedy ten waleczny 
Imperator (23) z potężnemi przyiaciolmi 
będzie fię w domu zamykał, iakby chciał 
fzturm wytrzymywać. Piękna nader ze 
fłażalcow pomoc, ieśfi iednomyślna ochota 
tak mnogiego ludu, a co naywięcey waży, 
pierwfzy w nim opłonie zapał. Nie maíz 
zaufania, gdzie nie mafz uczciwości, Jeśli 
ginąć trzeba koniecznie, lepiey zgubie za- 
bieżeć drogę; fprawi to więkfzą dla Galby 

> Ñawe, dla Othona nienawiść. „ Uporczy« 
wego temu zdaniu Winiufza ofuknął groźne= 
mi iłowy Lakon, nabechtany od lcela z zacię- 


UPS — > 
(3) Ironia. 
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tey prywatney urazy (24), na zgubę publi- 
Сапа, 

XXXIV. Jakoż Galba nie długo fię bawiąc, 
Przyftał na pozornieyfzą radę. Polłany ie- 
dnak do obozu Pizon, iako młodzieniec wiel- 
kiey powagi, świeżego iefzcze kredytu, do te= 
go niechętny Winiufzowi, czyli tak w rzeczy 
famey było, czy Ze tak chcieli nienawiśni; 
lęcz łacniey pierwfzemu wierzyć, Ledwo co 
Z pałacu wyfzedł, gruchnęło wfzędy ,, o zabi- 
ciu w obozie Othona ,, naprzod głucho iwątpli- 
Wie, potym iako więc bywa w wielkich kłam- 
twach, nie zbywało na widzach y świadkach, 
obyczaiem płochego gminu, co lada obłudzie 
bez rozfądku wierząc, z niey Пе ciefzy i plecie. 
Wielu mniemało, iż tę wieść wefołą umyślnie 
rozfieli z fałfzywemi przydatkami, utnieni 
wfzędy Othona przyjaciele, dla wywabienia 
Galby z domu, 

XXXV. Tu dopiero nie tylko lud i gmin 
małobaczny , lecz wielu z Rycerftwa i Sena- 
tu, nieoftrożnie beśpiecznych, rzuciło fię da 
okrzykow i pochlebnych oświadczeniow. 
Tłoczyło Пе co żywo do pałacu wyfadziwfzy 
bramy; każdy Пе Galbie nawiiał żaląc Пе ,, że 
» go w zemfzczeniu fię krzywdy pańfkiey u- 
» Przedzono., Lada gnuśnik, aiak йе po» 
tym pokazało, naynikczemnieyfzy tchorz w 
złym razie, fzermował ięzykiem walecznie: 
Żaden nie wiedział, a każdy twierdził: Że na- 
koniec Galba w niedoftatku prawdy, zgodą 


рир а а. 


—nT—UIÇ 
G4) Na Winiufza, 


—— 
R.C.P.69 
Z.R.s22, 


46 ТАСҮТА HISTORYI 


==== błędu zwyciężony, wdziawfzy kaftan (25), 


R.C. 3 h 
Z.R.$z. Ufiadł na nofzach, nie mogąc 


P. 
$: 


. 6. 
iść piefzo dla 


wieku i fłabo: Wyniefionemu z pałacu, za- 
fzedł drogę Juliufz Attyk, ieden ze zbirow z 
ukrwawionym mieczem wrzefzcząc ‚у że О- 
> опа zabił „ na co Galba: „, towarzylzu, 
> a kto ci kazał „ (26) człowiek mężnego u- 
myfłu w pofkromieniu żałnierfkiey fwywoli, 
groźbami nie złomny, pochlebftwem niewzru- 
fzony. 

XXXVI. Nie tayna w obozie ku Othono- 
wi życzliwość do tego przylzła, że chodząc 
za nim kupami i poiedynkiem Żołnieritwo, 
poftawiło na trybunale Othona, kędy ftał ma- 
ło co pierwey złoty pofąg Galby, miedzy cho- 
rągwiami i orłami (27). Wara przyftąpić Try= 
bunom iSetnikom: wołało żołnierftwo, ,, aby 
» йе famey ftarfzyzny wyftrzegać.,, Pełno 
wfzędy hałafu, rozruchow,i wzaiemnego upo- 
minania: nie było tam, obyczaiem mieyfkiey 
chałaftry, gnuśnych zpochlebftwa okrzykow: 
ktokolwiek fię z żołnierzy nawinął, chwytano 
go do koła, ftawiono przy Othonie, przodko= 
wano rotę przyfięgi (28), raz Imperatora żoł- 


——T 
(аз) W tacińfkim трло t 


race: wytłomaczyłbym pancerz, | K. XV. R. 20. 
gdybym nie miał obiaśnienia 2) (28) Rote tey przyfięzi wfpo- 
Śwetoniufza, który o p/otnie' mina Ammianus Marcellinus w 
mowi. Zoricam induit linteay, | K. ХХІ, R.4. o [ulianie. Omnes 
uanquam kaud difimulans;pa-|pro eo (Juliano) cafus, quoad 
rum aduerfus tot mucrones pro-|vitam profuderint, fi id neceffitas 
futuram. Swet. w życiu Galby exegerit, perlaturos. Przyfięgali 
zaś żołnierze przyłożywfzy mie- 

Żoł- |cze do karkow, złorzecząc fobie, 
liby kiedy przyfięgi odftąpili. 


) O tym zwyczaiu obacz 


R. 19. À 

(26) Plutarch powiada, 
nierz odpowiedział; Mierność i |i 
ријека. 
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nierftwu, drugi raz żołnierzow Imperatorowi 
zalecaiąc. Nie omiefzkał i Otho czynić ze 
iwoiey ftrony: wyciągał ręce, kłaniał fie gmi- 
nowi, rzucał od gęby całowania, podły we 
w fzyftkim dla panowania fłużka. А gdy mu 
1üZ cały pułk wodny poprzyfiągł, ufaiąc filom, 
aby zagrzane w fzczegulności umyfły, ogu- 
łem lepiey zapalił, ftanąwfzy na (хайси obo- 
Zowym, w ten fpofob począł. 

XXXII. „ Powiedzieć nie mogę, tow: 
rzyfże, w iakim tu ftanie do was przycho« 
dzę, Trudno Пе nazywać prywatnym, bę- 
dąc od was Cefarzem wykrzykniony; tru- 
dno Cefarzem, kiedy kto inny panuie. Sa- 
nio wafze imie niepewne, poki fię wątpli- 
wość nie zniefie, ieśli Imperatora w obo- 
zie, czyli nieprzyiaciela macie. Słyfzycie 
głofy o zemftę namnie, o zgubę waizą wo- 
Іаідсеё rzecz іе iawna, Że albo ginąć, 
albo ocaleć razem mufiemy. Jak łafkawie 
Galba z паті Пе obeydzie, iuż to podobno 
ukazał, kiedy bez żadney namowy tyle ty- 
fięcy niewinnych żołnierzow pomordował. 
Drętwieie ferce, ilekroć napamięć przydzie 
Wiazd ów iego okrutny, i to iedyne Galby 
zwycięfiwo, kiedy w oczach Miafia, któ- 
rych wziął na flowo, poddaiących йе dzie- 
fiqtkować (29) kazał, Z tak piękną wroż- 
ką do Miafta wiachawfzy, iakimże chwale- 
bnym czynem pierwiaftki panowania wiła- 
wil, ieśli nie zabiciera Obultrona Sabina z 


mn 
(29) Obacz К. XVI, R, оз. 
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> Kornelim Marcellem w Hifzpanii, Beta Chi 
lona w Gallii, Fonteja Kapitana w Niem- 
czech, Klaudyufza Makra w Afryce, Cyn- 
goniufza w podroży, Turpiliana w Mieście, 
Nimfidyufza w obozie? Któraż prowincya, 
który oboz krwią haniebnie nie fpullkany, 
albo, iak on udaie, w kluby porządku nie 
wzięty? Co inni zbrodnią, to on poprawą 
zowie; kiedy fałf(zywemi imionami, okru- 
cieńftwo ryzą, łakomftwo ofzczędnością, 
męczarnie i obelgi wafze karnością barwi. 
Siedm dopiero miefięcy, iak Nerona nie 
mafz, a iuż więcey nafzarpał Icel, niżeli 
Polikleci, Watynowie, Heliufzowie i Halo- 
towie wydarli (30). Nie takby Śmiało i łako= 
mie drapał Winiufz, gdyby fam panował: 
teraz i ciśnie nas, iako włafne fłużalftwo, i 
lży iak obce. Jeden dom iego wyftarczyć 
może upominkom, których nigdy niewidać 

fkutku, a pelno zawfze wymowek. 
XXXVIII. ,, Więc ażeby wfzelką w przy« 
fzłych nawet czafach nadzieię odiął, rufzył 
z wygnania takiego naftępcę, w którym oe 
krucieńftwa i łakomftwa fivego żywy upa- 
trzył wizerunek (31). Widzieliście, towa- 
rzyfze, iako fame nieba, zafępiwfzy йе nie 
„ zwykłą burzą (32) nie milemu przyfpofo- 
bieniu źle wrożyły. Tego ieft zdania Senat 

„ilud 


=. 
(30) О tych wyzwoleńcach życiu Galby, R. 1% 

Nerona częfia wzmianka w Ro-| (31) Mowa oPizonie. 

cznych Dzieiach Tacyta, gdzie| (32) Mowiono ө niey w R.ig 

o panowaniu Nerona. O Halo- |wyżey, 

sie opacz także Swetoniulza w, 
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ilad Rzymfki. Na wafze męftwo zapatruią Пе 
wfzyfcy,u których wfzelkicnota iuczciwość 
znaydnie zafzczyt, bez których i naylepfza 
fprawa fłabieć mufi. Nie narażam was na bi- 
twy i ftofy niebeśpieczne: moc całego woy- 
fka przy nas. Jedna tylko przy Galbie rota 
(33), trzyma go bardziey w oblężeniu, niże» 
li broni. "a gdy na was fpoyrzy, gdy hafło 
moie (34) ufłyfzy, oto йе tylko ubiiać bę- 
dzie, kto mi z niey więkfzą życzliwość okas 
Że. Niema mieyfca zwłoka w tym przedfię« 
wzięciu, które w ten czas tylko dank odbie- 
таб może; kiedy Йе ziści. „ Kazał zatym 
otworzyć zbrojownią. Rzuciło Пе co żywo 
do broni, bez względu na zwyczay i ftopień 
Żołnierki, aby fię pretorfki od pułkowego zna- 
kami rożnił (35). Nie znać przyłbic i paiżow, 
gdzie fwoy, gdzie obcy: nie fłychać głofù ftar- 
fzyzny: każdy fobie wodzem i podfzczuwa- 
czem: naywiękfza dla niecnotow pobudka, że 
fię poczciwi fimucili. 

XXXIX. Przeftrafzony Pizon rozruchem 
filnieyfzego coraz buntu, a wrzafkami do fa- 
mego iuż Miafta zalataiącemi, dognał Galbę 

Тот ГІ. а 

(зз) W Тас Ка cokors 70- |miala Гуе ffanowifko w pałacu, 
gata, czego po polfku nie umiem Hako mowiono wyżey w R. 29. 
tomaczyć. Tuga bvla to fzata| Marcyalifz Domicyana Cefarza, 
długa, którey Rzymianie w po-|że w. mieście uftawicznie mie- 
koiu używali. Kladli też taką |fzkał, nazywa Mars tegatus w 
fami żołnierze w Mieście, aby] K VI, Epigr. 76. 
obyczaje miefzczan, patrząc na | ` (34) Haiłodawali Cefarze: он 
йе draby, nie dziczały , а ze |bacz K, XIIL R. a, 
ipokoynych fiedlifk obozu gro- | (35) Tę rożnicę żołnierfką wi 


#nezo nie robiono. Takowa ro- |dzieć w Rzymie na kolumnie 
ta dlugofcakna cohors togata, | Trajana. 


.69 
Z.R.823. 


—— 
R.C.P.69 
2.6.822. 
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niedaleko forum (36). Już i Marius Celfus nie- 
pomyślne nowiny przyniof: iedni radzili wro- 
cić fię do pałacu, drudzy iść do Kapitolu: 
opanować Rofira (37): naywięcey tych, co йе 
tylko zfobą wadzili; a iako bywać zwykło 
w niefzczęśliwych radach, naylepfzym Пе zda- 
Walo, co było po c . Powiadaią, że La- 
kon, bez wiedzy Galby, myślił zabić Winfufza, 
bądź dla ugłafkania miercią iego Żołnierzow, 
bądź że go fpolnikiem zdrady Othona ! 
zumiał, lub na ofta 

Nie dały mu wykonać przed 2 

mieyfce, oraz uwaga, że poczętey rzeźby tru+ 
dny daley hamulec; nadto przylatuiące na wy- 
cigi okropne wieści, a za rozlypką pr: . 
ciot Cefarfkich,trwoga i oziębłość u wizytkich, 
którzy z początku takie męftwo i gorliwość 
oświadczali. 

XL. Rzucała tym czafem Galbę po uli- 
cach tłocząca fię płynącego zewfząd gminu 
nawała: pełne bazyliki (38) i kościoły patrzą: 
cych na widok żałofny ludzi; nie усі gło- 
fu: wryte zadumieniem twarze, a nadftawio- 
пе na lada fzmer ufzy: ni to fpokoyność ni 
tumult: milczenie tylko, {тшту wielkich 
gniewow lub trwogi przefłaniec. Wfkazano 
atoli do Othona, że йе pofpolftwe do oręża 
bierze.  Spiefzyć więc i niebeśpieczeńftwo u- 
przedzić każe. А tak żołnierze Rzymity, iak- 


(36) O forum obac T Rzymtkim. 
R. 1 przypifki pod liczi (3%) O Bazylikach mowiono 
(32) O Roftrach obacz K.XVI у K. XVI, R. 27, 
y: były one na famym forum 


KSIĘGA PIERWSZA. gt 


by Wologeza albo Pakora z tronu Arfacydow 
(39) zpychać mieli, a nie włafnego Imperato- 
ra, bezbronnego ftarca krwią ręce broczyć 
rozprofzywfzy gminne kupy, ftratowawfzy 
Senat, groźni orężem, zapędzoneini końmi 
Wpadli na forum. Nie uftrafzyły zuchwałych, 
ani poważny widok Kapitolu, ani przyległych 
świątość kościołow, ani obecny i przyfzły 
zwierzchności maieftat od zaciętey zbrodni, 
która bądź w iakimkolwiek naftępcy znayduie 
zemitę. 

XLI. Widząc nadchodzący zbroynych 
orfzak chorąży ftraż trzymaiący roty, (po- 


Począł 
tych, co wątpili, broń wymierzona. Sam Gal- 
ba rzucony z nofzami od przeftrafzonych ‚ 
fpadł na ziemię przy ftawie Kurcyufza (41). 
Słowa iego oftateczne, każdy, iako mu ¿le lub 
dobrze Życzył, rozpowiadał. Jedni mowili 
POJ р jawi, 
Że fig żałośnie pytał „ w слуп» przewinił? ,, 
i że okilkadai zwłoki, dla wypłaty obiecanyc 
podarkow profił. Drndzv w wiekfzey liczbi 
Że fam dobrowolnie karku nadftawił mowią: 
» czyńcie, kiedy to z dobrem oyczyzny „: lecz 
nie wiele dbali zaboycy, co on mowił: owfzem 
wiedzieć nie można, kto go zabił, Jedni poe 
>) Gi 
ij 
Siki; m. S 
Gp) Królowie Partow z do-lich obrazy- - 
mu Arfaka, {Сат Na forum Rzymikimnie 


440) Rzymfkie źołnierttwo za ` daleka Rofira, 
Cezarow veñlo ną chorąywiach | 
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e Terencyufz ochotnik (42): drudzy, 
powfzechnieyfze mniemanie, 2 
Kamuryufz żołnierz piętnaftego pułku 


XLII. Rzucili fię zatym na Wini 
lecz i o tym pewności nie mafZ, ieśli ze (tr; 
chu mowę zamknął, czyli zawołał: „ że go 
» Othon zabijać nie kazał ,,. Co bądź 
jaźni zmyślił, bądź świadom zdrady prawdę 
wyznał, łacniey dać wiarę z obyczaiow iego 
a ludzkich powieści, że mufiat wiedzieć о zbro- 
dni,którey fam był przyczyną (43). Poległ przed 
kościołem JuliufzaCezara (44.), cięty naprzod 
w zakolanek, potym go Julius Karus pułko- 
wy żołnierz mieczem z boku na wfkroż prze- 
fzył, 

XLII. Chwałebny wielce przykład oglą- 
dał wiek nafz w Sempronim Denfie, Setniku 
pretorfkiey roty, przydanym od Galby do га. 
ży Pizona. Ten z dobytym mieczem zafko- 
czywfzy drogę zbroynemu orfzakowi ‚ a Wy- 
rzucaiąc zbrodnią na oczy, poty głofem 
ręką zboycow na fobie trzymał, poki ranione- 
mu iuż Pizonowi fpofobu do ucieczki nie dał. 
Przypadł Pizon do kościoła Welty (45), gdzie 
od publicznego flugi zlitości do domu przyięty, 
znayduiąc więcey beśpieczeńftwa w tym ką- 


77642) Ochotnik ууа 0:] 


С (45) Niedaleko kościoła Jus 
bacz б nich K. П, R. 6g. їшї а Cezara, na górze Palaty- 
(43) Obacz R.6 wyżey. — nu, 
(44) Na forum Rzymikin 
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cie, niżeli w świątości mieyfca, zkrył Пе na == 


y zguby. W tym przybyli z 
2 rofkazu Othona Sulpicy Florus, żołnierz z 
тубай еу roty, ozdobiony niedawno pra- 
Wem obywatelitwa od Galby, ze Stacyufzem 
larkiem zbirem, oba fzczegułnie na krew Рі- 
Zona zażarci, którzy go wywlokfzy z tayni- 
а owego, па progiykościelnym głowę mu 
Ucieli, 

XLIV. Wieść niefie, iż Othon z żadne- 
go mordu hoyniey йе nie uciefzył; na żadną 
głowę tak głodnemi oczema nie patrzał (46): 
Czy że lie na ów czas dopiero ulżony z fralun- 
kow umyfł począł dościgać, czyli rozwaga 
majeftatu Galby i przyiaźni Winiulza, a i 
litośną dufzę, okropnym wizerunkiem pomie 
fzały. Z Pizona śmierci, iako z nieprzyiacie- 
la i fpolnika tronu fprawiedliwą radość być 
rozumiał. Nofzono utkwione na kopiach gło- 
wy, miedzy chorągwiami rot, przy orle pułko- 
wym; ukazował nawy i taki zakrwa- 
wione ręce, czy fam zabiiał, czyli tylko był 
przytomnym, miefzaiąc prawdę 2 kłamftwem, 
a chełpliwie wykrzykuiąc, iakby piękną i pa- 
miętną robotę fprawili. Doftało Пе potym 
Witelliufzowi więcey, niżeli fto dwadzieścia 
menioryałow o nadgrodę, za tak znaczną pra- 

tego podiętąz których on autorow 
ytać i pobić rozkazał, nie tak, przez 
wzgląd na Galbę, iako raczey zwyczaiem pa- 


chwilę od wifzącey 


(46) Plutarch powiada, że |rzyfze ; pokażcie mi głowę Pi- 
gdy mu przyniefiono głowę Gal- | zona. 
by, krzyknął: to fraizka, towa- | 


„Р.б 
8.5з2. 
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=== nuiących dla obecnego beśpieczeńftwa, a gro- 
ZiRsa 2у W potomności. 


XLV. Powiedziałbyś, że inny Senat, in- 
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którego tenżeurząd Tprawował; tudzież przez === Е 
Wzęląd na brata Wefpazyana.  Nalegałi nad- 2.к.822. 


ny lud w mieścię: rufzyło fię co żywo do obo- 
zu: ten tego ścigał, ów tamtego wyprzedzał: 
łaiali Galbie, wielbili żołnieriki rozlądek, ci- 
{пеН Пе do pocałowania ręki Othona: 
więcey było obłudy w tym co fię d 

więcey iey czyniono. Nie odrażał żadnego 
Othon, miarkuiąc chciwość i groźby żołnie- 
rzow głofem i twarzą. Wołali o ftracenie 
Maryufza Celfa naznaczonego Konfula (47), 
aGalby do zgonu wiernego przyjaciela, maiąc 
za wyftępek rozum i cnotę. /Zanofiło Пе na 
łupieftwa i mordy wfzytkich niewinnych: nie- 
miał iefzcze Otho tyle powagi, aby złe za- 
hamował; mogł ie rozkazać. Przeto zmy- 
śliwlzy gniew, dał Celfa окис; a pod pozo- 
rem, Ze go па frożfzą Кай zachowa, z obe= 
eney zguby wyrwał. 

ХІІ. Wfzytko Пе zatym gwoli żołnie- 
rzom działo: Pretoryanie obrali pułkownikiem 
Plocyufza Firma, proftego niegdyś żołdata, 
na ów czas przełożonego nad ftrażnikami, któ- 
ry za życia iefzcze Galby do Othona fie prze- 
kinął. Dali mu za kolegę Licyniego Proku- 
la, którego z Othonem poufałość, wrzuciła 
podeyrzenie, że w taiemne z nin zmowy 
wchodził. Prefektem Miafta uczynili Flawiu- 
fza Sabina (48), idąc za zdaniem Nerona, za 


—s YS —————— nA 
(47) O którym wyżey w R. |rza, o którym Swetonfufz, i Tas 


z, cyt niżey częfto wj 
(48) Brat Wefpazyaną Cefa. | y y częfo wfpomina. 


to „, aby im plate za urlopy Setnikom daro- 
» Wać., ponieważ profte żołdaćtwo corocznie 
im zato, nakfztałt daniny płaciło (49). Czwar= 
ta część chorągwi, okupiwlzy Йе ftarfzyżnie, 


Tym fpofo- 
bem, gdy Пе wielu takich urlopnikow-do cho- 
rągwi zebrało, z nędzy i rofpulty, do buntow, 
zwad, niesforności, a nakoniec do woien do- 
mowych rzucali бе,  Wfzakże Othon, aby 
fzczodrobliwością ku pinowi, Setnikow nie- 
odrażał, obiecał z włafnego fkarbu coroczne 
te wakacye zafiąp y w tym rzecz 

ezwstpienia pożyteczną, a w naftępnych cza- 
fach od dobrych Cefarzow, dla utrzymania 
avności, potwierdzoną.  Lakon pułkownik 
ów, zalany wrzkomo na wygnanie 

na wyfep, od ochotnika ($o), którego Othon 


| —— 
Cao) Obacz K. I, R. 17, 35.1 


Ra 15 
Go) О tych ochotnikach (£-| 


a aaeeea 
46) mewiono wyżey pod R» 
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na zabicie iego przefłał, fkłoty : Martyniana 

9 Icela, iako wyzwoleńca, iawpie ftracono. 
XLVII. Strawiony dzień na zbrodniach 
dopełniła radość, oftatnie niefzczęście. Zwo- 
łany Senat od Pretora mieyfkiego (51): рга 
fadzały Пе w pochlebftwach inne magiftraty, 
zbiegli fię Senatorowie: uchwala fię dla Otho- 
na Trybuńfka władza (52), imie Augufta, tu- 
dzież wfzytkie inne honory panuiących. Każdy 
fię ftarał zatrzeć obelgi i złorzeczenia dawne, 
lubo fię Otho z żadnym znakiem urazy nie wy- 
dał; czy nie wiele dbał o nie, czyli na dalfa 
odłożył, dla krotkiego panowania niev 
mo. Jefzcze rynek krwią plufkał, kiedy O- 
tho po ftofach trupow naprzod do Kapitolu 
(53), potym do pałacu wiachawfzy, pozwolił 
zebrać і fpalić ciała pobitych. Pizona, małe 
żonka iego Werania z bratem Skrybonianem, 
Winiufza, Kryfpina córka pogrzebła, znalażfzy 
i okupiwfzy ucięte głowy, które zaboycy na 
przedaż chowali (54). 
XLVIII. Liczył Pizon lat trzydzieści i ie- 
den nie (pełna, przeżywfzy z więkfzą fławą, 
niżeli 

(эз) Po zabiciu obu Konfu- |Dzieiow R. z, i 3. 
low Galby i Winiufza, Pretor (53) Na czynienie dzięk Јо- 
mieyfce zaftępował, iako pier- |wifzowi. 
wfzy w porządku urzędnik. Był| (54) Plutarch w życiu бау 
ten zwyczay iefzcze za Rz świadczy, że Werania wyprofie 
pofpolitey, iako świadczy Cyce- 1а głowę męża. O śmierci iey 
то w Liście X. Placuit nobis, ит pi zdradzie Regula, obacz Pliniu= 
fiatim ad Cornutum Praetorem |fza młodfzego Lift зо, K. IL. 
urbanum /i/eras deferremus, qui, |Kryfpina kupila głowę oycowa 
guod Confules aberant, confula- | (ка, za desem millies fefiertium , 
е munus fuflinebat more majo-|na nafze pieniądze około 290 
rum, Czer. Złątych, 

(52) Obacz К. I Rocznych 
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niżeli fzczęściem. Braci iego, Magna Klau- 
dyufz, Kraffa Neron zabić kazał.. Sam długa 
Wygnaniec, cztery dni Cefarz, nagłym zbyt 
od Galby przyfpofobieniem na to tylko nad 
ftarfzego brata przeniefiony,: by prędzey zgi- 
па.  Winiufz dotmierzył piąciudziefiąt i fie- 
піп lat w różnych obyczaiach. Oyca miał 
Pretorfkiey familii, dziada z matki, iednego z 
wywo ow.. W pierwiaftkach woyfkowey 
Пау (55) pod Kalwizym Sabinem (56) Lega- 
tem -bezecny człowiek: albowiem gdy żona 
Legata, z płochey chciwości widzenia pofady 
obozu, w nocy, w żołnierfkim ubierze obcho- 
dziła warty, nieważąc rycerfkie (prawy niego- 
dziwą ciekawością, a w famym. obwachcie 
67) муа fobie wziąć dała, na Winiufza ten 
wyltępek fkładano. Жасо. okuty w kaydany 
od Kaliguli, a za odmianą czafow: (58) uwol- 
niony, fzedł potym nieobraźliwym honorow 
biegiem, zoftawizy poPretorftwie pułkowni- 
kiem, na ktorym urzędzie dobrze fię fprawił. 
Skażźiła go iednak flużebna plama, iakoby ku- 
bek złoty na biefiadzie Cefarfkiey ukradł, zas 
co mu nazaiutrz Klaudyufz famemu tylko na- 
czynia gliniane u ftołu dawać kazał. Będąc 

rokonfulem w Gallii Narbońfkiey, poczciwie 

Tom III. H 


a n ————Y 
(55) W Pannonii. trimonium habuit libertini Е? in 


(56) O tym Kalwizyufzu-Sa- | genium: numquam vidi hominem 
binie i żonie iego Kornelii bę- | beatum indecentius. 
dziefz czytał w Dopełnieniu К.! (57) Z» ipfis principiis. Obacz 
VIIL R.16 Rocznych Dzieiow.|o tey cześci obozu Rocznych 
nim to podobno mowi Seneka | Dzieiow K. 1. R. 39. 
WL.27. Calvifius Sabinus me-| (58) Gdy po zabiciu Kaliguli 
Moriá пот fuit_dives: © pa-|naftąpił Klaudyufz, 


`°9 rzuciła w bezmia 
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fię zachował, W krotce go przyiaźń Galby 
: zuchwały, chytry, pory- 
wczy, a zrównym zapędem, do o tylko 
przylgnął, bądź 21е bądź dobrze,dzielny. `'Ге- 
ftament iego nie wziął fkutku dla wielkości 
bogactw: Pizona oftatńią wolą uboftwo wy- 
konało. 

XLIX. Ciało Galby przez długi czas po- 
rzucone (59), a dla beśpieczney Ww nocy fwy- 
woli, rożnemi gminu fzyderftwami żone, 
ieden z dawnych flug, Agryus podfkarbi (60), 
w prywatnych iego ogrodach, bez żadney, 0- 


kazałości pogrzebł (61). Głowę od chałaltry 
obozowey (62) wbitą na kopią i pofzarpaną, a 


“Суу Swetoniufz w życi tor. Nofili ten urząd fludzy, 
byR.20 powiada. G których pan do Kalendarza, to 
ty przy (lawie Kurcyufza ( /a- |ieft do pożyczania pieniędzy fwo 


сиз Curtius) i zoftawiony tak 
jako zginął, poki mu profty żoł- 
nierz jakiś powracaiąc z 4 
wnością, złożywizy wor z fie 
głowy nie uciął. A że iey 
włofy wiąć dla łyfiny nie mogl, 
w połę włożył. Potym zafadzi 
wizy palce w ufta, zaniofł do О. 
thona. Ten ią chałaftrze obo. 
zowey darował,która utkwiwiź 
ją na dzidę, nofiła w około obo- 
zu wrzefzcząc: Galbo, używay 
pomyślnie wieku twoiego. Dala 
do gniewu i tey rofpufty oka 
wieść przed Kilką dniami roz- 
głofzona , iakoby Galba, gdy go 
kto: erftwości i krąfy chwa- 
115 mial odpowiedzieć z Home- 
ra Iliady K. V. wier(z 254. £i 
moi menos empedon eflin. |еїт- 
cze mole fiły (а w cato: 


(penfa- 


ich, do odbierania lichwy i ka- 
pitała n Obacz Digeflos 
rum K. ХИ Tit. з, de rebus cres 
ditis leg. 44. ex Africano. 

(61) Swetoninfz to dokładniey 
opifnie-w R. ХХ. Galby głowy 
wyzwoleniec Patrobiufza kupie 
му za 200 czerwonych złotych, 
na tym батут mieyfcu, gdzie 2 
rozkazu Galby pana jego Rraco- 
no, porzucił. О poźney inż 
rze Argius pedfkarbi z refz 

la w ogrodach prywatny 
przy drodze. Анге pogrzebt, 
О Patrobiufzu Nerona. wyzwo- 
leficu zabitym od Galby mowio- 
no w К XVI, Ң. от. 

(62) W łacińfkim хе cało» 
nesqite. u Rzymian nas 
zywano flugi 2clnierfkie, ludzie 


wolne; Lixa flugi tychże, ale nie- 


i wolnikowa 
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przed grobem Patrobiufza (był to Nerona wy- 
zwoleniec ftracony od Сању) nazaiutrz do- 
piero znalezioną, po fpaleniu iuż ciała z po- 
piołami fchowano. Taki wziął koniec Ser- 
gius Galba, maiąc lat wieku fiedmdziefiąt i 
trzy, przebywfzy panowanie piąciu Xią 

fz zęśliw(zy za cudzych, niżeli za fwoich rzą- 
dow. Szedł ze ftarożytney i fzlachetney fa- 
milii, możny w bogaćtwa, dowcipu mierne- 
go, bez wyltępkow raczey, niżeli cnotliwy. 
Dbał o flawe, lecz bez wyftawy: na cudze nie- 
chciwy, w Íwoim ofzczędny , lakomy na pu- 
bliczne. Przyiacioł i fug wiernych trzymał 
Пе ftatecznie; іеб1і też na złe trafił, o ni- 
czym nie wiedział. Wyfoka rodowitość z nie- 
fzczęśliwością czafow, pokrywała tę gnufność 
pozornym mądrości imieniem. 
mę'kiego wieku, ziednał fobie nielada flawe, 
pod czas woien Niemieckich. Zoftawfzy Pro- 
konfulem Afryki, ciwie Пе na tym urzę 
dzie fprawił: z równą zaletą rządził Hifzpa- 
nią bliżfzą (63), gdy iuż zeftarzał. Więkfzym 
fię zdawał nad prywatnego, bę prywatnym; 
a powfzechnym zdaniem godzien berła, poki 
go nie miał. 

L. Trwoźliwe miafto, a z okropnością 
Świeżey zbrodni, ftarych Othona niecnot bo- 
iące Пе, obleciał ftrach nowy z pogłofki o Wi- 
telliufzu, którą że przed zabiciem Galby po- 
tłamiono, mniemano, że Пе tylko woyfko wyż- 
fzych Niemcow zbuntowało. Toż dopiero, 

H ij 


— 


W kwiecie 


— 


——. 
(63) Obacz K, XIV, R. 67. 
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nietylko Senat z Rycerftwem, u których ia- 
9 kakolwiek iefzcze dobra pyblicznego miłość, 
lecz {ато nawet pofpolftwo iawnie narze 
ło, „, że dwu naybezecnieyfzych na Świecie 
„ gnufnhością , zbytkiem, niewftydami ludzi, 
> na zagładę prawie pańftwa, ҳугор iakiś nie- 
» życzliwy obrał.„, Przychodziły na pamięć 
iufta, nie fame tylko Świeże krwawego pos 
koiu przykłady (64), lecz dawnieyfze woien 
domowych niefzczęśliwości ,, poimane tyle- 
> kroć od włafnych woyfk Miafto, fpufto(ze- 
nie Włochow, łupiefttwa prowincyi, Far- 
fale (65), Filippy, Peruż i Modenę, napią- 
tnowane owe publicznemi klęfkami nazwi- 
fka, ledwo nie wywrocony okrąg ziemny, 
kiedy nawet miedzy dobremi pany o berło 
fpory zachodziły (66). Lecz zoftało pod Ce- 
zarem, zoftało pod zwyciężcąAuguftem iedy= 
nowładztwo: zoftałaby podPompeiem i Bru- 
tem R.zeczpofpolita. Za kogo teraz w św 
tyniach, czy za Othona, czyli za Witelliufza 
bogi błagać? niezbożne za obu modły; ob- 
mierzłe za obu śluby: ieśli fię gryść zaczną; 
to tylko z ich waśni wrożyć, że ten gor- 
> lzy, przy kim wygrana. „ Znaleźli Пе tacy, 
со o Wefpazyanie i ruizeniu fił Wfchodnich 
(64) Za panowania Gezarow. |Kaffyufzem przy mieście PA: 


(65) Na Fayfalikich polach |/ippi R R. 612 woiowali. O- 
w Macódonii Julinfz Cezar an Auguft Lucyufza Antó- 


Panfą R.Z.K. 
i Oktawian Auguft z Brutem i |nie z Witelliufzem i Othonem, 
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rokowali: a że Wefpazyan obu przechodził, R 
inney z tąd woyny, z inną klęfk ofnową lękali z 
йе.  Trwożyła przytym niepewna Wefpazya- 
na fława (67): atoli fam ieden z poprzedzaią< 

t na lepfze Йе odmienii. 

eraz początek i przyczyny Witelli» 
ańfkich rozruchow opowiem. * Po zniefieniu 
Windexa (68) z całym woyfkiem, zdziczałe 
zdobyczą i chlubą Zoluierftwo, że Пе mu bez 
trudności i fzwankow naybogatfzey woyny 
zdarzyło potłumienie, wolało bić йе w polu, 
a złupu raczey,niżeli z żołdu korzyttać. Dłu- 
go albowiem nie zyfkowną a twardą żołnier- 
kę,pod oftrym niebem, w nielubym kraiu (69), 
w ryzie woyfkowey znofiło, którą w pokoiu 
w kluby pofpolicie uiętą , obywatellkie rozru- 
chy zwalniaią,  maiąc pogotowiu z obuftron 
podżogi złego, a zbrodnie bez kary. Było 
też podoftatku ludzi, oręża, koni, do użytku 
i okazałości (70). Atoli przed woyną, 1woie 
tylko kompanie i roty znali, zamknieni gra- 
nicami prowineyi (71). Potym Ściągnione 
woyfka doświadczywfzy fil włafnych i Gallii, 
poczęły znowu boiow i niezgód fzukać; Gal- 
low zaś,nie iako ріегууеу ,, towarzyfzimi „lecz 
> nieprzyiaciołami i zwyciężonemi „, nazy= 
wać. Wfparła ie część Gallow nadreńtka, tey- 
Że fprawie przychylna (72), iątrząc pod ów 


R Ж: — 25 
(67) Dawniey pochlebiał Ka-|pie po zbicia Windexa. 


liguli, Obacz Swetoniufza w Ży- 

cu Wefpazyana R. 2, 3, 4, 

A Mowiono otym w K.XVI, 
x? 


(60) W Niemczech. 
Сто) Pobrali to Niemcy w tu- 


71) Wyżfzych i niżfzych Nie 
miec. 

(72) Pulkow Niemieckich i 
Wergininfza, iako mowiono W 
K. XVI, R. 76. 


K 
„R. 
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czas nayfrożey przeciwko Ga/bi//kim, które 
Кала imie woyfkom Windexa, przez nienawiść ku 
wodzom nadała. A tak naprzod Sekwanom 
i Edwom (73), potym wfzytkim zgoła bogat- 
fzym miaftom niechętne, zafmakowawfzy w 
dobywaniu miaft, łupieniu wiofek, odzieraniu 
domow, procz dumy i łakomftwa, zwyczay= 
nych możnieyfzym pr iefzcze бе bar- 
dziey roziedli uporem Gallow; iż oni ,, z uft 
> pioney fobie od Gałby czwartey części ро 
» datkow, tudzież dawniey(zych gruntow nie- 
> przyiacielikich (74) „ na hańbę woyfka cheł- 
pili йе.  Rozżarzyły na koniec ogień, chytrze 
rozfiane, płocho uwierzone wieści ,, iakoby 
» fię dziefiątkowały pułki, odprawiali nay- 


> zwawfi Setnicy „: leciały zewfząd okropne 
odgłofy, nie pociefzne z Miafta nowiny, nie- 
chętna Lugduńfka ofada, a dla uporczywey ku 
Neronowi wiary (75) płodna w rozmaite po- 


głofki.  Wfzakże nayżyżnieyfza w (атут os 
bozie fałfzow i lekkowierności materya z Ьо- 
jaźni, nienawiści, a gdy na fwą potęgę oczy 
obracali, z zaufania. 

LII. Na (атут początku Grudnia roku 
przefzłego, ziechawfzy Witelliufz do wyż- 
fzych Niemiec, odwiedzał ftarownie zimowi- 
fka pałkow.  Przywrocił wielu do urzędow: 
poznofił infamie, wymazać kazał obelżywe 


(73) Partyzantem Windexa.] (75) Dla dobrodzieyftwa świe 

оока K. XVE 8.78. to wziętego od Метаја, Obaca 
(24) Trewitow Finnych miaft| К, XVE Ë 13, 

Windexowi nieprzyiaźnych, 
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noty (76): czyniąc wiele dla ambicyi, niektó- 
re rzeczy rozumnie, a miedzy temi, że wnie- z,R. 
fiony od Fonteia Kapitona, plugawym lakom- 
iwem, zwyczay odbierania i fzafunku urzę- 
dow woyfkowych, fprawiedliwie odmienił. A- 
toli wię go coś w tych poftępkach, nad 
Władzę Legata upatrowano (77), mianowicie 
Pochlebey, u których Witelliufz, gnuśny zda- 
niem rozumnych nikczemnik, zoftał dobroci 
1 grzeczności wzorem, Że bez braku i miary 
Tozdawał fwoie, fzafował cudze: a chcąc go 
mieć panem, fame wyftępki w cnoty przeftra- 
lali, рео w obu woyfkach, iako fkromnych i 
fpokoynych ludzi,tak złoczyńcow iwarchołow: 
Przodkowali onym dway Legaci pułkowi Au- 
lus Cecy na i Fabius-Walens, oba bezdenni ła- 
komey i zuchwalcy zapamiętali. Walens roze 
gniewany na Galbę, iakoby za adkrycie zwłoki 
Werginiufza (78), a potlumienie zamyfłow Ka- 
pitona nie był mu wdzięcznym, podfzczuwał 
Witelliufza, gorliwość ku niemu żołnierzow 
Przekładaiąc. Pochlebiał mu, ;, iż wfzędy 
» dobrze flynął: „ obiecywał ,, nieodwłoczną 
> Hordeoniufza Flakka pomoc: złączenie Йе 
» Brytanow: pewne od Niemcow pofiłki: ma- 


ы? ) Które zfoczyńcem na ta, |twartemi ramionami,iako od bo- 
zicach Cenforfkich przypifywa ego przyięło. Przez 
c: Obacz Śwetoniufza w Kogo tylko z ргоће- 
ali Wite liufza R. 8, U notach, [go żelnierftwa fpotkał, całował: 
acz Neu porta. popafywaiąc w karczmach z las 
Ho 7) Chciwość panowani: da furmanem i podrożnym mi- 
iezwyczaynych łafk i podłości, | le rozmawi ac fię każdes 
w fobie Żołnierzow pozyfkał. | go, czy iadł Śniadanie. 
wetoninfż w życiy jego R. 7| (78) Nec [latim pro Саба ттт 
Powiada: iż go Żołnierftyo z o- | ginius. Obacz wyżey R. 8- 
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> łowierne Galbie prowincye: nie trwałe ftar= 
„ са panowanie, i rychłe onego przenofiny: by- 
> leby tylkoWitellinfz rozwinął nadziei żagiel, 
adał wftęp pomyślnym fortuny wiatrom. Ze 
Werginiufz urodzony z rycerfkiego domu, 
z nieznajomego oyca, fiufznie Пе ociągał, 
widząc niezdolność fwoia w przyięciu berła, 
a w odmowie beśpieczeńftwo. Witelliufzo- 
wi troifty оуса Konfulat, Cenforftwo, kole- 
gowanie z Cezarem, dawno iuż do pano- 
wania Ścielą drogę, а ze fpokoynego doma- 
» kow ciągną kąta. „  Rozkiwał бе pochleb= 
ftwy temi leniwy umyfł, i pożądał barziey, ni- 
żeli Пе fpodziewał. 

LII. W wyżfzych zaś Niemczech Alie- 
nus Cecyna, młodzieniec nadobny, wymo- 
wny, odważny, profto fie nofzący, obracał na 
Пе oczy iferca Żołnierfkie. Tego naprzod 
Galba, że chętnie na ftronę iego przyftał, u- 
czynił Kweftorem pułkowym w Betyce (79); 
lecz w krotce poftrzegfzy, że pieniądze woy- 
fkowe zmykał, zapozwać go do fądu, iako 
złodzieja kazał. Urażony Сесупа, począł 
wfzytko kłocić, prywatne rany niefzczęśliwo= 
ścią oyczyzny, chcąc zagoić. Dały mu pochop 
nie wyplenione iefzcze w famym woyfku roz- 
ruchow nafiona, ponieważ one przeciwko 
Windexowi zupełnie ftawało, i nie wprzod, 
aż po zgonie Nerona, do Galby przefzło, lubo 
ie i w tym pułki wyżfzych Niemiec, wykona- 

ną 


—m—MH———MLLL__ a 

Ст) Prowincya Hifzpańfka, | Kweftorach czyli podźkarbich , 
gdzie teraz Grenada, Sewilla , | mowiono nieraz wyżey: 
Korduba, część Eftremadury, O 
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ng dawniey wierności przyfięgą uprzedziło . 

О tego maiąc zimowe legowifko obok-Trewi- 
row, Lingonow, tudzież innych miaft, które 
Galba frogiemi wyrokami iodięciem gruntow 
utrapił, pfowało бе wieśniaczym bytem, nad- 
ftawnige ucha buntowniczym pofzeptom, o- 
Świadczaiąc życzliwość Werginiulzowi, z któ» 
геу każdy inny mogł korzyftać. 

LIV. Pollali Lingonowie, dawnym zwy» 
Czaiem, dwie ręce w podarunku (80) pułkom, 
Па znak przyiaźni gościnney. Tych pofłowie 
oblokfzy na fię fmutną poftać, chodzili wolnie 
Po nayprzednieyfzych obozu mieyfcach (81), 
Po namiotach Żołnierfkich, żaląc fię iuż na 
włafne k /wdy, iuż na dobrodzieyftwa tąfie- 
dzkim mialtom (82) uczynione. A gdy po- 

rzegli, że im chętnie nadftawiano ufzu, na- 
mykali zręcznie fimego żołnierftwa obelgi i 
niebeśpieczeńftwa, podżegaiąc umyfły do bun- 
tu. koż blifko tego było, gdyby Hardeo- 
AD "lakkus, uftąpić poflom, i żeby ten od- 
ага był łacnieyfzy, w nocy wyiachać nie roze 
perl: Powttaly zatym frogie fzemrania: wie- 
1 rozfiewało „ że ich pomordowano: że ieśli 

> fami o fobie Żołnierze nie pomyślą, naftąpić 
> może niechybna, w taiemnych gdzie zakon- 
> tach zguba, tych mianowicie, со бе gorli- 
» ye o krzywdę domawiali. „ Poczęły więc 
Бо аннан еа 2 
о „Обн КОП Rocznych Jaan : Concordia exercituum = 

БК a | нн 
zi neipia, o których wy= 


агар А; 
lach “у ТУС pieniądzach meda- | żey częfta wzmianka. 


| (ammi) dwie ręce pel, z 
Stone z papim, йер] (3%) O których wyżej. 


R.C.P.69 
Z.R.$22. 
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pułki w taiemne z fobą wchodzić związki. 
Przyzwany pofiłkowy hufiec, podeyrzany па» 
przod, iakoby go umyślnie pod znakami na 
koło rozftawiono na wycięcie pułkow, lecz 
w krotce żwawiey o tym, co i drudzy myślą: 
cy; dla łacnieyfzey miedzy złoc zyń cami zmo- 
wy na woyne, niżeli w 
LV. Atoli pułki niż na po- 
czątku Stycznia, Galbie wykonały przyfięzę, 
ozięble wprawdzie i opornie, ponieważ rzad- 
ko йе który z pierwfzych fzeregow odezwał, 
refzta w milczeniu ftała, poglądaiąc w 
mnie, czy йе który nie ośmieli, wrodzonym 
ludziom obyczaiem, oślep lecieć za przykła- 
dem, czego fię poczynać niechce. W famych 
prs h PR iwne umyfy: pierwfzy i piąty 
z y znich cifkali kas 
: piętnafty i fzefnafty 
GD [zemraniu i gr „ O- 
нея aż kto zacznie. W wy Z (z: ch zaś 
Niemczech czwarty id w unafty maiąc fpolne 
i P er wfzy dzień Sty 
f; лграіу obrazy Cefarfkie: czwarty żwa \ 
dwunafty powolniey; oba Пе iednak zgodzi. 
wizy, aby powinnego zwierzchno ci nie chy- 


biały pofzanowania, zatarte iuż przemocą,* 


tu £ Ludu Raymi imiona, wzywaly do 
ięgi: żaden fię zLegatow i Trybunow za 
Galbą nie ozwał: niektórzy, iako w tumul- 
tach bywa, bardziey iefzcze burzyli. Niktfię 
atoli nie odważył wftąpić na trybunał (83) i do 


(83) O trybunale obacz К. I. [Rocznych Dzieiaw R. 18, 
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koła mowić: nie było albowiem dotąd iawne- 
go herfzta. 

XVI. Patrzał na tę zbrodnią Hordeoni 
Flakkus Legat, nie śmieiąc ani tamować zu- 
chwalcow,aniukrzepiąć w wierze oboiętnych, 
ani dodawać ochoty poczciwym: człowiek le- 
niwy, bez ferca, а dla gnutności niewinny 
(84). Czterech Setnikow dwunaftego pułku, 
Nowiufza Recepta, Donata Walenfa, Remi- 
liufza Marcella, Kalpurniego Repentyna, bro- 
niących obrazu Galby, porwało żołnierftwo i 
w kaydany окшо. Wionęła zewfząd wier- 
ność, i poprzyfiężonych obowiązkow pamięć: 
lecz co fię w rozruchach dzi wykło, gdzie 
więcey było o, tam każdy leciał, W nocy na- 
ftępuiącey, orłowy (85) czwartego'pułku, o- 
znaymił biefiaduiącemu w Kolnie (86) Witel- 
liufzowi „ że czwarty i dwunafty pułki, po- 

zarpawizy obrazy Galby, Senatowi i Lu- 
» dowiRzymikiemu poprzyfięgły. „ Ta przy- 
Педа ała Не być plonna: podobało йе z 
acey йе fortuny korzyftać, daiąc do ber- 
ła kandydata. Wy prawił Witelliafz pofly do 
pułkow i Legatow z doniefieniem ,, żefię woy- 
fka wyżlzych Niemiec od Galby oderwały: 
więc albo Пе bić z buntownikami, albo ie- 
Śli zgoda i pokoy gwoli, dać Imperatora: a 
zmnieyfzym go niebeśpieczeńftwem wziąć 
można, niżeli fzukać ,,. 
I ij 
(Ep Mowiono o nim wyżey| ku noti. 


(86) Colonia Agrippina 
(88) Ари es orta w ри 


„R.8 
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2 ТҮП. Naybliżey zimował pulk ріегуу еу: 
22 Z Legatow zaś nayżwawfzy Fabius Walens, 
Ten nazaiutrz wiechawfzy do Kolna z pułko- 
wą i pofiłkową iazdą, Witelliufza Imperatorem 
przywitał. Pofzły wnet za nim na wyścigi 
inne pułki teyże prowincyi (87): wyżlze też 
woylko zaniechawfzy pozornych Senatu iludu 
Rzywmikiego imion, trzeciego dnia Stycznia, do 
niego przyftało: znak niepochybny, że przed 
dwoma dniami o Rzeczypofpolitey nie myśli- 
ło (88). Rownali woyfk żarliwość Kolończy« 
cy, Trewerowie i Lingoni, ofiaruiąe potiłki, 
rynfztunek ‚ konie, pieniądze, iak komu уу 
majątek i przemyfł doftarczał, А nie tylko 
pierwfi miefzczanie i woyfkowi ludzie, któ 
Пе maiąc dobrze, więkfze jefzcze ze zwycię- 
ftwa nadzieie tworzyli; lecz fame kompanie 
i profte żoldaćtwo, co Кто mogł, podrożne, 
pendenty, rządy (89), broń frebrem nabiianą, 
amiatt pieniędzy dawali, z podmowy, zapę u, 
łakomftwa (90). 
LVII. Pochwaliwfzy zatym Witelliufz 
ochotę żołnierfką, urzędy dworne przez wy= 
zwoleńcow dotąd fprawowane (91), na rycer- 


(87) Niżfzych Niemiec. cetkami krufzcowemi. nabiiane 

(ив) Gdy pofzarpawizy obra- | naklztałt ćwieczkow płowkowa- 
zy бању, Senatowi i Ludowi |tych bułłari, które z ramien 
Rzymfkiemu, iakoby za wolno- |wifiały na utrzymanie mieczow, 
ści, przyfięgło. Phalera tw Бе biorą za rzędy 

(89) W łacińfkim алса, | койке; czalem zaś za halz= 
baltheos, phaleras.  Viaticum |banty, nofzenia drogie, iakie fw 
były to pieniądze dawane na pò- łańcuchy, medale dla ozdoby. 
droż żołnierzom, iako świadczy] Гоо) Dla nadziei tupu przys 
Ulpian Dźge/t: tib. XII. tet. 1: de |fztego. 
rebus creditis, lege 17. Baltheus| Сот) Mianowicie za Klaudy« 
nazywały бе palyfkorzane z |ufza í Nerona 


KSIĘGA PIERWSZA. 69 


уо Rzymfkie rozłożył. 
fkarbu Setnikom popłacił (92): niektóre olo- 


_ by, okrucieńftwu żołnierzow o karę profzą- 


cych, na śmierć wydał, inne pokrywką wię- 
Zienia frogości ich umknął. “Pompeius Pro- 
Pinkwus prokurator Belgicki zaraz rozfieka- 
hy.  Juliufza Burdona floty Niemieckiey ad- 
mirała fztuką zachował.  Roziadło йе nań 
Woyfko, iakoby Fonteia Kapitona, naprzod 
Potwarzą, potym zafadzkami o zgubę przy« 
Prawi}.  Wdzięczna była pamięć Kapitona: 
a u zaiadłych zabiiać iawnie, zachować chyba 
ortelem gódziło бе, Trzymany zatym w wię- 
Zieniu Burdon, po zwycięftwie dopiero, gdy 
Zolnierfkie gniewy uległy, wypufzczony. Pod- 
rzucono zań iednak na pafiwę zemtty Setni+ 
ka IKryfpina, który fię krwią Kapitona fpo- 
foczył, zboyca z tey miary i profzącym о ka- 

i ‚ i u karzącego mnieyfzey ce- 


ТАЛХ, Wyięty też zniebeśpieczeńftwa Ju- 
liufz Ciwilis, przemożny miedzy Ratawami, 
aby fię zaboiem iego dziki narod nieodraził. 
Stało albowiem w mieście Lingonow оёт 
ufow Ratawfkich pofiikowych czternaftego 
pułku, które dla waśliwych czafow od niego 
Пе odftrychnęły: nie łada wagi pomoc,. gdzie» 
РУ ferca i fzable fkłoniły.  Noniufza, Donata, 

omilinfza i Kalpurniego Setnikow, o któ- 
tych wyżey (93) mowiliśmy, zabić kazał, za 


"wF 
GETZ PTA а 
baz wyżey К, 46222010907: © | (93) W Rozdziale 59 


Urlopy, z włafnego === 


R.C. Pié, 
Z Rosaa 
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RGB wyftępek wierności, nayciężfzy u buntownie 


0:69 ków. _ Pomnożyli ftronnikow Walery Алуа» 
tyk, Belgickiey prowincyi Legat ‚К геро w 
krotce Witelliufz za zięcia pr: Junius 
Blefus, Gallii Lugduńfkiey rządzca, z Wło- 
fkim pułkiem, i hufem Tauryńfkim (94), obozu- 
iącemi w Ługdunie: Złączyły йе nie długo i 
Reckie (95) woyfka: ani fię w Brytannii oc 
gaor 

LX. Sprawował Brytannią Trebelli 
xymus, wzgardzony i nie luby woyfkom dla 
fknerftwa ichciwości(96)! Podniecał nań gni 
wy żołnierfkie Rofcius Celius, Legat dwud ies 
ftego pułku, maiąc z nim dawne zajść 
w czafie domowyc h rozruchow frożey бе z Za- 
wziął. Zarzucał Celiufzowi Trebelli » bunty 
» i zwątloną w obozie kar ność ., Жу belemu 

Celiufz ,, zlubione iogołócone pułki,,. Przya 

fzło do tey waśni, dla plugawy gk УИ yzny 

pofwarkow, że Пе fkromność žołnie: erfkapopfüe 
ła, a zelżony od famych nawet pofiłkowych 

Trebelliufz, i za przyłączeńiem Пе do Celiufza 

iazdy i piechoty pułkow: ey, opufzczony, mufiał 

do Witelliufza uciekać,  Zoftała fpokoyność 

w prowincyi, lubo za oddaleniem fię Konfu- 

larnego Legata (97): rząd i woylkiem Leg 

towie pułkowi, rowni w urzędzie, Celiufz zu- 
chwalftwem mocnieyfzy. 


— 


(94) Tak nazwany od Taury- |żey w R. 68. 


now, ftarożytnego Ligurow ple-! ` (96) Obaczyfz o nim w życia 

mienia, o których Pliniufz w К. | Agrykoli R. XVI. 

11, 8,17. Міабо ich ftoleczne| (97) Legat Konfularny całym 

Augufla Taurinorum , teraz Tue |woyfkiem rządził, Legatowie 

тул w Piemoncie. prości pułkom tyiko fzczeguł- 
(95) © których obfzerniey ni- | пут przywodzili. 
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LXT. Р o złączeniu fię woyfk Brytańfkich, 
Potężny w fiły i doftatki Witelliufz, dwu wo- 
dzow, « dwie drogi do woyny naznaczył. Fa- 
bius Walens 5, nęcić Gallow, albo gdyby fię 
» ociągali, kray ich pfować, i przez Kotty- 
> ckie Alpy (98) do Włoch wpadać, Сесупа 
> bliżfzym traktem przez Penińfkie gór: (99) 
» wkraczać, odebrał rozk Pierwfzy pro- 
Wadził wybor niż! ` Niemiec, z orłem pią- 

wynofzący na 
czterdzieści tylięcy zbroynego ludu. Drugie- 
mu dano trzydzieści tyfięcy 2 wyżfzego woy= 

(1), лу którym czoło i zafzczyt, pułk dwu- 

4 бу рї zydane obu Niemiecl kie 
ah któremi też Witelliufz fwoy udz 
zafilił, fam w kgotce z całym ogromem maiąc 

wyrufzyć, 

LXII. Dziwna miedzy woyfkie 
ratorem rożnica. Ns ilegal хот 

1 zpania 
» powiadał 


че Alpis, gdzie 
z Budki do 
mieyfen, za świade 
Marcellina XV, 9. 
Alpow Koityckich z 
ny z Oktawianem Au wę 
‚ gościńce мі кіт ko-|nich oddawano cze: 
n, dla wygody podrożnych, | Peninus, iako to znać dnie fta- 
zbudowa rożytny napis, który z Grewiu- 
(09) Pda juga, Penine Al-|fza wypifal Godius pag. LIV. 
Pes, teraz przeyście górą MW'iel-| num. 6. LUCIUS. LUCILIUS. 
kiego S. Bernarda. Мун бе Pli- | DEO. PENINO. OPTIMO. МА- 
niufz w K. Li, R. rz, nazywa- |XIMO. DONUM. DEDIT. 
iąc te gory od przeyściaPenew,| G) Wyżfzych Niemiec. 


6 


2.6.522. 
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» zima, ani gnuśnego pokoiu zwłoki: wpadać 
czym prędzey do Włoch, opanować Mia- 
fto: nic beśpiecznieyfzego w zamę 

> mowych nad pośpiech, gdzie ręka ba 

„» niż rada popłaca ,,.: Drzymał nato karmny 
(2) od rana opilec, całą maieftatu okazałość 
na gnuśnych debofzach, a rozrzutnych fto- 
łach zakładaiąc. Z tymwfzyltkim гаре i 
gorliwość żołnier(ka zaftępowała dzielnie po- 
winności hetmańfkie, iakby Пе imperator w c= 
bozie znaydował, gnuśnym boiaźnią, ocho- 
czym nadzieją fercadodaiąc. Sporządzenido 
drogi i gotowi, profili o znak do marfzu. Imie 
Germanika (3) Witelliufzowi zaraz nadane: 
nazywać fiebie Cezarem, zwyciężca nawet, za- 
kazał. Tegoż dnia, kiedy Walens wyciągnął, 
ziawiła Пе pomyślna wróżka: poltrzeżono 
orła, który wolnym polotem nad woyfkiem 
fię unofząc, od niego nie odftępny, zdawał fię 
być przewodnikiem podroży: a lubo radośne 
żołnierftwa powftawały okrzyki, tak fobie 
fpokoynie ptak nieulękniony buiał, iż z tąd 
bez pochyby fzczęśliwe nader wyprawy tey 
wnofzono powodzenie (4). 

EXIM, 


y 
» 


PES 
(2) Swetoninfz w зе 
R. XVII. Erat in ео (Vi 


enormis proceritas , facies rubi 


ет Cezara. Prllerin. 


' д 

tellio) z coś podobnego w 
Í, R.D Roz: 17. Drapież 

da płerumąne ex vinolentia, ven- | ptafiwo, orły, (еру, pofoolicie 


tor obefus. ciagnie za woyfkami dla раћуу 

(3) Śwet.w R_VIIT życia je- |ścierwa z koni, bydła padają: 
go. Cognomen Germanici dela- соро. Baczni wodzowie w fta- 
tum ab univerfis cupide vecepit : |rożytności, częfto tych trafun= 
Auguli diftulit: Cafaris in pey-| kowych ziawieniow używali zre 
petuum recufavit,  Znaydnie fię |cznie ku [wym zamylłom. 
iednak pieniądz w Egipcie bity | 
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LXIII. Przybyło woyfko do famych Tre- 
Wirow, iako (przymierzonego narodu, beśpie- 2 
cznie. W Dywodurze ($) (ieft to miafteczko 
Medyomatrykow (6) ), lubo ich z ludzkością 
przyięto, tak nagła trwoga napadła, że rzu- 
ciwfzy fię do broni, nie tak dla łupu i chęci 
rabunkow, iako raczey przez zaiadłą wście- 
kłość, dla przyczyn nie wiadomych, a tym 
famym trudnieyfzych do ugafzenia, krwią mia- 
fto niewinne zbroczyć chcieli. Ledwo fię dali 
ukoić proźbami wodza, iednak na cztery ty- 
басе ludzi wyfiekli. Przeraziła trwoga całą 
Gallig, że im potym zabiegały wfzytkie mia- 
fta ze fivoiemi Magiftraty, Ścieląc z proźbami 
chłopięta i niewiafty, rzucaiąc pod nogi (7), 
czym (їе tylko nieprzyiacielfka zapalczywość, 
W pokoiu dla pokoiu błagać może. 

LXIV. Dofzła wieść Walenfa w mieście 
Leukow (8) o zabiciu Сању i wftąpieniu na 
pańftwo Othona. Nie wzrufzyły йе z tąd żoł- 
nierfkie umyfły ani boiaźnią,ani radości 
ną tehnęły. Odięta Gallom zwłoka; rowna 
ich ku Othonowi i Witelliufzowi nienawiść: 
lecz ftrach od Witelliufza. Szło zatym woy- 
fko do Lingonow wiernych ftronnikow; przy- 
ięte po ludzku, certowało w fkromności: kro» 
tka iednak była radość dla niesforności rot 
Batawfkich, które od czternaftego pułku, ia- 
kom wyżey mowił (9), odefzłe, Walens do 

Тот III, K 
Ta Teraz Metz. 


„C6) Teraz Dyecezye Metz, 
Verdun, we Franc: 


(т) Staty, nakrycia glow, O- 


bacz niżey R. 66, ” 
(R) Teraz Dyecezya de Thout 
we Francyi. 


49) W Roz. 5% 


R.C.P.6g 


R.822. 


—=— 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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fwego woylka przyłączył. / Poczęły е na- 
przod fwary: przylzło do fprzeczek między 
pułkowemi і Batawami: a gdy Пе iedni do 
tych, drudzy do owych łączą, ledwo do o- 
twartey bitwy nie przyfzło, gdyby był Wa- 
lens, ukarawfzy co winnieyfzych, odwykłych 
iuż od pufłufzeńttwa Batawow nie powścią- 
gnął. Prożno dawana zaczepka do woyny 
Edwom: obwiefzczeni „do przyftawienia bro- 
> ni i pieniędzy:,, nad rofka vności iefz- 
cze woylku dodali. Co oni z bojaźni Wpraw= 
dzie, Lugduńczykowie chętnie uczynili. Od- 
prowadzono pułk Włotki z hufem Tauryń. 
ikim (ro): rota ośmnafta na zwykłym w Lug- 
dunie zimowifku (r) zoftawio Manlius 
Walens, legat Włofkiego pułku, lubo dobrze 
ftronie zalłużony , nie miał żadnego względu 
u Witelliufza.  Oczernił go taiemnie Fabiufz 
(12), nie wiadomego o niczym: i żeby nieo- 
ułowił, iawnie chy 
łe miedzy Wiedeńczyka- 
mi aLugdunami gniewy (13) rozżarzyła Woy- 
uemnie-klefki, czéfte 
/wfze boie znać dawały, że fię 
te miafta nie za Netona tylko i Gałbę z fobą 
kłociły. To prawda, że Galba roz gniewany 
na Lugdunow, dochody ich па {Кат dworfki 
(14) obrocił: a przeciwnie ofobliwfze Wiedeń- 
czykom czynił honory: z kąd zazdrość i emu- 


(10) Obacz o niey wyżey R.| (12) Walen. / 
39. Obi iej 
(11) Obacz Rocz. Dzie, KAX% Ыт KR Dzie К. 


R. 41. | G4) Fifa, 
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ya, a rozdzielonych jedną rzeką (15), ie- 


na łą rzyli Lugduńczy* ZR. 


‘zow, i na zburzenie miafta fwych 
wnikow podżegali, przekładaiąc: ,, że 
» ich ofadę oblegli (16), że dopomagali zamy= 
s Пот Windexa; że tam niedawno fpifywano 
» pułki na wfparcie Galby „. A przełożywfzy 
prz ту do gaiewow, wielkość łupow oka- 
ali. Po taiemnych namowach, przyfzło 
do proźb iawnych. ,, Teraz iść należy na 
> zemdtę i zagładę Пей Ка woien Саші (17 
nie tan obywatellkiego: wfzyfcy nieprzy= 
iaciele (18). Myśmy 
my częścią woyfka, nierozdzielni w pomyś 
nych i złych przygodach towarzyfze: iešli 
wam fzczęście chybi, nie zoftawuycie na 
rzeź YWYM gye 
mi i podobnemi flowy tak Ле 
roziadło żołnierftwo, iż rady nie ftawało Le- 
gatom i wodzom ftrony, iakby fię złość za- 
ftanowić mogłas  Wfzakże oftrzeżeni Wie- 
deńczykowie o wifzącey gubie, wyśli na prz 
ciw w Zalobney poftaci (19), a pr 
Kij 
(15) Rodanem, W Rhone. ебе (Vienna Allobrogumy 
6) Klandyufz Cefarz nro- |ofadą Rzymfką , dawnieyfzą od 
zony w Luginnie, i dun; zta jednak różnicą, 
Miao ofadą fwoią, i tak па-!2е Wiedeń należał do: prawa 
żwal, iako Пе pokazuie ze fte | Włofkiego juris Tatici; Lugdun 
Tożytnych napifow. Colonia, |do Rzymfkiego, juris Romani. 
Claudia, Copia, Augufla, Lug- | Obacz K. XI, R. 27 vrzypiłki. 
dunenfis, io) W łacińfkim Velamenta 
(17) Toczonych z Windexem|6 infalas prefe Byt ten 
Przeciwko Nar: nowi, zwyczay u Rzymian, Że profząż 


-|су o milofierdzie, rzucali pod 
11041 izaty, nakrycia glow, &А* 


—— 


R 


22, 


R.C.P.69 
Z.R.822. 
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nog, chwytaiąc za broń i kolana, pobudzili do 
litości rozgniewanych. Rozdal też Walens 
na każdego z żołnierzow po trzyfta Seftercy- 
ow (20): ftarożytność przytym i fława miafta, 
oraz mowa wodza, zachowanie obywstelow 
polecaiącego f(prawiła, że ich proźby znalazły 
łafkawe ucho. Kazano iednak publicznie broń 
oddać, a prywatne każdego Żołnierza ipowfze- 
chne wfzytkich potrzeby opatrzyć. Gruchne- 
ło mocno, że Walens dał fię znaczną pienię- 
dzy fummą przekupić. Ten z nędzerza nagle 
bogaty, nie umiał ukryć odmiany fzczęścia, 
rozżarzywizy długą chudobą niepohamowane 
chuci, gołeta za młodu, na ftarość marnotra- 
wca. Ciągnęło potym woyfko wolnym kro- 
kiem granicami Allobrogow i Wokoncyow 
(21).. Wyftawiał na okup plugawym targiem 
ftanowilka, i przechody żołnierfkie wodz ła- 
komy, dzierżawcom gruntow i magiftratom 
mieyfkim; а to tak groźnie, że podftąpiwizy 
pod Lukus (22) (ieft to miafteczko Wokon- 
cyow) chciał ie podpalić, gdyby go było pienię- 
dzmi nie przebłagało: gdzie zaś nie było ma- 
teryi pieniężney, gwałtami go i wfzeteczeń- 
ftwem łagodzono. Tym fpofobem przyśli do 
Alpow. 


—- —n TsA 


1azki, na przebləganie rozgnie-| cyowie, teraz dyecezye dr //ai- 

wanych. Obacz Liwiu(za K. | /эн, de Die. 

XXIV, R. 30. | | (as) Plinfufz w K. TII, R. s, 
(20) Na nafze pieniądze о- | Vocontisrum civitatis fn (erata 

koło 5 czerwonych złotych, duo capita, Vafio teraz Vaifon 6 
Саг) Allobrogowie, teraz część | лене Augufti teraz Luc. Część 

Delfinatu i Sabaudyi, Wokon: | drugiego woda zalała 
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LXVII. Więcey nadarł i krwi natoczył === 


Cecyna.  Roziątrzyli burzliwy umyfł Helwe- 2 
towie, narod Gallow (23), niegdyś dziełami ry- 
cerfkiemi (24) i walecznym ludem, potym i- 
mienia pamięcią znakomity, który niewiedząc 
© zabiciu Galby, uznać Witelliufza nie chciał. 
ochop do woyny dała perywczość і łakom= 
ftwo dwudzieftego pierwfzego pułku: porwał 
ор pieniądze poliane na wypłatę żołdu garni- 
zonowi zamku, którego Helwetowie włalnym 
ofztem i ludźmi ftrzegli. Obrażeni takowym 
poftępkiem Helwetowie, przeiąwfzy lifty, pi- 
fane imieniem woyfk Niemieckich do pułkow 
Pannońtkich, Setnika z kilką żołnierzmi pod 
ftrażą trzymali. Cecynachciwy woyny, a rad 
Że mu fię pierwfza okazya do zemfty podała, 
nie dawizy czafu dó rozwagi, rufzył z woy- 
fkiem na nich, fpuftofzył wiofki, zrabował za 
budowane w czafie długiey fpokoyności йе» 
dliny, w zdrowe wody obfite (25); wyfłał do 
Wwoyfk pofiłkowych w Recyi, aby Helwetow, 
który е na pułk rzucili, z tyłu napadli. 
LXVII. Ci przed trwogą zuchwali, w 
złym razie płonni i bez ferca, lubo w pier- 
wiaftkach rozruchu, obrali wodzem Klaudyu- 
Íza Sewera, wfzakże nie znaiąc porządney 


rowie: lecz oni dawniey, obfzer- |flawne cievlicami, do których 

nieyfzy ziemi, niżeli teraz, ро- | Krór Władyfław czwarty iezdzik 

fiadali rczłog. | na poratowanie zdrowia z Xię= 
(34) Obacz [uliufza Cezara |dzem Macieiem Kazimierzem 

de Bell бай 1, т, Sarbiewfkim Jezvitą, flawnym 
(25) Miafteczko to nazywało | poetą i kuznodzicią fwoim. 

fię Agua; teraz Baden w hrab- 


— a-wy h—vc(s 
(23) Helveti teraz. Szwayca е Badeńfkim w Szwavcaryi, 


R.C.P.69 


„К.824. 


za, 
R.C.P.69 
22, 


ZR. 
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woyny;. fzykow żołnierfkich , bez fpolney 
rady, ani fię zę ftarym i doświad 

nierzem równie potrzeć, ani w 

padłych dawnością .murow, bronić ће mogli. 
Z drugiey топу nalegał Cecyna z potężnym 
woyfkiem, zmocnionym iazdą Retow, wy» 
braną z krzepkiey młodzi, doświadczoney i 
porządney. Wfzędy zaboie i (puftofzenie: а 
tak Helwetowie w pośrzodku woyfk (26) błę- 
dni i bez ładu, rzuciwfzy broń, częścią pora- 
nieni, częścią rozfypani, na gorę Wocetius 
(27) ucieł Lecz zegnała ich w k 
tamtąd пайапа Tracka гога; a za pościgiem 
Niemcow i Retow tułacze po lafach i tayni: 
kach wyścinani. Wiele tyfięcy ubito, w 
pod wieńcem 8) zaprzedano. A gdy po z 
rzonych: okolicach część woyfka ciągne 
Awentyku (29) ftolicy kraiu, wyprawien 
przeciw połłowie podali miafto, i podanie 
przyjęte. Cecyna, Jeliafza Alpina, iednego 
z przedbieyfzych , ako podżegacza woyny, 
ftracić kazał; drugich litości lub okrucieńftwu 
Witellinfza zachował. 

LXIX. Trudno powiedzieć, ieśli pofło- 
wie Helwetow mniey, fklonnego do miłof 
dzia Imperatora, czyli żolnierzow naleźli; 
legali ,, o wycięcie miafta „ z pięściam 


blami do pollow przyfkakuiąc. Sam Witel- 


nae 


026) Miedzy Rzymikim woy- | przypifek pod liczbą (125). 
thien ikami. (29) Po Niemiecku Ии» 
(27) Teraz góra Boetz-berg , po Fraucufku Avenches w Szway, 
część góry duza. | сагу. 
(28) Obacz Kfięgi АШ, R. 29 
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liufz nie (карії w łaianiu i pogrożkach; poki 
leden z pofłow , imieniem Klaudyufz Koffus, 
człowiek znakomitey wymowy, lecz dar ten; 
Toftropną boiaźnią, со wielce pomogło, ukry= 
Waiący, nie ugłatkał żołnierfkich gniewow,oby- 
<zaiem gminnych umyfłow porywczych do od= 
miany, Wre iak йе nagle burzą, tak rychło 
W nich gniew opada. "Гак tedy pofłowie pła- 
czem, a obietnicą ftateczney poprawy, дато» 
Wanie kary i całość miaftu uprofili. 

LXX, Zabawiwfzy Сесупа krotko w Hel- 
Wecyj, poki go Witelliulz o dalizych obrotach 
Nie tpewnił, a razem czyniąc gotowość do 
Przebycia Alpow, odebrał pocięfzną nowinę 
ze Włoch ,, że hufiec konny Syll ńfki (зо) 
» obozuiący паа Padem (31) rzeką przyfię- 
» gẹ Witelliufzowi wykonał ,,. Stała to woy= 

o dawniey w Afryce pod Witelliufzem, pro- 
wincyi Prokonfiilem.  Sciągnął ie Neron, mas 
iąc wyfłać przodem do Egiptu (32): lecz dla 
wizezetych od Winde ichow zatrzytma= 
ps będąc na ów czas we Włofzech, z podu- 

слеп Dekurvonow у którzy nie wiedząc 
SOthonie, a Witelliufzowi pr chylni, wyno- 


jrutera Ala Tlaviana, ała 

zatonłana; ala Łonginia бс. 
"Tak u nas, Regiment Jadwigi 
Poniatowfkiego, i e. 

(31) Pa we Włofzech, 

owna rzeka, u ftarych уаде 


Kornelevo Sylli, 
za Sylana Гапу: 
erona fiawą ibog 
те, od których п 


We nazwi 
buhei wifko. 
win, 

in ) Gdy fię gotował na woy= 
ona hie со znakomitych |nę z Ftyopami, O czym w K. 
р niona тоу, jako to wi- | XVI, R. 47. 

ieć w napilach farożytnych p 


R. 
ZR.$ 


.69 
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== fili potęgę Ściągaiących Пе pułkow i fławę 


„C.P.69 
2.6.822. 


Niemcow, przyftało do Witelliufzaj oraz 
chcące бе przyfłużyć nowemu panu, naymo- 
cnieyfze kraiu za Padem leżącego miafta, Me- 
dyolan, Nowarę, Eporedę i Wercele za (оьз 
pociągnęło (33). . Dowiedział Пе o tym Сесу- 
na od famych Dekuryonow. A że iednym 
hufem trudno było zafłonić część Włochow 
nayobfzernieyfzą, kazawlzy iść przodem ro- 
tom Gallow, Brytanow i Luzytanow, a cho- 
rągwiom Niemieckim z bufem Petryńfkim (34) 
fam namyślał Пе nieco, ieśli przez Reckie gò- 
гу, (35) miał wybiec do Noryku, przeciwko 
Petroniemu tamtecznemu prokuratorowi , 
który zciągnąwfzy pofiłki i pozrzucawfzy mo- 
Жу, zdawał йе fprzyiać Othonowi. Atoli bo- 
iąc fię, aby nie ftracił wyfłanych przodem rot 
i hufow, oraz rozumieiąc, Że więkfza fława 
w zatrzymaniu Włochow, i że gdziekolwiek 
by fię dała bitwa, mufiałby poyść Noryk w 
łup zwyciężcy, rulzył z zpofiłkowemi (36) 
przez 
— m Basa _ 


(33) Medyolan w Lombardyi. | паслу lud pofiłkowy pod fwoz 
że. Wercelli w Pie- |iemi znakami дм? figna fequeba- 
Eporedia , teraz Jv- |tur. W Kfiędze zaś IV Hiñoryi 
zde. R. 33. toż (amo imie /ubfignanń, 
(34) Obacz o niey w K. XI, znaczy pułkowych /egionarios. 
R. 8. W czym żadney  fprzeczności 
(35) Teraz góry Gryzońfkie |nie mafz, iowfzem to Пе tylko 
(36) W łacińfkim /użfigna-, dowod że fubfgnani nazywali 
num militem. Ponieważ woy(ko| fię ci tylko żołnierze, który pod 
Cecyny fkładało йе z pułko- | znakami /gwa, chorągwiami vés 
wych ludzi, to ieft perządney | xii, byli; nie zaś pod ortem f 
Rzymfkiey piechoty е legionas] aqus/a,bądź ie z pofiłkowych 114 
riis, i pofiłkowey iazdy axila, dzi, bądź z pulkow wybrano. 
dale liç, iż tu fużfignanus miles, | 
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przez góry Penińfkie (37), a cięfzkie woyfko 
pułkowe, przez okryte iefzcze $піераті Alpy 
przeprowadził. 

‚‚ LXXI. Tym czafem Otho, mimo wfzyt- 
kich nadzieie, nie krzepnął gnufnością i lubym 
bytem: odłożone rofkofzy, uchylona na czas 
zbytkowa miękkość: wfzytko бе do godności 
maieftatu fporządzało. Wfzakże te fałfzywe 
cnoty, i zwrotne narowy więkfzą u przezor= 
nych fprawiały boiaźń. Wezwał do Kapitolu 
MaryufzaCelfa,obranegoKonfula (38), którego 
pod pokrywką więzienia, żołnierfkiemu okru- 
cieńftwu umknął (39), fzukaiąc fławy z zacho- 
Wu zacnego, a {tronie fwey nader przeciwne- 
go człowieka. Celfus ftatecznie wyznaiąc dos 
chowaney Galbie wierności wyftępek; dał do- 
wod, iakim być miał ku naftępcy, Nie poka- 
zał Otho, że mu przebacza, aby tym przy- 
kładem nieprzyiacielowi (40) pochopu do 
trwogi nie dał: lecz iak by Йе nigdy nie gnie- 
wał s Zaraz go w poczet naypoufallzych przy- 
lącioł, i w krotce miedzy hetmany woyfk fwo- 
ich policzył. Jakoż zoftała przy Celfie fatal- 
Па jakaś i ku Othonowi niefzczęśliwa wier- 
ność (дг).  Ciefzyło Пе Miafto we wfzytkich 

anach z ocalenia Celfa: wielbili fami żołnie« 
rze cnotę, którey nienawidzieli. 

Tom IIT. L 
Pc d'rir aA E ЧОДА е (Л їс AS 

(37) Obacz wyżey К. 61. [Kto daruie urazę. 'Othon poli= 
MED Obacz удеу Rozdziały, tyk chcial pokazać, że fig nio 

+31,39. gniewał. 

(39) Obacz wyżey R. 45. (41) Zrządzeniem iakimfi mae 

(40) Witelliufzowi .  Winy |ło pomogt Galbie i Othonowi» 


Albowiem darowanie idzić i 
tai Mal Ap piere dizle AE |" obu był wiernym. 
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LXXII. Równa z tąd w krotce, lubo dla 
) różnych przyczyn, radość naftąpiła ze śmier- 
ci Tygellina (42). -Ten z podłych rodzicow, а 
od dziecińftwa do ftarości wizeteczny nikcze- 
mnik, ubiegfzy krotfzym złoczyńftwa fz 
kiem pracowitą cnotę do рг. efńftwa nad 
pretoryum i ftrażnikami, tudzieź innych za- 
flugi nadgrod, przydał do niewftydow okru- 
cieńftwo, łakomftwo z innemi wyf rch lat 
zbrodniami.  Przeftawił Nerona na model 
wfzelkiey niecnoty: wiele rzeczy bez wiedzy 
iego broit; nakoniec odftąpił pana radził, 
Przeto żaden їе nie znałazł z winowaycow; 
o któregoby głowę ufilniey nalegali, równie 
bieprzyiaciele, iako i przywiązani do Nerona. 
Zafłonił go za Galby kredytem fwoim Wini- 


ufz, pod pozorem zachowaney przy Życiu cór- 
ki. Uczynił to Tygellin nie z litości, który 


tylu ludzi pomordował, lecz dla ochrony w 
czafie naftępnym: bo każdy zbrodzien, nie u- 
у rzeczom obecnym dla boiaźni kolei, zwykł 
zawfze na publiczną nienawiść wcześnie Йе 
prywatną łafką uzbraiaćz nie tak trofkliwy о 
niewinność, iako baczny na odwet. A tak 
roziątrzone pofpolftwo iuż dawnym ku Ty- 
gellinowi gniewem, iuż świeżą ku Winiufzo- 
wi nienawiścią , runęło z całego miafta do pa- 
Таси, na rynek; owfzem, gdzie naywiękiza 
gminu fwoboda, fypiąc fię na teatra i cyrki, 
pufzczało buntownicze wrzafki, poki Tygellin 
— 


Z in —, 
((42) O którym częfta wzmian: | nych Dzieiow. 
ka w K, XIV, XV, XVI. Rocz- 
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obwiefzczony u wod Synueffy (43) о zgu- 
bnym wyroku, zwlekaiąc c gnuśnie na lu- 
bieżnych z nałożnicami waletach , gardła fo= 
bie brzytwą nie przerznął, fromocąc do koń- 
ca bezecne życie przewlokłym a nieuczciwym 
dokonaniem. ; 

LXXIH, Okolo tegoż czafu nalegano о 
ftracenie Kalwii Kryfpinilli (44), którą Otho 
po różnych wymowkach i zwłokach, nie bez 
fzwanku fławy; od zguby zachował. Miftrzy= 
ni niecnot Neronowych, zapłynąwfzy do A= 
fryki, podufzezała Klaudyufza Makra (45) 
do podniefienia broni i ogłodzenia Rzymu; o- 
trzymała potym łalkę całego Miafta, wfparta 
Konfularnym zamęściem, żyiąc beśpiecznie 
pod Galbą, Othonem i Witelliufzem: w krote 
ce pieniędzmi i bezdzietnością (46) do wiel 
kiey potęgi przyfzła, które w złych i dobrych 
czaliech rownie ważą. 

LXXIV. Tym czafem Otho wyfyłał raz 
poraz, niewieściemi przyłudami zaprawne li- 
fty do Witelliufza, ofiaruiąc „, pieniądze, ła» 
> (ке, obranie fpokoynego mieyfca, z hoy= 
> nym bytem „. Podobne mu oświadcze- 
nia czynił i Witelliu(z, naprzod miękczey, z 
głupią i nieuczciwą obłudą: naftąpiły pofwar= 

i z wyrzucaniem niewftydow ; z obuftron 
fzczyrze. Otho wrociwizy pofłow, wypra- 
wionych od Galby (47), wyfłał znowu innych 

L ij 
(43) Obacz K XIT, R. 66. K. XIII, R.42 przypifek pod li< 
(44) Obacz K, XVI, R. 5a.  |czbą (135), K. XV, R. 19 przys 


(45) Obacz wyżey R. 7. ifek pod liczbą (29). 
(46) 0 bezdzietnych obacz| (42) Mowiono ainich wyżey. 


R. 
2. 


es Wyżey w R. 59. 
(49. 
czych namow. 

(50) Witelliufz ogłofzonyTim-|k 
peratorem dnia 1 Stycznia, Otho | ży 
piętnaftego. 

(51) Aulus Witelliufz miał z 
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== do oboyga Niemcow, do pułku Włofkiego, do 
‘gaa Woyik w Lugdunie ftoiących (48), imieniem 


Senatu. Lecz owi polowie zoftali przy Wi- 
telliufzu z dobrey woli raczey, niżeli z mufu. 
Pretoryanow, których Otho przydał poflom 
dla konwoiu, wnet odefłano, aby fię z pułko- 
wemi nie miefzali (49). Napifał przez nich 
lifty Walens, imieniem woyfka Niemieckiego 
do kolegow i rot Mieyfkich, w chlubnych o 
ftronie fwoiey wyrazach zgodę ofiaruiąc. 
Strofował ,, że należące dawniey do Witelli- 
> ulza berło (50), oddali Othonowi,„. Mie- 
zał pogrożki z obietnicami ,, йә fzablą mało 
> dokażą, powolnością nic nie ftracą ,,; nie 
dała fię tym złamać wierność pretoryanow. 
LXXV. Poczynione z obuftron zafadzki, 
od Witelliufza w Mieście, od Othona w obo: 
zie, bez żadnego fkutku. Witelliufzowym, 
dla niezimiernego w Mieście ludu, kędy ieden 
drugiego nie zna, łacno fię zefzło: Othono- 
wych zdraycow, w mnieyfzey, znających Пе 
wzaiemnie Niemcow, kwocie, fama nowość 
twarzy lacno wydawała. Napifał Witelliufz 
lift do Tycyana brata Othona, grożąc mu i (у- 
nowi zgubą, ieśliby co przeciwko matce i dzie- 
ciom iego knował (51). Jakoż ocalały oba te 
domy pod Othonem, niewiadomo czy z bo- 


pierwfzey Żony Petronii fyna 

Dla boiaźni buntowni. | Petroniana; z drugiey Galerył 

Fundany yma Germanika i соге 

Ñ z Swetoníufza w 

lliufza i Tacyta w 
dalfzych Kfięgach, 
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iaźni; Witelliufz zwyciężca flawe łafkawości 
odnioll. 

LXXVI. Pierwfzy Othona nadzieią u- 
krzepił рое! z liliryku, doniofifzy ,, że puł- 
» ki w Dalmacyi, Mezyi i Pannonii ftoiące, 
» wierność mu poprzyfięgły „. Такай no- 
Wine odebrał z Hifzpanii, zaco edyktem ро 
chwalił Kluwiufza Rufa (52): lecz wnetfię do- 
Wiedziano , że їе ta prowincya do Witelliufza 

ekinęła. Nie długo ftała i Akwitania; lu- 

bą ią Julius Kordus przyfięgą Othonowi zobo- 
Wiązał. Nie było tam ni wiary ni miłości: 
gnione boiaźnią а mufem rożnie toczy- 

ły йе umyfły. Та? fama boiaźń zwrociła pro- 
wincyą Narbofilką do Witelliufza, łacnym do 
bliż(zych” a wocnieyfzych przechodem. Dal- 
fze prowincye, i cokolwiek fil wojennych mo- 
rze oddzielało , ftały przy Othonie: lecz nay- 
znakomitfza waga z trzymaney ftolicy, pózo: 
Yu Senatu (53), a uprzedzonych pierwfzym 
odgłofem umyfłow (54). Judzkie woyfka We- 
fpazyan, Syryifkie Mucyan па ftronę Otho- 
na przyfięgą pociągnął (5). Podobnie Egipt 


‚ Ga) Który rządził Hifzpaniy, ме do nowego рапа lepiey fig 
tako mowiono wyżey w R. 8. jefzcze monetą utwierdziło, nie 
(53) Głowa świata, centrum |mogąc tak prętko nowey wybić, 
maiefatw, бед) ко Monarchow | poczęto zaraz w Hieropolu mie- 
magiftratury i Senatu, na któ- |ście Frygii, w Trypolu, w Syryi 
Tego zezwoleniu (bo iefzcze zo- |wybiiać na pieniądzach Tybe- 
awały iakiekolwiek wolności ryufzowych Monogramma, czyli 
Ślady) wiele zależało. р owe litery Othona IMP. 
(54) Pierwey i głośniey gru- (ОТН. W krotce też kazał bić 
chuęło o wftąpienin na tron О- |Mucyan, fławny ów i kofzto- 
thona, bo go w Rzymie źolnier- | wny,a wf ędy od cie! awych fzne 
fwo уупіойо, kany pieniądz miedziany, O- 
(55) Ażeby to woyfk przyfta- | опа, Z iedney ftrony widzieć 
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zz a (56), wfzytkie inne rozległe ku Wfchodowi 
каз prowincye imieniem iego trzymały Пе. Uczy- 


niła toż famo Afryka, wziąwfzy pochop od 
Kartaginy.  Krefcens, Nerona wyzwoleniec; 
(bo i taki ludzi gatunek w, złych czafiech czę- 
ścią Пе Rzeczypofpolitey czyni) nieczekaiąc 
powagi Wipftana Apuniana Prokonfuła, fpra- 
Wil bankiet gminowi, na znak radości z no» 
wego pana: a on też fam do wielu fię rzeczy 
bez miary pokwapił. Za przykładem Karta- 
giny pofzły inne miafta. À tak w owym pro- 
wincyi i woyfk rozerwaniu , mufiał Witelliufz 
dla utrzymania berła broni rufzyć. 

LXXVII. Tym czafem Otho, iakby 
wśrzod powfzechney fpokoyności, dopełniał 
wfzyftkie maieftatu obowiązki; czynił niekie- 
dy ze fławą Rzeczypofpolitey, wiele nieprzy= 
ftoynie ifkwapliwie, korzyftaiąc z obecnev po- 
trzeby. Wyznaczył fiebie Konfulem z bratem 
Tycyanem do pierwfzego Marca (57): inne 
głowę Orhona z napifem, IMP. | (36). Jak та ten rok był pio 


M.OTHO. CAE. AUG. z dru- |dny w Konfulow z naftępniącey 
giey po greżku EPI MOUKIA- |ich liczby poznać można. 
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miefiące zoftawił Werginiufzowi, dla iakiey- 
kolwiek ollody woyfk Niemieckich (58), Przy- Z, 
any mu za kolegę Pompeius Wopifkus, pod 
Pozorem dawney przyjaźni; co drudzy dla 
Względn па Wiedeńczykow (э) tłomaczyli. 
alize Konfulaty zoftały według rozporzą 
dzenia Nerona i Galby. Celiufzowi i Flawiu- 
Zowi Sabinom doftały fię'dwa miefiące od Li- 
Pca; Aryufzowi Antoninowi (60) z Maryu- 
{zem Celfem od Września, czego zwyciężca 
dawet Witelliufz nie odmienił, Procz tego 
Otho › dopełniaiąc godności ozdobionych da= 
Wniey urzędami ftarcow, nadawał im arcy- 
kapłańftwa i auguraty (61): młodź też fzla- 
chetną, świeżo zwy” запа powroconą, częfte- 
mi kapłańfitwami, dla ulgi fimutku, przyozdo- 
bił.  Przywrocił także do Senatu Kadyufza 
Rufa, Pedyufza Bleza (62), Sewina Pompty« 


Od Lipca do początku Września | R. 79. 

(59) O przychylności Wiedefi- 
czykow do Windexa, obacz K, 
Оа Września do początku Łifto- | XVI, R. 78 
Padu. (бо) Arrius Antoninus, czło- 


Tit, Arrius Antonin, 
Pub. Marius Celfas. 


Karus Fabius Walens. wiek zacny; dwa razy Konti 


NOU ANTIOXEON. ETI. ZIP. 
Со бе znaczy po łacinie; Sub 
Muciano Antiochenfium nummus 
anno CXVII 

(56) Bito w tymże czafie pie- 
niądz w Alexandryi. ObaczZbior 

jądzow fłarożytnych w Pel- 
lerinie T. I. Metange de diverfes 
medailles, 

(57) Po zabiciu Pizona i Gal. 
by, Otho z Tycyanem byli Kon- 
filami Sarrogatami , ө których 
obacz K. V, Rocznych Dzieiow 
R. XXIX przypifek pod liczbą 


Na początku Stycznia zaczęli 

Konfolat 
Serg. Sutp, Galba Augun IT. 
Titus Winiufe Rufinus. 

Od zabicia obu do Marca. 
Marek Salvius Otho Auguft 
Luc. Salv. Otho Tycyan. 

Od początku Marca do początku 

Maia, 

Luc, Werginiufe Rufus, 
Pompeius Wopifkus. 

Od Maia do początku Lipca- 
Celius Sabinus. 

Flavius Sabinus, 


A. Alienus Cecyna 
© przekonaniu o zdradę Cecy- 
ny dnia oftatniegoPaździernika, 
naznaczony ра jeden dzien. 
Rojus Regulus. 
Od Lifopada do paczątku Sty- 
сата, 
К». Cecyliufz Simplex. 
alus Kuintfins АН. 
о wfzytko wybrano z Кїї; 
Tacyta i Diona? Ы 
55) О przywiązaniu do Wer- 
giniufza Niemcow, obacz R.XVL 


dziad po matceAntonina, nazwa 
nego Pius, który byl Cefarzem 
po Hadryanie: obacz Julinfza 
Kapitolina w Antoninie: Plinius 
Iza lifty K. IV, 3,18. V, 10. 

(61) Z tąd na #агусһ napifach 
miedzy tytulami ludzi zafłużo- 
nych widzieć te Пома. Pontifex, 
Augur. Sacerdos, 

(62) O Klavdynfzu Rufie moa 
wiono wK. XII, R. 22. O Pedy- 
щи w K. XIV, R. 18 


— 


R.C.P.6. 


9 


„822. 
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na, przekonanych za Nerona i Klaudyufza o 
zdzierftwa urzędowe. Podobało йе daruią< 
cym karę (63), ubarwić fzczere łakomftwowi- 
ną maiefłatu, dla którego na ów czas ohydy 
naylepfze nawet prawa ginęły. 

LXXVII. Tąż {ата dobroczynnością pos 
zyfkuiąc miaft i prowincyi umyfły, pomno- 
żył ofady w Hifpalu i Emerycie (64): pozwo- 
ШЕ wfzytkim Lingonom fwobod Rzymfkich: 

rzyłączył miafta Maurytańfkie do prowincyi 
Batyki (65): nadał nowemi przywileiami Kap- 
padocyą i Afrykę, па ułudę bardziey, niż gdy- 


by one trwać miały, Atoli w takowych łafk 
fzafunkach ‚ które w okolicznościach czafu i 
potrzeb nieuchronnych znaydowały wymow: 


kę, pamiętny na dawne miłości (66), poftarał 
йе, że z rady Senatu pofągi Poppei odftawio= 
no. Wieść była, że nawet myślił wfkrzefić ра» 


mięć 
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Nerona, dla przyłudzenia fobie ferc gmin- 

r (67), iakoż znaleźli Пе niektórzy. 

y iego wyftawiali: a pofpolftwo z 
rzami pewnego dnia, iakoby fpolną fzlachet- 
ność i godność Othonowi przyznaiąc, NERO- 
NEM OTHONEM okrzyknęło. Co on obo- 
iętnością pokrył, czy z boiaźni zakazu, czyli 
ze wftydu przyznania (68). 

LXXIX, Zwrocone do woyny domowey 
туйу, nie wiele dbały o fprawy zagraniczne. 

d zachwalfi Rhoxolanie, narod Sarmacki 
(69), wyciąwfzy przefzłey zimy dwie roty па» 
(ае, wtargnęli w dziewięć tyfięcy iazdy, z 
wielką ufnością yi (70), z dzikości a 
pomyślnego powodzenia, łupu bardziey niżeli 
bitwy chciwi. Tych włocęgow nieoftrożnych, 
trzeci pułk (70) z pofiłkowemi nagle napadł: 
u Rzymian wfzytko do fprawy pogotowiu: 
Sarmatow rozpierzchnionych za zdobyczą, 
uiuczonych tłomokami, а dla grzązkości 


(63) Othonowi i Senatorom. 
Przytroili oni iftny wyftępek 
zdzierftwa w winę maieflatu, dla 
ułudzenia Indu, iakoby to zła- 
fkawości pochodziło. Łupieftwa 
urzędowych ludzi zciągały fłu- 
fzną u ludu nienawiść na wy 
kraczających: przeto daruiąc ta- 
kim winowaycom, nie pozyfka- 
liby fobie miłości i йазу. Od- 
mieniona zatym natura wyftęp: 
ku w crimen Гаје majefłatis, 
które prawo dla wielu potępio- 
nych niewinnie od Tyberyu- 
fza, Kaliguli, Klaudyufea i Ñe- 
rona w takiey było nienawiści, 
że checiaż pod iego imieniem 
naygosfzych zbrodniow kara- 
no, miał ich gmin za niewin- 


| 


nych. 

(64) раї, teraz Sevilla w 
Andaluzyi. Emerita, teraz Ме» 
rida w Eftremadurze prowincy= 
ach Hifzpańfkich. 

(65) Chciał aby Maurytańfkie 
Miafta były pod jurysdykcyą tey 
prowincyi. Miafta te Maurytań- 
fkie być rozumie uczony Aldre= 
te w ftarożytnościach Hifzpañ- 
fkich K. TV, R. ат. Tingisi Lizus 
teraz Tania i Alkasr. 

(66) O miłościach ku Poppei 
mowiono w K. XIII, R. 45, 46, 
О pofągach Poppei obalonych, 
obacz w K. XIV, В. бт, w Кут 
mie w ogrodach Favnefe na gó= 
rze Palatyńśkiey widzieć wybore 
ną Паше Poppei fiedzącey. 


Tom LIT, 


iwetoniufz w życi 


Tona R. LVII vo 


Ę czas le 
Ачат grob lego zdobili: dru- 
zy, xcie, «i 


w krotce miał 
| lką fwych nieprzyia 
pq powrocić Tak 
р: Чуп mieście tkwiat: 
пе Nerona zbrodni, niżeli 
WA rozumu i dobroczyn- 
„(68) Swetoninfz mowi, że do 
Riektórych prowincyi lifty pis 


Л 


ifko fobie Nerona 


fzkali miedzy Dnie- 

henas i Donem Ta= 

nais, Roflyi i Tar- 
taryi mn 

(то) Teraz Bulgarya і Ser= 

wia. Za świadeftwem Pliniufza 


ol |w K Ш, 8 26 Mezya rościąga 
рта Пе od Tauruaum, teraz Seme 


lin, ad pontum Euxinum morze 
czarne. 

(тї) Który z Syryi do Mezyi 
przyfzedł, iako бе powie niżey 
w K. IL R. 74 


= 
R.C.P.69 
Z.R.822. 
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mieyfe, na koniach mniey rączych , nakfztałt 
ofoczonych zewfząd bito. Rzecz podziwie« 
nia godna, iż cała Sarmatow potęga nie ieft 
w nich famych (72): nie mafz gnuśnieyfzych 
ludzi do piefzey bitwy: gdy konno fkupieni na- 
trą, ledwo fię im ktory fzyk złamać nie da (73). 
Lecz na ów czas, Ze była wilgoć, a lody taia- 
ły, nie mogąc ani włoczniami (74), ani fzabli- 
cami długiemi, któremi oburącz robią, wła- 
дас; za potykaniem йе koni, padali fami ki- 
ryfiami obarczeni. Tym йе albowiem kfia 

ta ich i przednia fzlachta ubeśpiecza, po 

wfzy fobie, albo z blach żelaznych, albo z tw 

dych iuchtow powłoki. A tak obleczeni, ia- 
ko w niepożyte żelazem fkorupy (75), tak za 
upadem od natarcia, trudne do dźwignienia, 


tonęli w śnieżnych, dla wielości zamrozu roz= 


ciekach. Rzymfki żołnierz, łacnym pance- 
rzem odziany, rożnie zdala pocifki rzucał; lub 
gdy potrzeba wyciągała, w rączym przyfkoku, 
bezbronnemu Sarmacie, (bo zafłaniać Пе tar- 
czą zwyczaiu nie mafz) fztychem uwinnego 
miecza doieżdżał; poki fię refzta niedobitkow 
na bagnach nie pokryła, gdzie ią tęgie mro- 
zy i rany zadane do końca wymorzyły. Za 


—— K . ———T s= s 
(тг) Odiawfzy im konie, nic] 3 a Polfka tey bro 
warci. ak zaś fkutecznie; 
(73) Tym zapędem biiali fię| widzieć to w hiftoryach domo- 
Polacy narod Sarma lecz o|wych. Nie ganią iey i cudzo* 
nim mowić należy, że i w pie- | ziemcy, w teraźnieyfzym nawet 
{тут wovfku, nikt by im nie |fpofobie woiowania. Р 
dotrzymał, gdyby był porządek | (75) Ро łacinie Catapraffi 
zgoda i karność Żolnierfka.  |Crupellarii, Obacz K, JI], Roch , 
Ста) Po łacinie Conti, Mo- | Dziei, К, 43. 
wiono о tym w К, VI, R. D, R. 
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doyściem do Miafta tey nowiny, Marek Aponi 
Rządzca Mezyi tryamfalnym pofągiem (76) 
Fulwius Aureli, Julian Tertius i Namifius Lu- 
Риз legatowie pułkow, Konfulowfkiemi hono- 
rami ozdobieni: 2 ukontentowaniem Othona, 
ciągnącego do fiebie fławę zwycięftwa, iakoby 
lon fam fzczęśliwym był woiownikiem, i fpra- 
Wa fivych woyfk i hetmanow Rzeczpofpolitą 
Pomnażał. 
LXXX. Tym czafem z małego powodu, 
z kąd Пе mniey lękano, wfzczęty rozruch, 
edwo całego miafta krwią nie zbroczył. Ro- 
Каа} Otho zciągnąć fiedmnaftą rotę z ofady 
Oftyeńfkiey (77), zlecaiąc ftaranie opatrzenia 
ley bronią Waryufzowi Kryfpinowi trybuno= 
Wi pretoryanow. Ten ażeby dane fobie ro- 
azy lepiey w ucifzonym obozie (78) wyko» 
nat, otworzywfizy w nocy zbroiownią, kazał 
pakować żołnierfkie wozy. Sama pora po- 
padła w podeyrzenie, przyczyna w zdradę; 
Unikanie rozruchu w tumult fię zamieniło. 
lafk oręża roziadowił opilcze ferca: poczę- 
ło zgrzytać żołnierftwo, trybunow i fetnikow 
> zdraycami „ nazywać „, iakby Йе czeladź 
>  Senator(ka na zgubę Othona uzbraiała „,. 
Zęść nie wiedząca o niczym, i trunkiem za- 
Ana: złoczyńcy radzi podaney okazyi do ras 
bunku; gmin profty, obyczaiem fwoim, zawfze 
do nowych kłotni pochopny: powolność i u- 
U 


(26) О takich pofągach тос] (78) Już Йе albowiem żolnie- 
rze pod namioty na fpoczynek 


д taki 
Wiono w K. XV, R. 72. 


(77) Teraz Oftia przy uy-|rozefzli, procz nocnych czato* 
Ściąch Tybru rzeki, РУ 97 watkow ийа) 
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życie poczciwych noc odięła. Zabito trybuna 
cego gwałt ufkromić, а z nim pofpołu со 
yfurowfzych fetnikow. Pochwycona broń, 
dobyte miecze: cały rozruch ofiadfzy konie 
do miafta йе i pałacu powalił. 

LXXXI., Bankietował pod ow czas hoy- 
nie Otho, z wyborem ziemian iniewiait Rz 
fkich: potrwożeni biefiadnicy, nie wied 
to trefunkowa żołnierfka burza, czy zdrada 
gofpodarika, ieśli zoftać i czekać, czylifię ro* 
fprofzyć i uciekać niebeśpieczniey , raz Пе 


krzepili ftatkiem, drugi raz boiaźń wydaiąc, 


li wfzyfcy na Othona: а iako Пе w po- 
yrzliwych zdarzaumyfłach, famego (їе prze- 
ftrachu iego lękali. W fzakżeOtho nie mniey 


fwoim, iako Senatu niebeśpieczeńftwem prze- 
rażony, wyfłał natychmiaft pułkownikow па 
ugłafkanie żołnierfkich gniewow; a wizytkim 
biefiadnikom śpiefznie uftąpić rofkazał. Ro- 
zbiegło fię co żywo po rożnych miafta ulicach: 
pozrzucały Magiftraty urzędow fwych zna- 
miona: oddalone flug i przyiacioł affyftencye: 
kobiety, ftarcowie, gdzie kto mogł w ciemno- 
tach, rzadko u fiebie, w domach Йе przyiaciel- 
fkich, lub u nayliżfzych klientow, po kątach 
nieznaiomych pokryli. 

LXXXII. Nie uczyniły wftrętu zapędom 
fame pałacu bramy: wpadli żołnierze do fali, 
wołając ,, aby im Othona pokazano „, zranie 
wfzy Juliufza Marcyala trybuna (79) i Witel- 
liufza Saturnina prefekta pułkowego (80), gdy. 
iako fię mowilo wyżey w R. 28. | kowego, 

(80) Prefekt pułku był to u| 
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ће wpadającym zaftawić chcieli. Zewfząd 
broń i groźby, to na fetnikow i trybunow, to 
Па cały Senat. Rozhukane ślepym iakimfi 
Popłochem umyfły, nie mając pewnego wście- 
klości celu, na wizytkich złość wywierały; 
Poki Otho, mimo powagę maieftatu, ftaną- 
Wlzy na krześle, proźbami i płaczem z trudno- 
Ścią nie ucifzył. Powrocili do obozu niechę- 
tnie i nie b i Nazaiutrz, iakby w do- 
bytym mieście, ftały zamknione domy, rzad- 
ko fię kto na uli azował, pofępne po- 
fpolftwo, ponure z włepionemi w nię осе” 
ma żołnieritwo: więcey w nim fmutku niż ża- 
Licyni Prokulus i Płotius Firmus puł- 
kownicy, obchodząc roty, mowili do gromady, 
oftrzey lub łagodniey, iak kogo przyrodzenie 
niofło. Ten zaś był koniec mowy, że każdemu 
żołnierzowi po pięć tyfięcy grofzy wyliczono 
(81). Na ów czas dopiero odważył fię Otho 
wniść do obozu: otoczyli go trybuni z fetni- 
kami, a fkładaiąc u nog urzędowne znaki (82), 
profili o uwolnienie od flużby, i beśpieczeń- 
ftwo (83). Poznało nienawiść żołnierftwo; 
przeto wrociwfzy fię do karności, profiło do- 
browolnie, > aby herlztow rozruchu na śmierć 
> fkazano ,,. 
k: сЕ E PE A A Says 


(81) Quina millia memmum,| (82) Trybunow był znak Pa- 
Na nafze pieniądze około 88 cz. | *azonixm albo miecz: (etnikow 
2101. Summa zatym cala tego|kij z winnego drzewa, iako mo- 
podarunku pamiętnego wynofi- | wione w K. Í. Rocz. Dziej. R. 23. 
ta 295,850 ezer. zio, Tyleto ko-| (83) Bo trybuna i fetnikow 
fztowało utrzymanie krotkiey | zabili, iako mowiono wyżey w 
władzy, R. 80, 


—— 


P.69 
ZR. 8222 
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LXXXII. W takowym rzeczy zamie[za- 
niu, a niesforności umyfłow żołnierikich, gdzie 
każdy poczciwy rady na powściąg fwywoli 
fzukał; gmin w więkfzey liczbie, rad tumul- 
tom i wyprofzonemu berłu, dla waśni i łu- 
pieftwa, woyny domowey życzył; znaiąc 
Otho, że mu niepodobna dopiętey zbrodnią 
władzy, nagłą furowością i ftarożytną ryzą u- 
trzymać; oraz trofkliwy o beśpieczeńftwo 
Miafta i Senatu, w ten fpofob nakoniec mowił. 
» Przyfzedłem do was, towarzyfze, nie że- 
„ bym ferca wafze do miłości moiey zagrze- 
„ wał, albo waleczne umyfły do rycerfkiey 
> prowadził cnoty; bo to oboie na wyfokim 
» w was widzę ftopniu : ale raczey z proźbą, 
„ abyście i przychylności tey ku mnie, i mę- 
> ftwu wafzemu miarędać chcieli. Początkiem 
> świeżego rozruchu, nie gniew, nie chci- 
» wość iakowaś, które tylu woyfkom do nie- 
» zgod były powodem, owfzem ani wftręty 
> lub boiaźń niebeśpieczeńftwa, lecz zbytnia 
> miłość wafza, żwawiey niżeli roftropney 
„ oświadczona. Albowiem częfto i z uczcie 
» wych przyczyn, ieśli rozfądek odbieży, złe 
» fkutki ia, Rufzamy na woynę: alboż to 
> wflzytkich polow iawnie fłuchać, wfzytkie 
» rady w obecności wfzytkich odprawiać, 
> Кап rzeczy, i pośpiech w okolicznościach 
» dozwala? Wiele wiedzieć, wiele nie wie- 
s dzieć żołnierzom należy. Tak йе та wo- 
> dzow powaga, tak woyfkowa karność, że 
„ Йе wiele famym tylko fetnikom i trybu- 
» пот powierzać może. Jeślifię godzi każde* 
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mu o dane rofkazy badać, co po zwierz- 
chności, gdzie pofłufzeńftwa nie mafz? Go- 
dziważ to, rzucać {е do broni w noc głuchą? 
za powodem kilku opiłych niecnotow (bo 
nie trzymam, aby w tym hałafie wfzyfcy po« 
fzaleli ) fetnikow i trybuna krwią ręce po- 
foczyć? do Imperatora namiotu gwałtem 
Пе wdzierać? 

LXXXIV. ,, Zgoda, żeście to dla mnie 
uczynili: lecz w rozbiegu, ciemnotach, a 
powizechnym rzeczy zamiefzaniu, zdarzyć 
lie okoliczność, przeciwko mnie famemu 

> mogła. Gdyby Witelliufzowi i iego pachol- 
з» ftwu dano obierać, pewnieby nam innych ży: 
» czyli umyfłow? pewnieby kłotni i niezgod 
> Dieżądali, aby żołnierz fetnika, fetnik trybu= 
na nie fluchał, aby zmiefzana z piechotą iazda 
na wzaiemną nie leciała zgubę? Pofłufzeń- 
ftwem, towarzyfze, raczey niżeli hetmań- 
fkiey woli roztrząfaniem, woyfkowa Йе kar- 
ność dźwiga. Ten mi naywalecznieyfzy w 
potrzebie Żołnierz, co przednią nayfkro- 
mnieyfzy. Serce a fzabla, wafze to dzie- 
ło; do mnie rada i męftwa wafzego kiero- 
wanie należy: nie wielu zgrzefzyło, dway 
karę odniofą. Refzta niech wytrze z pa- 
mięci noc owę nayplugawfzą: a zelżywych 
przeciwko Senatowi głofow niech żadne 
odtąd woyfko nie fłyfzy. Głowę świata, 
zafzczyt i ozdobę wfzytkich prowincyi (84), 
kaźniami znieważać, fami ci, których Wi- 


w—n— D — l IA 
— 
(84) Rzym 1 Senat, 


= 
R.C.P.69 
2.6.822. 
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telliafz nayfrożey na nas burzy, Niemey, 
nie śmieią. Wy młodź praw ie Rzyme 
Ка, wy Włofcy wychowańcy, możecież pra- 
gnąć krwi irozboiu tego ftanu, którega 
blafkiem i chwałą, podłość nik ną Wi- 
tellianow przerażamy. Opanował Witele 
liufz niektóre narody, zebrał drużynę do 
woyfka nieco podobną: przy nasSenat. Ж 
tąd idzie, że z nami Rzeczpofpolita, z nim 
zdraycy iey ftanęli. Pewnieto naypiękniey- 
fze miafto, zdomow tylko і dachow, a ftofow 
kamieni ftoi? nieme te anietchnące gmact 
iak zepfuć, tak naprawić rownie m б 
wieczność рай уа, pokoy narodow, moie 
i wafze zdrowie całością fię Senatu dźwiga. 
Теп (ап przeważny, od oyca i fadzcy Mia. 
fta tego fzczęśliwie poftanowiony, od pier» 
wfzych Królow aż do nas i 
trwaiący, zoftawmy potomkom, iako! 

go od przodkow wzięli. Albowiem. 

бе z was Senatorowie, tak zSenatorow X, 
żęta rodzą. 

LXXXV. Ułożona do przeftrachu i ugła- 
fkania żołnierfkich umyfłow mov oraz po- 
miarkowana fiirowość, (ponieważ dwu tylko 
{tracić kazał) przyięta mile: a tak ukoieni na 
czas, których pofkromić nie można było. А» 
toli nie wrociła fię.do Miafta fpokoyność: ze» 
wfząd fzczęk broni i groźna woyny poftać: a 
iako żołnierz nic ogułem nie broił, tak rofpro- 
{жопу po domach, w nieznaiomym ftroiu (85) 

fzpiego- 


(3) Ubiersli ie żołnierze w |nie, aby fię ich nie firzeżona 
awyczayne miefzczanom odzie. | Te złośliwe fzpiegaxftwa opifu= 


KSIĘGA PIERWSZA. 97 


fzpiegował złośliwie wfzytkich, których fzla- 
chetność, doftatki, lub jakakolwiek inna zna- 


y albo mało radować z pomyślnych oko- 
'Czności nie zdatyali. Lecz naytrudnieyfza 
W kole Senatorfkim wfzytkich rzeczy miara, 
РУ fwobody za chytrość , milezenia za upor 
SH brano: a prywatnemu niedawno Othonos 
> і toż famo mowiącemu, znaiome росћіеЬ- 
Wo. Mufiano ważyć zdania, a z niemi Пе 
ĉrecznie tu i owdzie wywijać: ,, zboycą i nies 
ielem „ Witelliufza nazywaiąc. Ro» 
горпіеуй, pofpolite nań tylko (86), dru- 
dny, prawdziwe rzucali obelgi; w hałafie ie- 
orze pomiefzanych głofow, gdzie 

en drugiego wrzafkiem zatłamiał. 
LXXXVI. Trwożyły nad to rozfiane od 
x. © dziwne zjawy, » że w galeryi Карі» 
У гае саа па моле bogini Zuycíefhoo , 

Yce upuściła Ë 

тух Пора cila (87): z kaplicy Jery (88), 


тоу 


carcerem abduceris. 

(86) Bo za takie łacnieyfze da 
rowanie urazy. 
e ubi стр#| (87) Tłomaczono, że Othon 
fu veluti pi. nie długo będzie pańftwem kie= 
Peisa] Жашы пуа Р, dachem co i 
, dicis m сө 
lansis: dunde vindus tw абан. 7020 дл 


— 
R.C.P.69 
2.6.422. 
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a, wypadła iakowaś poftać ogromnieyfzego 
» nad ludzki wzroftu: pofąg Juliufza Cezara 
> na wyfpie Tybrowey (89), przy pogodnym a 
», fpokoynym niebie z Zachodu Пе na Wfchod 
> obrocił; w Etruryi woł przemowi!: pomiatae 
» пе od bydląt niezwyczayne płody ,, tudzież 
wiele innych cudowifk, które w grubych wie 
kach, za pokoiu nawet, uważanoż teraz fię im 
tylko wtrwodze wierzy. Lecz nayokropniey= 
fzym naftępnych klęfek, bo z obecną (Коба, 
znakiem było nagłe wylanie Tybru, który nie 
zmiernym wod nabiorem zerwawizy moft Sue 
blicius (90), a upadem zgruchotanego gmachu 

awalony., nie tylko niziny Miatta, lecz be” 
Śpieczne nawet od podobnych fzwankow po 
{аду zatopił (91). Wielu niefpodziany rozlew 
na ulicach zagarnął, wielu w kramach i na łoże 
kach ofkoczył: ogłodzone pofpolftwo рога“ 


mi Cefarze fta 


489) Teraz wyfpa S. Barto; | wi 


mieia, 

(90) Zbudowany niegdyś na 

palach Sublica od Anka Króla 

mfkiego. Widać iego ślady 
niedaleko bramy Portue 
Porta Portefe, Nazywaią go 
także ийи. 

(91) Podobne wod Tybrowych 
wezbranie zdarzyło Пе R. 1660. 
4 Liftopad.. Tal 
brzmiała woda, że fię przez m 
ry nawet miafia przedarla, 


żeć 
li fię zabieże. 
takowym przypadk: m, roznemi 


fpofobami. A ft rozfzerzy 
koryto rzeczne: Trajan bić k&* 
zal row od тойо Milvius, pro 
wadząc go przez dolinę БИК 
Miafia Valle dell’ Inferno, ub) 
część wody onym ќсієкаїа: Ай 
relian od Rzymu aż do Oftyi P% 
tężnym rzekę murem оргоо 
Чай. Lecż Juliufz Cezar nay; 
|lepfzę przedfięwział radę, ch A 
ообу bagnifka. Pomptyñ fu, 


lawfzy w nim rożne płace i uli- 
ce. 


Paludi Pomptne, a Tyber ft 
kim i głębokim kanalem ię 
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Wieniem robot i żywności: przegniłe martwe- 


A ° n i R.C. 
mi wodami domow (92) fidowifka, a za od- ZiR. 


chodem onych do rodowitego łoża rozwalone. 
Ledwo trwoźliwe umyfły niebeśpieczna od- 
legła boiaźń, fame przyrodzone i trafunko- 
We przyczyny, brano za cudowne przyfzłey 
Ке godło, Że rufzaiącemu na woynę, przez 
Plac Marfowy i gościniec Flamińfki, Othonowi, 
Powodź zagrodziła drogę. 
LXXXVII. Po oczyfzczonym ofiarami 
ieście (93), złożywfzy Otho radę woienną, 
Ponieważ W telliulz Kottyckie i Penińfkie Al- 
Py (94), oraz wfzytkie weyścia do Gallii lu- 
dem fwym zamknął, poftanowił uderzyć na 
Сана Narbońfką, z potężną a fobie wierną flotą 
95), Ze z niey wielu niedorzezkow przy mo- 
Ście Milvius (96), okrucieńftwem Galby do 
Więzienia wtrąconych, w kompanie pułkowe 
policzył, uczyniwfzy i drugim nadzieię wyż- 
{жеу napotym żolnierki (97). Przy ‹ 
roty Mieyrkie, z wielą pretoryanow, czoło i 
moc woylka, a famym wodzom ftrożów i po- 
Tadnikow.  Naywyżfza zwierzchność oddana 
Antoniemu Nowellowi, Swedvulzowi Kle- 
menfowi przednim fetnikom, z Emilim Pacen- 


Wanna mm. 


о (927) Tnfularum fundamenta. 

R tych mfułach obacz K. XV, 
41, 43. 

1,093) О tych oczyfzczeniach 

"Лаго obacz K XIII, R. 24 
(94) Obacz wyżcy R. 61. 

+08) Która tata w porcie Fo- 

julii, teraz Frejus, iako mowio-. 


N ij 

no w K. IV, Rocz. Dzie. R. 5. 

(обу O tym moście mowiono 
wK ХШ, R 47. O pobiciu żot- 
nierzow wodnych w K. XVI, 
R. os. 
(97) Aby iuż odtąd z wodnych 
clafjiarii niztzego rzędu, pulko+ 
wemi Zegionarit (tali Б. 


.69 
ГМ 
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EE, (em (98), któremu odięty od Galby urząd try: 


2 buna przywrocił. Nad galerami przełożył 
Ofka wyzwoleńca, zleciwfzy mu oko na prze- 
dnieyfzych z floty. Jazdę z piechotą poru- 
czył Swetoniemu Paulinowi, Maryufzowi Cel- 
fowi i Aniufzowi Gallowi. Lecz naywiękfza 
ufność w Licynim Prokulu, pułkowniku pre- 
toryanow, który (prawowaniatylko Mieytkich 
rot świadom, lecz niebywały w polu, powa- 
gę Paulina, męftwo Celfa, rozum Galla, nad co 
nic łacnieyfzego, czerniąc, człowiek zły achy- 
try, lacno fkromnych a poczciwych uprzee 
dzał, 

LXXXVIII. W tymże czafie zaprowa- 
dzony do Akwinu, i w wiezieniu, lubo nie Ście 
Пут i dofyć uczciwym, ofadzony Korneli Doz 
Jabella, nie za wyftępek iaki, lecz że był fta- 
rożytnego rodu, i powinowatym Galby. Wy- 
znaczył Otho wielu z urzędnikow, znaczną 

ść Konfularnych (99), nie tak dla ncześnie 
ćtwa fprawy woienney, iako za towarzyfzow 
podroży. Miedzy temi znaydował Йе Lucius 
Witelliufz, rowno z drugiemi, ani iako nie- 
Fzyiaciel, ani brat Cefarfki,  Ogarnęła Mia- 
По rozliczna trofkliwość (т). Każdy ар pełen 
boiaźni i niebeśpieczeńftwa: czoło Senatu wie* 
kiem ftargane, i długim pokoiem ociężałe: gnu- 
Šny, a od woien odwykły бап Szlachecki: nie 
Świadome żołnierftwa Rycerftwo: wfzyfcy im 
(98) Mowiono o nim wyżey | Confulares о 
w R. 20, (1) Widząe to przygotowanie 


(99) Tych, którzy byli Kon- |na woynę. 
fujami, pofpolicie mazywane 
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bardziey ukryć boiaźń ufiłowali, tym iawniey 
lękali fię, Wielu przeciwnie było, co nierozu- 
mnym przepychem, okaza'ą broń, wyborne 
konie, owfzem wymyślne zbytkowych ftołow 
fprzęty, i lubieżne podniety, iakby woyfkowe 
narzędzia, fporządzali. Sami rozumni, o po- 
oy i dobro pofpolite trofkliwi: małobaczna na 
przyfzie lekkomyślność prożną йе tylko na- 
dzieią odymała: naywięcey takich, со ztrwo= 
niwfzy w pokoiu pieniądze i kredyt, cały 
Wzroft iufność w zamiefząniu kładli. 
LXXXIX. Motłoch mieyfki, aniefilne po- 
ięciu tyloważnych ‘praw, przeto mniey frafo- 
wne pofpolfiwo, poczęło iednak czuć powoli 
ciężar woyny, dla podwyżfzoney ceny żywno- 
Ści, i niedoftatku obroconych na potrzeby 
woyfkowe wizytkich pieniędzy. Nie tak mu 
frodze dofkwierał, wfzczęty dawniey fprawą 
Windexa rozruch: patrzało zdała beśpieczne 
Miatto, na toczoną w prowincyach woynę, 
która miedzy pułkowemi a Gallami pozor ob- 
сеу miała. Albowiem od tego czafu, kiedy 
uguft panowanie domowi Cezarow utwier- 
dził, w odległych kraiach na iednego tylko 
pana trofkliwość i chwałę lud Rzymfki woio- 
wał; pod Tyberyufzem iKaligulą, famych fię 
tylko pokoiu niefzczęśliwości lękano: Skry= 
bonisna (2) przeciwko Klaudyufzowi zaniy= 
у razem ufłyfzane i potłamione: Nero wie- 
ciami bardziey i odgłofem, niżeli bronią ze- 
pchniony. Dopiero na ow czas rufzono fił lą. 


UTA. T ZZ r. s 
G) będzielz mial o tym w|Dopelnieniu K, 1X, R. 35,36, 
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=== dowych i morfkich; a co przedtym rzadko, fa. 
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Że fkutek iego ukwapliwa exekucya iuż u. = 
й Š А „p R.C.P.69 

przedziła (6). Potym zwoławfzy koło, uczynił 2.6.824, 

mowę, gdzie wynofząc za fobą majeftat fto- 

licy, zgodę Senatu i ludu, mowił fkromnie 


FAR mi pretoryani z mieyfkim żołnierzem na plac 
wywiedzeni: zoftawiony pozad (3), cokol- 
wiek w nich potęgi, Wfchod i Zachod: dłu- 
giey zaifte woyny materya, gdyby бе innym 
wodzom do rąk doftały. Radzili niektorzy О- 


thonowi zaczekać, do zakończenia Świąt An- 


cyliow (4); lecz on odrzucił w 


elką zwłokę, 


iako fzkodliwą nawet Neronowi: do tego Ce- 
cyna przefzedizy Alpy, pobudzał do pośpie= 


chu. 


XC. Czternaftego dnia Marca, pole 


wfzy Otho Senatowi R. 


zeczpofpolitą, rofkazał 


oddać powroconym z wygnania oftatki konfi- 


fkacyi Neronowych (5). 
bu Cefarfkiego nie wefz. 
nek i na pozor okazały, 


(з) Pozad Othona W ichoć 
огай Witelliufza Za 
chodnie, których ani ten ani ów 
nie użył 
(4) Numa drugi Król Rzy 
mian, wynaleźca przemyślny 
religii i ceremonii duchownych 
narodu tego, zmyslił, że mu 
niebo tarcze Ancilia zefiało; 
które poki będą chowane, zo. 
anie Rzym niezwyciężony Z 
kąd u Rzymian tarczom Anci/ż: | 
bns cześć oddawano, Każdego 


nie w przeciągu roku w koście- 
Je iego, z nabożeńftwem kapła 
ni Marfowi Sali nazwani побії 


|śmierć panow. 
| reliquias Neronianarum faitio= 


„ które iefzcze do fkar- 
fprawiedliwy upomi- 
lecz płonny w użytku, 


3o dni. Opacz Liwiafza w K 1, 
R. 20. gdzie tak mowi: Numa 
Salios eełefia arma, que anria 
lia appellantur, ferre, ас per upa 
bem ire, canentes carmina cum 
tripudiis folemnigue faltu ju(fa= 
rat. Imie ancile wzięte z gre- 
ckiego ankile, znaczyło tarczą 


|krotfza, podługowatą, z bokow 


nieco wyciętą Obacz takze Роч 

libiufza wR 23 

(5) Z dobr zkonfikowanych, 

po wygnaniu, albo fkazaniu na 
Tacyt nazywa 


num. О kartach wywołańcow, 
oraz rozlicznym rodzaju му” 
gnańcow , mowiono w K. XIII, 
Rozdziale 22 Kucznych Dzieiow 


po mieście, z uftanowienia Nu- 
my, Tryala ta ceremonia przez 


w przypifku pod liczbą (72). 


przeciwko Witellianom, ,, błąd im raczey,ni- 
> żeli zuchwalltwo „ wyr zucaiąc, nie uczy 
niw. dney wzmianki o wodzu ftrony, czy 
z włafnego pomiarkowania , czyli pifurz tey 
mowy boiąc fię o fiebie, wftrzymał pioro od 
flow obelżywych: ponieważ rozumiano, że 
Otho,i ko do rad woiennych Swetoniego Pau- 
lina i Maryufza Celfa, tak do rzeczy cywil- 
nych dowcipu Galerego Trachala (7) ywał. 
Owizem znaydowali fię,co f yliego dobrze zna- 
li, wfławiony czeftym w (prawach fądowy h 
ftawaniem, brzmiący, rozlożyfty, a do napel- 
nienia ufzu przyftolowsny. Powftaly wrzafkii 
okrzyki gminne, z nałogu pochlebitwa,zbytnie 
ifalízywe: a iakby Dyktatora Cez. ra, albo [me 
peratora Augufta żegnać p hodziło, każdy 
Пе wyfadzał na chęci i życzenia: nie z boia- 
Źni, nie z miłości, lecz z podłego, iakby do- 
mowych flużalcow, uniżenia: prywata każde- 
mu pobudką; w pogardzie zafzczyt pofpoli- 
ty. Wyiezdzaiac Othon (8), fpokoyność Mia- 


RZ POZÓR 
(6) W tych łakomych azdzier| (8) Wyiechs4 Otho 24 Mar- 
ko świadczy Swetoniufź 


czych podleeo Rzymu czafach, | ca 
inż byly dobra wywołańcow od | w życiu iego R. VIII. Expedia 
<xekutorow rofprzedane, Przeto | ionem autem impigrò atque e= 
Otho, lubo fię chciał przyfłużyć | tiam prapropere inckoonit: nude 
wrocońym z wygnania, iuż nie |/4, ne religronum quidem curâ; 
mog dla prętkoścj drapieftwa. | Jed & moris necdum conditis ana 

(7) Mowiono o iege Konfu-|cilibus, quod antiquitus infane 
lacie w K, XVI, R. 63, [fum haberstur: Ś die guo cubs 
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e ftaranie pańftwa Salwiufzowi Tycyanowi 
ZRsaa bratu poruczył. 


=a s s „ez 
tues Ресет matris lamentar 6 | dies fangwimis, ż. tyle krwi 
plangere incipiunt. Dzień ten | obywatelfciey, poki Wefpazyan 
nazywaliRzymianie dniem krwi |pańftwa nie обї, nalalo, 


Koniec PieRwszey KsięGr 
HiSTORY1. 
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tm am 


Tytus do Galby poflany , odebrawjzy wieść o 

iego zabiciu, wraca fig пахай. 11. Odwiedza 
kościoł егу nazwaney Paphia. 17. Tam u- 
wiadomiony о przy [ус lofach, w wielkiey na- 
dzici do oyca zwyciężcy Zydow powrocił. V. 
Wefpazyana dowcip i obyczaie. Obyczaje tak- 
że Mucyana. Oba złożywfzy gniewy zgodę za- 
wieraią, Z kąd nowe woren domowych począt- 
ki i duma woyfk Wfehodnich VIIL Fałfzy= 
wego Nerona igrzy/ko od Afprena potłumione. 


Tom Ш. о 
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X. W Rzymie małe rzeczy wielkim rozruchem 
popierane. Mibius Kryfpus Anniujza Faufta de- 
latora ofkarża ; fam podobnego maiący doznać 
lofu. XI. Szczęśliwe pierwiajtki wyprawy O- 
tliona. XII. Lecz żołnierz iego fwywoli fie do- 
pufzcza, wywieraiąc okrucieńftwa na Alpinow 
i miafło Albium Intemelium.  Wyborna matki 
pobożność. XIV. Na prowincyą Narboń/ką na- 
lega flotą Othonowa. Potyczki dla Witellianow 
niepomyślne XPI. Pakaryufz przeciągaiący 
Korfykę na _ftronę Witelliufsa ginie od Korfy- 
kanow. XVII #оу/ко Witelliufza we Wios 
feech ХУШ. Тат nierozumne Otkonowych 
ludzi zuchwalftwo. ХІХ. Spurynna Placencyą 
utwierdza, którcy dobywa Cecyna: lecz po pro- 
żnym zawodzie, porzuciwJzy oblężenie, idzie do 
Kremony. XXIII. Szczęśliwa Othkonowych 
woyfk pod Kremoną bitwa. XXIV. Cecyna za- 
fadzki czyni, które na niego [amego obraca Swe- 
toni Paulin. Król Epifanes, woiuiqc za Otho- 
na, rang ойло. XXVI. W ściganiu nieprzy- 
iaciela przyleniw fu Swetoniufz, XXVII. Wa 
lens przybywa do Wlach. Sroga w woyfku ic- 
go Batawow fodycya radą Alfena J/ara ufkro- 
miona, Walens х Cccyzą przychylni Witeliufzo- 
wi; Othonowi zbrodnie zarzucaią. XXXI. Wi- 
telliufza z Othonem porownanie. Otho o [pofobie 
woyny naradza fig.  Zwłokę inni, inni pośpiech 
nierozumnie radzą i przemagaią. XXXIII. Za 
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cze radą Otho x potężnym шоу [иет 
lu dąży. XXXIV. Hitellianie zmy- 
ślają przcchod rzeki Padu. XXXV. Lekka u= 
tarczka Othonowi niepomyslna. XXXVII. Pro 
ène wiest: z bolazni woyny, a ohydy obu pa- 
now, тром [Ка x fobą pokoy zawrzeć mysla. 
XXXIX yan х Prokulem o milę odBebrya- 
ku oboz nierozumnie odciągaią, i o potyczce na- 
XL. Otho zmierziwfzy zwłokę, nie- 
pliwy dalfsych lofow, każe rzecz pufaczać na 
fzczęście. XLI. Bitwa Bcbryacka. XLIV. U- 
cieczka woy[k Othona, i złość przeciwko fwym 
wodzom. XLV. Witollianie do zwyciężonego 
obozu wchodzą: zwyciężcy i zwyciężeni rozrze- 
wnieni żalem, woyny domowe opłakuią. XLV. 
Otlo uwiadomiony o przegraney, śmierć przed- 
figbierze , do żołnierzow i przytacioł ciefzących 
mowi; bunt uświerzaz na refztę fam fig zabiia. 
Przy iego fłofie niektórzy x żolnierzow śmierć 
fobie zadaią. T. Othona wick, urodzenie, а= 
wą. LI. Odnowiony z żalu i boleści ро nim 
miedzy żołnierzami rozruch. LII. Wielka część 
Senatu przychylna Otkonowi w oftatnim ш 
ie niebeśpieczeńftwie. LV. W takowym rzeczy 
xamiefzaniu pokoy w Stolicy: wyprawnuią fig i- 
grzyjka: ufłyfzawfzy o smierci О опа, wjzy- 
Sey Witelliufsowi poklafk dali. LVI. Uciążli- 
we dla Płochow zwyciyjkie woyjko. LPII. Wi- 
telliu(z odbiera nowinę о fwoim zwycięftwię. 
O ij 
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Mauretania do iego ftrony przyftępuie. TX. 
Witelliufz zabić każe co nayżwawjzych fetni- 
kow: wodzom daruie. LXI. Maryka zguba. 
LXII. Witelliufza obzarftwo iprawa. LXIII 
Dolabclli zabicie: Tryaryi fwywołą: Galeryi 
i Sexcyi fkromność. LXIV. Kluwiufz uwol- 
niony. L X. Zwycięfkie pulki frożcią. Bata- 
wow xz pułkiem czternaftym zwady. LXVI. 
Pretoryanow uczciwa odprawa > rozprofi ne 
pułki. LXVIII. Rozruch w Tyczynie drugi 

rozruchem zafpokoiony.  Werginiufza niebeśpii 

czeńftwo. LXIX. Batawow roty do Niemiec 
odefłane: umnieyfzone pułkowe i pofiłeczne kom- 
panie: refzta żołnierfiwa zbytkiem fig pfuie. 
LXX. Mitelliufz przybywa do Kremony; prze- 
gląda cickawie plac bitwy pod Bobryakiem; nit- 
czyni mu wfłrętu tylu niepogrzebionych obywa- 
telow okropny widok. LXXI. Nasladuie wro- 
Jputcie Nerona: dzieli Konfulaty. LXXII. Fal- 
[zywy Skryboniam [zalbierftwo fzubienica pta- 
сі. LXXII. Dumai gnufność Witeliufza że 
ти W fchod wierność poprze fiągl. LXXIV. Wr- 
Jpazyan na woynę fig gotuie. LXXVI. Chwie- 
iącego fig w zamyjłach Wefpazyana utwierdza 
Mucyan. LXXVII. Pobudzaią go wiefzcze 
wyroki. Gory Karmelu, bożka na nim oltarz i 
cześć. LXXIX. Wefpazyan naprzod w Egi- 
pcie, potym w Syryi Imperatorem zawoławy. 
LXXXI. Do iego firony wiążą fie Królowie 


тоо 
Sohem, Antyoch, Agryppa, i Królowa Ветепі- 
ce. LXXXII. Woienne rady. Wefpazyan za- 
biera Egipt. Tytus popiera woynę ® Żydami: 
Mucyana wyprawa, i zbieranie na nią pienig- 
dzy. LXXXV. Pułki Мехуі i Pannonii przy- 
Jtawfzy do Wefpazyana, ciągną za fobą Dalma- 
chia woyjko: podpalcy woyny Antoni Primus i 
Korneli Кшз. LXXXVII. Witelliufz co- 
dzień gnuśnicyfzy i gorfzy, z uciążliwym a fwy- 
wolnym żołnicyftwem do Rzymu fig zbliża. 
LXXXVLI. Po zaboiach gminu i żołnierzy, 
do miafta iakby fzturmem dobytego wieżdźa. 
XC. Chlubną nader o fobie ma mowę. XCI. 
Nicuk w świeckich i duchownych prawach nie- 
które iednak użyteczne pofłanowienia czyni. 
XCII. Rząd pańfiwa przy Walenfie i Cecynie. 
ХСПІ. Zolnierzow w Mieście prożniątiwo, 
ro/pufta, choroby i śmierci. Zaciąg fzefnaftu rot 
pretorfkich, czterech Mievjkich. XCIV. Swy- 
wola i małość żołnierfłwa.  Niedojtotck i mar- 
notrawftwo Witalliufsa, dAzyatyka wyzwoleńcy 
i dofłatki. Stolicy nędza. XCV. Witelliu(a 
zwielką pompą dzień fwey rodzinny obchodzi. 
Neronowi pogrzeb fprawuie. XCPI. Małopil- 
ny w potlumieniu buntu W fchodniego. XCV LI. 
Rufzonc pofilki, lecz gwaltowność złego zamil- 
czana. XCIX. Po wtargnieniu nieprzyiacioł 
wyjfłany Сесуппа przodem na danie odporu. С. 
Cecyna х Lucylim Ba/Jem admirałem floty w Ra- 


Iro 


wennie iw Mizcnum w zdradliwa zmowpe wcho- 
dzi. 


To fię działo w przeciągu kilku miefięcy, po 
zabiciu Galby Augufta il, i Tyta Winiulza, 
pod Konfulami Surrogatami, 


(М. SaLwiuszem Othonem Aug, 
(Ł.SaLwivszamOthonemTycyanem. 
k (L. Wenainiuszem Rufem LI 

R.ZIR. С.Р.(Ромриши Wopitkiem. о.” 
юсссххп, бд, (CeLiuszem Sabinem, 

(T. Frawiuszem Sabinem. 

(Т. ARtvuszem Antoninem, 

(Р. MaRxuszem Сеет, 


KAIA KORNELIUSZA” 
Д. GER X ¿E A 
HISTOREE 
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Snowała tym czafem fortuna, w in- 

„a Dey Świata ftronie pochop i przy- 

(2 czyny nowemu berłu, które kes 

leią rzeczy ludzkich, pomyślne 

dla Rzeczypofpolitey lub Zalo- 

Śne lofy, a famym Xiążętom fzczęście lub 221+ 
przynieść miało.  Jefzcze za życia Galby 
Wylłany z Judzkiey ziemi od oyca (1) Tytus, 
Przyczynę podroży fwoiey ,, powolność ku 
» panu, a doyrzałą piaftowaniu urzędow mło- 
» dość „ przynofił. Lecz gmin baśni chciwy 


ma A — 
Q) Welpazyana 
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RSE porozfiewał ,, że go na przyfpofobienie wzy- 
Rsa » Wano p. Materyą tych pogłofek, bezdzietna 
Z.R.822. 7 уз tych pog 7 


ftarość Galby, а świegotliwość Miafta w wy- 
tykaniu wielu naftępcow, pokiby fię ieden nie 
wybrał,  Pomnażał te wieści dowcip famego 
Tyta, do dźwigania naywyżfzey fortuny zdol- 
ny, nadobna iego a maieftatem upoważnio- 
na poftać, chwalebne Wefpazyana dzieła, 
przepowiedne wyroki (2), a w nachylonych 
raz do wierzenia umyfłach, fame zamiaft 
wfzytkiego trafunki. Uwiadomiony zupeł- 
nie w Koryncie mieście Achai o zabiciu Gal- 
by, a po części o rozruchu wfzczętym od Wi- 
telliufza, rozbierał z kilku poufałemi przyiae 
ciołami z obuftron:; ,, Ze, gdyby do Miafta ie- 
> chal, niewieleby znalazła względow przed- 
fięwzięta dla cudzego honoru podroż: o+ 
wizem, czy u Othona, czy u Witelliufza, mu- 
fiałby w zakładzie zoftać. Ze wroceniemfię 
nazad popadłby w niechybną zwyciężcy ue 
тале: lecz w niepewności iefzcze lofow, za 
którąby ftroną pofzedł ociec, łacna dla fy- 
па wymowka. Со gdyby Wefpazyan do 
berła fię nakłonił, mało warte urazy, gdy 
fzabla w ręku ,,. Ж 
П. Temi i tym podobnemi uwagami wa- 
żący Йе miedzy nadzieią a boiaźnią umyfł, 
przemogła nadzieia. Wieść niofła, że go do 
powrotu 
G) Tytus byt wychowany we |fię z nauki afirologiczney Bry 
dworze razem z Brytannikiem |tannikowi, zeznał iawnie, że to 
fynem Klaudynfza. Swetoniufz |dziecie panować nie będzie, lecz 
w życiu Tyta R. II powiada: że| Tytus, który ftal podle, заре 


jewnego czafu Narcys Klaudy- | wne, 
ща wyzwoleniec, przypatruiąc, 
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powrotu miłość Berenice (3) Królowey nakło- 
nila. Jakoż nie ftroniło od niey młodzieńcze 
ferce; acz ztąd żadney niemiały zawady publi- 
czne fprawy: używał rofkofzy gwoli kwitną- 
cym latom, pod fwoim, niżeli oycowfkim ber- 
łem pomiarkowańfzy. Przebywfzy zatym А- 
chaią, Azyą, oraz inne krainy nadmorikie ро 
lewey ręce leżące, naprzod do Rodu i ©ypru, 

otym orwantfzym morzem do Syryi popły- 
nal. Wzięła go chęć oglądać świątynią Wene- 
ry Pafiyfkiey (4), fawną u fwoich i przycho- 


Tom 114, 


) Była to йога Agryppyi 


с 
H, żona Heroda Króla Chalcy- 
dy.  Obacz familią Herodow w 
przemowie Tomu IL Rocznych 
zieiow. 


P 
(4) Namieniono © niey w K. 
HL Rocz. Dzie.. R. 62. Teraz 
więcey nieco należy dla cieka- 
wości powiedzieć. 


© WENFRZE W PAFIE , PAPHIA. 


Wenus Pafijfka ieft to taż fa- 
ma Wenus niebiefka, którą ln- 
dzie bałwochwalni, zapomnia- 
wizy na tworcę rzeczy Boga ż 
wego, za pierwfzy początek lu- 
dzi , zwierząt, ptafząt i wfzyt- 
kiey inney Żytwiny, oraz za mi- 
tości, którą wfzytkie rzeczy fto- 
ią, kwitną i pomnażaią бе, ie- 
dnaczkę zdawna:czcili: Jev ро 
chwały Poetowie I.okrecyufz i 
Wiegilin(z, opiewaią: ө niey 
Apulejus w K. XI. tak mowi: 
Tu calefiis Venus, que primis re. 
sum exordiis fexuum diuerfita- 
Фет generato amore fociafli, Ë? 


aterna fobole genere ñumano рғо-\ 


pagato, типе circumfluo Paphi 


Pauzaniafza in Artlee 4.14, do 
Fenicyanow i Cypru przelzedł. 
A ponieważ nie otarci iefzcze z 
grubiańftwa ludzie, bogow fwo- 
ich w ludzkie poftawy 

ie umieli, naprzód 


nicy pofpelicie тоза, 
czeik. O takich bogow kfztał» 
tach wfpomina Maximus Tyring 
w Dyffertacyi XXXVIII na kat 
cie 384. Tę Wenerę Pafiifką 
widzieć częto-na dawnych pi 
niądzach Cypryiśkich. Nafzej 
wieku znaleziono w odwali 
Herkulanu tablicę z obrazem 
liey takiego famego klztaltu, O< 


facrario caleris. 

Tey cześci błąd i początek 
waprzod бе pokazał u Affyryi- 
алууу, potym, sa Świadeltwem 


Баса otym Pittuya Antiche d Еу, 
<olano w Т. JIL na karcie ра. 
| Cyniras Król, który pierwizy w 
|Cyprze obrzędy, bogini wyna 


гц ТАСҮТА HISTORYI 


=== dniow. Nie wiele wyboczę, kiedy początki 
R.C.P.6 š 2 2 К 
ZR опеу; obrzędy, położenie, oraz famey bogini 
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Żadnego twarzy ludzkiey podobieńftwa: ieft to a= 


poftać, iakiey w żadnym kraiu nie widzieć, 
krotko opilzę. 

Ш. Według ftarożytnych powieści, za- 
łożył ten kościoł Król Æryas (5), lubo nie- 
którzy to imie famey bogini (6) być rozumie» 
ią. Poźnieyfza wieść zbudowanie iego Cyni- 
rowi (7) przyznawa, ,, że Wenus wy 
„ morza tam przybyła: że nauk 

fką рггупіой Tamiras z Cylicyi zprowadzoe 

пу: zkąd uczyniona umowa, aby potónie 

kowie obu obrzędy duchowne fpolnie fora 
> wowali „. W krótce potym, aby krołew- 
fkiemu plemieniu obca krew nie brała prymu, 
uftąpili mu przybyfze nauki fwoiey; i odtąd 
idący od Cyniry kapłan daie odpowiedzi. W 
no wfzytko ofiarować; lecz famcy Йе wybie- 
таїа. Koźlimtrzewom naywiękfza wiara. Nie 
godzi Пе krwią ołtarza fkrapiać: ogien tylko 
czyfty, przy modlitwach, na nim niecą, oftrze- 
gaiąc pilnie, aby, chociaż pod niebem ftoi, 
defzcz go nie zmaczał (8). Pofąg bogini nie ma 


lazt,wziął pozwolenie, aby i fam | K. III, R. D. R. 62. 
i cała jego familia w kościele] (6) Aerius 2 łacinfkiego zna 
tym grob miała, iako świadczy | слу niebię/ki powietrzny. Рана 

rnobiufz w K. VI. Obrządki|nios w K. I, R. 14 nazywa We- 


Wenery Pafiifkiey z Cypru do |nerę po grecku Ourania, co znae 


innych krain fzeroko przefzły. 
Swiadkiem tego pieniądze Chal- 
суду, Fuboi i Elit Kapitoliny, 
teraz Jeruzalem , które Wenerę 
nakfztałt Mety na fobie widzieć 
daią. Obacz zbior Medalow Pel- 
feryna. 


czy niebiefką. 

CT) Cyniras Król Affyryifki, 
iako świadczy Apollodorus TH, 
Hyginus w Bayce 170. 

(8) Plininfz w K. I, R. 96. 
Celabre fanum habet Veneris 
Paphos, in cujus quandam aram 


(5) Toż famo mowi Tacyt winon imphvis. 


bryła fzpiczafta która od fzerfzego fpodu co- z.R.sza, 


raz е ku gorze wężąć, oftrzem Пе iak bro- 
żek kończy (9): przyczyna niewiadoma. 

IV. Obeyrzawizy Tytus fkarby kościel- 
ne, królewikie upominki, tudzież inne rzeczy, 
które żakochały w dawnościach Grecki na- 
rod ciemney'przyznawa ftarożytności, badał 
naprzod o fwey podroży. Gdy mu powiedzia: 
no, p że mu droga pofluży i morze fpokoy= 
„ ne „ pytał Пе w zawiłych fłowach o przy- 
fzłych lofach, biiąc wiele bydląt na ofiarę. Wi- 
dząc Softratius kapłan, że trzewa pomyślnie 
wrożyły, i że bogini wielkim zamyfłom fprzy+ 
iała, po' krotkiey o rzeczach potocznych ro- 
zmowie, wziąwizy na ftronę Tyta, przylzłe 
mu powodzenia otworzył. 2; kąd pomnożo- 
ny w nadzieiach wrocił Йе dooyca, gdzie za- 
wiefzone prowincyi i woyfk umyfly, znako- 
mitą ufnością pokrzepił. -Już był Wefpazyan 
Zydow nadwątlił, i tylko mu iedno Jeruzalem 
do wzięcia zoftawało; twarde nader i przy- 
kre dzieło; bardziey dla pofady miafta na go- 
rze, a zaciętych Zydoftwa zabobanow, niżeli 
dla potęgi oblężonych zdolney do odparcia 
fzturmu. Trzema, iakom wyżey mowił (10), 
pułkami rządził Wefpazyan , ludem 'woyną 
przetartym: cztery miał pod fobą Mucyan, 
które lubo fpokoyne miały legowifko, lecz 
ftawa blifkiego woyfka, a z tąd emulacya, od- 
ganiała gnufhość; że ile tamtych męfywem 

Pij 


sy 
Co) Matematycy to nazywaią| (10) Obacz.wyżey w R. 30. 


с 


ома figura. 
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trudy i niebeśpieczeńftwa, tyle tych zupeł 
na fpokoyność i pracowite bez woyny życie 
czerftwością hartowały. Oba proecz tegowoy* 
{Ка miały fłotę, tudzież pofiłki'iezdne ii piefze; 
ad Krolow'i narodow fprzymierzonych: oba 
flawę, acz z rożnych względow, znakomitą. 
V. Wefpazyan dzielny wodz i żołnierz 
(m), fam zawfze na czele przywodził, fam о» 
bozy wytykał, nie fpracowany we dnie i wno+ 
ey, czy to radą czy ręką nieprzyiaciela wale 
ezyć trzeba było: nie przebierał w iedzeniu, 
mało fię odzieniem od proftego Żołdata różnił, 
a ieśli łakomftwo wyłączę, naywaleczniey» 
fzym w ftarożytności hetmanom rowny. Prze- 
ciwnie Mucyan doftatkami, okazałością , tu+ 
dzież wfzelką inną, nad ftan prywatny chłubą 
Welpazyana przeniolł. Do tego wymową, 
przezorem, fzykownieyfzym rzeczy układae 
niem, biegłością w interefach ftann miał nad 
niego: piękne хае w ори, ао władania райе 
ftwem nader zdolne przymioty, gdyby od 
ar fwych odcadzone w iednego бе оќо» 
bę zlały. Pierwfzy rządził Judzką ziemią, 
drugi Sycyą, Żyiąc dla zazdrości w niezgor 
dnym fąfiedztwie: lecz po zeyściu Nerona złor 
Żywfzy gniewy poiednali йе, naprzod za por 
śrzednictwem przyiacioł, potym Fytufa, któr 
ry zawaśnione z obuftron umyfły, (polnego. dor 
bra przekładaniem, zkoiarzył, będąc tak od 
natury do iednania ferc ułożony, żei famega 


wP A E а Ра 

Go) Jak niegdyś Juliufz Ce- | quo, /ерѓиз pedibus anteibat, А 
заг, о którym Swetoniufz w R. pita deto, fan Jah, Jau imbit 
57. fm agmine nonnunguam є: 
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Wucyana trafit przynęcić. Tak złączeni, try- 
bunów, fetnikow, tudzież gmin żołdaczy, ka- 
Żdego według fkłonności, przemyfłem, pobła- 
Żaniem, cnotą, fwobadniefzym życiem do бех 
bie wabili, 

ҮІ. Nim Fytus powrocił, oba woyfka 
wykonały przyfięgę Othonowi, uprzedzone, 
iako więc bywa, prętkiemi wieściami, a le> 
niwym do woyny domowey poftępem, którą 
długim рокоіет Wichod zależały па ów czas 
dopiero gotował. Albowiem dawniey nayfil- 
nieyfzym razruchem Zachodnia we Włofzech 
i Gallii potęga dawała pochop: a Pompeja, 
Kaffyufza, Bruta i Antovieg o zamyfły, z któ. 
remi Йе za morze obywate fie przeniofły 
gniewy,, nie pomyślny kopiec Wzięły. Zkąd 
w Syryi i Judzkiey ziemi częściey ucho o no- 
wych zafłyfzało Cefarzach, niż: Ve widziano: 
Żaden tam Żolnierfki nie powftał fpifek., fame 
tylko na Partow groźby z różnym fkutkiem 
(12). Za oÑatnich nawet domowych kłotni 
(13), gdy fię inne burzyły woyfka, pokoy tam 
niewzrufzony , ii w krotce wierność ku Gal: 
bie. Lecz kiedy gruchnęło: „, że Otho z Wi- 
y telliufzem niezbożney na rozdarcie pańftwa 
» dobyli broni ,, żeby йе: przy drugich nad- 
grody danego berta, przy nich mus i fluzebna 
podłość nie zoftała, począł fzemrzeć żołnierz i 
ha fwe у poglądać. Stało pogotowiu бейта 


— nF F[O—O- 


(12) Jako mowiono wyżey wj (13) Kiedy Windex i Galba 
e XV, Rooz, Dzie, Roz. 24. yata Qubonewi рота 
1. 


men 
R.C.*.69 


Z,R.82% 
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pułkow (14) z niezmiernemi pofiłkamiSyryi 


———— 


(14) O LICZBIE I IMIONACH PUŁKOW RZYMSKICH. 


Zeby бе umyf czytelnika nie 
trudnił imionami i odmianą pul 
Rzymikich, należy tu o li 


czego lacno będzie poznać, 

re ido iakiey ftrony w ty 

kłoconym Rzeczypofpolitey fta= 

nie. przy tawaly. 

PUŁK PIERWSZY Т. ZEG70 
PRIMA, w niżfzych Niem- 
czech „ iako świadczy Tacyt 
w H. K.L. R. 55. i IV. тд. 

PUŁK PIERWSZY WŁOSKI 
И, LEGIO PRIMA ITALI- 
CA, w Lionie we Francyi. 
Tac, H. I, 60, 64. П, 100. Ш, 
aa. Neron go fpifał, iako 
świadczy Dion LV. Stał na 
éw czas w Mezyi niżfzey. Ze 
zaś był fpifany z ludzi Wto. 
fkich, nazwano go /TALICA. 
Obacz pieniądze Galliena w 
Kfiędze napifaney od Bandu 
ri w Tomie l. na karcie 160. 

PUŁK PIERWSZY III. POMO- 
CNIK WODNYCH ZQŁNIE 
RZY. ADIUTRIX CLAS- 
SICORUM. Stał naprzód w 
Rzymie, potym w Hifzpanii. 
Tacyt. Hift. 1, 6,36. 10, 43, 67. 
111, 44. Znofząc z fobą po- 
wieść Tacyta i Diona zdaie бе, 
że ten pułk fpifat Nero 
Wodnych żołnierzy i nazwa; 
CLASSICI: potym Galba od. 
iąwfzy mu to imie, przemie- 
nit one na ADIUTRIX. 

PUŁK DRUGI. I. ZEG/0 SE- 
CUND4,w Brytannii, Tacyt 
Н.Ш, аа, Dion ten pułk na- 


zywa AUGUSTA. Toż Tamo 
бе pokazuie z metalow Ka- 
о którychStukeley. 


Tom. 1. LIL. 

|PUŁK DRUGI IL: POMOCNY. 
LEGIO SEGUNDA 4DIU- 
TRIX, świeżo od Wefpazya” 
na w czafie domowych wojen 
fpifany. Tacyt Н. ЈУ, 68, V, 
16. Sparcyan w życiu Найгу- 
вна Za czafow Diona les 
żal w Pannonii. 

PUŁK TRZECI ]. LEGIO TER 
TIA. Stał w Ѕугуі. Ройалу 
do: Mezyi znowu powroci! do 
Syryi. Tacyt. H. 11, 74. IV, 
39. Za świadeltwem Dyona 
WK. LV. trzy były pułki te 
go nazwifka: ten zaś, o któ- 
rym mowa nazywał бе GAL- 


п. LEGIO 

pcie. Tacyt. 

Za czafow Diona, 

kiedy panował Alexander Se- 
verus,ftał w Arabii, i nazywał 
бе CIRENAICA, iako świad 
czy tenże Dion LV. Owfzem 
za Trajana iefzcze tak йе na- 


Jarem w Króleftwie Tunis wy- 
pifał uczony Schaw w Kfiędze 
Voyages. T. L. na kac. 263. 

PUŁK TRZECI Ш. LEGIO 
TERTIA w Afryce. Tacyt H. 
ТУ, 48. wfpomina tylko, iż w. 
Afryce ftal puik, niewymie- 
niaiąciaki, Był zaś ten ТЕК= 
TIA AUGUSTA, który 2А 
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czafow Diona 
Toż famo widzieć na ftaro- 
Żytnych napifach, zebranych 
w Afryce od uczonego Schaw 
w Kfięgach iego podroży. Т.І. 


149, 107. 

PUŁK CZWARTY I. LEGIO 
QUARTA. w wyżfzych Niem 
czech, Tacyt Hift 1,18. Ten- 
że autor w K. H. II, 22. na- 
zywa go MACEDONICA. 

PULK CZWARTY IL Z 
QUARTA. w Syryi. Tacyt. 
Rocz: Dz. XV, 6, 7, 26— Dion 
go nazywa LEGIO QUAR- 
ТА SCYTHICA in Syria, Toż 
famo widzieć na dawnym na 
pifie, cytowanym od.uczoni 
go Gori Infe, Antigu, T. 1, 


248. 
PUŁK PIĄTY L. 25610 QUZN| 
ТА. w niżfsych Niemczech. 
Tacyt H. I, 55. Tego pułku 


tw Numidyi. 


bę Celarzem uczynił. Tacyt 
У, 16, O. dwu pułkach tego 
imienia- wfpomina Dion LV, 
Ten zaś, o którym mowa, ieft 
ten fam, który był potym w 
Brytanii pod imieniem L E- 
GIO SEXTAVIGTRIX;zwy 
cięzki. Dion tamże. Daią o 
tym znać różne fiarożytne 


nazywa go Zelaznym LEG 10 

SEXTA FERRATA in Jn- 
daa. 

PUŁK SIODMY I. KLAUDY- 
USZA. LEGIO SEPTIMA 
CLAUDIANA. w Мегуі Ta- 
cyt Н. 11, 85. Za czafow Dio- 
na ftat w Mezyi муй (теу. 
Obacz о nim medale Galliena 
i Karauzyufz 


znakami były. fłonie dla pa- 
mięci zwycięftwa od Juliufza 
Cez: 


Appian Bel. Civ. 
Innych pulkow zna- 
, Karau 

Zyufza i drugich metalach 
PUŁK PIATY. I. LEGIO 
QUINTA. w Judzkiey ziemi. 
Tacyt H. V, т. Odefiany był 
potym do Mezyi, iako йе da- 
ie widzieć w Dopetnienika K. 
, Roz. 43. Dion ten pułk na- 
zywa LEGIO QUINTA MA- 
CEDONICA in Dacia. Toż 
famo potwierdzają medaleGal 


UŁK SIÓDMY H. 

LEG10 SEPTIMA G 

ANA. wPannonii Тас. 

86. Zaczafow Diona ftat w'Hi 
fzpanii , iako fam świadczy 
LV, 


ÍO OCTA- 


mania Superiores Toż famo 
potwierdzaią medale Gallie- 
na: a medale Karauzyufza, 
nazywaią go niezwyciężonym 
INVICTA. 


liena, i napify zebrane od 


Gori. 
шк SzosTY. I. LEGIO 
EXTA, w ifzpanii, Tacyt 
Ж.Ш, 44. Ten to pułk GA. 


PUŁK DZIEWIĄTY, LEGIO 
NONA. w Brytamnii. Tacyt. 
Н. ПІ, aa, Dion żadney o nim 
wzmianki nie czyni, Medale 

Í Galliena nazywalą go 22670 


Egipt ze REG 


a 
2,8,822. 


206.522. 
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NONA AUGUSTA. Medal e 
zaś Karauzywiza nazywają 
GEMINA, czemu таё tak, o- 
*bacz miżcy pod pułkiem XIII. 

PUŁK DZIESIĄTY L ŁEGYO 

fzpanii. Ta- 
cyt H. TI, 58. Ш, 44. Dw: 
hyty pułki'tego nazwifk. 
<załow Diona ieden ftat w 
Pannonii wyżlzey, drugi w 
ziemi Judzkiey. Ten co fiał 
w'Pannonii, nazywal fię GÆ- 
MINA.. Obacz medale Gal- 


Лета, 

PUŁK DZIESIĄTY П ZEG/0 
DECIMA. w Judzkiey ziemi. 
Tacyt Н. V, r. Obacz Dopel- 
nienie K. V. R. 43. 

PUŁK JEDENASTY. ZEG/0 
UNDECIMA. w Dalmacyi. 
Tacyt H. II, 11, 86. TIE, 50. 
Puk ten nazywaj йе za Klau 
dyufza CŁAUDŁANA,, a za 
Diona ftat w Mezyi niżfzey.. 
Odebrał zaś to nazwifko po- 
Spotu z pułkiem fiodmym z 
tey przyczyny, iako świad- 
czy Dion LV, że pod czaš bun- 
tu Kamilla, oba wierności 
dochowały. То mu nazwifko 

czyznaią medale Galiena. 

PUŁK DWUNASTY , ZEG/0 
DUODECIMA. w Sytyi. Ta- 
<yt H. V, 1. Dion go nazywa 
piorunowym, ikiadnie w Kap 
padocyi za czafow fwoich ZÆ- 
G10 DUODECIMA FULMI 
NIFER Аі» Cappadoria. Te- 
go piorunowego pułku imie 
ftato бе fiawnym za Marka 
AMureliufza w bitwie- przeci- 
wkokKwadom. То iednak i- 
mie miał dawniey za.czafow 
Nerwy i Trajana, iako Де ро- 


cożkol- 


kaznie z napifow fiarożyt= 
nych zebranych od Grutera 
na karcie тоз. pod liczbą LL. 
Zdadle бе , iż to imie mu na- 
dane od piorunow na chorąc 
gwiach nofzonych. 

бе także MELITEN. 

dy zaś był połłany do Melity, 
abacz Dopełuienie K, V. Hi- 
богу, IR. 43. 

PUŁK TRZYNASTY PODWOY 
NY, LEGIO TERTIADECI 
MA GEMINA. w Panonii. 
Tacyt H. И. 86. 10, 7, Tym 
go imieniem nazywa i Dion, 
za którego. czafow Йа w Da 
суі, Nazywat бе GEMINA 
podwoyny, że go ze dwuch 
рй коле złożono: jakie nazwi- 
{Ка brały i drugie, podobnie 
ze dwu- w iedno złączone; © 
czymsświadczy. Dion. LV. 0 
bacz- medale Galliena. 

PUŁK CZTERNASTY, ZEG/0 
QUARTADECIMA , częfto 
mieyfce odmieniał, będąc raz 
w Dalmacyi, drugi гак w Bry- 
tannii, i wyżlzych Nieme 
czech.. Tacyt 11,66, 86. IV, 66 
V, 19. Za czafow Diona ftat 
w Pannonii, i nazywał бе G É; 
MINA. Obacz Diona LV. i 
medale Galliena. 

PUŁK PIETNASTY I, ŁEG/0 
QUINTADECIMĄ, w viż- 
fzych Niemczech. Tacyt H. 1, 


55. 

PUŁK PIETNASTY II. ŁEG/0 
QUINTADECINA, w Judze 
kiey ziemi. Tacyt H. V, 

w krótce poflany do Pannonii, 
Obacz Dopetnienie K. V, 43* 
za czaątow Diona nazywal fię 


LEGIO 4GUINIADECIKA 
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cożkolwiek w Armeniach obozem leżało. Przy 


Tom III. 


APOLLINARIS in Cappa- 
docia. Toż famo potwierdza | 
ftorożytny napis iefzcze zaj 
czafow Trajana, który przy- 
wodzi ućzeny Schaw. T.J, па, 
kar. 26 


PUŁK 


ej Dion o nim nie wfpomi 

па: podobno za iego wieku 

był z innym iakim pulkiom 

zmiefzany. U Grutera na kar 

cie 516 pod liczbą 7, daie fię 

widzieć pamięć dwuch braci, 
tó 


5 IMADECIMA nie iet|PUŁK DWUD: 


ani od Tacyta, ani od Diona 
wfpomniony : podobno iż go 
Niemcy za klęfki Kwintyliu- 
fza Wara do fzczętu znieśli 
Z tąd pamięć iego ze wfzy- 
ftkim zgładzona. Gruter na 
karcie 529. pod liczbą 6 wfpo- 
mina Kneia Kuryona Sabina 
Żotuierza fiedmnaftego puł- 


ku. 

PUŁK OSMNASTY, ŁEGI0 
DUODEFICES 
zamilczany od Tacyta i Dio- 
na, zginął w tymże Warra od 
Niemcow pogromie. Alting 
w Kfiędze Notifia Germania | 
inferioris antiquæ na kar. 33 
przywodzi fiarożytny grobo- 
wiec Marka Celinfza Legata 
ośmnaftego pułku, który zgi- 
nat w tey bitwie. Ten k 
mień położony w obozie Ve- 
tera Qalla, terasz Santen, z 
rozkazu Xiążęcia Nuffawfkie- 
go Jana Maurycego przenie- 


xar 


Q 


fiony do Bergendal niedaleko 


Cleves, 
PUŁK DZIEWIETNASTY , 
LEGIO UNDEVICESIMA, 
nie wfpomniany także, ani od 
Diona, ani od Tacyta: 
fiony w bitwie > 


- | PUŁK DWUDZI 
VTC. 


ESIMA, w Brytamnit, 
Tacyt H. I, бө. Ш, 22. Di 
nazywa go Z 

IMA VALERIA VI. 

( in Superiore Britan- 
ja. Wfpominalą o nim me- 
dale Galiena i Karauzyufza. 
Za czafowDiona znaydował fię 
w wyżfzych Niemczech. 
Y PIER-. 
WSZY DRAPIEZNY, Z 
GIO UNA ET VICESIMA 
RAPAX w wyżfzych Niem- 
czech. T. H.I, 61, 67. Н, 43. 
Na. medalu Galliena wfpo= 
mnionym od Banduri nazywa 
йе GEMINA. Dion o nim za” 
milczał. Wfpomina о nim 
Schelhornins w Kfiędze Amas 
nitates Literaria Т. VII, na 
kar, І. i ајеу, 


SIMA, równie |PUŁK DWUDZIESTY DRUGI 
Е5/. 


1, LEGIO DUO ET VICE 

МА w wyšfz: Ñiem: Tac. H.I, 
18, 55, HL, 18. IV, 24. Wipo 
minaią o nim częfto пару 
Mogunckie, i medale Gallie. 
na. Dion o nim zamilczał. 
Gori w K. Antiqu, Inferip, T, 
11, na kar. 172 cytuie napis, 
gdzie fię ten pułk nazywa 
PRIMIGENIA: Napify zaś 
znalezione w Swnten( Petera Са 
Jira), a chowane w Bergendał 
za świądedtyem Altinga przy 


TACYTA 


HISTORYI 


R.C.P.6g dać tu Azyą z innemi prowincyami, w ludzie 


2.6.22. 


daią mu do tytulu БАТЛ. 
GENIA, pia, fidelis. 

PUŁK DWU; ESTY DRUGI 
И, LEGIO DUO ET VICE- 
SIMA w Egipcie. Tacyt Н.1, 
т. Wipomina o nim Griter na 

25 pod liczbą 2. ej 
medale Patreńtkie bite zacz 
fow Klaudyufza i Galby. 

PUŁK z WODNYCH ZÓŁNIE- 
RZOW, LEGIO E CLASSI- 
CIS. Tacyt H. Ш, 55. Zpifai| 
go podobno Witelliniz w ofta- 
tnim zoftaiący niefzez 
Przyftał do рау! Wefpa 
na, i więcey o nim wz 
nie ma 


Tacycie, mianowicie pod czas 
rozruchów. Dla 1. ер! zey zaś 
Hiforyi autora nafzego pa 
тіесі, kladniemy tu 'kaźdy 
na! fwoim 'mieyfcu, 


PUŁKI RZYMSK 
w BRYTANNII 
Dnvai Augufa, Dziewiąty, 
Dziesiąty. 

w HISZPANII, 
Pierwszy Adiutrix, Szosry Гі- 
frix, Dziesiąty. 

w GALLI. 
Pierwszy Włoski айга. 
w NIZSZYCH NIEMCZECH. 
Pierwszy, Prarv, хое nasry,] 


EMCZECH. 
Czwarty Macedonica, DWUDZIE 
STY pierwszy, DWUDZIESTY 
orur Primigenia. 
w PANNONIT 
Stopny Gałbn, Trzynasty. 


-|Piarv Macedonica, D. 


w MEZ. 
Siopwv Ku 
Trzeci Galica, Czwarty Sv! 
tkica, Szowrw Ferrata, Dwu= 
N 
w ŞUDZKIET ZIEMI. 
śiąry 
Apollinaris, PiEtsastv. 
w EGIPO 
Trzeci Ggrena: 
w AFR 
Такво Tertia Augufla. 


NASTY. 


Z tego wyliczenia pułkow 
tzymikich, i k 2 


Y te to fa pulki, o| wych mieyfcach ufzykowani 
których częfta wzmianka” w [będ У > 


będzie mial Таспоќё cz АГУ 
Tacyta: zofianie ieduak, jal 
mniemam, przy 

tak n 


nim podziwjes 


odowych-R 

cały świat opanów 
li ga dotąd u ać, poki ni 
zgoda i ambicya wodzow, a nie- 
storność i łakomftwo ¿olnie; 
rzow fit onych nie ofłabila. 
Przefianie I ać бе, 
jesli nuw 
|karności i pofłufzeńtiwie te 

e były woyfka, jakim fpo. 

A fpifywane i urz 

; tak dalece, 

ecyufz w K. II, F 

ludzką , lecz Bofką ial 
ierze mądrość 


[кеу przyczyny flawny КС 
fzatek Francufki Maurycy de 
Saxe, піс pożytecznieyfzego w 
woyfku Francufkim być niero- 


zumiał, jako ażeby опе na wzor 
niegdyś pulkow Rzymfkich 
formowane zoftało. Obacz dzie- 


w DALMACYI, 
JEbrNASTY, CZYERNASTY, 


lo iego pod tytułem Mémroires 
far 0 Infanterie albo Traité des 
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i pieniądze przemożnemi; tudzież rozlic 
imo morze, do gotowania tym саат 
woyny fpofobne i be =fpieczne. 

Уп. Nie tayny był wodzom żołnierfki w 
ochocie zapęd! lecz patrząc z dala na obce 
boie, woleli czekać woyny: ,, Ze: zwyciężca 
> izwyciężony, nigdy fię z fobą ftatecznym 
nie złączą lercem: mało na tym,. czy Otho- 
na, czy Witelliufza los zachowa. W. po» 
> myślnyc h, naywalecznieyfzych na- 
„ wet wodzów fortuna na ufterk niefie: gnu- 
„ (ność, rofpufta, niezgoda przy nich (14): 
% dla włafbych przywar iednemu woyna, dru- 
y giemu zwycięfiwo zgubę przyniefie. ,, Od- 
łożyli więc oręż na cz s fpofobnie yfzy świeżo 
poiednani WBfpazyan z Mucyanem: drudzy 
dawniey fpolną radą (16): poczciwi z miłości 
oyczyzny: wielu ftodycz їоро, innych nad- 
werężone maiątki pobudzały. А tak powfze- 
chnie dobrzy i zli, z różnych powodow, wfzy= 
fcy zrównym ufiłowaniem woyny pragnęli. 

VIII. Około tegoż czafu obefzła próżna 
boiaźń Алуа i Achaią, jakoby Nero tam przy- 
byw t Rozliczne o iego Śmierci powieści 
(17) dały pochop iednym do zmyślania, dru. 
gim do wierzenia baśniom. -O drugich fzal- 

Q i 
Тез. Olic ү, to ieft ich przyjaciele, 
w pułkach Rzymfkich, o ich po- |fkoro Neron zginął, poczęli za- 
dziale, mowiliśmy nie raz wy- |газ miedzy Год radzić , iako- 
Зеу w przypifkach do Rocznych |śmy mowili w R 
ziejów. | Go) O tey wieści mowiono 
(15) Othenie i Witellinfzu. |wyżey w Н. K. 1, В. а. Pifze'o 


(16) Dawniey Mucyan z'We- tym Swetoniufz w życiu Nerøi 
fpazyanem w. hiezgodzie żyli: j w К.М. 


” 
> 


ZEE 


R.C.P.69 
Z.R.822. 
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cii bierzow (18) ufiłkach i dokonaniu w przecią- 
„C.P.69 


ZR saa gu dzieła tego powiem. Теп, o którym mo- 
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Afprenowych zprowadzili: gdzie ofzuft wdzia- z 
wizy fimutek, wzywaiąc na pomoc wiernych 7,R.g22. 


wa, był to luzka z Pontu, albo, iak inni twier= 
dzą, {yn wyzwoleńczy ze Włoch, Śpiewak u- 
mieiętny grać na cytrze, co mu, procz po- 
dobieńftwa twarzy, więklzą czyniło wiarę. 
Zebrał włoczących fię dla nędzy z obozu zbie» 
gow, i wielkiemi obietnicami uplątawfzy, po- 
płynął z niemi na morze, gdzie fzturmem na 
wylpę Cyntu (19) zarzucony, iednych żołe 
nierzow, którzy tamtędy ze wichodu prze- 
chodzili, zaciągnął, drugich, którzy fię mu 
przeciwili, zabić kazał, a odarfzy kupcow, co 
nayduż(ze fłużalftwo uzbroił. SetnikaSyzen- 
nę, wiozącego ой Woyfk Syryifkich do preto- 
ryanow Ręce (20) na znak zgądy, różnemi 
fztukami chciał przyłudzić; poki Syzenna z 
wylpy taiemnie nie ulzedł, boiąc Пе, aby mu 
gwałtu nie uczyniono. Z kąd fzeroka na'ko- 
ło trwoga: pornfzyło Йе co żywo narodgłos 
imienia Nerona, przez chciwość rzeczy nor 
wych, a niefmak w obecnych. 

1%. Wzmagaiącą Пе codziennie pogłofkę 
trafunek zatłamił. Oddał był Galba prowin- 
суе Galacyą i Pamfilią (21) pod rząd Kalpur= 
niufza Afprena: dane mu dwie galery z floty 
Mlizeńfkiey (22), z któremi na ściganie 2 о 
czyńcy do Cyntu popłynął. Nie zefzło na 
tych, którzy imieniem N. 


— 


(18) Byli i drudzy podobni | Thermia, 
temu fzalbierze, iako йе niżey| (20) Obacz Hift. K. I, R. 34- 
o wie. (ar) Niedalekie od Pontu. 

(19) Na morzu Egeyfkim wy-| (22) O tey flocie mowiono W 
fpa iedna z Cykladow , teraz|R, D. K. IV, R. 5. 


erona fzyfmanow , 


niegdyś fobie żołnierzy, profil, aby gò do Sy- 
туі lub do Egiptu (23) zawieźli. Szyfmani 
nie widząc co czynić mieli, czyli przez zdra- 
dę, upewniwfzy go o powrocie, fkoroby fię 
z żołnierzami naradzili, donieśli wiernie całą 
rzecz Afprenowi, który dodawfzy żołnierzom 
ferca, uderzył na okręt, gdzie ów ofzuft z 
drugiemi życie ftracił, ‘Ciało iego byftrością 
oczu, włofami, ifurowym weyrzeniem (24) 
do Nerona podobne, naprzod do Azyi, potym 
do Rzymu zawiezione. 

X. Tym czafem w mieście iezgodńym, 
a dla częftey panow odmiany, między wolno- 
Ścią a fwawolą zawiefzonym, lada zdarzona 
okoliczność wielkie wzbudzała trwogi. Wi- 
bius Kryfpus, człowiek dowcipem, bogactwa- 
mi i kredytem, niżeli cnotą znakomitfzy, An- 
niufza Faufta rycerfkiego Жара, który fie za 
czafow Nerona fzpiegarftwem i plotkami ba- 
Wil, допіой do fenatu. Albowiem w pier- 
wiaftkach panowania Galby poftanowiła rada, 
aby ofkarżycielow przed fąd zapozywano. 
'To poftanowienie fenatu różne miało fkutki: 
ubogi winowayca karanie odnofił, bogaty fię 
wywikłał. Lecz Wibius użył pogrożek i 
Wfzyftkiey mocy, aby ofkarżycielą brata fwe- 
go (25) o Życie przyprawił, przeciągnąwizy 


nB с QO AU ыча АА УНЧОРЕН НЫК С 
(23) Za przykladem prawdzi-| (24) Obacz Dopeł. К, XIV, 

Wego Nerona, który blifki nie- | 87. 

fzczęścia pofłanowił był tam u-| (25) Wibiufza Sekunda fka- 

Shodzić. Obacz Dopeln. Rocz. |ranego о zdzierftwa publiczne. 


Dzie. K. XIV, R. $1. Obacz R. D. К. XIV, 28. 
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fenatorow , aby obwiniony bez 


ZA proceffu. fądowego Śmiercią był natychmiaft 


any. - Pomogła u drugich Fauftowi руч 
tnia ofkarżyciela potęga: radzili, „ aby fpra- 
= wiedliwość fzła fwoim trybem, a winowaya 
» ca lubo obmierzły i godny kaźni, fły(zał 
„ prawnie fwe. wyltepki, i-czas t do od- 
> powiedzi.„„ Dano zatym kilka dn Sea 
dla wyrozumienia fprawy; 5 po których робе 
piony Fauftus, nie z takim iednak mialta ue 
kontentowaniem, na iakie z `r 
2 pamiętano albowiem, że-fam Kryfpus 
tym fię rzemio йеп zyfkownie bawił: podobała 
fię kara zbrodni; (pr awca iey w obydzie zof (kal, 
XI. Sprzyiało fzczęście Othonowi w po- 
czątkach woyny: rufzyły Пе za wziętym roze 
kazem Dalmackie i Pannoń(k ` 
ło tam cztery pułki, z których wyllano przo- 
dem dwa tyfiące: refzta Йе z wolna małym od 
fiebie przedziałem pomykała: naprzód fio- 
dmy fpifany Świeżo od Сау, Potym iedena- 
Фу z trzynaftym ze ftary 
końcu czternafty, fiawnieyfzy od аз ugich dla 
pofkromienia Brytańfkich buntow (26). Przy- 
dawało mu chluby, z go fobie Nero, iako 
wybor naywalecznieyfzych ludzi ohral; za co 
mu był zawfze ftatecznie wiernym, i fonie 
Othonowey przychylnym. Ао zbyteczna 
w fiłach i potędze ufność, SPiefa ut yniła 
podreżz fama tylko pułkowa iazd liey 
1ignela, Nie małe też pofilki z aan mia- 


pięć rot pretoryanow, kilka chorągwi 


— e M 


—— T .——.TÑ 
(26). Obacz K: D.K, XIV, 29. 
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przebraney iazdy z pierwfzym pułkiem: nad 


to dwa tyliące izer -mierzow, zelżywa Урга" Z,R.8a2, 


wdzie pomoce, za domow ych iednak rozrur 
chow od nayfurowfzych nawet hetmanow us 
Żywana.  Przywodzili tym ludem Annius Gal- 
lùs і Weft tricy Spurynna (27), z rozkazem, 
aby brzegi Padu wcześnie opanowali, zwła- 
fzcza, że fię pierwfze zamyfły nie udały, prze- 
byciem Alpow od Cecyny, którego Otho 
miał nadzieję w Gallii zatrzymać. Samego 
Othona otaczały wybrane zbirow ftraże (28), 
pretorfkie chorągwie, lud wyfłużony z tych: 
że pretoryanow (29), i wodnych Żołnierzy 
znaczna liczba. Ciągnął vażnie, rzu 


przed znakami, odziany pancerzem, ftrafzny, 
nie chędegi, a mniemaniu o fobie przeciwny» 
XII. Pochlebiałe 
opanował za pomo ę 
chow, aż ku nadmorfkim А. (31), przez 
które йе do Galii N Narbońfkiey wodzom fwym 
Swedyufzowi Klemenfowi, 'Antoniemu Ño- 
wellowi i Emilemu Pac zenfowi przedzierać roz. 
tł (32). Lecz Pacenfa rozpuiłne żołnier= 
ftwo w kaydany oknło: Nowellus żadney рох 
Wagi nie miał: Klemens dla prywaty: wiele 
fvoim pobłażał, człowiek, iako na karność 
"GO wali РЇП їп: mtod 17, 36. 
Фу II w Liście 7. Lil, v, to. (30) Przeciwnie pifze Jnye= 
(28) Specułatóras, obacz К.Л, |nalis w Satyrze LI, 99. 
R. 24 przypifki, (зї) Mowiono o nich w R. D. 
Сад) Którzy iuż lata five wy. | XV, 


fiużyli, i tylko ich ‘trzymano 


(32) Obacz wyżey K. I, 87* 
Pod znakami, Obacz К, É, D. L. У Ж 
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woyfkową zgoła niebaczny, tak żwawy і boiu 

9 chciwy. Nie miano względu na Włochy, na 
*oyczylte fiedlifka; lecz iakby Пе po obcych 
brzegach i nieprzyiąźnych miaftach woyna 
rozpoftarła, wizędy łupieftwa, fpuftofzenia i 
pożogi tym okrutniey wywarte, że пе żaden 
z miefzkańcow przeciwko trwodze i gwałtom 
ше opatrzył: maiętne wiofki, otwarte domy, 
zachodzące z żonami i dziećmi wieśniaćtwo, 
wfzyftko pofpołu beśpieczeńltwem pokoiu, 
a lofem drapieżnych woien fzło na paftwę fwy- 
woli. Rządził pod ów ezas Alpami nadmor- 
fkiemi Marius Maturus prokurator: ten po- 
burzywfzy narody doftatnie w młodzież, ufi- 
łował dać odpor przechodzącym Othona woy- 
fkom. Lecz za pierwfzym zaraz natarciem 
rozprofzono owych górałow, lud bezładu w 
kupę zegnany, obozu, fzykow, hetmana nie 
znaiący, któremu iak ze zwycięftwa chluby, 
tak z ucieczki hańby nie maz (33). 

XIII. Rozdrażniony tą potyczką Othona 
żołnierz, obrocił gniewy na miafteczko 4/- 
bium Tutemelium (34): albowiem na placu nie 
było korzyści: nędzne chłopftwo, nikczemny. 
oręż: trudno doścignąć rączego, amieysc Świa* 
domego ludu: niefzczęściem niewinnych пае 
fyconełakomftwo. Przydała ku złoczyńcom 
nienawiści znakomitym przykładem niewiafta 
z Lyguryi, która ukrywfzy fyna, pytana kas 

townia» 
(зз) W Rzymikim woyfku| Qu fa acie prior fugam {+ 
takie tchorzeftwo gardłem ka- | peffantibus militibus, capite pu 


rano. Świadkiem tego Arrius | niendus ef, 
(34) Teraz Vintimille, 


12$ 
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towniami od żołnierzow mniemaiących, że ra- 
zem pieniądze ukryła, ,, gdzieby Пе podział? ,, 
wfkazuiąc żywot „, tu ieft ,, odpowiedziała, 
Zadnemi nakoniec groźbami i Śmiercią Кабки 
cnotliwey odpowiedzi nie zmieniła. 

ХІУ, W tym dofzły trwożliwe wieści 
Fabiufza Walenfa, „, że flota Othona zbliża 
» fię do prowincyi Narbońfkiey, Witelliufzo- 

i rzyfięgłey. „ Przybyli pofłowie ©- 
fad profząc o pomoc. Wyfłał dwie roty Tun- 
grow (35), cztery kompanie iazdy, icały fzwa- 

rewerczykow (36) pod fprawą Juliu- 
{za Błaflyk ęść iednąk tych ludzi zatrzy 
maa w ofadzie Forojulfkiey (37), aby za o= 
broceniem fię wfzyftkich lądowym fzlakiem, 
flota nieprzyiaźna bezbronnych brzegow nie 
zaftała. Ciągnęło na nieprzyiąciela dwana- 
ście kompanii iazdy, z wyborem rot, tudzież 
rota Ligurow (38) ftraż dawna mieyfca owe- 
go i pięćfet Pannońfkich wybrańcow (39). 
W krotce przyfzło do boiu (40). Othonowi 
tak Пе ufzykowali: część wodnych żołnię- 
rzow z kraiowym chłopftwem pomiefzana os 
fiadła nadmórfkie wzgórki: równinę miedzy 
morzem a pagorkami napełnili pretoryanie: 
flota u brzegow pogotowiu groźne nieprzy= 
iacielowi czało nadftaw Witellianie lepfi 


129 


* w iazdę niżeli w piechotę, rozłożyli gorałow 
R. 


Tom HI; 
ШЕ 


BE 
(35) T fo Tongres. 
(36) Teraz Trevir. 

(37) Teraz Frejus. - 

(38) Teraz ñan Genueńdki. 40) Była ta potyczka mie- 

(39) Którzy iefzcze nie byli| dzy Antibą Antipolis i Vintimil- 
Wpiani w pulki, a zatym anijle /utentelium. 


опит fub 
. K. 11, 28, 


R. 
2 


С. 
R. 


.69 
„822, 
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na bliżfzych pagorkach, a pozad iazdy piefzy 
lud gęftym fzykiem ufadzili. W tym Trewir- 
{kie kompanie natarły nieoftrożnie na піерггуғ 
iaciela: przywitał go żwawie na czele do- 
świadczony żołnierz, a chłopftwo też z bo» 
ku, wprawione zręcznie do pocifkow, kamie- 
niami raźiło: bo zmiefzany z porządnym lu- 
dem (41), czyto bitny, czy gnuśnik, przy 
fzczęściu na wizyftko Йе odważał. Nabawila 
ztrwożonych Witellianow nowey boiaźni пае 
łegaiąca z tyłu flota: а tak ofkoczeni zewlząd 
wfzylcyby na placu zoftali, gdyby nocna ро= 
mroka ztrzymawizy zwycięltwo nie dała fpo 
fobu do ucieczki. 

XV. Z tym wfzyftkim nie ufpokoili fię 
Witellianie lubo zwyciężeni; lecz zgromadzie 
wfzy pofiłki, napadli na nieoftrożnego, a po 
myślnym rzeczy powodzeniem ubeśpieczonee 
go nieprzyiaciela; wycięli ftraże, przedarli Пё 
do obozu, ifamą flotę nabawili trwogis póki 
lud Othona otrzeźwiony z boiaźni, opano- 
wawfzy przy obozie pagórek nie uderzył na 
nich.  Poczęła Пе okrutna rzeźba: rotmie 
{trze Tungrow , trzymaiąc długo na fubie nie* 
przyiacioł, zarzuceni pocilkami polegli: fae 
inym Othonowym wiele krwie to zwycięftwo 
kofztowałos kiedy wielu z nich zapędzonych 
nieoftrożnie, zwrocona nieprzyiacielfka iaz” 
da ofkoczyła. Nakoniec iakby Пе z obu гоп 
па rozięm zgodzono , aby Пе z tąd iazda, 2 
owąd flota zatrzymała Witellianie cofnęli fię 


——C—TO—-`_—F o. Ü°Ü%>— —.- . — 
(41) Othona. 


(42) Teraz Antibe, 
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do Antypolu (42), ofady Gallii Narbońfkiey, 
a Othonowi do Albingaunu (43), miafta głęb- 
{жеу Liguryi odeśli. 

XVI. Rozgłofzone o zwycięftwie топу. 
Otbonowey wieści zatrzymały w pofłufzeń: 
ftwie Korfykę, Sardynią i inne śrzodziemne- 
go morza wyfpy. Lecz zuchwałość Dekuma 
Pakara prokuratora ledwo o zgubę nie przy: 
prawiła Korfykę, w tak ftrafznym woien po- 
żarze mało komu pomocna, a iemu famemu 
fzkodliwa. Теп z nienawiści ku Othonowi, 
chciał wefprzeć ftronę Witelliufza fila Korfy= 
kanow, nie wiele wartą, choćby fię mu rzecz 
udała. Wezwawfzy conayprzednieyfzych wy- 
fpy miefzkańcow otworzył im fwe zdanie: 
przeciwnych fobie Klaudyfza Phiryka przeło+ 
Żonego nad galerami, i Kwinta Certa rycer- 
fkiego ftanu zabić kazał, Przeftrafzona ftar- 
fzyzna, a znią gmin profty, cudzey trwogi 
nierozumny towarzyfz, wykonali przyfięgę 
Witelliufzowi. Lecz kiedy Pakarius począł 
lud zaciągać, i grube chłopftwo żołnierfkiemi 
ćwiczeniami trudzić, zbrzydziwfzy fobie nie» 
zwykłe prace, rozważali (łabość fił włafnych: 

że fiedząc na wyfpie famotney, daleko od 
Niemieckich pofiłkow, zginąć mufzą nie- 
chybnie, kiedy бе ci nawet rabunkom i fpu- 
ftofzeniu floty Othona nie oparli, których 
iezdne i piefze woyfko zalaniało „. Od- 
у бе zatym umyłły; uczyniona zmowa 
zenie iego, nie otwartą iednak mo- 

R ij 

| (32 Teraz Дйн. 
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cą, lecz wpatrując czas fpofobny do zafadzek. 
Jakoż otoczysyfzy go w łaźni, gdzie ро ro= 
zeyściu йе przyiacioł, nagi ibez ftraży fiedział, 
zabili, i czeladź pomordowali, Ucięte glo- 
wy; iako nieprzyiacioł, fami zaboycy do Othoż 
na zanieśli. ` Atoli nie wzięłi ani od Othona 
adgrody, ani kary od Witelliufza, жарг? 
tnionych więkfzemi zbrodniami, w których 
ogromie drobnieyfze lacno nikną. 

XVII, Już była, iakom'wyżey mówi”, o= 
tworzyła Włochy iazda Syllańika (44), i woy- 
nę tam przeliio! 
iu, któremu. z obu wodzow lepiey życ 
lecz że długim zgnuśniali pokoiem, wizes 
mu iarzimu uchylali karku, mało їе frafuiąc, 
kto:z nich leplzy.  Nayozdobnieyfzą część 
Włofkiey ziemi, iile Пе pol rodzsynych z buz 
downeniimiafty (45). rozciąga miedzy Padem 
i Alpami;.(ponieważ tam poll пе przodem od 
Cecynny' roty iuż były przyciągnęły), opano* 
wat Witelliufz woyikiem fwoim. Яагаа 
przy Kremonie rota Pannonow. Ofkoczonó 
między Placencyą i Tycynem (46) ftoiazdy i 
tyfige wodnych żołnierzow: a ta pomyślność 
fprawiła, Ze Пе żołnierz Witelliu(za przedzia- 
łem Padu daley wítrzymaé nie chciały owizem 
fama rzeka gniewała Batawow, i lud Zareh- 
fki (47), Ze przepłynąwfzy ią nagle u Placen= 
cyi, a fchwytawfzy niektórych izpiegow,: tas 


Таң) Mówiono wyżey wK. Са Teraz Pawia. 
То. 


š ч (47) Lud zdolny do pływae 
(45). Piemont,- Montferrat; |niac Obacz K. 1R Р. з, 1 
Xięftwo Medyolań kie, 
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kiego ftrachu nabawili refztę, że w owym рс 


plochu о zbliżeniu бе całey potęgi Cecynny E 


faHzywe wieści roznefzono. 

ХУШ. Wiedział dobrze Spurynna Коте 
merńdant Placencyi, iż iefzcze więkize woy- 
{Ко nieprzyciągnęło; ba gdyby i tak było, pos 
ftanowił w murach fię trzymać, ani wydawać 
па fztych trzech rot pretorfkich- z tyfiącem 
chorągiewnych i nieco iazdy, wprawionemu 
do boiu żołnierzowi. Lecz ni: ЅЃогпа owa; 
a nieświadoma bitwy garść ludu, porwawfzy 
znaki i proporce, leciała hurmem, rzucaiąc 
fię de mieczow na chcącego zatrzymać wo- 
dza, gardząc radą fetnikow i trybunow uty= 
fkuiących na zdradę, i zmowę z Cecynną. 
Spurynna rad nie rad mufiałfię do cudzego 
przykładać zuchwalftwa, naprzod'poniewoli, 
potym zmyślaiłąc, że z niemi trzyma, aby: fwą 
powagę w całości utrzymał, ieśliby fię bunt 
uśmie: 

XIX. Gdy ftanęli nad Padem, a dzień za” 
padał, trzeba Пе było ofzańcować: ta robota 
nie zwykłemu do prac mieyfkieniu żołnierzó- 
Wi ftępiła nieco umyfłow.  Poczęli ftarfi na- 
rzekać na {wą lekkowierność, widząc ocze- 
wiftą zgubę, gdyby Cecynna na równych ро- 
lach więkfzemi fitami drobną otoczył garftkę. 
Daly йе zatym fłyfzeć po całym obozie fkro- 
mnieyfze mowy, а.а wmiefzaniem йе fetni- 
kow i trybunow chwałono przeżorność wo: 
dzą; ,, że za fiedlifko woiennych czynow wy- 
> brał ofadę (48), mocą i'doftatkami znako- 


аа 
(48) Placencya była ofadą |niufz LU, 15. 


Rzynifką Colonia: © czym Pli- 


i 
P.6g 


1822; 
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5» mitas, Sam na koniec Spurynna, nie tak 
wyrzucaniem winy, iako rozumnym релеіо» 
żeniem błędu, zoftawiwfzy fzpiegow, odpro- 
wadził woyfko do.Placencyi, mniey iuż burzli- 
we i rozkazom pofłufzne. . LUmocniono mury, 
pofypano fzańce, pomnożono wieże : przy- 
gotowany nie tylko oręż, lecz karność i mi- 
łość oney, czego iedynie w obozach Othona 
nie było, bo.na dzielności i męftwie nic im nie 
braknęło. 

XX. Tym czafem Cecynna, iakby zlo+ 
Zyw[zy za Alpami fwywolę i okrucieńftwo, 
fkromnie przez Włochy ciągnął. Lecz mi 
fta wolne i ofady upatrowały dumę w ubice 
rze iego, że przybrany kuso, kroiem i farbą 
barbarzyńfką Rzymiany przyimował (49). 
Przyganiano też żonie iego Salonii, biorąc za 
iakowąś urazę, że Пе na koniu dzielnym w 
fzkarłat przybrana (50), acz nie na wzgardę 
cudzą, przeieżdżała, wrodzonym ludziom oby= 
czaiem, pierwiaftki obcego fzczęścia zawifnym 
przefzywać okiem, a od tych naybardziey 
miary wyciągać, których niedawno w rowno: 
ści widzieli. Przefzedłzy: Cecynna rzekę, 
chciał ofłabić wierność Othonowych żołnie- 


Сад) W łaciń: Quod ver kufey i prev 
ficolore fagulo » braceas, tegu= |fukni, a fzerokich (podniach. 
men barbarum indutus tegatos| Togari u 
alloqueretur. Bratca u faro-| zywali бе ci obywatele, co woy- 
żytnych znaczyła fpodnie_ (ге: |fkowo nie flużyli; toga zać bye 
rokie, iakby po nafzemn fzara- | ła fuknia dluga, iakiey pod czas 
wary.  Sagum u Rzymian-kro- | pokoju używano. 
tka fuknia woienna. Ztegoo-| (50) Ofłrum purpura; iako* 
pilania Tacyta zdaie (е, że Ce- | wy kolor n Rzymian był nay* 
synna chodził tak, iak teraz | fzlachetnieyfzy. 


mian pofpolicie na 
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rzy przez umowy i obietnice; lecz gdy fię 
próżno pokoy i zgoda pozornemi kleiła imio- 
nami, obrocił włzyftkie rady i ftarania z wiele 
kim trzaikiem ną dobycie Płacencyi: świadom, 
że pomyślnych pierwiaftkow flawa dalfzemu 
fzczęściu ruń czyni. 

XXI. Pierwizy dzień fzturmu zfzedł bar- 
dziey na żwawości i zapędzie, niżeli na fztu- 
kach doświadczonego żŻołnierftwa: podeśli 
pod mury bez oftrożności i warunku, winem 
i iadłem obciążeni. W tey wrzawie naypię« 
knieyfze amfiteatru dzieło, 'wyftawione za 
murami, w perzynę pofzło: czy go fpalili o» 
blężeńcy, cifkaiąc żagwie, kamienie i latalne 
ognie, czyli oblężeni, gdy fzturmownikom 
wet zawet płomień pofyłali. Mieyfki motłoch 
fkłonny do podeyrzenia, fkładał tę klęfkę na 
fąfiedzkie ofady, iakoby przez zazdrość, że 
podobnego gmachu całe nie miały Włochy, 
podrzucona od nich przez zdradę żażoga. 
Wfzakże iskimkelwiek przypadkiem to йе а» 
ło, ztaniał (zkody obecney fzacunek w boias 
źniokropnieyfzych: za powrotem beśpieczeń- 
ftwa, żadney uprzeymiey ftraty nie żałowa- 
no. Сесуппа z wielkim krwie fwoich wyla» 
niem od murow odparty, ftrawił noc całą na 
poparcie fzturmu. Witellianie kraty, komo- 
ry, tudzież inne machiny do podkopu murow, 
a ochrony ludzi gotowali (51): Othonowi zas 


c ZERZB tomie RO lu 

(51) W łacińfkim plutei, ni-| Używano podobnych przez kil- 
hea, crates: tak е nazywały u|kanaście wiekow, poki бе dzia 
Rzymian machiny  woienne , |ła nie HATA Częfta o nich 


zdolne do fzturmowania miaft, |wzmianka i opifanie w Hiftoryi 


=== 
КСР.69 
1,6822, 
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ciofane koły, niezmierne głazow, ołowiu i 
miedzi bryły na przełom i zawałę nieprzyia- 
cioł fpofobili. Z obuftron hańba, z obuftron 
flawa, i różne do ferc podniety odgłofy, „gdy 
iedni „ pulkow i woyfk Niemieckich potęgę ,, 
drudzy „, mieyfkiego żołnierza i pretoryanow 
> chlubę, „„ wynofili. Ci „ié y gnuśną, 
а na igrzylkąch i teatrach miękkości 
> pluta leniwcow zgraię,,, tamci ,, lako lud 
> obcy i ваіетпу ,, zewzgardą hańbiącza ra- 
zem Othona i Witelliufza wielbiąc łab winiąc, 
hoynieyfzym na obu obelg, niżeli pochwał wy- 
lewem, do bitwy йе podżegali 

ХХИ. Ledwo dzień zaiaśniał, okryły (ie 
mury licznemi obrońcy: łyfkały pola ludźmi i 
orężem: gęfto fzykowne pułki, rozftawione 
zewfząd pofiłki, {урау па wyżfze mury ftrza« 
ły i kamienie: a gdzie ni ftraży, ni mocy dla 
ftarzyzny, z blifka.podchodzono. Othonowi 
ftoiąc na górze, zamafzniey i fkuteczniey ra- 
zili Niemcow, zwyczaiem narodu nagich, z 
okropnym pieniem, a frogim nad głowami 

pukle- 


» 


woyny Krucyat, tłomaczoney 
przez Uftrzyckiego. Byly zaś 
Plutei, iako opifuje Feftus, m 
+ chiny felepifte, nakfztatt Слу 
fzaka uplecione z prętow, ikun- 
rami pokryte, ofadzone na 
trzech kofach , za których po- 
mocą dawały fię wfzędy pofu- 
wać i kierować gdzie było trze- 
ba. Pod temi fklepami ftoiący 
żołnierze beśpiecznie gromili 
na murach oblężonych, роб; 
powali bez fzwanku i drabiny 


йор 8, wyfokie na 7, długie na 
16, pokryte dwoiftemi defka- 
mi, i kratami na wierzchu, po 
bokach zaś odziane płotem z 
gałęzi, aby, im kamienie i por 
cilki nie fzkodziły. Okrywano 
ie nad to świeżemi fkurami dla 
ognia. Temi machinami ube» 
eczuny żołnierz podkopywat 
mury. Crates kraty z.drągow, 
tykow, nakfztałt bron, któ 
rzucano па fofly dla przeyściać 
można je nazwać moftani pie 


przyfławiali. Vinee machiny |cionemj. 


woienne z drzewa, fzerokie na 


KSIĘGA DRUGA. 187 


puklerzow kołatem zuchwaley ройййериїд- 
cych. Pułkowy żołnierz, toczącemi fię nad 
fobą. fklepami warowny , łamał mury, fypał 
fzańce, wywalał bramy. Pretoryanie przy= 
fpofobiwfzy umyślnie na to potężne kamienie, 
ftaczali i ogromnym trzałkiem i fzkodą nie- 
í č podchodzących ciężarem ftar- 
ść poftrzelana lub ranna; tak,że гаро» 
mnożeniem klęfki trwogą, a ztąd zapalczy= 
wfzym iefzcze z murow odporem, mufieli na: 
koniec uftąpić Witellianie ze fzwankiem Ñawy. 
Cecyna z hańby i wftydu niebacznie przedfię* 
ętego fzturmu, aby próżno w tymże obo.. 
zie z pośmiewifkiem nie fiedzia fzedfzy 
rzekę Padus, poftanowił ciągnąć do Kremo- 
пу. Przyftali doń na odeyściu Turullius €e- 
rialis z wielą żołnierzow wodnych, i Julius 
Brygantyk z cząftką iazdy: ten rodem z Ba- 
tawii rotmiftrz kenny; tamten fetnik przedni, 
аСесупіе życzliwy, że pod nim w Niemczech 
woyfkowo fłużył. 

XXIII. Uwiadomiony Spurynna dokąd 
nieprzyjaciel wyciągnął, oznaymił przez lift 
Aniufzowi Gallowi о fwoim powodzeniu, о 
zachowaniu Placencyi i o zamyfłach Cecyny. 
Prowadził Gallus na odfiecz'miaftu pułk pier- 
wfzy, nie ufaiąc kilku rotom, aby potędze 
Niemieckiego woyfka podołać mogły. W tey: 
drodze odebrawfzy. upewnienie, Że Cecyna 
odegnany rulzył ku Kremonie; ftanął w Be- 
bryaku , ledwo mogąc zburzony lud utrzy- 
mać, którego chęć bitwy prawie o bunt przy 
Prawiła.. Leży ta mieścina między Weroną 

Tom Ш, S 


R.C.P.69 
2.6.822; 
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i Kremoną, dwoma iuż klęfkami Rzymian (52) 


2a. Wfławiona i niefzczęśliwa. W tychże dniach 


potkał fię pomyślnie Martius Macer, mąż 
żwawy i waleczny niedaleko Kremony, gdzie 
napadizy niefpodzianie za Padem z fzermie- 
rzami na pofiłki Witelliufza, iednych do mia- 
fta zagnał, drugich, co fię mu oprzeć chcie- 
li, w pień wyścinał. Wftrzymał fię iednak 
od pogoni, aby nieprzyjaciel świeżym ludem 
wiparty lofu bitwy nieodmienił, Patrzali na 
to podeyrzliwie fami Othonowi, wfzyftkie ia- 
kiegokolwiek rodzaiu (prawy opacznie tło: 
macząc. Lada nikczemny gnuśliik i ięzy* 
czny ofzczerca, czernił na wyścigi rozmaite- 
mi potwarzamwi Apniufza Galla, Swetoniufża 
Paulina, i Maryufza Cella, których Otho nad 
woylkiem przełożył. Nayzłośliwize podżo* 
gi niezgod, mordercy Galby:. udręczeni zbro= 
dnią i boiaźnią kary, miefzali wfzyftko, iuż 
iawnie przez biuntownicze mowy, iuż przez 
taiemne do Othona lifty; który lada nikcze- 
snnikowi wierząc, a boiąc fię poczciwych, u- 
ftawnie Пе trwożył, iak mężny w przeciwno= 
ściach, tak w pomyślnych powodzeniach wąt= 
pliwy.  Przyzwawfzy więc brata fwoiego Ty- 
cyana (53), dał mu władzę nad woóyfkiem. 
Tym czafem za (prawą Paulina i Celfa chwale* 
bnie fię rzeczy wiodły. 

XXIV. Trapiły mocno Сесупе, wfzy* 
ftkie iego na wiatr rozefzłe zawody, a ftarze- 


менин ЕНЕ | 
t Y |gdy fam wyieżdżał na woy!i$* 
dako fię niżey powie, Obacz H. K. I, K. до. 
(53) Zoftawił go w Rzymie, | 


(52) Othona i Witelliuiza , 
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* iąca Пе coraz woyfk mu poruczonych fława. 


Odegnany od Placencyi, pozbawiony pofił- 
kow, w (атусһ nawet podiazdowych utar- 
czkach, licznieyfzych bardziey niż godnych 
pifania, niefzczęśliwy, ażeby do zbliżaiącego 
Пе Walenfa, cały Йе woienny zafzczyt nie- 
przeniolł, podźwigńąć upadłą fławę chciwiey 
raczey, niżeli rozumniey, fkwapliwie przed- 
fięwziął. O ,dwanaście mil od Kremony, 
(mieyfce to Cafłorum (4) nazywa Пе) ukry« 
wfzy со nayżwawizych z pofiłkowego ludu, 
po gęftwinach nad gościncem leżących, kazał 
iezdzie daley fię pomknąć, i dawfzy zaczep- 
kę, nazad йе cofać, wiodąc za fobą nieprzy- 
iaciela, pokiby go па zafadzkę nie naraził. 
Uwiadomieni o tym wodzowie Othonowi, 
Paulin wziął na fię fprawę piechoty, a Celfus 
iazdy. Chorągiew trzynaftego pułku ze czter= 
ma rotami pofiłkowych i pięciąfet iazdy trzy» 
mała lewe fkrzydło; na prawym pierwfzy pułk 
ze dwoma rotami pofiłkow i pułtyfiąca iez- 
dnych poftępował: gościniec (55) zaftąpiły 
trzy roty pretoryanow, w kolumnę ufzyko= 
wane: pozad tyfiąc iazdy wybraney z preto- 
ryanow i pofiłkow, dopełnienie zwycięftwa 
lub ротос w przygodzie. 

XXV. Nim fię ftarły woyfka, poczęli u- 
chodzić Witellianie: Celfus, świadomy zdra- 
dy, zatrzymał fwoich, i fam йе Те 

ij 
(54) 44 edem Cafloris: by- | Pizzighitone. 
ło to mieyfce miedzy rzekami| (55) Droga Pofthumiufza , 


Padem Po, i Adda, niedaleko| Fia Pofffumia: obacz niżey w 
miafteczka nazwanego  terazj H. K, IJI, 24. á 
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co widząc nieprzyiaciel, gdy fię za nim nieo- 
ftrożnie daley zagonił, wpadł fam na'zafadz- 
ki. Przypadły z bokow roty pofiłkowez lud 
pułkowy z czoła uderzył, a z tyłu iazda na- 
gle przyfkoczywfzy ogar neta. Paulin nie za- 
raz dał znak do bitwy piechocie: powolniey- 
fzy z przyrodzenia, i który oftrożne z roze 
fądkiem rady nad fzczęście w przypadku prze- 
kładał, kazał zamiatać rowy (56), otwie габ 
pole, rozfzer. zać fzyki, mieniąc: ,, że fi 


> wcześnie zacznie zwycięftwo, gdy fie prze- 
„ graney zabieży „. Та opiefzałość dała czas 
Witellianom uyścia do winnic, powiązanemi 
z fobą latoroślami zaplątanych. Stał podle 
las nie wielki, zkąd znowu wypadłfzy, wy» 


cięli co naywalecznieyf: azdy pretor- 
fkiey: w tey potrzebie Król Epifanes (47), 
mężnie za Othonem ftawaiąc, ranę odniofł. 
XXVI. Na ów czas wypadła piechota O- 
thona: ftarte nieprzyiacielfkie fzeregi: przy- 
chodzący na pomoc tył podali: р 
cyna nie razem wfzyftkie roty, lecz poiedyn- 
kiem wyfyłał: co w czafie bitwy fprawiło 
trwogę, gdy rozfypanych i ñabych bóiaźń uz 
ciekaiących porywała. ' W famym też obo« 
zie bunt powitał, że nie wfzyftkich pofpolu 
prowadzono. Okuty w kaydany Julius Gra: 
tus oboźny, iakoby z bratem (wym, zoftałą* 


cym pod znakami Othona miał zmowę, o co ' 


i brat iego Julius Fronto od fwoich także do 


(56) Porobione na polach ЗАПА Кои agenow, o którym częfta 
wieśniakew, dla-ściągania wod. wzmianka w Rocz, Dzie* 


(57) Syn Antyocha 1V Kró-| ach, 
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więzienia wtrącony. Wrefzcie tak wielka 
wfzędy powitała trwoga, w potkaniu, w ucie- 
czce, pa placu, w obozie; 26, iako z obu. 
ftron wieści niofły , z całymby woyfkiem Ce- 
cyna zginął; gdy by Swetoniufz Paulin- naod 
wrot trąbić nie rozkazał. Składał fię on bo- 
iaźnią, aby ztrudzonego tylu pracami i po» 
drożami ludu, bez Żadnych w czafie pogro- 
mu. pozad pof коҳу, świeżo z obozu wywie- 
dziony Witelliufza żołnierz nie ofkoczył. Та 
wymowka mało u kogo znalazła wiarę: w.po- 
wfzechności za złe mu miano. 

XXVII. Nie tak бе Witellianie odebraną 
zatrwożyli klęfką, jako w nich ona wraziła 
fkromność, nie tylko w obozie Cecyny, fkłas 
daiącego winę na żołnierftwo, gotowfze do 
buntu, niż do potyczki; lecz nawet woyfko 
Walenfa, który już był w Pawii ftanął, :za- 
niechawfzy gardzić nieprzyjacielem, 
odzyfkania flawy, karniey fię zachowywać 
częło. , Albowiem wfzczęło'fię było dawniey 
frogie zamiefzanie, o którym wyżey nieco za 
fięgnę teraz, ponieważ mifię rzeczy od Ce- 
супу działanych przerywać nie godziło. Ro- 
ty Batawow , które, iakom dawniey mowił, 
(58), odftrychnow fzy fię za woyny Nóronó- 
Wey od czternaftego pułku, ciągnąc do Bry- 
tannii, na odgłos Witelliańfkich rozrtichow 
Przyftały do Walenfa, poczęły fobie hardzie 
poftępować, a chodząc fwobodnie pod namio- 
ty pułkow, popifywać йе chełpliwie: ,, z por 


CZE 
(58)'W K. L 59, 64.) л 
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s= , fkromienia czternaftego pułku, odiętych 
R.C.P.óg, ?? $ 80 900169 
ZiR8ia » Neronowi Włochow, i że'wfzyftkie woy- 


> ny lofy w ich ręku Га złożone „. Obelżye 
wa żołnierzom, przykra wodzom ta chluba 
zdawała Пе: nikneła woyfkowa karność przez 
zwady i kłotnie: nakoniec Walens w rozpu+ 
Ście owey ukrytą zdradę przepatrował. , 
XXVIII. Odebrawfzy-zatym wiadomość 
„ © rozprofzonym: fzwadronie Trewirfkim 
» (59) z Tungrami od floty Othona , i że Gal- 
> Ша Narbońfka w niebeipieczeńftwie,, tro- 
fkliwy w daniu pofiłkow fprzymierzeńcom, 
oraz chcąc woyfkowym fortelem burzliwe ro- 
ty, a w gromadzie zbyt filne, rozftrzygnąć 
z fabą, rozkazał części Batawow iść na obro- 
nę. To gdy fie po obozie rozniofło, poczę 
ły fzemrzeć pułki, fmucić йе lud pofiłkowy: 
Ze naymężnieyfżych ludzi pomoc traci: Że 
ftarych owych: i-doświadczonych tylu wo” 
iem pogromcow, gdy nieprzyiaciel w o- 
czach , z placu im prawie zwodzono: ieśli 
prowincya, nad ftolicę i.całość pańftwa go 
dnieyfza , w(zyftkim. tam ciągnąć należy: 
ieśli zaś zwycięftwa zafzczyt, twierdza Í 
podpora na Włochach ftoi, pocoż iakby 
ой giała naygłownieyfze członki odry” 
маё, 
XXIX. Те niepowściągliwie przechwał 
ki fłyfząc , gdy Walens fwych liktorow (60) 
na pofkromienie buntu wyfłał, rzucili Пе па fa” 
mego, i w ucieczcie kamieniami goniąc, ,, zl 


—— wn 
(59) Obacz wyżey R. 14,  |częfto wyżey, 
(ée) O liktorach mowiono 7 
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> pienie Gallow, złoto Wiedeńfkie (61), zy- 


R.C.P.69 


> fki prac żołnierfkich „ z wrzafkiem na oczy ZRš42 


Wyrzucali: nakoniec roztargawfzy fprzęty, 
namiot hetmańfki і Гата ziemię włoczniami 
a ofzczepami koląc, fzperali wfzędy: alba- 
wiem Walens odziawizy Пе ffażebnym ferda- 
kiem u dekoryona iazdy fkryty przefiadywał. 
Gdy bunt nieco opłonął, Alfenus Warus o- 
boźny przydał radę, zakazuiąc fetnikom ob» 
chodzić ftraże, „dawać znak w trąbę, czym 
fię żołnierftwo do fwych powinności wzywa- 
10. Poczeło. zatym wfzyftko w obozie mar- 
twieć, poglądali na fię zadumiani wzaiemnie: 
a tego Пе famego lękaiąc, iż nikt nie rządził, 
naprzod milczeniem i fkromnością, potym u- 
derzywfzy w lament i proźby, winy odpu- 
fzczenia żądali. Skoro zaś niechędogi, pla 
czący i nadmniemanie żywy Walens ftanął, 
politowanie , oświadczenia: zdięci wefelem, 
(iako gmin w niczym miary nie zna) winfzu- 
iąc i chwaląc, w pośrzod chorągwi i orłow 
na trybunał go zanieśli (62). Tam baczny na 
okoliczność, żadnego na Śmierć nie fkazał: 
wfzakże ażeby milczeniem w podeyrzenie nie 
popadł, niektórych zgromił, świadomy, źe 
w domowych woynach, więcey żołnierzom a. 
niżeli hetmanom wolno. 

XXX. Gdy Пе zakładał oboz'przy Pawii, 
dofzła wieść o porażce Cecyny, i ledwo zno- 
wu do buntu nie przyfzło: „ iakoby zdradą а 


T DBP OSK E ES „сз сд; 
(бту Obacz H. K.1,R.66. |farfzyzna woyfkowa mawiała 
(6а) Tribwnat, mieyfce wyż. |do gromady žoinieríkiey. 

fze z darniny zrobione, zkąd| 
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> zwłokami Walenfa pomoc kolegom nie da- 
22 з D2,  Niechciał żołnierz fpoczynku, nie 
czekał wodza, uprzedzał znaki, tna cho» 
rążych, i fpiefznym krokiem złączył йе z Се« 
Nie dobrze. fiynął Walens. w obozie. 

alit Пе lud ,, że go w małey 
‚ Ści na zupełne nieprzyiaciela fiły 0- 


x. 
% по, a razem па fw3 wymowkę, wyno= 
fit pochlebnie potęgę przy h, ażeby: 
iako gnuśny i zbity pogard dnofil. A. 
lubo więcey Gł, i tylo dwoie prawie pułko= 
wych i pofiłkowych iat Walens., iednak 
ferca żołnierfkie fkłaniały Пе bardz do Ce» 
cyny, Że procz więkizego о łafkawości mnie- 
mania, kwitnącym wiekiem, wzroftem, i 
płonną iakąś netą miał nad kolegę. Zkąd e- 
mułacya miedzy wodzami: Cecyna Walenfowi 
z łakomftwa i fromoty, ów tamtemu z pro, 
Żności i dumy urągał. Wfzakże ukrywfzy gnie 
wy, oba do iednego mierzyli pożytku, czę: 
ftemi liftami, bez względu na przy(fzłość, zbro= 
dnie Othonowi wyrzucaiąc: lubo wodzowie 
ftrony Othona, przy hoynieyfzey nierownie 
do obelg materyi, fkromnie йе zachowali. 
XXXI. Atoli przed zgonem obu, któ. 
rym fobie: Otho na znakomitą fławę , Witel- 
liufz na baniebną zafłużył pamięć, nie: tak Пе 
Witellia(za gnuśnych rofkofzy, iako Othona 
zapalczywych lękano rofpuft.. Podało go nade 
to w frogą nienawiść i poftrach zabicie Gal- 
by; gdy tamtemu przeciwnie nikt początku 
woyny domowey nie przyczytał (63). Wie 
telliufz 


а 
(63) Ze byt gnuśnik i w po- |koin brzucha tylko pilnowab, 
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telliufz brzuchem a żarłoctwem fam fobie nie- === 
przyiacielj Othona rozrzutem, zuchiwalftwem zR.g2a, 


i okrucieńftwem za коа (геро Rzeczypo- 
fpolitey miano.. Za złączeniem fię woyfk Wa. 
lenfa i Cecyny;. nie ciągnąc Witellianie rze- 
czy na dłużą „. całą potęgą potkać Пе chceli. 
Otho naradzał fię;, ieśli miał woynę zwlekać, 
czyli natychiniaft fzczęścia doświadczyć. Te- 
dy Swetoniufz Paulin „. mąż czafow owych 
w fprawach woiennych naybiegleyfzy, wziąe 
wfzy па uwagę rzecz całą у. а zwłokę fobie, 
Pofpiech.nieprzyiaciołom fądząc być pożyte»- 
cznymw ten fpofob mowił. 
„XXXII. Ze йе woyfka Witelliufza: 
wfzyftkie ściągnęły do gromady, nie wiel- 
„ kie za fobą: maiąc wfparcie;. ponieważ Пе 
Gallowie: burzą ,. a: odbiegać brzegow Ree- 
nu dla nacifku dzikich i frogich narodow nie 
należy.. Woyfkom Brytańfkim morze i niee 
przyjaciel na wftręcie:: Hifzpania nie wiele 
ma ludzi do boiu : Gallia Narbońfka;, klę= 
1ка Witellianow;. i ftoiącą u brzegow flotą 
zatrwożona;. Włochy za Padem*zamknio- 
ne zewfząd Alpami nie mogą бе żadnego 
morzem (podziewać pofiłku:: do tego prze- 
chodem woyfk pufte, niedoftarezą żołnie- 
rzowi żywności, bez którey Пе woyfku u- 
trzymać trudno». Coż mówić, że Niemcy 
lud frogi i czoło potęgi nieprzyiaźney nie 
wytrzyma odmiany kraiu i powietrza, kie« 
dy zaciągniona w gorące lato woyna oty= 
łym ciałom doymować pocznie. Wiele 
woien w pierwiaftkach fwych popędliwych 
Tom ПІ. т 


ZR. 322, 
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zwłoką czafu i tęfknotą w żwawości ofty: 
gło. Ze przeciwnie Othonowi ani na do- 
ftatkach, ani na befpie zchodzi: 
ma po fobie Pannonią, Mezyą, Dalmacyą, 
i wichod cały ze Świeżemi wo yfkami, ma 
Włochy iRzym głowę wfzyftkiego: nadto 
fenat i lud, nie próżne, lubo częfto zaćmio- 
ne imiona; ma publiczne doftatki, nie- 
zmierne pieniądze, ow to oręż w domo- 
wych zamiefzaniach nad żelażo mocniey* 
Глу: nakoniec. otwardniałe żolnierftwo, do 
Włoch iupałow wezwyczaione. Wrefzcie 
zafłania ich rzeka Padus: maig warowne:i 
ludźmi opatrzone miafta, z których że бе 
żadne nieprzyiaciołom nie poda, świeżym 
Placencya ieft dowodem. Należy ‘więc 
zwiekać woynę, poki w krotce pułk cztere 
nafty (64), męitwem wiławiony, z woyfka- 
mi Mezyifkiemi nie nadciągnie: w ten czas 
бе znowu naradzą, a ieśli йе będzie podo» 
bało, licznieyfzemi fiłami na nieprzyiaciela 
uderzą, 

XXXIII. Przyftał na zdanie Paulina Mae 


туп Celfus: toż famo pofłani z pytaniem do 


AnniufaGalla, który przed kilką dniami fzwan= 
kowawfzy z konia leżał, imieniem iego po- 
twierdzali. Otho chciał woyny: brat ego 
Tyeyan 1 Prokulus pułkownik pretoryanow 
fkwapliwi, bo nie świadomi rzeczy, 'oświade 
czali Пе, ,, że bogowie i Гас ie Othona, 
> które wfzyftkiemi iego'zamyfłami kierowar 


— 


= =F. 
(64) O którym wyżey w К.Ш, 1x 
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» ło, do fkutku też one doprowadzi, i aże- 
by Пе nikt zdaniu ich opierać nie Śmiał, w 
pochlebftwa ie uwinęli.. Gdy iuż na woynę 
zafzła zgoda, naradzano йе „ ieślilmperator 
„ miał być przytomnym w bitwie, czyli le- 
> piey żeby йе oddalił. „ A że Paulin z Cel 
fem daley бе nie przeciwili, aby Пе nie zdas 
wali narażać na niebefpieczeńftwo 5 сій fami 
łych radspodawcy, przymufili Othona,. aby 
fię do Brixellu (65) fchronił, a oddalony. od 
wizelki god, zdrowie fwe dla głowniey- 
fzych fpr w pihta chowywał.. Ten to 
był dzień- pierwfzy fzwanku ftrony Othona: 
znim albowiem potężna część woyfka; z рге» 
toryanow, zbirow i iazdy złożona wyfzłaz 
lud też pozoftały na fercu upadł, maiąc w ро» 
deyrzeniu-wodzow, a tego tracąc, który zau= 
fany w nim iedynie, i wzaiemney od niego 
wierności pewny, rząd niepewny fwy m odias 
zdem zoftawował 
XXXIV. Nie było nic tayno Witellia- 
nom, dla częftych , iako Пе w domowych 
woynach zdarza, dezereyi; a fzpiegowie też 
zabiegaiąc nawzwiady., со йе u obcych dziae 
ło, fiwoieb nie баі. Сесупа z Walenfem fpo- 
koyni i baczni na błędną. nieprzyiacioł pory- 
wczość ,. bior za mądrość, korzy {ате z 
cudzego głupftwa,. zacząwfży móff budować 
na Padzie, dawali poznakę przeyścia rzeki; 
iakby na fzerimierzow (66) uderzyć mieli, i 
żeby. fię ich żołni 1śnym prożnowaniem 
zn Ф Т. іў 
(65) Teraz Brefello w Xię-| (66) Było ich dwa tyfiące, 
ftwie Аеро liao mowiona wyżey w K. 11, 
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nie pfował. .Stawiono ftatki w równey od fies 
2, bie odległości, mocnemi z obuftron belkami 
powiązane, fzykuiąc ie ukofem w gorę rzee 
ki, a krzepiąc kotwicami dla gruntowniey- 
{геу -ofady тойа. Lecz te kotwice uymo- 
wano wolnemi powrozami, aby w przypadku 
wezbrania wody, 'ciąg ftatkow owych bez o+ 
brazy mogłfię-podnofić. Zamykała той wy- 
datna na óftatnim ftatku wieża, z kądby Пе 
działami nieprzyiaciel odrażał. 

XXXV. :Othonowi też ludzie zbudowali 
na brzegu wieżę, 'i zniey na przeciwnikow ża. 
gwie i kamienie miotali. Była na śrzodku 
rzeki wyfpa, którą gdy fzermierze łodziami 
opanować myślą, Niemcy ich w pław uprze= 
dzili. Gdy fię ich tam znacznie zebrało, Macer 
nafadziwfzy łodzie co nayżwawfzym fzermier= 
ftwem, natrzeć na'/Niemcow kazał. Lecz 
sani w fzerwiierzach taka do bitwy, їака w 2012 
rzu, odwaga; ani tak pewnie, chełbaiąc йе w 
łodziach, iako ftoiąc krzepko na lądzie, na 
cel brać mogli. „A tak gdy różnemi uginkami 
trwożliwyćh, ;poczeli бе maytkowie z боїіо» 
wnikami miefzać, Śmielfi Niemcy wpadali na 
mielizny , wdzierali бе na pułapy, zatapiali 
łodzie: a to wfzyftko w oczach oboyga woyfk: 
z czego iak йе Witellianie ciefzyli, tak Otho» 
nowi frożey na klęfkę i fprawcę (67) iey bus 
rzyli йе. 

І. Wzięła wprawdzie koniec Ы» 
twa ucieczką pozoftałych ftatkow: lecz o Ma 
kra głowę nalegano. Y iuż na zkrwawiene- 


7667) Makra. 
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go pocifkiem włoczni dobyto fzabel, Ze go le- 
dwo wftawiaiącfię trybunowie z fetnikami od 
zguby wybawili. W krotce Weftrycy Spu- 
rynna z rozkazu Оона, zoftawiwfzy w Pla- 
cencyi niewielki garnizon, z rotami przybiegł. 
Otho na mieyfcu Makra, .Flawiufza Sabina 
naznaczonego Konfula przyftał, z'ukontento- 
waniem żołnierzy z odmiany wodzow, ‘а wo- 
dzow też, że fobie na tak nieznośnym urzę- 
dzie dla częftych buntow przykrzyli. 
XXXVII. Znayduię ҳу niektórych pila- 
tzach ,, że bądź dla boiaźni woyny, :bądź dla 
> ohydy obu tych Kiążąt, ktorych zbrodnie 
> i hańba coraz бе iawniey na świat wynu- 
> rzały, namyślały йе woyfka, ieśli (атут w 
„, tey mierze ftanowić:co należało, czyli fenas 
> towi zoftawić obranie Imperatora. X Ze'to 
„ było powodem wodzom Othońfkim radzić 
> zwłokę'i cierpliwość, "mianowicie Paŭlino- 
> wi, który będąc nayftarfzym z radnych i 
> wielkim woiownikiem, ‘па znakomitą fobie 
» pod czas Brytańfkich rozruchow (68) Хах, 
» wę zafłużył.,„, Ше do mnie, lubobym nie 
przeczył temu, że niektórzy taiemnym żąda- 
niem pokoy nad rozruchy, ʻa poczciwego ра- 
na, nad zbrodniki i złoczyńce mieć życzyli: 
tak nie rozumiem, aby Paulin przy takim, 
iaki miał, rozfądku, mogł бе fpodziewać w 
zepfutym owym wieku takowey w Żołnier- 
fkiey drużynie fkromności, ażeby ci, którzy 
dla miłości woyny pokoy zaburzyli, z miło- 


Kuu aa SE OEE DYSZA 
(68) O których wyżey w K.[XTV, Rocz, Dziciow. 


—— 
9 


Z.R.82%* 


=== Šci pokoiu woyny zaniecha 
GR, 822 woyfka ztylu narodow, ięzykiem i obyczaiami 
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mieli; lub ażeby: 


niesfornych zkupione na to йе zgodzić iedno-. 
yślnie mogły; albo hetmani ilegatowie, po 
więkfzey części nędzy, marnotrawftwa i in= 
nych zbrodni fumnieniemdotknieni, niefkażo* 
ney. choty Imperatora, coby tym wyftępcom. 
obowiązanym nie był, na.czele fwoim. dopu. 
Ścić mieli. s 
XXXVIII. Zaftarzala, a od wielu bt w. 
ferea j unyfły ludzkie wpoiona panowania 
chciwość (69), z wielkością pańftwa, wzrofła 
iwybuchnęła. Albowiem w fzczupłości maiąt- 
kow lacno Йе iefzcze trzymała rowność: lecz 
kiedy po zhołdowanym świata okręgu, a wy* 
ciętych z krolami fpor potęgi wiodsicych mia- 


ftach (70), nie trzeba było daley o befpieczeń» 
ftwie żądanych zyfkow zaradzać, natychmiaft 
zawzięły Йе miedzy ludem a fenatem domo- 


we niefnafki. Raz burzliwi teybunowie; dru- 
gi raz zbyteczna przemoc Konfiilow wyd 

wała w.ftolicy pierwfze obywatelfkich niepo- 
koiow przegrawki.. Potym Kajus Maryus i 
Lucyus Sylla, ten nayokrutnieyfzy ze fzlach» 
ty, ow naypodleyfzego gminu .ріетіе (71), 
ftłamioną orężem wolność w panowanie zmie- 
nili.  Naftąpił KneiusPompeius.fkrytfzy, nie 


— 
(69) То? famo mowi Sallu']luftynfz Fragm.H.3. Pofąwam 


йуп: w woynie z Jugurtą VI. 
Natura mortalium avida impe- 
үй, @ praceps ad exglendam a- 
nimi cupidinem 

(70) Mianowicie Kartaginy i 
Numancyi. Toż famo.wowi Sa- 


remoto ‘теѓи Рипісо fimudtates 
exercere vacuum fuit, plarima 
turba; feditiones, @ ad pofire- 
mum bella civilia orta funt- 

_ (71) Maryus był urodzony z 
familii gminney e plebs infima. 
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lepfzy. (Od tego czafu, zawfze бе tylko o === 


pańftwo ubiiang. Nie wftrzym: 
i Filippow od broni obywatelfkie pułki; 
a iakże by Пе Witelliu(za i Othona woyfka od 
krwi dobrowolnie powściągnąć miały? Ten- 
że fam obu gniew bogów, taż Таша ludzi wście- 
kłość, też fame zbrodni powody w zwadę 
wepchnęły. Zie woyny owe, iakby iednym 
zamachem zgładzone zoftały,gnufne 
236 zrobiła. Lecz mię ftarożytnych inowych 
czynow rozwaga daley uniofła: teraz do ciągu 
rzeczy powracam. 

XXXIX. Po odiezdzie Othona do Bry- 
xellu, okazałość maieftatu przy Tycyanie ro- 
dzonym iego, moc i powaga przy Prokulu 
prefekcie pretoryanow zoftała. Celfus z Pau- 
linem, ponieważ ich rady nikt nie używał, 
płonne wodzow imie nofząc, zafłoną tylko 
obcey winy byli: trybunowie z fetnikami nie- 
pewni co cz ponieważ z pogar 
wfzych fami złoczyńcy rey wodzili; żołnierz 
ochoczy; lecz który hetmańfkie rozkazy tło- 
maczyć, niżeliie pełnić wolał. Podobało Пе 
pomknąć oboz о cztery mile od Bebryaku 
(72), tak nieroftropnie, że lubo na wiofnę i 
w tylu rzek na koło (73), wody brakowało. 
Тат йе naradzano o bitwie: Otho przez lifty 
nalegał, aby zwłok nie czyniono; Żołnierz, 
aby fam Imperator w boiu był przytomnym: 


(73) Ledwie w ktorey ziemi 
te działo niedaleko mieyfca na- | tyle бе rzek i frumieni znay* 
zwanego teraz 7»7-nzo/żni mie | duie. 

dzy rzekami Okio i Dormona, 


ге NOHA w ECA 
Ga) Z tąd Пе wnofi, że бе 


R. 


ły Пеи Far- 2 


P.6g 


Rigas 
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=== niektórzy żądali przywołać woyfka ftoiące za 
Е.С.Р. у а 
йн Padem. Trudno zaifte rozfądzić co byłe le= 
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trybunewie rot pretorfkich, profząc o rozmo- == 
wę: iuż fię miano umawiać względem poda- 2р7 


реу: to pewna, Ze Пе nader zle ftało, со fię 
10 o 
. XL. Rufzone woyfka do oftatniey bar- 
dziey rofprawy, niżeli do bitwy, ciągnęły ku 
zeyściu rzek Padu i Addy (74): fzefnaście mil 
od obozu.. Frzeciwili Пе temu Celfus z Pau- 
linem mowiąc: „ Ze йе Żołnierz znużony ро» 
э» drożą;. obarczony tłomokami narażał na 
» nieprzyiaciela ; który zaifte nie omiefzka, 
» aby; lekko: wybrany; ledwo: cztery: tyfiące 
зу krokow. ufzedfzy: (75) „ albo na піерогга- 
» dhych w ciągnieniu, albo na rofprofzonych 
>Ë fzańce fypiących nie napadł. „. Tycyan: 
z Prokulem; gdy ich rozumne zwyciężały ras 
dy; do prawa władzy przechodzili. Przys 
padł też fpiefznie: na koniu Numida: (76) fro- 
gie od Othona niofąc ordynanfe;. w których 
zfukawfzy: gnufiiość wodżow; rzecz” na los 
fzczęścia pufzczać kazał, tęfkniąc w zwłoce,, 
a w nadziei niecierpliwy. 
„ALI. Tegoż famego dnia, gdy fię Cecy- 
na około ftawieniamoftu bawił, przybyli dway 
trybu- 


——— x, - p —Oo—p.o9s—-— 
(74) Teraz Bocca d'Adda nie] illos Numidarum pracusrat equt 
daleko Cafłel nuovo, tatus, ut agmen.curforum ante 
(25) Od fwego obozu, który |cedat: turpe efi nullos effe quii 


był niedaleko od Kremony. [occurrentes de uła deiciant, gul 


(76) W czafie owym u Rzy- 
mian zbytkami flawnym, częfto 
używano za biegunow i kon- 
ną aflyftencyą Numidow , to 
ieft Afrykanow z Numidyi. Pie- 
knie Seneka w liście 123, 0- 
Ères jam fic peregrinantur , ut 


konefium kotninet venire magno 
pulvere oflendant, Tak nafi ра“ 
nowie jeżdżą: zbytek i prożna 
okazatość więcey prywatnym 
daie czeladzi j proźnego pachol- 
itwa, niżeli potrzeba żałnierzy 
dla oyczyzny, 


nia i przyięcia kondycyi,. kiedy przybiegli 
fzpiegowie oznaymuiąc, że nieprzyiaciel pod 
bokiem.  Mufiano przerwać tę robotę z try» 
bunami; zkąd trudno dociec, ieśli z uczcie 
wym iakim doniefieniem, czyli dla zdrady i 
шой Cecyna odpra- 


z dziwna, fz 

czba, męftwem Włolkiego pułku od 
odparfzy, z dobytemi fzablami, nazad Йе 
fnąć i bitwę odnowić przymufiła. Uftano- 
wione Witelliań (kie fzeregi bez zamiefzania: 
albowiem choć niepr: el ftał pobliżu, gẹ- 
fte zarośle widok zafaniały. W woy- 
fku Othona trw Żołnierz Woe 


wozy, a dla głębokich zewiząd rowow, cia- 
fna nader w fpokoynym nawet ciągnieniu droe 
ga. Jednifi 
dzy ich izu 3 
wzywaiących, zbiegaiących Пе wrzafki: а iako 
którego boiaźń lub odv niofia, lecieli na 
czoło fzyku, lub nazad uch 
XLII. Zadumiałe na 
туйу fałfzywa Ї ć wrzuciła, 
kiedy fię znaleźli, którzy kłamliwie roznieśli 
>. że woyfko Witelliufza odftąpiło. „, Te wie- 
Ści bądź od fzpiegow Witelliuiza, bądź od fa- 
Tom ІП. U 


rachem us 
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теу Othona ftrony trafunkiem, czy zdradą 


2a, (77) rozfiane były,niewiadomo. Zaniechaw[zy 


więc mężnego w bitwie zapędu, poczęli Otho- 
nowi witać; a gdy im przeciwnie równym od- 
powiedziano wszafkiem , wielu z Witellianow 
niewiedząc, co za przyczyna tego powitania, 
zdradzonemi Пе być rozumieli. Tu dopiero 
wypadły nieprzyiścielfkię uffy fzykiem, po- 
rządkiem, męftwem i liczbą znakomitlze. O- 
thońowi lubo rozfypani, zaużeni i w mniey- 
{геу kwocie, wielkim iednak fercem przyięli 
bitwę. Nie iedna zapalczywego boiu poftać 
po mieyfcach drzewami i winnicami zaprzą- 
tnionych: tu wrącz i zdala, na mnieyize i 
więkfze podzieleni kupy zcierali Пе: owdzie 
na gościńcu ciałami i paklerzmi zwarci, za- 
niechawfzy pocifkow, mieczmi i toporami 
przyłbice i pancerze fieklij a znaiomi wzaiem 
(78), drugim okazali, niofąc na fobie los całey 
woyny, walczyli. 

ХОШ. W tym miedzy Padem a gościń- 
cem na rownym polu fpotkały fię dwa pułki: 
ftawał od Witelliufza iedenafty nazwifkiem 
Drapiezny (79), ftarożytną йазу znakomity: 
ze ftrony Othona pierwfzy Pomocny, nigdy ie- 
fzcze w boiach niebywały, lecz żwawy, a no- 
wey chluby chciwy. ` Ten złamawfzy czoło 
Drapiezcow orła im pułkowego zabrał: czym 
zażeleni, nalegli wzaiem na przeciwnikow, a 


77) Śwetoniafz przegraną | (79) Obacz жуту przypifek 


Othona fklada па zdra o liczbie putkow i ich nazwi- 
(78) To бе ma rozumieć o|fkach, 
tych со е nit drodze bili. 
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zabiwfzy Orfidyufza Benigna legata, wiele im 
ehorągwi i proporcow wydarli. Z drugiey z, 
ftróny ftarty zapędem piątego pułku trzyna. 
fty: otoczony za zbieżeniem fię więkfzey li- 
czby czternafty: gdy tym czafem po ucieczce 
dobrze pierwey wodzow Othońfkich, Cecyna 
z Walenfem howemi'coraz pofiłkami fwoich 
krzepili. Przybyła świeża pomoc, Warus Al- 
fenus z Batawami, po klęfce fzermierzow 
(80), których, gdy йе przeprawiali, poftawiore 
naprzeciw roty, na famey rzece wyfiekły. A 
tak zwyciężcy na fkrzydło nieprzyiacielkie u- 
derzyli. 

XLIV. Po złamaniu czołowych fzykow, 
uciekali bez ładu Othonowi do Bebryaku: nie- 
zmiertiy to mieyfca rozłog: zawalone martwe- 
mi ciały drogi: a co okropnieyfzey rzeźi po- 
wodem było, że w domowych woynach піс 
pobrańcach, Swetoni Paulin zLicynim Pro- 
kulem pobocznemi fzlakami od obozu Йе um- 
knęli (81). Wedyufza Akwilę, trzynaltego 
pułku legata, nierozumna boi na zapalczy« 
wość.żołnierfką naraziła. Dobrze ieizcze za 
dnia wfzedł do fzańcow, gdzie go natychmiaft 
wrzafkliwe buntownikow i zbiegow otoczyły 
wołania :-niefkąpili obelg i razow : nazywali 
> zdraycą i zmiennikiem ,, bez żadney iego 
winy, lecz iako zwyczay gminny niefie, włalne 
innym złoczyńftwa zarzucaiąc. Tycyana z 
Celiem noc ratowała (82), Że Пе iuż były po- 

= u ij 
R (80) O których mowiono w| (82) O fze gulnych tey bi- 
SETI twy okolicznościach obaez Pla- 
(81) Boiąc бе żołnierzow. |tarcha w życiu Othona, 
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zawoadziły ftraże, a żołnierz Пе ucilzył, pó. 
9 wagą, radą i proźbami Anniufza Galia znie- 
wolony: ,, żeby po odniefioney. z przegrania 
» bitwy klęfce, wzajemnym mordem nad fobą 
» fig nie paftwili: ieśliby przyfzedł koniec 
» woyny, albo fię broń odnowić podobało, 
> jedyna zwyciężonym ze zgody w nief; 
» Ściu ulga.,,  lunym ferce upadło: lecz 
toryanie, ,, że ich nie męftwo, lecz zdr 
> ofzwank przywiodła „ wołali. „, Alboż i 
itellianie bez krwi zwycięftwo odnieśli, 
ftraciwfzy iazdę i pułkowego orła (83)? zo» 
ftało iefzcze przy Othonie woylko, ile go za 
Padem ftoi: idą na pomoc Mezyifkie pułki: 
wielka część ludu іеї ҳу Bebryaku: iefzcze 
ten nie zbity; a gdyby tak 105 zrządził, u= 
czciwiey na placu polęże. „ W takowych 
myślach iuż frodzy, iuż trwożliwi, z oftatniey 
rofpaczy częściey fię do złości, niż do boiaźni 
pobudzali. 
ў XLV. Тут czafem woyfko Witelliufza 
o pięć mil od Bebryaku legło (84): nie was 
Żyli Пе wodzowie fzturmować tego dnia do 
obozu, fpodziewaiąc fię dobrowolnego pod- 
dania йе, Zołnierz lekko, i tylko do bitwy 
wybrany, zwycięftwo a oręż miał za okopy. 
Nazaiutrz, gdy woylko Othona fzczyrze żą. 
dało zgody, a zapalczywfze duchy nieco fty- 
gnąć poczęły, wyfłane pofelftwo do Witellia- 


(83) Pulku dwudzieftego pier} ko i wf 


dy mile Włofkie od ty- 
sem. Со łacinnicy wy- 
4) Niedaleko Тә» Anzoli-|rażaią ad primum, килди Өт 
ni lu ве maia rozumieć; ia: | lapides, 


wfzega баса 
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now: ani fię ich hetmani ociągali do zezwo- 
lenia na pokoy. Zatrzymano na chwilę po- 
flow: ta zwłoka wątpliwość przynioiła, nie- 
wiadomym, ieśli fkutek proźby wzięły. Lecz 
w krotce, za powrotem pofelftwa, otworzone 
fzańce. Tu dopiero zwyciężeni i zwyciężcy 
fpolnie łez porufzywizy, Żałobną radością 
nad lofem domowych woien boleli} pod te- 
miż namiotami iedni braci, drudzy krewnych 
rany opatruiąc. Wątpliwe nadzieie i nad- 
grody, lament i żałoba pewna. Nikt fię nie 
znalazł tak od złego wolny, aby iakiey śmier- 
ci nie płakał. . Wyfzukane ciało Orfidyufza 
legata, ze zwykłemi honorami fpalone. Nie 
wielu krewni pogrzebli: refzta gminu na zie- 
mi zoftała. 

XLVI. Czekał па los potyczki niezmie- 
izany, a na iedno odważony Otho; kiedy na- 
przod fmutny odgłos, potym zbiegowie z plas 
сп о zginionych rzeczach donieśli 
dziła głos Imperatorfki gorliwo 
każą mu być dobrey myśli: elzcze zo” 
> ftały świeże 11у, a fami za niego na wfzy- 
» ftko йе ważyć, i wfzyftko cierpieć fą goto- 
„ мй „у: nie było to pochlebfiwo. Wfzyfcy 
fzalonym iakimfi natchnieniem wzrufzeni, iść 
zaraz na plac, a ftratę przefzłą wetować żą- 
daiąe, ftoiący bliżey rzucali йе do nog, dalfi 
ręce wyciągali, za powodem Plocyufza Firma. 
Теп pułkownik pretoryanow, zaklinał ufta- 
Wiecznie Othona; ·,, aby naywiernieyfzego i 
» nayzaflużeń(zego fobie ludu nieopufz ał: 
$ że więkfza cnota znofić przygody, niżeli 


=g 
R.C.P.69 
Z.R.3a2. 


158 TACYTA HISTORYI 


„ w nich ferce tracić: mężni a dzielni ludzie 
| уу W przeciwney nawet fortunie nadzieią Пе 
> krzepią: boiaźliwi a gnuśni poftrachem do 
p rofpaczy lecą „. W przeciągu tey mowy; 
iako йе Otho na twarzy bądź w przedlięwzię- 
ciu hartował, bądź z niego fpufzczał, ozywa- 
ły fię napr zemiany radości i ięczenia. Nie fa- 
mi zaś pretoryanie, poufały Othona ż 
lecz przybyłe z Mezyi pierwfze ftra 
> tymże ftatku przychodzącego woyfka ,. i 
> wefzłych iaż do Akwilei pułkach „ upe- 
wniały: tak, Ze nikt nie wątpił, by Йе nie mo- 
gła wikrzefić froga i okropna, а dla zwycięż« 


cow i zwyciężonych wątpliwa woyna. 
XLVII. LeczOtho niechętny dallzym krwie 
rozlewom (85), > Ten, rzecze ,, шпуй, to 


(35) Tę powieść Tacyta i in- 
ne śmierci Othona okoliczńości 
oświeca Swetoniufz w życiu i 
go R. X, w te Пома: „ Znay- 
> dowal бф na tey woynie ociec 
„moy Swetóniulz Lenis, try 
„бип trzynaftego pułku. Ten 
„zwykł był powiadać, że Otho 
„ prywatnym nawet będąc, tak 
„fobie mierził w domowych 

żę na powieść czy- 
аз uczty, o zgi 
aflyufza z Brutem, zadr 
» i że niechciałby z баа w 
„fporu o berło, gdyby nie u 
> Że fię to bez woyny obeyd 
+ Byt ma powodem ADi ӨН 
„Чу życia przykład, iednego 
з proftego żołnierza, który gdy 

„ Othonowi donofił o klęfce woy 

‚ка, a ktoś inu lub kłamfiwo, 
„lub gnufność, że z placu u- 
„ciekł, wyrzucał; inieczem бе 


„ w pezach Othona przebi: na 


э со patrząc Otho, zawołał : 
„tak mężnych i tak zał użo> 
„ nych Indzi na niebefpieczeń” 
s twa narażać daley nie żechce, 
+ Więc upomniaw(zy brata i fy- 
„nowca, o1az przylacioł, aby 
„z nich każdy o fobie, ile mo- 
w Żności radził, po ucalowaniu, 
„wfzyftkich odprawił od бе 
„oddalił йе do taiemnego zł 
„ żenia, i tam dwa lity do fio- 
> tiy, ciefząc ią, napifat 

s fal tak ae бо Mefialiny 

„na; którą był fobie z ; 

» kę wyznaczył, polecaiąc iey 
> pamięć fwą i popioły. Potym, 
„со tylko miał liftow, aby komu 
„u zwyciężcy nie zafzkodzie 
»ty, wizyftkie fpalit, a pienią* 
» dze, ile ich miał przy fobie, 
s ha Rugi rozdał, 
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męftwo wafze, żołnierze, narażać na dalize = 


przygody, byłoby zbyteczną nader życie p z Aż 


moie odważać ceną. - Im więcey okazuie- 
cie nadziei, gdybym żyć pragnął, tym ріе- 
knieyfza umrzeć mi będzie.  Dobrześmy 
Пе wzaiem z fortuna poznali: nie liczcie 
czafow: trudniey ieft zachować miarę 
wfzczęściu, które nam rychło ma zrąk u- 
lecieć. Domowy rozruch od Witeliufza 
wziął początek: on był powodem, żeśmy 
Пе o berło wzięli do broni: ia będę рг: 
kładem, żeśmy iey raz tylko dobyli. 
ztąd potomność Othona fądzi. 
Witelliufz ciefzy z brata, z małżonki, z 
potomftwa: ia ani zemfty, ani z niey pocie- 
chy żądam.  lnni przedemną dłużey tr 
mali pańftwo; żaden go mężniey nie zafta- 
уй}.  Mamli zezwolić па to, aby tyle wy- 
borney młodzi Rzymfkiey, tyle woyfk wy» 
bornych ginąc, znowu Rzeczpofpolitą ofie- 
rocialo Š Poniofe do grobu życzliwość уул» 
fzą, iakbyście za mię pelegli: lecz bąd сіе ży» 
wi: ani fzukaymy zwłok dalizych, ia w oca- 
leniu wafzym, -wy w poftanowieniu moim. 
Rozwodzić fię długo o Śmierci, znak to gnu- 
fności: niech będzie naygłowniey fzym do- 
wodem, iak mi umrzeć miło, że fię na ni- 
kogo nie żalę. Bo ten fię tylko na bogi i 
ludzie fkarży, kto życia pragnie, 
XLVIII. То wyrzekłży, iako czyi wiek 
i godność kazała, wfzyftkich łagodnie mianu- 
ige; » ażeby śli rychło, a dłużfzemi zwłokami 
» gniewu zwyciężcy nie iątrzyli,, młodfzych 
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powagą , ftarfzych proźbami porufzał z fpo- 
? koyną twarzą, odważną mową niewcześnełzy 
fwoich powściągaiąc.  Odchodzącym łodzie 
i wozy dać rozkazał; lifty i pifma różne, przy- 
chylnością ku fobie , lub obelgami na Witel- 
liufza znakomite popalił; pieniądze rozdał, 
fkrzętnie ; i iakby iefzcze ginąć nie miał. Po- 
tym Salwiufza Kokceiana fynowca (86), mło- 
dzieniafzka iefzcze, w trwodze i fmutku cie- 
{уб począł, chwaląc iego miłość ku fobie, 
а boiaźń naganiaiąc. ,, Będzieli tak ,, mowił 
„ zakamiały Witelliufz, ару za ocalenie ca- 
łego domu fwego, tey nu iedynie łafki nie 
wyświadczył£ godzienem tak fkwapliwym 
z życia uchodem litości zwyciężcy. Nie 
zoftatniey zaifte rofpaczy, lecz przy nale- 
ganiu woyfka o poprawę bitwy, uchylam 
oyczyznę od oftatnich f(zwankow. ~ Do- 
fyćem fobie fławy, dofyć zalety dla po- 
tomkow zyfkał, kiedym po Juliufzach, Klau- 
dyufzach y Serwiufzach (87) pierwfzy do 
nowego domu Cefarfki wniolł maieftat:- żyi 
przeto wofoło, a żeś miał ftryjem Othona, 
albo nie zapominay nigdy, albo nadto nie 

„ pamiętay, 

XLIX. Potym kazawfzy uftąpić wfzy= 
fikim, fpoczął nieco: 1ес2 w oftatnich zanu- 
rzonemu myślach przerwał fpoczynek wfzczę 
ty rozruch, za oznaymieniem buntu i fwy* 

woli 
(6) Byl to fyn brata Tycya: |dyufz i Nero z Klaudyufzów ; 
na Galba z Sergiuizow; Otho z Sal- 


(87) Auguft, Tyberynfz, Ka- | wiufzow, 
ligula z familii Juliufzow: Klan- 
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woli Żołnierfkiey: albowiem pogroziwfzy == 


śmiercią ktoby odlzedł, z nayfrożfzym gwał- 
tem napadli na Werginiufza, i zataralowanego 
w domu opafali. Otho zgromiwfzy herfztow, 
wrocil йе do złeżenia fwego, rozmawiaiąc mi- 
le zodchodzącemi, poki wfzyfcy befpiecznie 
nieodeśli. Nadwieczor napił бе wody zimney 
(88) dia pragniania: a kazawfzy przynieść 
dwa puginały, fprobował obu, iieden znich 
pod węzgłowie podłożył: uwiadomiony potym, 
że йе iuż przyjaciele roześli, пос fpokoynie, i 
iak powiadano, nie bez fim przebył (89). Gdy 
inż dnieć poczynało, pierliami na Żelazo na- 
legł: przypadli naięk umieraiącego, z Plocyu- 
fzem Firmem, wyzwoleńcy i fłudzy, i iedną 
ranę znaleźli. Nie zwlekano pogrzebu: na- 
legał o to ufilnemi proźbami, aby mu głowy 
na pośmiech nie ucinano (90). Niofly ciało 
pretorfkie roty z płaczem i pochwałami, całue 
iąc ranę iręce umarłego. Niektórzy Żołnie» 
rze fami Йе przy ойе pozabiiali, nie dla wi- 
ny iakiey lub boiaźni, lecz fzukaiąc podobney 
Пау, i z miłości ku niemu: czego i w dru- 
gich woyfkach, w Bebryaku, Placencyi i in- 
dziey ftoiących znalezli naśladowcow. Wy: 
Tom II, w 


одоо AERTS А АЕНА R 

(88) Ta to ieft woda, со ią] „gli fiudzy na pierwfze ięknie- 
nazywał Nero deroffa.  Obacz|„ nie, iuż zakrywaiąc ranę, iu 
Szczegni. wiad. o życiu Nerona]. іа pokazuiąc, диге wyzie= 
nakońcu Т. II Rocz: Dzie. PETUNT 


(89) Swetoniwiz w życiu ie | (40) Tak i Nero nczynił, ias 
go XI tak pifze. ,, Zamknawfzy | kośmy widzieli w Dope. K. XVI, 
‘drzwi, ufnął twardym fnem, ho we wfzyfikim chciał 
„а {кого świt ocknąwfzy fie , być podobnym; lecz więcey 
„ iednym бе fztychem przebił | miał ftatku i męfwa. 

» niżey lawego cycka: gdy wbie 


R.C.P.69 
TR,522. 
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== ftawiony Othonowi grobowiec niekofztowny 
Z.Rgaa i trwały (91). 


L. Taki miał kres życiaOtho, wtrzydzie= 
ftym fiodmym roku wieku (wego (92): uros 
dził fię w mieście Ferentinum (3): ociec іе- 
go był Konfulem, a dziad pretorem: matka 
nierownego rodu (94), lecz uczciwego: wiek 
iego pacholęcy i młodzieńcze lata widzieliśmy 
dawniey (95): dwoma dziełami (96), iednym 
nayzłośliwizym, drugim fzlachetnym, tyle w 
potomności na dobrą, iak і na złą iławę zaflu= 
Żył. Jako fpifywać baśnie, i wymyfłami ba» 
wić czytelnikow umyfły, za rzecz mam niego- 
dną powagi zaczętego dzieła; tak rzeczom po- 
danym i głośnym wiary uymować nie śmiem. 
Dnia tego, kiedy йе pod Bebryakiem bito, po- 
wiadaią mieizkańcy, iż ptak niewidzialney po= 
ftaci w Regium Lepidum (97) fiawnym miafte- 
czku ufiadł: ani Йе potym zbiegiem ludu, a la- 
taniem nakoło ptaltwa dał fpłofz: poki fię 
Otho nie zabił: potym uleciał zo a któ. 
rzy znofili czafy ,; początek i koniec tego 2 
wienia śmiercią Othona wymierzali, 


(оту Zbyteczna okazałość na- 


raziłaby go nazazdrość, а za 
tym i na zepfucie, Był na tym 
grobowcu napis: Jeworie Mar- 
«і Othonis; iako Plutarch, co go 
widział, świadczy. 

(92) Urodził fię Otho 4 dnia 
Maia Roku założenia Xzymu 
785, Chryftufa Pana 32. Zginął 
R. Z. R. 822, C.P. 69. 16 Kwie- 
tnia: panował dni 92, to ieft od 
„aabicia бару 15 Stycznia: 


(93) Teraz Frenti w Etenryi. 
(94) Swetoniufz mowi, Matre 
kumikii incertum an ingenua, T- 
mie iey było Albia Terentia. 
(45) W Н. K-I, R. 13. Obacz 
Sweton. w-życiu Othona R. 2. 
, (96) То jeft zabiciem Galby, 
i mężnym zgonem, 
(97) Teraz Reggio w Xięftwie 
Modeńfkim, około pul ezwarty 
mili nafzey od Bryxelku, 
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ЪТ, Na pogrzebnym iego obchodzie, wznie 

owu, z żalu i boleści bunt żołnierfki: 2 
znalazłktoby go pofkromił. Obrociwizy. 
бе do Werginiufza (98), profili grożąc, ,, aże- 
„› by albo fam przyjął pańftwo, albo fię pofel- 
» ftwa do Cecyny i Walenfa podiął,„,. Wer- 
giniufz przez tylne drzwi domu wyfzedfzy, o- 
mylił wdzieriaiących Пе do niego.  Rot,które 
wE ellu ftaty, Rubrius Gallus Żądania po- 
1108, Darowana wina natychmiafttym, którzy 
pod fpraw а Fluwiufza Sabina (99) będąc, po- 

fpoła z wodzem poddali бе zwyciężcy. 

LI. Po zatpokoijeniu zewfząd woyny, 
wielka część fenatu, która wyjechawfzy zRzy= 
mu z Othonem, zc ftawionabyła w Modenie, w 
oftatnie popadła niebefpieczeńftw о. „Тат бе 
naprzod o przegraney dowiedziano': lecz żoł- 
nierze tym gardząc, iakoby płonnemi wieścią- 
mi, że fenat niechętnym być Othonowi mnie= 
mali, przyfłuchywalifię mowom fenatorow; 
twarze ich i poftać ciągnęli na złe: nakoniec 
pofwarkami i łaianiem zaczepki do mordow 
fzdkali. Trwożyło nad to fenatorow, aby 
w prz padku zwy. fiwa, goruiącey iużWitel- 
liufza ftrony, opiefzałości im w poddaniu Йе 
nie zadano. Atak boiaźliwi widzą 
гоп niebefpieczeńfiwe, ześl Пе razem: żae 
den prywatnie nie d wał ofobney rady, fpo- 
łeczeńitwem winy miedzy w iela не 

її 


%8) Ten to fam po śmierci] (99) О Flawiufzu Sabinie mos 
Nerona wzęardził ofiarowanym | wiono wyżey w K, ІНІЙ, дб. i 


panowaniem, iako mowiono w e бе mowilo niżey w K.11, 
K, XVI, Rocz, Dzie. 56 


э 
R.C.P.69 


„R.3z2+ 
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— 
R.C.P.69 
Z.R.5a2. 


——. 
Goo), Patres Conforipti. 


fzy.  Pomnożył trofkliwość w boiaźliwych 
fercach magiftrat Modeńfki, ofiaruiąc broń i 
pieniądze, a niewcześnym honorem, Radą na= 
rodową (100), nazywaiąc. 

LHI. Z tąd urofl znaczny pofwarek, w 
którym Licynius Cecyna, na Marcella Ергуп= 
Íza, iako na oboiętnie mowiącego powitał. 
Ani drudzy zdań fwoich otwierali; lecz nie 
miłe dla pamięci plotkow, a wyftawione na 
nienawiść Marcella imie, roziątrzyło Cecynę, 
aby nowy iefzcze ezłowiek, a do fenatu wie- 
Zo połiczony, wielkietmi бе nieprzyiaźniami 
wfławił. Ukoiona waśń wftawieniem fie го- 
zumnych: potym wfzyfcy udali fię do Boro- 
nii, dla złożenia tam powtorney rady, w na- 
dziei, że w tym przeciągu czafu licznieyfze 
odbiorą wieści. W Bononii rozltawieni po 
drogach łudzie, dla wyrozumienia z przycho- 
dzących Świeżo, co fię działo: fpytany Otho- 
ра wyzwoleniec o przyczynę odiazdu , odpo» 
wiedział, ,, że idzie z doniefieniem oftatniey 
> iego woli: Ze pana żyjącego wprawdzie ode 
> iechał, lecz w famych о potomności my- 
> Ślach zatopionego , żadne więcey życia po= 
» мару nie trzymały ,„. 2631 zadumienie, i 
wftyd dalfzego badania. А tak wfzyftkich u- 
туйу fkłoniły Пе do Witelliufza. 

LIV. Znaydował Йе w tey radzie brat 
iego Lucyufz Witelliufz, i iuż pochlebne po- 
winfzowania przyjmował, gdy znagła Cenus, 
wyzwoleniecNerona, frogim kłamftwem wfzy 
ftkich petrwożył, upewniaiąc: ,, że za przy- 


po M p ae aaae 
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„ byciem czternaftego pułku (1), i złącze- 


> 
R.C.£.69 


> niem йе z drugiemi w Bryxellu, zbici zwy- 2Ң,а, 


> ciężcy,a izczęście fię naftronęOthonaprze- 
> піойо „. Mial przyczynę zmyślania, aby 
pafportyOthonowe (2),0 które iuż mniey dba- 
no, za роту51піеу(гут odgłofem fkutek bra. 
ły. Przybiegł wprawdzie Cenus do Rzymu 
ipiefznie, lecz tam w krotce z rozkazu Wi- 
telliufza śmierci karę odniofł. Pomnożyła 
trwogę w fenatorach, dana od Żołnierzow O- 
thonowych wiara powieściomCena: abardziey 
iefzcze, że pod pozorem publiczney rady, wy- 
iechawizy z Modeny, ftronę Othona opuścili, 
Апі бе potym fchodzili na fpolną umowę,każdy 
prywatnie dbaiąc o fiebie, poki przyfłane od 
Waalenfa Шу boiaźni nieodięły. Lecz zgon O- 
thona im chwslebnieyfzy, tym rychley dał йе 
Пуѓеё. 
` LV. Nie było w Rzymie trwogi: odpra- 
wiały бе igrzyfka Cerery (3), według zwy- 
czaiu, Skoro па teatrum pewne wieści do- 
izły: „ że Otho nie żyie, a Flawiufz Sabin 
» prefekt miafta od Żołnierzow, ile ich tam 
» było, przyfięgę imieniem nowego Impera- 
» tora odebrał, dano poklafk Witelliufzo- 
Wi: gmin otoczywfzy kwieciem iwawrzynem 


кыы ERP 2. EJ, 
G) О którego fzwanku mo- drugi raz za pafport, który Пе 


Wiono wyżey w R. 43. dawał dla prętfzego przejazdu. 
(2) W łacińfkim Diplomata, |Obacz Plin. K. X, lift 14, 54. 

którego Поза dwoiakie było zna | Dopełn. R. D. Tacyta K. XVI, 

<zenie, Raz fię brało га przy: |R. до. 

Wileie od Cefarzow na iaki ma-| (3) Odprawowały бе w Cyr- 

iątek, jako to znać z Swetoniu- | ku 19 Kwietnia. Obacz R, D. K , 

Фа w życiu Augnfta R. L, Kali-|XV, Е. 53. 

Auli XXXVIII, i Nerona XII; 
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Сау obrazy, пой ie w koło kościołów; a 
przy ftawie Kurcyufza,, które mieyfce Galba 
umieraiąc krwią zbroczył (4), zniefio ú 
ce, nakíiztalt grobowca, ułożył. 
matychmiaft w fena wfzyftkie honor 
gim lat przeciągiem poprzedniczym Xi 

dzone. Озу fię na 

ckich pienia, twypr: ) 

z oświadczeniem radości. Czytano Fabiufza 
Walen lifty, napifane do Konfulow dofyć u- 


Atoli Włochy okropnieyfzych, ni- 

żeli za woyny, doznawały bezprawiow. 0% 
fypane po miaftach i ofadsch Żołnierftwo Wi- 
жа, lad na wfzyftko rozwięz albo 


łeźli бе tacy, co уе niepr: 

отет Żołnierzow, mord! 

świadomi dobrze kraiu, bogate włości, ma- 
iętnych dziedzicow na ierftwa, a ieśli Пе 
kto fprzeciwił, na zabicie wyznaczali, dla niee 
Śmiałości i pobłażania wodzow.  Mniey byłe 
w Сесупіе łakomftwa, więcey ambicyi. Was 
lens dla zyfkow i chciwości bezecny, na спе 
dze też ńftwa przez f 

ciśnione zdawna Włochy 

choty mnoftwo, na tyle fzkod i pok ywdze” 
niow bez żalu patrzeć nie mogły. 


— e 


НЕКЕ 
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LVII. Tym czafem Wit 
dząc о fwym zwycięftwie, iakby na zaczę 
dopiero woyny, -ciągnął pozoftałe Gly woyfk 
Niemieckich. Zatrzymana niewielka kwota 
ftarych żołnierzy na zimowilkach ($): (pify- 
wano po Gallii wybrańcow z pofpiechem, na 
dopełnienie refzty zoftawionych  pułkow. 
Straż Renu oddana Hordeoniemu Flakkowi: 
fam z Brytańfkiego naboru ośm tyfięcy do 
Dwoich przyłą kilka dni аго» 
gi, » o pomyślney pod Bebryakiem rozpra- 
> Wie, tudzież o potłamioney śmiercią Otho- 
» na woynie „ nowinę odebrał. Zwoławfzy 
zatym koło,chwalił męttwożołnierzow: a gdy. 
woyfko profilo ,, aby wyzwoleńca fwego А- 
» zyatyka w ftan.rycerfki policz 
mił nieuczciwe pochłebftwo. W: 
kości umyfu., czego iawnie niechciał, na 
prywatnym bankiecie uczynił, darząc rycer- 
fkim pierścieniem (6) Azyatyka, wfzete: 
go, a przez niecne fortele wzroftu fzu 
go chłopa. 

ІУШ. W tychże dniach przyfzła wiado- 
mość: „, że obie Mauretanie (7), zabiwfzy. 
» prokuratora Albina, do Witelliufza przyfta- 
» ły, Lucius Albin przełożony. od Nerona 
nad Mauretanią Cezaryeńtką, wziąwizy po» 


(5) Wyżlzych i niżfzych|Obacz Swetoniufza w życiu ies 

iemcow. go XII. 

(6) Pierścień był znakiem| (7) O podziale Mauretanii 
fzlącheftwa, iako fię mowilo wna dwie części cd Kaliguli, bę- 
А, К.Т, К. 13. O rożnych tego |dziemy mowić wDopełnieniu R, 
Azyątyka przypadkach, o nie- |D, K, ҮШ, R, 34. 
Raiku i fromotach Witellliufza, 
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=== tym od Galby rząd prowincyi Tyngitańfkiey, 
2Кзг (8) miał pod fobą niepofpolitą część woyfka, 


dziewietnaście rot piechoty, pięć fzwadro* 
now iazdy , niezmierną liczbę Maurow, lud 
łotroftwem i rabunkami do woyny wezwy* 
czaiony. Ро zabiciu Galby, przychylnieyfzy 
Othonowi, niekontentuiąc Йе Afryką, zamy- 
Ślał o Hifzpanii, ciafhym morza przefimykiem 
(9) oddzielony.  Przeftrafzony tym zatmy- 
flem Klawius Rufus (ro), kazał dziefiątemu 
pułkowi ciągnąć ku brzegom, iakby fię chciał 
przeprawić: wylłał przodem fetnikow dla na- 
kłonienia ku Witelliufzowi umyfłow Maure- 
tańfkich: ani to byłe trudno, dla rozgłofzeney 
po prowincyach woyfk Niemieckich potęgi. 
Rozfiano nadto, „ iakoby Albin gardząc fto- 
> pniem prokuratora, wziął koronę, i imie Ju- 
> by fobie przywłafzczył,, (11). 

LIX. Tym fpofobem odwrociwfzy od 
niego ferca, naprzod Azyniufza Polliona prze- 
łożonego nad fzwadronem, naywierniey(ze- 
go Albinowi, oraz Fefta i Scypiona rotmi- 
ftrzow zatłumiono. Sam Albin, gdy z Tyn- 
gitańfkiey prowincyi do Mauretanii Cezaryeń- 
fkiey iachał, na przylądowaniu do brzegu 
zamordowany. Zona iego, chcąc męża od 
fiepaczow zalłonić, pofpeła z nim zabita: nie 
wgłądał w піс, co їе działo Witellinfz: naygło* 
wnieyfze fprawy pufzczaiąc mimo шуу, nie“ 
zdolny 

а 


ODP RC 
кл. (9) Teraz ciaśnina Gibraltar, 
gitańfkiey , gdzie teraz króle- (то) Hifzpanii rządzca, o któ* 
ftwa Fez, Maros, Mauretania |rym wyżey w H, K. 1, R. 5,7%. 
Cezaryeńitka teraz króleftwo//-| (тр) Imie miedzy królami 
gier. Maurow fawne 


—— s 
(83 To iet Mauretanii Tyn-| 
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zdolny do więkfzych rzeczy. Rozkazał woy- 
{ки ciągnąć lądem; fam rzeką Ararem (12) z 
popłynął bez żadney pańfkiey okazałości, da» 
wnym uboftwem (13) znakomity: poki go 
Junius Blefus,rządzca Gallii Lugduńfkiey, mąż 
wyfoce urodzony, hoyny i maiętny, dworem 
konwoiuiąc, nie opatrzył, tym famym nie mi- 
ły, lubo nań Witelliuiz powziętą niechęć ро» 
dłemi pochlebftwami uwiiał. Przybyli wkrot- 
ce do Lugdunu zwyciężkiey i zwyciężoney 
ftrony wodzowie.  Pochwaliwfzy Witelliufz 
w kole Walenfa z Cecyną, obu ро fwych bo- 
kach pofadził: potym kazawizy całemu woy= 
fku wyniść naprzeciw fynowi pacholęciu, gdy 
mu go przyniefjono, odzianego pałudamentem 
na łonie t paiąc, nazwał Gormonikiem, oraz 
wfzyftkiemi Cefarfkiey doftoyności znakami 
przyozdobił: zbyteczny w pomyślney fortu- 
nie honor, w niefzczęściu pociechą zoftał, 
LX. Zatym wybito naywalecznieyfzych 
Othona fetnikow: zkąd naywiękfza w woy- 
Tom HT. X 


(12) Teraz /a Saone pod Lio-|„go za pieniądze. Gdy nań 
nem wpada do Rodanu: mowio- f., kredytorowie naftąpiwfzy bre 
no o tey rzece w K, R. D. XIII, | „nili wyiazdu (byli to obywa” 
R. 53. 7 n te'e Synneffy i Formianu, od 
(зз) O nędzy i uboftwie Wi- |, których publiczne cła zabra- 
telliufza świadczy Swetoninfz|„ne przemarnował ) ledwo ich 
w życiu iego R. VII, wte Поза, zadaną potwarzą odftrafzył. 
„ Wiadomo jeft, że Witellinfz f» Jakiemuś wyzwoleńczego ro» 

jadąc na legacyą do niżfzych f», du dłużnikowi, co бе ойго ө 

iemiec ,, nie miał pieniędzy |» dlug upominał, zadał Каті 
„na podroż: w takiey zaś nt: |» wie, iż ge nega trącit, i o to 
» dzy domowey zoftawał, że 0- |„zapozwawfzy, niepuścił, aż mu 

ziwfzy żonę z dziećmi W|» zs mniemaną krzywdę pięće 
ętey aufteryi, dom fwoy |» dziefiąt feftercyow (okolo дее 
» innym naiął.  Zdiąwfzy z u- Czer. Zb) wydąrt. 
> (zu u matki kleynet, zaftawii| 


=== z 
R.C.P.6g 


„R.$22. 
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żek i zbawcą Gallow, (to albowiem fobie imie w 
przywłafzczył) fkupiwfzy ośm tyfięcy ludzi, Тат 
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=== kach Tlliryckich ku Witelliufzowi niechęć. 
оа Pofpołu inne pułki, urazą ląfiedzką (14), a 


zazdrością ku Niemcom rozirożone, o woy- 
nie zamyślały, Swetoni Paulin z Lic 
Prokulem (15) fmutną przewłoką zmartwie- 
ni, przypulzczeni nakoniec do ucha, potrze- 
bnych raczey, niżeli uczciwych wymowek na 
fwą obronę użyli. Przypiluiąc (wey zdradzie 
> długie do bitwy ciągnienie; fatygę woylka, 
э» pomiefzanę zawadami wozowemi fzyk 
s, oraz inne trafunkowe przygody „, niewier= 
ność fwą ku Othonewi dla przyllugi zwyciez 
cy oświadczali.  Uwierzył temu Witelliu 
obu niewinnemi uznał, Salvius Tycyan brat 
Othona przy Życiu także zoftał, miłością ku 
bratu i gnufhością zafłoniony. Zachowany 
wyznaczony dawniey konfulat dla Maryu'za 
Celfa (16): lecz wieści niofły, i w krotce to 
zarzucano w fenacie .,, że Celius Simplex u= 
эу rząd ten kupić, i Celfa zgubić pragnął ,,. 
Sprzeciwił йе Witelliufz, daiąc potym tę do- 
ftoyność ofkarżonemu, poczciwie i bez kupna. 
Trachalowi (17) przeci» Ко ofkarżycielom Gas 
lerya żona pomoc dała. 

LXI. W pośrzodku tylu na wielkich lu- 
dzi żałofnych przygod, (hańba mowić) Matry= 
kus nieiakiś, z gminu Bojow (18), zmyślaiąc 
boftwo, probować fzczęścia, i z Rzymfką Пе 
potęgą mierzyć przedfięwziął. Jakoż ow bo» 


— —————— RON 
(14) filiryifkich pałkow. | (17) Galerynfza Trachala, © 
(15) Wodzowie ftrony Otho. | którym wyżey w H. K. I, R. оо. 

a, o których wyżey częfta| (18) Bojowie, gdzie teraz pro- 


wzmianka. wincyą Francuzka /e Benrbon- 
(16) Obacz Н. K. L R14, frois 


iuż był pobliżfze Edwow (19) włości па fwą 
ftronę przeciągnął; gdy roftropna narodowa 
zwierzchność, uzbroiwfzy młod<, wfparta kil 
ką rotami od Witelliufza przyfi anemi, zgraię 
ową fanatyczną rozfypała. -Zchwytany w po- 
tyczce Marryk, i zwierzo m na paftwę porzu- 
сопу (20), ponieważ go beftye nie (zarpały, 

y za niecierpiętliwego od głupiego gmi- 
nu, poki go Witelliufz w oczach fwoich zas 
mordować nie kazał. 

LXII. Nie Ścigano daley okrucieńftwem 
ani ofob, апі maiątkow przeciwney ftrony: 
wfzyftkie, teftamenty poległych na placu po+ 
twierdzone: a kto teftamentu nie uczynił, 
fprawiedliwość znalazł (21). Zgoła, ieśli fię 
obżarftwo wyłączy (22), nikt Пе weta ej 

5 


Z — 


— U 
(19) O Fdwach mowiono w 
R. D. K XI, R. 29. Jeden to był 
narod z Gallow, który fobie imie 
braterftwa fraternitatis z Rzy- 
mianami przywla[zezal. 

(ao) Bylato kara u Rzymian 
na buntowniki. Digeft. XLVIII. 
Tit. 19 de Panis leg. 38 ex Pan- 
ło N.2 ores feditionis Ë tu- 


multus, populo concitato, pre 
gualitate dignitatisjaut in furram 
tollantur, aut beftiis obijsiantur, 
aut in infulam depertentur. 

(ат) To ieft uchwały prawa 
każącego , aby dobra zmarłych 
bez teftamentu dziedzisom бр 
doftawały. 


(22) О OBZARSTWIE WITELLIUSZĄ, 


Witelliufz zrofi(zy miedzy de~ 
bofzami, żaroftwem i piatyką, 
Якого pańftwa dopadł, wfzyftkie 
iego doftatki w brzuchu ofa- 
dził. Świadczy Tacyt w Hifto 

i K Il, R. 95, Że w kilku mie- 

jączch panewania fwego movies 
mitlies fefierttum , co WE na 
mafzę pieniądze okolo 16,675736] 


Czerwonych złotych, pożarT. 
Ani to dziwna; ponieważ tak 
był nienafycony, Że za świade- 
ftwem Swetoniufza w życiu iea 
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fzu łakomftwa nie lękał. Zagęściły Пе pluga- 


we, a iadłem nienafytne biefiady: znof 


no Z 


fogiem womitowania, czym fię 


natkał. Jak zaś niczmierne te 
były biefiady, ocen 
ziąd, że na iedną wieczerzę w 

Чура! pieniędzy quadragies ja- 
Jertium, na пайге pieniądze o- 


ie można |1, 


Тако mò- 
Owfzem; 
wierzyć można Sydoniu= 
fzowi Apollinarowi poecie Car. 
V. verfu 324 więcey ielzcze Lo+ 
żył. 


koto 74,125 Czerw 
wi Dion w K. LXV. 


Quina Vitelli 


Millia famofi bentris damnata baratfwo, 


Ta Tumma od Sydoniufza wy: 
gAżona wynolin-nas na 92,652 
Czer. zt. ` Jeśli wątpifz, aby tak 
kofztowna kiedy mogła być a 
ézta, czytay, co pifze tamże Swe 

o nayfławnieyfzey o: 
wey wieczerzy daney Witellin- 
fzowi przez brata, na którey 
dwa tyfiące naywybornieyfzych 
ryb, a fiedm tyfięcy rozmaitego 
ptaftwa poło гого, 

Jakażkolwiek była ta wiecze- 
rza, przewyżlzył wtę Witelli 
ufz, za świadeftwem Śweroniu 
fza, kiedy nie kontent z mis 
zwyczaynych , jakoby brzu 
chowi fwemu nie rownych, ka- 
zał fporządzić iednę, dla wiel 
kości fwey nazwaną Clypeus Ai 
werva, tarcza Minerwy, która 
Jubo byta z.gliny, kofztowała o 
koło 18,526 Czer. zło, Na zró- 
bienie takiego naczynia, mówi 
Pliniufz XXXV, 2, mufano ro- 
bić w polach piec amyślny. U- 
kontentowany taką kredenfu 
fwego ozdobą, . (porzadeil ban 
kiet dla poświęcenia mify, na- 
łożywizy ią brzeżuwaczów ryb 
feaurus wątrobkami, mozgiem 
ражіоу i bażantów; języczka» 
mi czerwonakow. ( ptak phani- 
¿apterus )-mleczkami węgorzow 
topdkich (mureng) zprowądzo-, 


nych od kanału miedzy wyfpa* 
mi Rhodus i Kreta, także 2 cii 
ny Gibraltaru, przez umy ślę 
nie pofłane na to galery, Swe» 
toniufz w R. XIII. 

Gdy бе tak publicznemi das 
chodami rozpychuł, prywatnym 
nawet nie przebaczał; kiedy raz 
jednemu , drugi raz drugiemu 

zk 


gena 
tis millibus nummunm, Świade 
szy Swetoniufz, co na nalze ріе- 
niądze wyniefie około 74410. 
Czer. zło. Tym ipofobem wielą 
obywatelow do nędzy przyfzło: 
wielu. którzy nie mieli zwyczi 
iu jeść tyle i womitować, poe 
zabiiać kazał. Tak dalece, że 
Wibius Kryfpus, gdy pewnego 
razu dla choroby nie mogi być 
na bankiecie, dowcipnie powie» 
dział: zpinątóym , gdybym niee 
chorował. Suidas. 

Nieuftawata nigdy w pożera* 
nia kałdunowa przepaść. Gdy 
iachał lądem, zaftawiano na fta- 
cyach częftych оу: gdy mo- 
rzem żeglował, używał ce naya 
wiifternieyfzycii ftatkuw, rożne” 
mi wiefńcami, z kwiatow .0200= 
bionyć b, a bez ufłanku na nick 
naydelikatnieyize potrawy 218" 


KSIĘGA DRUGA. 
miafta i wfzyftkich Włoch, oftrzące apetyt 
Żarłocznego brzucha ponęty: hu ë 
chotem wozow od obu morzow goś 
trawiały Йе maiątki,celniey! 
telow, wytworem biel nifzczały fame mia- 
fts: ftygło w pracach i cnocie żołuierftwo, nae 
logien rofkolzy a wzgardą wodza. Przefłał 
do Rzymu edykt, odkładaiąc imie Augufta, a 
Cezara nie przyimuiąc (23): піс iednak z wła- 
dzy nie uiął. Wygnani ze Włoch matematy» 
cy (24): obwarowano ойго, у, aby ludzie ry: 
s cerikiego ftanu (zermierftwem йе i igrzy» 
p fkami nie hańbili,,. Dawnieyfi Xiążęca pie» 


niędzmi, a cz 


mufzali (25): za ich pr 


ciey gwałtem to na nic 


wy: 
zykładem, fame nawet 


prowincyalne miafta i ofady ubiegały fię, roze 
puftną młodzież złotem na te widowifka przy: 


łudzaiąc. 


dał. Sweton X Przy banki 


tach używał iefzcze co nsydroż- 
fzych oleykow, maści i zapa 
chow, z nieorownanym ko- 
fztem zkupowanych. Słowem, 
dubo Witelliufz chętnie i ze ña- 
wą zawfze Nerona wfp'minał, 
rzecie mu zawfze wyrzucał , 
Że zle miefzkał, i kofztownych 
kredenfow nie miał. Dion LXV. 
Podłe znać u niego były, owe 
złote palace Nerona, owe nie- 
ofzacowane w krufzcach, kley- 
motach t fprzętach bogaltwa, 
owe cudne nayprzednieyfzych 
Artyftow rękodziefa! Tak to 
zbytek mierziączkę rodzi! Pra- 
wdziwa rzecz zatym, że był na 
Świecie taki człowiek, Кебе 


go brzncbowi 2 cznfem światby. 


Rzymfki niewydoiat. 

(аз). Na metalach 
fkich nie widać imienia Се 
zwaydrie fię_iednak na G 
kich, Obacz fzacowny zbior me 
dalow w Bibliotece 1 K.M. S' 
NISŁAWA AUGUSTA ułożo- 
nych i opifanych przez J. X. 
Jana Albertrandego, męża 2па- 
fi mością rozlicznych nauk 
zykow w całym narodzie na- 
fzym i wobcych kuaiach zna- 
komitego. 

(24) Gwiazdarzow, Añrolo- 
gow bałamutnych , którzy mu 
zle wrożyli.. Obacz Swet. w #y= 
ciu iego XIV. 

(25) Neron Kaligula hanbi- 
ciele ftanu fzlacheckiege, 
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LXII. Lecz Witelliufz przybyciem bra: 
? ta (26), a podmowami miftrzow famowła« 
dztwa dumnieyfzy i froż(zy, rozkazał zabić 
Dolabellę, o którym mowiłem (27), że go 
Otho w Akwinie pod ftrażą ofadził. Dolabella 
ufłyfzawfizy o śmierci Othona, wrocił йе do 
Rzymu. To mu Plautius Warus, przefzły 
pretor, ieden z naypoufalizych Dolabelli przy» 
iacioł, zarzucił u Flawiufza Sabina, prefekta 
miatta: „, iakoby wymknąwfzy Йе z wiezie- 
> nia, ftawał na czele zwyciężoney ftroney ,,: 
przydawał „, że pfował wierność roty ftoią= 
» сеу w Oftyi,,: ani Żadnemi takowych 
zbrodni dowodami dawfzy Йе do żalu nakłos 
nić, poźno po wyftępku odpufzczenia fzu- 
kał. Ważącego Пе w tak wielkiey rzeczy Sa- 
bina, Tryarya, żona Lucyufza Witelliufza, nad 
płeć niedołężną okrutnieyfzaniewiafta,poczęła 
ftrafzyć ,, aby z niebefpieczeńftwa pańfkiego 
„ chluby fobie łafkawości nie fzukał,,. Sar 
bin człowiek z przyrodzenia miękki, łacny 
do odmiany, a w cudzym niefzczęściu о fie- 
bie trwożliwy, aby fię nie zdawał dzwigać , 
popchnął upadaiącego. 

LXIV. А tak Witelliufz, z gniewu ibo- 
iazni, iż Dolabella Petronią rozwodkę iego 
w małżeńftwo poiął , wezwanego przez liity, 
aby pominąwfzy dla publiczności drogę Fla- 
mińfką (28), zwrocił do Interamnium (29), za- 
bić go tam kazał. Długa fię zdawała przewło* 


Y Gy Lucyufza Witeliinfza, | XII, 47. 


(27) Wyżey w K. I, 83. 


уенына ев 
(68) Obacz RDziel. Кш, g | 0-32 TS Тім Паре, 


KSIĘGA DRUGA. 


ka nafłanemu fiepaczowi: przeto zaftąpiwizy === 


mu w karczmie, obalonego na ziemię zamor- z; 
dował , z wielką hańbą nowego panowania, 
które йе tym zaboiem naprzed okazało. Q- 
kryły więkfzą nienawiścią zuchwalftwo Try- 
aryi, znakomite pobliżu dwafkromności przy- 
kłady, Galerya żona Cefarfka, pełna litości pa- 
ni, i rowney ławy matka Witelliufzow Sex- 
tylia, niewiałta ftarożytnych obyczaiow (30). 
Mowią, że w. ziąwizy pierwfzy lift od fyna, 


„powiedzieć miała: „ żem ia nie Germanika 


›› (31), lecz Witelliufza urodziła ,. Jakoż, 
ani potym żadnemi, fortuny ponętami, i po- 
chlebftwem miafta, dawfzy йе radością unieść, 
domu tylko fwego niefzczęścia uczuła. 

LXV, Gdy Witelliulz 2 Lugdunu wyie- 
chał, dognał go w drodze Marek Kluwius Ru- 
fus (32), porzuciwfzy Hifzpanią, z wefołą па 
pozor tw: fmutny w fercu, Że fię ofkar- 
żonym by edział Doniofl go Hilar: у. 
zwoleniec Cefarfki, „, iakoby ufłyfz: 

wltąpieniu па tron Othona i Witelliuf 

fiebie wynieść, i Hifzpanią opanować zamy= 

Šlal: i dla tey przyczyny w pifmach publi- 
> cznych, imienia żadnego z tych Xiążąt nie- 
» kładł, „. Tłumaczono też niektóre wyra- 
zy w mowach iego, iakoby znymą ffawy Wi- 
telliufza, a dla fzukania fobie popularności wy- 
rzeczone były. Atoli przemogła powaga Klu- 
wiufza; а Witelliufz fam dobrowolnie fłużał- 
—p.y— RE EEEE > 

(зо) Matka Aula Cefarza “i| nadat. 


Lucyufza Witellinfzow. (32) О którym wyżey w R. 
G) Witelliufz to fobie imie | 58. ) 2 УАЗ 
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ca ukarać rozkazał. Przyłączony Kluwiufz 
do fpołeczeńftwa Cefarikiego , rządził zofta« 
wioną fobie Hifzpanią nieprzytomny, przy» 
kładem Arruncyufza (33): lecz tego Tyberyufz 
dla podeyrzenia, Witelliufz Klawiufza bez żae 
dney boiaźni zatrzymał. Nie fpotkał ten honor 
Trebelliufza Maxyma (34): uciektz Brytannii 
dla niechęci żołnierfkiey: polłany naiego mieye 
fce z towarzyftwa Celarlkiego Wettius Bola- 
nus (35). 
LXVI. TrapiłWitelliufza, acz zwyciężo- 
nych pułkow, niezłamany iefzczeumyłł. Roz- 
жопе po Włofzech, a że zwyciężcami pos 
уо, gadało nieprzyiaźn 
Iza w czternaftym dzikość 
który fię nie 
placu Bebryac 
rągiewnych (36), у tam putkowe nie {tange 
7 walono zatym odefłać go do Brytań- 
d od Nerona (37) był zciągniony:; 
абут czafem dać mu ftanowilko z Batawami 
dla dawnych z niemi zatargow: nie 
ła, miedzy tylą zbroynych gniewawi 
ność. Albowiem gdy w Turynie ( 
z Batawow rzemieśnika iakiegoś a.fzalbiere 
ftwo ścigał, a pułkowy go żołnierz, iako go- 
fpodarza {wego bronił, za zbieżeniem бе wza- 
iemnych kolegow przyfzło od flow zelżywych 
do 
зу Obacz R. D. K. VI, 7| (36) O tym rodzai Фай: 


x fwa /%xillari > 
1 (34) Obacz o nim H. K. I, Rój willarii, obacz R. D. Kl 
о. 


(37) Obacz wyżey w R. u, 
(38) W асі іа Augu/fla 


Taurinorum. 


(35) Obacz o nim w życiu A= 
grykoli, 


KSIĘGA DRUGA. 17; 


do mordu: i pewnieby Пе okropna zapaliła 
bitwa, gdyby dwie roty pretoryanow, uig- 
wizy fię za pułkowych, nadziei w nich, a 
trwogi w przeciwnikach nie wzbudziły. Wie 
telliufz Batawow, maige w nich zaufanie, do 
fwey dywizyi przyłączyć, a pułk przez Grec- 
kie Alpy (32) prowadzić, itym umyślnie (zla- 
kiem wieść rozkazał, aby Пе Wiedeń (40) poe 
minął: ponieważ i ad Wiedeńczykow trwoga 
zachodziła. Nocy, którey pułk rufzał, zoftae 
wionemi po legowilkach ogniami, część Tau- 
ryńfkiey ойду zgorzała, która fzkoda, iako i 
inne woienne niefzczęśliwości, w porownaniu 
z więkfżemi miaft klęfkami, w niepamięć po» 
fzła, Po przebyciuAlpow, niektórzy z nay= 
burzliwfzych obracali znaki ku Wiedniowi: 
lecz zgodą poczciwych ufkromiona fwawola, i 
utk do Brytannii przepławiony. 

LXVII. Zoftawała druga boiaźń Witelliu= 
fzowi od rot pretorfkich: rozłączeni naprzod 
żołnierze, potym daniem uczciwey odprawy 
(41) ukoieni, odnofili broń do fwych trybu- 
now, poki Пе wzrufzona od Wefpazyana woy= 
na nie rozgłofiła: albowiem znowu wziąwfzy 
fię do oręża, twierdzą ftrony Flawiańfkiey 
zoftali. Pierwfzy pułk wodnych zafłany do 

зай, aby йе pokoiem i fwobodą ogła* 
{Ка}: fiodmy z iedenaftym па (ме zimowifka 
(42) odprowadzono: trzynaftemu kazano fta- 

Tom TI. Y 
Graje, gdzie të: 
a ta aora S. BANA 
(40) Wiedeń Francnzki саз) Do Dalmacyi i Pannoe 


mna Allobrogum, teraz Vienne en | nil. Obacz wyżey R. s, К.Ш $ 
Dawpkind. niżey К.Ш,В. 50. 


(zi Urlopu, Obacz przypifk 
о K. XIV, R. D. 37. 


R.C.P.69 
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wić amfiteatra: ponieważ Сесупа w Kremo- 


a2 Die, Walens w Bonanii igrzyfka fzermierfkie 


wyprawić zamyślali: nigdy йе albowiem Wi 
telliufz tak do fpraw nie przykładał, aby o ros- 
kofzach zapomniał. 

LXVIIL. Tak gdy Пе fpokoynie przeci- 
wne rozdzielały Пу, wfzezął Пе rozruch mie 
dzy zwyciężcami z marnego powodu, li- 
czba pobitych w więkfzę ich iefzcze riiena- 
wiść podała. Bankietował Witelliufz w Ра 
wii, maiąc u ftołu Werginiufza. А iako-ftar= 
fzyzna woyfkowa,idąc za przykładem wodza, 
albo powinność ойго pełni, albo fię'biefiada- 
mi bawij tak Żołnierz pićrząc na nią, pilen 
fiwych obowiazkow, albo rozpuftny Nieby- 
ło u Witelliufza ni ładu, ni trzeźwości: debo- 
fze i piatyki do zapuft i iutrzni raczey Bachu- 
fowey , niżeli do karności i obozu podobnieye 
fże. W takowym niesforze, gdy fię dway 
żołdacy ieden z piątego pułku, drugi z pofił- 
kowych Gallow wyzwali na zapafy, a po rzu- 
conym o ziemię pułkowym, zwyciężca fię 
natrzątał, zebrani też z obuftron na widowie 
fiko, każdy Пе za (wego uymował, rzucili йе 
pułkowi па Gallow, i dwie ich roty wyfiekli. 
Fekarftwem rozruchu był drugi rozruch. 
Dała fię widzieć zdala broń i kurzawa: po- 
wftały wołania ,, że czternafty pułk wraca 
„s fię z drogi (43) do bitwy-,, atoli uftała trwo= 
ga, gdy poznano, Że to była tylnia ftraż 
woylka. . Tym czafem nawinął Пе Ruga Wer- 


— n 


РЕР аттен 
(43) Obacz wyżey R. 66, 


gło na mieyfce biefiady profząc o gło- 
Witelliufz, chociaż na lada po» 
enienie trweżliwy, lubo nie wątpił o ie- 
winności, ledwo mogł iednak pofkro- 
fzaleńcow, którzy Пе na zgubę męża kon= 
fularnego, а fwoiego niegdyś wodza ufadzili, 
Jakoż mikt nadeń częściey: buntowniczym 
gniewom na eelu nie ftał; cnota mu Rawę i 
pofzanowanie w woylku, wzgarda Бега оба« 
ry nienawiść (prawowała (44). 

LXIX. Nażaiutrz Witęlliufz, wyflucha- 
wfzy pofelitwa fenatu, któremu tam czekać 
kazał, wfzedł do obozu, gdzie przychylność 
ku fobie żołnierzow chwalił.  Szemrali pofił- 
kowi, ‚у Że бе tak wielka miedzy pułkowym 
э» ludem fwawola i niekarność wzmagała ,,. 
Roty Bntawow, ażeby Йе na co gorfzego nie 

jażyty, odeflane do Niemiee, podnieta wne- 
zney i орсеу woyny (45), którą nielzczę. 
lofy gotowały. Przywrocone miaftom 

i i, gmin ludu niezmierny, na pro» 
Żny tylko popłoch zaciągniony. « Wrefzcie, 
ażeby fkarb publiczny, fzafunkami wypr 
ny, dalfzym potrzebom doftarczył, r 
Witelliufz zmnieyfzać pułki i pofiłki, zakae 
zniąc werbunkow, ofiaruiąc odprawę, Szko- 
dliwa zaifte ofzczędność dla soyka! 

ij 


——rnr O O —.sOA — 
(44) Ze ofiarowanego ре], (45) Wnętrzney Wefpazyana. 

ŚmierciNerona panowania przy | z Witelliufzem ,-obcey Сіма 2 

iąc niecheial+ Obacz R, D, K. Batawami , 

XVI przy końcu, 


—— 
R.C.r.69 
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tey, nie miła żołnierzowi, który w mniey= 
fzey liczbie , też fame powinności odprawo= 
wać, a prace i niebefpieczeńftwa сеге po- 
nofić mufiał. Do tego fłabiaty przytępione 
zbytkiem fiły, niknęła ftarożytna karność i 
ауу przodkow, u których bardziey Пе спо» 
tą, niżeli pieniędzmi dobro powfzechne krze- 
wiło. 

LXX. Udał fię zatym Witelliufz do Kre- 
mony, gdzie, po igrzylkach od Сесупу үу» 
prawionych, odwiedzić plac Bebryacki, i 
Świeżego pogromu ślady obeyrzeć zapragnął, 
Okropne'to, a'oczom nie libe'widowifko: po 
czterdzieftym dniu od bitwy (46), leżały roz- 
fypką,  pokaliezone ciała, odcięte członki, 
przegniłe ludzi i koni trupy, napoiona pofo- 
ką ziemia, froga wfzędy wyłomem drzew, a 
ftratowaniem fiewow puftynia.  Niemniey: 
dzika poftać na gościńcu (47), który Kre- 
mończykowie wawrzynem i rożami ufali, 
buduiąc ołtarze, biiąc ofiary, barbarzyńfkich 
Królow obyczaiem; które radości obecney z 
namiona , wkrotce im zgubę przyniofly, 
Przytomni Walens z Cecyną ukazowali po- 
tyczki mieyfca, zkąd piechota, zkąd jazda 
natarła, gdzie pofiłki ńieprzyiaciela ogarnęły. 
Razem trybunowie i inna ftarfzyzna, każdy 
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chełpliwwe przewagi fwe wynofząc, falfz, pra- 
wde, lub więkfze nad prawdę dzieła miefzali. 
Gmin też żołnier(ki, z radością i okrzykami, 
żbiegał z gościńca, rozeznaw; ftanowifka 
fzykow , patrząc па kupy ciał martwych, na 
ftofy broni, а wfzyftkiemu Пе dziwuiąc. Zna- 
lezli Пе przecie tacy, którym nieftatek lofow 
ludzkich łzy z oezu wycifkał: nie odwrocił 
oczu Witellinfz, ani бе na widok tylu tyfię- 
cy niepogrzebionych obywatelow wzdrygnął 
(48): lecz wefoły, a tak blifkiego niefzczęścia 
niewiadomy, bogom mieyfca ofiary czynił 
(49). 

LEXXI. Potym Fabius Walens wyprawił 
dla niego іту ко fzermierfkie w Bonofii, па 
które z Rzymu cały apparat przywieziono. 
A im Пе bardziey zbliżał, mnożyła Пе podro- 
2na hańba miefzaniną błaznow, zgrai rzezań- 
czych, tudzież inney dworu Neronowego о- 
krafy: albowiem Wiitełliufz wielbił zpodzi- 
wieniem famego Мегепа (ҳо), nawykfzy go fu- 
chać po teatrach ($r), nie z przymufu, iako 
każdy z ludzi uczciwych, łecz iako niewolnik, 
brźuchowi i lubieżności nikczemnie zaprze: 
dany. Nie dał dokończyć zwyczaynego cza- 


таш: dy uł: WER ORA © 24 а Fifa 
(48) Świadczy Swetoninfz w |hona powiedział; że godzien 
życiu Witelliufza R. X, że gdy | takiego grobowca. 


(46) Byt to dzień 24 Maia 

(47) Za czafow dawnego i 
egotliwego Rzymu, zwyciężcy 
świata, naywiękfzy był zafzczyt 
w żołnierfkich hidzi, zachować 
ad śmierci obywatela; lecz w 


tey domowych wojen burzy, pos 
mordowanie tylu tyfięcy rodas 
Kow, iaka ureczyfy {буп ab 
chodzono, obyczajem tryumfoy 
barbarzyńikich Menarchow. 


niektórzy żołnierze rozprofzo- 
nych trupow i fmradu znieść 
nie mogli, zawołał niegodzi- 
wym głofem. Bardzo dobrze 
pachnie zabity nieprzyjaciel, a 
jefzcze lepiey Ziomek. Potym 
BA ulgę fatoru pił wiele wina, 
a patrząc na grobewy napis Q»; 


(49) O tych bożkach mewi 
ne wR. D. K. XI, R. a WIE 
telliufz puginał ten, którym fię 
Otho przebił , pofłał do Кора. 

62) Obacz w Swetoniufzu 


и) Obacz w tymże R.1V, 


—— 
R.C.P.o9 
Z.R.822, 


rga ТАСҮТА HISTORYI 
ба Konfalom, š : ich urzędy, aby 
> Walenfowi i Cecynie witęp do nich uczynił, 
Odrzucił Marcyuiza Makra (52). 


„ pod 20» 


rem, że ftronie Othona przywodzik: Waleryue 
fza Maryna, naznaczonego od Galby, na mny 
as odłożył, nie dla urazy iakowey, lecz że 
ył człowiek łagodny, a do zemity przyleni- 
/ Z reiciwu Ped ; Коба, 


nie miby Witelliuizowi, żę przeciwko Neroz 
nowi powftał, i Werginiyfza do przyięcia 
рай уа pobudzał; atoli dawał inne przyczy- 
ny; czyniono mu iednak dzięki, z nałogu nié- 
woli. 

LXXII. Rozfiany potężnie kłamliwy od- 
głos po kilku dniach uftał. Міеіакі Geta po- 
czął fię udawać za Skryboniana Kameryna 
(53) , twierdząc, że fię dla boiaźni okruciefie 
Дуга Мегопа w ltryvukrył, gdzie ie 
Кї озм у „dobra, i milość. itarożytny 
Kraflow (4) niewftała, г Zkupiwfzy na pa, 
pórcie (айди rozmaitych nieepotow , wadził 
2 gmin lekkowierny, Żolnierzaw take 
że, którzy Ge дой, ścią przez 13102 
mość prawdy,.,częś a niefpokoynych u; 
mylłow garoęli naw gis- Nakoniec zapros 
wadzony do Witelliufza, i pytany, „, ktoby 
э był», gdy: Йе w: odpowiedziach plątał, ® 
pan go włafhy, iako zbiega poznał, odniośł 
karę ftanowi piewolniczemu przyzwoitą. 
шу Obacz wey Raj, ЕО R zy6 07000 
(5з) O zabiciu Śnipicynfza| (54) Zmyślat, że pochodzi Z 


Kameryana z fynem przez Ne= | familii zacńey Kraffow, 
rona obacz Dopelnienie K.KV I, | ? 
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LXXI- Trudnó uwierzy 
damy i gnufności Witelliuf 
gdy mu zbirowie: ($ç) z Syryi i Judzkiey 
mi donieśli, „ że wfchodnie prowincye wier- 
» ność poprzyfięgły „. Albowiem choc 
niepewne tylko i bez świadkow latały wi 
brzmiało wfzyftko pochwałami Wefpazyana, 
a Witelliufz na famo iego wfpomnienie częfto 
fie trwóżył: lecz па ów czas, jakoby iuż ża: 
dnego tronu fpolnita nie miał, i on fam i 
ҳуоуіко, na wfzelkiefię rofpufty, zdzierltwa i 
barbarzyńdkie obyczaie rozpal 

LXXIV: Tym czafem Wefpazy 
woynę, bliżey tub opodał ftoizce woy 
ślą przebiegał, 17 Zołnierze tak mu byli pt 
chylni, że gdy*im czytał rotę przyfięgi, ё 
wfzełkich pomyślności Witelliufzowi życzył, 
w milczeniu tylko fluchali. Nie był od nie- 
go daleki Mucyan (56), ale йе do Tyta bar: 
dziey nakłaniał. Łączył йе z niemi Alexan- 
der (57) rządzca Egyptu, Pułk trzeci (58), 
który z Syryi do Mezyi przefzedł, za fwoy 
liczył; fpodziewaiąc йе, że inne Illyryifkie 
pułki za nim poydą.  Podżegała albowiem 
wfzyftkie woyfka hardość żołnierzow od Wi- 
telliufza przychodzących (59)3 że okropni 
poftacią, dzicy ięzykiem, z drugich fię, ia- 
koby mierownych naśmiewali. Lecz że w 


- — DO T —  ÁxnnT- 
(55) O tym rodzaiu #olnie-| (57) Tyberyufz Alexander, e 

rzow obacz Н. K. I, R, 24. którym wyżey w K. J, R. 11. 
(56) Liciulus Mucyan rządz-| (5%) Obacz K. I, К.т. 

сабугуі, o którym wyżey wK.| (59) Po więkfzey.częściNieme 
R. 1e. |cow, allow, Brytannow. 
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tak potężnym woyny ogromie zachodzą po- 

, fpolicie zwłokliwe namyfły, W п, raz 
pełen nadziei, drugi raz trwożliwy, rozwa« 
żał niepewne przygody i los dnia owego, 
w którym wiek fwoy fześćdziefiątoletni (60) 
z dwoma młodemi fynami (61), na traf nies 
przewidziany narazić mu trzeba będzie. Pry« 
watne zamylły cofnąć można, i według (wey 
woli więcey lub mniey fzczęściu ie poru 
chciwość panowania miedzy wierzchołkiem 
fortuny, a przepaścią upadku śrzodka nie 
zna. 

LXXV. Stawała przed oczema, znaioma 
żołnier(kiemu człowiekowi woyłk Niemiec= 
kich potęga. Poznawał ,, zwycięzkie Witel- 
> liufza pułki, a fwoie domowemi woynami 
> iefzcze niewyprawne: że u zwyciężonych 
» (62) więcey fzemrania, niżeli fly: zwətlo- 

ną miedzy waśliwym żołnierftwem wier- 
ność, ii od wfzyftkich niebefpieczeńftwo. 
Nacożby йе albowiem przydały licznie zas 
ftępy, gdyby tylko ieden i drugi zdrayca, 
dla pewney u przeciwney ftrony nadgrody; 
na głowę fie hetmańfką poważył. Чут 
fpefobem .Skvybowian (63) pod Klandyu: 
fzem zabity, tym morderca iego Wolagi« 
nius z proftego Żołdata nanaywyżfzy woy- 
„fkowy 
(60) Urodził fię Welpazyanj (61) Tytem i Domicyanem. 
9 Grudnia, Roku od-założenia| (62) Zolnierzow Othkona. 
Rzymu 762, 23 KonfilatuKwin| (63) Рини Gaius Sctibo- 
ta Stilpicego Kanierytta i Кази |nianus, leght Dahtracyi W pig- 
Pappenfza Sabita, Pintig laty (сіт diach zabity, Ubacż Dopel, 
przed śmiercią Augita Gefa- |K IK, R, D. 36. 


rza. 
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> fkowy ftopieñ wftąpił. Laeniey wfzyftkich = 
> do buntu rufzyć, niżeli Йе każdego zdrady z, 
> uftrzec ,,. 
LXXVI. W takowey boiaźni chwieiące- 
go Пе krzepili inni legatowie i przyiaciele; a 
Mucyan, po różnych taiemnych rozmowach, 
iuż też i fam iawnie tak mowił. „, Każdy, 
> ktekolwiek na wielkich Пе zamyfłow pu- 
fzcza zawody, ofzacować powinien, czy 
przedfięwzięciu iego, EPO ly ax! po- 
?уќек, iemu fławę przyniefles lub ieśli łae 
cne w dokazaniu, albo przynaymniey nie 
trudne nader będzie. Znać przytym nale- 
ży i radzącego, ieśli iako porady, tak nie- 
be!pieczefiftwa chce być ucześnikiem; aie: 
Śli fortuna zamyfłom pofłuży, dla kogo iey 
pragnie. Ја wzywam cię do berła, Wefpa* 
zyanie, upatruiąc w nim tak dobro oyczy- 
пу, iak twoią włalną ozdobę. Ро bogach 
(64), w ręku twoich ta doftoyność złożona. 
Nieboy fię cienia nawet pochlebftwa: że 
Witełliufza (65) mieyfce zaftąpilz, bliżey 
to zniewagi, niżeli awy chodzi. Nie prze» 
ciwko wielkiego Augufta przezornym my- 
ślom, ani oftrożney Tyberyufza ftarości, 
owfzem ani przeciwko Kaia, ani Klaudyu- 
{а i Nerona ugruntówanemu długim pã- 
nowaniem domowi powftaiemy: uftąpiłeś 
nawet fzlachetności бању. Martwieć da- 
„ ley, a Rzeczpofpolitą w oftathim zelżeniu 
Tom НІ. 2 
(64) Panowanie Wefpazya-| (65) Tak niegodnym pons= 
nowi, przepowiedziały nieba, | wania. ` 
ako fię niżey powie w R. 78, l 


69 
R.542. 
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i zgubie zoftawować, byłoby to oftatnią 
gnufhością i letargiem, choćbyś nawet w 
niewoli twoiey, ile zniewagi, tyle befpie» 
czeńftwa znaydował. Przelzły iuż, i dobrze 
zabiegły czafy owe (66), kiedyś mogł le- 
plzego lofu dla oyczyzny żądać: trzeba iey 
fzczęścia w twym wlafnym panowaniu fzu- 
Каб. Czyliż pofzedł w niepamięć zamor- 
dowany Karbulo (67), zacnieyfzego wpra- 
wadzie, niżeli my, urodzenia? lecz i Nero 
fzlachetnością rodu, Witelliufza przefzedł, 
Dofyć ieft fzlachetnym, kogo йе boią. - Ze 
woyfko może fobie utworzyć Imperatora, 
dowodem ieft Witelliufz, bez żadnych woy- 
fkowych ftopniow, beż Żadney w żołnierze 
fławy, famą Galby nienawiścią wyniefiony= 
a fam tak bćzecny, że Othona, nie dzielno; 
ścią hetmańlką, nie woyfka potęgą, lecz 
porywczością włafney rozpaczy zwyciężo= 
nego, wielkim iuż bohątyrem i żądanym 
uczynił. Teraz rozprafza pułki, odzierą 
z oręża roty, rzuca codziennie nowe roz- 
ruchow пайопа; a cokolwiek iefzcze mę- 
ftwa, i woiennych zoftało duchow, za przy- 
kładem fwoim, piatyką i debofzami tłami. 
Maiz w Syryi, Egipcie i Judzkiey ziemi 
nie tkniętych dziewięć pułkow, lud Бо- 
iem wyćwiczony, i obcych woien (68) 
у» zwyciężcę: mafz floty, kwiat ludzi pofił= 


ZE ...... . JU. 
(66) To mieyfce w Tacycie| (67) O śmierci Korbulona mos 

dofyć ciemne oświeca powieść |wiono w K. XVI, R. 61 

Jozefa Zyda Beli, Jud. IV, 10.| (68) Z Zydami. 

тит, 4 
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kowych, wiernych Królow (69), A nade- 
wfzyftko włafne doświadczenie. 

LXXVII. ,, Sobie nic nie przypifzę, tyl- 
ko, żebyś mię po Walenfie iCecynie wrzę- 
dzie nie kładł. Nie gardź Mucyanem, prac 
towarzyfzem, w którym fpolnika tronu nie 
doznafz: godzieneś być przedemną, tak 
iako ia przed Witelliufzem. Nofifz imie 
tryumfalpym ozdobne honorem (70): mafz 
dwu fynow, z których ieden zdolny przye 
wodzić woyfkiem, a od pierwfzych lat w9- 
iennych zafług, u famych nawet pułkow 
Niemieckich fławny (71). Byłaby rzecz 
niegodna, nieuftąpić temu panowania, któ- 
rego fyna chętniebym fobie przyfpofobił, 
gdybym fam panował. Wrefzcie nie bę- 
dzie miedzy nami równego w pomyślnych 
i przeciwnych lofach podziału. Jeśli zwy- 
ciężym, przeftanę па tey, którą mię obda- 
rzyfz -doftoyności. Niebefpieczeńitwa i 
pracowite przewagi równiie z fobą podzie- 
lemy: owfzem, ponieważ to lepiey, zoftań 
fam przy tych: pułkach, a mnie na trafy 
niepewne i woienne przygody pufzczay. 
Więkfza teraz karność u zwyciężonych, 
niżeli u zwyciężcow: (72): tamtych gniew, 

» nienawiść, chciwość zemfty do cnoty o- 
> ftrzy, tych duma i gnufność чуи «ері. 
1] 
(69) Agryppa, Sohemus, An- |niufz w życiu iego R.1V. 
tyoch, o których nizey w R. 81, Сут) Obacz Swetoniufza w 2у- 
Сто) Dla dzieł znakomitych |ciu Tyta R. IV, 
w Brytanii, otrzymał Wefpa-| (72) Zwyciężcy, Witelliufza 


ayan za Klaudyufza honory try-| żołnierze, zwyciężeni Othona, 
wnafalne, iako świadczy Sweto-| 


=== 
R.C.P.69 
2.К.$22. 
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» Otworży ukryte, a nie zagoione ftrony 

? „ zwycięzkiey rany faina woyna. Nie mniey- 
» fzą mię wfpiera nadzieią, toią czuyność, 
„mądrość i ofzczędność , niżeli gnufność , 
> Dieznaiomość i okrucieńftwo Witelliufza. 
„ Słowem, lepfza nafza w woynie, niżeli w 
> pokoiu: bo kto Пе namyśla w ratunku kra- 
„ iu, zle mu życzy. 

LXXVIII. Po tey Mucyana mowie, 'po- 
czeli drudzy Śmietey przyltępować, wiefzcze 
odpowiedzi, i gwiazd obroty na pamięć przy» 
wodząa (73). ` Jakoż ani Wefpazyan był nie- 
czułym na te zabobony, który w krotce po. 
tym obiąwfzy pańftwo., nieiakiegoś Seleuka 
matematyka za badacza rzeczy naftępnych, i 
rządzcę iawnie przy fobie chował. Przycho- 
dziły na myśl ftare-wrożki, iako cyprys, ofo- 
bliwey wyfokości, na gruncie iego nagle upa: 
ау (74), nazaiutrz natymże mieyfvu podnioże 
fzy бе, wyżlzym i раіе2 уп wzroftem za- 
zielepiał: co wrożbiarze za rzecz wielką i po- 
myślną tłomacząc, naywyżfzą godność mło- 
dziuchnemu iefzcze Wefpazyanowi rokowali. 
Atoli te fzczęścia przyfziego przepowiedne 
cuda, zdawały Пе być fpełnione tryumfałnym 
honorem (75), Konfulatem i zwyciętką nad 

Cza) Q przyfilym Welpazy |wo, bez żadnego fztarmu, famo 
ana panowaniu wiele (now i спе | fię z korzeniem wywróciło, Dion 


dow przywodzi Dion wK.LXVI | w R. LXVI powiada, że ie wiatr 

Obacz także Swetoniufsa w Ży- | gwałtowny obalił. 

ciu iego R. V, VII (75) O tryumfie Wefpazyāna 
(74) Niezgadzaią Пе z (oba |mowiono wyżey w R. LXXVI. 

rezpowiadacze tych cudow, Swe | Konfuiem był, ale tylko Surro= 

toniufz w R. V mowi, że to drze |gatem przez dwa oftatnie mie- 
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Zydami fławą: lecz doftąpiwizy onych, tronu 
fobie rokowaniem być rozumiał. Jeft miedzy 
Syryą a Judzką ziemią Karmel (76), góra i bo- 
žek tak nazwany (77). Niema on tam avi po- 
fagu, ani Świątyni, Ze tak podali przodko= 
wie: lecz tylko ołtarz i pofzanowanie (78). 
Tam czyniącemu ofiarę Wefpazyanowi, gdy 
przyfzłe nadzieie w feróu toczył, Bazylides 
kapłan wzieraiąc uftawicznie w bydlęce trze- 


wa (79) powiedział. 


fiące, iako świadczy Swetoniufz 
w R. IV. O zwycięftwie nad Zy- 
dami, obacz R. D. K. XVI, R. 57 
idalfze, 

(76) 11 teraz пой to nazwifko. 

(тт) Skoro ludzie na iftotę 
prawdziwego Boga zapomnieli, 
w ofobliwfzym u nich byty po- 
fzanowaniu lafy i góry, a to dla 
iakiegoś poftrachu i maieftatu 
mieysc famotnych i niedoftę- 
pnych. Rozumiało też pogań- 
ftwo,sże wyfokie mieyfca, bar 
dziey бе zbliżaią do niebios, i 
że modły ludzkie bliżfzym fię 
ztamtąd od bogow fłachaią п 
chem, iako fam Tacyt рїїгє w 
R. D. K. XIII, R. 57. Podobno 
też wtym Karmelu pofzanowa 
niu, była iefzcze iakaś ukryta 

awdziwego Boga pamiątka, 
kóry tę górę dziwną Twą mocą, 
za czafow Eliafza proroka, przed 
dziewiąciąfet i fześćdziefiąt la- 
ty fiawną uczynił, iako mhfz w 
Piśmie S. w K. Królew III, R. 
XVIII, 19. 

(78) Takowym fpefobem czci 
H bofiwo ftarożytni Niemcy, їа- 
ko obaczyfz w Kfiędze Tacyta 
0 ebyczaiach Niemcow К.о, Те 


> Cożkołwiek zamy- 


były początki części pogaħñe 
fkiey. - Poźniey potym wynale- 
zione bałwany i boźnice dla 
nich. Te zaś çitarze, albo nie- 
zmierne kamienie widzieć i tes 
raz na niektórych górach. 
(79) Byt ten Bazylides ‘pos 
gantn, z fekty Furu/pieum Exti- 
/pieorum, o Których mowieno w 
R. D. K. XI, R, 19, nie Żyd, po- 
nieważ żydzi, lubo ofiarowali 
bydło prawerhu Bogu, ale z by- 
dlęcych wnętrzności pie wr 
li, 1 mataniną бе nie bawi 
Batwochwalcow to tylko ba 
mutne fprawy. Dziwna rzecz, 
Że niektórzy pifarze , dla ozdo- 
by zakonu Kart elickiego, twier 
dzą, iż ten Bazylides БУГ Каг- 
wk; i Przeorem Karmel ckim, 
(бге iedoak płochagpowieści 
refutował mądrze Ж, Da- 


тие} Papebrach Jezuita śr Atis 
Sanfłorum. 


Rzćcz podziwienia godnicy- 
fza, że Karmelici w Beziers we 
Francyi,dowodząc w publiczney 
ан. dyfpucie r. 1682 
w Kwietniu farożytność zako- 
nu fwego, pod prezydencyą X. 
Filipa Teiflier, położyli w pia- 


E. 
R.Ć.P.6g ?? 
2.6.822. 9 
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агг Wefpazyanie, ezy dom budować, czy 
twe dzierżawy rozizerzać, czyli liczbę fug 


pomnożyć; oto fię gotuie dla ciebie obfzer- 
ne miefzkanie, niezmierne granice, i wiel- 
kie ludzi mnoftwo (80) „. Gruchnęła więc 


tym artykule wydanych Коп- | fine temporis in Gallia Кей їй 


Килу, że Pitagoras, ów ñawiy 
Filozof pogańdki, 
Włofkiey, był Karmelitą, 
łożę tu fłowa-konkluzyi: Valdė 
probabile Pythagoram philofo- 
phum etiam fui Carnielttam, 
erat enim natione Judaus, din 
commoratus in monte Carmele; 
inter religiofos Carmelitas, 8? ab 
illis edoftus efl, ficqne difeiprilos 
Juos inftituit, ut viu, converfa- 
Mone , veflitu Elia difcipulos 0- 
mnino referrent, W tych cie- 
kawych konkluzyach znaydu- 
ie fię wiele innych dziwnych wy 
nalazkow, że Eliafz od Chryftu- 
fa Pana w raiu byl ochrzezony, 
Unde sertum mihi videtur; Pa 
triarcham noftrum, vel ub ipfo 
Chrifto, vel ab Angelo, vel ab E- 
noch fuiffe baptizatum. Ze tam 
KomimuniąS więtą przy al: уно 
attinet ad Santfifimum Eucha- 
riliæ Sacramentum, werifimile 
ejl, non negari amico Salvatoris; 
pro ipfius gloria fortiter quon- 
dam dimigaturo, panem. illum 
¿ele Й plerumąne indignis 
soncediur. Ze Eliafz był po- 
święcony kapłanem od Chryftu- 
fa Pana. Quinimo quidam epi: 
nati funt, Eliam vel ab ipfo Chri- 
Ло, vel. ab Angelis in Sacerdotem 
futfe confecratwm: nec res eft 
„ fine exemplo, Ze Druidowie, du- 
chowieńftwo родай іе w Gallii 
byli Karmelitami,  Florebant 


nominarifimi, Druida diffi, quos 
rum fi vivendi genus © regulas 


| res obfervantias, ferio difculferis, 


reperies veros fuijfe Carmeligas. 
Te йаупе Konkluzye maią 
tut: Muftrifimo Eeciefie Princi- 
pi, Armando Joanni de Rotondi 
de Bifcaras, Epifcopo 8 Domino 
Biterrenfi, Abbati В, Maria Cen- 
dracenfis, Regi a Confiliis Bie. 
Hiftoria Carmelitana Theologicd 
propugnata. Quis prophetas fas 
cit fueceffores рой fe? Æ flio 
ci Cap. 48. Kończą fię zaś zwy- 
ktym czafu dyfputv i antora wys 
rażeniem. Has Thofes Deo donte 
aufpice Deipara, Ordinis patro- 
na, tuebitur in comitiis provine 
cłalibus Provincia Tholofa Biter- 
ris congregatis die - - „Menfe Au 
prili anni 1682, Lord fecundd ро- 
meridiana, арий Carmelitas, Re- 
verendus Pater Philippus Theif- 
fier Carmelita, Sacra Theologie 
Dolor. Sunt autem defenfæ hæ 
thefes per triduum, Obacz zu+ 
pełne to dzieło w kfiążce pod 
tytułem: Nouvelles dela Repu= 
Эне des lettres Mois de Juillet 
1684, drukowaney w Amfterda- 
mie u Henryka des Bordes roku 
M.DC,LXXXVI. 

C80) Swetoniufz w życiu We 
fpazyana В.У powiada, że We- 
fpazyan z rzucania lofow ten wy 


rok ufłyfzał, 
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matychmiaft ta wiefzcza matanina,' i na ów == 


czas ią przypomniano: nayczęftfze otym mie- 
dzy gminem pogłolki; i tym liczniey(ze u wo- 
dza famego mowy, im więcey fię rzeczy tym 
powiada, którzy nadzieię maia, 

LXXIX. W tym pewnym przedfięwzię- 
ciu, roziachali fię, Mucyan do Antyochii (81), 
Wefpazyan do Cezarei (82) pierwfza Syryi, 
druga Judzkiey ziemi ieft ftolicą. Zaczęło fię 
panowanie Wefpazyana w Alexavdryi (83), za 
powodem Tyberyufza Alexandra, który pier- 
wfzego dnia Lipca, wierności przyfięgę, imie- 
niem iego, od pułkow odebrał. 1 tego to dnia 
napotym obchodzono pamiątkę wftąpienia na ` 
tron, lubo woyfko Judzkie trzeciego dopiero 
Lipca poprzyfięgło, z takim pofpiechem, Ze 
nawet Tyta, powracającego z Syryi z oznay- 
mieniem, со Йе miedzy»oycem a Mucyanem 
uradziłe , nie czekało. Poprzedzał wfzyftko 
żołnier(ki zapęd, nie czekaiąc koła, ani złącze- 
nia fię innych pułkow. 

LXXX. Jakoż, gdy Пе iefzcze o mieyfcu 
i czafie namyślano, a co w takowych razach 
naytrudnieyfza, czekano, kto fię naprzod o- 
dezwie; gdy йе pofpołu na umyśle boiaźń 
znadzieią, przypadki z rozfądkiem ważyły, 
kilku żołnierzow trzymałących ftraż przybo- 
czną, wychodzącego z pokoiu Wefpazyana, 
zamiaft legata, Imperatorem przywitali. Zbie- 


p < e 
(51) Teraz Anrakia, Mowio- | R. D. K. XVI, R. 59. 
no o niey częfte w R.D. К. II,| (83) Przedtym iefzcze zamye 


9. айу o tym pułki Мегуи 
бн) Teras Жай. Омер Meryn 
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== gli ię wnet drudzy, Cefarzem, Аи иет, tudzież 
sa, ipnemi maieftatu imionami nazywaiąc: uftą- 


piła boiaźń fortunie. Ол fam ani dumy, ani 
żadney w nówych rzeczach nowości nie po 
kazał: i Кого takowey odmiany zaległą 2 o- 
czu mgłę rozfypał, pełne radości powinfzo- 
wania, żołnierlkim umyflem i mową przyial: 
tegoż famego oczekiwaiąe Mucyan, ochotne 
Żołnierftwo 'do przyfięgi Wefpazyanowi po- 
ciągnął. Szedł potym na teatrum Antyoche- 
now, zwykłe ich obradom mieyfce, -gdzie do 
zgromadzonych, i na pochlebitwa wylanych 
miał mowę, dofyć ozdobny. w ięzyku Grec- 
kim, a cokolwiek mowił, tub czynił, gładko 
przedać wyuczony.  Nic'bardziey,wo: i 
prowincyi.nie zapaliło, јако rozfiane od Mu- 
cyana odgłofy' (84) ,, że Witelliulz poftano= 
» Wil Niemieckie pułki na bogate i fpokoyue 
„ legowifka do Syryi przenieść, a przeci- 
> wnie Syryifkie, na leżach Niemieckich, na 
p prace i przykre oltrego kraiti' niewczafy o- 
> fadzić „„. Albowiem i Ѕугуісу, złączeni 
po więkfzey części przyiaźnią i pokrewieñ- 
ftwem z żołnierzami, chętnie ich.u fiebie mie- 
H i fami żołnierze od dawnych czafow żołd 
w kraiu wiodąc, do mieyfca owego przyzwy* 
czaieni, w obozach, iako w domach włafnych 
radzi miefzkali. | 
LXXXI. Przed pietnaftym dniem Lipca, 
cała Syrya w powfzechny wefzła związek. 
Przyłączyli йе Królowie Sohemus (85) z nie- 
' polpo- 
iri upya qi: A ОЛОРДЫ 
(84) Toż famo pifze Swótoni- | (95) О którym mowiono w 
м2 w życiu Wefpazyana R. VI, [S К. ХШ, R. z. 
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pofpolitą potęgą, Antyoch (86) ftarożytnemi кера 
фаз, 


fkarbami znakomity, i z królow flużebnych zj 
naybogatlzy: w krotce oftrzeżony od fwoich 
taiemnemi pofelitwami Agryppa (87), wyia- 
chawfzy z Rzymu, gdy iefzcze Witelliufz o 
niczym nie wiedział, fpiefznie morzem poply- 
nal: z niemnieyfzą ochotą Królowa Berenice 
(88) dopomagała ftronie, pani wiekiem iu- 
rodą kwitnąca, a ftaremu nawet Wefpazya: 
nowi wfpaniałością podarunkow miła. W 
ftkie zam orlkie prowincye po Azyą i Achaia, 
i co ich fię tylko do Armenii i Pontu rozlega; 
poprzyfięgły: lecz pod dem bezbronnych 
legatow zo. uły, że tam iefzcze pulkow z 
Kappudocyi nie przyfłano. Odprawiła бе wal- 
na rada w Berycie (89), gdzie Mucyan w to» 
warzyftwie Jegatow, trybunow, i cokolwiek 
miedzy fetnikami i żołnierftwem nayokazal- 
fzego było, przybył.  Zciągniono tamże wy- 
bor woyfk Judzkich. Tak ogromna ieznych 
i piefzych liczba, tak wfpaniałe przefadzaią- 
cych fię Królow dwory, poważny maieftatu 
Cefarfkiego fprawiały widok. 

LXXXII. Naypierwfzym były ftaraniem 
zaciągi żołnierfkie, żebranie rozpufzczonych 
weteranow (90): wyznaczone inaiętne miafta 

Tom IIT. Aa 
6) Mowiono onim w R. D. |fkupem ieft teraz]. W.J. X. 
K- XII, R. 55. XII), 7- zef Garampi, Nuncyufz Papie- 
(вт) Obacz o nim w R. D. К. |fki w Warfzawie, Prałat cnotą, 
ХПІ R.7. mądiością, i ludzkością znako- 
(88) Sioftra Króla Agryppy II, | mity. 
miłością Tyta ffawna. (90) Tym imieniem nazywa= 
(89) Teraz Barut, miąfto w|no u Rzymian ftarych żoľnie= 
Fenicyi, Miafta tego Arcybi- | rzow, którzy 16 lat wyfiużyli 


— 
R.C.P.6q 
2.6.422. 


194 TACYTA HISTORYI 


do robienia rynfztunkow: kazano bić w Ana 
tyochii złote i (rebrne pieniądze; co wfzyftko, 
uftanowione: na to zdolne urzędy, z pofpie- 
chem, wykonywały. | Sam Weipazyan wizę” 
dy głolem i przytamnością dowodził; do- 
brych pochwałami, gnuśnych przykładem za» 
chęcał, używaiąc więcej! łagodności, niżeli 
mufu, а przywary przyjaciellkie bardziey. 
niżeli ich. cnoty pomiiaiąc, Wielu na, urzę” 
dy rządzcow prowineyi i.prokuratorow pode 
wyżfzył, innych fenatorfkiemi doftoynościa» 
mi: przyozdobił; iednych, iako zdolnych, i: 
którzy potym naywyżfze godności ofiągnę iy 
drugim fzczęście było za cnotę. Ile do po. 
darunkow Żołnierikich, otych i Mucyan, na 
pierw[zym kole, lekko tylko dotknął; i fam. 
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i Armenii (92) dla ubefpieczenia, aby zcią- 
gnione pułki na woynę domową, w tyle nie- 
przyiaciela nie zoftawiły. Tytufowi zlecono 
popierać woynę z Żydami (93), a Wefpazyan 
miał pilnować ciąśnin Egipfkich; na Witelliu» 
Теа zdawała Пе doftateczna część woyfka, 
wodz Мисуап ‚ imie Wefpazyana, a Ма lo» 
fow wfzyftkomożnych. Kozpifano dowfzy= 
ftkich woyfk'i legatow Шу zrozkazem; aby 
pretoryanow, niechętnych Witelliufzową oka» 
zem nadgrody, pod chorągwie wabili (94). 
LXXXII. Mucyan z gotowym ludem; 
kolegi bardziey pańitwa, niżeli porucznika 
iofąc pozor, rufzył йе ani opiefzale, aby бе 
namyślać nie zdawał, ani (kwapliwie iednak, 


Wefpazyan niewiękfzey w czafie woyny dos 
mowey, niżeli inni w pokoiu hoyności użył, 
chwałebnie ofzczędny w. podobnych żołnie= 
плот fzafunkach, dla.czego lepfze miał woy= 
о: (91). Wyprawione pofelftwa do Partow. 


—.. 


— 


O.PODARUNKACH ZOŁNIERSKICH, CONGZARIA. 


(эт), Pifaliśmy wyżey w R.D. 
К.ХИ, R. бо, iak бе rozrzutne- 
Mi pokazali w tey mierze Klau- 
dyufx i,Nero. Należy zafię- 
gnac. nieco Rarożytności, dla 


zzozmienia lepfzeg», coto by: | 


ło u Rzymian Congiarium. Gdy 
jefzcze Rzęczpolpolita w (zezu- 
paa fweyzoftawala, Królowie 

zymfcy, na ošwiadezenie, pu- 
bliczney:radości; rozdawali mie- 
dzy polpelftwo pewną miarę,pa 
куар Oongów,. wina, olein lub! 


д To naczynie w ftaroży+ 
tności, ffużyło do wymiaru tak 
fuchyeh rzeczy, arida, iako cies 
ktych, guida. Zawierało zaś w 
fobie ośm funtow: zkąd pofzłe, 
fowo Congiarium. Gdy ludowi 
pofpolitemu rozdawano ten pos 
darunek, nazywał бе on Селе 
g'arium, a gdy żołnierzom, Dos 
nativum, Lubo potym, gdy na- 
ftaly darowizny pieniężne, oba 
te nazwifkaczęftokroć za iedno 
fię znaczenie brały. Ankus Mar 


Aa ij 


—— a * 
nia, częfto Пе oto, iake o ро- 


tms, rozdawał fol na pofpolftwo, 
według świadeftwa Pliniufza 
XXXI, 7. 

Trwal ten ftarożytny obyczay 
aż do Juliufza Cezara, który 
ретеу z Rzymian, iątrząc do 
złota i frebra apetyt, wolność 
publiczną fzafunkiem tych kru 
fzcow złamał. Tego fpofobu 
używał Auguft,fzczęśliwiey nad 
oyca. Niezaniechał go i 
ryufz,ofzczędniey iednak, niżeli 
poprzednicy, bo na utrzyman 
iedynowładztwa fwego, w inne 
fortele, nad hoyność dzielniey- 
fe, bylobfity.  Poniminni na- 
fępcy Śli tymże famym torem, 
iedni z hoyności, drudzy ze zwy 
czain i marnotrawftwa, inni zła 
komftwa, aby wydawfzy mniey, 
więcey przez podątki wydzie- 
rali; inni nakoniee z potrzeby, 
albowiem gmin i żotnierftwo, za 
prawiwfzy fobie шак do bra 


| 
| 
| 
| 


wiońość, gwałtownie upominas 
ło, będąc zawfze chciwe i ubos 
gie. Do jak wielkich zaś fum 
pieniężnych takowe darowizny 
przychodziły, obacz obfzerny 0- 

is w ейусуї Tacyta X. Gabrye= 
la Brotiera, gdzie ten uczony 
Jezuita z rękopifmu Biblioteki 
Cefarfkiey Wiedeńfkiey, pod ka 
żdym Celarzem, zacząwfzy ой 
Juliufza, aż do Konftancyuiza i 
Galeryufza Maxymina , pienię 
żne podarunki wylicza. Tomo 
IV. fol. 233. 

(92) Do Wologeza Partow, Ty 
rydata Armenii Królow. 

(93) O początkach tey woy- 
ny mowiono wR: D:K,XVI,K. 
4 


7,57: 

(04) Których, iako wiernych 
Othonowi, rozpuścić.kazał Wi- 
telliufz. Obacz wyżey R. 67; 7б» 
imiżey K, IV, R.46, 


——= 
R.C.P.69 
2.6.522. 
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daiąc czas do rozgłofu, Świadomy dobrze 
fzczupłości fił fwoich, a więkfzego u nieprzy- 
tomnych; z powieści mniemania. Atoli fzedł 
za nim niezmiernym rozciągiem pułk (хоћу, 
z trzynaftą tyfiącami chorągiewnych. Roze 
kazał flocie czarnego morza zbliżać fię do Bi- 
zantu (95), chwieiąc fię na umyśle, ieśli po- 
minąwfzy Mezyą (96), miał Dyrrachium (< 
iazdą i piechotą, a razem galerami zab 
ku Włochom morze (98) otoczyć, dla ubee 
pieczenia pozad Azyi i Achai; któreby bez 
obrony garnizonow ftanęły otworem Witel- 
liaf(zowi.  Witelliufz nie wiedziałby, którą 
część Włochow zalłonić, gdyby do Brundi- 
fium, Tarentu, na Lukańfkie i Kalabryfkie 
brzegi (99) nieprzyiaźne wpadły okręty. 
LXXXIV. Brzmiały tym czafem po wfzy 
ftkich prowincyach, trzafkiem woiennych 
paratow, portówe miafta, kużnice i obozy: 
atoli nic tak nie ciemiężyło, iako pobory pie- 
niężne, które Mucyan dulzą woienną zowiąc, 
bez względu na prawdę i fprawiedliwość w 
inkwizycyach, na Гата tylko wielkość doftat- 
kow patrzał. Zagęściły Пе fałfzywe udania, 
fzły na łup: chciwości naybogatfze domy: 
wfzakże te nieznośne uciążliwości, pozorem- 
woiennych potrzeb ofłodzone, i w pokoiu zo- 
ftały: a Wefpazyan w pierwiaftkach panowa- 


w e r Q9—n.:.oPp 
(95) Teraz Konfłantynopol. | (09) Bruudifium, Вон, 
(96) Teraz Bulgarya, i część |Tarentum, Tarente. Cnlabria» 
Serwii. ziemia d'Ożrant, Lukania, Ka- 
(07) Teraz Durazzo. labrya i część Xięftwa Bafilica- 
(98) Morze Adryatyckie, Golf | e, 
Wenecki, 
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nia, nie nader Пе opierał niep "m zyfkom, 
poki fię fam od niecnotliwych miltrzow, a po- 
wolsey wfzyftkiemu fortuny nie nauczył, i nie 
ośmielił (100). Włafnemi nawet doftatkaini 
popierał woynę Mueyan, boyny ze fwoiego; 
aby chciwiey potym publiczny fkarb odzievał. 
Wielu go w fzafunku włafności fwych naśla- 
dowało;: lecz rzadki nader miał taką fwobodę 
do odebrania (1). 

LXXXV. Tym czafem fzły pofkokiem 
zamylły Wefpazyana, przyłączeniem fię do 
ftrony iego woytk llliryifkich. Trzeci pułk, 
(2) pociągnął przykładem fwoim,inne w Me- 
zyi ftoiące. Siodmy Klaudyufza, i ofmy, 
fprzyiały Othonowi, lubo бе w bitwie nie 
znaydowały. Za weyściem do Akwiłei (3), 
potrąciwizy rozfiewaczow wieści o zbitym О- 
thonie, zdarfzy chorągwie imieniem Witel- 
liufza naznaczone, zabraw(zy nakoniec Кайе, 
i miedzy fiebie rozdzieliwizy, po nieprzyi 
cieliku poftępowały.  Ztąd boiaZñ, a 2 boia 
źni rada; ,, aby to w pozor przychylności ku 

(190) O Takomttwie Wefpac | mnożył daniny w rówiucyj 
zyana, obacz Śweton infza w ży-|a w niektórych podwotł. W 
ciu iego R. XVI zczęśliwy |myślne nawet fzachrayfiw 
kray, gdzie panowahie żołnier- | handle, prywatnych ludzi пе» 
fkie, chciwa zwierz: hność,, a|godne, jawnie prowadził, заки» 
pod pozerem utrzymywania ftu- | puiąc famokupftwem. niektóre 
tyfięcznych prożniakow, па u-|towary, aby ie drugim drożey 
cifk fwoich, poftrach fąfiadow, | przedawał. 
fwoie „i cudze majątki zgruneu| (х) Niemaiąc tyle: powagi, 
obalaiąca. Taki był ñan Rzy- |iaką miał Mucyan. 
mu za Wefpazyana, który za| (2). Który z Syryi de Mezyi 


świadeftwem Śwetoniufza, nie- |przyciągnął, iako mowiono wy- 
kontent z wfkrzefzenia fkaflo- URIA 74 


wanych od Galby podatkow, no- Бы а еа aad 
мааии шана po. | ` O ray 


— 
R.C.P.69 
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> Wefpazyanowi obrocić, z czegoby u Wi- 
> tellinfza wymowki fzukać potrzeba było ,,, 
A tak owe trzy Mezyifkie pałki, zachęcały li. 
ftami do. związku Pannońlkie: woyfka, 2 ро- 
grożkami gwałtu za прог. W tym zamiefza* 
niu, Aponius Saturnin (4), rządzca Mezyi, 
przedfięwziął (zkaradny zamyfł, pofyłaiąc fe- 
tnika na zabicie Tercyufza Juliana, legata 
fiodmego pułku, z przywatney ku niemu nie- 
chęci, którą pozorem, iakoby ftronie był prze- 
ciwnym, cheiał pokryć, Oftrzeżony o nié- 
befpieczeńftwie julian, wziąwfży z fobą kil- 
ku ludzi, świadomych mieyfca, ufżedł za gorę 
Hemus ($) taiemnym fzlakiem; ani Пе ро» 
tym wdawał w domową woynę, zwłekaiąc, 
dla rożnych przyczyn, przedlięwziętą do We- 
fpazyana podroż , a według tego co fłyfzał, 
wyiazd fwoy fpielząc, lub odkładaiąc. 
LXXXVI. Wfzakże w Pannonii pułk 
trzynafty, i fiodmy Сай (6) z żalu i gnie- 
wu po klęfce Bebryackiey, przyftały bez tru- 
dności do Wefpazyana, za powodem Pryma 
Antoniego (7). Ten za Nerona przekonany 
prawem o fał(żerftwo. (8), , miedzy innemi 


——T pp 
(4) Obacz Hift/K. I, R 79. |czące r ofzym pifże Sweteniufz 
(5) Teraz Monte Argentaro, o |w życiu Witellicfza R. XVIII. 

którey w R. D.K. III, R. 38. Człowiek ‘ze wfzyftkich miar 
(6) O tych:putkach obu, o-|wfzeteczny ; znalazł jednak , 

bacz wyżey R. 11, 43, 67+ wierfzami fprofnego i pochte- 
(7) Теп to Alitoni Primus, ie: |bnego Poćty Marcyalifa flawe' w 
den z nayżwawfzych ftrony We | potomności. Obacz-Kfięgi Eg; 

fpazyana wodzow. Urodził fię |grammatam IX, 101. X, 23, X, 

w Tolofie we Francyi г. ód dzie. 132. 

cińftwa nofił imie Becco; w Gal-| (8) Obacz'R. D, 'K, XIV, Re 

skim ięzyku dziób kogaci zna- 40. 
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woyny niefzczęśliwościami otrzymał powrot 
do fenatu. Powiadano, Że przełożony od 
Galby nadfiodmym pułkiem, miał pifać da 
Othona, ofiaruiąo Йе za wodza fony ,, lecz 
wzgardzony: ad niego, nie miał: żadnego do 
woyny owey witępu. W krotce potym, gdy 
fzczęście Witel upadać poczynało, poe 
fzedizy. za Wefpazyanem, wielką mu nader 
zolta pomocą, mąż ręką iwymową.dzielny; 
dowcipny potwarca, buntow i niezgod: wiel 
ka podźżoga, uš, pozczutnik, w pokoju 
{торі mieanota, W i пут. Żołnierz 
niepofpolity. ZłączoneMezyi iPannonii woy= 
а, pociągnęty za (oba Dalmaokie fiły, bez 
Żadney od legatow Konfułarnych podniety. 
Rządził Pannonią Tytus: Ampius Flawian, a 
Dalmacyą Poppeus Salwianus bo {tarcos 
wie. Byt prokuratorem Korneli Fufkus, 
ezłowiek: młody i zacnie urodzony: ten w 
kwitnącym wieku, z miłości (рокоупево ży 
cia, złożył fenatorfki urząd: potym ftawaiąc z 
Galbą, na czele ofady fwoiey, (9), uczyniony 
za tę pofługę prokuratorem (то): teraz przy» 
ftawfzy do Wefpazyana, nayfrożfzą woyny 
zoftał podżogą: a:nie tak chciwy nadgrody za 
niebefpieczeńftwa, iako rad burzliwey porze, 
nad pewne i dawniey nabyte zyfki, nowe, 
niepewne i niebefpieczne wolał. Poczeli za- 
tym fpolną radą, rufzać i wftrząfać wfżyftko, 
gdziekolwiek fłabość poczuli. Wyfłane у 


"(у Та ofada Raymika r] Go) Prokuratorem Pannonii 
dobno była Clunia, i Dalmacyi, 


lm: 


R. 
ZR: 


| > 
G.P.69 


822, 


EC.P.óg 
Z.R.sas, 
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do ezternaftego pułku w.Brytannii (rr), do 
pierwlzego w Hlifzpanii (12), które oba fto 
iąc za Othonem, były przeciwne Witelliu- 
fzowi. /Rozfiewano po Gallii podobne pifina: 
w krotce Пе zajął frogi wólenny pożar, za ia- 
wnym ódpadnieniem woyfk tlliryifkich, a ins 
nych gotowością. 


LXXXVII. Gdy Пе to po rożnych pros * 


wincyach, za powodem Wefpazyana i innych 
ftrony wodzow dzieie, Witelliufz codzień gnu- 
Śnieyfzy i wzgardzeńlzy, poftawaiąc w pos 
droży po rofkofznych mieyfcach, u ka 
miafteczka i wiofki, wlokł Пе z ucią? 

do ftolicy tłamem.  Ciągneło za nim 
dziefiąt tyfięcy zbroynych (13), lecz roz 

ftą zepfutych ludzi: li 


obozowey chałaftry, i rozpałaney na w 


p 
ką fwawolẹ fluzbi(tey czeladzi (14): tłok nies 
zmierny dwornego legatow i przyiacioł lu» 
du, trudny do wściągu, choćby onym i nayfu- 


(т!) Obacz wyżey w R. 43, 
66. 


(12) Obacz wyżey w R. 67. |49. Ciągnęta z Witellinfze: 

(13) Licznieyfze Буїо woy-|ka zęraia, dla zbytku ba 
йо Witelliufza, jakośmy wi- |oftentecy, niżeli dła pollug żat- 
dzieli w H. K. I, R. 61,64 i w|nierfkich. Nie trzeba lie dziwić, 
К.П, R. 57. Lecz wiele tyfięcy | Że za ginącego zbytkami i ргле= 
ludzi zginęlo przy Cafłorm i|pychem pańftwa, tak liczna w 
Bebriacum, iako mowiono w К. |obozach znaydowała fi prożnia 
И, R. 24, 42. Nie mnieyfza #01- | Ком zgraia, kiedy jefzcze za 
ńierftwa klęfka podczas wfzczę- | Rzeczypofpolitey, ydy Cymbro- 
rych buntow, iakoś widział w | wie zbili Kneia Manlinfza i Sef- 
K. IT, R. 68,88. Do tego wielu|wilego Cepiona Konfulow, w tey 
Witellinfz reformowal, wielu |klęfce procz pobitych #olmie- 
ndprawił, odeflal Batawow re- |rzow 80000, zabito weyfkowey 
ty, i przyfiane z Galii pofiłki. |chalaftry do 40000, Obaca Lis 
Obacz wyżey R. 69, Iwiufza LXVIL 
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rowfza rządziła zwierzchność.  Pakowało 
bardziey tę archandyą zachodzące z miafta ry: 
cerftwo z fenatorami: niektórzy z boiaźni, 
wielu z pochlebftwa, inni, iako powoli i wizy» 
fcy, aby po wyiezdzie drugich, fami nie 20= 
ftali. Cifnęły fię nadto z gminu, znaiome Wi- 
telliufzowi,przez haniebne rzemiolła,błaznow, 
kuglarzow, ftangretow zgraie, z iakiemi on 
ludźmi, na obelgę f(zacownego przyjaźni imie- 
nia, chętnie obcował. A nie tylko ofady i 
miafta przyftawianiem żywności, lecz fami 
kmiecie i pola w czafie żniwa, iako nieprzyia= 
cielfkie nifzczały fiedlifka. 
LXXXVII. Procz tego, zagęściły Пе 
frogie miedzy fobą żołnierftwa zaboie 
ących od buntu Pawijfkiego (15), mie- 
dzy pułkami i pofilkowemi rofterkow, a gdy 
Пе rzecz z kmieciami działa, fpolney na łu. 
pieftwo zgody. Atoli naywiękfzy rozboy o 
fiedm mil od Rzymu (16), gdzie Witelliufz 
częftuiąc woyfko, każdemu Żołdatowi przy: 
gotowaną ftrawę, iako fzermierfki obrok (17) 
rozdawał. Nacilnęło Пе do obozu wiele po- 
fpolftwa, gdzie rozumieiąc, że w grzecznym 
Rzymie dworuią, gdy niektórzy nieoftrożnym 
żołnierzom kryiomo odpiąwfzy rycertkie ра- 
fy (18), pytali Пе przez Żart, „ gdzieby йе 
Tom 111, Bb 
ш MilWłofkich, maiących asa о = сара 
po тоооранит. Teraz to miey| (18) W łacinie Bafteum, byty 
{се nazywa fię Prima Porta,  |zaś te pafy ze fkóry, cętkami 


(17) W lacińfkim fagźna, Wy. |lerafzcowemi nabiiane. Сілай 
fiekaczew, fzermierzow, efobli- |/um 2 ¿orío Uniatum, 


— 
R.C.P.69 
2.6.422. 


К.С.Р.69 
2.6.824, 
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„one podziały? ,, nie zcierpiał urągowifka, nie- 
zwykły do fzyderftwa um 

czow na bezbron зу motto: Zi 

innetni ociec Żołnierza, przechad 

nem: i dopiero uftała niewinnych r a, g 
Пе ten zaboy po obozie rozgłofił. Z tym 
wfzyftkim napełniło Пе poftrachem mialto, 
przybywaniem żołnierzow. Zbiegal 
bardziey na owo mieyfte, gdzie Galba poległ 
(19). Sprawiała nie mriiey okropny w r 
ma przychodniow poftać, kiedy fię włoczyli 
po ulicach w zwierzęce odziani (kury (20), 
nofząc ogromne ofźczepy, nikomu z drogi 
przez grubiańftwo nie uttępuiąc; a ieśli któs 
ry, bądź od tłoku potrącony, bądź fam pośli- 
znąwfzy fię upadł, zaraz fię do zwad, pięści 
i oręża rzucali. Do tego trybunowie iinna 
ftarfzyzna, z trzafkiem i zbroynemi kupami ро 
mieście latali. 

LXXXIX. Sam Witelliufz przybrany w 
paludament, z mieczem u boku, fiadłfzy na 
koń dzielny u moftu Mit (21), miał gnać 
przed foba fenat i pofpolltwo, iakoby do wzię- 
tego. fzturmem miafta wieżdżał; gdyby go 
byli nie odwiedli przyłaciele, za których ро» 
grożką wziął pretexte (22), i fkromnym fzykiem 
wiazd edprawował.  Niefiono naprzod czte- 
ry orly pułkowe; około nich tyleż chorągwi 


(хо) Przy ftawie Kurcyufza; 
obaczK. I, R. 41. R. D. K. XIII,R.47. 

(20) Obyezaiem Niemcow, o| (22) Paludamentum, faknise 
których. będziefz miał w-Kfię-|czyli płafzcz żołnieríki, Prae 
dze Tacyta de moribus Серта: |teżta fuknia, którey w роко 
norum R. т], zażywano: 


(ai) Teraz Ponte Mole, obacz 
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pułkowych: naftępowały znaki dwunaftu 
fzwadronow3 po nich porządnie piechota iia- 2, 
zda: daley trzydzieści i cztery roty pofiłko- 
we, па fwoie uffy, rożnością broni, i narodow 
podzielone. Przed orłami Śli trybunowie, 
obożźni i pierwfi-fetnicy w białych fukniach; 
z inney ftarfzyzny, każdy przy fwey centu- 
ryi (23) świetnym rynfztunkiem, i wzięte- 
mi. za dzieła rycerfkie podarunkami ozdobio- 
ny.  Połyfkało famo żołnierftwo złotemi łań- 
euchami i innym koiztownym nofzeniem (24), 
czyniąc patrzącym nadobny widok całego 
woyfka, pod lepfzym,niżeliWitelliuf(z,wodzem 
być godnie takowym porządku 
wfzedfzy do Kapitolium, matkę (25) tam uści- 
fnął, i nazwifkiem dugyfy uczcił. 

XC. Nazasiutrz, iakby przed nieznaio- 
mym fenatem i ludem, wfpaniałą o fobie miał 
mowę, wynofząc pochwałami dowcip i po- 
misrkowanie fwoiez lubo zbrodni iego, Піе- 
tylko obecni fłachacze, ale całe Włochy świad- 
kami były, przez które przechodząc, żarło- 
é&twai ofpalftwa ślady zoftawował. W fzakże 
prożnuiący gmin, a bez rozfądku prawdy od 
falzu, w Żwykłych pochlebftwach ćwiczo* 
ny, wrzafkliwemi głofami mowiącemu po- 
świadczał: i niechcącego przyjąć imienia Au- 
gulta; przymulił do wzięcia tak płocho, iak 
lekkomyślnie onego йе wzbraniał. 


(23) Centuria, (о żołnierzow | których mowiono w R. D, K. L 
piefzych w pulku. » 44, 

(24) Te nofzenia drogie, na-| (25) Sextylią, jo którey wy* 
zywały üç phaleræ, torgues: o|żey w R. 67. 


-me 
R.C.P.69 


„К.$з2. 
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.С.Р.69 h „у Б 
Кё wfzyftko podpadiło ttomaczeniu, wzięto i to 


za niepomyślną wrożkę; Ze Witelliufz doftą- 
piwfzy naywyżfzego kapłańftwa, wyznaczył 
na ceremonie, ośmnafty dzień Lipca, który 
żdawna miano za niefzczęśliwy, dla odniefio= 
ney pod Kremerą.i Alig klęfki (26). Takim 
to był ten człowiek, w bofkim i ludzkim prae 
wie ñieukiem , takiemi Пе z przyiacioł i уу 
ziroleńców niedbałcami ofudził, że Пе dwor 
iego karczmią prawie być zdawał. Jednak od. 
prawuiąć feym Konfulowfki (27) z Kandy“ 
datini, fzukał popularności, pózyfkuiąc gmin 
йе fawory w cyrku i na teatrach. Co w rze- 
czy famey, gdyby z gruntowney pochodziło 
cnoty, ziednałoby mu miłość, i żądaną oby» 
Watelftwa flewę: lecz świeża pamięć życia 
prżefzłego (28), za podłość to, i nieprzyftoy* 
ność tłoraczyła, Uczęfzezał do fenitu w ten 
Cża$ ńawet, kiedy fig o rzeczach matey wagi 
iaradzańo. Trafiło Пе raz, że Helwidyus 
Pryfkus (29), naznaczony pretor, pr. „iwnes 
go coś zdaniu iego powiedział.  Obrufzył Пе 
ha te ż początku, піс iednak daley nie uczynił, 


—— —F 
(26) Kremera rzeka w Tu-| Mao, drudzy Torrente di Catia 

feii (Etruria) teraz fa Parc, | no być rażumieią. 

przy którey зоо Fabiufzow zgi-| (27) Na którym obieranoKon 

ao atoka гаГо йан ктай: fulow. Obacz R. D К. 1, R. 81. 


Przy Allii zwyciężeni Rzymi: (28) Które wiodł miedzy ku- 
nie od Gallow, roku Rzymu 364.|glarzami a woznicami za Kali» 
Nigdy Rzym haniebnieyfzey [guli i Nerona. Obacz Swet. w ży 
nad tę klęfki nie odnioft: dla] ciu iego IV, XIL 

czego pifze Florus I, 13. ате (20) Obywatel zacny, częfto 
Aune diem faflis Koma damyavit. |od Tutyta chwalony w R. D. Ke 
Jedni przez rzekę Allia Ró, a/|X1I, ХШ, XIV, 
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iako, że Йе do trybunow gminnych, o wfpar- 
cie wzgardzoney władzy odwołał. Poczęli 
go zatym błagać przyiaciele, obawiaiąe бе 
głębfzey urazy, którym odpowiedział ,, iż to 
> nicnowego, że dway fenatorowie w Rze- 
„, czypofpolitey inaczey rozumieią: że on i 
» Trazei (30) miał zwyczay fprzeciwiać fię „j: 
Nie ieden fię naśmiewał z tak bezwftydney 
etnulacyi: innym to fan Йе podobało, `2е za 
przykład prawdziwey chwały, Trazeę raczey, 
niżeli kogo z możniey(zych obrał. 

ХСН. Przełożył nad pretoryanami Pu- 
blinfza Sabina (31) rotmiftrza tychże; i Juliu- 
{жа Pryfka fetnika: pierwfzy u Walenfa, dru» 
gi u Cecyny miał zachowanie. Nie wiele wa- 
Żyła miedzy niezgodną ftarfzyzną powaga 
Witelliufza,  Wizyfikim Walens z Cecyną 
władali, zaftarzałe ku fobie warząc gniewy, 
które w czafie woieńney trwogi або ukryte, 
złość przyincioł, a żyżne w podfiewaniu ro- 
fterkow miafto bardziey natężało; gdy Пе oba 
wzaiem na powagę, przepychy dworow, lie 
czne fużalcow orfzaki przefadzali, a lud ie 
porownywał, zważaiąc iuż ku temu, iuż ku 
owemu chylącą Пе pańfkich faworow fzalę. 
Ani też być może kiedy ftsteczna potęga, 
gdy z brzegow wyleie. Samego nadto Wi- 
telliufza nagłemi urazami, lub nieznaśnym 
pochlebftwem zmiennego bali fię, i onym gar- 
Фән. Nieprzeto iednak leniwiey zabierali dó+ 


p NĄ aW n s Ó 

(зо) Trazea Petus, o które-| (31) Inny to Sabin od Flawite 
go pochwatach ebacz R. D. К. | (za Sabina, brata Wefpazyana, 
ХІҮ, R. 12, XVI, 21 idalize, o którym częfto wyżey. 


—— 
R C.P.69 
2.6.822. 
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my, ogrody, doftatki pañftwa; gdy tym cza- 
i aca gromada ludzi fzla- 
checkich (32),których Galba z potomftwem do 
oyczyzny przywrocił, żadney u dworu w пе- 
dzy pomocy nie znaydówała. Pozwolił wpra- 
wdzie Witelliufz przywroconym z wygnania, 
używać praw wyzwoleńczych (33), czym fo- 
bie, procz. pierwizych domow, gmin nawet 
uiął: lecz fłużebnicza chytrość pfowała wfzy= 
ftko: gdy iedni pieniądze fwoie albo u przy- 
iacioł, albo w możnieyfzych fzkatułach ро» 
kryli; drudzy przyiąwfzy flużbę u Cefarza, 
włafnym panom ftrafznemi zoftali. 

XCH. Tynvczafem wylewała za brzegi, 
dla natłoku, pełność obozowego gminu. Roze 
fypane: po mieście Żołnieritwo ,.włocząc fig 


famopas po domach i Świątnicach , nie pilnos 
wało iztabu (34), zapomniało na ftraże i 

ty: zniknęły zwyczayne, na utrzyma 

ności. i fił pracowitych, ćwiczeni 

mieyfkie, i co hańba mowić, rofpuftne [pra- 
wy, umyfł fwobodą, ciała leniftwem ollabiały. 


Nakon zaniechana nawet trofkliwość o 
zdrowie, kiedy fię wielu obozem na zaraźli- 
wych Watykanu mieyfcach (35) położyło. 


(32) Których Nero na wy:|R. D K.L. R- 61. 
znanie pofłał, a Galba przy-| (35) Watykan iedna, z gór, 
wrócił, na których Rzym ftoj: te miey- 

(33) O tych prawach, mocą|fęe zdawna zlym powietrzem 
których, panowie w niektórych | zarażone, było powodem, że Pa- 
okolicznościach byli dziedzica- |pieże rzadko w pałacu Waty- 
mi fwoich wyzwolefńicow, obacz | kańfkim miefzkają, Rezydencya 
Ulpiana i Kfięgi Реон — |ich zwyczayna na górze Quirie 

(34) W łacińfkim Principia, | nalis, teraz Monte Cavolih 
gdzie orly, chorągwie: obacz| 
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Zkąd zagęściły бе miedzy gminem choroby i 
śmierci: a dla płynącey podłe rzeki, fame ką 
złe niemocom Gallow i Niemcow 
a, niecierpliwością upałow, i żądzą vehło- 
dy zarażały. Pfowałafię nadto, złośc 
bitem woyfkowa podległość. Spiływz 
fnaście rot pretorfkich (36), i cztery mie 
ie, z których każda mieć miała ро уйа 
Więceęy w tym zaciągu pozwalał: fo- 
bie Walens, iakoby famego Cecynę z niebe- 
pieczeńftwa wybaw iakoż za yciem 
zepiła йе (гопа Witeliufza, a ọpa- 
czne opiefzałego ciągnienia wieści (37), fzczę- 
śliwą potyezką (38) zatłamił: a tak całe niż. 
fzych Niemiec żolnierftwo fzło za Walentem: 
co, iako wieść niofła, dało początek olłabieniu 
wierności w Cecyn 
XCIV. Wrefzcie, tyle Witellinfz po- 
zwolił wodzom, aby йе więcey Żoł 


goal, brał mieyfce miedzy mieyfkiemi: a prze- 
ciwnie zdatnym, zoftać miedzy pułkowemi, 
lub miedzy iazdą , kiedy chcieli, pozwalano: 
znalezli tacy, co tego życzyli, będąc fchorzali, 
a na niezdrowe powietrze narzekaiąc. Atak 
zdrobniały pułkowe fiły, zniknęła woyfk o- 
zdoba, pomiefzaniem raczey dwudzieftu ty- 
fięcy ludzi, niżeli wyborem zdatnych. Gdy 
Witelliufz do koła mowił, powftały wołania 


(36) Dawniey ich gtylkoby-| (37) O tey Walenfa opiefza- 
To, a mieyfkich trzy, iako mo- |leści mowiono wyżey w R.3% 
wione w R, D, K, IV, R. 5», (33) Ped Bebryakiem, 


aaa 
R.C.P.6g 
2.6.822. 
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o wydanie na Śmierć Azyatyka, Flawiufza i 


Rane Rufina, wodzow Gallii, że z Windexem fta- 


wali. Nie hamował tych wrzafkow Witelli- 
ufz, iuż dla wpoioney w umyfł gnufności, 
iuż dla zbliżaiącego fię terminu podarunkow 
żołnierfkich; przeto nie maiąc pieniędzy, na 
wfzyftko im pozwalał.  Wyzwoleńcom prze. 
{złych X. (39), według 
fkładka pieniężna, iako pod 
Sam Witelliufz, iedynie trofkliwy, aby tr 
сії, budował tylko ftaynie dla woznic, napy- 
chal cyrk (40) zwierzętami i fzermierftwem; 
iakby wnaywiękfzey bogaćtw obfitości, z pie- 

niędzy fię naygrawał. 

XCV. Owizem Walens z Cecyną, świę- 

dzień urodzenia Witelliufza (41), wypra- 
wiali po rożnych częściach miafta igrzylka 
fzermierfkig, z ofobliwfzym, a dotąd niefły- 
chanym przepychem. On fam zbudował na 
placu Marfowym ołtarz, fprawuiąc żałobny 
obchod Neronowi (42): bił ofiary publicznie, 
które kapłani Auguftowi podpalali (43), po» 
ftanowieni od Tyberyufza na cześć familii Ju- 
liafzow , iako niegdyś Romulus na pamiątkę 
Króla Tacyufza (44) poftanowił.  Gorfzył 

fię 


—— ' n n nn Ea 
(39) Klaudyu(za, Nerona, |uroczyftość trwała przez dwa 


Galby, Othona, Wi dni, których za świadeftwem 
(40) Circus m któ- | Diona LXV, wiele ludzi i zwie” 
rym w R. D. częfta wzmianka. | rząt zabito. 
сат) Urodził пе Witelliufz| (42) Obacz Swetoniufza w 
Roku założenia Rzymu 768: któ | życiu Witelliufza R. X. 
rego zaś dnia, nie maíz pe (43) O tych kapłanach obacz 
ści, iako świadczy Swetoniufz:|R.DSK.1,R. 54. 11, R. 83. 
ektórzy mowią, że 8 Paźdz. (44) Obacz К.р, K, Í, 554 
nika, drudzy 25 Września, Та 
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fię ztąd każdy poczciwy, a-fam tylko wieru- 


czterech miefięcy od zwycięftwa , a iuż wyż 
awoleniec iego Azyatyk, wyrownał doftatka- 
mi, Polikletom, Patrobiufzom (45), iinnym 
ftarożytną nienawiścią napiątnowanym ітіо- 
nom. Zaden fię u owego dworu na cnotę i u- 
ezciweść nie fudził; iedyna do kredytu droga, 
przepychem ftołow, marnotraftwem i dogo- 
dą żarłectwu , nienatkane pana obżarftwo ła- 
dować. Powiadaią o nim, że przefłaiąc na- 
tym, aby obecney for uny do fytuużył, bez 
Żadnego na przyfzłość baczenia, w kilku mie- 
fiącach więcey, niżeli fzefnaście millionow 
czerwonych złotych przemarnował (46). 
Wiełkie aniefzczęśliwe miafto, iednego roku 
od Othona i Witelliufza ofiodłane, mufiało 
iefzcze pod haniebnym Winiufzow, Fabii- 
fzow, celow, Azyatykow (47) koleią cięża- 
rem ięczeć , рокі nie naftąpili Marcel (48) z 
Maucyanem ‚ bardziey inni ludzie, niż oby- 
czaie: 

XCVI. Naypierwfze od Witelliufza od. 
ftąpienie trzeciego pułku (49), doniol przez 
lity Aponius Saturnin, nim fam do ftrony 
Wefpazyana przyftał. Lecz ani on o, wfzy= 
ftkim, iako zatrwożony w rzeczach nagłych, 

Tom IIF, Cc 
eas) O Azyatyku mowione| (47) Winius Kenfal, Icelus 
wyżey w R. 57: O innych tych |wyzweleni c za Galby. Fabius 
bogatych wyzwoleńcach obacz | Walens wodz i Konful, Azyatyk 
R. Dzieie, gdzie o Nerenie. wyzwoleniec za Witellinfza. 

(46) Te fnmmę kładnie Ta-| (48) Marcellus Eprius_nie- 
cyt novies millies faflertium , aes o którym w R. D. K,XIV, 


пой па nafzą: monetę okolo | R. 2! 
36676736 Czer. zio. (49) O którym wyżey w R.$5, 


R.C.P.6 
thy nieenota chwalił. Nie wyfzło iefzcze ZRsa ы 


„322. 
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napifał, i bochlebni przyjaciele miękczey rzecz 
wykładali, ,, że йе tylkojieden pułk zburzył, 
„ drugie'w zupełney wierze ftatecznie trwa- 
» iy. Tym famym skfztałtem Witelliufz 
przed żołnierzami mowił, uty[kuige na odpra- 
wionych Świeżo pretoryanow, iako na rozfiex 
waczow płonnych wieści o domowym rozrus 
chu, którego żadnego nie wid podobieńs 
ftwa.  Niewfpomniał iednak imienia Wefpa: 
zyana: rozefał po mieście żołnierzow na po: 
tłumienie gminnych powieści: сө famo пау» 
więkfzą gadania było paftwa., 

XCVII. Atoli ściągał z Niemiec, Brytan- 
nii i Hifzpanii woyfka, powoli, i gwalt potrze» 
by.ukrywaiącz łuboć itam zachodziłarniedzy 
prowincyami i legatami opiefzałość. Horde- 
ni Fiakkus (so) lękał fig (am kra'owey burzy 
odniefpokoynych Batawow (ут): Wettius Bos 
lanus (52) nie wierzył waśliwym Brytannom: 
obamałochętni Witelliufzowi. Rowne zwle- 
kania wiHifzpanii, gdzie ће żaden na ow czas 
legat kon ularny nie znaydował (53): a trzey 
legatowie pułkow (54), rowni fobie powagą, 
którzyby йе podobno, w fzczęśliwey Witelliu- 
{га dobie, do polług iego ubiiali, w niepomyśl- 
nych przypadkach rownie nim gardzili. W 
Afryce pułk ieden, i roty fpifane od Klaudyu- 


—— = 
(597 Мацак а үе Nio- | R. 65 SEA 
miec. Obacz K. 1, R. 0. 11, 5 (54) Bylyte putki w Hifzpa- 
Свт) Qesym niżey w R. 1V, |nii, te ief Szofi Dziewiąty, Pie 
R. 18. wfzy pomęsny wodnych, Legat 
(52) Obacz wyżey.R, 65. konfularny rządził calym woy= 
(53) „Kluwius Rufus rządził | kiem prowincyi,inni legaci, ka- 
Hiizpanią nieprzytomny. Obacz | żdy fwoim pułkiem. 
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fza Makra (55), а od Galby w krotce źwinione, mis 
ый 5 -С.Р.69 
znowu za rozkazem Witelliafza chorągiew Z,R.saa. 


podniofły: zaciągała fię ochoczo młodzież; po- 
mniąc ha poczciwe, i miłe wfzyftkim urzędu 
prokonfulikiego od Witelliufza fprawowanie 
(56), a nienawifby i łakomy rząd Wefpazyana: 
z czego lubo o panowaniu obuczyniono wnio- 
fki, Косек iednak inaczey pokazał. 

XCVIII. Jakoż Walery Feftus, legat w 
Afryce, wiernie z początku utrzymywał przy- 
chylność kraiowych ku Witelliufzowi: potym 
Пе chwiać począł, pokazuiąc mu przyjaźń li= 
ftami i edyktami publicznemi, a przez taiemne 
pofelftwa Wefpazyanowi Пе oświadczaiąc, go- 
towy zawfze poyść zamocnieyfzym. Zchwy- 
tano kilku żołnierzow i fetnikow, Ну i edy- 
kta Wefpazyana-po Galii iRecyi (57) rozno- 
fzących, których Witelliufz przyfłanych do 


„fiebie zabić kazał; drudzy włafnym obrotem, 


albo przyiacielfką pofługą ukryci, śmierci u- 
éli. Wiedziano zatym o przygotowaniach 
Witelliafza: a przeciwnie, wiele zamyfłowWe- 
fpazyana w utaieniu zoftałoz iuż to przez gnu- 
fność przeciwnika,iuż dla zatrzymywania po- 
flañcow, których rozfadzone po Alpach Pan- 
nońfkich garnizony (58) chwytały; iuż nako- 
niec dla przeciwnych wiatrowEtezyifkich (59), 
które naowczas famey tylko na wfchod że- 
сй, 
gludze pomyślnie wiały. бєз 
O któ і K.I, 3) Pannońfkie Alpy, naz 

U ы ДЕДЕ нн SAk, UAE 

SO Chwali go i Swetoniufz Ае miedzy Karyntyą i Kars 

£ / 
(0,0 których obacz R. р. 
1, 


. V. Dio 
(57) Recya, teraz kraina Gry] (gi 
zonow. K. VI, R. зз. 
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XCIX. Aż też dopiero, kiedy nieprzyias 


аса ciel wpadać począł, Witeliiufz frogiemi ze- 


wfząd wieściami przerażony, rufzyć na wog- 
nę Walenfowi i Cecynie kazał. Wyfzedł na- 
przod Cecyna, ponieważ Walenfa, po cięfzkiey 
chorobie, do zdrowia przychodzącego, fła- 
bość iefzcze zatrzymywała. Inna to była nie- 
rownie odchodzących z miafta woyfk Niemie- 
ckich poftać: uwiędłe rofkofzami ciała, przys 
tępione gnufnością umyfły, leniwe rozlypką 
ciągnienie, niekrzepki w ręku oręż, nędzne 
konie, odwykły od upałow, kurzu, i pluty 
żołnierz, a im fłabfzy do znofzenia woiennych 
trudow, tym fkłonnieyfzy do buntu. Przydać 
tu Cecyny, zbytnim nań fzczęścia wylewem 
w gnufności utopionego, dawny ambit, a świe» 
24 oftygłość: czyli podobno kuuiącemu taie- 
mną zdradę, naydzielnieyfzym zdało fię forte- 
lem, ofłabić w woyfku rycer(ką cnotę. Wielu 
tego było mniemania, że Cecyna dał бе zła. 
mać podmowarmi Flawiufza Sabina (60), za po- 
śrzednictwem Rubryufza Galla (61), który go 
upewnił „, że cokolwiek z bratem poftanowi, 
зу to wlzyltko mile Wefpazyan przyimie „,. 
Przypominał mu nadto, gniew і nienawiść ku 
niemu Walenfa, oftrzegaiąc ,, że będąc niero- 
» Why powagą u Witelliufza (62), łepiey fobie 
„ poradzi, kiedy Пе u nowego pana o Таке i 
> kredyt ftarać zacznie „= 

C. Wyiechawfzy z miafta Cecyna, z wiel- 


—F—s —F —Y PORY 
(бо) Brat Welpazyana. (62) O tey obu wodzow emu- 
g9 Mowione o nim WE biri bass Wyżey R. 30, 

wR. pu 
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kim honorem od Witelliufza uśeiśniony, wy: 
Па przed fobą część iazdy do wzięcia Kremo- 
пу. С li a chorągiewni czwartego i 
fzefnaft : za temi pułk piąty i dwa- 
dziefty drugi poftępował: na oftatek izły pier- 
wizy Wło/ki, i dwudziefty pierw (zy Drapiczny, z 
chorągiewnemi trzech Brytańfkich, i wyborem 
pofiłkow. Ро odiezdzie Сесупу, pifał Walens 
do'woyfka, nad którym hetmanił, ,, aby go 
›› czekało w drodze, podług umowy zC'ecy- 
„ NĄ. Lecz Cecyna będąc przytomny, a 
przeto mocnieyfzy, zmyślił przed żołnierza- 
ті, „, Że йе ta umowa odmieniła, aby wilzącey 
» woyniecałą potęgą odpor byłdany,,,. Kaza- 
wizy zatym iednym pułkom fpiefzyćdoKremo- 
ny, drugim ciągnąc do Hoftylii (63), fam wy- 
boczył do Rawenny, pod pozorem rozmo- 
wienia Йе z flotą: zkąd:wkrotce wybiegł do 
Padwy taiemnie, na ułożenie z Lucylim Baf- 
Тет przedlięwziętey zdrady. Albowiem ten 
Baffus, z rotmiftrza iazdy, uczyniony odWitel- 
liafza admirałem Raweńfkiey i Mizeńfkiey (64) 
foty, że mu nie zaraz przełożeńftwo nad pre» 
toryanami dano, gniew nierozumny haniebną 
zdradą wetować umyślił. . Niewiadomo atoli, 
ieśli Cecynę namawiał, czyli, (iako Пе miedzy 
niecnotami dziać zwykło, że fą do fiebie poda» 
bni) iedna obu złość pobudziła. 

CI. Pifarze, którzy za panowania Flawi- 
ufzow (65), dzieie woien onych podali, trofkli. 


Mantuańfkim, (65) Za panowania Wefpazy* 
(64) O tych flotach mowione | ana, Tyta, Domieyana. 


—— OIYIh HF —EY@Ts T 
(63) Teraz PRA D.K.IV,R.5. 


P.69 
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A wość o pokoy, z miłością dobra publicznego, 

. za pochlebną onych przyczynę kładną. Mnie 
fię zdaie,że procz wrodzoney lekkomyślności, 
a po zdradzonym Galbie, oflabioney podłością 
wiary,ugryziony zazdrością, aby gokto u буо» 
ru nie przefadził, famego Witelliufza zgubić 
umyślił. Jakoż Czeyna, dognawizy pułki, 
nieporufzone w wierze ku Witelliufzowi fe- 
tnikow i żołnierzy ferca, rożnemi fztukatmi 
wątlił.  Baffowi toż famo knuiącemu, mniey- 
fza zachodziła trudność, dla nieltatku floty, a 
pamięci świeżey pod Othonem fłużby (66). 


(66) Obacz wyżey R. 14, 28; 


—[. 
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ili, 


TRESC KSIĘGI TRZECIET. 


Naradzającym fip Wefpazyana wodzom, radzi 
pofpich AutoniPrymus, naygorliwfzy топу 
Flawiańjkicy przywadźca. 1. Plerwfza ро 
nich powaga Kornelego Рака, V. Przyciągaią 
Jig do firomy Sydo, Ша, Królowie Swewow. 
PI. Antoniemu Włochy naiezdżaiącemu towa- 
vzyfzy Arryus Warus. Wiele тима} biorą. We- 
rong za fiędlifko woyny obieraią, gdy tym czajem 
prožne czynią zwłoki IMucyan ® HMefpazyanem, 
LX. Nieprzyiażne fironnikow Witelliufza i Fe- 
(pazyana lifty. X. Bunt w obozie Flawiańfkim, 
od Antoniego pofkromiony. XII. Lucyli Baffys 
m Cicyną Witelliufza zdradzaią, zaco.od śołnice 
rzow pod ftraż ofadzeni. XIV. Antoni przyby= 
wa do Bebryaku: napada na niezgodnych Mitel- 
lianow: wątpliwą naprzod, potym fatuką An- 
toniego pomyslna dla Flawianow bitwa. XIX. 
Flawianfcy myślą iść do Kremony. XX, Niero- 
Jiropna ich zapędy hamuie Antoni." XXI, Witel- 
Шап do Kremony fig zbiegaią, gotowi do bitwy: 
Flawianie ze {тоту fwoicy gotuią fig do boiu 
XXII. Sroga bitwa, i zwycięfiwo трест і 
radą Antoniego odniefione. Syn-oyca zakiia, 
XXVI. Kremona oblężona, dobyta i Јраїопа 
Cecyna uwolniony x kaydan, idzie do We/pazya- 
na. XXXV. Zwyciężonych pułkow rozprofze- 
nie. XXXVI. Tym czafem Witelliufz gmónicie 
zbytkami, XXXVII. Zgromadza iednak fchdt; 
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wyrok na Cecyng.  Rofius Regulus konful iedno= 
dzienny. | XX XVIII, Smierć funiufsa Bliža 
zdradą Lucyufza Witelliufsa przygotowana, 
Вісха pochwały. XL. айп» ro/puftą, opiefza- 
łością oflabia тол Witelliufza. Prożno doGal- 
lii wniść zamyśla. XLII, Włochy przez Flaw 
anow opanowane. XLELI, Dym czafem Walens, 
burzą na wyfpy Stechady Mafjylczykow zanie 
fony i роітапу. XLIV. Hifzpania,Gallia, Bry= 
tannia do Flawianow przyftalą. XLV. Burzy 
fic iednak w-Brytannii Wenufius, i rożnym lofem 
woiuie. X LV I. Wzriufzenie Niemcow i Dakow, 
Przybywa w czafie Mucyan, i fpokoyność przy- 
wraca. XLVIL. Aniceta fłużalczy oręż w Роп 
cie wkrotce zatłumiony. XLVIII, Wifpozyan 
przybywa do Alexandryi, aby Rzym ogłodzik 
XLIX. Antoni po fzczysciu Kremońjkim dumnicy 
Jey, czyść woyjka zoftawuie w Weronie, czest 
wyprawia na Witellianow. El. Niegodziwość 
%olnierza, profząctgo o nadgrode, że brata zabił. 
LII. Obwinia Mucyan przed We/yazyanem po~ 
Jpitchdntoniego. LILI. Antoni nate fig żali, na- 
pifanym pyfznie doWefpazyana Шет. Zkąd cig- 
Jakie miedzy Antonim a Mucyanem zayście: BIV. 
Witelliufz. nierozumnym milczeniem nieponyś!- 
nosi [woich podKremoną tłumi. Znakomity fta- 
tek fetnika. LV. Witelliu fa, iakoby xe fnu осисо- 
ny, każe opanować Apennin: honory rozdale: па- 
konisc fam do obozu przybywa. BVI. Rożne 
dziwy: naywiękfze cudo fam Witelliufa: nicuk w» 
żołnierjkicy fatuce,rady dać fobie niemogący+ po- 
wraca do Rzymy, LVIL Przychylność лен 
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lanow ku Wefpazyanowi. Przeciwnie Кариа 
wiernaWitellufzowi. Klaudyufz Julian zdradza 
Pitelliufza,Farracynę bierze. ТАРП. Lucyufa 
Fitelliufz bierze komendę na wfirzymanit nit- 
przyiacioł.. Z gminui fuzaleow w miescie zacią- 
gi owyni.. Pierzchaią powoli fenatorowie i rycer= 


Jiwo: LIX. Fiawianie przechodzą Apennin, Pe- 


tyliufzaCeryala, uckodzącega x pod firaży Witel- 
liufza, miedzy wodze policzaią. LX. Tych faz 
mych zbytnią ochotę do woyry uJkramia Antoni 
тош. LXI. Jedyna u Witellianow о zdradę 
smulacya. Pryfkus iAlfenus oboz rzucaią, LXII 
Bez żadnego wjłydu zmiennikiwo,. po zabitym 
If alerfit, Witellianie: do. Flawianow przuftaią. 
EXILI. Umowa z Witeiliufzem, aby panftwa 
ufłąpił: nie przeczy on tomu. LXIV. Wzywa fig 
do boiu Fiawius Sabinus, brat Wefpazyana; lecz 
niezdolny dla fłarosci, czyni umowy o pokoy ® 
Kitdlliufzem L XVI, Witelliufz fig zachęca do 
fla. LXVIL Lecz gnusni oływa koło, 
ipańftwa ufłępuic. Atoli za fprzeciwieniem fig 
przytomnych, do pałacu powraca: Tym схајет 
Sabin obcymiie гадуур abe cności pier 1efzych fe- 
natorote! erfkiego Гати, żołnicrftwwa mieyfkiea 
go i firaży.. Nie aefmak to Niemieckim rotom. 
Lekka utarczka, Witellianom pomyślną. Sabin 
iednak bierze Kapitolium.. LXXI- Dobywanie 
i palenie Kapitolium. LXXII- Szemranie na 
ten pofigpek: rożne lefy Kapitolium aż.do Witel- 
Jiufza. LXKLII. Sabin z Attykicm Konfulem 
poimani. LXXIV. Domicyan [ад wyzw 
leńca utaiony, Sabinprzed Witdliiujzem ftawige 
Tom ШІ. Dd 
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ny, ibex iegó woti od Niemcow. zabity: chatoie 
go na w[chody Gemonie ciągnione. T, X XV. 
Sabina pochwaly. Attyk wyznaw/zy, že Kopie 
tolitm fpalil, prawdziwie czy kłamliwice, przy 
życiu zachowany. LXXVI. Tarracyna od L, 
Witolliufza oblężona i u „Julian zabity, 
LXXI. Fiawianie, niewiadomo, czy Апіопіс- 
go, czy Mucyana winą zwłokę czyniący, a ną 
odgłos fpalonego Kapitolium po лї, do fłoli- 


cy ciągną. LXXLY, Niedaleko miafla iazda 
Mawiańjka:fewankuie. LXXX. Wyflani od 
Pitelliufza poffowiei panny /Feftaljkie, daremnie 
o pokoy, ajbo mir traktwią. L XX XI. Flawia- 
nie trzema ufami do miafła dążą. ⁄ Rośne i lis 
czne. pod miaftem bitwy, częściey Flawianom po 


myślne, Witellianie zgromadzaią fig w miescie, 
LXXKXIILI Odnawiaią.fę zapalczy([ze bitwy, 
Plugawa zniewiościałego miafła poltat: patrzy 
lud, i igrzyfka fobie [zuka ze krwi obywatelfkiey. 
LXXXIV. Dobywanie obozu pretoryanow. 
LXXXV. W telliufs po wzięciu miafla, x gnu= 
śnego taynika wyciągniony, i zamordowany. 
Ciało -icgo na w/chody Gemonise zacięgnione. 
LXXXVI. Zycie i obyczaie Witelliufza. Do- 
micyan Cezarem wykrzykniony: 
To Пе działo w przeciągu kilku miefięcy, pod 
'Konfulami Surrogatami, 
RZN O P CAL Ашкын wp 
Bcecxxir, 69. (Rossvuszem ReevLEM, 


(Kseiem CzcyLiuszem Simplex, 
(Karem 'Kwiyrem Attykiera. 


KAIA KORNELIUSZA 


KAL YE 
M Testa: Q RZY 
K S I B.G. A. IF: 


ie 
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dzowie ftrony Flawiańfkiey na: 
radzali fię o przedfięwziętey 
woynie. . Zgromadzeni do Pe- 
towium (1), па zimowifko trzy” 
naftego pułku, roztrząfali: „, ieśli należało 
> zamknąć tym czafem Pannońfkie Alpy (2), 
> pokiby z tyłu cała woylk nie naległa ро= 
Dd ij 

C) W Pannonii, teraz Peran | wania pofiańcow. Teraz zacho- 
w.niźfzey Styryi. 1421 rada, ieśli ie zupelnie zam 

(а) O których w K. II, R. 98. knąć, dla bronienia przeyścia 


Panneńtkie Alpy inż były pier- | weylkom Witelliuiza. 
теу opanowane, dla przeymo- 
< 


lepfzym fkutkiem i wierniey wo: == 


К.С.Р.69 
Z,R.322. 
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„ tęga? czyli rufzyć daley, i w Гатусћ Wio- 
» chach mężnie czoła nadftawić „ć Ci, któ- 
rym fię zdawało oczekiwać pofiłkow, i zwie» 
Каб woynę, wynofili Niemieckich pułkow fla 
wę і Піу, przydaiąc: ,, że Witelliufz pomno- 
żył moc fwoię Brytańfkich ludzi wyborem 
(3): że przeciwnie u nich, ani rowna, w 
rzytartych świeżą klęfką (4) pułkach na- 
zieja, ani takardo boiu u zwyciężonych od- 
waga, libo Пе bardzie przechwalaią. Ze 
ieśli opanuia Alpy, nadeydzie tym'czafem 
złudem=v (сойтіп Mueyan. Zofłaną przy 
Wefpazyaniecmorza, floty, niefkażona w 
prowincyach przychylność, z którą'on po» 
mocą, by i drugą woynę rozpocząć mą 
przyfzło, zdolnym będzie, А tak pożytea 
сап zwłoką, i nowemi Пе fiłami pokrzepiąą 

i obecnych nie ulkąpią. 

Il. Lecz Antoni Prymus, owa to nayfroż+ 
fza woyny podnieta, upatruiąc-w pofpiechu 
zyfk dla fwoich, а ftratę dla Wiitelliufza, w 
ten fpofob mowił: „, Ze zwyciężcom więcey 

z wygraney gnufhości, niżeli otuchy pi 

było. Nie mafz n nich ani rządu, апі gos 
towości: rofprofzeni ро wizyftkich mise 
ftach Włofkich, pogrążeni w leniftwie, fa- 
mym tyłko gofpodarzom ftrafzni, im fu- 
rowfzą dawniey żołnierkę wiedli, tym fię 
potężniey na niezwykłe rofkofze wylali. 
Zmiękczyły u nich mężne umyfły mieyfkie 


"зу Obacz K: II, R. 97, roo.| K.1], R. 40 i dalfze. 
(4) Pod Bebryakiem. Obacz 
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ponęty, teatralne i cyrkowe widewifka; а 
ciała choroby zwątli W 

nabędą hartu ro š 

unaiąc poblizu Niemcow, zkąd nowe zafiłki, 
maige przeległą nie wielkim morzęm Brys 
tania y toż Gallow i Hifzpanow, zkąd lu- 
d onie i pieniądze; nakoniec fame Włos 
chy, i ftołeczne Бода уау oraz ieśliby piere 
wh- chcieli uderzyć, dwie floty po goto» 
wiu (5), i befpieczne morze liliryifkie, Coż 
by na ow czas pomogły.gorne wąwozy со 


un pieniądze i żywność 
убас z tego należy, żę Pán- 
bardziey , miżeli 
zwyciężone, pofpie »mftę myślą; że 
Mezyilkie woyfka nietknięte fiły pr 
fzą (6). qJeślifię liczbą raczęy żołnier 
niżeli pułkow zważy3: więcey tu męftava; 
niż rofpufty, lepfza po wftydzię Karność, 
Ze iazda, ani na owczas zbita: owfzem w 
famym nawet kolegow fzwanku, zmiefzae 
ła Witelliufza fzyki (7), Dwana ow czas 
Mezow i Pannonow fzwadrony pofzły ną 
przeboy nieprzyi: cielą (8); czogoż nie dos 
każe fzefznaście $ famym trzafkiem i nas 
tarczywością, {атут nawalnym obłokiem, 
ogarną i zaleią odwykłych od boiu koni i 
ieźdzcow. Wykonam co mowię, ieśli z 


(s) Raweńfką i Mizenfką, O- | II, R. 44. 
масе K. II, Ri 1007, (7) Obacz K. IT, R. 43: 
(6) Które йе nie znaydowa-| (8) Obacz K, II, R.44- 
dy pod Bekryakiem, Обасг K, 


R. 
ы 


.P.69 
R.22% 
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was przefzkoda nie zaydzie. Wy, któe 

rych iefzcze fortuna zupełna, mieycie fos 

bie pulki; dla mnie część gotowego ludu 

dofyć będzie.  Uyrzycie w krotce otwarte 

Włochy, doleci was. odgtos klęfki Witellias 

now: idźcie гапа, a w ślady zwycięftwa 
> wftępuycie. 

Iii. "Dei tym podobne flowa, palaiac os 
слета, przeraźliwym.głofem, aby go (шеклеу. 
fyfzano , (iuż bowiem niektórzy fetnicy i 20/» 
nierze wfpolną z nim radę weśli ) tak wylał, 
Że bacznych nawet i oftrożnych porufzył; a 
gmin iinni za nim, łaiąc-gnufności drugich, 
iako iedynego tylko wodza i męża pochwała+ 
mi wynofili. Tę fiebie flawe wpierwfzym kole 
ziednał, ponieważ przeczytawfzy:lifty Welpa» 
zyana, nie w oboiętne, iak inni, fłowa, zdanie. 
fwe uwiiał, aby ie potym według okoliczno» 
ści tłomaczył, ale-w.brew ie otworzył: tym. 
milfzy żołnierzom, że Йе z niemi polpołu do. 
nierozdzielney fławy, lub winy odkazał, 

IV. Pierwfzą po Antonim miał powagę 
Korneli Fufkus prokurator: ten że fię na Wis 
telliufza nie raz obelżywyrh gadaniem targnął,. 
żadney fobie nadziei pod nim. nie zoftawiał.. 
Tytus AmpiusFlawian (9), z przyrodzenia i 
ftarości doiutrek, iątrzył żołoierikie podeyrze» 
nia, iakoby na powinowactwo (ro) z.Witel» 
liufzem pamiętał: dotego upatrowano w nim, 
zmienniczego ducha, że na początku rozru* 


—  ——s— —r — COO, 
(9) О Kornelim Fufku iFla-| (то) © czym będziefz miat. 
wianie mowiono w K. LI, R; 86. jniżey w R. 19, 
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“ehow pułkowych uciekfzy, znowu пахай do- 
browolnie -powrocił, -Albowiem Flawiana, 
który porzuciwizy. Panuonią, do Włoch u- 
itam Пе befpiecznym być mniemat, 

слу nowych, do obięcia nazad 

{ fię w domowe 

wrzawy pobadziła, za radą Kornelego' Бика; 
у on;pomocy Flawiana potrzebował 5 

z aby imie Konfularne,. w czafie naybar- 
улга partyi, czyunościom iey 


Wrefacie, ażeby woyfka befpiecznie 

ztkiem do Włoch ciągnęły, napilano do 

Jaturnińa (ur), nagląc fpiefzną ри}. 

kow Mezyiikich tamże wyprawę. Na ube- 

fpieczenie zaś bezbronnych prowineyi od ма» 

dow barba ńfkich, wezwani do związku 

rmatów Jazygow (12), którzy 

narodu fwege trzymali, Za ofñarowane 

poliłki w iaździe, w którey u nich moc іе: 
dyna, podziękowano, aby w domowe 
€ woyna niesymniey[zala (т 

ękfzey nadgrody :od przeciwney 

топу, zdrad nie knowali.  Pociągnieni tak» 

że Italik:i Sydo IGrólowieSwewow (14), zda: 

wna Rzymianom przychylni, rządzcy naro- 


"Отту Byt to rządz Meżyi,| R. D K. XII, R, 29, зо. 
o którym w K. II, R. podobno był fynem Sydona, 
(12) O Sarmatach, fazygach | ko fnniema 'Ryek „który pifat 
mowiono w R. D. K. XII,R. 20. |obiaśnienia na Tacyta. Może 
(13) Zeby, pod pozorem flu- |też byt fynem i naftępcą Wan- 
¿by Rzymfkiey, uzbrojeni, na|giens, o którym tamże. To pe- 
granicach lupieltwem бе nie ba-| wna, że był rożnym od tego [= 
will. |а Ка, o którym mowione wR. 
G4) © Sydonie mowiono w |D, K, KI, R. 20, 


R.C.P.69 
Z.R.822: 
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dow w wierze fiatecznieyfzych. Przeciwko 
Retom,. gdzie był prokuratorem Porcyus Se- 
ptymius, mąż niefkażoney Witeliiufzowi przy- 
chylności „. poftawione woyfko pofiłkowe. 
Przeto wyfłany Sextyli Felix, ze fzwadronem 
Auryańfkim: (15), zrośmią rotami, i młodzią 
Norycką,na opanowanie brzegow rzeki пих 
(16), która miedzy Retami i Norykami płynie: 
leczeni tym, апі owym przyfzło do bitwy: па 
innym: mieyfcu. fortuna lofem fwoim ftrony: 
rozprawiła. 

V1...4 Antonim,. który na opanowanie 
Włochow, ciągnął fpiefznie z chorągiewne- 
mi rot, i częścią iazdy; iechał Arryus Warus; 

Z rycer(ki, do ktorey mu- lawy wodz Kor- 
bulo:(17), i pomyślna w Armenii pomogła 
wyprawa. Powiadaią o nimy. że przed Nero»- 
nem oczerniał - taiemnie- Korbulona, zaco» 
przez-niecny: fawor' zoftawizy pierwlzym fes 
tnikiem, korzyścił do-czafu z nabytey zbro» 
dnią fórtuny,poki mwona zguby nie przyniofła, 
Opanowawfży zatymAkwileią,, przyięci che. 
tnie: do Altynu,. Opitergium (18) i innych 
mieysc okolicznych. Zoftawili'w Altynie gara 
nizon przeciwko flocie Raweńfkiey, o którey' 
odpadnieniu: (19.) iefźcze ich była wieść nie 

dofzła. 


w— ————————ыөы= 
(15) Tem fzwadron-tak na-|iego w Armenii, obacz R. D. K, 
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dofzła. Przyłączyli do. ftrony Padwę i Ate- 
ftę (20): tam fię dowiedzieli,. ,, że trzy roty 
» ze fzwadronem., imie Skryboniana nofzą- 
> cym, zbudowawizy moft, oboz przy Fer 
s rarze (21) założyły „„ Podobało йе korzy» 
ftać z okazyi, mianowicie, że doniefiono e 
ich nieoftrożności: a tak ze świtem napadfzy 
na nich Flawianie, wielu bezbronnych potłu. 
mili. _ Otrąbiono pierwey, aby Żołnierze, zas 
biwfzy kilku, innych poftrachem do poddania 
бе przywiedli: byli tacy, сое zaraz poddali: 
więcey tych, którzy zepfuwizy moft, zapęd 
pogoni nieprzyiacielfkiey wftrzymali. 

JI. Po rozgłofzonym: zwycięftwie, ї 
tak pomyślnych Flawianom pierwiaftkach:, 
dwa pułki, fiodmy Galbińfki, trzynafky -Pos 
dwoyny (22), z legatem Wedyufzem Akwilą, 
przybyły ochoczo do Padwy (23): tam kilka 
апі na fpoczynek wzięto: a Minucy Juftus, o= 
boźny fiodmego pułku, że twardziey, niżeli 
w domowey: woynie przyftało ,. poftępował, 
umkniony Żołnier(kim gniewom, i do Wefpa- 
zyana pofłany. Ządana długo rzecz, wykła- 
daniem fławy (24) publiczney, z wieklzym 

Tom IH. Ke 


Y Go) Paravium Padwa. епот, obacz wyżey K. i, R. 


p Efte w pańftwie Weneckim |46. 
Ferarz, u da: | (24) Othona i Witellinfza 
ikow, i u Tacyta y, ieh domowe woyny, 


zwany, albo od miafta Hifzpań- 
fkiego Anria, teraz Orenfe w Gal- 
licyi, albo od imienia komen- 
danta fwego» 

(16) Ænussteraz Inh w padal 
далай реф Рајан, 

(ug), O;Korbułonie і dziełach 


ПІ, Козу i dsifze, 
(18) Akwileia i teraz toż (qe 
то nofi imie.  Opirergium tes 
raz Oderzo, йтын Altino, w: 
рай twie Weneckim. 
(19) Obacz K, 1Ь R, rooy rot- 


Forum Altieni, nad rzeką Padus 
Pó. 

(22) O'tym'i o innych pul- 
kach, obacz przypifki w K. Ii, 
R. 6, gdzie Пе tfomaczy nazwi- 


7 {ко Gemina podwoyny, 


(23) T + pulki przyfzły z Pan- 


ciły w obywatelach żądze 
Gaiby i iego panowania. Prze= 
to gdy Antoni obrazy tego Се- 
farza przywracać rozkazał, ten 
tego rozkaz, z tłomaczenia рце 
blicznego, iakobv to dla dobra 
publicznego, i wfkrzefzenia pax 


Е 
K.C.P.óg 
Z.R.s22, 


—— 
R.C.P.69 
2.R.322. 
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przyięta wefelem, kiedy Antoni przywrocić 
kazał obrazy Galby we wfzyftkich miaftach, 
niefzczęśliwością czafow pozrzucane : Upa- 
trował w ут okrafę (prawy, -gdyby narod 
fmakuiąc w panowaniu Gałby, ftronę 
w orężu Flawianow wikrzefzoną być rozu 
miał. 

dzano йе potym, „ gdzieby 
> założyć gniazdo.woyny:? „ obrana Wero- 
na (27), iako fpofobnieyfza , dla rozległych 
nakoło,rownin (26), do iezdney bitwy, Ktò- 
ra Flawianie gorowali: upatrowano też po- 
Żytek i Пале z wydarcia Witelliufzowi boga. 
tey, a w żywność oblitey ofady. Opanowa- 
na famym przechodem Wincencya (27): ma- 
ła wprawdzie zdobycz, dla abych fit owego 
miafta, lecz za wielką wzięta, dla chluby po- 
wfzechney, ,, Ze fię tam Cecyna urodził, i 
> że wodzowi nieprzyiacioł dziedzina wydar= 
„ ta. Меку zylk z Werony, Ze йе przys 
kładem, a bogaćtwami ftrona mocniła. De 
tego, przyległe woyfko, zamknęło Recyą i 
Alpy Julfkie (28), aby przez nie nieprzyia: 
ciel przechodu nie miał,  Zakazał tego We- 
fpazyan, albo o niczym nie wiedział; albowiem 
zatrzymać broń w Akwilei, i tam czekać Mu- 


przezna „mew czw kępa 
mięci fpokoynych za Galby.rzą- |w fzacownym dziele Scypiona 
dow, brano SERA бруски Mae zk 
Жа.  Wnofzono albowiem zt: (26) Y teraz nofzą nazwifko 
nadzięię przyfziey fzczęśliwości | pol Werońfkich, Campagna di 
za'Wefpazyana. Verona. 

(25) Nofi iteraz (о nazwifke.| (27) Teraz Vicenza, 
Opifanie tego miafta ze wfzyłt- | (28) Mowiene o nich w КУШ 
kiemi fzczegulnościąmi , obacz| R. 98, 
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eyana rozkazał, przydaiąc do rozkązu radę, ахй 
że za opanowaniem Egiptu (29), gdzie ży: Z,R.gaa, 


wność, i cła naybogatfzych prowincyi (30), 
może Пе lacno ogłodzony i niepłatny żołnierz 
Witelliafza do poddania йе nakłonić. Toż 
famo i Mucyan' częftemi liftami powtarzał; 
> niekrwawe i bezżałobne zwycięftwo, ,, tu- 
dzież inne tym podobne rzeczy biorąc za ре» 
zor; acz w iftocie famey, fzukaiąc chluby o= 
fobiltey, całą dzieł woiennych ozdobę do fiebie 
garnął. _ Wrefzcie dla wielkiey miey(c ойе 
głości, fkutek rady uprzedzał. 

IX. Tym czalem Antoni niefpodzianym 
napadem uderzył na nieprzyiacielfkie ftano= 
wilka, gdzie oboia ftrona, fkofztowawfzy lek= 
ką utarczką ferc wzaiemnych, z rownym Пе 
zyfkiem rozefzła. W krotce Cecyna położył 
бе obozem miedzy Hoftylią (31), mieściną We= 
rończykow., a bagnifkami rzeki Tartaru (32), 
ubefpieczony famym mieyfcem, że go ztyłu 
rzeka, z bokow błotnifte rozłewy zafłaniały. 
Jakoż gdyby był wiernym, alboby rufzywfzy 
całey Witellianow potęgi ftarł do fzczętu 
dwa przeciwne pułki (33), iefzcze nadeyściem 
woyfk Miezyifkich nie zmocnione, albo ie 
nazad odparfzy, do fromotney ze Włoch u= 

Ee ij 

(29) Jak wiele Egipt zboża| (32) Bagnifka około rzeki 
do Rzymu регупойї, mowiono | Tartarus, teraz Tartaro, widzieć 
w R. D.K II, 59. i teraz w krain Włofkim, nas 

(зо) Mowa tu o wfeliodnich | zwanym /а Polefine di Rovigo, 
prowincyach pańftya Rzymikie | (33) Dwa tylko były pułki, 
go. w: fiodmy Galbiń/ki, i tyzynafty ро= 

(зт) О Hoftylii mowiono w K. |dwoyny Gemina. 
I, R. 1004 


— 
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cieczki przymufił. Lecz on rozmaite fhuiąe 
? zwłoki, wyda fztych nieprzyiaciołom ріег- 

wfzą, i tax pomyślną do zwycięftwa chwilę, 
gromiąc tych liftami, których fzablą mogł po- 
żyć, poki przez polow wiarołomney Z nie- 
mi umowy nie utwierdził. Przybył też wkrot= 
te Aponi Saturnin z fiodmym pulkiem Klan- 
dyańfkim (34): był tam trybunem Wipftanius 
Meffala, mąż wyfoce urodzony, godny z ofo- 
biftych przymietow, i który fim ieden na tę 
woynę cnotę i poczciwość -przynioft. Da 
tych fil, bynaymniey iefzcze Witellianom nie 
rownych (35) (albowiem trzy tylko pułki li- 
czono ) (36), napifał lift Cecyna, wyrzucaiąc 
zachwalltwo po klę(ce, wynolząc pochwałaini 
potęgę woyfk Niemieckich, z lekką, i to poe 
wizechną Witelliuf(za wzmianką, bez żadnoy 
na Wefpazyana obelgi: zgoła піс takiego nie 
wyraził, ezymby albo Rabil wierność nieprzy= 
iaciela, albo go trwożył. ` Przeciwnie wodzo- 
wie ftrony Flawiańfkiey, zaniechawfzy obro- 
ny przefzłych lelow, wfpaniale za Wefpazyas 
nem, befpiecznie za (рга\уа, pewni nadziei 
pomyślnego fkutku, a iako nieprzyiaciele Wi- 
telliufza odpifali: a uczyniwfzy dobrą otuchę 
fetnikom i trybunom zachowania w całości, 
со im Witellin(z obiecał, famego razem Cecy- 
nę iawnie do przeyś na fwą ftronę upomi» 
nali. Czytane w zgromadzonym kole lity, 


—— T NA 
(34) Z Mezyi, obacz K. Ш] (36) Siodmy Galbi, trzya 
R. 85. nafty Gemina, fiodmy Klaudyue 
(35) O których obacz w K. II, | fza Clandianm. 
+ 100, 
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dodały Flawianom ufności, że'Cecyna z ро» 


korą, boiąc fię niby urazić Wefpazyana, a wo- 
dzowie ich ze w dą, iakby fię naygrawali 
z Witelliufza, odpowiedzieli. 
przybyciem dwu pułkow (37); 
y wu Dylius Аропіап, ofme 
mu Numizyus Lupus przywodził, podobało 
Пе okazać Йу, i wałem 201піегікіт Weronę 
Gpafać, Zdarzyło їе pod czas tey roboty, że 
pułk Galbińfki (38) pracuiąc na tyle wału, 
poftrzegł zdala ciągnącą [przymierzoną iazdę, 
zkąd płonny poftrach, iakby fię nieprzyiaciel 
zbliżał. Rzuciła Йе co żywo do broni: wys 
warto gniew na Ampiufza Flawiana (39), bez 
Żadnego śladu mniemaney zdrady; lecz że 
zdawna był nienawifhy , ślepym iakimfi za- 
wrotem o głowę iego nalegino. Wołało 20/- 
nierftwo, ,, iż ten powinowaty Wiitelliufza, 
zdrayca Othona,należyte woyfku podarun= 
s ki (40) u fiebie zatrzymał „. Nie dano 
mieyfca obronie, choci: ęce, o miłofierdzie 
profząc, wyciągał, na ziemię częfto padat, 
ubrany w żałobną fzatę, twarz i pierfi upła- 
kany pięściami trapił. To famo było u nie- 
chętnych pobudką do złości, iakoby zbyte- 
czna boiaźń, przekonane fumnienie wydawa- 
ła (41). Jeśli co zaczął mowić Aponius (42), 
przerywały mowę wrzafkliwe głofy; tłumio" 
w z A 
(37) Które z Mezyi przycią-| (41) Dobrze mowi Kurcyufż 
gnęty: Obacz КЫ, Rayas 85. [э КУП, R. т. Trpidatio tons 
(38) Siodmy. [ċientiæ indicium. 
(39) Mowiono o nim wyżey| Саз) Mowiono e him wyżey 
wR.4, i wK. II, R. 86. wie 
(40) O których w K. Ц, R.g4- b 
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no tymże hałafem inną ftarfzyzne: ieden tyl. 
ko Antoni miał otwarte ucho: albowiem nie 
braknęło mn na wymowie, na fpofobach gła» 
fkańia burzliwey rzefzy, i na powadze. Gdy 
бе coraz bunt rozżarzał, a od flow zelżywych 
do kordow przychodziło, rozkazał okuć F'la- 
wiana. Poznał fzyderftwo Żołnierz, i rozfy« 
pawfzy tych, co trybunału ftrzegli, dó otta- 
tniego gwałtu przychodził... Zaftawiłfię pier- 
fiami Antoni, wołaiąc z dobytym mieczem, 
> Ze albo Żołnierfkim,, albo włafnym żelazem 
> polegnie „: wzywał po imieniu na ratunek, 
kogokolwiek ze znaiomych, lub iakim zna- 
mieniem fławy rycerfkiey ozdobionych oba- 
czył: potym obrociwfzy Йе do znakew i Бог 
gów woiennych, profit, ,, aby tę wściekłość 
> i burzę, na nieprzyiaciel(ki raczey oboz na« 
„ fali y: poty wołaiąc, poki bunt nie opto» 
nat, a na fchyłku іа dziennym wlzyfey fie 
do fwych namiotow nie roześli. Wyiachat 
teyże nocy Flawian,. wezwany liftem od We- 
fpazyana, i tak niebefpieczeńftwa ufzedł. 

XI. Atoli pułki, iakby zarazą iakowąś 
ozionione, powftały na AponiufzaSaturnina, 
legata woyfk Mezyifkich, tym frozey, że to 
było w południe, i nie ialo pierwey pod wie» 
слог" robotą: dzienną upracowane; rozgłofi» 
wfzy lifty, ktore miał Saturnin pifać do Wie 
telliuf(za. A iako dawniey w cnocie i fkro= 
niności, tak na ow czas w züchwalftwie i fwy- 
woli fzły na wyścigi, domagaiąc Пе zrownym 
gwałtem zguby Aponiufza, z iakim fié głowy 
Flawiana napierały, Albowiem Mezyifkie 
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pułki, przypominaiąc daną od fiebie Pannoń- 
{kim pomec (43), a Pannońfkie, mniemaiąc, 
że:cudzym wyltępkiem (44), włafną win 
gładzą , fpolnie ponowić zy 

gnęły. Rzuciły Пе zatym do ogrodow, gdzie 
Saturnin prze! a lubo Antoni, Apo- 
nian, i Meflala, wfzelkich da zachowania Sae 
turnina użyli fpofobow, iednak'on fkrytością 
bardziey taynika, wtłoczywfzy Пе do łazieb- 
nego pieca, Życie ocalił; zkąd wkrotce, po- 
rzuciw[zy liktorow (45), do Padwy uciekł, 
Po odieździe legatow Konfularnych, zoftałą 
władza obiema woyfkami przy (атут Ane 
tonim, za uftąpieniem kolegow (46), a przy« 
chylnością ku niemu Żołeierftwa, Wielu 
mniemało, że on fam oba te rozruchy zdra- 
dziecko uknowai aby fam zchluby. woienney 
korzyftał. 

XIL Nie było fpokoyności i u Witellia+ 
now, którą okropnieyfzym iefzcze rofter= 
kiem, nie podeyrzliwość gminna, lecz famą 
niewiernych wodzow miefzała przewrotność, 
Lucyli Baffus (47) admirał flcty Raweńfkiey, 
oboiętne żołnierzow umylły, iż więkfza część 
onych była z Dalmacyi i Pannonii, które pros 
wincye z Wefpazyanem trzymały, do ftrony 
іебо nakłonił, Obrana noc na wykonanie 
zdrady, aby fię fami buntowniey, bez uwias 


каш т. mę EZ TO RZA AZ. 
(43) Gdy fię naFlawiana zbu- | Konfularnemi chodzili 


rzyli. Ner (46) Legatow pulkowych. 
X44) Mezyifkich putkow. (47) O którym w K. П, R, 
(45) Halabartniey, którzy na |1904 


апак władzy, przed legafami 
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domości innych , do fztabu ześli. Baffus, 
‚ bądź ze wftydu, bądź z boiaźni niepewno- 


ści kutku, w domu oczekiwał. Przełożeni 


galer, napadli z wielkim trzafkiem na obr: zy 
Witelliufza,, a po zabiciu kilku, którzy Пе о- 
pierali, refztagminu, rada odmianie; do Wę- 
fpazyana fię przychylała. Dopiero wyfzed. 
fzy Lucylius, iawnie Пе tego (prawcą oświad. 


czył (48): flota, Kornelego Fulka admirałem 


fwoimnobrała, który fpielznie przybiegł. Baf- 
fus w uczciwym агеігсіе galerami do. Atryi 
(49) zawieziony,. od-MenniufzaRufina rotmi- 
ftrza, który: tam garnizonem rządził, w kay. 
dany wzięty: lecz'zaraz zdięto mu okowy z 
nadiachaniem Нотта, wyzwoleńca Cefarfkie» 
go:. bo i ten był między wodzami. 

Xill. Ро rozgłolzonym Raweńlkiey flo- 
ty odftąpieniu, Cecyna upatrzywizy czas, kies 
dy fię drudzy za zwykłe roześli powinności, 
zwołał do fztabu przednieyfzych fetnikow'i 

nie- 


ТОЗУ Tłomacze Tacyta npa- |Uwalnia go Hormus, 


truią nieiakieś zawiklanie w геу 
iego powieści, Czemu Baffus 
oczekiwa. w доти fkutku tego 
przedfięwzięcia? czemu do A- 
tryi zawieziony i okuty?. cze- 
mu napotym głuche о nim mil- 
czenie? odpowiada nato Bro 

tier : Ваи w domu oczekiwa 
wrzkomo ze wftydu i bola 
wiozą go do Atryi, ale w w 

wym arefzcie, aby pewniey 

rżono, Że zdradził: ofadza gi 
w kaydany Menius człowiek po- 
deyrzliwy, a podobno z namo- 


że to wfz hytrze,i z prz! 
chylności dla Wefpazyana uczy- 
nil. Bierze po nim komendę 
Fafknś, człowiek młody, możny 
i wielki przyiaciel Wefpazyana, 
adobno z zezwolenia taiemne= 
go Ваа. Po zakończoney wo 

nie, gdy Fufkus ozdobiony zo 


:| tal infypniami pretora, zdaie 
-| ię, iż Baffus znowu powrocił do 


admiralftwa,iako to widzieć z ма 

pifu u Grutera pag. роххи. 
(49) Teraz Adria w раййзіе 

Weneckim /a Polefine. de Ravie 


wy. z Baffem dla lepfzey wjary. ко + 
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niektórych żołnierzow. Tam wynofząc cno- = 
tę Welpazyana, i fiły woyfkiego, poniżał ia- иш 


ko mogł ftan Witelliufza: ,, Ze go flota ода 
> piła; że mu brakuie żywności; Że Пе Gal- 
> lia i Hifzpania chwieie, a w Rzymie żadney 
> ufności nie mafz „. Potym za powodem 
tych, co fekret wiedzieli, zdumiałą relztę no- 
wością rzeczy, do przyfięgi zniewolił: po» 
zdzierane Witelliufza obrazy: wyfłane z no- 
winą pofelftwo do Antoniego. Lecz gdy po 
całym obozie gruchnęła zdrada, a zbiegaiące 
fię do fztabu żołnieritwo, uyrzało napis We- 
fpazyana, i pozrzucane Witelliufza portrety; 
zacichło naprzod wfzyftko głębokim milcze« 
niem, potym fię głos powfzechny odezwał. 
Do tegoż przyfzła woyfk Niemieckich fta- 
wn, Że bez boiu, bez rany, związane ręce 
podawać, broń im fkładać przychodzić Coż 
to za pułki, ieśli nie od nas zwyciężone £ 
nie mafz tu czoła fit Othonowych, pier. 
wlzego i czternaftego pułku (so), obu na 
tychże polach zniofionych i ftartych, aby 
tyle tyfięcy zbroynych , iako trzoda prze- 
daynych brańcow, iednemu бе bannitowi 
(51) w upominku doftawała? ośm zaifte pul- 
kow, iść ma za przydatek iedney flocie? 
Tak Пе Buffowi, tak Cecynie podobało: 
odarfzy pana z domow, ogrodow, bogaćtw, 
Tem ПІ. Ff 


(50) Obacz K. IJ, R. 43: tak-| ћу do Brytannii był pofiany. 
że przypiłki do tevże Kfięgik.| (51) Skarany wygnaniem za 
6. Te dwa pułki nie były pod | fałfzerftwo, Odacz R.D.K.XIV, 
Bebryakiem,ponieważ pierwfzy | R.40, 

Pomocny дә Hitzpanii, czterna- | 


» 
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iefzcze Imperatora żołnierzom, Imperato 
żołnierzow „ bez krwi, bez fzwanku, 
u famey nawet Flawiańfkiey ftrony w 
dzonych,odbieraią. Co odpowiedzieć, іе 
йе kto {руга o ich fzczęście i przygody nie- 


k powfzechnie i wfzczegulno- 
Z iof ef 
zynionym od u (52) pocho» 
pem, odłożywfzy Witelliufza obrazy, okuli 
Cecynę w kaydany: Fabiufza Fabulla, legata 
piątego pułku, z Kaflyufzem Longiem obo- 
пут za wodzow obrali: zpotkawizy trefun- 
kiem żołnierzow od trzech galer, niewinnych, 
to niczym niewiedzących zabili: nakoniec 
rzuciwfzy oboz (53), i molt zerwawfzy, zno- 
wu do Hoftylii, a ztamtąd do Kremony pośli, 
aby ie tam z pierwfzym pułkiem Wźy/kim, i 
dwudzieftym pierwfzym Drupieżinym złączyli; 
które Cecyna, dla opanowania Kremony, z 
iazdy przodem był wyfłał. 

XV. Skoro fię o tym dowiedział Antoni, 
umyślił uderzyć na niesforne w zdaniach, a 
w fiłach rozerwane nieprzyiacioł woyfka, po- 
kiby Пе. powaga wodzom, karność Żołnier- 
ftwu, a złączonym pułkom ufność nie wro- 
cila. Dociekał albowiem, że Walens iuż z 
Rzymu wyiachał, i że uwiadomiony o zdra- 
dzie Сесупу, pofpiefzyć nie zaniechu; wie» 


o innych put» 3) Który ftat miedzy Hofty- 


m, 3 
kach Witelliufza obacz СА i bagnifkami rzeki Tartaru, 
K. II, R. 100. Obacz wyżey R. д. 


(52) og 
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dział też dobrze, iż ten wodz, dokładnie zna 


.69 


fwa powinność, a Witeliiufzowi był wiernym. Z,R.gaa. 


Trwożyła nadto niezmierna Niemcow w Re- 
суі (54) liczba, oraz.zciągnione od Witelliu. 
fza, z Brytannii, Galii i Hifzpanii pofiłki ($s), 
{тор гае ogromney woyny podpał, gdyby 
go był Antoni, który йе tego famego lękał, 
uprzedziwizy pomyślną bitwą, wcześnie nie 
przygafił. Rufzył zatym z woyfkiem,i za dwa 
dni chodu (56) od Werony, ftanął w Bebrya- 
ku (57). Nazaiutrz zoftawiwlzy pułki, do 
fypania wałow ‚ wylał lud pofiłkowy na wlo+ 
Ście Kremońfkie, aby Пе, pod pozorem go- 
towania żywności, domowym łupieftwem do. 
woyny zaprawił. Sam ze czterma tyfiącami 
iazdy, wyciągnął o mil ofm od Bebryaku (48), 
dla ubefpieczenia fwobodnieyfzych Żołnier= 
ftwu rabunkow: a fzpiegowie, iako zwyczay 
niefie, daley krążyli. 

ХУІ. Prawie około piątey godziny па 
dzień (о), nadbiegła wieść na rączych ko- 
niąch, ,, że nieprzyiaciel nadchodzi; że prze- 
>. dnia ftraż nie wielka; daley tentent i hałas. 
ni fzeroko бе rozlega». Gdy Пе Antoni. ,, со 
s. miał czynić w tey: mierze ,, naradzał, Ar- 
ryus Warus chciwy popifu i przyflugi, po- 
fkoczył'z ochotnikiem iezdnym, i wfparł Wi- 
tellianow, z'niewielką wprawdzie klefką; al- 

FF ij 
(54) Obacz wyżey R koło dwoch mil nafzych, a Wło= 
(55) Obacz K. II, R. 97. fiich 8. То mieyfce, ile wnofić 
(56) Secundis caftris można, nazywa fię teraz Ron= 
(57) Gdz'e niedawno Otho bi- | cha. 


przegrał: (59) Około godziny iedena». 
tE PO Ośm tyfęcy дани, o| ey папе. 
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bowiem za nadbiegiem więkfzey liczby nie- 
przyiacioł zmieniła poitać fortuna: odparci 
zwyciężcy, doftawiał iednak kroku w u- 
chodzie, kto miał ferce: nie chętnie patrzał 
na tę porywczość Antoni, i podobno prze- 
widział, co Пе аб miało. Родам (еу zatym 
ferca fwoim, aby йе mężnie potkali, roztoe 
czył fzeroko po bokach иу, zoftawniąc wole 
ne inieyfce na $rzodku, dla przyięcia ucho- 
dzącey iazdy Wara, Nakazana gotowość puł- 
kom: otrąbiono po włościach;, ,, aby ktokol- 
> Wiek bliżey był obozu, porzuciwizy lupież, 
>, batychmiaft ftawił бе do potrzeby „. Tym 
czalem zalękły Warus, wrzucił бе, miedzy 
fwoich, niofąc trwogę: potrąceni z rannemi 
cali, z włafhą Пе bojaźnią i ciafnotą drog bie» 
dzili. 

XVII. Zadney Antoni, w owym popło- 
chu, bacznego wodza,i walecznego żołnierza 
powinności nie omiefzkał: utwierdzał boiaźli- 
wych; cofał pierzchających; g тоу nay= 
więklzy, zkąd iaka nadzieia, radą, ręką, 
głofem wfżędy przytomny fwoim, groźny: 
nieprzyiaciołom, do tey nakoniec żwawości: 
przyfzedł, Ze uciekaiącego propornika prze 
fzywfzy grotem, z porwaną chorągwią ku 
przeciwnikom fkoczył, czym zawitydzonych 
więcey niżeli fto iezdźcow kroku doftało. Po- 
mogła. fama ciafnota drogi, i moft zerwany 
na.bli(ko płynącey rzece: (60), która nieprze- 


— 


— T ———.— s—Ó ——".O". 
(бо) Ta rzeka nazywa йе te- | 5797 
raz.Dermongy Wpada do Ой» | 
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brnionym korytem, aurwanemi brzegami u- 
zagrodziła:, a tak czy przypadek, czy- > 
eba, upadle iuż y dźwignęła. 
epiwfzy бе albowiem wzaiemnie, ude» 
rzyli gęftym fzykiem na rozwlekłych płocho 
llianow , i natychmiaft ich pomie 
naległ na potrwożonych Antoni, Ścieraiąc, 
kto mu бе nawinął: drudzy też, za przykła- 
dem wodza, co komu lubo, łupili, chwytali, 
brofi i konie zabierali; nakoniec i owi, co їе 
niedawno z boiaźni po polach tlukli, porufzeni 
kolegow wefotym okrzykiem, do fpolki zwyż 
сіе уа przybiegli. 

XVIII. O cztery mile od Kremony (61) 
błyfnęły pułkowe znaki Włochow i Drapiezcote 
(62), które na odgłos pomyślney w pierwiaft- 
kuch iazdy fwey bitwy, айе tam zabiegły. 
Lecz za odwrotem fortuny, co mieli śrzod= 
kiem plac uczynić dla przyięcia uchodzącychy 
rufzyć naprzeciw, i fami fzukać nieprzyiacie-- 
la, bitwą i chodem ztrudzonego, którzy zwy» 
ciężyć mogli, poznali nikoniec, Ze tak w po» 

Ślney dobie fzczęścia dopełnić, iako w złym 
razie pedźwignąć bez wodza trudno (63). 
W takowym przeftrachu przypadła zwycię=- 
{fka iazda: nadbiegł też po chwili W ipftanius 
Meffala z Mezyifkiemi pofilkami, których fta» 
wa Żolnierfka, lubo w fpiefznym ciągnieniu,, 
{шут pułkowym rownała. Atak zmiefza- 


1000 pafium. Teraz to mieyfce] (63) Mówiono wyżty мә 14e+ 
zowie в.б. Amórofio. że: zbuntowawizy.lię uaśwadza 
(62) O tych pułkach mowio- | Cecynęs w kaydany go okuli, 


—F nO—A—— 
(61) Mile Włofkie, każdą AE w К.П, R. 100. 


822, 
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na iazda z piechotą, złamała pułkow nieprzy- 
iaznych f Blifkość też Ńremońfkich mu- 
rów, im wię cay nadziei do ucieczki, tym mniey 
ody agi do odporu dał; 

ЖЫН: Nie napieral też daley Antoni, po- 

na trudy i rany, któremi tak wątpliwe 
ście, lubo z pomyślnym koń , iezdź 

cow ikonie ofłabiło.. Około wieczora,. nade 
ciągnęła cała woyfk Fławiańf 
Мос 


па, Зай li wfzy ay iść do K епо ч ieśliby: 
йе zwyciężeni nie poddali, fzturinem miafta, 
dobywać. Piękne to były w powfzechności 
Zadze, lecz fzczegulnie każdy fobie myślił. 
„ Ze Пе może mialto., na. rowninie leżące: 
» fzturmem dobyć; iedna odwaga wpadać 
> Wnocy, a wiekfza do rabunku f 
Lecz za dnia zafkoczą proźby,zaydzie pokoy: 
a tak za prace i (zwanki, prožne tylko Па- 
wy i łafkawości nazwiłka w zyfku odniof $ 
fkarby Kremońfkie ftar(zyzna fobie pobie= 
rze. Dobytego miafta korzyść do Zolnie- 
rza, poddanego dobrowolnie wodzom na- 
leży. Brożnó бе opierali fetnicy z гу». 
bunami: zacięte żołnierftwo, głafzyło mowy 
fzczękiem oręża, grożąc buntem, ieśli ich nie 
powiodą. 
XX. Zatym Antoni wmiefzawf у йе mie- 
dzy kompanie, po uczynionym wzrokiem i 
powagą milczeniu tak mowił; ,, Ze nie przy= 
>, chodzi wydzierać powinney, tak dobrze za= 
A” flużonemu woyfku, chwały і nadgrody; 


lecz inna 
winność: ty 
tamci r. 

ście 

do 


waniem, co ieft ih tmanom па- 
‘ie należy. Każdy iaśnie 
widz zd 
nieznaiomość 
wewnątrz niepn 
nienia adzek łatwość: owfzem gdyby i 
bramy były otwarte, ktożby rozumny śmiał 
do nich; chyba za ей г i obeyrz 
leżycie wfzyftko wchodzić, Trur о w cie- 
mnotach fzturm zaczynać, nie w iedząć ; 
gdzie rownina, iaka murów wy tokość czy 
fkutecznieyfze dział i pocifkow,czyli machin 
„ podkopowych (64) będzie użycie ,,? Po- 
tym obracaiąc fię do każdego w БОГО 
ści, pytał fię š i 
35065); tudzież inne zdolne do ано nau 
» czynia pozie x Nato gdy odpowie: 
dzieli „ Że Bie,,: TIzaliż rze: s» kordem, 
‚ lub ofzezepem łanrać i podwalać mur Уусу 
ia z was podoła rękać Jeśli przyidzie fypać 
fzańce, albo fię machinami od przeciwnych 
+Š zalłaniać razow, pewnie, iako niebaczny 
» motłoch, prożno ftać będziem, patrząc z 


» podziwieniem na wież wyfokość i cudze о- 


AE RZA CZ A 
(64), O których mowiono w |dotąd w Rzymie na flawnym Па 
K. II, R.21. ў pie Traiana, 
(65) Takie naczynia widzieć | 


R.C. 
Z.R.822. 


240 ТАСҮТА HISTORYI 


„ brony? Alboż nie lepiey , zwłoką iedney 
> nocy, opatrzonym w potrzebne działa i ma. 
»» chiny, gwałt i zwycięftwo pofpołu nieść na 
» nieprzyiaciela,,? То powiedziawfzy, wyfłał 
natychmiaft do Bebryaku loźne pachwolltwo 
(66), i świeżo fpifaną razdę, dla zprowadzenia 
żywności i innych potrzebnych rzeczy. 

ХХІ. Szemrało na to zacięte żołnier« 
ftwo, i iuż do buntu prawie przychodziło, gdy 
iazda zabieglzy pod fame mury, zchwytała 
kilku obłąkanych Kremończykow, z których 
powieści poznano: „, że fześć pułkow Witel- 
> liańfkich. (67), i całe woyfko Itoiace w Ho- 
> ftylii (68), uwiadomione о klęfce fwoich, 

ufzedfzy tegoż famego dnia trzydzieście ty. 
> fięcy krokow: (69),, gotowe do bitwy iuż 
s, nalega ,,., Tak niefpodziana trwoga, głu- 
che narady hetmańfkie'u(ży otworzyła. Roze 
kazał zatym Antoni itanąć trzeciemu pułko- 
wi na famey grobli: drogi Pofthumiufza (то); 
poftawił na lewey ręce, tuż przy nim, fio- 
dmy Galbińfki w równym polu: za nim ftanął 
fiodmy Klaudyańfki, ubefpieczony rowem, któ. 
ry йе tam nadarzył. Prawe fkrzydło z aiął na 
rowninie. (71) pułk ойпу з a trzynafty mie- 
dzy gęftemi zaroślami, podle бе ufzykował. 
Tym fpofobem fprawione były, orły i chorą- 


ac Оа w К. 11, R. 24- 
71) Którą fię dzieliła droga 
(68) Obacz wyżey w K. IJ, В. |Pofthumiufza od zaroślin. 
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gwie: Żołnierze ftanęli, iako pofpolicie w cie- С) 
mnotach,, gdzie Коти 105 podał: chorągiew 
pretoryanow przy trzecim pułku, lud pofił- 
kowy na fkrzydłach, iazda na odwodzie i bo- 
kach mieyfce wzięła.. .Sydo z Itulikiem (72), 
Królowie Swewow, па czele z wyborem fwo- 
ich poftawieni. 

XXII. Około trzeciey godziny nocney 
(73), woyfko Witelliufza , któremu fpocząć 
w Kremonie, a nabrawfzy mocy {пет i pofił- 
kiem, na znędznionego głodem i zimnem nie- 
przyiscielanazaiutrz dopierouderzyć należało, 
bez wodza i rady na gotowych iuź Flawianow 
natarło, О porządku, w'iakim Пе rozfypa- 
ny gniewem i ciemnotą żołnierz na placu ftae 
wil, mowić nie umiem; lubo drudzy twier- 
dzą s że trzeci pułk Macedońfki lewe fkrzy« 

dło,piąty i piętnafty z chorągwiami drugiego 
i dwudzieftego Brytańfkich pułkow, Śrzo- 
dek, a fzefnafty, pierwfzy, i dwudziefty dru- 
gi prawe otrzymał.  Drapieżcy i Włocho- 
wie (74) 2 innemi бе kompaniami pomie- 
fzali; iazda i pofiłki fame fobie mieyfce o- 
brały. Trwał przez całą noc zaboy okrutny, 
rożnym lofem, raz tym, drugi raz отут піе- 
fzczęśliwy. Nie pomagalo ni feree, ni ręka, 
ите nawet oczy, nocną pomroką zafępio= 
ne: ieden w obu przeciwnych fzykach ryn= 
fztunek; wiadome obu częftym pytaniem 

„ haflo: zmiefzane proporce, a wzaiemnym 
Tom ИТ. Gg 

(72) Obaez wyżey R. 5, fzey wieczorney. 


(73) Około dziewiątey nas|“ (74) Obacz wyżey R.x8- 


= 
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> fzarpaniem tu i owdzie lataiące. Naywię- 
kfza nawała na fiodmy pułk (75), świeżo od 
Galby zpifany. Zabito: iz vpr rich іе 
tników : wydarto kilka chorągwi? famego 
orła, Atylius Werus przedni letnik; z wiel- 
Ка піерг а, ledwo nakoniec wla- 
{па Śmiercią zachował (76). 
XXIII. Dźwigał Antoni chwieiącefię fzy- 
ki, zciągnąwizy na pomoc pretoryanow (77); 
za któnych naftąpieniem wiparty nieprzyia- 
ciel, znowu Пе poprawił, Albowiem Witel- 
lianie uftawili działa na gościńcu, pulzczaiąc 
na otwarte mieyfce ftrzelbę, która naprzod, 
więżąc fię po przeległych zaroślach, nie 
wiele czyniła fkutkn. : Lecz nayokropnieyfzą 
klęfkę rzucał, w ogromnych kamieniach, potę- 
Żny nader taran (78) piętnaftego pułku; i bez 
pochyby niezmierneby poczynił w ludziach 
przerwy, gdyby dway żałnierze, na fzlache= 
tne odważeni dzieło, porwawfzy z poboiu nie- 
przyiaźne paiże (79) dla niepoznaki, fprę- 
(тз) PalkGalkińtki. — — |rerur,& ab oxercitatis hominibus, 
»lumny Traiana, w|qui menfuram ejus ante collego= 
ey poznać można, уін, dirigatur, penetrat, qutde 


y przedni Primipili, nie | гине pereu(feri. Onager ам- 
tylko mieli pod ftrażą orta рш. [иет disigit lapides, fed pro wera 
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żyn i poftronkow nie pofiekli ;- zkłoci oba na- = 
tychmiaft, przeto zaginęły imiona, lecz rzecz 
nie tapna.  Ważyło Йе aboiętne na obie ftro- 
ny fzczęście,. poki w zapadłą iuż noc powita- 
iący kfiężyc woyfk nie ukazał, i nie ułudził 
(30). Albowiem Flawianom świecąc z tyłu, 
powiektzył Коб Кіе i ludzkie cienie, na które 
zmylony nieprzyjaciel niedonośne pufzczał 
pocifki, a fam będąc przeciwnym wytkniony 
blafkiem, na niepochybne, iakby z zafadzki 
ftrzelaiących narażał Пе fztychy. 

XXIV. Gdy iuż Antoni i fwoich roze: 
znać, i fam mogł być od nich poznany, ie- 
dnych witydem.i:fukieim,, drugich zachętem i 
lawą, wfzyftkich nadzieią i obietnicami za» 
grzewaiąc,. pytał Пе Pannonow ,, poco йе 
> znowu do broni içli? ten to fam plac, na 
» ktorym zatrzeć przefzłey obelgi (81) fka- 
„ zę, a flawę wfkrzefić mogą „„. = Potym o- 
Ъгосопу ku Mezom „wyście przywodźcy , 


Kowego, ale go nawet nofili 

(77) Którzy fali niedaleko 
trzeciego pułku, iakośmy mo- 
wili wyżey w R. 22. 

(78) Wegetius w K.IV, R. 22, 
tak qo opifuie, Байа funibus 
€ nervis tenditur,qua quantd pro 
tiziora brachiola Кармет, hoc 
“Л, quanto major fuerit, tantó 
Јрісчіа longius mitit: Qam Ë fi 
junta ariem machanicam tampe 


vorum crafifudine Ë magnitudim 
ne faxorum pondera jaculatur. 
Opifuie także tę machinę czyli 
działo Lukan w Farfalii K. ITI, 
464. Ztego działa za świad: 
ftwem Jozefa Zyda Bell. Judaice 
V. б. latały kamienie od бо fune 
tow o dwoie ftaiow. 

1% Dla omytki nieprzyine 
ciol, 


pa ———— 
(82) Dion w K. LXV powia- 


da, że kfiężyc krwią fię na ow 
czas zarumienił: 

Сат) Klęfki pod Bebryakiem. 
Obacz K. ШК, 86. 


Gg 
ka RSD МЕ 
(82) Marek Antoni zbit Par= 
tow Roku Z. Rzymu 718. Obaca 
Diona w K. XLIX; 

(83) Obacz R. D. K, XV; R. 


ab 
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» Sarmatow (84) pogrómili,,. Nakoniec z 
że. ghiewem do pretoryanow: y, wama, rzecze 
chłopi do ph. (85), ieśli nie zwycię 

іе: który was iùny Imperator, który oboz 

ате broń wałża i fztandary u nie» 

5 przyiaciela; tam będzie i życie, bo їп? һай 

s ba miary dobierze,,. Powftały zatym o- 

krzyki, a trzeciacy, zwyczaiem Syryicow, 
wfchodzące flońce przywitali (86). 

XXV; W tym gruchneły wieści, podo- 
bno od wodza tmyślnie rozliane: ,, że Mu= 
„> Gyan nadfzedł,i że пе woyfka wzaiem powi- 
›› tały (87). Rzuciło fieco żywo, iakby no- 
wych doltawfzy pofiłkow, na przerzadzone 
iuż fzeregi Witellianow , których bez żadne- 
go rządu, włafna każdego odwaga i boiaźń 
Ścilkała lub rozwodziła. Poftrzeg(zy Antoni 
zamiefzanie, uderzył gęftym fzykiem, łamiąc 
do refzty rozwlekłe owe huffy „*które Пе iuż 
zkupié, dla zawady dział i powozów nie zdo- 
łaty. буран Пе na gościniec zwyciężcy, dla 
pofpiechu ścigania uchodzących. Tym zna« 
komitfza była ta klęfka, że w niey fyn wła- 
fnego oyca zabił. Rzecz, i nazwilka obu, z po» 
wieści Wipftaniufza Meffali, tu położę. Ju- 


(84) Sarmatow Roxolanow. |ryi do Mezyi przyfzedł, obycza” 
Obacz K. 1, R. 7 jem kraiu, gdzie miał ñanowi- 
(85) Pretoryanow odprawił |fke. OF 
Witelliufz. Kio broni nie nofił, іе Пойсе witających przed 
zemię oral. Przy odprawie od- | potyczką, obacz Herodyana LV, 
ięto im broń i chorągwie, а drn- | 15. 
gich na ieh mieyice wybrano ка| (87) Rozumieli żołnierze, iż 
te, że z Othonem ftawali. te okrzyki zhaczyły przybycię 
(86) Trzeci pulk, który z Sy-|dyugich pułkowy» 
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lius Manfivetus rodem Hifzpan, wpifawfzy 
Йе do Drapiczcow, zoftawił w domu niedorofe- Е 
go уп Геп za czafem wyfzedfzy z lat pa- 
, od Galby do fiodniego pułku za- 
ciągniony, napadł trefunkiem na oyca, ira- 
nę mu śmiertelną zadał: lecz gdy napoł ży- 
wego odziera, oba йе wzaiemnie poznali, Tu 
dopiero począł martwe zwłoki uścifkać, i ża- 
łofnym głofem rodziciellkie przeprafzać cie» 
nie, , aby йе nim, iako oycoboycą nie brzy- 
» dziły; że to (polny wyftępek, a ieden żoł- 
» terz, 'coż ielt.,, ieśli nie naydrobnieyfza 
> wrzawy domowey cząftka.,? Nioh potym 
ciało do pogrzebu, i wykopawizy doł, ofta- 
tnią rodzicowi uczynił pofługę. Poftrzegło 
to naprzod bliż(ze żołnierftwo: potym więcey 
Пе ich zbiegło: пакопіес оз ей przy 
padek po woyfku, dziwu, łamentow, i złoż 
rzeczenia tak okrutney woyniewfzyftkich 
bawił. Z nie mnieyfzą atoli fkwapliwością; 
pobitych braci, krewnych, i powinowatych oa 
dzierano: wołali па zkrodnią, i czynili, 

XXVI. Za przybyciem do Kremony, 0- 
tworzyła fię na nowo niezmierna praca. Pod 
czas woyny z Othonem (88), Niemiecki ^о» 
nierz, mury Kremońfkie obozem fwoim, oboz 
fzańcem opafał, a potym potężniey fię iefzcze 
obwarował, Stanęło na ten widok zadumia- 
ne zwycięzkie woyfkoj wodzowie niewiedzie= 
li co rozkazać, "Trudno było, dla utrudzonych 


dzienną i nocną pracą żołnierzy, fztutm. za» 


—— r sh.kswTas+.+- 
” 9 Obacz K. Ii R. 23, — 
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czynać, niebefpieczno dla odległości pofiłkow. 

° Powracać doliebryaku, nieznośna z tak dłu- 
giey podroży fatyga,, i bez zyfku zwycięttwo. 
Zakładać oboz ftrafzno, dla nieprzyiaciela; a+ 
żeby rozfypanych, i robotą zaprzątnionych, 
nagłym napadem nie pomietzał. Lecz trwo- 
żył nadewfzyftko w ołnierz, cierpliwfzy 
we złym razie, niże ze » Albowiem 
befpieczeńftwo tęfknotę, zuchwalftwo nadzie» 
ię rodzi, a.chciwość łupow,krew,rany i śmierć 
famą ofładza. 

XXVII. Na to fię nakłoniwfzy Antoni, 
izaniec na koło wieńcem żołnierikim (89) о» 
toczyć kazał,  Poczęto naprzod: zdala:od ci- 
fkania grotow: ikamieni, z więkizą Flawianow 
kięfką, iż na nich z góry bito. Pachwili po= 
dzielił Antoni na pułki wał i bramy, aby йе 
iawniey z rozdzieloney roboty, kto gnuśnik, 
a kto mężny pokazało, a wzaiemny.do Ñawy 
ubieg ochotę krzewił.. Niedaleko drogi Be- 

y (90) ftanęli: trzeciacy z бофта» 
prawą ftronę wału ofmy i fiodmy Klaus 
dyañlki w dziale doftał: a pod bramę Bryxy- 
айка (41) czternafty Пе zapędził. Stało fpo» 
koynie na chwilę woyfko, poki z pobliżfzych 
wiolek, ofkardow, motyk, kos i-drabin nie 
zwieziono; potym zalklepiwfzy Пе gęfto (92) 
—r KN H — P k -— F a8na— 
(89) Corona militaris. (91) Zkąd droga do Вгухй, 
(90) Która z Kremony.do.Be- |teraz Bre/cia, 
з Zkąd бе] (92) O tych fklepach, Telu- 
pokaznie, że Bebryak nie ief |do mowione w K. D, К. ХШ» 


Bina, iako niektórzy mowią, | R. 59. 
ale Canete, У 6 № 
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puklerzami rufzyli do fzturmu, Z obuftron == 
Rzymikie fortele. Witellianie ztaczaiąc ogro- Ра РРА 


mne głazy, irozrywaiąc fkorupę опе, macali 
dotąd włoczniami i drągami pokrytych oblę- 
żelicow, poki ztargawfzy wfzyftkie puklerzow 
ftawy, ikaliczonemi i martwemi ciały, z wielką 
klęfką ziemi nie okryli. 

XXVIII. Jakoż, iuż była poczeła ftygnąć 
ochota, gdyby wodzowie fpracowanemu, a 
mało iuż upominania ważącemu żołnierftwu 
Kremony na łup nie ukazali. 'Twierdzić za. 
pewne nie mogę, czy fię to z porady Horma, 
iako świadczy Meffala, czyli z Antoniego, o 
co go KaiusPliniufz (93) obwinia, ftało: to 
aviem, że w przedfiębraniu nayfzkaradniey- 
{гусі wyftępkow, nie był odrodnym апі Hor- 
mus, ani Antoni od życia ifławy fwoiey. Nie 
zatrzymało піс daley, ani krew, ani rany Żoł. 
nierzow: leciało со żywo do łamania wału; 
wybiiano bramy 3 drudzy wfkakuiąc na ramio- 
na, i napowtorny fklep zpuklerzow zrobiony, 
chwytali za ręce, wydzierali broń oblężonym. 
Toczyli йе zrannemi zdrowi, z martwemi na- 
połżywi, a rożnym ginąc kfztałtem, wfzela- 
kiey śmierci okropne dawali widowifko. 

XXIX. Nayzapalczywize zapafy trzecie- 
go i fiodmego pułkow: kiedy w tę ftronę i 
wodz Antoni z wyborem pułkow naległ. Wi- 
dząc nieprzyjaciel, że daley uporney nie zdo- 
ła natarczywości, a rzucane z gory росі z 


ыш. Ras au NANA 
(93) Który ra świadeltwem | ście 5, pifal woyny fwoiege cząs 
Plisiafza miodfzego w КЫШ, l | > Р y 
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Rabe owego fklepu ztaczały fię (94), fam taran (95) 

2.8.322. Nakoniec zrzucił na oblężeńcow, który ogro- 
mem fwoim zgruchotawfzy cokolwiek za- 
chwycił, wyrwał pofpołu wierzchołek wału 
z blankami: runęła razem nawałą kamieni złą: 
czona wieża, którędy gdy fiodmacy ufzyko- 
wani klinem (96) wpaść ufiłuią, tym czafem 
trzeciacy fiekieratni i (zablicami bramę wyfie- 
kli.  Pierwfzy Kaius Woluzy, żofhierz trze- 
ciego pułku wpadł ns niec, iako fię na to 
wizylcy pifarze zgadzaią. Ten rozprofzy- 
wfzy tych, co fię mu oprzeć chcieli, ręką i 
głofem znakomity, zawołał: ,, iż wzięty o- 
> boz,,. Drudzy, gdy zatrwożeni Witelliq= 
nie z wału zrzucać Йе poczeli, wpadli za nim. 
Cokolwiek placu miedzy murami а} obozem 
było, trupy zaległy (97). 


XXX. Atoli inna znowu trudow ftanęła 


poftać: wyniofłe miafta mury, kamienne wie- 
Że, żelazne bram zawory; gęfte z gary poci» 
fki, ludność obywatelow Witelliufzowi przy- 
chylnych, wielka część Włochow zebrana 


pod 
(04) Dla puklerzew ściśle z елук klinowy umens, wal przes 
feba fpoionych. Kto ehce wie-|być i wpaść do obozu. О tym 
dzieć o kfztałcie tego (klepu tar |rodzaiu fzyku , który byt naš 
<zewego, i o innych mavhinach | kfztałt troygrańica, obacz Wee 
fzturmowych, niech czyta Luka- | gecyufza 101, tą. 
na Farfalii K TI), wierfz 474 i| (97) Tak w potyczce, iako 
dalfze, przekładania X. Jana А- |w dobywaniu miańa, zginęło 
lana Bardzińfkiego Dominika: |wedłng Diona LXV, ludzi na 
na, i Stanifiawa Chrościńśkiego |50000. Jozef Zydowin in Bell. 
Sekretarza Króla Jana II. Judaic, IV, зл powiada, że z 
95) Mowiono о iego wielko- |Witellianow legło trzydzieści 
Ści wyżey w R. 23. tyfięcy i dwięście, z Flawianow 
(96) Fo złamaniu wieży, u- |eztery tyfiącę рї Гер, 
filowali fiodmacy, wczyniyfzy 
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pod owczas na iarmark: со wfzyftko pomocą, — 


dla wielości ludu, oblężonym, podnietą oble- z, 
żeńcom do łupu było.  Rozkazał zatym An- 
toni ,, porwać żagwie; i nayrofkofznieyfze na 
„ przedmieściach gmachy podpalić ,, azali 
miefzczanie, fzkodą fwych rzeczy, do podda» 
nia Пе nie nakłonią: pobliżfze murom domy, 
i dachami one przenofzące, co naymężniey- 
fżym żołnierzem ofadził, który belki, dacho= 
wki, ożogi cifkaiąc, zmiatał broniących йе. 
XXXI.. Już pułki zabierały'fię do fklepiea 
nia puklerzow;, inni kamienmi i ofzczepami 
razili, kiedy powoli ftygnąć poczęły: ferca Wie 
tellianow. Naypierwfzaftarfzyznazłemu razos 
wi uftępowała, boiąc fię, аБу:ро dobytym mies 
ście, gdzie miłofierdzie mieyfca nie ma, za» 
palczywość Żołnierfka, zamiaft lichego gmin 
по’. na trybunow Йе i fetnikow, zkąd wie= 
kfzy zyfk okruciefńftwa, nie rzuciła. Profte 
żołdactwo; nikczemnością befpieczne, a ślepe 
na przyfzłość, trwało w vporze: włocząc йе 
po ulicach. albo ukryci po domach, nie pro= 
fili o pokoy, w ten czas nawet, gdy broń zlo- 
żyli.  Przednieyfi woyfkowi urzędnicy, imie 
Witelliufza,. i obrazy iego pozrzucali (98): 
Cecynę, który dotąd w więzieniu fiedział, u= 
wolnili z kaydan, profząc: „ aby ich fprawę 
» u zwyciężcow bronić raczył „<: a gdy Пе o= 
ciągał i nadymał, płaczem go trudzili, Dos 
bitek zaifte niefzczęśliwości, fromotna da 
zdraycy ucieczka, tylu walecznych i znakomi- 
Tom ИТ, Hh 


—— LLL LL 
(93) Napis imienix iego io- |brazy na orlach- i chorągwiacl 


R.C. P.69 
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=== tych mężow. Nakoniec wywiefzono na murach 


R.C.P. 
2.6.8; 


А znaki (99), na oświadc. 


(09) Felamenta,infulas, obacz I 


enie poddańftwa. Gdy 
Antoni powściągnął fwoich, wyniefiono orły: 
i chorągwie: poiępna bezbronnych gromada, 
wlepiwizy w ziemię oczy,naftępowała. Ofko= 
czyli nakoło zw; 2 іас naprzod i do 
bicia fię porywaią у zwyciężeni сіег- 
pliwe na urągania nadftawiali ufzy, i Кготиіе 
wizyftko znefili, przylzła na pamięć, ,, że to 

1 ami, którzy niedawno pod Bebrya< 
„ kiem w zwycięftwie pomiaru użyć umieli „+ 
Wfzakże gdy Cecyna, pretextą i liktorami 
(тоё) znakomity, iak Konful przyfzedł, za- 
iątrzyli йе gniewem „ dumę, okrucieńftwo, 
(tak to fą obmierzłe zbrodnie ) ,; nawet ,, i 
„ zdradę „ wyrzucaiąc.  Zaftawił йе Antos 
ni, i przydawfzy mu ftraż, do Welpazyana 
edelłał. 

XXXII. Tym czafem pofpolftwo Kre- 
mońfkie biedziło йе ze zbroynemi : iuż było 
blifko wycięcia; kiedy proźby wodzow ugla- 
fkały zolnierzow. Zwoławlzy koło Antoni, 
mowił wfpaniale do zwyciężcow , łafkawie do 
zwyciężonych, oboiętnie o Kremonie. Lecz 
woylko, procz wrodzoney chciwości tupie- 
ftwa, zaftarzałym gniewem na Kremończy- 
kow palaiąc, o wycięcie ich nalegało. Rozu= 
miano albowiem о nich, że Witelliufzowey 
ftronie pomagali, w ten czas nawet, gdy. on 
z Othonem woynę toczył: w krotce zaŚ pos 


ч. зао BST 
texcie i liktorach mowione czę* 

KIR 66. tto wyżey, 

(Goo) Znaki Kofta. o pre- | 
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tym, gdy trzynafty pułk zoftawiono (т) na ws 


budowanie amfiteatru, iak fą rofpuftne miey- pat 


fkiey drużyny ięzyki, zelżywie'fię z niego 
naygrawali. Natężyło gniewy wyprawione 
od Cecyny fzerimierfkie widowilko (2), zało» 
Zone powtornie domowey woyny gniazdo, no- 
{zone z miafta Witellianom na.plac pokarinyz 
zabicie kilku niewiaft, zprzychylności ku го» 
nie w potyczkę wmiefzanych: na refztę, czas 
iarmarkowy, maiętnemu. zkąd inąd miaftu, 
więkfzą bogaćtw fprawował poftać. O in- 
nych wodzach niewiadomo: Antoniego tre: 
funek i odgłos publiczny. fprawcą tey klęfki 
wfzyftkim na iaw pokazał: gdy albowiem do 
łaźni na omycie krwi pofzedł, fłyfzane, iż 
fkarżąc йе na. letnią zbyt wodę, miał powie 
dzieć ,. „у W krotce бе rozgrzeiecie „„. Теп 
gruby koncept -całą:nań zwalił nienawiść, ias 
koby znak dawał podpału Kremony, którajaż 
orzała, 

XXXIII. W padło do miafta ezterdzieście 
tyfięcy zbroynych ,. a więkfza iefzcze liczba 
woyfkowey chułaftry, na rofpuftę i okrucieńs 
{two rozwięźleyfzey.„którey ani wiek, ani 2а= 
dna godność nie hamowała, ed fprofney gwat 


tow z zaboiem, zaboiow z gwałtem miefzae 


niny.. Ciągano na pośmiech po ulicach: ойе 

wiałe ftarce, fędziwe matrony, iako nikcześ 

mną zdobycz, (3). Jeślifię dorodna dziewka, 

albo ńadobny doftał w łupieży młodzieniec, 

` Hh ij 

m К р G) Dia faria 
w Chakas R. А | (з) Dia ftarości, 


% 
gam 


aga TACYTA HISTORYI 


гт fzarpiąc”go miedzy fobą , fami Пе о korzyść 


ZRA 


9 fzatpacze mordowali.  Drudzy po domach, 
po świątyniach, ofiarne pieniądze, 1 ciefzkie 
złotem wetywy wzaiemnie wydzieraiąc, fil- 
nieyfi ablzych fiekli. Inni nie fyci tym,co traf 
do ręku przyniofł, wymufzali mękami i fma- 
puse па dziedzicach,otwarcia naytaiemnieya 
zych fkładow, dobywania z ziemi ukrytych 
maiątkow. абаро ulicach zżagwiawi po łe 
palcy, a wydrapawizy fkarby, na pufte do- 
my, одојосопе bożnice, ognie przez fwywo: 
lẹ miotali. A. iako złożona owa z obcych i 
fwoidh drużyna, obyczaiami, ięzykiem iche- 
cią rożwiła fię; tak inna u każdego chciwość, 
inne prawo.i wiara pa fpolna wfzyftkim fwo- 
boda. Przez cztery dni Kremona rabunkom 
doftarczała: tak,że w tey pow(zechney $wię* 
tych i Świeckich gmachow pożodze, ieden tyl- 
ko kościoł Mefity (4) przed murami żoftał, 
pofadą mieyfca, czyli boftwa ochroną оса- 


tony. 

KXKIV. Taki wzięła koniec Kremona, 
roku od pierwiattkow fwoich dwufethego 
ośmdziefiątego fzoftego. Założona (5) za 
Konfiłata TyberyufzaSemproniego, i Publius 
faa Kornaliufza,, naowczas, gdy Annibal do 
Włoch wtargnął, dla wftrzymania na wózdy 
Gallow,za Padem miefzkaiących, lub gdyby iné 
na йаа z za Alpów potęga wkroczyć chciała; 

' 


— осад. 
(4) Mefifis bogini odbierala | Il, R. г, оз. 


rest na mfeyfeach, pakudne (| (5) Nie zgruntw założona, ale 
zarazliwe paty wydalących, O- |а ow ссаз poczęła być eładą 
bacz Pliniufza naturaliitę w К. | Rzymiką, 
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Znaczna miefzkańcow liczba, zdolne do han- 
dlu, dla blifkości 
związki pokrewne z narodami (7), dały wzroft 
i bogaćtwa: nie tknięta obcemi woynami, w 
domowych niefzczęśliwa. Widząc Antoni 
fzerzącą Пе nienawiść, ze'wftydu zbrodni, 
wydał edykt, ,, aby żaden poimanych Kre- 
» moficzykow nie trzymał ,,; a Że po całych 
iuż Włochach takim Пе ludokupftwem brzy- 
dzono, i żołnierz fię zyfku z tey zdobyczy 
nie (podziewał; poczęto zabiiać niewolnikow. 
Со gdy йе rozniolło, odkupowali ich taie- 
mnie krewni i powinowaci: w krotce wrociła 
йе do miafta refzta rofprofzonego ludu: odfta- 
wione rynki i świątnice, hoynością miefzczan, 
a zachęcaniem Wefpazyana. 

XXXV. Atoli przebywać dłażey w za- 
walonym gruzami mieście, napolona zropia- 
łą ciał martwychrpofoką ziemia nie dała- Mu- 
fiano wytknąc oboz o trzy mile, gdzie trwo- 
żliwych  obłędnych Witellianow, powoli do 
fwych chorągw zbierano. Zeby iednak zwy” 
ciężone pułk, w nie wygafych iefzcze domo- 
wych turnieiach , czego nieprzedfięwzięły, 
rozprofzono iepollliryi. Wylłano doHi pa- 
nii i Britannii z oznaymieniem zwycięftwa: 
do Gallii Juliufza Kalena trybuna , do Niemiec 
Alpina Montana rotmiftrza, że ten z Trewi- 
ru. tamten z Edwow był rodem, obu z par- 
tyi Witelliufza, dla chluby wyprawiono. O- 


p—— сше с 
| (7) Co byla za rożnica miedzy 
Айта Ada, Ollium Oglio i in* | Connubium i Matrimonżum mas 
бе drobnieyfze, |wiono w R. Р, К. XIV, ag. 4 


w 
16) Te rzeki ГА: Padus РИ 


zek fpławnych, położenie (6), 8 Ró 
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fadzone żołnierzami wfzyftkie przechody At 


2a, pow, dla nieufności w Niemeach, iakby йе do 


dania. рока Witelliufzowi zabierali. 
XXXVI. Tym czafem Witelliufz,. po wy» 
jeździe Cecyny, wypchawfzy wkrotce na woy= 
nę Fabiufza Walenfa, wfzyftkie ftarania ros 
fkofzami tłumił. Nie czynił żadney gotowo» 
Ści, nie krzepił żołnieritwa do boiu, ćwicze» 
niem i rozmowami; nie pokazywał Йе ludoe 
wi;. lecz, w ciennikach ogrodowych zawarty, 
obyczaiem gnuśnych bydląt, które przeftas 
iąc napodrzuconey poftwie, leżą tylko i kcze» 
pną, w rowney niepamięci przelzłe, obecne 
i naftępne przygody nurzał. Wfzakże nie 
czuły а zmartwiały umy/ł, w gaiu Arycyńtkim, 
(8) rulzyła nieco zdrada Lueyliufza B-a (9), 
ioditąpienie floty Raweńfkiey.. W krotce po= 
tym przyniefiono mu zmielzaną z wefelem 
żałość o Cecynie „, że wiarę złamał, i od woy- 
>. Ка okuty (то) „: więcey w zgnuśniałey 
dufzy radość, niżeli trolkiiwość mogła. Z 
wielką pociechą wrociwfzy (їе do miafta, zwo» 
łał koło, na którym wiarę i przychylność żałe 
nierzow pochwałami wynofił.  Publiufza Sas 
bina (rr), przełożonego nad.Pretoryum, о 
przyiaźń z Cecyną, w kaydany okuć kazał, a 
na mieyfce іеро Alfena Wara naznaczył. 
XXXVII. Miał potym w.fenacie ukrafzo- 
ną wfpaniale томе, gdzie go rada.wytwor- 
nemi pochlebftwami wyniofła, Pierwlzy Lue 


(8) Teraz Riccia: (10) Obacz wyżey w R. 147 


(9) Obacz K.H, R ico, Шла, | Gu) Obacz w K. 1, R. 92 
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cyufz Witellin(z (12) wotował oftro przeci- 
wko Cecynie: po nim drudzy zmyślonym 
gniewem , że Konful Rzeczpofpolitą, wodz 
s, Imperatora, tylą doftatkami i honorami o- 
> zdobiony, przyiaciela zdradził „„ pozorem'u- 
razy za Witelliufza, włafaą do nie ¿o nienawiść 
wynurzali, Zaden Пе z oftrzeyfzym fłowem 
na Flawiańfkich wodzow nie wydał; winuiąc 
błąd i nieroftropn woytka, imie Wefpazya 
ęcznie i oftroźnie omiiali. Znalazł Пе 
niemi, który dzień ieden pozoftałego 
po Cecynie Konfulatu, z wielkim biorącego i 
daiącego pośmiewifkiem wypochlebił. Byłto 
Regulus Rozyus, Konful iednodzienny, bo 
oftatniego dnia Października i zaczął i fkoñ- 
czył fwoy urząd. Foftrzegali to ludzie w 
dzieiach biegli, „ że nigdy pierwey bez ufta- 
> powienia prawa, i uftąpienia z magiftratu, 


055 Brat Witelliafza Cefa- | Cycero w liadh potocznych K. 


U 


nowego Konfula nie naznaczano „ lubo i 


adtym był podobny Konful Kaninius Re: 

s (13), za Каїа Cezara Dyktatora, gdy Пе 

domowych wcien nadgrody ukwapliwie roz. 
у grody P 


dawały. 


та. 
ТЕ 3) Roku założenia Rzymu 
ncc1x przed Chryftufem Panem 
5 był Kenfulem bez kolegi Ju 
б Cezar poczwarty гаг: te. 
goż famego reku- naznaczeni 
Kwintus Fabius Maxymus,i Ka- 
ius Trebonius Nepos: Lecz gdy 
oftatniego dnia roku dokonał ży 
cia Fabius, uczyniony furroga- 
tem na ieden dzień Kaius Cani- 
nius Rebilus , z którego fzydzi 


УП, 30.- Caninio confule , fei~ 
fo, neminem prandi(je: nihil tae 
men во sonfule тай fatum efl 
Fuit enim mirifica vigilantia, qui 
о fuo confulatu fomnum now 
viderit. Wiedz, że zaKanini 
Konfula żaden obiadu nie iadi 
піс fig iednak złego za tegoKon- 
fala nie ftało: był albowiem dzi- 
wney czuynoścj, który za calege 
fwego urzędu Гы nie znał. 
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XXXVIII. Około tegoż czafu gruchnęła 


9509 fawna śmierć Juniufza Bleza (14), о którey 


takeśmy. fyfzeli.. Rozchorowawizy йе cię- 
fzko, Witelliufz: w ogrodach Serwiliufza (15), 
poftrzegł blilką wieżę,. gęfttemi w nocy ognia- 
mi oświeconą.. Gdy fię pytał, „, co by to zna: 
czyło „# odpowiedziano ,, że Пе wielu go» 
Ści: zebrało па ucztę do Cecyny Fulka (16), 
a. Juninfz Blezus' pierwfze między niemi 
» mieyfce trzymał ,„..  Wynofzono nad miz 
rę przepych biefiady, i fiwobodę biefiadnikow. 
Drudzy fkarżyli na Fufka.i innych, a nayiado= 
wiciey na Bleza: „ Że pod' czas choroby Ce. 
››- farfkiey: dobrey myśli zażywał ,,. Skoro 
doftatecznie poftrzegli,. którzy pańfkie uraz: 
byftrym fzpieguią wzrokiem, Że Пе Witelliufz 
obrulzył, i 2е:Віега zatłumić można, namoe 
wili: Witelliufza brata,. aby go doniolł.. Nie 
nawidział on. Bleza, przez podłą: zazdrość, 
Że zbrodnicze iego we-wizelkim złości rodza- 
iu życie,,znakomitą fławą bardziey: upodlał. 
Otworzywfzy zatym Cefarfki pokoy, trzyima« 
jąc na łonie fyna iego, upadł do nog brater= 
fkich, a zpytany o'przyczyne trwogi, odpo- 


wiedział: „ Ze nie z boiażni i trofkliwości ө» 
m włafną. ofobę ,, lecz dla befpieczeńftwa bra-- 


ta, 


PE p 
(14) O którym mowiono'w K. |towaney taźni dla niego w Ales 
11,P. 99. xandryi,wniść odważył бе. Toż 
(15) Obacz R. D. K. ХУ, R.|famoświadczy Swetoniufz w Ne 
è ronie XXXV, Podobno ten Ец 
(16) Ten te fam, o którym|fkus powrocił do Rzymu а wy= 
powiada Dion LXHI, де był|gnańcami przywroconemi: od 
raądzcą Egiptu: że go Nero na| Galby. Qbaez K, H, R, 9а 
wygnanie polat, iż do przygo» |, 
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ta, i potomftwa iego proźby i łzy przyno- 
E fit: ŻE próżno lękać fię карауны, któ. 
> rego zamylłom, tyle Niemieckich pułkow, 
» tyle wiernych iwalecznych prowineyi, tak 
„ Wielki nakoniee ziemi i morza przedział na 
> wftręcie ftoi: więkfza zachodzi boiaźń od 
> domowego,'i na łonie prawie zchowane+ 
> go nieprzyiaciela, który fię ze krwi Anto= 
» nieh i Juniufzow, przodkow fwoich cheł- 
piąc, domow Imperatorfkich pokrewiefi« 
ftwem (17), grzecznością i przepychem żoł- 
nierzow wabi. Ze йе iuż wfzyftkie do nie- 
go obrociły ferca, kiedy Witelliufz, mało 
о przyiacioł i nieprzyiacioł dbały, cierpi 
fpolnika, na boleść райка, z biefiadniczych 
ftełow wefoło patrzącego. Sprawić by mu, 
zm niewcześgą radość, fmutną noc i ро» 
grzebową; ażeby widział i poczuł, że Wi- 
telliufz żyie, pannie, a choćby los prze- 
ciwny inaczey. zdarzył, potomka zofta- 
s wia. 

XXXIX. Ważącamu fię miedzy zbro- 
dnią a boiażnią, aby odwleczona śmierć Ble- 
za prętfzey mu zguby, a iawnie rozkazana 
frogiey nienawiści nie (prawila , podobało fię 
taiemną go trucizną zprzątnąć, Sprawiła 
wiarę złości fzłachetna: (18) radość w odwie= 
dzinaceh Bleza: owfzem fłyfzano z uft Wi- 
telliofza. głos: nayokrutnieyfzy, (przywiodę 


tu fame chełpiącego Йе flowa) , że oczy 
Tom III, li 


—F `. t 
(17) Widzieć na wielu meda-| (18) Tacyt przydaie to fowo 


Jach familii Juniufzow i Anto- 


w.fenfie ү 
mich przydane fowo imperator. | „Aronicznym. 


==" 
R.C.P.6g 
Z.R.3220 
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XLI. Napifał lift do Witelliufza, profząc m 
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pran „ парай, patrząc na śmierć“ nieprzyjaciela 
„Р.69 


R.C.P. 
2.R.822. » 


(19) »+- Procz wyfokiey rodowitości i za- 
cnych obyczaiow, zdobiła Bleza nieporuf: 
na wierność, « W zupełney іе fortnnie, 
żądany od Cecyny i wodzow ftrony, inż Wie 
telliufzem gardzących, aby бе pańftwa pod- 
iął, nie dał Пе upornie namowić: mąż poczcie 
wy, fpokoyny, o żadne fię nagłe honory nie 
{taral dopieroż o berło, którego fame wftręty 
godnym go czyniły 

XL, Tym czafem Fabius Walens, z lie 
cznym, a pielkliwym trzebieńcow i nałożnie 


` arfzakiem, gnuśniey, niż na woynę ciągnąc, 


odebrał wiadomość, przez fpiefznych gońcow, 
» o wydaniu floty Raweńlkiey przez Lucyle» 
» goBalla,,. Jakoż, gdyby był poczętą dros 
ge raźno kończył, mogłby był ielzczę chwie« 
iącego fię Cecynę uprzedzić, i pułki owe, 
nimby Пе na los bitwy podały, doścignąć. 
Niektórzy go upominali, „, aby z naywier= 
» nieyfzym ludem, taiemnemi fzlakami, mi- 
» mo Rawennę, do Ноу, lub do Kremos 
> ny fpiefzył „. Drudzy tego byli zdania, 
> aby zciągnąwfzy z miafta pretoryańfkie го» 
ээ ty, fzedł na przeboy nieprzyiaciela,,. Lecz 
on' prożnemi zwłokami, pogodną działania 
chwilę, па namyfłach ztrawił: a wzgardziwfzy 
oboią radą, со w rzeczach nagłych naygor* 
fza, fzukaiąc Śrzodka, ani Йе opatrzył, ani 
ośmielił, 


p n 
(19) Obacz także o tym Swe- | XIV. 
toniufza w życiu Witelliufza R, 


o pofiłki, 
drosent Brytańfkim,. flaba zaiftę tak do odpo- 
ru, iako do natarcia kwotę. Atoli, choć w 
tak trudnym razie, mało йе na uczciwość i 
ftawę oglądał, nurzaiąc Пе w niegodziwych 
rolkofzach, a gościnne: domy cudzołoftwem 
i pfotami każąc: do czego mu przemoc, pie- 
niądze, a upadaiącey fortuny oftateczny це 
żytek сове pufzczał. Za nadeyściem iazdy 
ipiechoty, błyfnęła dopiero niebaczna rada, 
kiedy fię ani z tak drobną ludu garścią, by 
była i naywierniey!za,, mogł przedrzeć przez 
nieprzyjaciela „ ani famym Żołnierzom ufać. 
Utrzymywał iednak ууф, i pofzanowanie 
obecnego: wodza, wątłe nader wierności o= 
gniwa, u ludzi nowości chciwych, a o honor 
nie'wieledbałych. W takowym przeftrachu, 
wyflal przodem roty do Aryminu (20); fzwa= 
dronowi tyłu pilnować kazał; fam w towae 
rzyftwie kilku ofob, których przeciwny los 
iefzcze nie: odmienił, wyboczył do Umbryi 
(ar), a ztamtąd do Etruryi: gdzie uwiado- 
miony o klęfce Kremońfkiey, przedfięwziął 
odważne, i gdyby Йе udało, okropne dzieło. 
Umyślił albowiem zabrać okręty, i przybie 
wfzy gdziekolwiek na brzeg prowincyi ЇЧат- 
bońlkiey, ziemianow i woyfka Gallii, tudzież 
Niemieckie narody do nowey woyny ru- 
fzyć. 
Ii ij 
(20) Teraz Rimini w Rom 


nii, w pańdtwie Papiezkim. | końtkiey. Etruria, Kięftyo Tom 
(ал) Umbrja, część Romanii, | anki, z 


Przylłano mu trzy roty ze fzwa- 28. 


- —— НЕА 
Xięftwa Urbino, i Marchii An- 


P.69 
822 


К 
В.С.Р.б9 
2.6.822. 
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XLII. Ро odieździe Walenfa, przyftąpit 
do Aryminu Korneli Fufkus (22), gdzie kas 
zawfzy razem krążyć galerom około brze« 
gow, opafał lądetm i wodą trwożliwy tam gar- 
шоп.  Opanowane wlzyltkie rowniny Ume 
bryi, z kraiem Piceńlkim (23), kędy go Adryi- 
fkie (24) morze oblewa: tak, że całe Włochy 
miedzy Witelliu(zem a Welpazyanem Apen- 
niu (25) p ziełał. « Walens, który z zas 
toki Pizańfkiey (26) popłynął, bądź go gnu- 
{ność morfka, bądź wiatry przeciwne zatrzy= 
mały, przybił do portu Herkulefa Mnicha 
(27): przebywał ztamtąd nie daleko Maryus 
Maturus, prokurator Alpow nadmortkich 
(28), tak ftateczny w wierze ku Witelliufzo= 
wi, że lubo otoczony nakoło nieprzyiacioła» 
mi, dotąd go iefzcze nie odftąpił, Теп przy- 
iawfzy grzecznie Walenfa, odraził groźnym 
upominaniem, ,, aby fię zuchwale do Gallii 
» Narbońfkiey nie pulzczał „3 nabawieni ro- 
wney boiaźni i drudzy, poc: ftygnaąć: po- 
nieważ Walery Paulin prokurator, mężny wos 


—— [oaəə—. 
(22) Obacz onim жудеу w|maritimas compofuit Alpes, Nas 
„12. naci fmiliter arcem B portum ad 
(23) Teraz Marchia Ankofi | perennem fui memoriam confes 

fka w pańftwie Papiefkim. [слао Nazywa fię ten Herkus 


аа) Golf Wenecki. les Mnichęm, czyli Monecus, te 
(25) Góry Apenninu nofzą i|ieft amotnym, falirarins, z ięzys 
teraz to nazwifko. ka greckigo, monos ieden, i oikos 
(26) Golf Pizańfki, wybrze-jdom znaczącego: ponieważ kos 
де, zatoka finus maris. ścioł iego był fam ieden na gó 
Сат) Portus Harzulis Monari. | ze. Nażwifko teraznieyfze Ale 
Teraz Monaco na brzegach Ge- | naco, znaczy Mnicha. 
mtieńfkich. O tym Herkulefie| (28) O których mowione w 
powiada Ammianus_Marcelli- | R. D, K. XV, R. за. 
bus, XV, 9. Hercufos Thebanus. 
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iotynik, a Wefpazyana, przed wyniefieniem ==== 


iefzcze przyiaciel, okoliczne miafta do przyfię: 
gi pociągi 

ХААН. Jakoż Paulin zburzywfzy wlzye 
ftkich, który od Witelliufza z reieftru wyma: 
zani, brali dobrowolnie oręż, ofadę F'eroiul- 
Жа (29), i porty owe pod ftrażą trzymał, tym 
сіе ху przywodźca, iż fam był rodem Z on 
wego miafta, do tego miły pretoryanom, ia» 
ko dawny ich trybun. Sami ziemianie, z mie 
łości ku rodakowi, a dla nadziei przyfzłey for- 
tuny, dawali mu pomoc. Co wfzyftko gdy 
йе przygotowało, a wieści też nadał filniey= 
fze, nabawiły trwogi chwieiące Йе iuż Wi- 
tellianow туйу: Walens ze czterima zbira- 
mi, troygiem przyiacioł,i tyląż fetnikow wro- 
сії Пе do okrętow: drudzy z Maturem zo- 
ftawfzy, dali бе przymufić do przyfięgi We- 
fpazyanowi. Wrefzcie, iako Walens befpiee 
cznieyfzym był na morzu, niżeli na lądzie i 
w miaftachz tak niepewny przyfzłości, a le- 
piey, czego fię ftrzec miał, niż komu ufać zna» 
iący, zarzucony fzturmem na Stechady (30) 
wyfpy Maffyl Ikie; gdzie go wy fane od Paulina 
galery zatłamiły. 

XLIV. Po wzięciu Walenfa, wfzyftko 
йе do zwyciężcy obrociło, za powodem w Hi, 
fzpanii pierw(zego pułku Pomocnego, który 2 
przychylności ku Othonowi, nienawidząc Wi. 
telliufza (31), fzofty i dziefiąty za fobą poe 

Tap aaa” 


G) Teraz Frzjws. 
(30) Teraz las stos $ Heres. 


R.C.P.69 
20.822. 
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ciągnął (32). W krotce pofzła za ich przykła: 
aa- dem Gallia.. Brytannia, z ofobliwfzey ku We- 
fpazyanowi miłości, gdzie uczyniony od Klau- 
dyulza legatent drugiego pułku, dał йе po- 
znać męftwem (33),. przyłączyła йе: nie bez 
rozruchu iednak w drugich: (34), w których 
wielu. fetnikow i żołnierzy od Witelliafza wys 
niefionych;,. znatomego iuż fobie kmperatora 
niechętnie odinieniało. 

XLV.. Tą woyfk niezgodą,. a częftemi 
domowych: woien odgłofami wzrufzeni Bryta= 
nowie (35): podnieśli ferca, za powodem Wes 
nuzyufza;,; którego procz wrodzoney dziko» 
ści, a nienawiścEku: Rzymianom,, ofobifte do 
Kartyzmandy Królowey: urazy: podżegały. 
Rządziła: ta wyfokiey rodowitości pani Břy» 
gantami;, i pomnożyła (wą potęgę, kiedy poi» 
тауу zdradą: Króla: Karaktaka ,. tryumf 
Kilaudyufza: ozdobić zdawała Пе (36).. Ztad; 
bogactwa, aw pomyślnych powodzeniach zby» 
tkuiąca: duma: albowiem: wzgardziwfzy We» 
nuzyufżem małżonkiem, ucześnićtwo łoża i 
tronu Wellokatowi,. orężnikowi iego: dała. 
Takową zbrodnią. wftrząśniony: natychmiaft 


dom królewfki : za, mężem ftaneła przychył-- 


ność poddanych ; za cudzołożnikiem lubie- 
Żność Królowey i okrucieńftwo. Wenuzyufż 


xay 
(32) Obacz przypifki K. 11,| фо. Obacz wyżey R. 22. 

R.6. (35) O Brygantach, Karaktae 

(33) O dziełach iego ma: ku i Kartyzmandzie obacz R.D, 


tamnii obacz Swetoniufza w R. |K. XII, R. 32 i дайте. 
AE Dopelnienie R.D,K.| (36) Obacz R. D, K,XII, Re 
6. 


R.s. А 
(34), Jedenaftego i dyunafte- 
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zciągniwizy woyfka, przyftąpieniem do fwo- 
iey ftrony Brygantow, do oftatnich fzwankow 
Kartyzmandę przywiodł, Szukano zatym po» 
mocy u Rzymian: муйапе woyfko iezdne i 
piefze, po rozmaitych utarczkach, wybawiło 
Królowę z niebefpieczeńftwa; zoftało króle: 
ftwo przy Wenuzyufzu, a woyna przy nas. 
XLVI. W tychże famych czalachwizczął 
fię rozruch w Niemczech, leniftwem wodzow, 
a niekarnością żołnierftwa. Obce gwałty, złą 
czone ze zdradą fprzymierzeńcow, ledwo 
Rzymfkich rzeczy o zgubę nie przywiodły. 
О przyczynach, i rozmaitych tey woyny po* 
wodzeniach, ponieważ dłużey trwała, wkrot» 
ce mowić będę (37). Zbuntowali Пе także 
Dakowie (38), narod nigdy nieufny, ana ow 
czas i bez boi i, po wyciągnieniu Mezyifkich 
pułkow. Lecz w pierwiafikach domowey bu- 
rzy, fpokoynym na nią patrzali okiem: do» 
piero gdy йе we Włofzech zaiął pożar, a wza« 
iemne naftąpiły klęfki, wyciąwfzy na zimo- 
wilkach lud pofiłkowy, oba Dunaiu brzegi o= 
panowali. Już zamyślali uderzyć na fame 
pułki, gdyby był Mucyan fzoftego pułku (39) 
naprzeciw nie poftawił, uwiadomiony o zwy- 
cieftwie pod Kremoną , i lękaiąc йе, aby ob- 
cy oręż z obuftron nie naległ, ieśliby ztąd 
Niemcy, z owąd Dakowie znakow porufzyli, 
Pofłużyła i w tym razie, iako częfto indziey, 


FT... .... 
(зт) W K. 1V, R. 12 i dal-|Siedmigrod, i część Węgier: 

fzych. (39) Mewieno o nim w K, H, 
+ (38) Dakowie, Dacya, gdzie | R. 83. 


teraz Wolofzczyzna, Multany, 


—s 
К.С.Р.69 
Z.R.8a2. 


amam 


z Muacyana ze wfchodniemi fitami, gdy tym cza- 
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fortuna ludu Rzymfkiego,. przechodem tędy 


fem.pod Kremoną rzeczy fię powiodły. Fons 
teius Agryppa (40) polłany z Azyi, gdzie ro- 
czny urząd prokonfula fprawował, na rządze= 
nie Mezyi: przydano mu część Witellianow, 
których rozprofzonych po prowincyach obcą 
woyną zabawiać, rozum i pokoy radził, 
ХІУ. Nie fiedziały Грокоупіе i drugie 
пагоду: Barbarzyńlki niewolnik, niegdyś ad. 
mirat floty królewfkiey, zaburzył: nagle kray 
Poncki. Byłto Anicet, wyzwoleniec Pole- 
mona. (41), potężny dawniey u dworu, a po 
zamianie: króleftwa w prowi 4, nowości 
chciwy.. Ten, imieniem Witelliufza, wlzedfzy: 
wzwiązek znadmorfkiemi narodami, a zachę« 
ciwizy'do broni nadzieią łapieży kraiową go= 
lote, wpadł nagle do Trapezuntu (42), miae 
fta ftarożytnego Azyi, które Grekowie przed 
laty na brzegu Poackim- zbudowali. Wyciat 
ftoiącą tam rotę, ftraż niegdyś królewfką, 
która potym obywatelftwem Rzymfkiin nadas 
na (43), i nafzym obyczaiem uzbroiona, lee 
niftwo ifwywolę Grecką zatrzymała. Zapalił 
nad to flotę, wpadając bezkarkie na niewa- 
rowne morze; ponieważ Mucyan naycelniey- 
fze 


— nUII_  Ə @R——— v 
(46) Za świadeltwem Jozefa | w prowincyą Rzymfką obrocone 


Zyda Bell. Judaic. VII, 4. zbili|za Nerona. Obacz Swetoniufza 
RO potym Sarmatowie. w życiu Nerona R. ХУШ. 
(41) Polemena ЇЇ, króla Pon-| (42). Teraz Trebizonde. obacz 
tw, który wziął berto od Kali- |R. D. K. XII], К. 39. 
goli, jako Йе powie w R. D. Do-| (43) O nadawaniu obywatele 
efnieniu К. VII, R.36. То kró- | twa Rzymikiego mowieno wË, 
«йжо, po zeyściu Polemona, |D, K. XI, R. 27, 
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fze galery z całym Żolnierftwem zciągnął do 
Bizantu (44). Plondrowało befpiecznie ia- 
mo nawet barbarzyńitwo,porobiw [zy na pręd= 
ce łodzie, ięzykiem ich Kumaram: (45) nazwa» 
пе, wąlkich bokow, dna fzerokiego, fpoione 
bez użycia żelaza i miedzi (46), które w cza- 
fie fali, według ogromu wzdętych bałwanow, 
deszczkami podwyżlzaią , poki Пе nakfztałt 
dachu nie zaiklepią. Tak m fpofobem waros 
wni, befpiecznie бе miedzy wałami kołytzą, 
z równą z obuftron fztabą, itak zwrotnemi 
pojazdy, że obu ftronami bez fzwanku do brzee 


«gow przybić mogą (47). 


XLVI. Pobudziło to Wefpazyana, że 
wybrawfzy z pułkow lud chorągiewny,. wy* 
fiał po pod (prawa Wirdyufza Gemina, wale- 
cznego męża. Ten naftąpiwfzy na nierządne, 
a dla chciwości łupu rofprofzone kupy owe, 
zapędził ie do ftatkow; а fporządzonemi na 
prędce galerami doścignął Aniceta, przy uy= 
Ściu rzeki Kohiba: (48), ubefpieczonego po- 

Tom LI, Kk 


za nbo za éwiadeĝwem | :wiązane. 

tegoż Sirabena, do dźwipania| (47) Podobnych Ratkow uży» 
Зо 10021 byty zdulne. Jeśli mię|wali Niemcy, fako mowić bęs 
zdanie moie nie myli , to Пош! dziem w Kfędze Tacyta De moe 
pochodzi па Słowief (сте Komo- | туби Germonorum= 

ra, zwłafźcza, że niedaleko mo | 148) Albo raczey rzeki Ce» 
rza czarnego n iefzkali Łozowie, | bum, która wpada do morza czar 
z których, za świadeltwem po: | nego, wyżey uyścia rzekiPafiu, 


К 
.C.P.6g9 
Z,R.403, 
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mocą Sedocha Króla Lazow (49), którego da- 
? rami i pieniędzmi'do związku zniewolih Da- 
wał z razu Król obronę groźbami i orężem: 
lecz gdy mu albo nagrodę 
woynę na wybior dano; zwykłym bar 2 
ftwu wiarołomftwem, utargowawfzy głowę 
Aniceta, wydał zbiegow: i tak fużebna woy« 
na koniec wzięła. ° Uciefzonego tym z 
ftwem Wefpazyana, iż mu wiz 


p 
nad żądanie, dognał w Egipcie go 


fzwanku woyfk nieprzyiaciellkich , Ғата fto- 
Jic obcey pomocy potrzebną, głodem zwo- 
iował. Przedfięwziął też razem opanować 
lądem i wodą brzegi Afrykańfkie (уо), aby zam- 
knawt. iezgodę і niedoltatek w 
nieprzyiacielu fprawił (51). 

XLIX. W takowym Świata zawrocie, a 
przeyściu fortuny w dom inny, Antoni Pry- 
mus nie tak fkromnie, iak przed rozprawą 
Kremońfką poftępował: czyli rozumiał, że 
йе iuż woynie zadofyć ftało, a refzta mu ła. 
cno popłynie; czyli pomyślność w takowym 
fercu łakomftwo, dumę i inne ukryte naro- 
wy na iaw wynurzyła. Віера po Włochach, 
iakby zawoiowanych: z pułkami, iakby ze 
fwemi, poftępował : we wfzyftkich mowach i 


—— H s—sssa,1.. 

teraz fig zowie od Turkow Kox] Tunetańfkie. 

Bidzkalł. (51 Afryka z Egiptem пау- 
(49) Lazowie gdzie teraz Xię- | więcey Rzymowi zboża doftar= 

ftwo битої, czata, iako йе wyżey częfto шоч 
(50) Gdzie teraz króleftyo | wibo, 
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fprawach drogę fobie do potęgi uściełał: i a- 
żeby więkfzą fwobodą Żołnieritwo napoił, do- 
pufzczał gminowi obierać fobie fetnikow, na 
mieyfcu tych, co w potyczkach poginęli. Та 
wolność fprawiła, że co nayburzliwfzych ware 
chołow wybierano, i iuż nie hetman wolą fwą 
Zolnierza, ale zbeftwione żołnierftwo hetma« 
na za fobą wiodło. Rolpuściwfzy woyfko, 
popfuwfzy karność, dał okazyą zdzierftwom, 

¿ac nadchodzącego Mucyana, któ. 
rego urazić, ciężfza wina, niżeli Wefpazyae 
nem pogardzić.. 

L. Wrefzcie, dla blifkiey zimy, a nawil- 
głych wylewem Padu pol okolicznych, rufzył 
lekkie woyfko, zoftawuiąc w Weronie orły i 
chorągwie zwycięzkich pułkow, tudzież ftar- 
cow, гапіопусћ ,„, owfzem wielu zdrowych i 
zdolnych: zdawała бе doftateczna część ludu 
z pułkow i pofilkow wybranego, po dokona- 
ney iuż prawie woynie. Złączyłfię z niemi 
pułk iedenafty, ociągaiący Пе z początku, a 
po zafzłey pomyślności żałofny „ że Пе tam 
nie znaydow Szło także (ле tyfięcy Dal- 
matow świeżo wybranych : prowadził ich 
Pompeius Sylwan (52) legat konfularny: lecz 
rada i władza przy Anniufzu Baffie, legacie 
pułkowym; który Sylwanem, mało biegłym w 
żołnierce, a czafy zdatne do działania lowa» 
mi wlekącym rządził, i wfzędy mu, gdy czynić 
trzeba było, fpokoynym przemyflem był przy= 

Kk ij 
7:2) O krórym mowiono, |К 86, 7111777 
był rządacą Dalmacyi w K. II, | 


— 
R.C.P.6q 
Z,R.322e 
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tomnym.  Przyłączeni do tych ludzi wybrańs 
cy z floty Raweńlkiey, którzy w pułkach flu- 
żyć chcieli: okrętowych Dalmatowie za 
pili. - Zatrzymali йе wodzowie z woylkiem 
przy Fanum (53), na walną radę, ufłyfzawizy 
> że йе pretorikie roty rufzyły z miatta ,, a 
rozumieiąc, że nieprzyiaciel Apennin opano= 
wał. Do tego, trwożył niedoltatek, w krais 
nie woyną wynifzczoney, i buntownicze żoł 
nierftwa głofy, które Пе podarunku, nazwa 
nego clavarium (54) dopominało. Nie było też 
pogotowiu ani pieniędzy, ani żywności; рглее 
fzkadzała ukwapliwa chciwość, fzarpiąc wf 
ftko, co fię mogło przyfpofobić. \ 

LI. Mam to z podania nayznakomite 
fzych pifarzow, że zwyciężcy do tego itopnia 
bezwitydney niezbożności przyśli, iż iedeń 
Żołdak profty, iawnie Пе z za brata w 
przefzłey potrzebie chlubiąc, o nagrodę u wo= 
dzow profil. Ze iednak ludzkości prawo u- 
czcić tę zbrodnią wftręt czyniło, a okil 
woyny ukarać iey nie mogła; odłożyli na pos 
tym, iakoby tak wyfoka жайда, godnieyfzey 
w innym czafie warta była zapłaty: nie fłychać, 
co Пе potym ftało. Wrefzcie, za dawniey= 
fzych nawet obywatellkich woien, podobney 


— K [Y—nƏÉwY —— 
(53) W laciñfkim Fans for- |kupowanie botow. Cwiekowa- 
tunat teraz Fano w Xięfiwie |nych tych botow u Rzymian, 
Urbińfkim. znayduią бе iefzcze niektóre íta 
(54) Był to podarunek pie- | rożytne obrazy, w kfięgach. 1o- 
niężny, dawany żołnierzom od |zef Zydowiu opifuieone w K.VL 
wodzów , na kupowanie ćwie-| Bell. Judai. Сайт crebris 8 
kow botowych, tavi caligares. | acutis clavis /ubfixa, 
Tak бу nazywa Calvçeariuw, na 
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fzkarady mamy przykład, kiedy w owey pod mra 


Janikułem (ç$) z Cynną potyczce, żoł- 

z Pompeiańfki naprzod brata {wego (56), 
potym pozaawlzy co zrobił, lamego fiebie; 
za Świadectwem Syzenny zabił: u przodków 
nafzych, iak okazałfza dla cnoty fława, tak 
oftrzey(za za wyftępek była pokuta. Lecz 
te i tym podobne dtarożytney pamięci dzieła, 
ile czas i mieyfce dozwoli, za pochop do do- 
brego, a na folgę we złym, przytoczyć nie od 
rzeczy będzie. 

Lil. Podobało йе Antoniemu i innym wo 
dzom, wylać przodem iazdę, na obeyrzenie 
całey Umbryi, ieśliby бе tam kędy łacniey= 
{ге przezApennin nie znalazło przeyście; Ścią« 
gnąć orły, chorągwie, i.cokolwiek w Wero= 
nie ludu zoftało 3 pr: ygotować na morzu i 
Padzie (tatki z żywnością. Znaleźli Ве ie= 
dnak miedzy niemi, którzy czynili zwłoki, 
nie mogąc znieść zbytniey Antoniego przemo- 
cy, a pewnieyfzych od Mucyana fpodziewaiąc 
fię rozkazow. Albowiem Muc zdrofny 
tak nagłemu zwycieftwu, rozumieiac fię być 
wyłączonym od ucześnićtwa аууу, gdyby 
włafirą ręką ftolicy nie doftał, pifywał zawfze 
obuftronnie do Antoniego i Wara, raz ,, aby 
„ popierali woynę „ drugi raz przekładał ро» 
Żytki ze zwłoki, z taką flow wagą, aby, iaki 
kolwiek los padnie, co pomyślnego fobie, a 
fzwanki drugim mogł przypiłać, Otwarciey 


— 


Сузу дитин, góra tedna z | torio, 
fiedmiw, na których Rzym fais]. (56) Obacz podobny przyktađ 
teraz Monts Gianicolo, albo Mon- | w Liwiufzu LXXIX, 


270 TACYTA HISTORYI 


iednak poftępował z poufalfzemi, i z Plocyu= 
fzem Gryfem (7), którego W efpazyan mies 
dzy fenatorow policzył, i nad pułkiemi prze- 
łożył. Oni też wfzyfey, ойго na porywczość 
Antoniego i Wara, a pochlebnie famemu od» 
pifali. "Te lifty Масуар pofławfzy do Wefpa: 
zyana,. dokazał, że-niżey nadziei Antoniego, 
rady i dzieła iego fzacowano. 
EHE. Bolał na to Antoni, rzucał winę 
na Mucyana, że iego ol fiwem trudy i 
znoie: podięte, lekkie uważenie miały; nie 
przebaczał i w mowach,, człowiek uft niepo» 
wś liwych; a twardego karku: napifał lift 
do Wefpazyana, w Śmielfzych, niżeli przyfta. 
ło, w h, fkrytey ku Mucyanowi njenas 
wiści pełny, ,, Iż.on fam woyfka Pannońfkie 
p: do orea, poburzył:. za iego podnietą луо- 
dzowie Mezyifkichypułkow pośli:: on-fwoim 
ftatkiem otworzył Alpy, opanował Włochy, 
‚ zamknął Niemieckie i Retow pofiłki. Ze 
niezgodne,. a rozprofzone Witelliufza pułki 
naprzod iezdną nawałą, daley p fzą potęgą, 
w dzień i w nocy pogromione (58), ieg 
ręki dzieło nayokazalize. Klęfkę Ку 
lofom: woiennym należy przypifuć : 
rożytne obywatelow niezgody, okropniey= 
fzych fzwankow, lieznieyfzych miaft zagłae 
dy Rzeczpofpolitą nabawiły. Ze on pie po- 
fyłkami, nie piorem, lecz ręką a orężem 
Imperatorowi fwoiemu uży, ani zacimia 


аа ааа 
(57) Statiufz poeta przypifal| (58) Obacz wyżey w K, аз [і 
mu Ki/us Jaturnalities Joalizyche 
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przeto flawę drugich, którzy tym czafem 
nad zafpokoieniem Azyi pracui 
koiu Ме yi, on o beśpieczeńftwie i całości 
Włochow anie czyni. Za jego проп 
naniem Gallia z Hifzpanią, naypotężnieylze 
świata krainy, do Wefpazyana Пе przychy= 
lily. Atoli poydą na wiatr, daremnie pod- 
ięte trudy, 1е51ї nadgroda niebefpiecznych 
przewag zoftanie przy tych, którzy daleko 
od nich byli „„. Wiedział o tym wlzyftkim 
cyan: zkąd (rogie nienawiści, które. An- 
awniey, Mucyan 'chytrzey, а tym (атуга 
niezbłaganiey w fercu tait, 

ІЛУ. Tym czafem Witelliufz ftarty 
tak {тора klęfką u Kremony, tłamiąc przy: 
chodzące wieści głupim milczeniem, lekar- 
ftwo raczey w niefzczęśliwym razie, niżeli fa- 
mo niefz іе odwlekał, Nie zchodziło mu 
iefzcze na nadziei i fiłach, gdyby fię był przy- 
znał i rady fzukał; lecz'on przeciwnie, roz. 
fiewaiąc wfzędy pomyślne nowiny, kłamftwa- 
mi złe iątrzył. Głuche u dworu o woynie 
milczenie: zakazane po mieście gadania, a 
tym famym częftfze; ci (umi, którzyby, ma- 
iąc wolne ufta, prawdę mowili, po zakazie 
okrópnieyfze wieści rozfiewali, Sami prze- 
ciwney ftrony wodzowie, pomogli do pomno. 
Zenia publicznego odgłofu, edfyłaiąc zchwy= 
tanych Witelliufza fzpiegow, po oprowadze= 
niu ich naprzod około obozu, dla pokazania 
zwycięfkiey potęgi: których wfzyftkich Wis 
telliufz, ро taiemnym wybadaniu, zamordo- 
wać kazał, Julius Agreftys fetnik, mąż Каб 


„69 
аа 
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kiem znakomity, po długich z Witelliufzem 
rozmowach, któremi go до męftwa daremnie 
zapalsł, wymogł to nakoniec, aby go do o- 
beyrzenia fił nieprzyiacielfkich, i cokolwiek 
Пе pod Kremoną ftało, pofłał. Nie pofzedł 
оп tym umyfetn,. aby taiemnym fzpiegare 
dtivem oftrożność Antoniego ofzukiwał; ale 
w brew oświadczywizy, czego żądzł, i na co 
go hetman polłał, pęofił, aby mu wlzyftko 
pokazano.  Obeyrzuwfzy zatym z przydane» 
mi przewodnikami boiowifko, rozwaliny Kree 
mońlkie, i zwyciężone pułki, powrocił da 
Rzymu. Gdy wu Witelliufz klamftwo zada» 
wahi przekupionym od nieprzyiaciela być wie 
nil, odpowiedzia! „ poni kfzego dos 
» wodu pragniefz, a życie i śmierć т „malo 
» Пе iuż tobie przyda, dan > Świadectwo, 
» abyś mu wierzył „: to powiedziawizy wys 
fzedł, i dobrowolną śmiercią prawdę powie» 
ści utwierdził. Niektórzy pilzą, „ że go z 
„ rozkazu Witelliufza zabito ,,: o wievze i Кан 
teczności wfzylcy бе zgadzaią (59). 

LV. Witalliufz, iakoby ze fhu ocuco» 
ny, rozkazał Juliufzowi Prylkowi i Alfenowi 
Warowi prowadzić czternaście rot pretor: 
fkich, i csłą iazde, na ofadzenie Apenninn. 
Wyciągnął za niemi pułk z wodnych żałnie- 
rzow zpifany.. "Tyle tyfięcy zbroynych, fam 
wybor ludzi i koni byłby doftateczny, do za 
czepki nawet, gdyby miał na czele innego 

wo- 


moonman 
(59) О podobney wierze i fta- | dzieliśmy w K1 R, 47 
tecaności proftego żolnierza wi | 
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wodza. Drugie roty oddał рой fprawę bra- 
tu, na obronę miafta, Sam zaś, nic zgoła ze 
zwykłych rolkofzy nie upufzczaiąc, a w nieus 
fności fkwapliwy, złożył feym, na którym 
Konfulow na wiele lat naznaczał, umowy z 
przyrmierzeńcami czynił, iednym prawo oby» 
watelftwa łacińfkiego (бо), drugim fwobody 
nadawał, innym podatki uimnieyfzał; fłowem 
bez żadnego naprzyfzłeczafy baczenia, Rzecz- 
pofpolits dzierał. Zbiegał Пе gmin, na 
hoyny licznych dobrodzieyftw fzafunek; fy- 
pali głupcy pieniądze za przedayne łalki, któ. 
remi rozumni gardzili, maiąc to wfzyftko za 
niepewne, co fię ani dawać, ani brać bez 
fzwanku Rzeczypofpolitey nie mogło., Nas 
koniec za naleganiem woyfka, ftoiącego pod 
nią (61), przybył do obozu z wielkim 
zakiem fenatorow, z których wielu dla 
chluby, wielu z boiaźni za fobą ciągnął, nie- 
wiedząc co c > obłudnemi poradnikamio- 
toczony. 

LVI. Gdy miał mowę do żołnierzow, 
(rzecz dziwna) tak gęfta ćma plugawych ptas 
kow (62) nad głową mu fię wiefzała, że mno- 
ftwem fwoim, iakby czarnym obłokiem dzień 
zakryła. Naftąpiła i druga okropna wróż 
urwawfizy Пе byk od ołtarza, i porozrzuca« 
wfzy wfzyftkie do ofiary zgotowane nączy- 
nia, daleko, i nie na zwyczaynym, takowym 

Tom 111. L 


ы. 
(60) O nadawaniu obywatel- | уте Spelerañíkim. 

рис obacz w К. XI, R. 27 przy. ү (62) Берд; takowe ptaftwa 
ifki. yło złą wrożką u Rzymian, 
(61) Teraz, Bewagna w Xiç- Obacz Diona LXV, Kagan 


2.6.322. 


=== obchodom mieyfcu, zabity (63). 


R.C.P.6ą 


z. 


a. 
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Atoli пау- 
głownieyfzym fam Witelliuiz był dziwotwo= 
rem, bez znaiomości żołnierikiego rzemiolła, 
bez rady i oftrożności, ,, iakim fpofobem (ау 
> kować woylko, gdzie rozfadzać {traže i 
„ podiazdy, iak woynę popierać, łub ią za- 
>, twzymać.,? drugich Пе pytał: za każdym od- 
głofem na twarzy iciele 

piany, nakoniec zmier obie oboz, pa 
doyściu nowiny o odftąpieniu floty Mizeńfkiey 
(64), powrocił do Rzymu, ат? na każdy 
nowy przypadek, a na los oftateczny mało 
dbały. Albowiem gdy iefzcze mogł lacno 
przeyść Apennin, z całą woyfk fwoich pote- 
gą, i na znużonego zimnem i niedoftatkiem 
żywności nieprzyiaciela uderzyć, on przeci- 
wnie podrobił fiły, naywalecznieylzych i do 
oftatniego bić fię zań gotowych żołnierzy na 
pewną rzeźbę i piewolą narażał, przeciwko 
zdaniu doświadczonych fetnikow, od których 
wziąłby dofkonałą radę, gdyby Пе ich.zpytał, 
Lecz bronili przyftępu zaufznicy, przyftroi- 
wizy do tego pańfkie uzy, że przykrey pra» 
wdy nie lubiąc, miłych tyłko i wefołych wie- 
Ści fłuchał. 

LVII Flotę Mizeńfką(tyle wdomowych 
rozruchach ofobifta nawet może zuchwałość) 
Klaudyufz Fawentyn fetnik, zelżywie od Gal- 
by z reieftru wymazany zbuntował, zinyśli- 
wfzy lift od Wefpazyana, z obietnicą nadgro- 


———ə F F — 
(63) Obacz Swetoniufza w ży-| (64) Obacz K. 11, R. 9., 
«iu Juliufza Cezara R, ИХ, p 
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dy za zdradę. Rządził tą flotą Klaudyufz A- 
pollinarys, człowiek, iak wiary podeyrzaney, 
tak w niewierności nie (tały, wefpoł z Apini- 
ulizem Tyronem, przefzłym Pretorem, któs 
ry pod ow czas będąc w Minturnach (65), 
heriztem Йе zrobił buntownikow, i z niemi 
wiele razem innych miafteczek i ofad pocią- 
gnął. Naywiękfzą w tey mierze przychyle 
ność pokazali'Wefpazyanowi Puteolanie (66), 
z nienawiści ku Карпапот (67) wiernym Wie 
tellinfzowi, miefzaiąc prywatne zayścia z po- 
wfzechną woien domowych : zawziętością . 
Pofłał Witelliufz, na ugłafkanie żołnierfkich u= 
myfłow , Klaudyufza Juliana (ten mało co 
przedtym flotą Mizeńtką łagodnie rządził; ) 
przydawfzy mu na pomoc mieyfką rotę, i fzer- 
mierzow, nad któremi ten Julian był przeło« 
żonym (68). Skoro przeciwne oboży w oko 
fobie ftanęły, poddał fię Julian bez długich nae 
myfłow Wefpazyanowi, itak fpołnemi fitami 
opanowali Terracynę (69), befpiecznieyfi po- 
łożeniem mieyfea i mocą murow , niżeli wła: 
ут przemylłem (70). 

LVIII. O czym gdy йе dowiedział Witele 
liufz, zoftawiwfzy w Narnii (71) część woy= 
{Ка z rotmiftrzami pretoryanow, wyflal bras 

IA ij 

_———є——————— 

(65) To miafto, niegdyś fto-|mi Nerona, mowiono w Szcze< 
засе przy nyściach rzeki Liris|gulnych wiadomościach a Netas 
Garigliano, zginęło, nie na keńcu Tomu H, 

(66) Teraz Pozzuolo. (69) Teraz Terracini. 

(67) О Kapui mowiono w R.| (то) Juliana i Apollinara. 
D.K.TV, R. 57 - ©з) Teraz i 

(68) О Julianie, który miał | Spoletańfkim. 
przelożefiftwo nad fzermierzą- 


— 
P.óg 
Z,R.$a2. 


Narmi-w Kięftwie” 


TACYTA HISTORYI 


ta z fześcią rotami i pięciąfet iazdy, na danie 
. odporu wifzącey nad Kampanią woynie, Sam 
ftrapiony frafunkiem, krzep fię na umyśle, 
gorliwością żołnierzow , i okrzykami gminu 
» © woynę y, wołaiącego ; a zbroiąc nikcze« 
mny, i ięzykiem tylko waleczny motłoch, fam 
fiebie, marnym pułkow i woyfk pozorem łu» 
421. Za rada wyzwoleńcow (bo przyjaciele 
iego im zacnieyfi, tym mniey wierni) roz 
zał gmin zwoływaćz przyimuiących fłużbę, 
przyfiega zobowiązał. A że Йе wielkie cifnę- 
о mnoftwo, naznaczył Konfulow: do wyboru; 
na fenatorow, przyftawienie frebra i niewol- 
ył. - Rycerftwo Rzymfkie, pienia- 
dze i ftaranie obietywało, na co Йе też chę- 
tnie wyzwoleńcze familie (72) ofiarowały, 
Та powolność fprawiła, że ufługi boiaźnią wy» 
muizone brano za życzliwość. Wielu nie tak 
nad Witelliufzem, iak nad uciśnioną w ofobie 
iego naywyżlzą boleli doftoynością: do cze- 
go on fam pomagał, wzbudzaiąc litoś 
mową i twarzą żałofną, fzafuiąc obietnice, 
a iako przyrodzenie trwożliwych niefie, bez 
pomiaru. Dopuścił nawet, aby go Cezarem na- 
zywano, czym przedtym gardził (73); upa- 
truiąc na ow czas, iakowyś w imieniu za 
bon; a w trwodze też pofpolicie, iak ro- 
zimne rady, tak gminne mniemania rowne 
ucho maią. Ztym wfzyftkim, jako częfto” 
kroć każdy niębaczney rady zapęd, filny z pa- 


—s-s<wtrsh ,s 1 Ца 
(72) Jak wielka ich byla li- | XII, R, 27. 
szba w Rzymie, obacz R. D, K.| (73) Obacz w K. 1, R, 6% 
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czątku, w krotce fłabieie, zmykali powoli z = 
owych pofiedzeniow fenatorowie i ryceritwo, 26.63 


naprzod oftrożnie, i kiedy fię na nich Witel- 
liufz nie znaydował, potym ze wzgardą іре 
boiaźni, poki ze wftydu niedopiętych zamy- 
flow, fam nie odftąpił , czego mu nie dawano 
(74): ù SCE, 

LIX. Jako wzięcie Menawii, i wfzczęta, 
iakoby na nowo woyna, nabawiła trwogi kray 
Włofki; tak nagły Witelliufza odiazd przy- 
czynił więcey przyiacioł ftronie Flawiańtkiey. 
Samnitowie, Marfowie, Pelignowie (75), z 
zazdrości, że йе dali uprzedzić Kampanom 
(76), tym ufilnieyfze, iako bywa w pierwiaft- 
kąch, na poparcie woyny czynili „rzyfugi. 
Atoli natrudziło fię okrutnie woyfko, prze- 
chodząc Apennin, w plugawą zimową chwi- 
lę, ą ledwo fię mogąc wygramolić z zamieci 
śnieżnych w fpokoynym chodzie, poznało fro- 
gość niebefpieczeńftwa, gdyby Witelliufza nie 
cofnęła fortuna (77), która wodzow Flawiań- 
ikich niemniey częfto, јак roftropna rada, ze 
złey wywiodła toni. Zafzedł im drogę Petyli 
Ceryalis w wieśniaczym odzieniu, ufzedfzy 
manowcami rozfadzoney od Witelliufza ftra- 
ży.  Blilkie z Wefpazyanem pokrewieńftwo, 
niepofpolita dzieł rycerfkich fiawa, dała mu 
mieyfce miedzy drugiemi hetmanami. Wielu 
I w т 

(74) Stużalcow, pieniędzy. |gro. Marfowie część dalfzey A= 
(75) Samnitowie, gdzie teraz |Ëruzzo, przy iezierze Celano., 
szęść Abruzzo, hrabfiwo Mozi] (76) Kampania, część kraiu 

część ziemi Lavoro Каріна: | Lavoro. 


ta. - Pelignowie, część Zornzzo | "(7730 iego powręcie doRzy= 
miedzy rzekami Pę/cara i San-|mu, obacz wyżey R. 56. 
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кос twierdzi ,, że Flawiufzowi Sabinowi 1 Domi- 
Rpa » CYANOWI umknąć dopufzczono, i że wy- 
prawieni od Antoniego pofłańcy, rożnemi 
fztukami wkradfzy йе do miafta, obu nau- 
czyli, iakim бе (pofobem wyśliznąć i u- 
> kryć mogli,,. Lecz Sabin wymawiał fię 
zdrowiem, niezdolnym do przedfięwzięcia tak 
niebefpieczney pracy.  Domicyan miał ferce, 
tylko йе lękał zdrady przydanych od Witel- 
liufza ftrożow, lubo z nim oni połnie uciekać 
obiecywali. Do'tego Witelliufz, przez wzgląd 
na włafne pokrewieńftwo (78), nie okrutnego 
na Domicyana nie zamyślał. 

LX. Przybywfzy wodzowie Flawiańfcy 
do Karfuli (79), odpoczęli dni kilka, czeka. 
ląc pokiby chorągwie pułkowe, i orły nie nad. 
ciągneły. Podobało йе założyć tam oboz, dla 
rozległey rowniny, dla łacnego dowozu ży- 
wności z leżących pozad miaft bogatych; i że 
йе z Witellianami, o dziefięć tyfięcy krokow 
ftoiącemi, znofié, i na fwą ftronę onych nas 
kłonić fpodziewali :  Szemrało na to Żołnier= 
ftwo, woląc zwycięftwo, niżeli pokoy; nie- 
chciało nawet czekać włafhych pułkow, ia- 
koby dla łupu bardziey, niżeli dla pomocy 
przychodziły. Zwoławfzy Antoni koło, prze- 
kładał: „, Ze Witelliufz ma iefzcze fiły, któ. 
» re roftropna zwłoka ofłabić, a rofpacz na” 
» tężyć może: że pierwiaftki woien domo- 


———  . 
(78) Mist albowism w Rzy- |zwaliny niedaleko Santo Gomis 


mie matkę, żonę, fyna, 


ni w Umbryi, 
Сг) Tego miata widzieć ro-| М 
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wych lofowi poruczyć, zwycięftwa radą, a 
rozumem dopełniać należy. Ze po odltą- 
pieniu floty Mizeńfkiey i naypięknieyfzego 
Kampanii kraiu, nie iuż Witelliufzowi na 
świecie nie zoftało, procz tego, co miedzy 
Tarracyną a Narnią leży. Dofyć iuż fla- 
wy z wygraney pod Kremoną, dofyć niee 
nawiści ze zburzenia miafta: fzlachetniey- 
fza żądza z ocalenia raczey, niżeli zaguby 
Rzymu: więkfze nadgrody, okazalfza ich 
czeka flawa, ieśli bez krwi rozlania, zdro« 
wie z całością fenatowi i ludowi Rzymfkie« 
mu przyniofą, 
ў LXI. Temi i tym podobnemifłowy ugła« 
fkane umyfły: w krotce też i pułki nadciagne- 
ły.  Poftrachem i fławą pomnożonego woy» 
ika, zachwiały-fię Witelliańfkie roty: żaden 
do woyny nie zagrzewał, wielu radziło pod- 
dać fię: ubiegała fię ftarfzyzna w namowach 
fwoich kompanii, iednaiąc fobie tym poda- 
runkiem Заке zwyciężcy.  Dowiedziano Пе 
odniey ,, że niedalekolnteramny (80) czte- 
„ хуа iazdy ftraż tego miafta trzymało ;,. 
Wyfłany natychmiaft Warus (81) z lekkim 
ludem, niektórych, co йе opierali wyciął; 
drudzy złożywizy broń, profili o miłofierdziez 
inni umknąwfzy do fwoich; zatrwożyli cały 
oboz, wynofząc pogłofkami męftwo i potęgę 
nieprzyiacioł, aby utraconego garnizonu Һай» 
bę pokryli. Nie było u Witellianow żadney 
“Ооу Teraz Tormi "Pr meran лы 
U Q Arar Warto оа 


— 
R.C.P.69 
2.6.442, 
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1: ub 
ybunowie 
wney przechodami m protty Zc Д 
liufzem ftawał, poki Pry- 
Alfenem (82), opuściwłzy oboz, i wro- 
y fię do Witeliiufza, z obelgi zdradzie» 
ckiey wizyftkich nie r 
LXII. Około tegoż czafii zabity w wię: 
żieniu Urbińfkim (g3)- F; Walens: głowę 
łego wyftawiono na widok Witellianom, aby 
fobie daley prożnych nadziei nie (nowali: rar 
zumiał. albowiem ,, że Walens ufzedł do Nie- 
3 miec, gdzie ftare i nowozaciężne woyfka 
romadzał „. To morderftwo wprawiło 
now: a woyfko Еау i 
ze fię uciefzyło, rozumieiąc, ze ( 
lenfa, woyna koniec wzię: 
lens w Anagni y 


ca 
m 
(85) O tych igrzyfkach obacz 


mn 
(82) Obacz wyżey R. 55. 
(83) Teraz Urbino w Xięftwie | R. D. K. XIV, R. 15. XVI, R. ar. 
tegoż nazwifka, oyczyzna fla-| (86) Obacz wyżey w K. I, 
yata Шага, MAMA. z R. 52. 
84) Teraz Anagni w Kam- 87) Obi xa 
„ане, (87) Obacz wK.I, В, ç 
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cą Galby (88), wierny Witelliufzowi, a dru- 
gich wiarołomitwem wfławiony. 

LXIIL. Po przeciętych zewlząd nadzie- 
iach, żołnierz Witelliańfki, maiący przeyść do 
firony przeciwney, z nową hańbą, pod zna. 
kami i chorągwiami ufzykowany, przefzedł na 
polach Narnii.  Flawianie, iakby do potyczki, 
zbroyni i gotowi ftanęli w gęftych fzeregach 
na koło: weśli we śrzodek Witelliavie, do któ. 
rych otoczonych mowił łalkawie Antoni, i 
części iedney w Narnii, drugiey w Intera- 
mnie ftanowifko naznaczył: zoftawione przy 
nich niektóre zwycięfkie pułki, z zakazem 
przykrości fpokoynym, do wftrzymania bun- 
tuiących Пе zdolne. Nie zaniechali, przez ca- 
ły ten czas, Antoni z Warem wyfyłać pofłańe 
cow do Witelliufza, ofiaruiąc mu ,, życie, 
„, pieniądze i prywatne w Kampanii pomie- 
> fzkanie, ieśliby, złożyw(lzy broń, fiebie i po- 
s, tomftwo na łalkę Wefpazyana oddał. Pi- 
fal do niego tymże kfztałtem i Mucyan, któ: 
remu on wierząc, „ o liczbie fług, i wybraniu 
p badmorfkich dzierżaw у, częfto gadał. Ta- 
ka to gnufność obefzła nieczuły umyfł, iż gdy: 
by drudzy, że był Cefarzem, nie pamiętali, 
on by zapomniał. 

LXIV. Тут czafem przednieyfi Rzymis» 
nie pobudzali taiemnemi namowami Flawiu- 
{га Sabina (g9), Prefekta miafta „ Zeby Пе o 
> fpołkę fławy i zwycięftwa ftarał: że ma w 

Tom IIT. x Mm 
(68) Ob?cz K.I, Riga, | (89) Brata Wefpazyśna. 


— 
R.C.P.6g 
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ręku roty mieyfkie, lud urzędowy (99): do- 


na fkinienie fłużalcow przyiaciellkich, 

Ście brata, i wfzelką w rz 

сот powołność. Міе należy mu dawać 
przodkować fobie Antoniemu i Warowi. 
Szczupłe ma Шу Witelliufz, a fmutnemi 
zewfząd wieściami zatrwożone: wietrzli» 
we umyfły gminu, a gdyby fię tylko na 
czele poftawił, pewna pochlebnych głofow 
za Wefpazyanem odmiana. Sam Witelli« 
ufz nie Шау fzczęściu, bavdziey iefzcze w 
przeciwnych lofach ofłabiony: cały dank 
obecney woyny ten odniefie, kto Rzym 
opanuje. Do Sabina należy zachować bras 
tu berło: do Wefpazyana pierwfzym brata 
po fobie liczyć, 

LXV. Nie przyiął mężnie tych namow 
niedołężny ftaczec. Byli tacy, którzy z ta: 
iemnych podeyrzeniow rozumieli o nim, ia- 
koby z zazdrości i emulacyi fzczęściu brater- 
fkiemu zwłokę czynił. Albowiem Sabin ftar= 
fzy w leciech, w prywatnym obu życiu ро- 
wagą, i pieniędzmi Wefpazyana przewyżfzał; 
owizem powiadają, że na utrzymanie kre= 
dytu zadłużonego brata, dom iego i dobra w 
zaftawie trzymał (92). Zkąd lubo na oko zgo- 


——"—  — .y 
C90) Przełożony miafta, Pra- | Грокоупоќсі, 

йиз urbis, miat fwoich dudzi,| (ох) Figiles, rota ftrażnikow 

о których liczbie mowiono czę- |dla ognia. Obacz R. D. K,1V, 

ściey wyżey. Byli to nakfztałt | R. 5. 

nafzych Węgrow Mazfzałkow.| Соз) Obacz Swetoniufza w ży 

fkich, dla trzymąnia gminu w| cin Wefpazyana, 
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dnie żyli, Іекапо бе fkrytych miedzy niemi 
niechęci. Łafkawfze tłomaczenie niofło „że, 
> iako człowiek powolny, brzydził йе krwią 
> i zaboiami: dla czego częfte z Witelliufzem 
> о pokoiu, i złożeniu broni, pod pewnemi 
> warunkami, czynił umowy „. Ро rożnych 
w domu fchadzkach , nakoniec w kościele A+ 
ропа (93), iako wieść niefie, umowę uczy- 
nili (94). Świadkowie rozmow dway tylko 
byli, Kluwiufz Rufus, і Syliufz ltalik (95). 
Z dala przytomni, poftrzegli na twarzy Wi- 
telliufza podłość i myśl upadłą; Sabin bez u= 
rągowifka, bliżfzy litości, mowił. 

LXVI. Co gdyby Witelliufz tak lacno 
nachylił umyfły fwoich, iako Йе (am nakłonił, 
wefzłoby do miafta, bez krwi rozlania, woyfko 
'Wefpazyana. Lecz im kto mu wiernieyfzy, 
tym mężniey pokoy i umowy odrzucał, prze« 
kładaiąc, „ obelgę, niebefpieczeńftwo, oraz 

niepewność zawifłey od woli zwyciężcy 
wiary. : Nie taka u Wefpazyana duma, a: 
by prywatnego Witelliufza cierpiał; niee 
zniofą tego i zwyciężeni: a tak i litość nie» 
pewna. ` lle do niego, iaż ofiwiał, i dofyć 
oboiey fortuny lofow zkofztował: lecz fyna 
jego Germanika (96), co za Кап, co za ie 
mie czeka? Teraz бе pieniądze, dwor iró- 
fkofzne Kampanii obiecuią zakąty; lecz gdy 
Mm ij 
Na górzi тиз, w |baczK. L R.8. IV, бз) Ойу 
dora Angula. Оше Ë T Ñ | bia Hallka mamots w Dre 
87. pełnieniu R. D. K-XVI, R, 63, 
(94) Орса Swetoniufza w ACH Wfpomniosrego w K 1, 


życiu Witelliufza R. 15, 
(35) O Kluwiufzu Rufe os 


— 
R.C.P.óg ? 


Z.R.522. 
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„ Wefpazyan naiedzie pańftwo, nie będzie 
ani dla niego, ani dla przyiacioł,' апі dla 
woyfka befpieczefńiitwa, chyba po:zatłamio 
nym fpolniku. Jeśli poimany Walens, a na 
wątpliwe więziony przygody, był im cięt 
(97), pewnie Antoni zEufkiem, albo Mu. 
cyan czoło, nieprzyiacioł, na zaboy fięWitel- 
liafza nie ukwapią$ Nie żywił Cezar Pom- 
peia, ani Auguft Antoniego: chybaby We- 
fpazyan wipanialfzą miał dufzę, dawny Wi- 
telliufza klient (98), gdy on Klaudyufzowi 
kolegował. Jeśli mafz wzgląd na oycaw= 
fkie Cenforftwo (99), na troiite konfulaty 
na tyle fzlachetnych rodu ozdob, bierz fię 
przynaymniey z rozpaczy do męftwa = ftoi 
nieporufzony żołnierz, fprzyia miafto: nie 
okrutnieyfzego nie fpotka nad to, naco dos 
browolnie lecim: rowña śmierć,czy po prze- 
graniu, czyli'w poddańftwie: lecz w tym 
tylko rożna, że tu z obelgą i f(zyderftwem, 
tam mężnie i z chwałą oftatni duch wylać 

„ przyidzie. 

ХҮП. Głuche, na mężhe rady, Witele 
lego ufzy: tłumił Пе umy trofkami i lito- 
ścią, aby uporczywym orężem, dla żony i 
dziatek niezbłaganym zwyciężcę nie uczynił. 
Miał nadto podefzłą w leciech matkę (100), 
która iednak nie długo przedtym, wczefnym 


(99) O Witelliufza konfula- 


= - 
(97) Dla tey przyczyny i za- 
bity, iako fię mowiło wyżey w|tach í cenforftwie mowiono w 
R. 62. D. K. XI. 
(98) Witellinfza, który za] (reo) Sextylią, o którey тет 
panowania Klaudyufza wielki| wiono wyżey. 
miał kredyt. 
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zgonem (1) zagubę domu fwegó uprzedziła, 
pic nie doftąpiwfzy panowaniem fynowikim, 
prócz żalu, a dobrey Ñawy. Ośmnaftego dnia 
Grudnia, ufłyfzawizy o poddaniu йе (2) puł- 
ku, irot w Narnii ftoiących, wyfzedł z pała- 
cu w żałobnym odzieniu, z fmutnym na-ko- 
ło damownićtwem: niefiono przy nim w le» 
ktyczce maluczkiego fyna, iakoby na pogrze- 
bny obchod (3): ozywały fię wrzafki gminu, 
pochlebne i niewcześne: Żołnierftyo w gros 
źnym milczeniu. 

ХУШ. Nikt Пе nie znalazł, tak na zni- 
komość rzeczy Śmiertelnych niepomny, by 
go nie wzrulzył fmutny ow kondukt, patrząc 
iako Rzymfkie Xiążę, a rodzaiu ludzkiego ma- 
ło przedtym władzca, zoftawiwfzy fortuny 
iwey fiedlifko, przez miafto, przez tłum pod- 
danych, z pańltwa wychodził. Nic takowe- 
go dawniey ani widziano, ani fłyfzano. Dys 
ktatora Cezara gwałtowna moc zatłumiła 

ziły Kaligulę taiemne zafadzki (4): noci 
kąt nieznaiomy ($) ucieczkę Nerona zafło- 

Pizon z Galbą, iakby na boiowiiku polegli 
(6): Witelliufz w zgromadzonym kole (7), 
miedzy fwemi żołnierzami, w przytomności 


G) Mowią, że fprzykrzywizy | Dopełnieniu R. D, K. VIII, R, 
fobie Życie, a widząc Бка |68. 
fzczęścia fynowfkiego odmianę, | (5) Folwark Faonta wyzwo+ 
trucizną Йе zabiła. Obacz Swe-|leńca . Obacz Dopełnienie K, 
toniufza w Witelliufzu R. XIV, | XVI, R. D. R. 84, 86. 

(a) Obacz wyżey R, 63. (6) Obacz wyżey w K. I, R. 

(3) W lektykach umartych 40 i dalfzych. 
wynofzono. Obacz Klrchmana| (7) Na Roftrach w rynku 
ce funeribus Romanorum Т], д, (Каука кіт forum, 

(4) Będziefz miał e tym w) 


—— 
R.C.P.69 
Z.R 
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£= nawet kobiet, rzecz krotką, a do niefzczęścia 


R.C.P.69 
2.4.822. 


obecnego przyftofowaną uczynił: „, że ше» 
puie dla miłości pokoiu i Rzeczypofpolitey, 
byleby tylko na niego pamiętali, a nad bra- 
tem, małżonką i niewinnym potomftwa 


» wiekiem litość mieli ,,. То mowiąc, а ra-- 


zem wziętego fyna па ręce, to w (zczegulno: 
ści każdemiui, to ogałem wfzyftk айс, 
пакопіес, gdy łzy fłowa tłumiły, ftoiącemu 
podlé Konfulowi (8), (był to Cecylius Syme 
plex) odpałany miecz od boku, iakoby prawo 
życia i Śmierci obywatellkiey, oddawał. Lecz 
gdy бе wzbraniał Konful, i zgromadzone ko. 
ło fprzeciwiało, rufzył z placu, iakby miał zło» 
żyć w kościele Zgody (9) nolzenia Cefarfkie, 
i udać Йе do domu brater(kiego. Powftały 
zatym filnieyfże iefżcze na prywatne miefzka- 
nie wrzafki, wzywaiących ,, do pałacu „у: zam- 
knięto inne przechody, procz tego, który do 
świętey drogi (ro) prowadził: a tak nie ue 
mieiąc dać radę, powrocił do pałacu. 

LXIX. Przodkowały tyin czafem wie. 
ści, „ że бе Witelliufz z pańftwąa wyzul ,,, a 
Sabin rozpifał do trybunoty rot, ,, aby йо 
»» nierza hamowali ,,. Już tedy, iakby Йе ca: 
łe pańftwo, na łono Wefpazyana zlało, cele 
nieyfi z fenatu, wielu z rycerftwa, wfzyftka 


——— n. 
(8) Był to Konful Surrogat. [ле Antichita Romane Т. 1, р. 
(о) Temptiim Concordii, Sta- | 23. 

Ta ta bożnica na wzgurki Kapi-| (то) Dià унгу, która zko- 

A Po a Aga yk try: | ściofa Zgody bogini, i z Карйо- 

umfalney Septymiufza Sewera, | Ir, izita do pałacu. 

Obacz iego rezyaliny w Рун. Se Р 
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milicya mieyfka, i ftraże zefzły бе w dom 5 
bina; kiedy doniefiono o pogrożkach rot Nie- z 
mieckich,i fprzyianiuJudu. Daley był zafzedł 
Sabin, niżby Пе mogł wrocić: a każdy boiąc 
fię o fiebie, aby rozprofzonych, a tak mniey 
filnych Witellianie nie ścigali, ociągaiącego 
йе Sabina do broni przymufzali. Lecz, iako 
fię pofpolicie w podobnych rzeczach zdarza, 
każdy radą, а malo kto ręką chciał dopomoc, 
Idącym około ftawu Fundanu (11) żołnierzom, 
którzy Sabina otaczali, zaśli co nayżwawfi. 
Tam, po dorywczym na prędce fpotkaniu, 
zoftała wygrana przy Witellianach. Sabin w 
owym popłochu, co być rozumiał naybefpie= 
cznieyfzym, ofadził zamek Kapitolium Żołnie» 
rzem, z nieco rycerftwa і fenatorow, których 
wymienić trudno, ponieważ po zwycięftwie 
wielu Пе przed Wefpazyanem z tey pofługi 
chlubiło. Zoftały w oblężeniu fame niewia- 
йу: miedzy innemi nayznakomitfza Werula- 
na Gracylia, idąc bardziey za woyną, niżeli 
za dziećmi i pokrewieńftwem. Gnufność nie 
czuła oblężefńicow dała fpofob Sabinowi, że w 
głuchą noc, potomftwo fwoie złJomicyanem 
fynowcem fprowadził do Kapitolium, a przez 
niedbałe ftraże przefławfzy gońca do wodzow 
ftrony, „ о oblężeniu fwoim, i ieśli ratunku 
» nie dadzą, niebefpieczeńftwie „ oznaymił. 
Owfzem tak (рокоупіе пос przetrwał, że fam 
bez fzwanku mogł wyniść: albowiem żołnierz 


(лз) Mufiał być ten ftawek | Moute Cavallo, 
niedaleko góry Quirinalis teraz | 
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Witelliufza, iako na placu był frogi, tak weza 
{у lubiący, a na oftrożność nie baczny: do tee 
go zwalona nagle burzliwa pluta, oczom i ue 
fzom zmyfł odięła. 

LXX. Skoro świt naftał , nim z оа za- 
częli po nieprzyiacieliku, wyfłał Sabin do Wi- 
telliafza IKornelego Marcyala, przedniego (е. 
tnika, żaląc Пе na zgwałcenie uczynioney u= 
mowy (12). „, Ze to тпіетапе złożenie pań- 
itwa, ftało бе tylko na ułudę tylu przezae 
cnych mężow., Росо albowiem zltąpiwf: 

z Roftrow, do domu braterfkiego, tuż przy 
rynku, na więkfze ludu roziątrzenie, a nie 
raczey na Awentyn (13) do miefzkania żo- 
ny udał fięż Tak prywatnemu człowie 
wi, a wfzelkich panowania pozorow ftrze- 
gącemu Пе uczynić należało; gdy on 
ciwnie, do pałacu, i do famego zamku pań. 
ftwa pofzedł, Wylłane z tamtąd zbroyne 
roty, umofzczona zaboiem niewinnych, 
nayokazalfza część miafta: famo Kapito» 
lium zbroynemi opafane. . Obywatelem on 
ieft i fenatorem, poki fię miedzy Witelliu{z 

a Welfpazyanem, boiami pałkow, dobywa* 
niem miaft, poddawaniem fi 

pierofprawi. LuboHiizpania з 
tannia odftąpiła, trwał wiernie w powin» 
ności brat Wefpazyana, poki go do umo- 


„э 


m a o aaa 
(та) Umowa ta, za świade-|Czer. zł, Witell 

ftwem Swetoninfza w życiuWi. [wania miat uftąpić Wefpazyś* 

telliufza R. XV byla, Że Sabin |nowi. š 

ebiecat Witelliufzowi życie i| (13) Teraz Monte Aventine + 

mitliss feftertium ‚ ca wynofi na | Monte di Santa Sabina 

nafze pieniądze około 1,852,860 


——— 
Ga) Urodz 
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> wy nie zawołano.  Pokoy i zgoda zwycię- 
> żonym pożytek, zwyciężcom tylko ауе 
„ przynofi. Jeśli Witelliufz żałuie uczynio- 
» uey umowy, poco na Sabina, którego zdra» 
> dliwie podfzedł, poco na fyna Welpazyant, 
„ ledwo dorollego, żelaza dobywaćś Wiele 
» zailte dokaże morderftwem iednego ftarca, 
„ i młodzika (14)? niech raczey wynidzie w 
> pole przeciwko pułkom, i tam бе oftate- 
„ cznie rozprawi: wfzyftko za lofem fzabli 
„ poydzie,,. Zatrwożony na to Witelliufz, 
dawfzy krotką,na fwe oczyścienie,odpowiedź, 
fkładał winę na żołnierzow, ,, iakoby ich gor- 
> liwości za fobą zahamować nie mogł „. О. 
ftrzegł też Marcyalifa „ aby ukrytą pałacu 
sh fortka taiemnie wyfzedł, żeby go, iako 
> donoścę niemiłego pokoiu, żołnierze nie u- 
» bilis. Sam ni do rozkazu, пі do zakazu nie 
zdolny, nie Imperatorem, lecz tylko przyczy» 
ną był woyny. 

LXXI. Ledwo Marcyalis powrocił do 
Kapitolium, przypadło wściekłe żołnierftwo 
bez żadnego wodza: każdy fobie radą i przy» 
wodźcą. Flawisnie przepadfzy fzybko rynek, 
i przyległe mu świątynie (т), rozciągnęli fię 
po wzgorku przeciwnym (16), aż do pier- 
wfzych bram zamku Kapitolfkiego. Były z 
dawna krużganki na boku prawym wchodzą- 

Tom Ш, Nn 


Urodził йе Domicyar|7onans, Saturna, Zgody Come 
R. Zafożenia Rzymu gc4, 24 |cozdia, Obacr. Piranef Antichi= 
Października, mial zatym na|ra Romane w Tomie 1, Tavola 
ow czas lat 18- del monte Capitolino. 

(15) Fortuny, nazwaney pri-| (16) Ażeby Witellianom weye 
miżenia, Jowifza gramiącego, |ścia zabronili. 


т-а 
R.C.P.49 
Х.К,822, 


zæ 
R:C.P.69 
Ж.К.$зз. 
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cym па wzgorek: których dachy ofiadfzy, ka- 
mieńmi i dachowkami razili oblężeńcow. Nie 
mieli Witellianie na doręczu, procz mieczow: 
fprowadzać ftrzelnie i pocifki, długa пе rzecz 
zdawała, | Rzuciwfzy Żagwie na bliżl(zy kruže 


ganek (17) Śli za pozorem; i pewnieby їе do 
zamku wdarli p 


б, wite- 
pu onemi, zamiaft muru nie zagrodził, Roze 
biegli Пе ztym n:inne do Kap tolium wey- 
ścia, iedni od gaiu, gdzie było Aflumt (19), 
drudzy, gdzie na (katę Tarpeyfką (zo) (tó pros 
wadzi ftopniow. Z obultron gwałt nie(po- 
dziany, lecz bliżfzy i popędliwfzy od Afylum 
(ai); ponieważ (ie żołnierz wdzierał na przy- 
ległe gmachy, które za długiego pokoiu w 
górę wywiedzione, z pofudą Kapitolium ros 
wnały fię. Nie mafz pewności ,, ieśli do 
» zamku ogień wrzucony od obłężeńcow,czy= 
> li od oblężonych „: więkfza pogłolka, ,, iż 
> od tych (22), ażeby wdzieraiących fię, i iuż 


——. — a z z 
(17) Z którego Flawianie bi-|z klafztorem Bernardynow. Na 
Ji na nieprzyiacioł. mieyfcu zaś gaiu i /Alum , pos 
(18) Zamku Kapitolikiego ,|dnofi Пе Piazza di Campidoglio, 
w którym byt kościot Jawifza| (20) Na zachodnie ftronie 
przy fkale Tarpeyfkiey. góry Cupitolinus, zkąd б idzie 
(ля) Który gaik zafadzi! nie- |do Tybru, była fkała Tarpeyfka, 
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blifkich Witellianow odrazili, Wfzczęty o- 
gień na kruźgankach , zagarnął podle (23) 


itoiąc 


riątynię: i wnet dźwigające (zczyt 


orly (24) z dawnego drzewa, zciągnęły pło- 
mień, daiąc mu paftwę doftateczną. Tak 
tedy IKapitolium nie dobyte, nie zdarte zgo- 


rzalo (25). 


LXXII. Nie widział zaifte lud Rzymfki 


od założenia Miafta, ani żałośnieyfzey, ani 


brzydfzey zbrodni, kiedy nie od obcey nie- 
przyiaźni, nie dla gniewnych, chyba złością 
nafzą niebios, Świątynię naylepfzego i nay- 
więkfzego z bogow, iegó' natchnieniem od 
przodkow dźwignioną, godło światowładz= 
twa (26), którey ani Porfenna -w poddaią- 
cym йе mieście (27), ani Gallowie барута 
n ij 


gdyś Romulus: był zaś on m 

dzy dwoma fkałami góry Ka 

tolfkiey, na iedney z których 
‘ftal kościoł Jowifza Capirolinus, 
na drugiey Jowifza Feretrius i 
Marfa Capitolinus. Na gruzach 
t low ftoi teraz kościoł 
Nayświędzey Panny Ara Cali, 


zkąd winowaycow zpychano, 
Obacz R D. K. VI, R. 19. 

(21) Zkąd był wchod do Ко- 
ścioła Jowifza Kapitolfkiego. 

(22) Od Flawianow, lubo Jos 
zef Zydowin, Plinivfz i Dion 
na Witell tę klęfkę zwa 
laią. ` Trzeba iednak wiedzieć, 


Jozefem żyli za 
pazyana, Tacyt za 
, gdzie pochlebftwo miey- 
nie miało. 

(23) Te krużganki porticus 
faly przy kościele Jowifza K. 
pitalfkiego , którego czoło troi: 
ftym , a boki dwoiftym rzędem 
firpow były ozdobione, za świa- 
deftwem Dycnizego z Halikar- 
paffu VE бт. 

(24) W taciñfkim лене 
fafigium aquila. Były zaś te 
orły aguila, ścią wyżfzą 
gmachow, które fzczyty faftigr= 
ит utrzymywały: tak nazwa- 
ne od podobieńttwa rozciągnio- 
nych fkrzydet orlich. ` Greko- 
wie także tę Część budowniftwa 
nazwali Aefosorzeł. Obacz Wi- 
truwinfza ШІ, 2, gdzie ten au- 
tor daie przyczynę , czemn or- 


ly były zdrzewa nie z kamie= 
nia. 


ftkie wotywy ziupi 

zapalilł. Ale, iako бе mowiło 
wyżey, pifał te pochlebnie dla 
Wefpazyana, 

(26) K edy kopano fundamen- 
ta па ten Jowifza kościeł, zna- 
leziono głowę ludzką w ziemi, 
co dało pochop do wrożki , że 
Rzym będzie głową Świata. 0- 
bacz Flora I, 7. 

(27) Tu mowi Tacyt bardziey 
po oratorfku, niżeli prawdzi- 
wie. Porfenna Król Efrufkow, 
opanował górę Janiculus, przy- 
cifnąt miafto , wziął zakładni- 
kow, lecz miafto Йе nie podda» 
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(28), zelżyć nie mogli, obywatelfka zburzyła 
wściekłość. Gorzało wprawdzie i zadawnych 
lat Kapitolium, za woyny domowey, lecz zd 

dą(29) pry watiq: teraz iawnie opafane, iawr 

fpalone. 2 iakichże oręża powodow? dla 

kiego z tak frogiey klę slku? pewnieśmy 
za oyczyznę woiowali? Slubował ten gmach 
'Tarkwiniu(zPryfkusKrol,podczas woynySabiń 
fkiey (30), rzuciwfzy mu zafadę (31), w.nadziee 
ię raczey przyfzłey wielkości, niż gdyby mu, 
fzezupłe nader ludu Rzymikiego pierwiaftki, 
dokonać pozwoliły zamyłłow. W krotce Ser- 
wius Tullins, za pomocą fprzymierzeńcow, a 
potym Tarkwin pyfzny, poimawfzy Sweffę 
Pomecyą (32), z łupow nieprzyiacielfkich wy- 
fławili (33). Lecz flawa dzieła wolności za 
chowana: po wygnaniu królow, Horacy Pul- 


To, iako widzieć z powieści Flo- |bruzże dalizey- 
ra 1, то, tudzięż innych рїї} ` (зт) Tarkwiniufz Pryfkus o= 
rzów Rzymikich.. Sam Tacyt з | panowawfzy miafo Apfofe, nas 
R. D. K. XI, R. 28 powiada; 7и- | leżące do Latynow, z łupow 
Да obfides dedimus. W zal budować Kapitolium; 
zhardziały tą pomyślności iadczy Pliniufz ШЇ, s, 
fenna dal prawa Rzymianom. | To miafteczko było і» agro Po- 
О czym świadczy Plin: XXXIV, | meżino: ślady jego widzieć dow 
14, tąd na dolinie, nazwaney 
(28) O Rzymie wziętym od| Valle Apiole, albo Рай 
Gallow mówiono w R. D. K.XI,| (32) Sueffa Pom 
R. 27, 28. Pometino miafto, zginęło. 
(29) Za woyny domowey Syl- | czony Corradini w Kfiędze е. 
lańfkicy R, Założenia Rzyńu|tus Latium Tom. I, |k, 64 mnie- 
рсіххі, pod Scypionem i Ñor- | ma, že (talo na mieyfcu nazwa- 
banem Konfulami. Obacz Ар-| пут teraz Mefa, odległym od 
piana Бей, Civil. K. 1, na karcie. дыш przez drogę Appiufza 
доо, Czterdzieści dziewięć tylięe, 
(30) Tarkwin wiodt woynę |tw. кемеле) 
z Sabinami: ten narod miefzkał, | (33) Zprowadziwfzy сгешіве 
gdzie teraz część Umbryi i A-|ślnikow zEtruryi, 
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willas (34), powtornie Konful poświęcił z ta- 
ką wfpaniałością (35), Że go niezmierne po- 


f 


tym Јада Rzymfkiego doftatki, ozdobniey= 


(34) Publius Valerius Pabli- 
cola potrzecie, i Marek Horas 
cyufz - Pulvillus powtore; byli 


Konfulami R, Założenia Rzymu 


247, po wygnaniu Królow w ros 
ku 3. 


оз) О WSPANIAŁOŚCI KAPITOLIUM. 


Góra Tarpe$fka, nazwana 
potym  Kapitolfką , przykrego 
nader i urwanego wftępu, fzpi- 
czaftym wznofiła Gç wierzchoł- 
kiem; kiedy Ta jufz Pry- 
fkus, nie czas obecny, lecz przy 
fzłą vańltwa wielkość ogarną: 
wfzy myślą, wfpaniały na niey 
kościoł Jowifza budować przed- 
fięwzią żył więc funda- 
menta, а fypaniem niezmier 

1 pracowitych grobel, u- 
czynił na niey plac tówny, i do 
pofady świątyni zdolny. Pifze 
otym Dyonizy z Halikarnafu 
Antiqu. Rom 111, 49, 69, Pli- 
niufz w K. R. 15 nazywa te fye 

пе groble fzalonem nås, 

A ogromności mofzczonych ka 
mieni, i pracy w robocie niewy- 
powiedzianey, 

Servins Tullus z Tarkwiniu- 
{ет pyfznym , dokonywając 
dzieła fwego poprzednika, zbu- 
dowali kościoł. Poftawiony ten 
gmach na górze, mający па Ко. 
То ośm fugera; każdy bok miał 

rawie dwieście ftop, z małą 
dłużyny od fzerokości rożnicą, 
albowiem fzerokość dłużynę, 
małoco mniey od pistnaftu йор 
pfzewyźlzala: | Z tey (топу, 


rowna odległość, a fpolne boki 
zamykały: pośrzodku [озі Глау 


wy, 


Jak wiele zaś na budowę te= 
go kościoła Tożono kefztu, mi: 
kować można z tego, со Liwi- 
ufz pifze w K. L R. 55, ŻE ua za- 
ożenie fundamentow,ledwo dos 
ftarczyć moglo czteryfta talen= 
tow, co wynofi па nafzo pieniz- 
ize około 207,595 czer. zł. Na 
te fundamenta, za świadeltwem 
Plutarcha w życiu Poplikali,wy= 
dano 40000 funtow ftebra, na 
nafze pieniądze około 239,476 
czer. zło. 

W owey fkroniności wiekow 
fiarożytnych, lubo był tak wfpa- 
niały kościoł, urobiono pofąg. 
Jowifza z gliny. Albowiem na 
ulanie bogow famych, ani złota 
ani frebra nie zażywano. Od: 
dawano cześć Jowifzowi glin 
nemu, przeto go czerwonym o= 
lorem, albo minią nawodzono: 
ftały też na fzczycie kościoła 
gliniane rydwany_fffiles quae 
drige, iako pifze Plin. XXXV, 
12. W tym iednąk kościele Је. 


gdzie czoło kościoła patrzało na | wifza Kapitolfkiego, ро zacze= 
południe, otaczał go troifty rząd |tey trzeciey woymle Punickiey, 
fiupow , а boki dwoifty. Wez | to ief z Kartagrficzykami, zro~ 
wnątrz ftały trzy kaplice, które|biono pofadzkę z rożnych Кач 


—— 


P.69 
Z.R.622. 
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п raczey, niżeli więkfzym uczyniły. Dźwie 
iono go znowu па tymże тіеуіси, kiedy 
za Konfulatn І ucyufza Scypiona i Kaia Nor- 


bana (36), po upłynio! 
dzieftu piąciu leciech z 
nie zwyci 


1ych czterechfet i dwu- 
боғла. Przyiął (tara 


a Sylla;: iednak go nie poświęcił ; 


w czym tylko famym zayrzało mu 


(37). „Lutaeyufza Kat 


mieni wyrzynaną /calpturatum 
pavimentum , za, świadetwem 
Pliniufza XXXVI, as. Sufity, 
albo topa za éwiadeftwem te- 
оё w K. XXXIII, R.3, złotem 
nawiedzione po wywroconey 
Kartaginie, 

Zgorzała ta świątynia za woy 
ny Syllańfkiey, Roku Z, Rzymu 
DCLKXI, i wkrotce natymże fa 
mym mieyfeu odftawiona. Lecz 
ponieważ zbytki mocno fię na 
ow czas zagęściły, ubiegano Пе, 


aby dzieło to dawnych Królow, | 
okazalfzyre zoftato. Sylla nay: |! 


atfzy z Rzymian, z Aten, z 
refa Jowifza Olimpiifkiego 
fiupy, czyli kolumny zprowa- 


dził, i onemi Kapitolium ozdo-| W 


bił, iako wipomina Pliniufz w 
K XXXVI, R.6. Katulus, za 
świadeftwem tegoż wK.XXXIII 
R. 3, dachowkę na nim mie. 
dzianą pozłocić kazał. Со; 
mam mówić o innych ozdębach: 
dofyć powiedzieć, że fię iego 
bógaltwa niezmiernie pomno- 
żyły hoynemi darami, tryum- 
fatorow, magiftratow , miaft, 
prowincyi, narodow, owfzem 
zagranicznych Królew, i potym 
Cezarow pańuiących. Sam Au- 
ИЙ, za świadeltwem Swetoniu- 


ula imie (38), miedzy 


fza w życiu lego R. XXX, tak 


byt hoyny, że do kaplicy Jowis 
(za Kapitolikiego, fzefhaście ty= 
funtow złota, na nafze pie- 
niądze 1,440,000 czer. zł. perel 
i kleynotow na quingenties fo» 
flertium, na halze pieniądze o- 
koło 026,429. czer. zło. iednym 

podarunkiem pollał 
Przydać tu należy, malowie 
dta, pofągi, i naydofkonalfzych 
rękodzieł wynalazki, które ze- 

h 


ana, 
ę w przypifkach K. LV Ні- 
fioryi R. 53. 

) Byli Konfulami R. Z. R. 
671, przed С.Р. 83. 

(37) Toż famo mowi Pliniufz 
w K. VII, 43. Unus hominum ad. 
hoc avi felicis fibi nomen актин 
L. Silla, hoc tamen felicitati fna 
дё ие confe[us efi, quod Capin 
tolium mon dedicawi[jat. 

(38) Kwintns Lutacyus Cas 
nilus, był Konfulem z Markiem 
Emiliufzem Lepidem R.Z. Коу 
mu 676. Chr, Pana 78, 
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tylą dziełami Cezarow” (39), aż do Witelliufza 
trwało, kiedy ogniem fpłonął. 

ХХИ. Atoli ta klęfka, więkfzey oblę: 
żonych, niżeli oblężeńcow nabawiła trwogi. 
Albowiem Witellianom, w tak wątpliwym ra=- 
zie, апі nafortelach, ani na męftwie zbywa= 
lo; kiedy z przeciwney ftrony, potrwożone 
żolnierftwo, wodz gnuśny, i iakby z rozumu 
obrany, poftradaw(zy ulzu i zyka, ani fię 
drugich radami rządził, ani fwoich dawał; 
lecz biegając tam i owdzie,na odgłos nieprzy* 
iacielfki, przeciwne zakazom rofkazy, rozka- 
zom zakazy dawał, Przeto, iakofię w zgu- 
bionych rzeczach dziać żwykło, wfzyfcy'ro 
kazowali; a żaden nie fłuchał: nakoniec rzuci. 
wfzy broń, każdy o ucieczce i fpofobach um- 
knienia myślił. W tym wpadli Witellianie, 
wfzyftko ogniem i mieczem pfuiąc. Kilku 

ecznych ludzi, miedzy któremi znaczniey= 

eli Магсуајіѕ, Emili Pacenfis; Каре. 

rius Niger, Dydius Scewa, chcąc dać odpor; 
na mieyfeu polegli. Flawius Sabin, bezbronny 
i nie uciekaiący, Kwintus Attyk Konful (40), 
marnytn опот cieniem, i włafną prożnością 
wydany, że w edyktach fwoich wfpaniale o 
Wefpazyanie, zelżywie o Witelliufzu mowił, 
ofkoczeni. . Refzta rożnemi trefunkami um» 
knęła, iedni w flużalczych fzatach, drudzy 
wiernością klientow utaieni , inni w tłomo- 
kach ukryci. Byli itacy, co wiedząc o nie- 


— 


ARENA 
39) Juliufsa i Augufiar r 
GD Byt Kontolem нагара |“ 


z к ы znawali, pytaiąc йе i odpowiadaiąc fobie, od» 
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przyiaciellkim haśle, którym Пе wzaiem ро» 


wagą, zamiaft tainika, Śmierci uśli. 

LXXIV. Domicyan, za pierwfzym wpa- 
dnieniem, fkrywfzy fię u zakryftyana (41), 
przemyllem wyzwoleńczym,w płocienney {zas 
cie, miedzy popy (42) winiefzany, i i niepozna: 
ny, u Kor nelego Pr ita oycowik 
przy Wełabrum (43) przefiedz Gdy o 
na pańftwo wftąpił, zbiw[zy miefzkanie za- 
kryftyańlkie, kapliczkę tam i ołtarz JOWI- 
SZOWI ZBAWCY wyftawił, i przypadek 
fwoy na marmurze wyryć rozkazał. Zolta- 


wfzy zaś.Cefarzem, ogromny kościoł JOWI. 
SZÓWIST ROZOW. Lzbudował, i pofąg fwoy 
na łonie bożka poświęcił. £ 


bin z Attykiem 
okuci w kaydany, i zaprowadzeni do Witel- 
liufza, przyięci od niego łafkawym okiem i 
mową, z wielkim fzemraniem tych, którzy fie 
ich gardła, i nadgrody łożonych poflug dopo+ 
minali. Po wfzczętym od blifko ftoiących 
wrzafku, ozwała fię gminna chal: tra, рг ofzę ас 
o głowę Sabina, a pochlebftwa пїе!; 
telliufz ftoiąc na ftopniach pałacowy 1 chciał 
za nim profić: niedano mu mowić. Naoftatek 
zkłote, i polzarpane ciało, po uciętey głowie, 
zawleczone na wfchody Стой (44) 
LXXV. Taki wziął koniec mąż ten nie 
рор? 
Сату. W Тактай йин», [з K.T, R. 27. 
firoż, kościelny. (44) Zrobione ze fkaty przy 
(42) Kapłani bogini /És. o- |gorze Kapitolikiey, zkąd zabi 
bacz Swetoniufza w Domicyanię, | tych WD Way ciala wrausar 
(43) О Walebrum mowiono|ne do Tybru. 
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ie i pięć lat na uflugach 


Rzeczypofpolitey przepędził, fławny w po- 7.6.42 


koiu i na woynie. W fpr: awiedliwości, i po- 
miarkowanin życia nie miano muco zadać: był 
iedńak wielomown to ieft tylko, co mu w 

gu де "фп rad gdy Mezy4 siak a 


mu. BER udzy pomiarkówanie, i wite ęt 
od rozlewu krwie obywatelfkiey przyznawali, 
Wfzyfcy iednak na to Пе zgadza 

ieniem na tron Wefpazyana, flawa do- 

zow była przy nim. Dało mi fig 

an przyiął wefoło nowinę o 
iego zabiciu, Wielu twierdziło, „ że fię tym 
pokoy ubefpieczył, i zabiegło. „przyfzłey mie- 
95 dwoma nienawiści, z których ieden, że 
t bratem Cefarfkim, drug: icześnikiem 
myślił,,. Ораг йе Witelliufz па» 
зету о ftracenie Konfula (45), 
i niby wzajemną wdzięczność o- 
c; Że. „gdy Пе badano o podpalcę Ka- 

рой, Attykus winnym fię być wyznał, 


274 , prz i ` пабе niena- 
wiść, ftronę Witell: бга oczylzczać z niey zda- 
wał fię (46). 

LXXYI. W tychże dniach L. Witelliufz, 
ftarawfzy obozem w Feronii (47), groził wy» 

Tem ПТ. Оо 


(45) Kwintyfa Attyka, bogini Feronii, zginęło, Stało 
(46) Na ow czas na Flawia: |niedaleko tego ieyfca , które 
now winę zwalaro. fię teraz nazywa Torre delle 
(47) Miaftec'ko to leżące w | Molte, niedaleko Теггасуйу: O 
Latium, liawxe 54160 i częścią | dziwney cześci tey bogini pilze 


—s 


R.C.P.et 


są 
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w cięciem Tarracynie, kędy zamknięci lzermie« 

5600 rze і maydkowie, апі wyniść za mury, апі fię 
fpotkać na placu nie mieli, Nad fzermierzae 
mi, iakom wprzod nawienił (48), był ftar: 
fzym Julianus, a nad maydkami Apollinarys, 
wfzeteczeńitwem, gnufhością, do fzermie= 
tzow barziey, niżeli do wodzow podobni. Nie 
myślił z nich żaden, ani о rozftawieniu ftra- 
ży, ani o naprawie fłabych mieysc muru: wya 
łani w dzień i w nocy na rofpufty, głufzyli 
bankietami i muzyką rofkofzne brzegi, a o= 
bracaiąc żołnierzow do рои godowniczych, 
© woynie na biefiadach tylko gadali.  Kilką- 
dniami przedtym, wyiechał Арропіџѕ Tyro, 
który wymufzaiac па miaftach pieniądze i ро- 
darunki, więcey ftronie nienawiści, niżeli fił 
przyinnożył. 

LXXVII. Tym czafem przybiegł do Lu- 
cyufza Witellinfza zbiegły fluzalec od Wergi- 
niego Kapitona, obiecuiąc ,, poddać zamek, 
> nie dobrze ftrzeżony, ieśliby mu chciał dow 
„ dać żołnierzy „. Wziąwizy zatym kilka 
rot przebranego ludu, opanował w noc дп» 
€hą wierzchołek góry, i nad głową nieprzyja» 
cielowi ftanął, zkąd Żołnierz, na rzeźbę bar- 
dziey, niżeli do potyczki zleciał. Mordowa- 
no bezbronnych, albo fię dopiero do oręża 
biorących; niektórych ze (nu ledwo ocuco« 
nych. Noc ciemna, trwoga niefpodziana, 
brzmienie trąb, wrzafk nieprzyiaźny , frogą 
czyniły zamiefzkę. Niektórzy z (zermierzow 


s IAT 
trabon w K. V, Dvonizy z Ha- | iq boginią wolności: 
Каспан w Ш. Маго nazywa| _(48) Wyżey w R, ур 
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chcąc dać odpor, nie bez zemfty polegli: dru- rar 
3) „C.P.6g 

dzy rzucili ię do okrętow, kędy rowna trwo= 2.8 заз 

ga i nieład, dla zmiefzanego z żołnierftwem 

chłopftwa (49), które Witellianie bez braku 

wycinali. Sześć galer w pierwfzym zamę+ 

cie uciekło, a na nich admirał Apollinarys; ree 

fzta, albo na brzegu zachwycona, albo nagnice 

tem uciekaiących przeładowana zatonęła. Jue 

lian do Lucy a zaprowadzony i kiini zka» 

towany, w oczach iego ścięty. Przyganiańo 

Tryaryi (so), żonie L Witelliufza, ,, iakoby 

> przypafaw(zy do boku miecz Żołnierfki, w 

» czalie okropney klęfki, i zburzenia dobytee 

» go miafta, hardzie fobie i okrutnie poftę« 

» powała,,. Sam Lucyufz wyfłał do brata 

laurem uwieńczone Шу (51), profząc o ras 

de, „ ieśli miał zaraz powracać, czyli daley 

„w Kampanii woynę popierać? ,, Co Пе nie 

tylko z dobrem {trony Wefpazyana, ale ca- 

łey Rzeczypofpolitey ftało; gdyby albowiem 

Żołnierz, świeżym nadęty zwycięftwem, a 

procz wpoionego uporu, w pomyślnym po- 

wodzeniu dziki, ciągnął do Rzymu, niemało: 

by dał pracy; aniby Пе bez znifzczenia miafta 

obefzło: ponieważ Lucyufz, chociaż bezecny, 

miał dofyć obrotu, a ieśli nie cnotą, iak do- 

brym zwyczayna, przynaymniey wyftępka- 

mi, zwyczaynym łotroftwu orężem, wiele do» 

kazował. 


Оо ij 
— Wi  — n Fá-á— 
49 W lacińfkim poganista | тоу Mowiono o niey w K. iis 
kim zaś imieniem nazywano]R. 63. 
tych ludzi, którzy w fiużbie żoł-| - (Sr) Zitere laureata ¿ które 
nierfkiey nie byli, í zoli pilno- |zwyciężcy do Rzymu polyłali, 
wali. 
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LXXVII. Gdy Пе tak u Witellinnow dzie: 
ie, woyfko W'efpazyana wysiągiąwizy z Nari 
nii, obchodziło pokoynie Świątki Saturna'w 
Ocriculum (52): Przyc. үпе tey падайппеу 
zwłoki (kładano na oczekiwanie Мисулпа. By- 
liitacy, którzy z podeyrzenia obwiniali 

koby zdr acko czs zwiekał, 

omamiony: taiemnemi Witelliufza ао, 
w których mu konfulat, dorefłą corke, z ba» 
gatym pofagiem w.nadgrodę х y ofisro= 
wał ye „Drudzy mowili, y 
zmyślone, dla przyfłu GYAWA ы 

którzy: ,, że to było powfeechitym wo 

% Z em, ażeby okazem raczej E 

> Żeliiey użyciem, mialte do poddana t 

> kłonić; ponieważ naymocnic yfze pał 

» Лару Witelliufza, i on fam, wic 

> cięte wfzyftkie do obrony śrzodki, dobro 


1 


> wolnie uftąpić czynił nadzieięs = Lecz (kwa- 
„ pliwość, a potym grufność Sabina wfzy- 
> itko-popfnłaz który rzuciwizy Йе płochó 
> do broni, tak warowney twi j, którey= 
зу by i potężne woylka dobyć nie zdołały, 
у. przeciwko trzem rotom obronić nie mogły 
Wfzakże trudno zwalać na jednego fpolną 
wfzyftkim winę. Ponieważ i Mucyan oboię- 
tnemi liftami zwyciężcow bawił, i Antoni, 
czyli dla niewczefnego mu pofłufzeńftwa, czy» 
li chcąc nań nienawiść odwrocić, w winę po- 
padł: drudzy też wodzowie, w mniemaniu, 
że Пе iuż [kończyła woyna, oftatki Неу zna- 


RE CZORT ВОГО А отра | 
(52) Te święto zaczynało (ię | raz Otricoli w Kięftwie Броје" 
зу Фа Grudnia, Orzieniwna te- | takim. 
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komitfzeimi uczynili, Nawet aniPetylins Се» 
ryalis, wylłany przodem z tyfiącem iazdy, a- 
by peprzecznemi drogami, przez kray Sabiń- 
fki (53), gościńcem Salarfkim (54), wfzedł do 
nialta, ipiefznie ciągnął, poki rozbiegłe wie- 
Ści otoczonego Kapitolium, wizyłtkich pofpo= 
lu nierufzyły. 

LXXIX.  Przyciągnał Antoni; w poźną 
noc, drogą Flamińfką (55) do Skat czerwonych (56) 
niewczefhy niofąc pofiłek, bo tam o zabiciu 

leniu Kapitolium, o trwodze mia- 
owiny odebrał. Юопіейопо mu 
e Пе gmin i fłużalcy rufzyli do 
> broni za Witelliulzem „„. Ceryalifowi też 
nie dobrze fię udała iezdna potyczka, kiedy 
lecącemu 'nieoftrożnie na Witellianow , ias 
iężonych, poiniefzana z iaz 
chota nieprzyjaciel ipi Poti 
fię niedaleko miafta, miedz 
>d izakretami drog, któ: 
nom znaiome nie były, poczęli бе trwoży 
miefzaé— Do tego, niezgadzała бе z fobą c 
da, mianowicie ci, Którzy niedawno przy 
гий zabrani (57), aboiętnym okiem na los 
obcey ftrony patrzali. “Tullius Fławianus; 
przełożony fzwadronu, doftał бе w niewolę: 


— 

(53) Mowiono o nim wyżey| (55) Mowiono o niey w R, D; 
wR K, III, R. 9. XIII, R. 47. 

(54) Ten gościniec zaczynał | (56) Saxa Rubra, około trzech 
бе od bramy Collina naźwaney |tyfięcy krokow od miafta. Na- 
takżeSa/avia, która i teraz imie |zwane to mieyfce z tey przy: 
nofi Рота Sałara, Ta biama|czyny, 12 tam z góry dobywano 
i gościniec imię Wzięła a faje od |kamienie,na naprawę drogi Flap 
foli, że przeż nią do Sabinow |mińfkiey, 
fol wożono, Plin, w K; ХХХ, (57) Jako mowiono wyżey w 
7, 47. R.63. 


eme 
R.C. P.69 
2.6.802. 


„danie znaku do potyczki, 
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drudzy potrwożeni, fromotnieuciekli,których 
zwyciężcy do Fiden (58) tylko ścigali. 
LXXX. Ta pomyślność dodała ferca. po 
fpolftwu: rzucił Пе mieyfki motłoch do broni. 
Rzadko u kogo żołnierfki puklerz; drudzy 
porwawizy, co kto miał na doręczu, profili o 
Podziękował Wi- 
telliafz, i wyniść w pole do obrony miafta ka- 
zał, Zwołał potym fenat; wyfłani połowie 
do woyfk, aby, pod pozorem dobra publiczne= 
go, pokoy i zgodę radzili, Rożne tych po» 
iłow były lofy.  Wyfłanych do Ceryala olta- 
tnie fpotkało niebefpieczeńftwo , ponieważ 
Żołnierz wfzyftkie pokoiu kondycye ze wzgar= 
dą odrzucał,  Zraniono Arulen Ruftyka pre- 
tora (59): pomnożyła nienawiści, procz znie: 
ważoney pretorlkiey i legata doftoyności, fas 
ma iego ofobifta godność: rozegnano kolegow: 
zabito przybocznego liktora (60), który dro= 
gç czyniąc, ważył іе tłum rozpychać: i gdyby 
wodz, ftraży na obronę nie przyñał, święte u 
famych nawet obcych narodow роЃе уа pra- 
wo, pod famemi oyczyzny murami, zoftało« 
by fkażone zaboyftwem od wści kłości oby 
watelfkiey. Ci, których pofłano do Antonie- 
go, łafkawiey byli przyięci, nie dla więkizey 
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w żołnierftwie karności, lecz że wodz więcey 
miał powagi. 

LXXXI, Wmiefzał Пе miedzy pofłow 
Mufonius Rufus (61), rycerfkiego ftanu, ті» 
łośnik filozofii, i fzkoły Stoikow naśładowca; 
a wpadfzy w żołnierftwo, począł coś miedzy 
fzablami o pożytkach pokoiu i niebefpieczeń- 
ftwach woyny rozwodzić. Szydzili iedni z 
mędrka, drudzy cknili fobie, inni obalić i tłuc 
go chcieli, gdyby fię był, na radę fpokoyniey= 
fzych, a groźbę drugich, z niewcześnym Ка+ 
zaniem nie wyniofł.  Wyfzły naprzeciw dzie- 
wice Weftalikie (62), z litem Witelliufza do 
Antoniego, profząc ,, o zwłokę bitwy do iu- 
» tra; Że йе wlzyftko w tym przeciągu cza- 
» fu ułatwić może.,. Odprawione panny z 
uczciwością: Witelliuf(zowi odpifano, ,, że 
„ zabiciem Sabina, i fpaleniem Kapitofium, 
» wfzelka dalfzey zgody nadzieia upadła, 

LXXXII. Ufiłował iednak Antoni, ugła- 
{Каб zwołane do koła pułki, aby ftanąwfzy о» 


> EEE ZA ZK 
(61) Mowiono o tym filozofie], wfzy Пе w lektyce, z dwama 


——NT QQ 

(58) Fidena, teraz Caftel Giu- 
bileo, o fześć mił Włofkich od 
miafta 

(59) Mowiono o nim z po- 
chwałą w R. D. K. XVI, R. 26: 
będzie fię także mowiło niżey 
w życiu Agtykeli R. rr. 

(бо) Proximus оғ. Likto- 
ie śli przy boku urzędnikpy 


iu |Rzymfkich, niofąc fiekery na 


długich toperzyfkach , pękami 
rozg, czyli palcatow otoczone, 
na znak władzy i powagi. Naya 
bliżfzy urzędnika, Konfula albo 
Pretora, liktor, był miedzy ke= 
legami nayftarfzy i naypowa* 
źnieyfzy. 


w R. D.K. XIV, R. 59. XV, 71. 
(62) W wielkim u Rzymian 
pofzanowaniu były te pogań 
ie mnifzki. Dia zrozumienia 
łacnieyfzego powieści Tacyta, 
przywiodę in, co mowi Swetoni- 
ufz in Vitellio R 16. „Кайт 
» Witelliufz fenatorom, aby po- 
» flow z pannami Wefłalfkiemi 
n wyali, z proźbą o pokoy, al- 
nbo przynaymniey o przewlo- 
s kę сша, dia oaradzenią fig 
», Nazafutrz, gdy oczekiwał od- 
> powiedzi, przybiegł fzpieg о. 
ө znaymuiac, Że nieprzyjaciel 
» zbliża fç, Zatym, zamkną 


„tylko lndźmi, piekarzem i ku- 
„ charzem, udal Пе kryiomo па 
» górę Awentyn, do domu oyco= 
n wfkiego, maiąc ztamtąd ucie+ 
з. кас do Kampanii. Potym, za 
„ пегупіопут płochym odgło= 
= fem, iakoby pokoy był npro- 
s zony, dopuścił, Фе go odniee 
n бопо do pałacu: gdzie zatta* 
э wfzy puki, ponieważ ci пач 
n wet, co przy nim byli, uciekli, 
1 ópafał бф trzofem, złotem mas 
ni pskowanym : КРУГ бе w Ré 

morze bramnego: drzwi 10+ 
„kiem zatarafował, i pfx de 
pi nich przywiązał 


n 
R.C.P.óg 
ZR 8t 
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szme== bozem przy moście Milvius (63), nazaiattz do 


69 
822. 


miafta wefzły. Przyczyna tey zwłoki, айе», 
by roziątrzone boiem żołnieritwo, na gmin, 
na fenat, na Świątynie nawet i przybytki bo 
gow, gwałtem йе nie сагроеіо. Atoli woye 
kie <zwiekanie, iako nieprzyiaźńe 

twu, mialo w podeyrzeniu. ` Do tego 

oži po wzgò vietne › 

зо Пе za niemi g ył motłoch, po- 
zor niepr пу.  Po- 
dzielone na troie woyfkoF! część ie- 
dna fzła gościńcem Fląmińfkim (64); druga 
ciągnęła po nad Tybrzu; trzecia drogą Salar- 


y, natyc| 

Zołnierz Witelliufza na tt 

podzielony, zaltąpił nieprz 

ły fię rożne i liczne boie pod 

nom, dla lepfzości wodzow, cz: 

nieyfze. Nayfrożlze dla tych 1, którzy 

na lewey ftronie miafta, pr h Salu 

ftyufza. (66), w ciaśniny i Ślizgawice wpadli, 

Stoiący na parkanach Witellianie, kamieńmi 

grotami aż do więczora na podftępui: 

li, poki ich, przypadła iazdz 

lińfką , nie ogarnęła. Scierały Йе i na placu 

Marfowym nieprzyiaźne fzyki. Flawiavom 

fortuna, i otrzymane potylekroć zwycięftwo 

dodawało ferca: Witellianow fama cała 
rofi Д 


663) Mole, mof na Ty- |o nim R. D. К. XIII, R. 47. 


brze, о dwa tyfiące аним ой] (65) Teraz porta Sa/ara. 
Rzymu. (66) Teraz Villa Belloni i Tik 

(64) Zaczynał fię w mieście e Perofai, Obacz R. Р. K.X311, 
pd bramy teraz Pinciana, ebacz | R. 47, 
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rofpaczj а rozprofzeni, znowu fię w mieście 
gromadzili. 

LXXXIII. Patrzał na tak okropne gony 
gmin ciekawy, i iakby na fzermierfkim placu, 
raz tym, drugi raz owym klafkał i pokrzykał, 
Ilekroć бе która гопа nachyliła, a uciekaią- 
cy, po fklepach йе kupieckich, lub domach 
kryli, wrzefzczał ,, wywlekay, zabij, ,, bio< 
гас w zylku więkfzą część łupu: Бо gdy Пе 
roziufzony żołnierz za krwią i mordem uga- 
niał, on tym czafem korzyść rozrywał. О- 
kropna wfzędy i plugawa rz poftać: tu 
rany i zaboie, owdzie łaźnie i karczmy: tam 
krew i ftofy ciał martwych, podle nierządnice, 
lub 'onym podobni: ile w lubieżnym proznos 
waniu wfzeteczeńftwa , ile w nayokrutniey= 
{геу niewoli zbrodui, wfzyftko Пе w kupę 
zlało: rzekłbyś, iż iedno miafto razem fię 
wściekło i zegźiło. Zbiiały Пе i dawniey w 
ftolicy zbroyne woyfka, dwakroć pod Syllą, 
raz pod Cynną zwyciężcami (67), z niemniey= 
fzym okrucieńftwem : tu, nie ludzkie iakieś 
befpieczeńttwo, i naymnieyizą: czafu chwilą 
nieprzerwane rofkofzy; a iakby przy świąte 
kach (68), i ow widok dobrą myśl mnożył, 
wfzędy fkoki i biefiady brzmiały: bez trofkli- 
wości, kto przemoże, ciefzyła i ç nie czułość 
z klęfk powfzechnych. 

LXXXIY, Naywiękfza zachodziła true 
dność w dobyciu obozu (69), który, iako o- 
ftateczną nadzieję, co naywalecznieyfi utrzy= 

Tem LIT. "Pp 
ат. (69) Preroryanow fprzyiaią- 
468) Odprawowaly fig świę-| cych Witelliufzowi, 


=== 
R.C. 
І. 


erm 
B.C.P.69 
DTM 
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wywali, Przeto tym ufilniey, za powodem 
Кагеро Żołnierza, rulzono wizyftkich, do bus 
rzenia naywarownieylzych mialt wynalezio- 
nych fpofobow, fzańcow , fklepow, żagwi 1 
глебу, tvołaiąc: „ że, cokolwiek w tyla 
potyczkach podięto trudow i niebefpieczeń- 
itwa, tą pracą koniec weźmie. Ze fenato- 
wi zludem miafto, bogom Świątnice oddane: 
właściwa ludzi rycer(kich flawa ieft w obo- 
zie: tam ich oyczyzna, tam domowe pro- 
gi: i teśli natychmiaft nie będą go mieli w 
n ręku, całą noe pod bronią баб nłeży y. 
Przeciwnie Witellianie, lubo lofem i liczbą 
nierowni, pfuli iednak zwycięftwo, zwlekali 
pokoy, broezyli krwią domy і olta ofta- 
*niey w niefzczęściu pociechy w onych fię nie 
pufzczaiąc. Wielu napoł martwych na wie- 
басһ i błankach dufze wylało: nakoniec, po 
«wyłamaniu bram, ftanęła-w kroku nieprzyia- 
cielowi pozoftała relztaji wpadfzy nań mężnie, 
wfzyftka od przeciwnych razow poległa. Ta 
mczciwego zgonu chłuba, od umierających na- 
wret walecznych mężow fzukana była. 
LKXKXY. Witeliiufz, ро dobytym miee 
ście, kazał fię nieść w'krześle tyłami pałacu, 
na górę Awentyn, do domu żony (70), chcąc 
uciekać do brata i woyfka w Tarracynie, gdy- 
by Пе tylko za dnia mogł ukryć. : Lecz z pło- 
chości umyfłu, a z przyrodzenia trwogi, w 
ktdrey йе człowiek wizyftkiego, я mianowie 
cie, сотра w oczach lęka (71), wroci! fię da 
pałacu, gdzie bnutne tylko przeftwory znałazk 
mec “м A dd Дь 
(zo) Јако wyżey wR.7o. {ипе deflifwit, furwra роте 


Єт). ао Kurcyafz w K, | videntur ejje potiori 
IV, Rese Gum primas рез for, | 
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Pofzła w rozfypkę naylichfza czeladź; każdy =a 
ry 7 a .С.Р.б@. 
go zdala omiiał; wfzędy ftrach niemy, i glu- Z Rss 
cha famotność: mocuie zapory: drętwieie na 
puftki; nakoniec zmordowanego nędzną wlos 
częgą, i w tayniku nieuczciwym (72) ukryte» 
go, wyciągnął Julius Placydus trybun. Zwią» 
zano mu w tył ręce: wyprowadzono w zdrae 
рапеу fzacie na widok fzyderfki: każdy mu las 
ial, żaden łzy nie ukanąl: plugawy. Życia (әсе 
tek, litość zatłumił. Zafzedł mu. drogę niee 
iakiś Niemiecki żołdak (73); i czyli fię na try» 
buna, czy na niego famego z gniewu, lub żee 
by prędzey z obelgi wydarł, zamierzył, ucho 
trybunowi uciął, zaco natychmiaft rozfiekany» 
Wiedli go żołnierze, niewoląc groźnemi fzty= 
chami,iuż do podniefienia twarzy i nadftawie- 
nia Пе fzyderftwem, iuż do patrzania па zrziw 
canie fwych pofągow, a nadewfzyftko na Rø 
fra (74) i mieyfce zabicia Galby (75), poki do 
wichodow Gemońfkich (76), gdzie Sabin 2а» 
mordowany leżał, nieprzywlekli. Jeden głos 
nieodrodney dufzy przy zgonie fłyfzany; gdy 
naygrawaiącemu Йе trybunowi, „ przecież bye 
» łem twoim Imperatorem „, odpowiedział, 
Nakoniec fkłoty mieczami, polegt(77): a gminy 
pij 
2 W komorce bramnego [inal za Alexandra Sewera 
Оһас® wyżey R gi i Swetoniu-| (74) Gdzie Witellinfz zrzekł 
{га fn Pitellio R. XVII. бе pańftwa. Obacz wyżey R.68, 
(23) Dion w K LXV powia-| (75) Przy ftawie Kurcynfza, 
da, Í ten Niemiec niemogac | Obacz К.І, R. 4t. 
znieść hańby Witesliufza, z -| (26) O wfchodach Gemoń- 
teści rzekł: n Ja tobie, jaką |śxich mowiono częfo wyżey. 
> mogę, dam pomoc „„. To po. СД), Śwetoniufz powiada, że 
wiedziawfzy, ciął go, 1 potym igo lekkiemi fztychami długo 0= 
fam йе zabił. Pewnieyfza po. |umęczonego, hakiem do Турго 
wieść Tacyta, który żył ua ow ауе. 
€zas, niżeli Diona, który kwi» 
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grze tak (е niegodnie nad zabitym paftwi!, iak ży. 


wemu pochlebiał. 

LXXXVI. Miał oyei Lucyufza: żył lat 
pięćdziefiąt fiedm nie (pełna, Urzędy ducho- 
wne iświeckie,imie imieyfce nii nayprzee 


tych, co go nawet nie znali. Przychyl 
żołnierfkiey, rzadko który pracowit: 

tyle nabył,-iak on leniftwem. Byław 

dnak fzczerość i hoyność; które, ieśli 

nie zaydzie, do zguby wiodą. Skar 
przyisźni wielkością darow, nie oby 

tkiem, pozyfkał one b: iey, niżeli zufużył, 
Wiele zaifte kraiowi o na upadku ео 
łecz ci, co go wydali We Janowi, nie mo» 
gą przypił drady, ponieważ ód Galby od» 
ftąpili. Dia fchylonego dnia ku zachodowi; 
a dla trwogi fenatorow i magiftratow, którzy 
albo z miafta uśli, albo Йе po domach pokryli, 
nie mogł бе zgromadzić fenat. Domicyan, 
gdy ftrach opłonął, wyfzedł do wodzow ftro- 
ny: okrzykniono go Cefarzem, а liczny żoł- 
nierz, iako był pod bronią, do domu oycow= 
fkiego zaprowadził, 


REAR RZA — R 
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Zwyciężcy Flawianit okrutnie poftępuią w mic- 
ście. IL. Lucyufa Fitelliufz, lubo fig poddał, 
кабіну. ТЇЇ, Po u/pokoieniu Kampanii, powolność 
fenatu ku Wefpazyanowi IV. Mucyana, Anto- 
niego i innych wodzow honory. Rada względem 
odjławienia Kapitolium. Helwidyus Pryjkus fta- 
twa za zdolnością. V. Tego męża życie іо} 
й. VI. Miedzy nim, a Epryufzem Marcellem 
cięfzki pofwarck. IX. O wydatkach publi- 
cznych niezgoda. X. Mufonius Rufus na Publi- 
уза Celera naftępuie, XT. Mucyan przybytw/zy 
o miafta, wfzujtko do fiebie ciągnie. Kalpurni- 
ufza Galcryana zabicie. Azyatyka wyxwoleńca 
Jfużebnicza kara. XII Początki woyny Nic- 
mieckicy,za powodem Klaudyu/zaCywila. ХІУ. 
Pitrwfi Batawowie z Kaninefatami do broni fig 
biorą. XV. Po zawołoniu na pomoc Fryzow, 
zabrane dwu rot zimowijka. XVI. Zwycię- 
JwoCywila nad Rzymianami, zdradą otrzymane. 
ХУП. Sławą tey pomyślności wzrufzone Nie: 
mieckie kraie ofiaruią pofiłki.  Cywilis fara fig 
o Gallow towarzyfitwo, XVIII, Hordeoniufza 
Flakka leufiwo.  Zwyciężcni Rzymianie, ucit- 
kaiq do Vetera Сайга. XIX. Batawow i Ka- 
hincfatow roty, idące do Rzymi, przemowiont 
przftaią do Cywila, i w potyczce pod Bonny 
Rzym/ki fzyk przełamuią. X XI. Jednak Су- 
wilis od fwoich przyfięgę wierności Wefpazya: 


10 
Ж odkiera, aby bunt lepicy pokrył. XXII, 
T zaraz Vetera oblega. ХАР « HordeoniFlak- 
kus, biedząc fig x buntownikami, zdaie rząd Wo- 
kuli. Przybywają z Сай pofiłki. XXVI. He- 
rennius do pomocy Wokuli przydony, fprawi» 
wfzy rzecz niepomyślnie, chloflg odbiera. Nowa 
fdycya. XXPIII. Niemcy Gallaw łupią . 
ХХІХ. Rożne miedzy Rzymianami, a Niemca- 
mi bitwy. XXXI. Ро Gallow, ufly (zaw [zy 
«Егер а ron Pina: 
ordeoni Wejpazyanowi przyfięga. XXXII. 
Wyftany do Cywila Montanus, aby go od woy- 
ny odwiodł. CywilisMontana fkłonnego do rze» 
czy nowych, do woyny nakłania. XXXII. W 
krotce wyfyła przeciwko Wokuli część woyfka. 
Bitwy, naprzod Niemcom, potym Rzymianom 
pomyślne, X XXV. Wokula zle używa zwycię- 
fiwa. XXXVI. Cywitis Geldubę 10 moc,bierze, 
Niezgoda miedzy Rzymianami. Hordeoni Flak- 
kus zabity. Wokula ledwo nie zginął. XXXVIT 
Moguncya oblężona. Trewerowie w wierze niee 
ftateczni. XXXVIII. W folicy prožna boiażi 
od Afryki zalata, XXXIX, Domicyan Pretos 
rem, Potęga Antoniego Pryma od Mucyana o= 
fabiona. XL. Honory Galbie przywrocont. 
Publius Celer x innemi plotkarzami Jkarany . 
XLII. Akwiliufza Regula, od brata Ме/]аП bro 
nionego, doteżdza Kurcyu[z Montanus, XLIII, 
ш, Marcellus od Helwidyufza obwiniony, 
XLIV. Lecz żeby daly тїй ta żałoba, zaa 


tarta przefałych lat bę: Ukarano niewieluy 


å to ludzi podłych XLV. Seneńczykowie яй 


rr 
zbicie fenatora ukarani. Antoni Flamme 0. 
zdzierfiwo urzędowe fkarany. XLVI, Pretos 
ryanow bunt od Mucyana u/pokoiony. XLV IL. 
Ой Konfulaty dane od Witelliufza. Flawiu- 
fzowi Sabinowi pogrzeb Cenfor(ki uchwalony. 
XLV1II. Lucyufza Pizona, Afryki protonfula 
zabicie L. Jenfow i Leptytanow niezgody. 
Zbici Garamantowie, LI. Mefpazyan ofiaro- 
wanych od Partow pofitkow nie przymuie. LIE. 
Tytus oyca urażenego na Domicyana błaga. 
LII. Staranie odnowyKapitolium Lucu і 
Weftynowi zlecone. LIP, Podwoiona w Niem- 
czsch woyna ха zabicie Mitelliufza. Cywilis nis- 
przyjiacielfką mystodkrywa. 1 rewerowie xLin- 
gonami Rzymian odftępuią, za pówodem Klaffy- 
Жа, Tutora i „fuliufza Sabina. Chwitit fi? rg- 
Jeta Gallow. Samych pułkow niepewna witr= 
nost. LIX. Wokula zabity. Przyfęga na pano- 
wanie Gallow. LX. Pułki, w obozie Vetera o= 
blężone, do teyże przufięgi zniezwolęne. LXT. 
Cywilis, otrzymaw|zy czego żądał, etofu o- 
firzygł. Zkąd więkfza Weledy powaga. LAI 
Poimanych putkow fmutna'i niema poftać: Sxapu- 
dronu Pieeńjkicgo snora. LXIII. Kolno Agryp- 
piny, Zareńfkim narodom nienawifne, w ofłatnim 
zofłaie niebcfpicczeńfiwir, LXVI. CywilisK lau- 
dyufza Dabcona , który śmiał opierać fig, zwy- 
ciyża. Betazow i Tungrote w protckcyg bierze. 
LXVII. Lingonowie zbici od Sskwanow. Ju- 
lius Sabin zwyciężony kryje fig. TTXPILL Na 
odgłos tey wrzawy porufzony Mucyan, gotuie 
fig na woynę s Јотісуапет. Wyfłane przodem 
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cztery pułki, inne zciągnione, T, XIX. Gallowię 
namyślaią fie: inni emulacyą prowincyi zatrwos 
żeni, wiary Rzymianom dochowuią. LX X. 
Miedzy Cywilem, Kla/jykiem, i їлпєтї wodzami 
niezgoda. LXXI. Tym esa fam Fetylius Ceryalis 
do Moguncyi p ywa. Malentyna wodza nie- 
rayiacicijkiego, wiolką kl. [ką poraża. ХХИ. 
ZZ ne dawniey pułki ipte do obozy 
Rzym[kiego. LXXILI. Сет: mowi do Tre- 
wirow i Lingonow, i onych u/pokaia, LXXV, 
Sroga bitwa, pomyślna naprzod Niemcom, fta- 
tecznościąCcryala, Rzymianom zwycięftwo przy- 
nofi. LXXIX. Kolończykowie odftępuią Niem- 
cow. LXXX. Mucyan fyna Pitelliufza zabić 
każe. Antoni Prymus do W. ana przyjeża 
dša, lecz nie według nadzici fwoich przytęty. 
LXXXI. Cuda w Alexandryi od Mufpazyana 
uczynione. LXXXII. Idzie do kościoła Sera- 
pifa. LXXXIIL. Rod tego bożka. LXXXV, 
Walentyn zwyciężony, i zawfze mężny, karę o= 
dnof. LXXXVI. Domicyan, po daremnych 
namowach Ceryala, aby mu woyfka i komendy 
ujłąpił, fpokoyność, i miłość nauk zmysla. 
То йе działo, częścią za trwaiących iefzcze 
Witelliufza z Wefpazyanem woien, 
częścią pod Konfulami 


R.Z.R. C.P.(Frawiuszem Wespazyasem Anguftem Il, 
юсесххзи, 70, (Тутам WESPAZYANEM Cezarem. 


KAJA 


Ж ДА GESTU RÓW." 


Hb S Gua O Res: I 
KSIĘGA IV. 


у woyna, niżeli бе pokoy za- 


c Zbroyni w mieście zwy- 
y, z nieubłaganym gniewem 
li zwyciężonych: pełne ciał 
zbroczone krwią Świątynie 
| rynki: ek fię nawinął, bez wzglę- 
du zabity poległ, Pomnażała fię coraz fwye 
wola żołnierfka: fzperano po kątach , wycia- 
gano ukrytych: ieśli Пе kto piękney urody 


Tom Ш, Оа 


martwych ulic Я 
i rynki: ktokolwi 
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(1), albo młodego wieku nadarzył, zaraz до 
mordowano, nieczybiąc żadnego miedzy gmi- 
nem, a żołnierzami braku.  Росхупаіо бе o- 
krucieńftwo, w pierwfzych złości zapędach, na 
krwi rozlewie, kończyło uałakomitwie. Zae 
dne zamknięcie, żaden kąt taiemny w calo- 
Ści nie zoftał, pod pozorem ukrytych Witellia- 
how. "То było powadem wyłamywania do- 
mow, a pochopem, ieśli Пе kto bronił, mor- 
dow izaboyftwa. Nayoftatnieyfzy z motlo- 
chu nędzarz, naywierutnieyfzy ze flużalcow 
rfięcnota, wytykdł maiętnych panow; dru- 
gich przyiaciele wyiawiali: wizędy lamenty, 
пагхекапіа i póftać pofinanego miafta; tak 
dalece, że obmierztey dawniey woylk Otho- 
ma i Witeliiufza rofpulty pożądano. Sami 
wodzowie, wznieciwfzy lacno domowy po- 
žar, niezdołali zapału pow. nąć: bo w cza- 
fie nie zgod i rofterkow, im kto więkfzy zbro- 
dzień, tym filniey przemsgaz zgodę i pokoy 
cnota krzewi. 

П. Domicyan wziął mieyfce i imie Cefa- 
rza, niewchodząciefzcze w (prawy publiczne, 
a rofpuftą tylko i niewftydami, fynem йе Im- 
peratorfkim pokazuiąc. Pretoryanami rzą- 
dził Attyk Warus.  Naywyżfza władza przy 
Antonim, który fkarby i wfzyftkę czeladź Ce- 
farfkiego dworu, iak niegdyś łupy Kremoń- 
fkie, do fiebie ciągnął.  Drudzy fkromnieyfi, 
albo mniey fzlachetni, iako nie wiele warci 


——rs € V-zsA>— — — 
G), Zołnierze Niemieccy by- | życzliwi Witelliufzowie 
F pięknego wzroftu i młodzi, 
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na woynie, tak żadney nadgrody nie wzięli. == 
Miafto boiaźliwe a niewolnicze, nalegało ,, 0 ZR. 


„ uprzedzenie powracniacego z woyfkiem z 
> Таггасупу L. Witelliufza, i zatłumienie o- 
„ ftatkow woyny domowey „.  Wylłano 
przodem iazdę do Arycyi (2): pułki ftanęły 
miedzy Rzymem i Bowillą (3).  Witelliufz, 
nie czyniąc trudności, i fiebie, i roty fwoie 
oddał na wolą zwyciężcow , a Żołnierz też, 
niefzczęśliwą broń, niemniey z gniewu, iako 
z boiaźni złożył. Ciągnął przez miafto, оо» 
czony zbroynemi, długi poimańcow fzereg. 
Zaden na trwarzy upadłego ferca nie wydał: 
w fmutney а frogiey poftaci, niewzrufzonym 
fercem okrzyki i naygrawania gminne przyi« 
mowali: kilku, którzy Пе rzucić na niefkro= 
may ważyli motłoch, otaczaiąca ftraż ubiła: 
drugich do więzienia oddano. Nikt Пе z nie. 
godnym fłowem nie wydał, utrzymuiąc w fa. 
mych przeciwnościach niefkażoną fławę. W 
krotce zamordowany Lucyulz Witelliufz, ro- 
wny bratu w wyftępkach, za panowania iego 
pilnieyfzy: mało fkofztowawfzy braterikiego 
fzczęścia, zguby uczeftnikiem zoftał. 

Ш. W tychże dniach wyfłano Lucyliu» 
fza Baffa (4) z wybraną iazdą, na ulpokoie= 
nie Kampanii, dla zafzłych tam miedzy mias 
ftami raczey kłotni, niżeli dla niepofłafzeń. 
— X —— STU 
$ есй ph IEEE Obacz R. D. 


R. 36. (4) Mowiono o nim wyżey W 
(з) Widzieć dotychczas ro- | K, 1 > wyżey 
zwaliny, gdzie teraz F Olevia K. 11, R, 109, Ш, R, да. 
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Rar. twa nowemu panu. Za uyrzeniem bront; 
Zata Wizyftko ucichło, Mnieyfzym miaftom da- 
rowano winę. "W Kapui (s), trzeci pułk 
na zimową leżę ftanął , ucilkaiąc przedniey- 
{же domy; gdy przeciwnie Таггисупіе ż 
pomocy nie dano (6). Tak to bywa: Z 
chopnieyiza każdemu za krzywdę Йе uiąć, 
niżeli za dobrodzieyltwo odwdzięczyć: 
wdzięczenie z cię 4, zemita w pożytek 
асе (7). Pociefzyło nieco ftrapionych, 


r WVitelliufz przyozdobił. "Tym cza: 
fem w Rzymie uchwalił at dla Wefpazyana, 
wfzyłtkie zwyczayne Cefarzom honory (9), 
welot i pewny nadziei: ponieważ wzniecony: 
w Galliii Hifzpanii domowy pożar, a po хара» 
le Niemcow z lHllirykiem, do Egiptu, Judzkie 

ziemi, i wfzyftkich innych prowincyi prze- 


) Kapua, miafło wierneWi-| mięta i naśladuie potomność, 
tellin(zowi, iakeśmy widzieli |Podobne Tacytowemu zdanie 
wK, [II R |czytać w Senece o Dobrodziege 

(6) Lubo miefzezanie dali po- | wach, przekladani nkafza 
moc Flawiavom. Obacz K. III, |Gornickiego Starofty Tykociń- 
R. 76. fkiego i Wafilkowfkiego, I, r. 

(т) To zdanie z Tacyta, wy- | Cum ita natura comparatum fil, 
tłomaczył nafz Fredro Woiewo- | и? altius injuria quàm merita de- 
da Podolfki w przyftowiach,, |/zendant, © Ша cito defluant, ñas 
przedrukowanych w Waríza- |venax memoria cuflodiat, 
wie przed kilka laty waktadem| (8) W K.III,R.77. Łańcu= 
J. W. J.P. Gedeona felefifkiego | chy te były znakiem ñanu ry- 
Pifarza Dekresogo W. X. Litt. cerfkiego, 

Starafty Sądowego Mozyrikie- | (o) Nazwifka Imperatora,C. 
go, który i na innych kfąg po-|zara, Augufta, Trybuna gnie 
śytecznych przedrukewanie ko | nu. 

fztu nie żałował, Niech te pa- 
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niefiony, oczyściwfzy nieiako okrąg ziemny, 
koniec wziąć zdawał fię. Przydały radości 
lifty Wefpazyana, ułożone tym kfztałtem, 
iakby Пе iefzcze woyna toczyła. W relzcie, 
mowił w nich, iako Xiążez fkromnie iednak 
o fobie, wfpaniale o Rzeczypofpolitey, prze- 
to powolność w fenacie znalazł,  Mianowa- 
no go Konfulem z fynem Tytufem, a Domi- 
cyana pretorftwem, z władzą Konfulfką ozdo- 
biono, 
tv. Przyfłał i Mucyan lifty do fenatu, 
do rozmaitych zdań pochop : 
żeli ieft prywatnym, czemu publicznie то 
» Wil (ro/$ mogł toż (amo, po nie długim cza 
> fie, w fenacie z kolei opowiedzieć (u). 
Same żefzłego Witelliufza fzkalowanie, ро» 
źnym, a z wolnością bynaymniey niezgodnym 
(12) z ało йе. Atoli naywiękfzą Rzeczy- 
pofpolitey wzgardę, a Wefpazyana obelgę, u- 
patrowano z chluby, ,, iakoby w ręku fwoim 
„ miał рай уо „і one Wefpazyanowi daro» 
y wał. W refzeie, lubo nienawiść fercem, 
pochlebftwo ięzykiem władało; kiedy mu, z 
wielką flow okazałością, tryumfalne honory, 


za dokończenie woyny domowey, pod pozos: 


rem wyprawy na Sarmatow (13), uchwalono. 


> ROZA. iima ере apamama 
(10) Miano za mowę publi- jw mowieniu, gdyby za Życia pas 


czną> gdy kto do fenatu lub |nuiącego mowił. 

Konfulow pifal. Obacz Cycero-| (13) Podobno Mucyan , idąc 

na w K. XV, liście т. przez Tracyą i Mezyą, ufkromił 
110) Mogl fam przyjechać, i|powtornie zbuntowanych Sar- 

w fenacie, iako prywatny fena- |matow Roxolanow. Mowione 

tor mowić. o nich w K. I, R. 79. Ш, R. 24s 
(12) Mialby йаз wolności]Nie mogły fię dawać honory 


R. 


— 


RC. 
ZR. 


P.09 
$2a. 
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Ofiarowano Antoniemu honory konfularne, 
a Fufkowi i Warowi pretorfkie (14). Рае 
ftaranie o bogach: poftanowiono naprawić Ka- 
pitolium. То wfzyftko Waleryus Azyatyk, 
obrany Konful, radzie przełożył: iedni ręką 
tylko i twarzą, drudzy w małey liczbie, zna« 
komici godnością, a wyprawnego pochleb- 
ftwem ięzyka, przygotowanemi fłowy zezwo- 
lili. Gdy przyfzło do Relwidyufza Pryfka, 
naznaczonego pretora, otworzył fwe zdanie 
z pochwałą, iako dobremu panu przyzwoitą, 
tak bez fałfzu: wyfławiał go fenat: lecz to był 
dzień pierwfzy, który mu,iako wyfokiego fza- 
cunku, tak wielkiey nań urazy dał początek. 
V. Rzecz fama wyciągać zdsie Пе, ро» 
nieważ znowu wfpomniałem (15) męża tego, 
i mowić o nim mam częściey, ażebym Życie 
izabawy iego, oraz iakiey doznał fortuny, 
krotko namienił. Urodził йе Hielwidyus Pry- 
{киз w Tarracynie, z oyca Kluwiufza (16) fe- 
tnika naypierwfzego: w młodziuchnym wie- 
ku obrocił wyborny dowcip do poięcia wyż- 
fzych nauk; nie obyczaiem wielu, aby gnu- 
&пе prożniaćbwo, okazałym mędrka imieniem 
pokrywał, lecz ażeby uzbroiony na wfzelkie 


ZZ —— nə 
tryumfalne po zbitych obywa (16) Lipfyufz mniema, że byt 
telach, mufiało zatym pochleb- | fynem przyfpofobionym Helwi- 
ftwo inney przyczyny do ich|dyufza Pryfka, legata pułku 
uchwalenia fznkać. o którym w R. D. K, XII, R. 
(14) O honorach konfular- | Mogli być i drudzy tego: 
nych í pretorikich, Con/u/aria, |nia, owfzem fam Tacyt wfpo= 
gretoria infignia, mowiono w | mina trybuna gminnego w R.D, 
R. D.K. XIE R. ат, K. XIII, R. 28. Niewiadomo za 
(15) Mowieno o nim w R. D, |tym, od którego byt wzięty 24 
К, XVI, R35 fyna nafz. Pryfkus. 
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przygody, na ufługi fiebie oyczyźnie oddał. 
Polubił naukę tych filozofow (17), którzy u- 
czciwość za iedyne dobro, a hańbę za famo 
złe maiąc, kredyt, fzlachećtwo, tudzież inne 
obce dary, miedzy rzeczami oboiętnemi kła- 
dna. _ Będąc kweftorem (18), obrany zięciem 
odPetufa Trazei (19), z obyczaiow teścia піс 
hoyniey, nad miłość wolności, nie wyczer- 
pnął: obywatel, fenator, zięć, małżonek, 
przyiaciel we wfzyftkich życia powinnościach 
rownie wierny, pogardźca bogactw, w dobrym 
nieporufzony, ftrachem niezłomny. 

VI. Zadawali mu niektórzy zbyteczną 
Ñawy chciwość: lecz ta namiętność w теге 
cach nawet oftatnia niknie. Po upadku te- 
Ścia wygnany, Кото za wftąpieniem Galby na 
pańftwo, powrocił (20), zaraz Marcella E- 
pryufza ofkarżyciela teściowego (21) przed 
fad zapozwał, Теп iego, bądź ze fprawiedli- 
wych powodow, bądź z zemfty poftępek, na 
rożne zdania fenat rozdzielił; albowiem upa- 
dek Marcella wieleby razem winowaycow 
przywalił. Powftały naprzod grożne fpory, 
i wybornemi z obuftron mowami przeciwne 
zbiiały fię zdania; lecz że fię Galba ważył, na 


W —— 
(17) Mowi tu o Stoikach, któ-|gdy Galba wygnańcom oddał 

rych nauki wykłada Epiktet na| wolność. Obacz Hiftorvi K, II, 

początku Анета, R. 9a. R. D. К. XVI, R, зт. Су- 
(18) лур Juwenala|towany wyżey „Shotiafles pos 

CScholiaf js x Satyrze V, 36 po|wiada, Ро/? interfetfum Neros 

że) то енуш byl kwe- |nem refftutus а Galba, non atis 
orem w АС1аї za Nerona, _ |ter, gudm libera civitatis łata 
(19) Jakośmy widzieli w R. |egiż. 

D. K. XVI, К. 28,35. (21) Obacz w R. D. К. XVI, 
(ао) Powrecil z Apollonii, |R. 22, 28 i аге, 


Е. 
R.C.P.69 
РАР 
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— e EF proźbę wielu fenatorow, zaniechał poparcia 
Р.69 руат» адр. С а jeb 
26.222, Prylkus; oczym rożne, iak Пе miedzy ludźmi 
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fać do niego pofłow. Zkąd miedzy Helwi Rze 
dym a Epryuizem żwawa fprzeczka: Pry- азо 


dzieie, powftały mowy:.iedni ch 
kowanie, drudzy fłabość obwiniali. 


alili pomiar: 
W res 


fzcie, tego dnia, kiedy fenat panowanie We- 
iał (22), uchwalono w 


anowi uftanaw 


(22) Gdy fenat Wef 
nowi wlzyftk 

rzom hon 

mowiono wyżey w R. 3, złożo 
na na owczas Rada fevatu Sena- 
tus confulrum, która fię nazywa 
ofpolicie LEX RE ‚ Tey 
Rady fenatn uchwałę, widzieć 
dotąd w Rzymie na miedzi wy- 
rytą, lake maydrożlzą (taro 


O PRAWIE KRO 
LEX REGIA, 


Lud Rzymfki w początkach 
fwoich ñuchat naprzod Куо, 
potym praw we ХИ tablicach 
od Decemwirow zebranych. Z; 
naftąpieniem wprzeciągu cza 
niezgody miedzy pofpolftwem 
a fenatem, pofpolftwo peb: 
robito fobie uchwały, nazwane 
plebifcita, które prawem Hor 
tenfyufza, iako prawa były cho- 
wane. Gdy pokoiem, a zwycię. 
ftwami Rzeczpofpolita , bardzo 

i kraie pomnożyła, 

zmierney obywatelow 

liczbie, lud Rzymfki trudno бе 
z (oba zgadzał, potrzeba fama, 
ftaranie o dobrn pofpolitym do 
fenatn przeniofła. Począł za- 
tym fenat obfzerniey władać, 
я co poftanowił, miano za pra- 
wo, które йе nazywało Senatus 
sonfaltum. “Po okryśloney mo- 
cy prawodawftwa, i w mniey- 


tanowił , iak 
przedzaiących 
ry i prawa uchwali 
a left krotko opifać, i co to 
X REGIA, albo LEX 
ЇЇ, po zacłumienia wola 
u Rzymian, wytłumaa 


KIM U RZYMIAN. 
EX IMPERII. 


ins Juliufz Cezar do fiebie ies 
dnego опе przygarnął, a nabye 
ią władzę orężem, chciał i 
(зеге powagą praw obwarować, 
Roku założenia Rzymu D 
pozwolono mn, aby o Pomp 
nach, wedlug woli fwoiey, ft 
nowił: i w krotee 

zorny po achow Àfry= 
kańfkich uchwalono, ażeby pra- 
wo woyny i pokoiu fam ieden 
miał w ręku, nie radząc fię ani 
kładając w tey mierze ladu 
i fenatu. Tak świadczy Dion w 
К. XLI, na karcie 194 

Kiedy tak Cezar iedynowtadze 
two fwe gruntował, Ipikniona 
miłość oyczyftey wolności wzię- 
la mu życie, lecz fiebie nie- 
przywróciła. Rozdarta Rzecze 
pofpolita od Tryvmwirow, krwa 
wey Oligarchni uftąpiła. Nie 
było za nich zdrowey i nie in= 


{еу ofob liczbie zawartey, Ka- 


tereoyaney dla oyczyzny ra" 


Tom III 

dy nowil każdy co mu fç 
podo дс za тет д i pry- 

wasa. A tak Rzeczpofpolita 
wolności niezgodna, za iedyno- 
dztwa Cefarfkiego,ftanu fwe 
go үпа i podeyrzliwa, га! 
trynmwirow, pod płonnym fwo- 
body pozorem, nayfrożfzym ty- 
rańftwa iarzmem uciśniona, bez 
rady, wfparcia, ufności, uciekła 
fię dobrowolnie do Oktawiufza 
Augufta, który, iako mewi Ta- 
cyt wR. D. K |, R 2, znifzczo: 
i upracowanego domowe- 
godami fanu oyczyzny, 
wziął fprawowanie, pod imie- 
niem Xiążęcia, albo pierwfze- 
go w radzie. - Przeto, kiedy lo- 
fem nie trwałych na świecie rze 
czy ludzkich; i Гата potrzebą 
przeiśniona pofzła Rzeczpofroli 
ta pod iedynowładzcę, za po f 
nowieniem jednego pana nad| 
wlzyfikiemi, mowi Pomponius, | 
żeby, cokol- 
wiek poftanowi, prawem było. 
Conftituto Principe, darum ef) er 
jns, nt guod сопуну”, vatum 
“fe. Digefi. 1. з. б 2. de Ori- 

give juris, leg. 

To prawo woli pańfkiey ufta- 
nawisłącey, nazwane bye LEX 
IMPERII, prawo psńfiwa; któ 


re potym, gdy (ç Rzymianie, |: 


jodlegać iednemw przynczeni, 
nie tak iuż brzydz li imieniem 


Rr 


zwlafzcza, że prawem 
królewfkim, które o iego panos 
waniu ieft uchwalone, lud one- 
mu, i na niego zlat cale fwe рач 
anie i władzę. Quod prine 
ўр? placuit, legis habet vigoreme 
ut pote cum LEGE REGIA, gue 
de Imperio ejns lara «ft, populns 
i, Ë in eum, отте fuum impes 
rium @ potejiatem conferat. 
Prawo, które za wftąpieniem 
па рай чо Wefpazyana, fenat 
uchwalił, wyrznięte па miedzł, 
długo utaione w gruzach Rzyme 
fkich leżało, kiedy część iego 
vaywybornieyfza, ponieważ w 
niey zawiera бе ало, z zies 
mi dobyta, naprzod w Kos 
ściele Laterańfkim, przy kaplje 
су Nayświętfzego Sakramenta 
zawiefzona, potym przeniefio= 


: [па do Kapitolinm zo: gdzie 


teraz miedzy nayprzednieyfz. 
mi miafta i świata rzadkościn= 
mi znayduie бе. X. Gabryel 
Brotier, fam tę fłarożytność o= 
alądal, 1 poprawiwfzy z бгше- 
ra Thef. јер pag. CCXLIT, 
tak dopełnił i obiaśnił, tako бе 
niżey kładzie, Początek tego 
prawa zaginął, w którym, iako 
fç dotozuniiewać nożna, pra- 
wfzyñkie rzeczy, władza 
mierci , pokoin i woye 
zyznane były Wefpazya- 


Królow, iak za Cezara, odniie- 
nilo бе w imie LEX REGIA 
prawo Królewikie, Ulpian ña 
wny prawopilca, Dige b, 
truto 1. de Conflitutionibus pri 
sipum lege Y, tak o nim owi. 
Co bç panu podoba, ща moc 


nowi, tak, isko Anguftowi, Тут 
beryufzowi, i Klaudynfzowi, Ce 
(е zaś w całości zofiało, ieft tak 
napifano. Sam napis bedziemy 
dla lepfzego zrozumienia W 
przypiłkach obiaśniać. 

FoEDL QUE. CUM. QUIBUS. vos 
LLEN, FACERE, LICEAT, 1TA, VTL 
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i magiftratowi poprzya 


utcutr. Divo. Avausro. Тїп 
RIO. JULIO. CHĘSARI. AUGUSTO. 
Тівексооџе, CLAUDIO. CA 
RL AUGUSTO. GERMANICO. 
Tyberyufz, przyfpofobieniem 
za Гупа od Auguta, przefzedi 
do familii Juliu(zow; przeto da- 
ie бе mu nazwifko juliu(za Ce 
zara, Klaudyufz nofil imie Ty 
beryafza (wego ftryia, i Dri 
Germanika oyca, Обасг Tabli- 
се na początku T. l. Коста 
Dzieiow . Nie znayduią fig 
tym prawie imiona [аха Ce 
zara, Kala Kaliguli i Nerona. 
Albowiem пів bylo iefzcze pra 
wdziwego famowładztwa, gdy 
Cezar zginął : Kaliguli i Nero 
na.zbrodnicza pamięć, i dzieie 
Łoczowikie potępione, przeto za 
mylczane. бабу, Othona i Wi 
tellinfza panowanie krotki 
burzliwe, i famym tylko krwi 
rozlewem pamiętne. 
UriQUE, EL. SENATUM. HABE- 
RE. RELATIONUN FACERE, RE- 
MITTERE, SENATUS. CONSULTA: 
PER: RELATIONEM. DISCESSIO- 
NEMQUE: FACERE. LICEAT. ITA. 
жт. LICUJT" DIVO. AUGUSTO. 
Твеято. JULIO: Cæsari. Au- 
GUSTO. TIBERIO. CLaunio, Cæ- 
SARI. AUGUSTO. GERMANICO. 
Za wolney Rzeczypofpelitey, 


partes, były przyczyną wityd i 
boiaźń: aibowiem mowiący ias 
wnie, mogł co obraźliwie рок 
wiedzieć: nie było zaś żadnego 
wftydu i boiaźbi przechodzą 
| cym туа eng. Gdy йе tym fpos 
fokem rada fena'u odprawiala, 
żywano flow. (я Ла 
in hanc partem, qui alia omnia, 
т Шат partem ite, qua fentitis. 
ObaczPliniufza młodz w K. VII, 
liście 14. . Swetoniulz w życiu 
Tybecyufza R. XXXI przywo= 
dzi iednę takowę radę Гепа, 
ża jogo parowania. Dion w Ki 
{ДЇЇ świadczy, że Auguftowi 
w początkach, iedną tylko fenat 
pozwaial wnofić propozycyą jus 
relationis, oczymby chciał, che 
ciażby Koniulem nie byl. 
Uriqug сим. EX. VOLUN= 
TATE. AUCTORITATBYE, JUSSU, 
MANDATUVE. EJUS- PRÆSENTES 
VE. EO, SENATUS. HAGEBLTUR,, 
OMNIUM: RERUM: уох, PERIN= 
ок. HABEATUR., SERVETUR, АСС 
St. Е. LEGE. SENATUS. EDICYUS, 
ESSET. HABERETURQUE, 
Uriqu#, QUOS, MAGISTRA” 
TUM. POTESTATEM: TMÉERIUM, 
CURATIONEMVE. CUJUS. REI Ple 
TENTES, SENATUL POPULOQDE, 
ROMANO.COMMENDAVERIT QUIS 
BUSQUE. SUFFRAGATIONEM. SU 


eo było pozwolono wyżfzym tyl- 
ko magiltratom, to fig teraz pa- 
zwala panuiącemu, ażeby fenat 
zwoływał, zachodzące interefa 
fenatowi przekładał, lub do nie 

о odfyfał „. zwołanego fenatu 
zdania, albo przez głofy odbie- 
sal, albo fzykowaniem fię na 
ftronę, z którą kto trzymał, Të- 
go wotowania per 4i/eefionenm in: 


AM. DEDERIT: PROMISERIT. ЕО= 
RUM: COMITIIS. QUIBUSQUE. 
TRA: ORDINEM. RATIO, HABEA* 
тов. 

W oboim tym rozdziale, nie 
przydaie бе formula, и leuit 
Divo Augufto &c, albowiem w 
орбіт ротпаѓа бе moc Wefpa= 
zyana, i daie йе mu prawo, Кбе 
re Auguftowi, Tyboryufzowi b 


KSIĘGA CZWARTA. 333 


„ fiężnisiawnie wybra 


Marcellus radził 
Rr ij 


lp 


Klnudyufzowi dawniey prawem 
Tmperii, nie było oozwolone. 
Nie mogli zatym ci Xiążęta być 
przykłałlem dla Wefpazyana. 

obu zaś tych rozdziałach, na 
iak wyfokim ftopniu władza te- 
go pana od Rzymian ieft pofta» 
жопа, każdy zaftanawiaiący бе 
nad opieweni flow, poznać mo- 
że. 

теб. Er. FINES. Pomeri. 
PROFEKRE. PROMOVERE, CUM 
Ex, REPUBLICA. CENSEBIT, ES- 
SE. LICEAT, IFA. UTI, LICUIT: T'i- 
вкнто. CLAUDIO. CÆæsaRI. Au- 
GUSTO, GERMANICO. 

O granicach zamurza Pome- 
rium, pomknionych ed Klaudy 

mowiliśmy w R. D. K 

XII, R. 23. Те granice pom- 
knąt Auguft; który бе lednak 
tu nie wfpomina, one pom 
knąt, podbiwfzy pod moc Rze- 
czypofpolitey Egipt, a przeto 
przed prawem /mperii, Przy 
dać i to należy, że Auguft, ie 
fzcze na tronie nie ugruntowa 
my, a fenatu dokladaiący fię, 
wzywał do towarzyftwa dziel 
fwoich Konfalow, Owfzem z ra- 
dy fenatu, Konfulowie Cenforyn 
1 Gallns Pomerżum ograniczyli, 
Зако йе pokaznie, ze ftarożytneć 
go napilu, który cytnie Gruter 
CXCVI num 2. Neró Cefarz, 
Jubo toż Pomerium rozlzerzył , 
ale бє w prawie nie wfpomina, 
jako zbrodnik, z akiami fs emi 
ma viepamięć fęazany. 

UriquE QUACUNQUE. EX. u 
au Rever + Ff 
DIVINARUM. HUMĄNARUM. рш. 
BLICARUM. PRIVATARUMQUE. 


AGERE. FACERE: JUS. POTESTAS 
QUE. ESTO. ITA. UTI. DIVO- AU- 
GUSTO. Treerioue Jurio. Cæ- 
SARI. AUGUSTO. TIBERIOQVE. 
CLAUDIO. CESARI AUGUSTO. 
GERMANICO, FUIT, 
O tey prerogatywie znaydziefz 
wyborny przyklad w R.D.K.III, 
R. 60 i dalizych. 
UriaUE. QUIBUS. LEGIBUS. 
PLEMELYG, SCITIS. SCRIPTUM, 
жолт. NE. DivUS. AUGUSTUS. 
TiBERIUSVE. ио. CÆSAR, 
AUGUSTUS. TIBERIUSQUE, 
OLAUDIUS: Cæsar. AuGUSTUS. 
GERMANICUS. TENERENTUR., 
ив, LEGIBUS., PLEBISQUE, 5С1- 
тїз. IMPERATOR. Cæsar. Vge 
SPASTANUS. войти. SIT.QU/B* 
QUE: EX, QUAQUE. LEGE. ROGA* 
Tione, Divum, AUGUSTOM. Tie 
BERIUMVE, |ULIUM. CESAREM, 
AUGUSTUM.TIBERIUMVE, Садр 
Dium. CESAREM. AuGusruw, 
JERMANICUM. FACERE, OPOR= 
TUIT, EA, OMNIA. IMPERATORI+ 
Сжзлкі. Vespasiano. Augu- 
STO. FACERE. LICEAT: 
Ztąd бе pokaznie, że ani We- 
fpazyan , ani poprzedzające go 
Xiążęra, nie były wyłączone od 
яу Кісі praw. Od tych zaś 
tylko praw i Plebifcytow wolne 
byty, którym ani Auguft, ani 
Tyberyufz; ani Klaudywiz nie 
podlegali, jakie zaś te były, 
trudno wiedzieć, ponieważ das 
wnieyfze prawa Imperii, w кебе 
rych бү to zawierało, zaginęe 
ty. 

Wiedzieć atoli można z Dia- 
na LVI, iż R.Z. R DCCLXH 
Anguft Cefarz uwolniony od 


RERUM, 5655, CENSKMir,, £, [prawa Ñarania б © konfalat. 


NE 


R.C.P.69 
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Wolni także byli Xiążęca od 
praw malżeńfkich Zeges conju 
gales, iako fig dorozumiewa u 
czony Grawina w Kfiędze Ori 
mes juris civilis na karcie 140 
Albowiem, co pifze Ulpian Di 
gent lib. 1. tit 3 4, Legióws Ө fa- 
natus sonfultis, lege Prins 
ceps legibus folutus efl, to toma- 
cze Ulpiana rozumieią, © pra 
wach Julia i Papia, które lą 
uk W pr 
, poinożyły iç pa- 
h prerogatywy, tak da 
ові na prawa nie przy 
fięgali. Dla czego Pliniufz mlod- 
fzy w panegiryku fwoim R. 
LXIV i LXV chwali mocno Tra 
iana Cofarża, iż on wftępował 
na Roftra, inietkniąte to miey- 
fce od dumy panniących, nogą 
depta na prawą przyfięyał, 
że бе prawom poddał. Mowi 
daley tenże panegiryfta: »» 0- 
„czym ia dópiero pierwfzy raz 


w, fiyfzę, czego fig pierwfzy raz 


„uczę, nie ieft panuiący nad 
з» prawami, lecz prawa nad pa- 
„Buiącym з. Slawna ieft tak 
Że Alexandra Sewera powi 

Сой, lib. Ш, Titulo de Teitam. 
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„ iść przez lofy,, maiąc po fobie zdanie nas 


[Хе шт lex impe 


bns. juris Јтреғавоғет folverit, 
nihil tamen tam propriuw i 
rit efl, quàm legibus vivere. 

Оттам к. avecunau 
HANG, LEGEM, ROGATAM. ACTAS 
GESTA, DECRETA, IMPERATA. 
ла. IMPERATOR, CESARE Vae 
зрлзгамо, AUGUSTO. jussw, 
MANDATUYE, EJUS. A. QUOQUE 
SUNT- EA. PROINDE. JUS 
RATAQUE. SINT. AG. SI, POPU* 
Lt, PLEGISYR, |USSU, ACTA, 
s 

To prawo od magifratow i 
wodzow ftronyFlawiańfkiey pas 
dane. Со е zaś do niego przys 
daie: perinde {ча rataqae Jint 
&c, to бе powtarza ze Ítaroży= 
tego zw y 
fprawiedliwe i flufzne poczy 
То ta wfzyftko, co Пе z woli Iu 
du i pofpolftwa na feymach nas 
zwanych Comitia tributa, Centa 
riata poftanowito. Imieniem 
Popałas lud, wyrażali bę wz 
[cy obywatele, pofpołu 2 oyczye 
саті Patricii i fenatorami. Imie- 


n'em pofpolftwa P/ebs, oznacza» 
fami zi omkowie, bez pa* 
trycyufzow i fenatu, 


SANCTIO. 


$1. aury. RUJVSCE. LEGIS. 
ERGO. ADYERSUS. LPGRS, RO- 
GATIONES,PLEBISYE,SCIA, 80+ 
NATUSYĘ, CONSULTA.FECIT.FE- 
CERIT. SJYE. QUOD- EUM. EX. 
LEGE. КОФАТІОМЕ. PLEBISVE. 
80170. SENATUSYE, CONSULTO. 
FACERE. OPORTEBIT., NON. F 
RRIT, MUJUS, LEGIS. ERGO., 


1D, Et. NE. FRAUDI. ESTO. NEVE. 
aium. ов. EAM, REM. POPULO, 
DARI. DEBETO. NEVE: CUL DR. 
BA. RE. ACTIO NEVE,UDICATI0, 
ESTO. NEVE, DE, EA. КЕ. APUD, 
SE. AGI, SINITO. 

Sankrya left, którą prawo umee 
спіопе, gwałcone być nie me: 
deklaruie lig także niepodle 
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VII. Lecz Marcella аот Į 
żał хуа ofobifty, ażeby obraniem drugich 
pomimiony 
Od lekki 
wych mow i nieprzerwanych: pytał йе Bels 
widyufz Marcella: „ Czemu йе tak mocno 
» fądu magiftratow lękał? wfzak ma pienią- 
» dze, ma wymowę, któremiby tacno dru 
gich przewyżtzył, gdyby go fumnienie po- 
pełnio! brodni nie bodło, Nie udo: 
5 mi fzufladka. Nato lą gło» 
„ lv, na to zdań otwartość w fenacie poíta- 
y nowiona, aby każdego na iaw 
у wydawała, Rzecz to dla oyczyzny poży« 
s teczna, dla famego Wefpazyana chwale. 
bna, kiedy doń fenat wyślę ludzi niepośla- 
a kowanych, aby ufzy Imperatorfkie poczcie 
x cią, a pr napoili. Miał Wefpa- 
> zyan ү joł Tr. Sorana i Sencyu- 
% 3 ? zcielow, lubok 
> Y nie należy, 


> 
> 
w 


> 


stym gwatowi, który wedlug ¿wm Li 
epiewu tego prawa, albo dla te- |pezio ejus Jata efl, popułas ei E 
go prawa uczynił co, lub czy. |śx enm amne fuum imperium Ëf 
nić będzie. Gdyby йе tako- | poteflatem conferat,  Quodeun= 
wych praw więcey znaleść mo- | gue gitar Imperator per t 

Хо, łacnoby. było poznać, ia-|/am Ë fubfcziprionep Пайн. 

jemi Ropniami wzmogła fię|cognofiens decrevit, vel de p 
moc i powaga panuiących w |irtarlocntus efb vel edifo procos 
Rzymie. aś iuż byfa pra- | pit, legem «Га con flat. 
wie nieograniczona, przed cza-| (23) Niewindome, iaki to byt 
fem Alexandra Sewera, widzieć | Sencyufz: podobno omylka da= 
to ze Пом рала Ока. lib: 1: |wnych rekopifmow, zamia t Ses 
tit. a. de Cenfitutionibus Prin- (пекі, z którym mogi żyć w 
cipim lege t. ной Рейтер) pta-| przyłaźni Welpazyan, tego nie- 
enit, legis habet vigorem: рого znaiemego Soncyufza położyła. 


" R.C.P.6$ 


Z,R.322. 
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›› dek fenatu, da panuiącemu ńieiako poznać, 

„Ww kim ufać, kogo Йе ftrzec powinien. Naye 

> dzielnieyfzą dobrego rządu fprężyną, ią 
dobrzy przytaciele. Niech Marcel ma do- 
{уб пасуть, że Neronowi do 


Welfpazyana poczc 

ҮШ, Odpowiedzi: 18: Дем 
tym nie zdanie iego zbiianoz ale tak Kon- 
ful naznaczony fądził, idąc za ftarożytnym, 
przykładem (34), który pofelitwa lofom 
poruczał, aby ambicya i nieprzyiaźń miey- 
fca nie miały. Nie maíz przyczyny, dlą 
czegoby dawne zaniedbywać uftawy, lub 
żeby honor panuiącego, obelgę komu miał 
przynofić, Powfzechna podległość, braku 
ofob nie potrzebuie: tego Пе raczey ftrzec 
należy, ażeby бе zaciętością niektórych nie 
iątrzył umyfł, nowością fortuny zawief: 
ny, а na twarze i głofy wfzyftkie oftrożnie 
względny., Pamiętam na czafy, w których 
йе urodziłem, iaką Rzeczypolpolitey pos 
ftać rodzice i dziadowie nafi dali: fzanuię 
ftarożytność, lecz idę zatym, co przedemną; 
życzę dobrych panow, znofzę obecnych. 
Nie więcey ia mową moią (25), niżeli fe» 
nat fwym zdaniem, do zguby Trazei ро» 
mogł.  Szukało takich fprawiedliwości ро» 


WU ШЫВА 
(4) Takie przykłady mafz | Augufjo XXXV. 

w Cyceronie Р, ad Attic. 1,17 | (25. Tę niowę obacz w R. D. 

w Dionie K, LIX w Swetoniufzu| K, XVI, R. 28. 
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zorow okrucieńftwo Nerona; którego przy- 


gnanie. W refzcie, niechay йе Helwidyufz 
rowna męftwem Katonom i Brutom: ia 
cząttką ieftem tego fenatu, co razem fłużył. 
Owlzem radzę Pryfkowi, aby йе nad pa- 
nuiącego nie wynofił, a Weipazyana try- 
umfilnego (26) ftarca, oyca dwu fynow 
doroftych, naukami fwemi nie ścifkał. Jako 
złym panom bez końca niewola, tak i nays 
уу lepfzym, miara w wolności podoba Йе ‚у. 
"Fak, gdy fobie wzaiem oftremi mowami doci- 
nali, przytomne koło na rożne dzieliła fię zda- 
nia; wygrała ftrona radząca lofowanie, za 
poparciem oboiętnych dla obu mowców fe- 
natorow, ażeby dawny zwyczay utrzymać. 
Naypoczciwfi też pośli za drugiemi, z boiaźni 
drości z obrania (wego. 

Naltąpiła druga fprzeczka. Pretoro- 
wie fkarbowi, (albowiem na owczas do preto 
row fkarb należał (27), ) żalącfię na publiczne 
uboftwo, profili o umnieyfżenie wydatkow. 
Те fprawę naznaczony Konful, dla wielkości 
ciężaru , a trudności lekarftwa do woli pañu- 
iącego odkładał, Helwidyufz utrzymywał, 
‚ że to do rozfądku fenatu należy ,,, Gdy 
Konfulowie chcieli wotowania, oparł Йе Wul- 
kacyufz Tertullinus, trybun gminny, ,, aby 
| W tak głowney rzeczy, nie bez przytomno- 
эў ści Wefpazyana nie czyniono „. Przymo- 


э 


— v v hy. 
(26) Obacz K, II, R.77, |do niego należących, mowiono 


(27) 0 fkarbie, i drzędnikąch |w R. D, K. XIII, 29, 


R.C.P. 
А ` А 2 x „Р. 
iaźń tak mi była przykra, iak drugim wy- z; 4 


R.gz2, 
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wiłfię też Helwidyufz, ,, Capitolium pu- 
blicznym kofztem n ono, a We 
» 1 > 
© zyan do tego йе przyłożył „. То zdanie 
od każdego z nayfkromnie ch, naprzod 
milczeniem, potym niepamię zatarte: znas 
leźli Пе iednak, со} iętali (28). 
X. Powftuał MufoniusR 
a (30), 
two prze MWER І і Soranow 
зу czynione „i Wikrzelzeniem tey fprawy 
zdawały fię odnawiać nienawiści plotkarftw: 
lecz podły, a godzien kaźni winowayca, obro- 
ny mieć nie mogł. Nie wygafła w fercach 
ó a Sorana pamie Celer miany za. filos 
zofa (31), Świadczył krzywo na Bareę, 20» 
ftawfzy zdraycą i fkaźcą przyja ktdrey fię 
nauczycielem być mienił. Wyznaczony do 
rozprawy dzień naftępuiący: atoli nie tak Mu- 
zoniufza z Celerem, iako Pryfka 2 Marcellem 
(32), i innych; na wzaiemną zemftę zaciętych, 
oczekiwano. 

XI. W takowym rzeczy ftanie, kiedg 
niezgody w fenacie, gniewy u zwyc iężonych 
tlały, zwyciężcy bez żadney władzy, Miafto 
bez praw i zwierzchności zoftawało, wlzedfzy 

Mucyan 

skip sus san Т — 

(28) Mianowicie ci, którzy| (35) koty czyli fekty Stoi- 
potym Helwidyufza, dla zby- |kow. Nie maíz ludzi niepoczcie 
tniey wolności, inko winnego o wfzych nad tych, którzy ina- 
brażenia. maieftatu zapozwali: |Czey uczą, inaczey czynią. Do- 
«czym niżey. ў |brze niefie nafze przyfiowie, 

(29) Mowiono o nim w R. D. | Broda iak u proroka, fumnienie 
K. XV,R. 71. iak u hayduk 


(30) Publius Egnatius Celer,| (32) Helwidius Prifcus, Mare 
«którym wR. D. K. ХҮІ, R.32. [cellus Eprius, 
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Мосуап do Rzymu, wfzyftko razem pod йе 
podgairogł.  Zdamana Antoniego і Arryuiza 
Wara potęga. Nie mogł na obu utaić gnie- 
wu Mucyan, lubo фо” na twarzy боті: co 
przemyślne w dociekaniu uraz mias 

le Пе na ftronę iego obrociło. . On ie- 

den ambicyi i cześci powizechney celem (33): 
do czego fam dawał powody, otaczaiąc іе 
zbroynemi, odmieniaiąc pałace i ogrody, prze- 
pychem, aflyftencyą, wartami, potęgę panu- 
ącego utrzy iac, imie uchylaiąc.  Zadrża- 
ła frodze ftolica, zamordowaniem Kalpur= 
niufza Galearyna. Był on fynem Kaia Pizo- 
na (34): i lubo nie złego nie uczynił, wyfo- 
dobna młodość, iednały mu 


rym, a do nowości р 
go do berta płonnemi nadzieiami wlkazowałi. 
Z rozkazu więc Mucysna otoczony ftrażą żoł= 
nier(ką, aby w R іе śmierć iego okazało” 
ści nie miała, o czterdzieści mil (36), na dro= 
dze Appiufza, pu(zczeniem krwi życie fkofie 
czył. Julius Pryfkus, przełożony za Witel- 
liufza (36) nad rotami pretorfkiemi, fam бе 
zabił, ze wftydu bardziey, niżeli z mafu. Al- 
Tom ITI Ss 


Poo m WIE BE Li możę AE NE 
(33) Dion powiada w K.LXVI, |wiono o nim wyżey w R. D, K. 
że miał za złe, ieśli go tuk, ia (ХУ, R. 48, 59. 


ko fam chciał, nie fzanowano :| (35) Wlofkich: ad quadra 

za naymnieySą przyfługę mia- |fmum nb urbe арй ө, на 
ry w naćgoodach nie mial: za |była wiofka i grob Kalpnrniu= 
maymniey А aniemaney wiej. |fzow przy gościńcu Appiufza, 
kości uwłokę , okrutnie mścił | niedaleko тоди Swiętey Сесу= 


fie liis 
(34) Kaia Kalpurniufza Pi-| (36) Obacz wyżey K Ú, R. 
gona, zabitego оо Nerona; mo:|92, 


—— 
R.C.P.69 
2.0.822. 
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fenus Warus (37) pr (wa hańbę i gna. 
ność: Azyatyk zaś wyzwolen nieg 
wego kredytu, ÑuZebnicza kaźnią przypłacił 
(38)- 

ХИ. W tym (атут czafie, filnieyfzy соя 
raz klęfki Niemieckiey odgłos, oboiętnym Mi 
fto przyięło uchem.  Gidano ,, o жей 
„ nych woylkąch, wzięciu obozu, z! 
» nych Grdlach,, iakby w tym nic złego nie 
było. Ziakowych zaś powodow wybuchnęła 
ta woyna, ziakim fprzymierzeńcow i obcych 
rozwichem gorzała, wyżey nieco zali а 
mam wolą. Batawowie, mie'zkaiąc z 
nem, byli częścią narodu Kattow (3 ym, 
za powitaniem tam domow iterkow 
(40), wygnani, oliedli na pobrzeżach Galii 
pulte krainy, opanowawfzy razem wy!pę mie- 
dzy mieliznami (41), którą z przodu Ocean, 
z bokow i tyła Ren oblewa. Nie potłamieni 
ogromnieylzą tąfiednich Rzymian potęgą, lu- 
dzi tylko, a broni im doftarczali. Narod w 

опу woynami Niemieckiemi, przymnos 
żył fobie rycerlkiey fławy, przefłaniem do Bry- 


637) Obżez K. III, R. 36. fzem Cefarzem. 

(38) Obacz K. 11, R. 57, 95.| (41) ada mielizny, mieyfca 
O karach Anżalcow obacz R. D.| przebrodne. Te wyfpę nazywa 
K. IN, R. se. XV, R, бо. Tacyt w FIR Ka V; R. 23 pal 

€39) O Kattach mowiono w R. | ps итне infula, Mowia- 
D.K. Tl, będzie też onich mowa |no tez o nicy w R. D. K. II, R. б. 
obfzernieyfza w Kfiędze Tacyta | Znaiomi kraiow Holenderfkich 
Be Moribus Germanorum. wiedzą dóbrze, iako ta bogata 

(40) Niewiadomo, kiedy za |z haxdiow i przemyfłow Rzecze 
fety miedzy niemi te niezgody. | »ofpolita, ziwmię (wa nifką, ba. 
Uczony Alting w kfiędze Nort- [апі агї wylewom morfkim po” 
tie Głrmantew pze, ió бе trfta- | diegti, do takiey pięknośći ča- 
Зо, dobrze wyżey przed Juliw-(ostmi kunatami przywiedła. 
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tannii hufcow (42), któremi, obyczaiem ftaro- 


5 А R.C.P. 
fzlachetnieyfi zrodakow przywo* Z Re ç 


i w domu wyborną iazdę, zdol- 
ną mianowicie do pływania, tak dalece, że 
nie miefzaiąc porządku, kupami, zbroyni na 
koniach, Ren przebywaią (43). 

ХИ. Julius Paulus (44) z Klaudyufzem 
Cywilem, oba królewfkiego rodu, wfzyftkich 
innych godnością przewyżfzali. Pawła, Fon- 
teius Kapito (45), włażywfzy nań potwarz o 
buntownicze praktyki, zamerdował. Сум 
115 w kaydanach ройапу do Nerona, a od Gal- 
by uwolniony, ledwo pod Witelliufzem gar= 
dła nie dał, naleganiem woyfka, które o 
głowę iego profilo (46). przyczyny 
gniewow, a 1 jei i liwości na- 


Wizakże Cywilis, nad przyrodzenie 


rbarzyńfkich dowcipów, oftrożnieyfzy, u= 
нс Пе „ za Sertoryufza albo Hannibala, ,, 
ko rownie na twarzy ofzpecony (47), aże» 
by go za nie przyjac iela nie ścigano, gdyby йе 
iawnie od Rzymian oderwał, wziął za pozor 
przyiaźń Weipazya 
Ss ij 


——rso oI“< 
(42), Obacz Hift. К. 11, R. 27. |wilis w H, K. 1, R. 
Zycie Agrykoli R. 18, 36. tma ge nazywano 
Саз) ОЕ h,fztuką pły- |dius Civilis; a tu fię opufzcza 
wania vfiswionych, mowiono | Julius, Ze fig to imie Pawłowi 
wR р. В. JL Obacz w życiu | przydaje. y 
Аека acyta К. Dion] (45) Fenteius Capito, legat 
рге WK- LXIX, że jazda Ba. |ni2fzych Niemiec, o кабу w 
бамя, za Cefacza Hádryana | K. 1, R. 7. 
геты krzebywała (46) Obacz Hift, K. 11, R. ка» 
Giwilis braz lus i Clani-| (473 Niemiał iednege oka. 
dius Civilis bracia; jako бе o- [O Hanwihaln «Басе Liwiufza K. 
baczy wiżey w R. 3a. Cywilis] XXII, 2.. © Sertoryuizy Plutare 
zaś uazwawy także Julius Ci-| Cha w zyciu iege, 


sz 
R.C.P.69 
Z,R.322. 
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odebrawfzy mianowicie lil: od Antoniego, w 
którym ,, odwracać 7 nione od Witellit= 
> Íza pofiłki,i pod pokrywką rozruch w Nie- 
s mieckich, zatrzymać. pułki nieprzyiaciel- 
» fkie,, miał rozkazanie.  Radził mu toż (as 
mo obecny Hordeonius Ё! s (48), prz 
ylny* Wefpazyanowi, a z trolkliwości o 
Rzeczpofpolitą, którą pewna czekała zguba, 
gdyby Пе z nowu rc woyna, a tyle 
zbroynego ludu do Włoch wtargnęło. 

MIV. Poftanowiw Cywilis bunt pos 
dnieść, taiąc tym czafem głębize zamyfły, a 
dalfze ich wykonanie czafowi жой аууш ус 
czął w ten fpofob robotę (woią. Za ` 
z rozkazu Witelliulza młodzież Batawfkąz 
które zaciągi z fiebie uciążliwe, bardziey ie 
fzcze hydzili, wyznaczeni do werbunkow 
dzie, zbytkami i łakomftwem, zabierając fi 
cow niedołężnych, aby ich pieniędzi 
powano, a niedorofłe, lub nadobne chłopięta 
(iakich w narodzie owym nie braknie) do 
wftydow niewoląc. Ztad fzemrani 

ch biorąc pochop naftani buntu pod- 
ze, ptzymufili lud, iż dalfzych zaciągow 
nie pozwolił. Zwoławfzy zatym Cywilis 
pod pozorem biefiady (49), do święt y 
(уо), naycelnieyfzych z narodu,a nayzuchwal- 


a i fkargi, 


(48) Rządzca wy: ych Nie- | gwe, na karcie 103, mniema, 
miec. Ohacz K. I, R. 9. ten gay święty жети facrum, 
(49) Tacyt świadczy w K. 7e|znaydował fię miedzy rzekami 
Morikus Germanorum R. XXI]. | Mozą i Renem, przy Doodene 
że Niemcy podczas biefiad rady | Werd: że byt poświęconym bə= 
© woynie odprawowali, 7 [gini Leva, i że tam іей iefzcze 
(so) Uczony Altyng w K. No- | wieś nazwana Lewen, 
titia Germania imferieris miej 
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fzych z gminu, fkoro fię w poźną noc trun- 
ет roze li, po uczynioney о fławie na- 
rodu przemowie, po yliczać krzywd 
wolniczego {tanu nie[zcze 

chu Rzymianie nie za fprzymie- 

zeńcow, iak dawniey, lecz za poddanych 

таіа. Gdyby tu przynaymniey legatowie, 

choć z uciążliwą aflyftencyą, i dumnemi 

rozkazami przychodzili (gr): gnębi nas niż 
(ха ftarfzyzna, a nafycona krwią i 
ftwem, łodnym:mieyfce daw 

rząd, to n po kątach (52) fkarbow fzpe- 

rania, nowe tychże famych łupieftw nazwi- 

Ik Nadchodzą świeże werbunki, które 


czny rozdział uczyni 
łakańfzym nie był ftanie: obozy iego, tu- 
pow tylko a ftarcow pełne. Podnieście ies 
nooczy, š ęp w imieniem 
nie trwożć Л t zdę і ріе« 
chote; „macie p emcow, 1 їе« 
dnomyślnych Gw: nie będą mieli za złe 
mi Rzymianie tey woyny: nie pomyślność 


Сету Jakby to liey byłe od|krzywdy ponofić? iedney oba 
wielkich złodzieiew į zboyuow, | fą cechy, z tą tylko chyba roe 
niżeli od malych łotrzykow | źnica , iak niefie przyftowie. 


Prawa fą w Polfzcze, iako paięczyna, 
Bąk fię przebiia, a na muchę wina. 


Nie iedne w Polfzcze nafzey ө złoczyńcach zdania. 
Pan zabiia, ойу > М 


Siedzieć mu jednak w krześle; a t k j 
ześle; a ty chłopku pewnie 
Za fnopek, lub barana zawiśnięfz na ыа 
(52) Gdzie Batawowie од] «кі fwe kryli, 
gdzierczych urzędnikow maią- 


этч 
R.C.P.69 
2.6.522. 


334 ТАСҮТА HISTORYI 


R » oney przyimie Wefpazyan za pofugę (зу 
РАИ »-azwyciężcy, nikomu бе rachować nie Ье» 
» dziemy. 

XV. Po wyfłuchaney z wielkiemi pochwa- 
tami tey mowie, Cywilis wfzyfikich, według 
obrządku barbarzyńfkiego, oyczyltą religią 
do wierności zobowiązał (4). Wyprawieni 
pofłowie do Iianinefatow z oznaymieniem, co 
Пе uradziło. Narod ten pofiada część wyfpy 
($$), rodem, ięzykiem (56), męftwem Batas 
wom rowny, w liczbie miefzkańicow pośle» 
dnieyfzy. W krotce przez taiemnych ройяй»- 
cow, przyciągnął do fiebie Brytańfkie pofiłki, 
iroty Batawow, wylłane do Niemiec 
бту wyżey mowili (57), a pod ow cza 
guneyi ftoiąc: Był miedzy Kaninefa 

‚ wyfokie» 
go rodu. Ociec iego wiele po nieprzyiacieliku 
nabroił, i śmiechu godną Kaliguli wyprawą 
(58), bez kary wzgardził. Przeto dla (атеу 
buntowniczego domu wrożki, podobał fię, żę 


nieiakiś Brynnio , głupi zuchwalec. 


(53) Jeśli nasWitellianie, pod | R. 15 nazywa ią nó0:/4//ma 1 
pretextem fiużby Wefpazyana, |rovorum infula Ë Cannenufa 
zwyciężą, przyjmie tę klęfkę| xm, gdzie teraz Га ауе R 
Wefpazyan, za ulluge, choć тїе-| тат &c. Kaninefatow 
fzczęśliwą : ieśli zwyciężemy,|tka zoftała бе w mia 
a potym йе do włafney obrony | Kernebonrg. Obacz uczonego 
rzucim, będziemy mieli z ie- |Buchera 2 Belgio Romano па 
dnym tylko Wefpazyanem do | karcie 183, 
roboty: wrefzcie, moćnieylzych| (56) Rodem I ięzykiem Kate 
nikt йе nie Груба, czemu w ręku [tow. Obacz wyżey R. 12. 
fzubla ? (57) w K 11, R. бо. 

(54) Obacz R.D. K. XII, К.) (58) O tey heniebney wypra- 
34: Ак wie do Niemiec Kaliguli, oba- 

(55) Część zachodnią, bliż- |czyfz w Doęelniemu R, D. K, 
fzą Oceanu; Pliniufz w K. ІУ, WILL R. 38, 
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em narodowym (59), wfadziw 

i na ramionach podnioflizy, wo» 

Przyzwał natychnialt 

(60), Zareńfki narod, ina 

4 imowilka (61) Осеа- 

przewidzieli napadu niee 

przyiacielfkiego żołnierze; a gdyby i przewi- 

łzie ‚ nie było fit zdolnych do odporu. Do: 

bywfzy więc i złupiwfzy с boz, włoczących fię 

na koło, i iakby w pokoju ubefpieczonych lo- 

źnych ludzi (62), z kupcami Rzymfkiemi wy= 

ścinali, grożąc w amkow, których 

rottniftrze nie mogąc obronić, fami ie popalili. 

Zoluierftwo, ile go było pod znakami, zgro- 

madzone па wyżlzą część wyfpy (63), pod 

wodzą Akwiliufza, pierwizego. fetnika (64), 

imie raczey, niżeli potęgę woyfka miało. Al- 

bowiem Witelliu(z odciągnąwfzy z rot owych 

czo 

zę fzych Niemieckich (65) i Nerwijfkich 

(66) wiofek zegnaną, bronią obciążył. 


(59) Jakowym ebyczaiem ро- | (жа kliążkę рей tytutem Miloi- 
tym Frankowie fwoich Królow fre Góni»ale des Provinces Unies. 
wynofili na króleftwo. Obacz | Tom I. pzy. 16. Tom 11 p. 62. 
Tacyta de Moribus Germanerum| (62) Lira, loźni ludzie, cze” 
R. VIII. Iadź obozowa, chataftra, fzubra- 

(бо) Fryzowie, Frifii mie- |wcy. 
fakali na brzegach morfkich,| (63) Teraz Boruwe albo Be- 
miedzy uyściami rzek Renn i | fa. 

Ана, Ет, (64) Primipitaris, Спин» 

(61) Podobne to zimowe obo. | prin; piti. 
zawilko Rzymian było natym| (65) Tungrow i innych Nie- 
mieyfcu , które Пе teraz zowie|mieckich hord, które z Niemiec 
tę Chdteau de Britten przy ug. |wten kray przefzty. 
ściach Renu. Lecz to míeyfce| (66) Меко teraz le Haha, 
zalane od morza, Obacz Selliu= 


R.C.P.69 |. 


TR, 322. 
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д Cywilis zdradą паг 
biać arżył Йе na rotmiftrzow, , iż 
> Козу odbiegli,, radząc, ,, aby бе k 
> fwego zimowiłka wrocił, ponieważ on fam 
„ Z ludźmi fweini lacno bunty Kaninefitow 
a polkrami „. Юосіесгопо atoli, iż to była 
zdradliwa rada, ażeby rofprofzone roty pre- 
dzey potłamił: i że nie Brynnić, leczCywi 
woyny tey był podżogą: z czym йе fami Niem- 
cy,narod otwarty,a do woy opny, dłu- 
go utaić nie mogli. Widząc Cywilis, że ma 
бе nie nadała fztuka, rzucił Йе do iawnych 
gwałtow: Kaninefuitow, Fryzow iBatawow, 
każdą hordę ofobnym klinem 
ftanęły naprzeciw Rzym! 
leko od Renu, obrociwfzy 
ftatki, które po fpalonych 2: 
gniono. Ро krotkiey wal 
grow (69) przefzła do Cyw - 
żonych niefpo żołnierzow, i 
fprzymierzeńcy i nieprzyiaciele wefpoł bili. 
Rowne i na łodziach niewiaritwo: sé fit 
rodem z Batawii, naprzod, iak 
mieiętność, miefzała umyślnie robote zbroy* 
nych i maydkow; potym cofa е nazad, 
zwracaiąc rufy do brzegu acielfkie. 
go; nakoniec rzuciwfzy Йе na fetnikow i Iter- 

nikow 

——A T En —- 

(67) O tych klinach, albo ор (63) Zdaie fię, 
fzyku z przodu ściśnionym, da- | była a 
ley rozłożyftfzym, Силен eso Kwilemburg, na wylpie Bee 
wiono єтєє wyżey : obacz też | гиме, 5 
w Tacycie de Moribus Стас (69) Których imie zofiało ie 
run R, VL lzcze przy mieście Tongres 
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nikow, mordowała niechcących fobie poma. === 


gać, рокі Пе cała flota, ze dwudzieftu ezterech ZR. 


fztuk złożona, częścią fama nie poddała, cze= 
ścią iey nie zabrano. 

XVII. To zwycięftwo przynofiło па» 
przod fławę, potym pożytek nieprzyiacielo» 
wi: ponieważ doftawfzy broni i ftatkow, któ- 
rych nie miał, na imie fobie ofwobodziciela 
oyczyzny, w Niemczech i w Gallii zafłużył. 
Wyprawili zaraz Niemcy (70) polow, оба- 
xuiąc pofiłki. Cywilis, przyiaźń Gallow fztu- 
ką i podarunkami iednał, odfyłaiąc do ich 
miaft (71) poimanych rotmiftrzow, rotom 
zaś, czyli odeyść, czyli zoftać zechcą, na wo- 
lą daiąc, zoftaiących żołnierzow uczciwie czę- 
ftniąc, odchodzących Rzymfkiemi łapami оБ- 
darzaiąc. Nie zaniechał też w taiemnych ra- 
zmowach przekładać: „poczynione krzywdy, 
„ które, przez tyle lat woiuiąc, w ftanie nie- 
эу wolniczym, fałfzywym pokoju nazwifkiem 
> ozdobionym ponofzą. Ze Batawowie, luba 
» od daniny wolni, iednak бе do oręża przeci- 
% Z fpolnym tyranom porwali; że w pier- 
„ wfzey potyczce Rzymfką potege przytarli. 
x Coż, kiedy iefzcze Саро, а 
> cą? wiele Rzymianom zoftanie fit we Wło- 
> fzech? iednych oni prowineyi zgubą dru- 
» gie woinią. Nie wfpominać tu klęfki Wine 
> gekfa (72): Batawika iazda ftarta Edwow 


z Arwernami: н R S 
SS Ein znaydowali fię między pogi 


ае |_| RJ 
GS Niemcy wy zła aa ZĘ 
(21) Do шай Galikich, © |? Obacz R. D. K. XVI, R. 


69 
ёза. 


R.C.P.óg ” r тоир, 
Фази ээ dzac w rzeczy głębiey, włafnemi filami Gal- 
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kami Werginiufza Belgowie (73): a wcho« 


> lia upadła. Teraz wlzyfcy iednym {спа 
> duchem; z przydatkiem'potęgi, iaka w kar- 
> nościobozow Rzymfkich mogła być naywy- 
> ćwiczeńfza. Mamy doświadczone roty, pod 
yr których orężem świeżo moc Othonowa pos 
у legła. Niech fobie Syrya z Azyą і ММ (сһо« 
> dem, królom fłużyć przywykłym, Rzymian 
niewołę znofi: wielu iefzeze w Gallii ży. 
ie, przed włożeniem daniny (74) urodzo= 
nych. Niedawno wprawdzie, klęfką Kwin= 
tylego Wara, wygnana z Niemiec niewola, 
Nie Witełliufza oni, ale C a Augulta w 
pole wyzwali. Wolność, przyrodzenie, fa< 
mym nawet niemym zwierzętom dało. Mę- 
{уо właściwym człowieka dobrem. Bo- 
gowie idą za mocnieyfzym.  Rzućcie Пе 
wolni na zatrudnionych, Świeźi na ftrudzo- 
nych: kiedy iedni za Witelliufzem; drudzy 
za Wefpazyanem ftoią, podaie Пе pora prze» 
ciwko obu. 
ХУШ. Tym fpofobem wabiąc Gallow i 
Niemcow; zanierzył (obie, gdyby Пе zamy» 


(73) Prowincya nazwana 277. [glowy, w Galliach poftanowili. 
giee rozciągała fię, wedłng Pli- | Pierwfza byta luftracya za Aus 
niafza IV, 17, od rzeki Scaldis |gufia, бойтесо roku iega‘ kon- 
TEfcaut, do ему fa Seine. |fulatu R. 2, R. 727, iako świad 

(74) Nie rozamiey tu o да+ | слу Dion LII, Drugie laftracya 
ninach, które lalinfe Gozar wło-|R. Z. R..767.1 769, iako pifze 
żyt, przed ftem dwudzieftu lat | Tacyt w R BR. T, ar. IL i 
pierwey, Nie byli na ow czas]6. Slufznie zatym mowi Cy- 
tak mężni Gallewie.  Ate fię |wilts, mutros wthuc in байа ӨМ 
tu mowi o daninach, które Ар- | огге ante trinta genitos. 
guñ z Tyberyufzem , fpifawfzy| 
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fly udały, w naypotężnieyfzych i naybogat- 
fzych narodach berło utkwić.  Ożywiła w 
pierwiaftkach dumne ufiłki, opiefzałość tlor- 
deoniufza Flakka. Lecz gdy mu ,, o doby- 
„ ciu obozu, zniefionych rotach, wypłofzeniu 
» z Batawii Rzymfkiego imienia ,, trwoźliwi 
donieśli gońcowe, rozkazał Mummiufzowi Lus 
perkowi legatowi, ktory miał dozor zinowi- 
fka (75) dwu раком, wyniść w pole prze- 
ciwko nieprzyiacielowi. ` Przeprawił йе śpie- 
fznie Luperkus z pułkowemi, wziąwizy na 
pomoc pobliżfzych Ubiow, i iazdę Trewirlką, 
niedaleko ftoiącą.  Przyłączył do nich fzwa- 
dron Batawow, który od dawnego czafù, zmy= 
Śloną wiernością buntowne duchy pokrywał, 
aby zdradliwym na placu odftępftwem, 2 
więkfzą u fwoich flawa od Rzymian uciekł, 
Cywilis, poimanych rot znakami otoczony, 
aby żołnierzy fwoich świeżego zwycięftwa 
dowodem utwierdził , a nieprzyiacioł pamię- 
cią klęlki zatrwożył , rozkazał nadto w tyle 
poftawić matkę i fioftrę fwoią, oraz wfzyftkich 
żony i drobne potomftwo; zachęt do zwycie- 
ftwa, albo ucieczki hamulec. Skoro zapie- 
niem mężow, a zawyciem niewiaft zabrzmia- 
ły fzyki, odpowiedzieli nafi, lecz nie rownym 
barbarzyńfkiemu okrzykiem,  Obnażył na. 
tychmiaft lewe fkrzydło fzwadron Batawow, 
i broń na nafzych obrocił: atoli pułkowy źołe 
nierz, lubo w takiey trwodze, trzymał fię o 
njusy Sto ш ke anima Doe 


= 
R.C.P.69 
26322. 
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m= rężąifzyku. Ubiow i Trewirow pofiłki, froe 


Raz. motną ucieczką rozprofzone, rozlecialy Пе po 


wfzyftkich polach. Nałegli w tę ftronę Niem- 
cy, daiąc tym czafem fpofobność pułkom um 
knienia do obozu, Vetera nazwanego. Cywie 
lis, rotmiftrza Batawow Klaudyufza Labeona, 
dla prywatney z tym rodakiem fwoim emula- 
суі, zafłał doj Fryzow, niechcąc go ani zabi- 
iać, aby w nienawiść u kraiowych nie popadł, 
ani przy fobie trzymać, aby okazyi do zwad 
nie dawał, 

ХІХ. W tym famym czafie ciągn do 
Rzymu, z rozkazu Witelliufza (76), Bat: 
i Kaninefatow roty dognał w drodze ройа 
Cywila.  Nabrzmiało dumą i zuchwalftwem 
żołnierftwo, wymagaiąc zaraz ,, aby imda- 


‚ 
> по podrozne (77), podarunek,dwoiaki 20145 


» aby pomnożono liczbę iazdy, ,, rzeczy o- 
biecane od Witelliuf(zaz nie żeby co wfkorali, 
lecz ścieląc przyczyny do buntu. Hordeoni 
Fiakkus,na wiele pozwol wfzy, tego tylko do- 
kazał, że żwawiey iefzcze o to profili, w czym 
odmowę odnieść fpodziewali fię. W zgardzi- 
wfzy zatym wodzem, pośli do niżfzych Nie- 
miec, dla złączenia fię z Cywilem. Wezwał 
hetman na radę trybunow i fetnikow, ,, iê- 
> Śli na niepofłufznych miał przymufu użyć ,,. 
Lecz dla wrodzoney gnufności, a boiaźni niż 
fzey ftarfzyzny, którą niepewna pofiłkowych 
wierność, a nagłemi zaciągami flabo połatane 


—— —  sÜOə-Cs-.M-D. 
(76) Sli do'Rzymu z Mogun-| (77) Podrożne, czyli pienią” 


суі, jako mowiono wyżey w R.|dze na drogę, 7raricum, Podi- 
15, гипек Donativsm, 
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pułki trwożyły, poftanowił zatrzymać w о. Сүй» 
bozie woylko. W krotce żałuiąc poftępku 2з. 


fwoiego, gdy go oto fami poradnicy ftrofo- 
wali, maiąc fam niby naftępować, pifał do 
Herenniufza Galla, legata pierwfzego pułku, 
który Bonny (78) ftraż trzymał, ,, ażeby bro= 
> nil przeyścia Batawom, i że on fam z woy- 
» fkiem miał wziąć tył nieprzyiacielowi ,,. 
Jakoż, można go było potłumić, gdyby ztąd 
Gallus, z owąd Hordeoni, rufzywfzy pofpołu 
ludzi, we śrzodku go zamknęli, Lecz Flak- 
kus odmienił przedlięwzięcie, i drugim liftem 
upewniał Galla ,,, aby odchodzących nietrwo- 
> żył,,. Ztąd podeyrzenie, iż legatowie u- 
myślnie wzniecili woynę; a przefzłe i przy- 
złe klęfki, nie gnufności żołnierzow, ani mo= 
cy nieprzyiacielikiey, lecz zdradzie wodzow 
przyp 
XX. Zbliżywfzy Пе Batawowie do obo- 
zu pod Benną, wyfłali przed fobą do Herens 
niufza Galla, oświadczaiąc fię imieniem woyfk 
fwoich, „, iż nie podnofzą broni na Rzymian; 
za których potylekroć walczy ° dłagą, 
a niepożyteczną żołnierką utrudzeni, umy- 
Ślili fiodyczy pokoiu i oyczyzny fkofzto- 
wać, Ze nie maiąc zawady do przeyścia, 
fpokoynie poydą: za dobyciem oręża, rum 
„ fobie żelazem uścielą ,;.  Ważącego Йе le- 
gata, przymufili żołnierze, ażeby fzczęścia 
wydaniem bitwy fprobował. Trzy tyfiące 
pułkowych, roty Batawfkie na prędce zacię: 


p nnn A W 
(78) Teraz Bonn, rezydencyń | Elektera КЛЕТ рО 7 
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pam 20е, razem chłopftwo, i loźney chałaftry gnu- 
TADE śna, a przed potrzebą chełpliwa глеѓ \ » tchu dotrzymai 
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niech йе nie waży ten === 


fypała Пе wlzyltkiemi bramami, dl | > zmiennik Batawiki, Rzymfkiemi lofami wła- sie 


nia Batawow w mnieyfzey liczbie. 
przyiaciel, Шаро woynami wyćwi а 
wiwfizy йе w kliny gęftym fzykiem, a czoło, 
tył i boki dobrze opatrzywfizy, no flabe na- 
Глус рггеіатаі у. Za pie ieniem Bel- 
Болу; wfparci potężnie pułkowi, do wału i bram 
trwożliwie uciekali, Dam dopiero nayfroża 
fza pofiecż: zawalono trupami rowy: kiedy nie 
tylko ranami i mieczem, lecz od włafney bro- 
ni, i złataniem w foly wielu ginęło. Zwy- 
ciężcy Batawowie, pominąw(zy Kolno (79), 
i nie po nieprzyiacieliku w dalfzym ciągnieniu 
nieuczyniwizy, wymawiali potyczkę pod Bon 
ną, iakoby nie mogąc uprofić pokoiu, radzić 
a fobie mufieli. 

XXI. Cywilis, za -przybyciem ‘гоб fta- 
rych, lubo iuż wodz fłufznego woyfka, chwie- 
iąc fię iednak w namylłach , i moc Rzymiką 
rozważając, zniewolił wlzyftkich przyto» 
mnych, do wykonania przyfięgi Wefpazyano» 
wi. Wyprawił także pofłtow do dwu pułkow, 
które Świeżo bitwę przegrawfzy (80), uda- 
ły йе do Vetera, zrozkazem,aby tez famą przy» 
fięgę wykonały. Odpowiedziano mu ,, Że 
» ani zdraycy, ani nieprzyiaciela rady niepo- 
> trzebnią: że uznawfzy panem Wiitellinfza, 
> iwiary mu i fzabli na obronę, do oftatniego 


— 


—————: 
(79) Colonia Agrippina, |R. 18. 
(30) Јако mowiono wyżay-yy j 


» dać, ale raczey winney fwym zbrodniom 
» kaźni oczekiwa „.` Wziąwízy te odpo= 
wiedź Cywilis; zapalony złością, wfzyftkie 
Batawow hordy do broni rufżył. Prźyłączyli 
Пе Bruktorowie z Tenkterami (81): poburzo- 
na-pofelftwami Niemiecka kraina (82), fławą 
i łupem zachęcona. 
ХХИ, Widząc tak frogie, walącey йе ze- 
ąd woyny, zamachy Mummius Luperkus 
iNumifius Ri legatowie pułkow, парга» 
wiali fzańce i mur achy, w дле 
im fpokoyności przeciągu, nakfztałt miaftee 
a zbudowane (83), aby<nieprzyiacielowi 
w pożytek nie'pofzły. ` Lecz mało dano ba- 
czeni Żeby opatrzyć żywnością oboz, po- 
tko na łupież: a po nie wielu dniach 
ztrwonił, eo w potrzebie na długi 
arczyć mogło. Cywilis z wyborem 
Batawow trz maige czoło, ażeby бе okro» 
pnieyfzym pokazał, obie ftrony Renu Niemie- 
ckiemi hufami ofadził , kazawfzy iezdnym 
przewiiać fię po polach, gdy tym czafem а= 
tki wgórę Пе rzeki pomykały, ` Ztad roztow 
czone ftarych walecznikow chorągwie; z o- 
wąd wydobyte zlafow, iako Йе który narod od 


— an 
(81) Safiedzi hy towarzy(ze | йе pod flowem proteflia, W 
woyny, o ktorych. wR. D. K. tym przedobi nie tylko mies 
Хш. R. s6- fzkali loźni czeladź sols 
(82) Zarenfka. nierfka, ale nawet kupey, któw 
(83) Przed obozami Rzym. |rzy бе z towarami fwemi, Фа 
$kiemi, Caffra,bywały przedobo. | potrzeb obozowych í bafpieczeńs 
zia Pyoreflia iako widzieć wFe- | ftya tam zbierali 
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boiu zwykł ftawić, zwierząt wizerunki (84), 
z pomiefzaną iakową$ obcey i domowey woy- 
ny poftacią (85), w prawiły w zadumienie о- 
blężonych: pomnażała nadzieię oblężeńcow 
rezległość wału, który ufypany na dwa роѓ 
ki, ledwo pięć tyfięcy (86) zbroynych Rzy- 
mian miał do'abrony. Lecz zabiegłe tam, w 
zaburzonym pokoiu, loźnego ludu mnoftwo 
było ku pomocy. 

XXIII. Część obozu (87) leżała na leks 
ko pochodziftyim wzgórku, é na rowni- 
nie; albowiem Auguft mniemał, iż dofyć bẹ- 
dzie na nim, do ftraży i powściągu Niemcow, 
niefpodziewaiąc fię nigdy tey klęfki, aby oni 
fami kiedy dobywać pułki пале przyśli.. Ztąd 
ani mieyfce, ani obrony nową pracą ubefpie 
czone: miano dofyć na męftwie i orężu. Ha- 
tawowie z Zareńczykami (88), ażeby Пе ofo- 
bna odwaga iawniey wydała, podzieliwfzy Пе 
na rożne poczty, poczęli z dala ftrzelać. Lecz 
gdy wiele pocilkow, bezfkutecznie po wieżach 
i blankach więzło, a podchodzących, z góry 
kamieńmi rażono, rzucili Йе na wały z wiel- 
kim wrzafkiem i zapędem, iedni po drabinach, 
drudzy po fklepach tarczowych (89): i iuż йе 

na wierzch 
зз). Obacznideyotymzwy-| (86) Tak mocno Witelliufz 
czaiu do Moribus Germanorum |te pułki umnieyfzył. 
R. VIL 87) Теп oboz nazywał fç 
(85) Doświadczonych Rzym: | Cara Veteraj gdzie teraz Sana 
fich żotnierzow chorągwie, czy- | гет w Kliwii. 
miły poftać domowey woyny, aj (88) Brukterowie, Tenchte« 
niefione od Niemcow rożnych |rowie i inni Niemcy. 


zwierząt obrazy, obcey i barba-| (89) O tych fklepach mowie» 
rzyńikiey: no częfto wyżeyż 


KSIĘGA CZWARTA, 345 


na wierzch gramolili, gdy ich nafi mieczmi i 
natarczywością innego rynfztunku zpycha- 
їде, ofzczepami, i zwalaniem kłod mordowali; 
lud w pierwiaftkach zapalczywy, w fzczęściu 
bez miary, lecz na owczas na wlzyftkie prze« 
wagi, dla nadziei lupow, zacięty. Użyli nas 
wet niezwykłych fobie machin, nie z włafne- 
go wprawdzie przemyfłu „ 1ес2 nauczeni od 
przerzutkow ibrańcow nafzych, fpofobić drze 
wo nakfztałt moftow (90), i na kołach ie to- 
czyć, aby iedni ftoiąc na pułapach wrącz fię 
&сіпай, drudzy wewnątrz ukryci, mury la 
mali. Wfzakże wyrzucone z dział kamienie 
potłukły nie zgrabne owe dzieło, a przygo- 
towane {Меру (91), i kraty wyfypaniem la- 
talnych ogniow popalone: owfzem famym o- 
blężeńcom tak mocno dofkwierał płomień, Że 
nakoniec w rofpaczy dobycia mocą, obrocili 
бе do zwłoki слайт, wiedząc o niedoftatku 
żywności, a wielkiey liczbie głąb nieużyte» 
cznych. Do tego, tuczyła nadzieia zdrady, z 
ogłodzenia, z niewiarftwa fłużalcow, i trafune 
kow woiennych. 

XXIV. Tym czafem Hordeoni dowie» 
dziawfzy Пе o oblężeniu. obozu,/i wyflawfzy 
do Gallii na Ściągnienie pofłkowych, oddał 
pod fprawę lud przebrany z pułkow (92) 
Dylliulzowi Wokuli, legatowi dwudzieftego 
drugiego pułku, z rozkazem, aby iak nayfpięe 

Tom III, Ta 


(зо) Obacz Wegecyufzaotych| (92) 7 pulków czwartego 


machinach, i niżey notę 8, Macedeńfkiego, i dwudzieftego 
(ез) блату, Fine о ktorych |dragiege, ktore w Мо шу} 
mowiono w H, K. Il R. ar, miały fianoyifko, 


„C.P.69 
2,842. 
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R.C.P.63 ny 
„R.gaz. TYM, bo 


2. 


niedolę 3 

„dopuścił wyniść z IMoguncyi Bata 
tom: patrzał przez (рагу na ikry 
zamachy: «па Ściąganie z Niemiec рой! 
Ze Wefpazyań, wfparty pomocą Antonie- 
go i Mucyana, tak Пе nie wzinocnił. Otwar= 


te gniewy i oręż iawnie Пе odpiera: zdra- 


da i chytrość podkopemn robi, przeto mhiey 
uchronna. Stoi naprzeciw Cywilis, (prawu- 
ie fzyki: Hordeoni z pokoiu, z łożka daie 
rozkazy, zkąd nieprz 

lą zbroynemi rękami walec: 

ieden uwiędły niemocą kier 

czey zabiwfzy zdray 

ie od złego wroga ofwobod 


a(zcze bardz przyniefione od W 
; lity, których Hordeoni nię'-mog 
kryć, czytał ia w zwołanym kole, i okuwfzy 
w kaydany oddaweow, poflał ich do Witel- 
liufza. 

XXV. Tak ugłafkawfzy umyfły, wycią- 
gnął do Bonny, zimowifka pierwlzego pułku. 
Złośliwfze tam żołnierftwo, fkładało winę klę- 
fki (94) na wodza: ,, że Пе za iego rozkazem 
> ztoczyła bitwa, w nadzieię maiących przy: 
„ być z Moguncyi na pomoc pułkow: iego 
» zdradą przegrana, nie mając żadnego wfpar- 


05) Chorował LO O którey w R 
(93. wał na nogi. 0-| (e tórey wyżey w R. 20- 
mek kg резче 
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cia. Же Йе w tym razie, ani do woyfk dru- 
, віс, апі dolmperatorafwegonadgłolił; kie 
dy za pomocą innych prowincyi, mogłaby 
» йе lacno czołg przydeptać zdrada ,,. 
Rozkazał czytać Hordeoni przed woyfkiem 
wizyltkich liftow przepify, które do Gallii, 
Brytannii, i Flifzpanii, protząc o pofiłki, pofy- 
łał, zoftawuiąc wielce niegodziwy przykład, 
ażeby lifty Orłowym pułkow oddawane były, 
które pierwey Żołnierzom , niżeli wodzom 
wano. Potym iednego z buntownikow 
ydany okuć rozkazał, bardziey z przy: 
czyny przywłafzczenia prawa, niżeli, Że to 
był ieien tylko winowayca, Rulfzyło Пе woy= 
{о z Ronny do Kolna, pomnażaizc Пе w cią- 
gnieniu pofiłkaini Gallow, którzy z początku 
tak ufilnie Rzymian wfpomagali. ` W krotce, 
dla fzerzącey fię potęgi Niemcow, uzbroiło 
Пе na nas. wiele miaft, w badzieię iwobody 
a gdyby fię udało zrzu 
Ści panowania.  Srożyło йе coraz filniey żołe 
nierftwo, a okowy iednego, drugich powścią- 
gnąć nie zdołały. Owfzem fam wi ń 
cał wodzowi „ porozumienie. z nieprzyjacie- 
> lem, że użyty za pofła miedzy Hordeonim a 
„ Cywilem, iako świadek prawdy, narzutem 
„ fałlzywey winy, na karę był fkazany „,. 
Wftąpił na trybunał Wokula, z dziwnym u- 
myllu ftatkiem, a uiętego i wrzefżezacego żoł- 
pierza, na Śmierć prowadzić kazał.  Zadrżeli 
złoczyńicy; а kto poczciwy, w karności fię u- 
trzymał. Potym, za powizechną zgodą pro- 
fzących, > 9 wodza Wokulę ,, oddał mu Hor- 
deoni rząd nad woyfkiem, Uu ij 


rmi pifżą Neufs, niedalekoDuffel. 
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XXVI. Lecz niezgodne duchy, iątrzyło 
wiele przyczyn: niedoftatek żywności i płacy, 
opor Giallow w płaceniu podatkow, i przyfta- 
wianiu ludzi, Ren, dla niefłfychanych w owym 
krain upałów, ledwo żeglowny, Ściśnione zbo- 
ża dowozy, rozftawione'podłuż rzeki ftraże, 
broniące Niemcom w brod przebywać; zkąd 
wiele gb, a mało karmi. Nadto, lud pro- 
fty, brał za cudo famą wody fkąpość, iakoby 
tas fame rzeki, owe to ftarożytne pańftwa 
grodźie, opufzczały: a co w pokoin bądź tra- 
fumkiem, 'bądź naturą (95), na owczas złym 
wrogiem,i'gniewem'bożym'nazywano. Gdy 
weśli do Nowefium (96), złączył Пе z nie ni 
putk fzelnafty (97). Pr 


any do pomocy 
Wokuli, Hlerenni 


Galluś legat (98): nie śmie- 


iąc ciągnąc ku nieprzyiacielowi, na mieyfcu, 
nazwifkiem Сеара (99) wytknęli oboz; gdzie 
ćwiczeniem žołnierikin, fypaniem fzańcow, 
i innemi woyfkowemi zabawami łud fpofobili. 
Ażeby Пе też żołnierz pem do męftwa wpra- 


wiał, prowadził go Wokula na blifkie włości 
Gugernow (тоо), którzy fię z Cywilem zwią- 
zali. Część woyfka przy-Herenniufzu Galla 
zoftała. 


(95) Obacz Cycerona n Divi- | do pomocy. 
natione 1l,'27. Tacyta w К. 1,| (99) Niedaleko Nopefium Nevifs 
R. 86. była Gelduba, teraz .Ge/b, albe 
(96) Teraz Nuis, albo jak in- | miafteczko Glosbe 
(roo) Guyernowie, rodu Nie- 
dorfn, mieckiego, fiedząc miedzy U~ 
(97) Który obozem ftal wNo- | biami i Batawami, tę część kras 
wefium. iu trzymali, która Бе teraz na 
(0%) Herennius Gallus, legat|zywa częścią Kliwii i Geldryi. 
błku pierwfzego, przydany od | miedzy Renem а Moza. 
rdęoniufza Flakka, Моий Р 
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XXVII. Zdarzyło Йе, Ze ftatek ładowny === 


i ам R. 
zbożem, niedaleko obozu, na mieli ofiadł, a z 


Niemcy go na {woy brzeg ciągnęli. Niezcier- 
piał Gallus, i rotę na pomoc fwoim pofłał. 
Zbiegli fię też i Niemcy: a gdy powoli z.obu- 
{tron więkfze przybywały polilki, przyfzło do 
fpotkania. Niemcy z wielką nafzych klęfką, 
zabrali ftatek. Zwyciężeni, (bo to już па 
owczas w obyczay wefzło ) nie włafną gnu- 
fność, lecz zdradę legata (1) obwiniali. Wy- 
ciągnąwizy go 2 namiotu, podrapawfzy fza- 
ty, zbiwizy, kazali odpowiadać ,, z'czyiey 
„ podmowy, i za iaką nadgrodę woyfko zdrae 
» Чай „& Roziątrzył fię' znowu gniew dawny 
na Hordeoniu Tego ,, fprawcą zbrodni, ,, 
tamtego ,, wykonywaczem oney ,, nazywali, 
grożąc poty Śmiercią, poki z przeftrachu fam 
zdrady Hordeoniufzowi nie zarzucił; zwią- 
zany zatym, za przybyciem Wokuli z kaydan 
uwolniony.  Nazaiutrz Wokula podpałcow 
buntu, ftracić kazał. "Takie to w tym luda 
zuchwalftwo i podłość razem! Prości 201. 
pierze, fprzyiali bezpochyby Witelliufzowi: 
ftarfzyzna' do Wefpazyana fkłonnieyfza: żkąd 
zbrodni i kaźni uftawiczna:koley, a karności 
z fzaleńftwem miefzanina: łacniey było uka- 
rać, niżeli powściągnąć. 

XXVIII. Rolla tym czafem niezmiernie 
Cywila potęga,wiązaniem fiewfzyftkichNiem- 
cow, a pofyłaniem do піеро z nayfzłachetniey- 
fzych domow zakładnikow. On.,.co które* 


m — 
G) Herenniuíza Qalla, е2. 


„C.P.69 
„К.822. 


m 
„C.P. 64 
Z.R.322. 
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mm narodówi bliżey, kazawfzy iednym pufto- 
fzyć Ubiow i Trewerow (2), drugich za Moe 


( 
zę wyfyłał, ażeby Menapow, Morynow (3); 
i спе Gallow dzierżawy burz 
zdobycz, fowiciey 
c narodom krw 


a obuftrc 
zdarci Ubiowie, 
mieckiey, wyprzyf 
fkim fię imi 
Wycięte ich roty w miafte 
(5), niedft i e, w nadzieię blifkości 
brzegu (6). iowie nie dbaiąc na to, 

skali (ami do Niemiec na łupież, naprzod 
ślnie, potym ofkoczeni, x w całym wo: 
ciągu bardziey. nam wiernt, niżeli 
fzczęśliwi. Cywilis potłukfzy Ubiow, due 
mnieyfzey z pomyślnych powodzeniow, pos 
pierał oblężenie pułkow (7), rozftawiwizy na 
koło ftraże, aby бе żaden pofłaniec, z donie- 
fieniem o pofiłkach , taiemnie nie przedarł, 
Naczynia (zturmowe i inne roboty Batawom 
zlecił. Zareńczykom, profzącym o bitwę, 
iść na rozerwanie fzańcu, a gdy ich ztrącono, 
znowu fię poprawić rozkazał, lekce ważąc 
ftratę ludzi w mnogości gmina: -ani пос przy= 
niofła koniec pracom. 


— 


(2) Teraz Elektorftwa Koloń | Saint- Omer, d' Igre, 
ie i Trewirfkie. (а) To imie nadane od Agryp= 
(3) Мога rzeka /a Meufe. Bu- |piny, iakośmy mowili w R. D, 
ther w kfiędze pod tytułem Zef- | К. XII, R. 27, 
gium Romanum na kar. 183 po-| (5) Marcodurnim, teraz Düren 
wind, Iż nie tylko za Mozę po: | w Xjęftwie Julii. 
Pal Cywilis, ale za S, PE | (6) Renu rzek 
Jesut, na puftofzevie НУ а! (7) Które ftaly w Santen, Ga- 
nych Rzymianom krai Me- | уа Verera, iako mowiono wy~ 
napowie, Marini, teraz Dyece- | ¿ey w R, 33, 
zye de Tournai, de Boulogne, de | 
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ХХІХ: Nanieciwfzy nakoło ognie, i bie- 
lu, iako Пе który winem roze 
š ут zuchwalltem lecieli do bi- 
Albowiem ich groty podały w ciemno= 
h daremnym zawodem: a Rzymianie, o% 
arbarzyńfkich pewnieyfi, ie- 
k iaki, albo ftroynieyizy nawiiał, 
Poftrzegł 
oślep па lo; 
fzać rozk 
ne, powftały okropne wrza- 
zamąchom, a na razy 
34 fie porufzyły krzyki, tam 
lecjały fzable, brzmiały (trzalami cięciwy. 
emne męftwo i cnota: wizyftko przypa- 
dek miefzał; a częfto gnuśnikow orężem, hay- 
walecznieyfi.ginęli rycerze. U Niemcow niee 
xozwyna zapalczywość: Rzymfki żołnierzw 
niebefj ftwach wypraway, nakowane 
palice, ogromne kamienie nie darmo cifkał: a 
gdzie mu hałas podkopcow, albo tłum gramo= 
1сусћ fię po drabinach Niemcow, podał do rẹ- 
ku, fpychał tarczami, lub rohatyną doieżdżał, 
Wielu, którzy fię na wały wd arli, mieczmi 
pokłoto: nakoniec po zefzłey nocy, Świt no- 
we fzyki odkrył, d 
XXX. Wyprowadzili Batawowie 
z dwoiftym pomoftem (8), którą zbl 


— —L 


О WIEZY SZTURMOWÈY. 

(8) Rzymianie, nieznając ie- | chu, ieéli ki 'hodzifo do 
facze użycia dzial; firzelby o. | fzturmowama иша, budowali 
£aiftey, i fatalnego ludziem рге. | wieże, które tak opifuie W egó- 
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=== fię do bramy Pretorfkiey, gdzie nayrowniey- 
РА, {е mieyice,wypufzezone z przeciwnych dział 
ogromne dyle i belki złamały, z wielką ftoią- 
cych na wierzchu кеа. Aw tym Rzymia 
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czach nieprzyiaciela, chwytał poiedynkiem, w 
lub wielu razem, a uwiązaną z tyłu wagą zno- 2р, 
wu odchodząc, porwanych wzgórę do oko- 
pow wrzucał. . Straeiwfzy Cywilis nadzieię 


nie, uczyniwfzy nagłą wycieczkę, fzczęśl 
wie ftrwożonych oblężeńcow odparli. Do 
tego pułkowy Żołnierz, fztuką i przemyllem 


dzielnieylzy, więcey dokazow 
potrwożył zawielzony i chwieiący fi 
a chyląc йе ku dołowi, w o- 


(9), który zna, 


Nayfrożey 
Żóraw 


суша w K. IV, R: 17. Wieże 
zaś, nazywaią йе machiny Ma- 


chinamońtanakfztalt gmacho: 
zbelek i pomoftow zrobion 
i żeby fię to d 

gniow niepfzyjacielfkich nie za: 
ięfo, świeżemi fkurami pokry- 


о eifkaniem o= 


te: Te wieże wedlug wyfoko- 

maia proporcygnalną fzero- 
kość: albowiem częftokroć 
dzieści, czafem i czterdzie: 
piędziefiąt ftop w figurze kwa» 
dratowcy maią. Wyfokość ich 
tak wielka bywa, że nie tylko 
mury, ale nawet kamienne wie- 
Że przefięgaią. Te wieże ofa 
dzałą бе mechaniczną fztuką na 
kotkach, na których fig według 
potrzeby, ten gmach pomyka. 
Oftatnie to iuż miafta niebe 
fpieczeńftwo, Ду fię wteża 
pod mury podemknie; ma albo- 
wiem wiele drabiii, i rożnym 
fpofobem oblężefńicom do wpa- 
dnienia dopomaga. U dołu wifi 
taran ofadzony na łańcuchach 
lub powrozach, który rozkiwa- 
ny, tłucze potężnie mury. Po» 
śrzodkar niefie moft zwodzony; 
ze dwu balek, upleciony zchre- 
fu, który Żołnierze zarzuci» 


Na naywyżfzym pułapi 
ftrzelcy roż 


dzielo zopifem 1 figurami An~ 
drzeia Bavdona , pod tytułem : 


if Coflume dis anciens peuples. in 


4to, wydane w Paryżu R. 1774» 
którego exemplarz miałem u= 
życzony 2 biblioteki J. W. J. P. 
Joachima Litawora Chreptowi» 
cza, Podkanelerzego Litewfkie- 
go, Miniftra, cnotą, umieiętnoś 
ścią, a nauk i uczonych efoblis 
wą protekcyą Ре тето Światu 
zomiomego. 

Со) Tey machiny, nazwaney: 
ad Francuzow krnfiem, /ç Core 
zas, a odemnie Żórawiem dla 
podobieńftwa, do nafzych ftua 
dziennych żorawiow, wynalaże 
cą ieft fiawny Archimedes, kies 
dy od Marcella Syrakuzy były 
dobywane; iako świadczy Poli- 
biufa w К. УШ mowiąc s, Ba 
s ki żelazne z machin zpafzczow 


s Bey poshwyciw/fzy ludźi zbroja, 


dobycia obozu, leżał pod nim fpokoynie, po- 
fyłkami i obietnicami wierność pułkow nas 
fzych wątląc. 

XXXI. Działo fię to w Niemczech przed 
bitwą Kremońfką (ro), o którey powodzeniu 
Antoni Prymus Хет doniofł, przyłączywfzy 
edykt Cecyny (11); a Montanus Alpinus, ro- 
tmiftrz iedney roty ze zwyciężonych, ofobi- 
ście zeznał (12). Ztąd rożne umyfłow po- 
miefzanie.  Pofiłki fpifane w Gallii, bez gnie- 
зуп i miłości ku obu panom, w oboiętney żoł- 
nierce zoftaiąc, za powodem ftarfzyzny na- 
tychmiaft Witelliufza odftąpiły: ftary żołnierz 
ociągał Пе nieco. Lecz za naleganiem Hor- 
deoniufza i trybunow, wykonał przyfiegę, nie 

Tom 11. Ww 


„nych roznofiły po powietrzu |frebrne. Obacz także Van-Loon 
нанар i Бу machin | Жөнү Metalligne Че XVII pro- 
użycie i fztukę, fzeroko opifuie | vinces de Pays-Bas Tom. LI, pag. 
tenże Polibiufz na mieyfeu cy-|457. Obacz także w жу геу 
towanym: Co iednak trudnoby |nocie cytowanego Bardona, w 
znalazło wiarę w potomności, | kfiędza Co/fume des Anciens pene 
gdyby йазу przefzlego wieku |pies. 
mąż Trewleben, idąc za powo-| (ro) Przed końcem miefiąca 
dem i przykładem Archiineda, | Października, O Kremońfkiey 
fztuką, i ба'еко pożyte: |bitwie mowiono w K. III, R.22 
cznieyfzą, nie wydobył 2 тегла |і dalfzych, 
2 zatopionych okrętow, а pod| (11) Edykt Cecyny Konfula, 
iafkami ukrytych, wiele dział, | którym nakazywał, ażeby woy= 
RK febra, wiem famych | ka obu Niemiec, do гоп Wo- 
, леу ftraconey zdobyczy | fpazyana zwyciężcy przyftały: 
WR. 1669 dziedzicom nie przy. | ix) Alpinus urodzeniem Tre- 
wrocil. Brotier powiada, iż na|wirczyk, o którym w K. Ш, 
dokument tak fławnego wyna- |К. 33, 
lazku, widział wybite numizma 


L—— 
R.C.P.69 
Z.R.823- 
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pokazuiąc przywiązania, ani fercem, апі twas 
rzą; owfzem gdy czytano rotę, iedni imie 
Wefpazyana iękaiąc, albo cichym pomrukiem 
wymawiali, drudzy milczeniem one pomi- 
nęli. ` 
XXXII. Czytane potym w kole lifty An- 
toniego do Cywila, rozi. ły podeyrzenia 
żołnierfkie, iakoby do to yfza ftrony pila: 
ne były, а owoyfku Niemieckim po nieprzyia- 
cielku. W krotce, za doyściem tych wieści 
do Gelduby (13), gdzie ftał oboz, też fame 
mowy i poftępki: pofłany Montanus do Cywila 
z oftrzeżeniem ,, ażeby woyny poprzeftał, a 
„, nieprzyiaźnych zamyfłow fałfzywą bronią 
„ (14) nie ukrywał: że ieśli Wefpazyanowi 
„ chciał dopomagać, dofyć fie ftało przedfię< 
„ wzięciu. Na to Cywilis naprzod chy- 
trze, potym widząc umyf Montana zuchwa- 
ły, a do rzeczy nowych pochopny, uczyni: 
wfzy uftęp od fkarg na trudy niebefpieczne, 
które przez dwadzieścia pięć lat w obozach 
Rzym(kich ponofił, „, piękną zaifte „ rzecze 
» Za podięte prace wziąłem nadgrodę! zabi- 
» to mi brata, wrzucono famemu kaydany: 
> nafłuchałem Пе woyfka tego okrutnych 
» wrzalkow, któremi na utratę głowy fkaza- 
> ny, fprawiedliwey teraz, prawem narodow; 
> zemifty fzukam. ` Wy Trewirowie, wy fu- 
Żebnicze dufze, iakiey zapłaty, za tyle 


w. = лучу EZ ртт 

(13) Mowiono o niey wyżey | Wefpazyanowi, rufzył woyfko, 
w R. 26. aby fiebie Królem Niemieckim 
(14) Pod pozorem pomecy | uczynił, 
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krwie rozlaney, ieśli nie nędzney żołnier= 
ki, niefkończonych podatkow , fmagania, 
fiekier, i nie dney tyranow fwywoli 
czeka rotmiftrz iedney roty, z 
awami i Kaninefatami, drobną nader 
Gallii cząftką, prožne te obozow przeftwo= 
ry wyfiekłem, albo mieczem i ogniem oble- 
Zone спе: wrefzcie rezolutnych, lub fwo- 
boda czeka, lub zwyciężonych taż {ата 
» dola,,. Tak zapalonego, kazawfzy iednak 
łagodnieyfzą dać odpowiedź, od fiebie odpra- 
wil, Powrocił Montanus, iakby nic nie fpra« 
wiwfzy; refztę zamilczał, со w krotce wy: 
buchnęło. 

(XXIII. Cywi]is, zatrzymawfzy przy fo» 
bie część woyfka (r$) zafłużone roty, i cokol» 
wiek miał z Niemcow naywalecznieyfzego, 
wyfłał przeciwko Wokuli (16) i iego ludziom, 
pod fprawą Juliufza Maxyma, i Klaudyufza 
Wiktora, fieftrzeńca (wego.  Zarwali prze- 
chodem fzwadron, ftoiący na zimowifku w 
Afcyburgu (17), i tak niefpodzianie napadli 
na oboz, że fię Wokula ani ze fwoiemi mogł 
porozumieć, ani do boiu fprawić3 i to tylko, 
iako fię w nagłych zdarza przygodach, roze 
kazał ,, aby Пе lud pułkowy na śrzodku fzy= 
зу kował, а pofiłkowi czoło i tył zafłonili ,,, 
Wypadła naprzod iazda, którą nieprzyjaciel 
Ww ij 

(15) Ażeby mial czym obozu | (17) W kraluGugernow, miec 


Vetera сууаб. dzy Ё bay: 

° y Vetera Сайка i Gelduba, te 
‚1б Który w tości Gugernow | raz /sburg, niedaleko Meirse 
nifzczył , iako ię mowiło w R. |Obacz w К, de Morióws German 
26, norum R. 3, 


=] 
R.G.P.69 
Z,R.822, 
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w porządney fprawie odparł, i na fwoich po- 
gonił tak potężnie, że to rzeź, nie bitwa by- 
ła,  Nerwiilkie roty, bądź z boiaźni, b 


wolny wftęp nieprzyiacielowi do pułkow, kt 
re ttraciwizy chorągwie, waliły Пе w fz 
cach: atoli za przybyc 

odmieniła бе nagle fort 

na pomoc fpifane dawniey с d 

now (18) roty, a ulłyf ⁄ 
wrzawe boiownikow, wzi ły tył z pędzone= 
mu za fzczęściem nieprzyiacielowi, gd 

kfzy nad (wa liczbę fprawiły w nim poftraci 
rozumiał albowiem, że nań i z Nowefium, i 
z Moguncyi wfzyftkie razem woylka rulzono. 
Ten błąd dodał {erca Rzymianom; a ufaiąc 
obcym, włafne у pokrzepili. Ile było na 
walecznieyfzych z piechoty Batawfkiey, wí 
ftkich wycięto, Jazda ufzła z chorągwiami 
i brańcami, których przy pierwlzym fpotkae. 
niu zacnwycono. Zguba znafzey ftrony wię- 
kfza, lecz tylko w gminie. Niemcy fam wy- 
bor ftracili. 

XXXIV. Oba wodzowie, z rowney wi- 

ny, na fpolną narażeni klęfkę , nie umieli z 
I cia korzyftać. Albowiem Cywilis, gdy- 
by był więcey ludzi do boiu poftawił, trudno- 
by go było z mnieyfzą ludzi garścią otoczyć, 
i pewnieby on oboz nafz, po części iuż prze- 
łomany, wyciął. Wokula zaś, że niewyro- 
zumiał przez fzpiegow obrotow nieprzyia: 


———-,V— Th 
(18) Wafkonowie, gdzie te-|raz Nawarra. 
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z obozu wyfzedł, 
potym zwycię 

2 rulzył woyfko na 

‚ па którego gdyby był zeraz 

pomyślnych rzeczy korz yftać nie 

zwlekał, bez ‘pochyby iednym zawodem 
łby był pułki od oblężenia uwolnić (19). 
Ztym wizyfikim Cywilis udaiąc, iakoby Rzy- 
mianie przegrali, a przy nim zupełne zoftało 
zwycięftwo, nieprzeftawał plować [erca oblę. 
żonym. ` Nofzono na koło pobrane znaki i 
chorągwie, ukazowano nawet wzi sh w niee 
wolą, z których ieden odważywiz na go- 
dne pam zło, wielkim głofem rzecz ca- 
łą opowiedział, i zaraz -go Niemcy fklolis 
zkąd więkfza powieści wiara. Do tego, fpu- 
ftofzenia i pożary okolicznych wiofek, o cias 
gnienia zwycięfkiego woyfka znak dawały. 
Rozkazał Wokula ,, poftawić znaki przed o= 
›› bozem (20), a wał i przekop robić, aby 
y żołnierftwo, złożywfzy zawady i tłomaki, 
» raźniey i lekczey potkało fię,,.  Ztąd na 
wodza fzemranie profzących o bitwę: iuż fię 
też i grozić nauczyli, Ом (хет, nie dawizy 
fobie nawet czafu, do fporządzenia fzykow , 
bez ładu bitwę zaczęli: albowiem (tat inž 
i Cywilis pogotowiu, niemniey błędami nie- 
przyiaciela, іако męftwem fwoich wfpatty. 
Rożne u Rzymian fzczęście: im kto więkfzy 
buntownik. tym prędzey zmartwiał: niektó- 


— ышык ШЫ —— Vs 
„G9) O którym oblężeniu me-| (ao) Vetera Сайа Santen. 
wiono wyżey. w R. 3% | 


Z.R.522, 
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rzy, na Świeże zwycięftwo pamiętni, dotrzy- 
muiąc kroku, bili бе mężnie, йере i blifko 
ftoiących pobudzali, a ponowiwfzy fzyki, 
wznofili ręce do obłężonych, aby z czafu Коч 
rzyftali, Co oni widząc z murow, wypadli 
przez wfzyftkie bramy. W tym pod Cywi- 
lem koń trafunkiem fzwankował: zkąd roze 
fiana pogłofka w óbu woyfkach ,, że raniony, 
„s lub zabity „ iak potężnie fwoim fkaziła fer- 
ce, tak nieprzyiaciołom dodała ochoty. 
XXXV. Lecz Wokula zaniechawfzy ро» 
goni, pomnażał fzańce i wieże.obozu (21), ia- 
koby йе nowego oblężenia fpodziewał; po- 
padał też w fłufzne podeyrzenie, że fkaziwizy 
potylekroć zwycięftwo, woyny ł. „ Nay- 
frożey woyfku natfzemu dofkwierał niedofta- 
tek żywności: Wyfłano obozowe wozy z 
niemęfkim motłochem do Nowefium, aby 2 
tamtąd lądem zboże fprowadził, ponieważ nie- 
przyiacieł rzekę opanował. Pierwfze poczty 
befpiecznie ciągnęły, bo Cywilis, iefzcze Пе 
był doftatecznie na у nie zdobył. Lecz u= 
wiadomiony o powtornym wyfłaniu furażni. 
kow do Nowefium, pod ftrażą kilku rot, któ. 
re niebacznie, iakby w głuchym pokoiu, ро» 
droż odprawiały, że fię żołnierftwo włoczyło 
po ftronach, rzadko kto pilnował znakow, że 
fię broń wiozła na wozach, napadł w dobrym 
porządku, przefławfzy przed fobą ludzi, aby 
przeprawy rzek, i ciaśniny po drogach opa. 
nowali. Bito бе rozciągłym fzykiem, z ro» 


421) Fetera Сайта, Santen, 
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Wnym z obu (гоп fzczęściem, poki пос po- 
tyczki nie rozięła. Roty, udały йе do Gel- 
duby, gdzie był oboz, iak dawniey (22), któ: 
rego pozoftali Żołnierze ftraż trzymali. Nie- 
Wątpiono o tym, w iak wielkim zoftawał nie- 

efpieczeńftwie ow poczet furażnikow, powra- 
caiących z ciężarem і z trwogą. Wokula, przy- 
dał do woyfka fwego tyfiąc wyboru, z piate- 
Bo i piętnaftego pulkow, przy Vetera obiężo» 
nych, lud nieokrocony, a wodzom nie chętny. 
Wyciągnęło ich więcey nad rozkaz, fzemrząc 
iawnie w marfzu, ,, iż nie zechcą daley głodu 
> і zdrad legatow cierpieć „„. Ci zaś co ро» 
zoftali, Żalili Йе ,, że ich opufzczono, odci 
э» gnieniem części pułkow „. Ztąd dwoiaki 
rozruch: iedni przyzywali Wokulę, drudzy 
niechcieli powracać do obozu. 

XXXVI. Tym czafem Cywilis obległ Fe. 
tera,  Wokula do Gelduby, а ztamtąd do No- 
мейит udał йе,  Cywilis opanowawizy Ge 
dubę, wkrotce niedaleko Nowefium fzcz 
Wie iezdną potyczkę odprawił, Lecz żołnierz, 
iako w pomyślnych, tak w przeciwnych га, 
zach, zawize Пе na zgubę wodzow. burzył. 
Za przybyciem piątego i piętnaftego pułkow, 
pomnożone woyfko, nalegało, aby mu poda: 
runek (23) wypłacono, wiedząc, że Witel- 
liufz przyfłał pieniądze, Ногдеопі nie długo 
Пе namyślaiąc, rozdał one imieniem Wefpa: 
zyana;. co było naygłownieyfzym buntu pod- 


— —— 
(22)“Апі zniefiony, ani zmo. 


— —— 
( | (23) Donativnm, о którym czę< 
<niony,, fto wyżey. ' 


В.С.Р.69 
2.6.822, 


69 
18,822, 
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pałem.  Rofpuftne żołnierftwo, zafmakowa- 
wizy fobie w zbytku, w biefiadach, w nocnyh 
fchadzkach, zadawniony gniew na Hordeo- 
niufza odnowiło, i wywłokfzy go z łożka, cze- 
mu Йе nikt ze ftarfzyny oprzec nie w: 

(bo wfzelki wftyd noc odięłu) zamordov 

"Toż famo i Wokulę fpotkać miało, gd 
flużebną fukmaną ukryty, i w ciemnotach nies 
poznany, nie umknął, Gdy iuż gniew ор 
nat, a pierwfza wrocila Йе boiaźń, wyłłali 
fetnikow do Gallii; profząc o pieniądze i po- 
нкі. 

XXXVII. Sami, iako pofpolicie gmin bez 
rządzcy trwożliwy, gnaśny i bezradny, za 
zbliżeniem йе Cywila, rzaciwfzy Пе b 
do broni, i wnet ią porzuciwfzy, uciekli. 
pomyślne przypadki wznieciły niezgo 
którzy z wyżlzego woyfka (24) byli, ni 
li mieć z drugiemi fpolnićtwa. Obrazy iednak 
Witellinfza, lubo iuż był zginął (25), w obo: 
zie i po bliżfzych Be ch miaftach odfta- 
wili. W krotce żałuiąc przefzłych wyftęp= 
kow, pierwfzy, czwarty, ií dwudziefty drugi 
pułki, pofzły za Wokulą, który kazawfzy i 
powtorzyć przyfięgę Wefpazyanow!, rufzył 
na odfiecz Moguncyi, od.Kattow, Uzypetow 
i Mattyakow (26) oblężoney. Odftąpiła 

brana owa drużyna, unofząc z (оьз korzy 
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) Zwyżfzych Niemiec.  |łączyli. О tych narodach he 
Przy końcu Grudnia, ia- dziefz miał obfzerniey w kfie- 
ko mowiono w K HI, R. 85: [аге Tacyta de Moribus Germanos 
(26) Którzy za poduízcze- rum R. 29 i dalfzych, 
niem Cywila, do niego бе przy. | 


` Konfelem farrogatem, R. Z. R. 
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nie bez klęfki;. ponieważ. na uchodzących nie- = 


oftrożnie iroziypką, napadli nafi; i porazili. 
Nawet Trewirowie; porobiwfzy: na granicach 
fwoich рггекору. i waly; z wielką:wzaiemnie 
klęfką „z Niemcami fię potykaliz poki znako» 
mitych u ludu Rzymfkiego zafług wkrotce bune 
tem:nie fkazili.. 

XXXVIII... Tym'czafem Wefpazyan po: 
wtornie (27), z Tytem fynem ofiągnęli kon: 
fulat nie obecni.. Napełniło fię miafto fmut: 
kiem i'trwogą,. kiedy procz. wifzących: niee 
fzczęśliwości, gruchnęły: fałfzywe pogłofki, 
iakoby Afryka: (28), za powodem L. Pizona 
(з) bunt podniofła.. Sprawował tę prowine 

1 Pizo, człowiek (pokoyny:: Lecz że okre- 
sty, dla. frogiey zimy, nie przychodziły; ku» 
puiące codzień na:targu żywność pofpolitwo,. 
któremuw powfzechnych: Rzeczypofpolitey" 
klęfkach iedyna'o chleb trofkliwość (30), mnie- 
mało, Ze woyna zamknęła porty;. 2 czego бе 
lękało „ temu wierzyło.. Szerzyły Пе te wie- 
Ści, za pofzeptem Witellianow, w dawnym ie- 
fzcze uporze zaciętych: ba fami nawet zwye 
ciężcy, radzi onym byli, których łakomftwo 
obcemi woynami nie fyte, nigdy fię żadnym 
domowey krwi rozlewem nie natkało.. 

XXXIX.. Pierwszego” dnia: Stycznia, 

Tom TIP, Xx 
(27) Wefpazyan byt naprzod | fulem Т przełożonym nad cas 


Bog, iako: е mowilo w K. I, |R ХУ ua 
1.702 А 

kie ну? Króleftwo Tune. z ra a 
іе, Tanis. ok. у» 
(29), © którym, że byt Ко. [егар 2r Panen 6 


„C.P.7e 
"823: 


—ə<— 
R.C.P.7o 
Z.R.823. 
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w zgromadzonym fenacie przez Juliufza Frońs 
tyna (31) Pretora mieyfkiego (32), uchwaloa 
ne dzięki i pochwały-legatom, woyfku i Kró- 
lom (33)... Tercyufowi Julianowi (34), iakoby 
on:przyftępuiący do ftrony Wefpazyana pułk 
opuścił, odięto pretorftwo,'i oddano ie Plos 
cyufzowi Gryfowi (35). Hormufa do fzlache- 
okiego ftanu wyniefiono (36). Preturę, któ- 
ra Frontynus złożył, Domicyanowi Cezaroe 
wi oddano. Kiładziono imie iego na czele li- 
ftow i edyktow, «lecz zupełność władzy przy 
Miucyanie (37); lubo Domicyan niektóre rze- 
czy, za naleganiem przyiacioł, a z-włafney chę- 
ci, fam przez fię czynił.» Nayfrożey lękał 
Пе Mucyan Antoniego Pryma, i Wara Arryue 
fza, którym, dla świeżych dzieł znakomitych, 
a przychylności ku nim rycerftwa, pofpol- 
{two nawet fprzyiałoz Ze oba, procz pola, 
z nikim бе okrutnie nie obeśli, P'owiadano 
nadto, że Antoni Skryboniana Kraifa, zacne- 
mi przodkami i godnością braterfką (38) za- 
fzczyconego, namawiał do;przyięcia berła, о- 


(эт) Widzieć dotąd po Bibli: [петт trzymali. Obacz wyżey K. 


etekach dzieła tego męża.: to 
ieft Stratagemmata, de Coloniis, 
de Aquadulfibus.Stratagemmata 
enyli fortele woienne, wytloma- 
czył po paliku Jakub Cielecki, 
опе Władyflawowi Królowi Pol- 
fkiemu przypifal. Kfiąfzka na- 
der rzadka. 

(32) Zwołani: fenatu, miał 

rawo Pretor mieyfki, w nieby- 
ności Konfulow. 

(33) Sohemowi, Antyochowi, 
Agryppie, którzy z Wefpazya-, 


ЦЕВ, 81. 
(34) Lęgatowi fiodmego put- 
ku; ө którym mowiono w К. II, 


R-85.. 
i| (35) Obacz o nim K. HI, R. 
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(36) Obacz a tym wyzwoleń- 
cu K. fil, R. ra. 

(37) Który rzeczą był pres 
torem, 

(38) Pizona , którego Galba 
przyfpefobił. Obacz K. I, R.15, 
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fiaruiąc pomoc z przyiacioł:. lecz mu Skrybo- 
nian odmowił, trudny do ułudy gotową na- z, 
wet pomocą, tak- йе niepewnych rzeczy 1 
kał. Mucyan nie mogąc iawnie potłamić An- 
toniego, zarzuciwizy go wielkiemi- w lena» 
сіе pochwałami,. czynił taiemne obietniee , 
ofiaruiąc bliżfzą Hifzpanią (39), która, po od- 
ieździe Kławiufza Rufa (40), nie miała rządze 
cy; przyiaciołom iego trybunaty, i inne urzę+ 
dy rozdał. Nakoniec wydąwizy dumny, u< 
туй chciwością i nadzieją, (Му mu odiął, po- 
fyłaiąc na zimowe leże (41) fiodmy pułk, 
który go naygoręcey kochał. Trzeci pułk 
przychylny Arryufzowi' Warowi (42) do Sy- 
ryi odefłany. Część woyfka do Niemiec wy- 
ciągnęła. . Atak po wyprawie z miafta, co- 
kolwiek było warchołow , powrocił -kfztałt 
dawnieyfzy ‚. wrocily бе prawa,.i władza = 
rzędom, 

XL. Tego dhia, którego Domicyan wfzedł: 
do fenatu, mowił w krotkich i fkrromnych fo- 
wach, o'nieprzytomności oycowlkiey ibra- 
» ta, oraz o niedorofłym wieku fwoim;,, - 
Był ten młodzieniec piękney urody, w oby» 
czaiach iefzcze nie zbadany; częfty na twa- 
rzy rumieniec za fkromność brano.- Wnioft 
potym, ,, © przywroceniu zwalonych Galby 

Xx ij 


NN 
(89) Citerior Hifpania, októ:| (42) Arrius Varus, pod wa= 
rey mowiono w R. D. K. XVI, |dzem Korbulonem, chwalebnie 
8367. (ie fprawił w Armenii, zkąd mw 
(40) Rządzea -Hifzpanii ,. o |byt życzliwym pułk trzeci. O- 


którym obacz K. I, R. 8, 76. |bacz K. II, R. 74, UI, 6. Uczy= 
„GD Do Pannonii.. Obacz K. |niony Uji potym Prefektem nad 
1, R. 86. pretorium. Obacz K, IV, R. 2. 
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=== , obrazow, -( 43) > :а Kurcyufz Montanus 


przydał, „aby Pizona także pamięć wfkrze- 
» опа zoftała.,,. Senat oboie uchwalił, lecz 
drugie киска nie'wzięło. .Lofowano potym 
na tych, którzy wracać mieli dziedzicom ma- 
iątki, woyną 'wydarte (44), „oraz którzyby 
prawne stablice, dawnością 'czafow zatarte 
odnowili (45), akta ;pochlebftwami zelżone 
oczyścili (46), «i wydatkom publicznym ;pe- 
wny. kres przepifali, -Przywrocona Pretura 
Julianowi, za doyściem wiadomości, że fię 
do Wefpazyana uciekł (47). -Gryfus;przy ho- 
norze zoftał (48). Odnowiono zatym,rozpo- 
czętą dawniey miedzy. Muzonim Rufem i Pus 
bliuf(zem Celerem fprawę (49): ukarany Pu- 
bliufz, ufprawiedliwił niewinność zmarłego 
Sorana. Zafzczycony ten dzień publiczną fu- 
rowością,, odbierał nawet prywatne pochwa- 
ły: zdawał fię Muzoniufz fprawiedliwey bro» 
nićsfprawy. *AtolirDemetryufz ($o), Cyni- 
ckiey fekty naśladowca, nie u 

że oczewiltego winowaycę, par 

czciwie «ochraniał: bo fam Publius ani miał 
dofyć ferca, ani wymowy w złym:razie. Po 
danym raz haśle do.zemifty nad ofkarżyciela- 
mi, profit Domicyana. Junius Mauryk. (51), 


(44) Obacz Swetoniufzaw| (50) Obacz R. D. K, XVI, R. 
Pejpafiano R. X. 4, 35: 
(45) Obacz R. D. K.AII,R.63.| (51) Chwali go Pliniufz młode 
(46) Obacz R. D. K. zi fzy w K. IV, liście ал. Hoc viro 


(43) Obacz K. III; R. 7. | (49) O którey-wyżey w R. 1o. 
3 


R:55- nil firmius, nihil verius: Q- 
(47) ObaczK. IT. R. 85. 


bacz także Tacyta w życiu A= 
(48) Obacz K, IL, R; sa, grykoli R. 454 
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aby pozwolił fenatowi akta Nerona:przey- 
rzeć, z którychby:wyrozumiał, Коро on i 
przez iakich ofkarżycielow doniefionym być 
» pragnął,,. Odpowiedział Domicyan, że w 
tey okoliczności, famegoWefpazyana poradzić 
fię należy. 
XLI. Podał zatym fenat rotę przyfięgi, 
którą, kto poczciwy z magiftratow., fam na 
wyścigi, inni zawołani, iakby do dania: fen- 


'tencyi, wykonywali; świadcząc Пе na bogow, 


> іако Пе w niczym do zguby czyiey nie przy: 
> łożyli, ani z obywatelfkiego niefzczęścia 


эу nadgrody i honoru fzukali„. A kto Пе 


do zbrodni poczuwał, z boiaźni, rożnemi fore 
telami fłowa roty przemieniał.  Wychwalał 
fenat niewinność, gromił krzywoprzyfięftwo. 
Та zaś, iakoby cenfura, nayfrożey ubodła Sa- 
Wokulę, Noniufza Akcyana, i Ce- 
Sewera, fławnych za Nerona zaufznie 
kow. Nad to, świeży wyftępek Saryolena, 
obwiniał go mocne, że fię tym rzemioflem u 
Wicelliufza bawił: przeto fenat nie przeftał, 
nań rąk groźnych podnofić, poki z izby nie 
wyfzedł (52).  Obrociwfzy йе potym do Pa- 
kcyufza Afrykana, wyftratzył i tegoz iż on 
Skrybonianow, braci zgodą i doftatkami zna- 
komitych, Neronowi na zgubienie podał. A- 
букар, ani śmiał wyznawać, ani mogł prze- 
czyć; przeto powftawfzy na Wibiufza Kry 
(3), który go uftawiczniemi pytaniami trapil, 
Msa) Oich zgnbie obacz R: D, руну, niże poczciwy, Obaro 
K © ich zgnbie obacz R. D. |wny, niżeli poczciwy, Obacz © 


daj пий К.П, R. ro, 
(53) Człowiek bardziey ffa. | ać 


R.C.P.70 


2.К.823. 
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fpołecznością wyftępku, uchylił йе nieco nie- 
nawiście H 

ХЫ. Tegoż dhia,. wielką dlafiebie тт 
łości braterfkiey, i wymowy: flawę ziednał W 
pftanius Meffala, nie będąc iefzcze w tenator: 
{kim wieku (54), ośmieliwfzy Пе profić fenatu 
za Akwiliufzem Regulem (55), bratem fwoim. 
Tego Regula, zatłamiony dom Kraffow 1 Ors 
fita (56): w {тора nienawiść podał. Zdawał 
fię młodzieniec podeymować fię ftawania, w 
fpruwie przywołaney oddenatu (57), w nadzie- 
ię raczey: potęgi, niżeli dla uchylenia niebe- 
fpieczeńftwa. Ponieważ Sulpicya Pretextata, 
małżonka Krall, zczworgiem potomftwa,. o 
zemitę i fprawiedliwość nalegała. Мема 
nie mogąc ani (prawy bronić,.ani winowaycy, 


ale włafną: ofobą brata zafłaniaiąc, nakłonił" 


niektórych ferca do politowania. Zaftąpił ma 
żwawym-głofem Kurcyufz Montan (58), i do 
tego йе zaciekł, że ,, po zamordowaniu Gal» 
> by, przekupienie zboyey na Pizona, i kąfa- 


(54) Niemiał iefzcze lat 25. | nie obacz K. Il, R. 72: O Kor- 

(55) Regulus; omnium bipe- | neliufzu Orficie Konfulu, i fpro- 
dum nequifimus, gui ех paupere| faym pechlebcy mowiono w R: 
& tenni ad maximas opes per| D. K. XLI, 41. XIV, тз. 
Aagitiaprocefite "Taki mudaie| (57) To mieyfce Tacyta; das 
panegiryk Plininfziw K. 1, liście |wnością podobno zfałizowane i 
S Il, 20. ciemne, rożnym podlega tłoma= 

(56) Kraffa i Kameryna, z doi] czeniom : my poiziiśmy za Bro» 
mu Kraffow, ofkarżonych za Nę- | tierem, 
rona od Regula wfpomina РИ (58) Wfpomniony w R. D. K. 
niufz. w K. 1, liście s, O Kraffie, | XVI, R.28. Jawenalifz w Sat.1V, 
Pizona, przyfpofobionego fyna |wierfzu то] mowi o nim: Mone 
Galby, bracie, obacz Tacyta I, | tani quoque venter adejł abdumó= 
R.4g. O Skrybonianie Kamery-| ne tardus.. 
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y nie uciętey głowy iego, Regulowi.,, zadawał. 
Nie przymufzał cię do tego ,, mowił „ Ne- 
ro, aniś tym okrucieńftwem życie i go- 
dność twoię okupił, Lacno znofié tych obro- 
nę, którzy dla:ocalenia fwoiey, «cudzą gło” 
*wę na fztych narazić-woleli. Ciebie befpie- 
<cznym zoftawił wygnanysociec, i podzie- 
lone na dłużnikow. dobra, oraz:niezdolny 
wiek dosurzędow: nie miał Nero czegódię 
od ciebielękać lub fpodziewać: rozłakniony 
na krew, z.rozdartą na zyfki:chęcią, nie- 
znaiomy iefzcze, a żadnym wymowy 'da- 
rem niewyprawny'umyf, fzlachetnym na- 
poiłeś rozboiem: kiedyś z pogrzebu oyczy- 
zny ;.porwawfzy Konfulowfkie łupy (59); 
krociami pieniędzy, naładowany, *kapłań- 
fkim urzędem świetny, niewinne dzieci, po- 
ważnych ftareow, 'przezacne matrony, ie: 
dnym zatiumił obalifkiem: kiedyś 'leni- 
ftwo Nerońa gromił, że zagubą fzozegul- 

nych domow, fiebie'i-delatorow trudził, mo- 
Бас iednym ріоіет .caly wygładzić fenat. 
Zachoway -prześwietny ftanie , człowieka 
tak.obrotney głowy, aby fię z niego każdy 
wiek uczył: a iako przodkowie пай Mar- 
cella i Kryfpa, tak naftępcy Regula, za przy- 
kład wfkazowali.  Znaydzie niecnota, choć 
w niefzczęściu, fwych naśladowcow, a coż 
kiedyby kwitnąć i w cenie być miała? Je- 
Śli nie śmiemy obrazić kweftora, pewnie na 


P> zB = 
(59): Był Regulus tylko kwe- | być Konfalem: i dopiero wziąt 
forem; przeto nie mufiat iefzcze | ten urząd w lu ,pieży po Orficie. 
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> pretorfkim ikonfalowfkim fiedzącemu krze=- 


Фе, $miele- w oczy zayrzemy?* Mniemacie, 
Ze Neró był oftatni: tyrar; ` tak: to rozu- 
mieli,. którzy Tyberyufza i Kaligulę prze- 
Żyli: gdy z tymwfzyftkim-po nich, brzyde 
fzy i okrutnieyfzy. naftąpił.. Nie lękamy 
йе Wefpazyana:. ufamy wiekowi iego ipo- 
miarkowaniu.. Leczdłażey trwaią przykła» 
dy; niżeli obyczaie: Zgnuśnieliśmy, prze» 
świetna rado; nie iefteśiny tym fenatem,, 
który po-zgubie Nerona, delatorow, i ich 


narzędzia, obyczaiem: ftarożytnym: karać 


ił. Naylepizyieft; po-złym panu; dzień 
pierwfzy. 

XLII. Z tak wielkimukontentowaniem 

fłachał Montana fenat,. iż Helwidyufz (во ) 


powziął nadzieię, żefię i Marcel obalić może. 
dypochwał Kluwiufza Rue 
fa (61), że będąc rownie bogatym iak wymo»- 


Począwfzy zatyr 


упут nikomu za Nerona przyczyny do zgue 
by nie dał, porownywał cnotliwe życie iego 
z'Marcellem, i cały fenat nań oburzył, Со 
poftrzegfzy Marcellus, wychodząc niby zizby 
radney, „„ Odchodzę, rzecze „.Pryfku, zo- 
> ftawuiąc tobie twoy fenat: króluy w przy: 
„, tomności Cezara:(62) ,„.. Rufzyłfię za nim 
Wibius Kryfpus, oba urażeni,. z rożną twas 


Marcellowi pałały gniewem'oczy: Kry-- 


ufzu Pryfka, || (62) Domicya yżey w 
lu mowiono |R. 8 Marcellus Helwidyufza ue 
wyżey w R. 6. pominał , e1eby fig nad panuią= 
(61) Kluwiufz Rufus pochwa- | cego nie wyno 
lony w К. K. 8, 
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fpris fię uśmiechał: za zbieżeniem Йе iednak = 


przyiacioł, nazad powrocili: (63). Сау zwa- 
da coraz Пе bardziey fzerzyła, a iedną ftronę 
wielu i poczciwych ludzi, drugą kilku, lecz 
możnych, żwawo i uporczywie utrzymywało, 
caly dzień na pofwarkach upłynął. 

XLIV. W naftępuiącym pofiedzeniu;, 
gdy Cezar rzecz zagaił, o żalow i uraz, огай 
przefzłych niefzczęśliwości zapomnieniu, za: 
brał głos:Mucyan, broniąc obfzernie delato- 
row: upominał oraz tych, którzy zaczęte das 
wniey, i zaniechane (prawy odnawiać chcieli, 
w fłowach {аф h, by oto profil. Wie 
dząc lenat zachodzącą przefzkodę (64), poe 
przeftał wolnie mowić. Przeto Mucyan, a= 
żeby i zdanie fenatu nie fzło w pogardę, i por 
pełnione za Nerona zbrodnie bez kary nie u= 
fzły, OktawiulzaSagittę i Antyftynfza Sozyde 
na, orlkiego ftanu, którzy z wygnania 
powrocili, na też fame wyfpy odefłał, Okta- 
wiufz aczyniwlzy gwałt Poncyi Pofthumii, 
gdy za niego iść niechciała, z miłośney гоз» 
paczy ią zabił (65). Sozyan, niegodziwością 
obyczaiow wielu zgubił. Oba'więc wyrokiem 
fenatu zkazani na wygnanie, lubo drugim 
wrocić fie do domu pozwolono, nazad fą ode. 
flani.. Nie uśmierzył atoli Mucyan tym po- 
ftępkiem nienawiści; AlbowiemSozyan (66) 

Tom III. Yy 


а ос. аа АКЕБАЙ 
(63), Obacz rzecz podobną w |44: 


R.D.K.II, R 34. (66). Antyftius Sofianus, za 
(бау Domicyan z Mucyanem |ufzczypliwe na Nerona wierfźe, 
„radzili tafkawość, niegdyś na wygnanie YĆ, 
(65) Rzecz obfzerniey wyra- | Obacz R. D, K. XIV, R.48,XV4,. 
żoną obacz w Ri D, K; ХШ, Ri |R, 14% ? 


R.C.P.ze 
Z R.8233 


qam 
R.C.P.7o 
Z.R.s23- 


~g zachował pye 
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i Sagitta chociażby powrocili, ‘lekce їсћ was 
Żono: alefięobąwiano innych delatorow prze- 
wrotności,*wielkich doftatkow, i nabytey nie 
godziwemi fztukami potęgi. 

XLV. «Ugłafkała nieco roziątrzone fena- 
tu umyfły, wniefiona ftarożytnymsobyczaiem 
fprawa. „Manlius ;Patracyus, fenatorfkiego 
ftanu , zaniofł (kargę „Że go w ofadzie Se- 
» nalitkiey .(67), na publicznym zgromadze- 
> niu ludu, -z палкага magifiratu, ztrzepano 
» (68): żefięniefkóńczyłanatym krzywda: lecz 
> plakano, "wrzefzezano, przez -arągowiiko, 
.ə Чако nad amarłym, i razem ma caly fenat 
„ rożne potwarzy, 'i obelżywe Йоча cilkana 
> (69). "Wezwano ofkarżonych, <i poroze 
trząśnioney (prawie, {karano <winowaycow. 
„Pofłano nadto edykt fenatu 0 miafta, z-npo- 
mnientiem ,gminu, ,, aby fię-odtąd fkromniey 
у Tegoż famego ceafuypozwa- 
пу o zdzierftwo urzędowe od «Сугепейсеу- 
kow (70) Antoni Flamma,<ukarany według 
prawa na zdziercow, a na wygnanie pofłany za 
popełnione ókrucieńftwa (71). 

XLVI, То gdy fię dzięie, ledwo w woy=” 
ки bunt nie powitał. ;Pretoryańfcy żołnie- 


BO WSL AKA . 
(67) Teraz Siena "w Tolka- | 48, 144: de injuriis W famofis li- 


nii bellis leg. I.i dalfze. 

(68) W taciñifkim texcle Ри/-] (70) O innych fkargach Cy- 

fatus, Ta zaś była rożnica mie- | reneńczykow, obacz R. D. К.1Ц, 
dzy puifatioi verberatio, że pul. |R, 70, XIV, 18. 
Jare ieft to bić bez zadania Бо. (71) Ukarany Flamma prae 
łeści, verberare z bolem. Obacz | wem Julia, za wzięte przeciwke 
Ulpiana Digeft: Lib. ХРИ, tit. | prawa pieniądze; a na wygna- 
зо. lege 5. nie poflany, za okrucieńftwa w 

(69) ObaczKfięgę Бш, lib, | prowincyi popełnione. 
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rze, których Witelliufz rozpuścił,, a Wefpa- 
zyan zebrać kazał: (72), domagali Пе,, aby 
ich znowu w regeftr wpifano у: a wybrany lud: 
z pułkow do teyże fluźby; o obiecany żołd na» 
legat (73). Trudno: było rugować Witellia: 
now, bez wielkiego krwi rozlania:. Wiecha 
wfzy do obozu: Mucyan;, ażeby lepiey poro- 
zumiał,, komu: со należy ,, kazał wyftąpić па 
plac zwyciężeom zbroynym ,. i onych małym 
od fiebie przedziałem pod znakami uftanowił. 
Potym Witellianow;. którzy fię;. iakom wys 
żey powiedział: (74), przy: Bowillach: podda» 
li,. tudzież: innych: z miafta,, š pobliźfzych 
mieysc zebranych, na plac prawie nagich wye 
prowadzono:. Tych wfzyftkicii Mucyan' го» 
złączyć, a Niemieckim,. Brytańfkim,. i co z 
innych woyfk bylo, żołnierzom, na: ftronie- 
ftanąć rozkazał.. Zdrętwieli* na: famo piere 
w[ze weyrzenie, kiedy widząc naprzeciw gro» 
2пе z mieczami: i grotami. i niby. do fprawy 
gotowe hufce, nafamychi fiebie, zew (ząd oto= 
czonych, nagich ibradnych poglądali. A gdy 
ici, to tam toowdzie fzarpaiąc ftawiano, oe 
garna! {тас wfzyftkich,. mianowicie Nieme 
cow (75), iakoby: takowym rozdzielaniem na 
Śmierć ich wytykano»+. Póczęli zatym 2аЇо- 
Śnie wołać. ieden drugiego uścifkać, wiefzać 
fię na fzyiach; oftateczne pocałowania dawać, 
profząc” „,. aby. Йе wzaiemnie nie opufzczali, 
ээ a za fpolną, wfzyftkim: fprawę ,. fpolne też 
i Yy i) 
CZ Өзек КОП бз г Солу Wyżey wiar 


(73) O żołdzie pretoryarow | (75) Których naywiękfka wie. 
skacz. Р.К. DRIE U o | ność ku Witelliufzowi.., 


-m 
R.C.P.70 
2.6.824. 


gman 
R.C.P.70 
5,823, 
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> lofy znofili,,. Nakoniec iuż Mucyana, iuź 
nieobecnego Wefpazyana, iuż ziemi i nieba, 
na pomoc i świadectwo krzywdy wzywalij 
poki Mucyan, upewniaiąc, ,, że fąswizyicy ro 
» wnie poprzyfiężeni Żołnierze iednego Im: 
> peratora,, proźney trwogi nie oddalił. Ale 
bowiem ifami zwyciężcy, wrzalkiem -do płae 
czu im pomagali. Na tym йе rzecz fkończye 
ła. Wkrotce.potym, mowiącego do-fiebie Do- 

icyana, z befpiecznieyfzym iuż.umyfłem flu- 
chali, niechcąc ofiarowanych -gruntowy a o 
flużbę tylko i żołd 'profząc (26). - Byłyć to 
wprawdzie proźby, ale imodumowić było tru. 
dno; przeto ich miedzy pretoryanow wpifa» 
no; ftarych i zafłużonych 2 konorem, innych 
za wyftępki odprawiono, lecz uvywkiem i po» 
iednemu: naypewnieyfzy to-śrzodek do olla, 
bienia gminnych fpifkow. 

XLVI Wrefzcie, bądź dla prawdziwee 
go niedoftatku, bądź że Пе tak zdało, wnies 
fiono do fenatu, ażeby na potrzeby publiczne 
zafiągnąć dług (77) od prywatnych., 21есо- 
no tę fprawę Poppeufzowi Sylwanowi. (78), 
lubo wkrotce potym uftała potrzeba, albo ra- 
czey iey pozor.  Uftanowił Domicyan prawo 
kaffuiące konfulaty, które Witelliufz poroze 
dawał.  Sprawiono Flawiufzowi Sabinowi ро» 
grzeb Cenforfki (79): dowod niepołpolity niee 


€76) W rotach pretorfkich. | R. 86. 


(77) Sexcenties feftertium na О rodzaju t - 
лай: pieniądze kolo 1111716 |bu m wina w R, D K IY, R 
ozer. złotych 15. Flawiufa Sabin. brat Wefpa- 
su(78). Wfpomnieny w K. II, | zyana, 
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Rateczney fortuny, gorne inayniżfze rzeczy 
Pofpołu miefzaiącey. 

XL ViIL Okoto tegoż famego czafu, zabie 
to L, Pizona .Ргокопіша: który przypadek 
iak naydokładniey.opilzę, kiedy wyżey nieco 
zafięgnę wiadomości, 'dla:pokazania, ziako- 
Wych Źrzodeł i przyczyn takie wyniknęły 
{2Кагаду. аі ҳу Afryce pułk ieden, z po- 
fłkowym ludem, na ftrzeżenie granic pań- 
ftwa, którym pod Auguftem i Tyberyutzem 
Prokonful zawiadował. „Naftępca ich Kaligu- 
la, człowiek zaburzoney głowy (80), boiąc fię 
Marka Sylana (81), prowincyi oney.rządzcy, 
odebrał prokonfułowi władzę nad woyfkiem, 
tonę ройапети tam od diebie legatowi oddał: 
porownana miedzy -obiema liczba fzafunkow 
(82), pomiefzanie władzy :(83), pomnażało 
coraz bardziey miedzy zwierzchnością zaze 

niegodziwe zatargi. Nakoniec- prze! 
mogli Legatowie , bądź przedłużaniem urzę: 
du (84), bądź, że polpolicie ludzie niżfzey ce- 
chy wyżey fię kafać lubią; a z Prokoniulow 
też, im kto zacnieyfzy, tym bardziey dbał о 
befpieczeńftwo, niżeli:o moc i powagę. 

XLIX, Miał па ow'czas komendę nad 


kis ПЕ UI 180 
(ge Obacz Dopelnienie R. | w Dopetnieniu К, VII, R. D. R; 
D. K, VIII, R. 21, 23. 

"(81) Co zacz był ten Sylan,| (82) Rangi żotnierfkiey, сгу- 
wiedzieć niemożna, dlaniedbal- |li forfztelowania. 


буа Diona, który w K. LIX mo- 
wiąc o Lucyufzu Pizonie, zamil.| (84) Prokonfulowie byli ро= 
<zal o Marku. Nie był też ten fpolicie roczni, legatow władzas 


Sylan zięciem Kaliguli, któ, i ita. 
«go zabić kazał, iako fig ja częfto do wielu lat trwal 


(83) Y ten i ow Broz: 


Б.С.Р.7о 
7,8,523: 
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pułkiem (85) w Afryce, Walery Feftus (86), 


сте młodzieniec na przepych koyny; gornych my- 


Śli, a pokrewieńftwem Witelliufza niefpokoy- 
ny. - Jeśli zaś on Pizona do nowości, częfte- 
mi rozmowami natnawiał, czylifię namowom 
iego opierał, niepewna; ponieważ żaden ta» 
iemnym ich rozmowom przytomnym nie był, 
a po: zabiciu. Pizona,, wielu. zaboycy fprzyiae 
ło. To pewna, że cała prowincya i'woyfko,. 
miały odrażony od Wefpazyana umyft, anie» 
którzy: z.Witellianow uciekfzy z miafta, przee 
kładali Pizonowir,, Że йе Gallie chwieią, Nieme. 
>. cy lą nw pogotowiiw: Że ofoba. iego w nies. 
s befpieczeńftwie; a w niepewnym pokoji Бе» 
„ fpiecznieylza woyna,,,. Tym'czafenyKlan= 
dyus.Sagitta, przełożony fzwadronu Petryñ- 
fkiego (87), wyprzedził pomyślhążeglugą Pae 
piryufza fetnika,, pofłanego: od, Mucyana, ï 
oftrzegł: „ że tego. fetnika pofłano na zgładze» 
„тне Piżona: Że Galeryan' krewny i:zięć ies 
go, iuż іе zabity. Ze iedna: nadzi 
„ odwadze; tey zaś dwoiaki ieft fpofob;: albo» 
fię zaraz-do broni porwać, albo.przybywfzy: 
okrętami: do Gallii, na czele woyfk« Witel. 
зу liatzowych ftanąć ,,. Nieporufzyło:to by. 
naymniey'Pizona.. Pofłany fetnik od Mucyae 
na,. Кого: w porcie Kartagiffkim ftanął,. ро» 
czął wielkim głofem wołać „ że pomyślne nas 
s der-nowiny Pizonowi, iako рапа’ fivoiemu,, 
э» Niefie',,..  Upominat zbiegaigce'fig, i nos 


(85) Trzeci pułk, iako mor | TIT, liście 7: 


wiono w K. II, R. 6. (37). Mowiono о nim w РЬ, 
(86), Mowi o nim Pliniufz w |K, XI, R. 8. 
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Wością rzeczy zadumiane pofpolftwo , ,, aby жаа 


» toż famo wfzędy rozgłafzało „. „Sypałfię ZiR. 
na rynek gmin lekkowierny, profząc, aby Pi- 
zon wyfzedł: rozlegaly Пе wfzyftkieulice we- 
fołemi okrzykami, z nałogu, z pochlebftwa, 
i małey w badaniu prawdy trofkliwości. Lecz 
Piżon, bądź z wrodzoney fkromności, bądź 
z przefirogi Sagitty, ani бе z domu wychylił, 
ani życzeniom gminu-dał uwieść, i zrozumia- 
wfzy z fetnika, że on te nowiny, відс po- 
chop do zbrodni i zabicia rozfiewał, ftracić 
famego rozkazał, nie tak dla ocalenia włafne- 
о życia, iako z gniewu na zboycę; Że bę: 
dac iednym z mordercow Klaudyulza Makra 
88), fplufkane krwią legata ręce, na zamor- 
dowanie:prokonfula Śmiał podnieść, "Potym 
zgromiwizy ‚ойгут wyrokiem Kartągińczy- 
kow, "w domu Пе zamknął, nie czyniąc nawet 
szadofyć urzędowey powinności; ażeby i tre- 
funkiem zawiefzaniu jakiemu nie dał przy» 
czyny. 

Lecz gdy Feftowi Liegatowi, o zamie: 
fzce pofpolftwa, fkazaniu na Śmierćfetnika, tu- 
dzież wielu innych rzeczach kławmliwych i pra- 
wdziwych,iakofię pofpolicie w odgłofach:pu- 
biicznych zdarza, z przydatkiem doniefionos 
Wyflal natychmiaft ieźdzcow na zabicie Pizo- 
ha. Ci fpiefznie przybywfzy do miafta, gdy 
ledwo dniać-poczynało, уурабі бо domu z do- 
bytemi mieczmi. Wielu z nich nie znało Рі- 
"zona, ponieważ F'eftus, Penow, i Maurow po- 


— 
(88) O którym wyżey w K. |i, R.7. 


P. 
g: 


.7® 
23, 
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Rape fiłkowych nato morderftwo wybrał. Zafzedł 
йз, przypadkiem, niedaleko pokoiu, fłużalec ias 


kiś, ifpytany* ,, ktoby był, i gdzie ieft Pie 
> Zon,“ chwalebnym kłamitwem p Ze on 
„ fam ieit, odpowiedział: zaraz gó'ścięto, 
iw krotce famego Pizona zabito. Albowiem 
znaydował fię miedzy niemi Bebius Майа», ies 
den z prokuratorow Azyi, со go znal: слог 
wiek na'zgubę wfzyftkich poczciwych -z 
ty, iczęfto, iako'w krotce powiem, za nać 
rzędzie: podobnych zbrodni: fłużyć maiący 
(89). Feltus z Adrumetw (90), kędy czeka 
iąc, со: Пе ftanie z Pizonem, zatrzymał Пе, 
wyiechał do pułku, i tam oboźnego Cetroniuż 
fza Pizona w kaydany okuć kazał, na naiąć 
go ,,. zbirem Pizona ,,, w rzeczy famey, dla 
ofobiftych ku niemu niechęci: niektórych о. 
nierzow: i fetnikow ukarat, innym nadgrody 
podawał: czyniąc oboie bez przyczyny, tył 
ko, aby mu przytłumienie wfzczynałącey fię 
woyny przypifano. W krotce potym ufpow 
koit miedzy Oenfami i Leptytanami (91) nie- 
zgody, które powiławizy z lekkich pierwiaft- 
kow, wzaiemnym chłopftwa miedzy tobą zbo- 
ża.i bydła zaborem, do oręża i fzykownych 
bitew uraftały.  Atbowiem lad Oeńfki, liczbą 
nierowny do odporu; poburzył Garamantow, 
narod 
(89) Wfpomina go Tacyt w |no w R. D. K. III, R. 74. O Оеп. 
życia Agrykali R. 45: fach mowi tenże Pliniufz w K; 


(99) Miafto Afryki, o którym) V, R. 4, iż ich miafto leżało mie- 
mowiono w R, D. K. XI, К. 25. |dzy dwoma Syrtami, Tam by» 


(91) O tey woynie wfpomina [la бел miafto bilkupie , teraz: 


Plintufz w K. V, 25. O Lepty- | Турай, 
tanach i Garamantacli mopio*, 
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narod nieokrosony (92); a miedzy fąfiedz- 
twem w łotroftwa obfity. Кач ściśnieni L.e- 

anie , po (puftofzonych na koło fwych f 

„ w famych йе trwożyli murach; poki, 
2а nadeyściem pofiłkow nafzych, zbici Gara» 
mantowie nie ftracili wfzyftkich łupow, procz 
tych, które, rozpierzchnąwizy fię po niedo- 
ftępnych koczowilkach, dalfzym miefzkań- 
com zaprzedali, 

LI. Tym czafem Wefpazyanowi, po Kres 
mońfkiey rozprawie, i odebranych zewfząd 
pomyślnych nowinach, wielu z każdego fta- 
nu, z rownym fzczęściem i odwagą przepły- 
nowfzy morze w czafie zimowym ,, o zabi- 
» ciu Witelliufza „з oznaymiło. Przybyli po- 
flowie Króla Wologeza, ofiaruiąc czterdzie- 
ście tyli iazdy  Partlkiey (эз). Piękna 
rzecz гае i okazała, ubieganie fię tak li 
cznych fprzymierzeńcow, w ofiarze pofiłkow, 
których niepotrzekował. Podziękowano Kró- 
lowi, i oznaymiono „у ażeby do fenatu wys 
shat pofłow, i o ufpokoieniu Rzeczypofpo- 
w litey wiedzał,„. Gdy Wefpazyan o Wło» 
chach i rozporządzeniu miafta myślił, odë- 
brał wieść pomyślną o Domicyanie ,, iako- 
э by z granie wieku fwoiego, i fynowikiey u- 
> czciwości (94) wychodził. -Dla czego 


Tom ПІ, Zz 


KIN nnn wci 
, (92) Tryumfowałiednak nad] (94) Rozpuftą, wízeteczeñ=> 
nim Korneli Balbin, iako świad- | ftwem i cudzołoffwami, fynem 


czy Pliniufz w K. V, R. fię Imperatorfkim i panem być 
„(93) Obacz Swetoninfza 5n|pokazywał Domicyan. Obacz 
р Quadraginta milfia| wyżey R. 2, 39, 

Sagietariorum. I 
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LIL Naprawę Kapitolium ( wane SA 
Z iJ 2.828. 


t 37% TACYTA HISTORYI 
= i ze i O KAPITOLIUM PRZEZ WESPAZYANA Y DOMI- 
=== oddał naymocnieyfzą część woyfka Tytowi,ńa о) картонии REY /EDNOWIONYW: 


R.C.P.70 4 Д + h 
o. nar y! Z ka а je 

ZR. dokonanie woyny. z Дуйшо (99) Po zakończonych woynach, [cznie około 276,190 czerw. zło 

i zafpokoieniu Rzeczypofpoli: |ych. Nie dlugo ftało Kapito- 


LU. Nim Tytus w podroż бе puścił, po. 
liqm dźwignione od Wefpazya- 


wiadaią, że w długiey z oycem rozmowie, u= 
filnie go profit: „ ażeby Пе potwarzami zło: 
śliwych, płocho do gniewu nie zapalał, a 
fynowi łalkawym fię zawfze i fprawiedli- 
wym pokazywał: Ze ani lądowe, ani mor- 
fkie Пу nie fg tak mocnym pańftwa warun 
kiem, iako liczba potomftwa. Albowiem 
przyiaciele fzczęściem, czafem, a częfto 
namiętnościami i omyłką zmnieyfzyć fię, 
odmienić, i uftać mogą: krew wła i 
gdy nie ieft dzielna, mianowicie u Xią 
zktórych pomyślności gdy obcy korzyltaią, 
niefzczęście famych tylko naybliżfzych ty- 
ka. Ze i miedzy bracią nie ftanie zgoda, 
у ieśli ociec przykładu nie da „. Wefpazyan, 
nie tak w gniewie ku Domicyanowi ukoiony, 
iako raczey cnotą Tyta ukontentowany, ka- 
zał mu dobrey być myśli, a woyną i oręż 
Rawe Rzeczypofpolitey rozfzerzać , obiecu* 
тас fam mieć ftaranie o domie, i fpokoyno- 
śei publiczney. Jakoż kazawfzy zaraz nała- 
dować nayprędfze ftatki zbożem, do Rzymu 
ie, acz w burzliwą iefzcze chwilę , wyprawił 
(56). W takim albowiem ucifku zoftawało 
miafto, iż ledwo na dziewięć dni żywności w 
fzpichrzach było, 'gdy wyfłane od Wefpazya- 
na ftatki przyfzły. 
pI TEE r OPEP т UE Ee 
(95) Oczym niżey wK. V. | napifem Znnona Augufta, Ceres 
(96) Oznaczają to pieniądze | Augufta, 
Wefpazyana, bite tego roku, zl 4 


tey przez Wefpazyana, nay? 
pierwfze miał fiaranie ten Mo- 
narcha, oodnowieniu zepfutego 
pożarem Kapitolium.  Maiąc 

zgłąd na podaną od przodkow 

Religią, i świątość mieysca, ten 
gmach, na tychże famych, ca і 
pierwey fundamentach déwi- 
gnionoż przydano iednak do wy- 
fokości iego, czego w dawnych 
hudowaniach nie doftawało , co 
бе pokaznie z niezmiernych о- 
wych kolumn, a których wfpo- 
mina Swetoniufz w Зусім We- 
fpazyana R. XVIII. W tey pań- 
fiwa Rzymfkiego wfpaniałości, 
procz ianych wydatkow „na 
Świeckie i duchowne potrzeby 
łożonych, iak był hoyny Wefpa- 
тузо na odnowienie Kapitolium, 
Tacno z naftępuiących powieści 
afądzić można. 

Ażeby ten Jowifza kościoł miał 
zoczne dochody na fwoie opa 
trzenie, rozkazał Żydom, gdzie 
kolwiek miefzkaiącym , płacić 
corocznie didrashma (dwie dras 
gmy, dwa kwiutele, albo dwie' 
ćwie.ci totw frebra), co oni na 
kościoł fwoy Jerozolimfki nim 
go zburzono, płacić mieli zwy- 
tzay. Jozef Zydowin w kfię- 
dze. o woynie żydzw/kiey УП, R. 
6 powiada, że w pańftwie Rzym» 


kim znaydowało fię na ow czaś 


żydow na 2;000,000:, którż: 
ten podatek: płacili. Przeto z 
tey tylko dochodow części; bie- 
tal kościań Kapitoliafia coro. 


na; bo zaraz po iego Śmierci 
zgorzałe, iako świadczy Plu- 
tarch w życiu Poplikoli. 

Tytus fyn i пайерса Wefpa- 
zyańa, zaraz około naprawy m 
4116 począł, iako йе poka: 

z napifu , który przywodzi Fi- 
lip à Turre w Kfiędze Monumen- 
ta Veteris Antina kar. 95. Lecz 
ponieważ dobroczynnego pana 
Śmierć ukwapliwa fprzątnęła, 
Domicyan wykonał braterfk 
zamyfły, i poczwarty raz zepfa- 
itolinm odbudował. Nie 
było nie przydać do wiel- 
wyfokości gmachu: a tak 

w Xże, nad którego nikt nie 

i wipanialfzym w budowaniu, 
obroci? całe ftaranie, ażeby to 
Królow, Rzeczypofpolitey їСе- 
farzow dzieło, fzacunkiemi wie- 
lością ozdob. przewyżfzył. Nie 
tylko albowiem kolumny z A= 
ten, z marmuru kopanego ma 
górze Pentelicus w Attyce, fpros 
wadził; lecz na pozłotę famą 
rożnych robot, więcey niżeli 
dwanaście tyfięcy talentow со 
па nafze pieniądze wyniefie о» 
kolo 6,225,000 cze. zł. wyfypał, 
Obacz Plutarcha na mieyfcu wy» 
żey cytowanym. 

czonemu Raderowi, tudzież 
innytn, zdzie lię niepodobna tak 
wielka pieniędzy fumma: wfzak 
że wie uważali Gi ludzie ; iak 
wielki był zbytek wieku owego, 


jak һоупу, aż do rózra 
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Lucyufzowi Weftynowi (9 


Domicyan, laka byla wie 
oftwo i fzacuńek tych ( 
ch w kość 
Taki z 
w owym wieku, że w prywat- 
nych nawet domach, nie tylko 
ру /aguearia, ale nawet 
a i ściany fame, iako! 


p500 czer: zlo; iak 
ey złota wyłożył Do 
za którego nie tylko d 


czynia, wyzłacano. - Pliniufz w |fzowi piorno ze złota, ale cała 


K. XXXILI, R3 
adeftwem 
feu cytowa- 
nym, меку Ко chcial mie 
ziota i pereł. Liczba rozinai- 
tych robot do takiey ceny przy- 


chodziła, że, iako świadczy. Pli- |g 


niufz młodfzyw Panegiryku R. 
қа, wizyfikie weyścia kościo 
kiego, wizyftkie Пор 
ziniec, złotem i 
brem połyfkał. Wielkość tego 
gmach, wyżey od яав w K. Lil 
R. LXXII opifana, miała dla 
żyny (ор dwieście, i tyleż pra 


wie fzerakości. Cały zaś gmach | mylił, 


był pokryty dachowkami mie 


dzianemf pożłacanemi, których |mogłe być złoto, ciagn 


о i tron tym 
aé a 
w ka- 


ne pamięć , 


bytku niezmiernego, rzemiea 
nicy, uznafz, że Plutarch klay 
с tak wielkie pieniądze na tę 
„ bynaymuiey йе nie po» 
Niech tu nikt nie zarzuca, iż 


pun wielką część Gizerychus |vłonki cienkie, i że Rzymianię 


ról Wandal fk. 
ki. Z pientadzow Dom 


prowadził do | umieli tę fztnke ciągnięr 


niet za zdaniem Pliuiufza w 


cyana pokazuje бе, że wierzch | K. XXXIII, R. 3, iednę uncyą na 


kościoia, olbrzymiaftemi pofą 
ваті, wozami ç 


kilka fet błonek, fzerokich na 


4 
rokennemi, | palce wyciągane. Atoli do wipa 


tudzież innemi ozdobami pod |niallzych i trwalfzych robot gru 
pozłotą zewfząd świecił. Coż |bfzych: błonek zażywali Rzy- 


mowić o krużgankach, o kruch- 


mianie : iaklemi byl pozłocohy 


tach, galeryach, kiedy fame bra- | poląg fortuny Prenoftyńfkiey , 


my, otaczały grabe nader i wa- | o czym 


iadczy Pliniufz na 


żne złote blachy, które, za świa: | mieyfcu cytowanym. Gdyby al 


deftwem Zozyma w K. V, Styli 


bowiem Demicyan miążfzych 


cho, hetman Hongryufza Cefa= | blacha zatym nierownie kofzto- 


rza poodzierać rózkazał. 


Taki byt kościoł żewnątrz: 


wnieyfzych nie dał, nie byłby 
zpodlał ow powtorny kościoł 


lecz więkfze we śrzodku boga- | Kapitolfki, którego i firopy i das 
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nu, fławą i powagą naypierwfzym obywate- 


chowki, i inne liczn mewyi, za świadeltwem Plutar- 
|cha na mi 


Wrefzcie , 


ifaini go tylk: p ze Mavcyalifz w К. 
lili, uie tak dla рга бге tak W. J. X. 

pythu, iako dla zwyczaynego || 
Wiekowi temu przywiązania do | nik Iny Kiiowiki, ozdo- 

есту dawnychę a podobno і |а wieku STANISŁAWA AU- 
la fymetryi flvpow: ponieważ] GUSTA, nauk i uczących бе 

bowiem Domicyan uiął nieco wiełkiego protektora, z łaciń- 
z grubości kolúmn marmoru |fkiego wytlomaczył. Ee quid 
Pentelfkiego, przydał піесо o» |Лос dicam 
zdoby, ale-zepiul соко fy- 

йлуу nie daią żyją 
w koch 

czay zaz 

nad nowych przekłada, 
Tak Pom ikow pragniem cienia, 

Tak ftarzy ch wnych kościołow podfienis. 
Euniolza czytano; gdy żył Maro w Rzymie, 

Y Homer u wych wiekow nie бупдї w eltymie. 
Rzadkie plauz Menandrowi theatra dawaty, 

Nazona, krom Korynny, oczy rzadki 
Wy fię tedy nie śpiefzcie rymy , które 

jeżeli (lawa -po śmierci, kw 


nuż Domicyanowi, któ 


ozdobie- |fuperrs Cafar tłomaczeni 
; tak po-|j. X. Minafowicza. 
thlebia tenże poeta Marcyalifz 


Ileś bogom i niebu dał, gdybyś tym wzorem 
Chciał odbierać Cefarzu, i być kredytorem < 
Choćby wfzyftko na przedąż 'obwołano w niebie, 

Y co maia bogowie, pozbywali z fiebie , 
niebo ztrwonił, będzie brakowało, 
mby ci йе zadofyć od Jowifza ftało: 
ż ci za Kapitol odda wyftawiony ? 
Co za wieniec Tarpeyfki czci fwoy poświęcony? 
Czym йе za dwa kościoły Juno wykwitnie ? 
Palladę miiam, bo ta fpraw twoich pilnuie, 
Coż Alcydes, ce Febus, co Ledy fynowie? 
X wy tu kościoł macie fwoy Flawiufzowie + 


=== lom rownemu. 
R.C.P.70 
ZR. 833. 
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Cefarzn, czekać, znofić cierpliwie ci trzeba, 
Boć nie ma czym Jowifza kafla płacić z nieba. 


Takiemi wydatkami, a fwoim | bit Kapitolinm, poświęcaiąc Jo= 
żbytkiem, zubożył kray cały|wifzowi prywatne Domicyana 
rożrzutny Роњісуаљ Naftępca | fprzęty.. Zkąd Marcyalifz w K. 
iego Trajan Cefarz, pan wieko- | XII. Epigr, 15, które tak tlo» 
pomny , podźwignął hoynością |maczę. 
fwoią publiczne uboftwo ; ozdo- 

Quidquid Parrhafia nitebat aula, 


le bogaftw Parrhafkich dworów miały progi , 
Oczy nafze i Rzymfkie wzięły w darze боі, 
Zdumialy niebios rządzca nad żywym płomieniem 
Złota ręki Scytyifkiey , patrzy z podziwieniem, 


KSIĘGA CZWARTA. 338 


fzczkowie, taką dali odpowiedź: „ aby oba- 
> Шка ftarey Świątyni na bagna (99) wy: 
» wieść, a nowy gmach na tychże famych 
» fundamentach budować, ponieważ bogo- 
» Wie nie chcą dawnego Kfztałtu odmieniać ,,. 

wudzieftego pierwfzego dnia Czerwca (100), 
W pogodney chwili, cały plac na budowanie 
kościoła wyznaczony , bindami (1) i wieńca. 
mi ozdobiono. Weśli naprzod żołnierze, ma- 
iący nazwilka pomyślność oznaczające (2), 


Na rofkofzne przepychy Rzymikiego Xięcia, 

Y cięfzkich dla narodu igrzyfk przedfięwzięcia. 
Samego to fą godne pana niebian czufze! 

Y co ma z nieśmiertelney nektar leje flafze! 
Wfzyfcyśmy dziś z Jowifzem wzięli bogałtw mnoftwo + 


Gdy nas z nim, уйуй 


Owfżem zdale fig, że Trajan 
Cefarz, za trzeciego fwego kon- 
fulatu, Jowifza, Minerwy, i Ju 
nony pofągi ze złeta ulać ka- 
zał: iako йе pokazuie z tegoż) 
Poety Kfięgi ХІ. Epigr: 5. Sa- 
gra, laresque Phrygum. Bic. | 

Teraz, ieśli kościoł Kapitol- 


fki z nayflawnieyfzemi ftaroży- 
tności świątyniami Bela w Ba- 
bilonie; Jowifza w Tebach E- 
gipfkich ;; Dyany w Efezie ;. o- 
wiżem 2 famym kościołem Je- 
rozolimfkim: porownany, mowić 
możemy śmiało, iż wfzyftkie te 
gmachy tak wnętrznym,. iako 
zewnętrznym złotem przewyż- 
fzyło Kapitolium. Со. zaś do 
ogromności ibogaćtw „ uftępo- 
wało kościołom w Jeruzalem i 
w Babilonie. Wiadomoieftwfzy 
кіт, iakie fkarbyznaydowały. 
бе w kościele Salomonowym: о; 


mowić , cifnęło ubeftwo, 


i 


których mowić iefzcze będziem 
dokładniey wnotach do Hiftoryi 
K. V, к. 8. Rozmaitość krufze 
cow w kościele Babilońfkim, i 
onych wagę, wyraża w fzczegul- 
ności Dyedor Sycyliifki w K. 9 

ie то. Wysofiłą to na nas 


czer. złotych. Ani ta rzecz do 
podziwienia, ponieważ Cyrus, 
Król Perfow, podbiw (zy А 

opanowawfeyBabilonę, za Świat 
deftwem. Piiniufza w Ki XXX, 
К, з pięćkroć ftotylięcy talen- 
tow frebra, i czafzę albo puhar 
Samiramidy: Królowey ważący 
piętnaście talentow, zabrał. Со 
wynofi na nafze pieniądze oko= 
16249,007,470 cze, złotych. Za 
nafzego wiekusinny Król Perfki 
Thmmas-Kouli-Kan , dopadfzy 
Mogolfkich fkarbow, zagarnął w 
zdobyczy, biorąc: naymnieyfzą 


naka 
(ze pieniądze około 3,095,238 


> "бм Жыйын ma 
cenę Roupii (rebra, fto iedena- 
боје, iak nazywaią Kiurours: na 
nalze pienią: około 237,857,143 
<zer, zlotych. Inni zaś owfzem 
m Voulton, na ów czas lekarz 
Cefarza Mogolfkiego, nazwi- 
tkiem Afehammedcha pifze, że 
Thamas- Kouli Kan zabrał w ko. 
rzyści, na 300 Kiurours , coby 
wyniofło па nafze pieniądze о: 
koto 642,857,142, czerwonych 
złetych, 
О fkarbach kościołow Jowifza 
Герай (kiego w Egipcie, i Dyany 
Ffezkiey nie tak ieft rzecz wia 
doma. Znaiome zaś fą ich.da- 
ftatki i wielkość, któremi świą- 
tynią Kapitolfką celowalv . 
yany kościele obacz Pliniufza 
K. XXXVI, R. 14. 'W Tebach 
Widzieć dotąd rozwaliny koś 
а Jowifzowego, które wypólał 
сосе w Kliędze Defeription 
$f the Eaft. Tom 1, ра karcie 92. 
ablicy XXVIII, Ztych rozwa 
in pokazuie 06, iż ten kościoł 


żytności wfpaniałemi macha. 


mi, nie ma czego. zazdrościć 
wiek nalz teraznieyfzey, Pobo- 
żnością i ftaraniem Papieżow fta 
ło fię, że iakośmy prawdziwą 
religią czafy pogańfkie, tak ko~ 
ściola wfpaniałością ich bożni= 
ce zwyciężyli. Nad wfzyfikie 
świątynie Chrześciańfkie , mie- 
dzy któremi liczą fię na świe- 
cie nayogromnieyfze, Świętego 
Pawła w Londynie, S. Хобі w 
Carogrodzie, Katedralny w Me» 
dyołanie, przechodzi kościeł 8, 
Piotra w Rzymie na Watyka- 
nie, który fię może nazywać 
fprawiedliwie cudem fztuki rze- 
mieślniczey, za czafow fiaroży= 
tnych nie fychanym. Taka zaś 
iego ieft obfzerność, że z perys 


- | ftylem z gmachem 'złączonym , 


ma бор długości tyfiąc fześćfet, 
a'na około {ор cztery tyfące. 
(98) Obacz R. D. K. XI, R. 22. 
(99) Na bagna Oftyeńifkie. O- 
bacz R. D. К. XV, R. 43. 


Miał dłożyny na бор wi 
niżeli оросо ану | a Dare, 
Kości (ор trzyfta pięćdziefąt: 
Ra około zaś ftop trzy tyfiące 
więcfet, 

Miedzy tylą zapadłey. ftaro- 


(100) Undecimo Calendas ge 
tias. А 

(1) Pitta. Binda, zawicie, z 
jedwabiu, w fłążek, plotna, 

(2) Jakie były. Valerius od 
zdrowia valetudo г Statorius od 


s= 
R.C.P.7o 
Z.R.823, 


— 
R.C.P.7o 
Z,R.523. 
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z fzczęśliwemi galazkami (3): potym Panny 
Weftalfkie, z chłapiętami i dziewczętami, od 
rodzicow nieofierociałemi (4) wfzedfzy, kro» 
piły wodą ze źrzodeł i ftraumykow zacz 

pbioną. Po nich Fłelwidius Prifeus pr 
lautem Elianem 
świ byka i 


tor, 


Arcykapłanem ($), 
owcę (6): a złożywfz, агпіпіе ielita (7), 
i profząc bogow, Jowilza, Junonę, Minerwę 
(8), iako Rzymikiego pańftwa opiekunow, 
> aby początkom dzieła fprzyiali, a przyby» 
» кі fwoie, pobożnością ludzką zaczęte, bo- 
+ fką pomocą dźwignąć raczyli ,, dotknął fię 
bind i fznurow, któremi kamień był uwiaz 
ny. Rzucili йе zatym drudzy urzędnicy, 
plani, fenatorowie, rycerftwo , wielka część 
gminu, i z radością głaz potężny ciągnęli. Ci- 
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mieniem lub złotem, na inne użycie wyrobio- === 


nym nie zelżyła, Przydano wyfokości mu- z, 
rom: i w tym tylko pozwołona odmiana; po- 
nieważ tego tylko nie doftawało do wfpaniało- 
ści dawnego gmachu, który tak wielkie ludzi 
mnoftwo miał ogarnąć. 

LIV. Tym czalem rozgłofzona po Gallii 
i Niemczech wieść o śmierci Witelliufza, po- 
dwoiła woynę.  Cywilis rzuciwfzy па ftronę 
obłudę, iawnie na lud Rzymfki napadać ро- 
czął: Witelliańfkie pułki wolały obcemu fłu- 
żyć, niżeli Wefpazyana Cefarzem uznać. Gal- 
lowie, po rozfianey nowinie ,, że Dakowie 
» 2 Sarmatami, obozy Mezyilki i Pannońfki о+ 
„ blegli „ wznieśli umyfły , rozumieiąc, że 
fię wfzędy równie niepomyślnie woyfkom па- 
{жут powodziło, Podobne fałfze i o Bryta- 
nach roznofzono. Міс iednak tak mocno nie 


R.C.P.70 


R.823. 


fkano w doł na iałmu 


nę złote i ftebrne pie- 


niądze (9), także krufzcze famorodne, ogniem 
iefzcze nie przeczyfzczone, a to z upomnie- 


nia wiefzczkow, aby fię pocz 


„ à fałuando, 
i tym podobnych. Obacz Cyce- 
топа de Divinatiene 1, тоз, Pli- 
niufza XXVIII, 2, ей, 5. 

(3) Jakie u Rzymian były zio- 
ła nazwane Verbena, Verbena- 
сау hierobotane, po nafzemu, ko- 
Jzyczko, gołębie ziele, teletnik. 
Obacz Ammiana Marcellina K. 
XXIX, з, Pliniufza XXV, g. i 
nafzych Knapfkiego, Syreniu= 
fza, 

(4) Dzieci kapłańfkie. Pue- 
si laminii, pnella flaminia, pa- 
trimi matrimi, 


(5) O tym zw 
5ч Я 


a robo a, kas 
mieniem 
aiu obacz 

liniufza XXVIII 
(6). Suovetaurilia,  Obacz R. 
D.K. VI, R. 37. 

(7) Od popow uznane za fzczę 
śliwe. 

(8) Juno z Minerwą miały kas 
plice fwoje, w kościele Jowifza 
Kapitolińfkiego. 

(9) Argenti aurigue flipes. Ses 
neka w K. VI, R: 4, De Benefi- 
ciis mowi: Omnia Deorum funt; 
tamen B diis pofuimus donum, 6 
[рет jecimus, Tenże podobnie 
pifze w K. IV, a Qua/?. natur. 
Obacz także R. D. K, XIV, R.1. 


przywiodło do wierzenia, 


iakoby iuż koniec 


przyfzedł pańftwu, iako pożoga Rapitolium. 
Trąbili wfzędy płonnym zabobonem Druido- 
wie (io), „, że lubo dawniey'było wzięte od 
> Gallow miafto, atoli dla ocaloney Jowifza fto- 


Tom Ш, 


[LLL  — 

(тоу Druidowie, popi, czaro- 
wnicy, mędrcy, filozofowie fta 
rożytnych Gźllow, nazwani tak 
od ñowa greckiego drys dąb, że 
Pofpolicie w lafach dębowych 
miefźkali, a zabobonne obrząd- 
ki fwoie w dębowych wieńcach 
odprawowali.  Miefzkali zaś 
miapowicje, gdzie teraz wieś i 
mieyfce Ruveres przy rzece Ve- 
gra. Był także narod nazwa- 
ny tym imieniem, gdzie teraz 


Aaa 


А ШЕ ылара ik 
hrabftwo de Dreux,  Tyberyufz 


arz wygnał ich z Gallii, ia- 
ko świadczy Pliniufz ХХХ, r. 
Ich krwawą i zabobonną reli« 
gia zniofł do fzczętu Klaudyufz 
efarz. Swet: w Życiu iego R. 
XXV. Zdaje бе zatym, że to 
obmierzłe popoftwo wrociło бе 
za Nerona, który йе płocho= 
ścią zabobonną bawił, albo po 
czas domowych zawieruchowa 


Obacz R, D. К. XIV, R. зо. 


= 
R.C.P.70 
2.8823. 
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> licy ocalało pańftwo: teraz fatalnym poża: 
» rem gniew fwoy Rzymianom niebo obwie- 
» Ściwizy, Zaalpińlkim narodom panowanie 
> całego Świata przepowiada. ,,  Gruchnęło 
nadto, że wyfłani z Gallii od Othona przeci- 
wko Witelliufzowi celnieyfi obywatele, przed 
roziazdem dali fobie ręce, Że ieśli lud Rzym- 
fki nieprzerwane domowych woien ogniwo i 
wnętrzne rozruchy złamią, oni też o przy- 
wroceniu wolności pomyślą. 

LV. Przed zabiciem Hordeoniufza Flak- 
ka (rr) nienie wypadło, zkądby można było 
o fpifku dociec. Lecz po iego Śmierci, poczę. 
lifię z fobą porozumiewać przez pofłow Cy- 
wilis, i Klaffyk rotmiftrz (zwadrenu Trewir- 
fkiego.  Przodkował przed innemi Klaffyk 
urodzeniem i bogaétwami, prowadząc rod od 
królow, wielkiemi w pokoiu i na woynie dzie- 
łami zafzczycony, chełpiąc fię z tego, iż z 
przodkow fwoich był raczey nieprzyiacielem, 
niżeli fprzymierzeńcem ludu Rzymfkiego, 
Przyłączyli Пе do nich Julius Tutor Lingoń- 
czyk (12), i Julius Sabin z Trewiru. Tutor 
miał poleconą fobie od Witelliufza ftraż Renu: 
Sabin, procz wrodzoney lekkości, dał fię u- 
wieść fałfzywemu o zacności urodzenia fwe- 
go mniemaniu, iakoby Julius Cezar woiuiąc 
w Gallii, rozkochawfzy йе w babce iego, brze- 
mienia ią cudzołoftwem nabawił, Сі wfżyfcy 
pokątnemi mowami wymacawfzy umyfły drus 


—  Qv-Aa—- ———— 
KD) Q którym. wyźey w RI G) Z Lingonu, de Langres, 
3 
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gich, a których tylko zdolnemi być mniema- = 
li, fpolnością rad ufidliwfzy, zefzli бе w Kol- 2р, 


nie (13) do domu prywatnego, ponieważ fię 
miälto publicznie takowemi przedfięwzięcia- 
mi brzydziło, , Znaydowali Пе tam iednak nie. 
którzy z Tungrow i Ubiow (14), lubo nay- 
więkfza potęga była przy Trewirach i І іпро- 
nach. Nie wiele czafu zaięła rada: wołali 
wfzyfcy na wyścigi ,, żefię lud Rzymfki doe 
mowemi niezgodami rozhukał: zniefione 
„ pułki, fpuftofzone Włochy, fama ftolica w 
» oblężeniu, wfzyftkie woyfka wnętrznym 
zaprzątnione orężem: ieśli йе Alpy ubee 
fpieczą ftrażami, uftanowiwfzy wolność, 
pomyślą Gallowie,iaki potędze fwoiey kres 
zamierzyć maia ,,. 

LVI. To każdy mowił i chwalił: nara- 
dzano Пе o refzcie woyfk Witelliufza: wielu 
radziło „ aby ie wyciąć, iako lud buntowny, 
> nie wierny , a krwią hetmanow włafnych 
> fplufkany „. Przemogła iednak przyczy: 
na ich ocalenia, aby z rozpaczy otrzymania 
łafki do gwałtu fię nie rzucili ,, że lepiey ieft 
> przychęcić do fpolney roboty; że kiedy Пе 
> tylko wytraci ftarfzyzna, refzta żołdaćtwa, 
> czuiąc йе do zbrodni, w nadzieię darowa* 
» nia winy, lacno przyftąpi „. Taki był 
kfztałt pierwfzey obrady: wyfłano zaraz do 
Gallii podżegaczow woyny. Buntownicy, a= 
żeby nieoftroźnego Wokule (r$) fnadniey za- 

. ы Aaa ij 

C13) Colonia Agrippina Golm. | C15) O którym wyżey W R, 


(14) Ubiowie, gdzie terazKol- | 25. 
no. lungrowie, Tongres, l 


> 


TEA 
R. 
2. 


С.Р. 
R.8. 


(16) w B. 18. 
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tłamili , ukrywali pozorem fkromności przed- 
. Пе wzięte zamyll z А lubo go niektórzy о» 
* ftrzeg Ё atoli fit zdolnych do pofkro- 
mienia, dla nielicznych woyfk, i to niewier- 
nych. Widząc йе być zatym miedzy niepe- 
wną fwoich wiernością, a ukrytą niepr ` 
cioł zdradą, wyiechał do Kolna, pof шо 
wfzy, co w takowym razie пау 
гут być fądził, wzaiemną 
temiz famemi, których nań używano, f fortel - 
mi nieprzyiaciela pfować, Uciekł tam, pr 
kupiwizy ftraże Kląudyu z Labeon, o któr 
wyżey mowiłem (16), że go poimano, i od- 
dalonego od rady narodowey, do Fryzow za- 
flano, Теп obiecywał, „ że ieśli mu.doda- 
3 ludzi, poydzie do Batawow, i więkfzą 
zęść narodu do Rzymian odciągnie ,,, Da- 
no mu nieco iazdy z piechotą, z którą nie 
ieiąc nic poczynać z Batawami, niektórych 
wiow (17) i Betazyow do broni rufzył, a 
bardziey iako zboycn, niżeli żołnierz, po kraiu 
Kaninefatow i Marfakow biegał. Uw iedziony 
zdradą Gallow Wokula wyciągnął w pole. 
LVII. Jefzcze fię niedaleko od Vetera (18) 
naydował, kiedy Klaflyk i Tutor, wyiecha- 
wizy рг. zodem, pod pozorem wzwiadow, 2 
wodzami Niemieckiemi umowę potwierdzili, 
i natychmiaft oddzieliwfzy бе od pułkow, o- 
boz fwoy włafny wałem otoczyli, Oświad- 
czał fię Wokula: ,, że potęgaRzymika nie tak 


nocney Hollandyi, gdzie teraz 
(17) Nervii le Hainan. в. Рен 4 


tafii Brabancya. Маг/аві w pul- | (18) Teraz Santen. 


KSIĘGA CZWARTA: 


Пе wnętrznemi ofłabiła ro 
Trewirowie z Lingonan 
przy | nich wierne prov incy 


ftoi ze 


уш fpo- 
tkaniem zniefieni, zginęli. une klę. 
fki, taż fama zemfta znowu targaczow przy- 
mierza czeka. ` Lepiey Cezarowi, lepiey 
Auguftowi umyfły ich (9 iome ( 
Galba, a zmnieyf уу nieprzyjaź 
wzburzyły duchy: kka niewola nie 
iaciołam 
chyłnemi uczyni ,,. 
wo, gdy Klaflyka z Tutoren w i 
ciętych widział, cofnął fię do Nowefium (21). 
Gallowiógo połwili na pólach ft: 
zabiegaiących do fiebie fetnikow i 
wabiono na targ wiernośćz tak że Rzymikie 
woylko (zbrodniato niefłychana) na ob eflowa 
poptzyfięgło, a w zakład takowey fzkarady, 
kaydany lub morderftwo legatów obiecało. 
Wokula, chocież wielu radziło mu ucieczkę 
biorąc przedfię odwagę, zgromadziwizy ko. ło, 
w ten fpofob mo 
LVII. „ Nigdym do was nie mowił, ani 
trofkliwizy o was, ani za fobą befpieczniey: 
Albowiem chętnie o zgotówaney mi 
zgubie llyfzę, a śmierci, po tylu poniefio- 
> nych od nieprzyiacioł fzwankach, iako do- 
(лө) O Sakrowirże obacz R. | (20) Bo ich umieli w ciafnych 


D. K. TI, R. 46. O Windexie i | klubach trzyma 
Galliach K. XVI, R. 66 idalfze, | (21) Teraz Nuis- 
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konania niefzczęśliwości oczekiwam. Was 
tylko żałuię, za was йе wftydzę; któ- 
rym nieprzyiaciel ani oręża, апі pola go- 
tuie: tak fię albowiem rozprawić na placu 
oboiey ftronie uczciwie należy: wafzemi 
rękoma Klaffyk z ludem Rzymfkim woynę 
toczyć, a panowanie do Gallii przenieść za- 
ufał. Także to iuż, ieśli was cnota ifor- 
tuna opuściła, ftarożytne przykłady z pa 
mięciwam ufzły , wiele razy Rzymfkie puł- 
ki, ginąć raczey, niżeli kroku z placu co- 
fhąć wolały? Częfto fprzymierzeńcy wafi, 
miaft fwoich wycięcia, a z żonami i z dzie- 
ćmi pożogi znofili: a tych niefzczęśliwości 
powodem, fama im cnota i fława była. 
Znofzą z niewymownym męftwem głod i 
oblężenie, obegnane w Vetera pułki, ani 
йе poftrachem i obietnicami przełomać da= 
18. My, procz broni imężow, a wybor- 
nych obozu obron, żywność i fpofob iey 
doftania rowną mamy. Pieniędzy, ña po- 
darunek (22) nawet Świeżo wyftarczyło: 
który bądź wam od Witelliu(za, bądź od 
Welfpazyana dany być tłomaczycie, z lmpe- 
ratora zaifte Rzymikiego fzafunku go ma- 
cie. Tylu woien pogromcy u Gelduby (23) 
i u Wetera, po zniefionym tylekroć nie- 
przyiacielu, ieśli йе pola lękacie, niego- 
dna to rzecz wprawdzie: lecz przy was 
mury i fzańce, przy was moc zwlekania 


oz ER PORZ asi 
(21) O którym wyżey w R.| (23) Obacz wyżey R, 26, 5a 
36. li dalfze. 
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czafu, poki z pobliżfzych prowincyi pofił- 


EC smi ie mi 7 ie 
ki i woyfka nie nadciągną. Nie miły wam гз? 


ieftem: {и drudzy legaci i trybunowie: niech 
w refzcie fetnik lub żołnierz przywodzi; 
aby to cudo na świat cały nie wylzło, że 
was Klaffyk z Tutorem wzięli za narzędzie, 
aby Włochy podbili, Pewnie za przywo» 
dem Niemcow i Gallow pod mury ftołe- 
czne, broń na oyczyznę podnieść zechce- 
сіе2 Wzdryga Пе umyfł na fam takiey fzka- 
rady wizerunek.  Wafzeż to u iednego 
Trewerczyka ftaną fzylwachy? wam ieden 
Bataw dawać ma һайо do potyczki? wy 
Niemieckie roty zaftąpicieć Со za koniec 
na oftatek tey zbrodni? gdy wam Rzym- 
> Кіе pułki Жара w kroku, zbiegowie od zbie- 
> gow, zdraycy od zdraycow, obu wiarołomni, 
a bogom obmierzli, tułać fię miedzy obie- 
ma będziecie? Ciebie naylepfzy i naywyż- 
fzy z bogow, któremuśmy przez ośmfet i 
dwadzieścia lat tryumfalne fkładali ofiary 5 
ciebie Kwirynie, oycze Rzymfkiego miafta, 
pokornie błagam, że ieśli to nie z wolą wa- 
izą, aby pod moią wodzą oboz ten nie 
tknięty i niefkażony zoftał, nie daycie przy- 
naymniey, aby go Tutor z Klaffykiem mieli 
s zhańbić. Zdarzcie żołnierzom Rzymfkim 
» myśl czyftą, albo wcześną i bez winy od- 
> mianę y. 

LIX. Rożnym umyfłem ta mowa przyie- 
ta, miedzy wftydem , boiaźnią, i nadzieią- 
Odfzedł Wokula myśląc ò śmierci: odwiedli 
go fłużalcy z wyzwoleńcami od uprzedzenia 
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EA dobrowolnym zgonem nayplugawfzego zey- 
ZR Ba. ścia (24). Albowiem Klaflyk, wyfławfzy E- 


miliufza Longina, zbiega pierwfzego pułku, 
zgubę mu pofpiefzył. Herenniufza i Numi- 
Д legatow, zdało Пе dofyć w kaydany o- 
kuć. Potym Klafiyk, otoczony Rzymfkiego 
pańftwa znakami (25), wfzedł do obozu. „A 
lubo na wfzelką zbrodnię otwardni ledwo 
mogł ufta otworzyć na przeczytanie roty 
przyfiężney. Zaprzyfięgli przytomni ,, па 
> pańftwo Gallow ,,.. Morderca Wokuli na 
wyżfzy ftopień pofuniony, inni, podług wy» 
miaru niećnoty, upominkami obdarzeni. Ro- 
zdzielone potym miedzy Tutorem i Klaffy- 
kiem ftarania. Tutor potężnym -woylkiem 
otoczonych Kolończykow , ile Йе tylko znay- 
dowało woyfka u gornego Renu, do przyfię- 
gi zniewolił, wybiwfzy w Moguncyi trybu- 
now, w oboźnego, którzy fię temu 
fprzeciwili yk wybrawfzy z tych, co 
‚ wylłał 

rowania 

zey żadney 

zguba upor- 

cy майу 


em oblężonych ztąd wier- 
ność, z inąd niedoftatek, miedzy zbrodnią, 
a lawą 


3) Bo gó zabil zdrayca 1] re Ralabartnić 
imik. Do pulkow, które głod 
enie w Wetera, Santen 


Jas, y pe 
otoczone: Śli Liktorowie, Lifo. 
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a fławą rozrywały: a wtym ważeniu Пе, nie- 
ftawało iuż zwyczayney i niezwyczayney ftra- 
wy, po fpafieniu bydła, koni, oraz. innych 
zwierząt, które acz w mierziączce i obrzy: 
dzeniu, mus na pokarm obraca. „Przyfzło do 
tego, Że gryząc gałązki, krzewiny, i porofłe 
miedzy fkałami zioła, cierpliwości w oftate- 
czney nędzy dawali przykład , „poki dzieł 
chwałebnych plugawym nie zbańbili końcem, 
pofławfzy do Cywila z proźbą o życie... Nie 
przyięto inaczey pofelftwa, aż na pańftwo 
Gallow przyfięgli. Cywilis warowawfzy fo 
bie zdobycz, przyftawił ftraż do obozu, któ» 
гару pieniądze, fprzęty i czelądź woyfkową 
zabrawizy, obnażonych ze wfzyftkiego (27), 
dokądby chcieli, zaprowadziła.. Ledwo co 
o pięć tyfięcy krokow, alić Niemcy, o- 

y zewiząd, napadli na gmin nieo- 


pohamewać nie mogł, rzecz .niepewna. 
złupieniu obozu, rzucono nań ogień: gdzie 
wfzyftkich pozoftałych od potyczki płomień 
ftrawił. ы х 
LXI. Cywilis, który, podniofłfzy broń 
na Rzymiany , barbarzyńikim ślubem, włos 
пулу a rydzowaty na brodzie i głowie fobie 
zapuścił (28), po zniefieniu pułkow, kazał fig 
Tom ПІ. Bbb 
ieniędzy, oręża, tło- |, (28) Tego zwyczalu zażywa- 
KPR SĘ, [а,б удас prawie narodow 


-par 
R.C.P,7o 
2.5.823 
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=== oftrzyc. Słychać też było, że niektórych wię. 


R. 
z. 


C. 
R, 


Р źniow dał maluc: 


kiemu fynowi, aby ie pr 
dziecinną igrafzkę złuku przefzyw W re 
fzcie, апі fam na pańftwo Gallow poprzyfiągł, 
ani którego ze fwych Batawow do przyfięgi 
zniewolił, ufaiąc Niemieckim от, a wię: 
kfzości potęgi i fławy fwoiey, gdyby ki 
przyfzło z Gallami о pańftwo walczyć, P 
flano Weledzie (25), miedzy podarunkami, 
Мото (еа Luperka legata pułkowego. Та 
dziewoia, rodem z kraiu Brukterow, obfzer: 
nie panowała, ftarożytnym Niemcow obycza= 
iem, u których częftokroć niewiafty za pro- 
rokinie, a za przemocą zabobonow i za bor 
ginie uchodzą. Doyrzała na ow czas iey po- 
waga; albowiem fzczęśliwe Niemcom powo= 
dzenie, a wycięcie Rzymfkich pułkow prze- 
powiedziała. Lecz Luperka w drodze zabi- 
to: kilku fetnikow i trybunow, z Gallii rodemy: 
zachowano na zakład związku. Obozy piefze 
i iezdne rozrzucono ifpalono: te tylko zofta- 


rycerfey ludzie. Swetóniufz pi. [ау niechcieli, uczyniwfzy ślub 
{ге w życiu Juliufza Cezara R. | nie mienia fprawy z balwierza- 


y 

67. Milites diligebat ufque adeo, 
ut, audit clade Titurianá, bar- 
bam capillumgue fummifevit 
nec ante dempferit, quam vindi- 
сеи. Dawali i w nafzym na- 
rodzie częfto przykłady takie 
żałoby ludzie niektórzy, Wi- 
dzieliśmy fami kilku brodaczow 

artyzantow Króla Stani 

efzczyńfkiego, którzy po i 
odiechaniu do Francyi golić bro- 


mi, ау na tron powrócił, 
rudawym albo rydzowatym wło 
fie Niemcow, rutilus crinis bg- 
dzie fig mowilo w kfędze Ta- 
суа de Moribus Germanorum w 
K. IV, 

(29) O Weledzie, i innych 
natchnionych kobietach oba- 


a |czyfz w К. de Moribus Germanee 


rum R. g. 
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wiwfzy, które były w Mogunceyi i Windoniflie 
(30) założone (31). 

ХИ. Trzynaftemu pułkowi (32) z za» 
branemi pofiłkami kazano wyciągnąć z Nowe- 
fium do Trewiru, wyznaczywfzy dzień, kie- 
dy Пе z obozu miał wyrufzyć. Cały ten zwło- 
ki przeciąg fpędzony na rozmaitych troikli- 
wościach. Gnuśnikow, z przykładu pobitych 
u Petera ftrach ogarnął: walecznieyfi, czu. 
iąc wityd i hańbę, pytali fię » Co to za dro. 
„ ga? kto.ich wodzem? i czyli zupełnie iuż 
›„ Угу Ко w ręku tych zoftawiono, których 
„ życia i śmierci panami obrali »e Drudzy, 
bez żadnego na obelgę względu, przepafywali 
бе trzofami pieniędzy, i co naydrożizego ze 
zdobyczy mieli. Inni wdziewali.zbroie, brali 
miecze, iakby im do potrzeby ftawać przycho* 
42. Temi myślami gdy Пе na rożne ftro. 
ny ważą, przyfzedł czas odeyścia, fimutniey» 
fzy nad famo oczekiwanie, kiedy zamknioną 
w fzańcach, i nie tak okazałą zelżywość, pole 
i dzień na widok wyftawiły. Polzarpane Ces 
zarow obrazy, nie chędogie znaki, roztoczo= 
ne tu i owdzie Świetne Gallow chorągwie, 
nieme Żołnierzow fzeregi, do żałobnego kon- 
duktu podobnieyfze. Wodz Klaudyufz San. 
tus wybiciem oka okropny, a na fercu flab- 
fzy. Pomnożyła Йе Котова, kiedy drugi 

1 ściwfzy oboz w Bonnie, z niemi 
pułk, opuściwfzy Bób ij 

— 
G1) Które iefzcze Rzymia- 
je tezymali, iako obaczemy nie 


— 
(30) Moguntiacum la Maien- 


се, Moguncya, ftolica Elektora- 
tu duchownego. Vindonifa te- |żey w R. 70. 

raz Windifeh w Szwaycarach ‚| (32) O którym wyżey w R. 
w kantonie Berneńdkin. то. 


= 
R.C.P.7o 
2.5.323. 
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йе zmiefzał. A po rozgłofzeniu zabrania puł- 

. kow, wfzyfcy, którym mało przedtym imie 
Rzymfkie pogromemi było, fypiąc Пе groma- 
dnie ze wfi okolicznych, ciefzyli fie bez miary 
zmiezwyczaynego widowilka. ` Nie zcierpiał 
daley wefela natrząfaiącey fie chałaitry fzwa* 
dron Piceńfki {33), a wzgardziwfzy obietnica- 
mi i groźbami wodza, pofzedł do Moguncyi, 
Napadfzy w drodze trafunkiem zaboycę Wo- 
kuli, i grotami go ofypawfzy, dał ро 
oczyfzczenia 16 na potym z popełnioney wie 
бу; Pułki, nie odmieniaiąc drogi, pod mura- 
mi Frewiru ftanęły. 

LXM. Cywilis z Klaffykien nadęci po: 
myślnością, namyślalifię, ieśli оде Kolońė 
{ка na łap woyfkom fwoim podać mieli. Pod- 
żegała myśl krwawa, a chciwość łupieży do 
wycięcia miafta: hamował interes woienny, 
i potrzebna nader w początkach panowania 
łafkawości fława.  Witrzymywała nadto Cy- 
wila patnięć dobrodzieyftwa,, że w pierwiaft- 
kach tey burzy, zchwytanego mu fyna Ko- 
lończykowie zuczciwością przechow «li. Lecz 
dla bogaćtw i wzroftu, patrzały Zareńlkie 114- 
rody na to miafto zawilnym okiem, ani inny 
być koniec woyny rożumiały,iako'gdy powfze- 
chnym wfzyftkich Niemcow fiedlifkiem zofta- 
nie, albo wywrocone zgruntu, upadkiem fwo- 
im Ubiow przywali. 

LXIV. абут Tenchterowie (34), nas 


— m 
(33) Picentini teraz część siej fo w R: D. Tomie I. i będzie йе 


пай Laboriso mowić w K. de Moribus Gera 
(34) O którychimowiono czę- |norum R. 3a, 
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rod oddzielony Renem, wyprawiwfzy-pofel- a 
ftwo, rofkaży fivoie Kolońlkiey radzie oświad- 
czyć kazali, które nayżwawfzy z poflow w 
ten fpofob przełożył. ,, Dzięki czyniemy fpol- 
nym bogom, a mianowicie naywiękfzemu 
z nich Marfowi (35), za powrot wafz do 
powfzechności i.imienia Niemcow (36); 
a wam winfzuiemy , Że kiedyż tedyż wolni 
miedzy.wolnemi będziecie. ` Do tego cz. 
fu rzeki i ziemię, owfzem nieiako famo 
niebo zamknęli Rzymianie, aby rozmowom 
i ziazdom na kadzali: a co obel- 
żywiza dla mężow do broni zrodzonych, 
abyśmy bęzorężni i prawie nadzy, pod 
i okupem fehodziłi fię (37). W (ак. 
że, ażeby przyjaźń i związek wzaiemny 
miedzy nami trwał na wieki, profiemy was, 
cie mury tey ofady, znamie niewoli, 
obalili. Same dzikie zwierzęta w zam 
niu zapominaią na cnc Wytraćcie 
ftkich Rzymianow, w kraiu wafzym mie- 
fzkaiących. Nie łatwo Пе wolność z pa 
nami fkojarzy. Obroćcie dobra pobitych 
na fkarb publiczny, aby żaden nie zataił, 
a fprawy fwoiey odłączyć nie mogł. Nie- 
chay fię godzi i nam z wami oba brzegi po- 
xd manner 
(35) Za świadełtwem Tacy: | i nazwifka Agryppiny. Co/onia 
ta in Moribus Germanorum w R. | Agrippina, hę, 24 
jemcy naywięk(zą cześć od| (37) Tak były zamknięte i 
ali Merkuryufzowi: Ale te-|ftrzeżone przechody, że mie- 
raz pod czas woien Mars u nich | fzkaiący za Renem Niemcy, iść 
pierwfzeńftwo otrzymał, za rzekę nie mogli zbronią i bez 


(36) Którego бе niejako wy-| okupu. 
przyfięgli, dla ofady Rzymikicy, 


— 
R.C.P.70 
2.4.823. 
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fiadać, obyczaiem przodkow. Jako dzień 
i światło wfzyftkim ludziom, tak wfzyftkie 
ziemie meznym ludziom natura otworzyla, 
Bie йе do oyczyftych zwyczaiow i kro. 
iu: odrzućcie rofkofzy (38), któremi Rzy- 
mianie dzielniey poddanych, niż bronią wo- 
iuią. Zoftawizy narodem czyftym, росгсі- 
wym i fwobodnym, albo w rowności z dru. 
> giemi, albo innym panować będziecie. 
LXV. Kolończykowie, wziąwfzy czas 
do namyfłu, kiedy ani przyiąć kondycyi, bo» 
iaźń przyfzłości, ani iey odrzucić Кап obecny 
nie pozwalał, taką dali odpowiedź. „,: Skoro 
fię nam pierwfza odzyfkania wolności poda- 
ła fpofobr ność (2) chwyciliśmy fię oney 
fkwapliwi ) iżeli oftrożniey, a- 
byśmy fię z wami,i z drugiemi Niemcy, kre- 
wnelni nafzemi złąc ta, kie- 
dy fig do nas zewfząd woy fka R Rz 
ią, befpieczniey ieit: zanocnić, ni 
pfować. * jeśli Не przychodnie ze 
Włoch lub zę "yi w ziemi na 
znaydów yna wytraciła, 
1 uśl. - Dawnieyfi, 
пав. беа ко (40), a mał. 
сай imi fię fpok ЭЗБЕ ИЗ isis fpłodziwlzy 
ZYC e зе ma 


(38) Których Rzymianie u- | w Życiu Agrykoli, napifanym od 


)) W tym zamiefzaniu. 
(do) Kiedy йе zakladala os 


з chcieli. Podatki i cięż 
niech będą przechody 
i bez broni, pok 
wa с yletność w zwyczay nie 

5 i. Cywila z Weledą fędziami mieć 
> będziem, u których umowa Ќар ie,» Tak 
ugłafkawizy Tenchterow, wy wieni pofo- 
wie z podarkami до Cywila i We 
Ко podług woli Ko lofic zykow fpraw ili. 
ieć Weledy, dla wię- 
na wy 


dano iednak робот wi 

ago pofzanowania: fiec 
wieży, a wybrany zpowinowatych, pytania 
i odpowiedzi, iako pośrzędnik boftwa odno- 
fit. 

LXVI. Zusoeniony fpołecznością Koloń- 
czykow Cywilis, poftanowil pobliż ze miafta 
opanować, a na uporczywe or ża dobyć. 
Podbił Sunikow (41); wybraną młodź z mia- 
fta miedzy fwe roty podzielił. Zoftawił mu Пе 
w dalizych przedfięwzięciach Kłaudyufz La: 
beon, z zebranym na prętce Betazow, Tun- 
grow, і Nerwiow (42) ludem, wfparty miey- 
fcem famym, ponieważ moft na rzece Moza 
(43) pier we г opanował. „Trwała w ciaśni: 
nach wątpliwa potyczka, poki Niemcy, prze- 
bywlzy wpław rzekę, tyłu Labeonowi nie 
wzięli. Do tego Cywiliś ‚ bądź z odwagi, 
bądź z umowy, wpadłzy miedzy {zeregi Tun- 


Z Limbourg, gdzie] (42) Tungrowie Tungs Be- 
C pamiątkę | talowie, Brabancya Nerwiowie 


Suników we w nazwaney Sin- | le Hainas 
nich, obacz Buchera św Zełg.| (43) Taraz Maciricht. 
Rom. 


(44) Tak mowił i Katylina, 
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grow, wołał wielkim głofem ,, nie dla tegó. 
śmy woynę podnieśli, aby Trewirowie z 
Batawami narodom panowali. Dalecy ie- 
śmy od tey dumy: łączcie Йе z nami; 
» przechodzę do was, czy mię wodzem, czy 
m ołnierzem mieć wolicie (44) >+ Poru- 
fzał Пе gmin temi flowy, i chował do pochew 
miecze, gdy Kampanus z Juwenalem, пау. 
przednieyfi z Tungrow, cały mu narod pod- 
dali. Labeon, nim go olfkoczono, uciekł (45). 
Cywilis wziąwfzy na flowo Betązów i Ner- 
wiow , przyłączył do fwego woylka: a prze- 
ftrachem miaft, lub dobrowolnym onych pod- 
daniem йе w niezmierną potęgę пгой. 
LXVII. Tym czafem Julius Sabin (46), 
znieważywfizy zawarte z Rzymianami przy- 


mierze (47), kazał йе ogłofić Cczarem, a z liz 
czną i nieporządną rodakow kupą pofzedł do 


Sekwanow (48), fąfiedzkiego, a nam przy- 
chylnego narodu. ` Nie pierzchnęliSeky 

wie z placu: pofłużyła fortuna lepf 

to Lingonow. Sabin, iako fkwapliwie bitwe 
ztoczył, tak trwożliwie pola nie doftał. Y 
ażeby puścił pogłofkę o fwoiey zgubie, wieś, 
do którey uciekł, fpalił, gdzie о Yaqha, do- 

bro- 


(46) Mowiono o nim wyżey 
iako świadczy Sallaftyufz w R, | w R. 55. 
ХІІ. Zel imperatore, vel milite| (47) Tablice miedziane, na 
me шетїшї. których było napifane przymie- 
(45) Na bezdroża Belgickie, |rże z Rzymianami, i przyjęcie 
бе powie niżey w R.-70. | Lingonow w. braterftwo Rzyme 
"Те bezdroża z їе być bagna |fkie, iako Пе mowiło w Hift. К. 
owe we Flandryi, niedaleko | I, R.78. 
Bruges, iako. świadczy Bucher] (48) Teraz wyżfza Alfacya i 
ša Belg. Romanos Franche Comté. 


KSIĘGA CZWARTA, 401 


břowolną Śmiercią zginął, rozumiano. Jakie- 
mi zaś fztukami, ukryte Życie przez lat dzie- 
więć przepędził, oraz o ftatku przyiacioł iego, 
i żony Eponii fzlachetney cnocie, na fwoim 
mieyfcu powiem (49). Zaftanowiony woien= 
ny zapęd zwycięftwem Sekwanow.  Poczęły 
zwolna inne narody (50) poftępkow fwych 
żałować, przywodząc na pamięć obowiązki i 
przymierza, za powodem Remow (s, któ. 
rzy. po Gallii obwieścili, aby złożyć przez ро- 
flow radę powfzechną ,, ieśli Пе pokoy, czyli 
woyna podobać będzie ,,. 

LXVIII. Atoli te wieści, z trwogą w fto- 
licy rozfiane, trapiły Mucyana, ażeby, choć 
dzielni wodzowie, (iuż albowiem alla Anniu= 
(ха, i Petyliufza Ceryala wybrał; ) ogromo- 
wi tey woyny podołać mogli. "Trudno by- 
ło zoftawić miafto bez raądzcy. Lękał fię 
przy tym wyuzdanych Domicyana lubież 
Ści, procz podeyrzenia, które, iakom wyżey 
mowił, miał na Antoniego Pryma, i Arryu= 
а Wara.  Warus maige rząd pretoryanoów , 
miał w ręku moc i oręż. "Tego: Mucyan ze« 
gnawfzy z urzędu, aby w nim żałość ukoił, 
dozor mu żywności oddał: ażeby 2а6.птуй 
Domicyana Warowi przychylny, Uugłafkał, 
Klemenfa Arretyna, Z onego przez pokre= 
wieńftwo z domem Wefpazyana, a miłego 
Domicyanowi, nad pretoryanami przełożył, 

Tom II Cog 
yi Tacyta, м £ (51) Teraz Dyecezya de Reims 
(50) Mianowicie Lingonawie, | we Fr&ncyi, 
tako świadczy Frontyn, S/ateg 


P.za 
Z.R.823. 


L — 
R.C.P.70 
Z,R,823. 
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fnuiac przyczynę, „ że ociec iego, pod Kali- 
„ gulą, chwalebne ten ur prawował: że 
» to imie żołnierzom lube; i że lubo był na 
» ftopniu fenatorfkim, obu urzędom wyro- 
> wnać zdoła „. Wyznaczono na tę уурга» 
wę co naycelnieyfzych z miafta: drudzy fię 
fami nabiiali: gotowałfię też Mucyan z Domi- 
cyanem, lecz z rożną chęcią: ten nadzieią i 
laty porywczy, ow powolny i zwłokliwy, a 
to dla pofkromienia gorących zapędow, aby 
buynością wieku, a pofzeptami zaufznikow , 
opanowawfzy rząd woydka, woynie ірокоіо- 
wi nie zafzkodził. Dwa zwyciężkie pułki, 
fzofty i ofmy, z Witellianow dwudziefty piers 
wizy, z nowozaciężnych drugi, częśc 


Pennińfkie i Kottyckie Alpy (52), 


przez gorę Gr: przeprowadzono. Zcia=- 
gniono z Hifzpanii pułk fzefnafty, a сгќегпа- 
fty z Brytannii. Bądź na odgłos ciągnącego 
woyfka, bądź z dobrey wóli, fkłonione do fpo- 
koynieyfzych myśli Gallow narody zebrały 
Пе do Remow. Oczekiwali ich tam pofłowie 
Trewirow, miedzy któremi znaydował Пе 
nayżarliwfzy woyny podżegacz Tullius Wa- 
Jentyn. Ten burzliwy warchoł, a płochym 
i niepowściągliwym ięzykiem gminowi luby, 
cokolwiek бе tylko wielkim króleftwem za- 
rzucać zwykło, wozmaite obelgi i nienawiść, 
w przygotowaney mowie, па lud Rzymfki 
wylał. 


—HO.—Ə— WAN, 
(52) Penninfkie Alpy, teraz / соп iSuze. Gora Grajus, teraz 

grand Saint Bernard. Kottyi- | le petit Saint Bernard, 

ckie Cottiana Alpes okolo Brian- 
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LXIX. Lecz julius Aufpex, ieden z nay- zma 
celnieyizych Remianow, rozwodząc potęgę ZR Sag. 


Rzymfką i pożytki pokoiu, oraz wilzące nad 
głową woyfko, ,, Ze йе woyna od lada gnu» 
» Śnika podnieść może, а ze fzkoda i niebe- 
» fpieczeńftwem od naymężnieyfzych prowa" 
> dzi „ doyrzalizych w łata i w rozum, ufza- 
nowaniem i wiarą, młodizych groźbą i nie. 
fzczęściem w powinności utrzymał. Jakoż 
pochwaliwfzy odwagę Walentego, pośli уйгу 
{су za radą Aufpexa, Rzecz pewna, że Tre- 
wirom z Lingonami to zafzkodziło w Gallii, 
iż wczafie wznieconey przez Windexa woy» 
ny, pośli za ftroną Werginiufza (53). Wielu 
odftrafzyła emulacya w prowincyach ,, gdzie 
> woyny fiedlifko? przy kim naywyżfza wła: 
‚ dza? co za ftolica pańftwa, ieśliby fię rze- 
„ czy powiodły ,,° Jefzcze nie wygrali, a inż 
ię wadziliz iedni bogactwa i potęgę, drudzy 

tność urodzenia fwarliwie wynofząc. 
Napifano у do Trewirow imieniem Gallii, 
aby zaniechali broni, dla niepochybney za u= 
рог zemfty, a łacnegó ukorzonym winy daro. 
wania.  Sprzeciwił йе tenże Walenty i zatkał 
fwoim (54) ufzy, więkfzy mowca, niżeli гу» 
cerz. 

LXX. Atak, aniLingoni, ani Trewiro- 
wie, ani drugie burzliwe narody, przedfiębra- 
ły zdolnych śrzodkow do ubefpieczania бе w 
tak cięfzkim zawodzie. Nie zgadzali fię nas 
wet fami wodzowie.  Cywilis obiegał bezdro- 

Ссс ij 
2 Obacz R. D; EVER] TU Trewirczykom, 


U 
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ża Belgickie (55) chcąc poimać, lub wygnać 
Tabeona. -i Kłaffyk tyraiąc marnie na 
gnuśney ńieczynności, ciefzył fię, iakoby 2,00» 
ftąpionego iuż panowania. Omief i Tu- 
tor wcześnie zem ofadzić Alpow , z 
brzegami wyżlzych Niemiec, gdy tym czafem 
dwudziefty pierwizy pułk przez Windonifię 
(56); a Sextylins Felix z pofiłkowemi rotami 
przez Recyą (57) wtargnął.  Przyłączył Пе 
fzwadron ŚSyngularow (58), ftronniczy Š 
Witelliufza, potym Welpazyanowi pr: 

ny. Prowadził go Julius Brygantyk;f 

niec Cywila; 'а iako pofpolicie, nayżwawfz 
miedzy pokrewieńftwem fą nienawiści, ob- 
miëérzly nader wuiowi, i wzajem mu nieprzy 
jaźny. Tutor hufce Trewirfkie, świeżym Wan: 
gionow (59), Cerakatow, i Trybokow za: 
ciągiem pomnożone, wzmocnił nadto ftarym 
żołnierzem iezdnym i piefzym; złudziwizy 
obietnicami, albo przymufiwizy groźbawi puł- 
kowych, którzy naprzod wyfłaną przodem 
od Felixa rotę wycięli, potym za zbliżeniem 
fie woyfk i wodzow Rzymikich, uczciwą ucie- 
czką do fwoich Йе wrocili, pociągnąwizy za 
{ора Trybokow, Cerakatow, i Wangionow. 


(ss) Jako mowiono w R. 66. |cheriano Fabretti inferip, Dom. 
(56) Obacz wyżey R. 61. cap. 5. pag. 354» który mowi; 
(57) Teraz Gryzonowie. Militia, tum munere cuflodi@ , 
(582 Ofobliwy by? rodzay | rum prætenturæ vicina, 
tych żołnierzow,nazwanych S/a] (59) Vangiones teraz Dyece= 
gudarii: ftawali oni na boku 1 Wormacka Vorm, Triboci 
wym wodza pod czas poty Dyecezya Strasburfka, Caraca- 
a pretoryanie na prawym, ia- |/es Dyecezya, ile йе zdaje, Мо, 
ko-świadczy Hyginus. Obacz|guńfka. 
Filipa Bonanni #0 mu/ao Kire 
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Tutor, w towarzyftwie Trewitow, omina- 
wfzy Moguncy lął fię do Bingium (60) 
mieyfcu, ponieważ moft na rzece Ñi- 
wa (61) rozt m rot, któ- 
re Sextylius brodem rze przeprowadził, 
zdradzony i zbity. Та klęfką przerażeni Tre- 
wirowie, oraz pofpolftwo, rzuciwfzy broń, 
rozbieę > po wfiach: ni rzy zich klişe 
żąt, chcąc udać, 2e Йе pierwfi do pokoiu bio- 
үг pouciekali do miaft, ktore z Rzymianae 
Puiki z Nowe- 

У „mowił, do” 

wiru prz айо dobrowolnie Ме) 

anowi р i ziało Пе to wi 


tòry g 


bliżał, w złości, a pr 
wfzyftko krwią i rozruc e 
pułki do Medyomatryk« р ego mia: 
ta. W: Tuto fzyli znowu do 
broni Trewirow, 2 у Hierenniego i Nu 
mizyu gatow, aby przeciętą darowani: 
winy otuchą i k zbrodnie 
czy. 
LXXI. Ten był {ап woyny, kiedy Pety- 
lius Ceryalis przybył do Moguncyi: za przy 
byci egó urofły nadzieje, Sam chciwy 
boiu, a do wzgardy nieprzyjaciół, niżeli do 
ftrzeżenia fię onych zdolnieyfzy, podniecał 
Żołnierfkie duchy dumnemi fłowami, niechcąc 
czynić zwłoki do boiu, gdyby Пе pierwfza po- 
= 


(60) Teraz Bingen. 
(61) Nava teraz Nahe przy 


da do Re~ 


TEDY ngen- wp 
nu. 


(60), Z.R. 


—— 
R.C.P.70 
2.6.823. 
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dała fpofobność.  Odefłał nowozaciężnych w 
Gallii do miaft fwoich, kazawfzy oznaymić, 
> Ze Rzymlkie pańftwo ma dofyć na włafnych 
„ pułkach, aby fprzymierzeńcy fpokoynie 
> zachowali fię w domu, i tak befpieczni, 
> iakby Пе kończyła woyna, którą Rzymfkie 
» ręce przedfięwzięły „. Теп poftępek u- 
twierdził Gallow w polłufzeńftwie, albowiem 
za powrotem młodzieży fwoiey, łatwiey zno- 
fili podatki (62), tym powolnieyfi, Ze nie- 
mi gardzono. Tym czafem Cywilis z Klaffy- 
kiem wziąwfzy wiadomość, ,, że Tutor prze- 
> pędzony, zbici Trewerowie: że wfzyftko 
> nieprzyiaciełowi ku myśli idzie ,, zbieraiac 
fkwapliwie i z trwoga lud rozprofzony, upo- 
minali czeftemi liftami Walentego , aby fie z 
wydaniem wałney potrzeby nie fpiefzył. Lecz 
Cevyalis, tym fpiefzniey; wyfławfzy do M. 

dyomatrykow, którzyby krotfzą drogą pułki 
na nieprzyjaciela obrocili, a fam zciągnąwfzy, 
co było Żołnierza w Moguncyi, i ile z fobą 
przyprowa lził, trzeciego dnia w Rigodule 
(63) ftanąt; które to mieyfce rzeką і gorami 
otoczone, z wielką liczbą Trewirow Walentyn 
ofiadł, a nadto iefzcze przekopami i ftofami 
kamieni obwarował. Nie uftrafzyły Rzym- 
{керо wodza owe-zawady. Rozkazał natrzeć 
piechocie: gdy tym czafem ufzykowana ia- 
zda wvdzierała fie na pagorek, gardząc kupa- 
mi nie zgrabney drużyny, a więcey męftwu 


R 
(62) O których уёгу w R. | nizey Trewirn, пай Mozellą rzea 
ką, niedaleko Pfaltz, 


ab. 
(63) Teraz Rigol, dwie mili | 
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rycerftwa fwego ufaiąc, niżeli nieprzytaciel 
w położeniu mieyfea.  Zachodziło nieco tru- 
dności wftępuiącym na gorę, miedzy pocifkami 
nieprzyiacioł: lecz kiedy wrącz przylzło , le- 
ciało co żywo na doł, gdy tym czalem iazda, 
znalażfzy wftęp łacnieytzy, co nayprzedniey- 
fzą fzlachtę z wodzem Walentynem fchwy» 


nazajutrz do Tyewiru 
zburzenia miaftą 20| 


oyczyzna: ich zbrodnią opafane i wycięte 
pułki: wczym tak bardzo przewiniła Kwe. 
mona (64), którą pa łonie prawie Wło- 
chow znifzczono, Ze iedney tylko nocy 
zwłokę zwyciężcom przyniola ё Możeż 
ftać na granicach Niemieckich nie tknięta , 
a z łupu woyfk nafzych i pobicia wodzow 
chełpliwa ftolica? niechay бе zabrana ko- 
rzyść na fkarb obroci (65), nam dofyć na 
ogniu, dofyć na buntowney ofady gruzach, 
któreuni бе tylu woyfk pobicie iakokolwiek 
> zapłaci ,,. Ceryalis boiąc йе hańby, aby 
пай nie mowiono „ że fwawolą i okrucień- 
» ftwem żołnierfkie паро umyfły, „, ugłafkał 
gniewy; i ulłuchało go woyfko, po парайопеу 
domowym rozboiem zemście, na obce fzko- 
dy mniey fkwapliwe. Do tego porufzyła w 
nich litość, zciągnionych od Medyomatry- 
kow pułkow poftać opłakana. Stały z wlepio- 


man Y 
(64) Obacz Hit. К. UI, R.33. Cefarfki. Obacz R, D. К.Ш, 
(65) Zm fifcum. Był to fkarb_ R. 2. 
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> oczeima, pamiętne na zbro: 
SS= dnie: nie ozywały fię żadne miedzy fchodzą- 
„К.а. ANIE: ) 4 
cemi Пе powitania: nie odpowiadał Żaden, czy 
go ciefzono, czy ferca dodawano, ale fię u- 

krywfzy pod namioty, od famego Światła uci 
kał: nie tak boiaźń i niebefpieczeńftwo, iako 
wftyd i hańba, w finutek i niemotę wprawo= 
wała. Sami zwyciężcy nie Śmieiąc mowić, 
milczeniem a łzami o przebaczenie błagali. 
Aż nakoniec Ceryalis ukoił umyfły, przypi- 
fuiąc trefunkowi,, cokolwiek йе przez niezgo- 
dy żołnierzow i wodzow, a zdrady nieprzyia- 
cielfkie ftało. „ Od tego dnia ,, mowił ,, ftu- 
iuż Rzeczypofpolitey zaczniecie; a co 

» йе pierwey zd ło, tego Wełfpazy 

> ani ia pam ę 
ich zatym do obozu, ogłofiwfzy po wfzyftkich 
n, w pofwarkach i fprze” 


ać nie będziemy „,.  Wzięto 


fki nie wyrzucał. $ 
LXXII, Potym Ceryalis zwoławfzy do 

row z Lin 

Nigdym йе ia wprawdzie krafomow 

, 1 im nie bawił, famym tylko orężem mę: 
‚ ftwo ludu Rzy i 
ponieważ u was wytnowa wiele v 


1i, tak do nich Mos 


(kiego oświadc: 
bre iako złe fpr 
zyrodzeniem, Чако zdanianii buntownie 
kow cenią, poftanowiłem krotko tu 
przełożyć, co: po zakończoney 
zie wam fłyfzeć pożyteczniey, 

ziemi wafźey i drugich Gallow w 
farze i wodzowie Rzymicy, nie dia chciwo: 
wości 
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wości iakiey, ale przyzwani od przodkow 
wafzych, których domowe waśni do ofta- 2, 
tniey przywodziły zguby; a fprowadzeni 
na ratunek Niemcy, rownie na towarzy- 
fzow, iako na nieprzyiacioł iarzmo włoży» 
li,  Wieleśmy z Cymbramii Teutony (66) 
potyczek zwiedli, wiele prac woylka ; 
podiely jakim fzczęścia lofem Niemieckie 
odprawili my woyny, rzecz to wfzyftkim 
wiadoma. Nie dla ochrony Włochow ofie- 
dliśmy Ren, lecz żeby drugi iaki Aryowift 
(67) Gallii nie opanował. Pewnie mnie- 
macie, że wam Cywilis, Batawowie i Za- 
reńfkie narody uprzeymiey życzą, niżeli ich 
przodkowie oycom i dziadom wafzym? Taż 
fama zawfże zoftanie przyczyna Niemcom 
w padania do Galii, fwawola, chciwość łu- 
pu i odmiany fiedlifk, aby porzuciwfzy five 
bagna i puftynie, nay 
Was famych zhol 
innemi pozorami łudzą: Zaden na Świecie 
panowania fobie, а drugim niewoli nie żą: 
dał, któryby tych nazwifk na ułudę nie u- 
żył ,,. A 

LXXIV. , Y króleftwa í woyny były za- 
wfze w Galliach; pokiście w moc naf i 
przyśli,  Potylekroć rozdrażnieni, to tyl. 
ko prawem zwycięftwa włożyliśmy na was, 
zkądby Пе pokoy utrzymał. .: Bo: ani fpo- 
Tóm Ils Ddd Р 


5 If, Król Niemie= 
(67) Aryowiñ, Król Niemir 
de Bello Gallico 


аы LAS 
(66), О tych Rzyłniańow wy- 
póawadłeprsetiwkaywco ij KY opanowal 
'eutonom, obacz Paterkula LI, | liufza Cezara 
8. Plutarcha: w życiu Maryufza.| 1, 31. 


—— 


G.P.70 
R.823, 
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R.C.P.zo ?? 
2.8.823. » 


” 
» 
» 
» 


koyność narodowa bez oręża, ani oręż bez 
płacy, ani płaca bez podatkow być nie mo» 
Że. ` Inne rzeczy fpolne z nami macie; czę- 
fto przy was, nad pułkami nafzemi wład 

przy was tych i drugich prowincyi rząd 
zoftawiony. Nie maíz miedzy nami dzia- 
łu iokrefu. Taż fama na was, lubo w o= 
dległości, pod dobremi pany, со i па nas 
fpływa fzczęśliwość.  Okrutna zwierzche 
ność bliżfzych fięga: a iako niepłodność 
ziemi, frogie ulewy i ime natury dopufty, 
tak zbytek i łakomftivo panuiących zno. 
ście. (Poki świata, poty i wyltępkow, 
Lecz złe nigdy wieczyftym nie ieft, i czę: 
fto йе dobrym przeplata; chyba podobno 
pod panowaniem Tutora i Klaflyka, łago- 
dnieyfzego fpodziewacie fię rządu, albo 
drobnieytzą, niżeli teraz, daniną ytrzy mas 
cie woyfko, na danie Niemcom i Beytanom 
odpora.  Wygnawfzy albowiem (czego 
ftrzeż boże) Rzymianow, pewnie fię do 
broni wfzyftkie-nie wzrófzą narody? O- 
śmiudziefiąt lat fzczęśliwością i rządem, 
ta budowa tak mocno w iedno Пе fpoiła, 
która fię rozfypać, bez zaguby famych ro- 
zwalcow; nie może. Lecz naywiękfze nie- 
befpieczeńftwo was famych czeka, u któ- 
rych złoto i.doftatki, naycelnieyfza woien 
przyczyna. . Przeto wam radzę, abyścię 
pokoy' i miafto, które rownym prawem 
zwyciężcy i zwyciężeni w ręku mamy, 
czcili i kochali. Pomnicie na przygody o- 
boiey fortuny, a powolność raczey belpie= 
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> czną, niżeli upor ze zgubą obieraycie ,,. === 
"Tą mową, boiących Йе gorfzego, ukoił ipod- z, 


niofł. 

LXXV. Stało zwycięfkie woyfko w Tre. 
wirze, kiedy Cywilis i Klaffyk przyfłali lift 
do Ceryala z takowym wyrazem. ,, Ze We- 
fpazyan, lubo йе ta wieść ukrywa, zfzedł 
ze świata: Rzym i całe Włochy domowemi 
rofterkami znifzczone: Domicyana z Mu- 
cyanem prożne i bezfilne imiona. Ze ie- 
żeli Ceryalis zechce w Gallii panować, oni 
> przeftaną na granicach. kraiow fwoich; ies 
> Śli zaś boiu życzy, ina to chętnie zezwa* 
», laią „. Ceryalis żadney odpowiedzi Cywi- 
lowi i Klaffykowi nie dawfzy, famego liftu od- 
dawcę Domicyanowi pofłał.  Nieprzyiaciele, 
rozdzieliwfzy woyfka, zewfząd przyltąpili. 
Niektórzy winowali Ceryala, йе im dopu- 
Ścił złączyć, mogąc rozdzielonych prędzey o» 
fkoczyć i pokonać. Rzymfkie woyfko fzań- 
cem i przekopem obwarowało fwoy oboz, w 
którym йе pierwey, bez żadnych obron, рї» 
cho trzymało. Тут czafem Niemcy na rożne 
zdania dzieliti Пе. 

LXXVI. Cywilis radził, ,, aby poczekać 
» Zareńfkich narodow, których poftrachem, 

złamane ludu Rzymfkiego fiły do тешу 

znifzczeią: że Gallowie nie innego nie fa, 

tylko łupem dla zwyciężcow (68): że Bele 

gowie, w których naywiękfza ufność, ias 
Ddd ij 


> 
» 
» 
> 
> 


—T rs qO —— 

(68) Trzeba zaczekać Niem [wie ze wfzyftkich Gallow naye 
cow, ponieważ w Galliach nie|mocnieyfi, bądź iawnei, bądź 
mafz dofyć fily, chociaż Bejgo-| w fercu im fprzyialą 
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===, wnie, albo w fercu ich ftronę trzymają ,,. 


(69) Pulk czternafty. 


„C.P. pad: ч m A 
Ж йн Przeciwnie powiadał Tutor.. ,, Ze lie Rzym- 


fka potęga zwłoką czafu wzmaga, а przy= 
bywaiących coraz zewfząd świeżych pofił- 
kow. Де pułk Brytańfki morze przebył 
(69), a drugie z Hifzpanii (70) i ze Włoch 
na pomoc dążą; że to nie nowo zaciężny, 
ale ftary i doświadczony żołnierz: że Мет», 
cy, których oczekiwaią, lud іеі uparty, 
ani fię daie rządzić, wfzyftko wedłag woli 
fwoiey czyni: Co йе. tycze pienię 
podarunkow, czym fię iedynie uwi 

dzą; więcey'ich uRzymian: do tego, nikt. 
tak'do woyny nie fkory, абу жа toż ате 
nadgrodę nie wolał żyć fpokoynie, niżeli 
Пе na niebefpieczeńftwo naważać. Gdyby 
fię zaś nieodwłocznie potkać chcieli, ni 
ma Ceryalis fit innych, krom refzty pul- 
kow z Niemieckiego woyfka, Gallom (рга; 
mierzonych. To famo, iż nieporządną W 
lentyna zgraię nad mniemanie znieśli, za. 
fiłkiem ieft zuchwałftwa wodzom i Zolnier- 
ftwu. Nie z młodzikiem to iednym fpra- 
wa, więcey ięzykiem fzermować, niżeli 
żelazem umieiącym, ale z Cywilem i Klaf- 
fykiem; którym zaledwo w oczy zayrzą, 
wipomną fobie na dawny popłoch, na gło- 
dy, na ucieczkę, i tylekroć w oblężeniu z 
łafki zoftawione życie. Ze Trewirowie z 
Lingonami nie z chęci Пола (71), gotowi 


1 mi złożyli broń, gdy do nich 
(70) Obacz wyżey R. 68, miał mowę Ceryalis. Obacz wy- 
G:) Trewirowie z Lingowa: |żey R. 73. 
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w broń podnieść, kiedy ftrach odeyc 
rwał rożnicę zdań iŚlaffyk, pochvy 
ę Tutora, inaty chmialt ią wykonyw 


częto. 
© LXXVIL Srzodek dano Ubiom i Lingo- 
nom (72): na prawym fkrz zdle roty Bata- 
wfkie, na lewym Brukterow, 2 Tenkterami 
73) poftawiono: część gorami, drudzy mie- 
dzy gościńcem a Mozellą ciągnąc, t k nie- 
fpodzianie wpadli, że Ceryalis ieżąc w poko- 
iu nałożku (bo w obozie nie nocow al) o bis 
twie razem i gromieniu fwoich ужа}; i nie 
pierwey dał wiarę, ftrofuiąc zerwożonych 
Bañcow,' aż zupelna zguba w oczach ft 
darty pułkowy oboz: złamana iazda, 
то na Mozelli, rzucony na drugą itronę, 
który лао łączył, od nieprzyiacioł wzięty. 
Nie zatrwożony w takow amęcie Сегуа- 
\-піе ubrany, na fypiące бе groty, 
> ręką uciekaiących, fzczęśliwym 
zuchwalftwem, bieżeniem бе mężniey= 
fzych, odebrał moft, i ludem go fwoim ofi- 
dził.  "Wrociwfzy Пе zatym do obozu, uyrzał 
трапе tam iowdzie, zabranych przy Bon- 
nie i Nowefium pułkow, kompanie, odbieżo- 
ne chorągwie, i ofkoczone prawie orły. Więc 
zapalony gniewem: s Nie Hordeoniufza to ,, 
rzecze „nie Wokulę rzu Nie mafz tu 
» zdrady: omyliłem fię w rozumieniu moim, 
» iż porzuc ąwarte z Gallatni przymie- 
» rze, wfpomnicie na uczynioną Rzymowi 


— A=" 
(72) Którzy w Cywila woy- | trony powrocili. 
M ffużyli, ani do Rzymdkiey| (73) Jako wyżey w R. 21. 


=n 


„P.zo ” 
7 
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przyfięgę. Poydę w liczbę Numizych iHe- 
renniufzow, aby wfzyfcy wodzowie wafi 

74), albo Żołnier(kim, albo nieprzyiaciel- 
fkim mieczem poginęli. Idźcie, oznayme 
cie Wefpazyanowi, albo со bliżey, Cywi- 
lowi z Klaffykiem, Żeście na placu hetma- 
na porzucili: przyidą tu pułki, które ani 
mnie bez zemfty, ani was bez kary nie 20- 
ftawią ,,. 

LXXVIH. Była to prawda: a trybuno= 
wie z drugiemi urzędnikami przyświadczali. 
Stawano na kompanie i roty, ponieważ tru- 
dno było wyciągać fzykow, dla zawady wo- 
zow i namiotow, dla bitwy w fzańcach, a 
nieprz: elfkiego zewfząd nalegania. Tutor, 
Klaflyk iCywilis, każdy na fivoich mieyfcach 
przywodzili, Gallow wolnością, Batawow 
chwałą, Niemcow łupem zachęcaiąc. Wfzy= 
ftko fzło ku myśli піер ciołom, poki dwu- 
dzietty pierwfzy pułk, maige plac obfzerniey= 
fzy, nie wftrzymał napr: od zapędu nieprzy= 
iacioł, a potym go nie od p wł. Ja akoż, nie bez 
pomocy bofkiey, odmieniwfzy nagła umy- 
fly, podali tył zwy зу, Powiadali fami, 

że йе na widok rot nafzych potrwożyli, 

а pierwfzym ich natarciem rozly= 

znowu fie na wierzchołkach gór zgro= 
madziwfzy „świeżych pofilkow poftać nio= 

» flv „. Przefzkodziła zwyciężaiącym plu- 
gawa miedzy niemi famemi (przeczka; kiedy 
odbiegfzy nieprzyiaciela, do łupu fię rzucili. 


> 
> 
DJ 
x: 

» 
» 


~ аска. AL, 
(74) Hordeoni Flakkus z Wo-Ji Herennius od nieprzyłacioł 
kulą od żołnierzow, Numizyus | zginęli. 
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Так Ceryalis, przywiodlzy , przez nieoftro- 


żność, rzeczy:prawie do Чу, poweto 
fzkody męltwem; a idąc е 
goż (amego dnia oboz nieprzyiaciellki opauo= 
wał i wyciął (75). 
LXXIX. Nie długo atoli ciefzył Пе żoł- 
nierz ze (pokoyności. Prolili o pomoc Ko- 
lońiczykowie, ofiarniąc żonę z бойга Cywila, 
a corkę Klaffyka, które w zakładzie pr zymie 
rza trzymaiąc, tym czafem rozprolzonych 
po domach fwoich Niemcow wycięli. Каа 
trwoga, i fprawiedliwe o ratunek proźby, ро» 
Кіру nieprzyiaciel, wzmocniwfzy fily, do ba- 
€ ub zemity nie rzucił fie. Już albowiem 
i Cywilis tam zmierzał, dolyć iefzcze filny,, 
Maige жире} naybitnieyfzą rotę, która z 
Chaukow iFryzow (76) złożona, w Tolbia- 
ku (77) na granicach Kolońfkich ftała. Lecz 
go wftrzymała fimntna nowina o zniefioney 
rocie zdradą Kolończykow, którzy opiłych 
na hoyney biefiadzie Niemcow, zatar: afowa- 
Wizywrota, wzruconym ogniem fy . Do 
tego i Ceryalis ze fwoiemi pofpi fzył, Tras 
piła jefzcze Cywila i druga bviażń a aby czter- 
nafty pułk, złączywizy йе z Brytańfką flotą, 
nie prześladował Batawow, których Ocean o= 


— — a w 
Созу Gdy Rzymianie moftod-|no w R. D. K. IE, a mowić Пе 
bierali, i oboz nieprzyiacielikt | będzie w K. de Moribus Germa. 


WYcinali, w ten czas to podobno |» norunt 34, 35. 


yła owa okrutna rzeźba 
ro powiada Dion w К. LXVI 
Ë wielością pobitych ci 
wita eka, bieg fwoy zaftano. 


(77) Tera k, w Dyece- 
zyi Kolońfkiey, mieyfce flawne, 
odniefienym potym cudownie 

wycięftwem nad Niemcan 
przez Klodowenfza, Króla 
Go O których cz to mowio-|cufkiego, roku pańikiego 496, 


=== lewa. 
Z KA dził pułk lądem (78) na Nerwiow i Tungrow: 
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Ale Fabius Pryfkus legat poprowa- 


pobrane te miafta: flotę zaś napadlzy Kani- 
nafetowie, więkfzą część ftatkow częścią za- 
brali, częścią zatopili.  Ciż fami Kaninafeto: 
wie,ikupione dobrowolnie Nerwiow mnoftwo, 
na danie pofiłku Rzymianom, rozegnali. Klaf- 
fyk,.wyfłaną przodem iazdę od Ceryała, do 
Nowefium fzczęśliwie por które fzkody 
acz drobne, przecież liczne, Ñawe odniefio- 
nego świeżo zwycięftwa fzarpały. 

LXXX. Około tegoż czafu rozkazał Mu- 
cyan zabić fyna Witelliufzowego (79), pod 
pozorem przyfzłych niezgod, gdyby nafienia 
woyny zgruntn nie zatłamił. Nie dopuścił 
Domicyanowi brać za towarzyfza woienney 

„wyprawy (Зо) Antoniego Pryma, boiąc fię 
miłości ku niemu Żołnierfkiey, a dumy iego, 
który rownych fobie, dalekoż bardziey (tar 
fzych znofić nie umiał.  Wyiechał Antoni do 
Wefpazyana, któ tako nie według nae 
dziei, tak ani zbyt oftygle przyjął Wa 
Пе albowiem na rożne гопуз ztąd zafłagami 
Antoniego, za którego powodem wzięła bez 
pochyby koniec domowa woyna, z inąd lif 
miMucyana, i niech innych, którzy рг 
wodzac na przylzle iego wyftępki 


(81), gwałtownym go i dumnym nazywali. 
Jakoż 


(78) 7ге itinere. Га dro. | 
a dotąd бе dnie pok 
prowad niegdyś Klaudyufza 
teraz Boulog тет wys 
Nervioram, te! wy Brytańfkiey Plautius Éa 
гасат lungrornn, teraz Ton-| hanns. 
gres, (81, Obacz wyżey K. II, R.86. 


manika, o którym 
ll, R. 59: 


KSIĘGA CZWARTA, 417 


Jakoż fam Antoni dawał pochop do urazy, py* 
cha, zbytecznym zafług fwych wyliczaniem, 
a pogardą drugich, kiedy ich niewieściucha- 
mi, Cecynę brańcem nieprzyiacielikim (82) 
obelżywie nazywał. Z tey przyczyny począł 
йе powoli upodlać, i cenę tracić u Welpazya 
na, lubo przyiaźń na pozor trwała, 

LXXXI. W tych famych czafach, kiedy 
Wefpazyan w Alexandryi, zwyczayney le- 
tnim powiewóm chwili (83), i fpokoynego 
morza oczekiwał, ziawiło fię wiele cudow 
(84), któremi niebo łafkę i przychylność ku 

Tom III. Eee 


пече ейн se. peace i KERM 
(82) Obacz wyżey K. III, R. | ność morfka 27 Czerwca, Кой+ 


14, 31. czyła бе 14 Września, 
(83) Zaczynała бе fpokoy-| 
(84) О CUDACH WESPAZYANA. 


Ze Liwiufz, Plutarch, tudzież] zatym dziwna, że niektórzy Та- 
wielu innych płechowiernych |cyta chcą mieć atenfzem, kie- 
ialo podobne We- |dy ten pifars na wielu bardzo 
z dawać |mieyfcach Dzieiow i Hiftoryi 
Wiekom naftępnym, zdaie fię|fwoiey, zrządzenia rożne na 
Tzecz mniey godna podziwie- |świecie, czuiącemu i opatrze- 
nia, То rzecz byłaby do wia-|niu boftwu przypifuie. Tak 
ту niepodobpa, Зе pominąwfzy inne, w K. IV, Ні- 
геро rozfądku, i піер . |ltoryi К. 78 powiada: że lu= 
Ney żadnym lekkim mniema. |dzkie umyfły pomocą bofką ope 
niem ну, nie tylko o айёнй odmieniaią fig. Tenże 
h pifze, ale im wierzyć| przyznaje Wefpazyanowi łafkę 
ie fig; gdybyśmy nie wie- |z nieba, cal; favorem Ө numis 
dzieli, że wizyfty Rzymianie, [num ён Peppafianum inelinatio- 
Adé z przyrodzenia, bądź z|nem: a co бе tycze cudow ег 
Wychowania, wpoiony mieli re- |fpazyana, tak tę rzecz opifnie, 
igii fentyment, którym бе aż |iakoby i fam onym wiarę das 
До płochowiarftwa nakłaniali. wal, rej 
ха aczkolwiek przywara, ia-| Jaką zaś powagę i wiarę te 
© w ludzkich , tak w bofkich jmniemane cuda mieć mogą? 
Zecząch , ieft znakiem dobrey | śmiele mowię , iż żadney zgo< 
Ufzy, ani padać może, chyba іа. Pominąwfzy innych, któ- 
Na fzczyre i maiące w pofzano- |rzy o nich pifali, dofyć ieft 
Waniu religią шшуйу. Rzecz |przywieść zdanie iednego z nay 


| 
R.C.P.za 
Z.R.823. 
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niemu oświadczyło. Człowiek nieiakiś z gmi- 
nu mieyfkiego, znaiomy wfzyftkim ślepotą, 
przypadł mu do nòg, prof; 


> wzdychaniem 


uczeńfzych i rozumniey-| Nakoniec, ktoż йе ośmielił 
fzych Bifkupow Francyi, Piotra, |na czynienie tych cudow? ota 
Daniela Huet, w kfiędze pod an nowy Monarcha í 
tytułem Demonfiratio Evangeli- у, który, za świae 
cas propofit. IT, numero 6. Dla|deftwem Swetoniufza , dopiero 
doświadczenia prawdy, trzeba |miat fię ftarać o powa 
wiedzieć, jakie to były cuda, | iako o maiefiat, ca: autłoritas Ë 
na którym mieyfcu, i od Жоро рип} majejłas concitiada : Wé- 
ne. Naprzod w tych|fpazyan, który natężywfzy u= 
yana cudach, nie takie-| шуй na wfzyftkie fztuki, do u- 
mafz, coby. тос bofką |gruntowania nowego panowa- 
cudotworną obiawić mogło. U-|nia, religią nawet do fwych 
myflow tortelnie naciągał . 
tey to przyczyny, w wi 
cy widzenia nie 2 
minis non erat ex iwy, który w 
prorośtwa, Króla K 
wytrącone ze ftawow kości ,| srusA, i iego pat 
mogły być także zleczone, ре? |powiadaiące, na Wefpazyana 
Co {е tycze famego | obracal. Bell. Judaici. 111, 8. 
niedołęftwa tych nędzarzow, w | Wefpazyan , który wfzyftkich 
wywodzących 
od Dawida, za świadeftwem 
zebiufza Р. Eech. IT], тт wy 
tracić rozkazał. Wefpazyaa 
fpazy | ne- | nao! ‚ który z przyjaźnie 
dicis hortantibus; Swetoniufz |wfzy бе ze ftawnym Azalbie 
to przypifnie przyjaciołom, a- |rzem Apolłoniufzem z Туапу, 
micis, Cożkolwiek bądź, mo- | człowiekiem owego czafu, ba i 
źnaż to nazwać cudem, со йе ze wfzyttkich na Świecie ludzi 
ftać mogło użyciem lekarftwa? |naychytrzeyfzym, rady iego, 
Uważać jefzcze należy, że |iak wyrokow iakich używał, ia- 
бе te cudowifka у w Alexan- ко fię to widzieć daie w życiu 
dryi, mieście płochym , lekko- [седо Apolloniufza u Filoftrata 
wiernym, do wfzelkich zabo= |R. V, 27. 
bonow fklonnym, religią Sera-| Dofyć ieft tych dowodow na 
pia aż do fanatyzmu napoto- |pokazanie, że te cuda Wefpae 
nym, w grubych ku parom po- |zyana, były w Egipcyanach 
chlebftwach chytrym , iednym | zdradą i chytrością , w Wefpa* 
flowem greckim, iako tego iefi |zyanie (атут, fztuki polity 
świadkiem oczewiftym Philon |czney inftrumentem, którym 
im legat. ad Саўит Cefarem. fobie nowy Monarcha powagę * 


KSIĘGA CZWARTA, 419 


o lekarftwo па oczy, z rozkazu bożka Serapi- 
fa (85), któremu zabobonny narod naypier 
wfzą cześć oddawał; ażeby mu oczy i twarz 
śliną namazać raczył. Drugi także na rękę 


kalika (86), za poradą tegoż bożka upratzat, 


aby r n ftopę pofta 
Wefp. 2 
oni coraz bardziey па! 
firony fzyderftwa z | 


an, i wftręt pokazowa! 


awil.  Smiał йе naprzod 
lecz gdy 
egali; boiąc йе z iedney 
Ekkomyślności, z dru- 


giey, proźbami nędzarzow, a poradą pochleb: 
cow biorąc nadzieię, kazał weyrzeć leka- 


rzom, ieśli ta ślepota 


yiendacio, pretium. 


z dziwna. Już bowiem na 


as, wygubiony był dom 


i касо, pomocą lu- 
Eee ij 


cianinami tak za 
epieni, którzy tym cudom 


Flawiufzow, a zatym aninad-|wiarę daią, i onych bronią. 
grody fpodziewać fç można| Wfzakże ta była zawfze baiek 


było za faze, od Monarchow 
obcych fami 
zawfze w Egipcyśnach zabo- 
bonne duchy, a nie tylko w ich 
zyły бе, ale бе m 
wet i do prowincyi Rzymfk 
owfzem i do famego Rzymu 
dokąd, iako pofpolicie do ftot 
cznych miaft, wfzyftkie glup- 
Фуа, zabobony, wiary i złe o- 
byczaie zpływaią, przeniofy 
fię ; gdzie fiawa i religia Sera 
pifa codzień wzroft brała. Ја- 
kimże, profzę, fpofobem mo- 
žna było przytlumić ten odgłos, 
który był interefem panui: 
cych, zyfkiem popow, fiawą 
Sipcyanow, zabawą gminu, za- 


Atoli zoftały|famą pro 


| natur: płochym ludziom, 
ścią podobały : a 
bezbożni Chrześcianie , chcąc 
podać w niepewność prawdzi- 
we cuda, z fałfzywemi pogan 
i ami, one porownywać 
nie wftydzą fię. 
(85) Zwyczay mieli chorzy, 
mianowicie gminni, z porady 
popow, wftrzymywać бе od ie- 
dzenia i picia, a na fknrach by» 
dląt ofiarowanych, w kościołach 
Ffkulapiufza i Serapifa leżeć. 
Co fię tym głodnym fanatykom 
przyśniło, to mieli za bofkie 
rozkazy. 523% 
(36) Swetoniufz powiada, że 
to był kalika na nogi. 
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Ке dzką oddalone być mogły. Rożne ich zdania 


„były: „ Ze ślepy nie ftracił zupełnie mocy 
widzenia, i że odzyfkać ią może, ieśli Пе 
zawady uprzątną: ow zaś k na rękę, 
odbierze moc i władanie, ieśli zdolnym 
lekarftwem, wyrufzone z mieyfca азуу, 
pierw[ze odbiorą fiedlilko. Ze йе tak po- 
dobno bogom podoba, za których zrzą- 
dzeniem, fam Wefpazyan na przywrocenie 
zdrowia obrany. Wrefzcie, ieśŚlifię rzecz 
uda, chwała będzie przy nim; ‘а przeci- 

„ wnie, pośmiewifko na famych- padnie ,,. 

Wefpazyan, rozumieiąc, że fzczęście iego о- 
poru mieć nie będzie, i że nic mu nie ieft nie- 
podobnego, z wefołą twarzą, w obecności 
zdiętego ciekawością maoftwa, rozkazy boż- 
ka wykonywać począł: i natychmiałt ślepy 
przeyrzał, a ramie pierwfzą dzielność ode- 
brało.  Przytomni tey fprawie, teraz nawet 

o obu tych cudach imowią, kiedy kłamftwo zy- 

fku nie ma (87). 

LXXXII. Pomnożyła Йе w Wefpazyanie 
Żądza, odwiedzenia famey bożka świątyni, 
aby fię tam o dalfzym pańftwa powodzeniu u- 
pewnił. Kazawfzy wfzyttkim na uftąp, wfzedł 
fam do kościoła, gdzie przypatruiąc fię boe 
ftwu, poftrzegł w tyle iednego z celnieyfzych 
Egipcyanow (88), imieniem Bazylida, o któ- 
rym wiedział, że o wiele inil .od Alexandryi 
chory leżał. Badał fię zatym kapłanow, ,, czy 


(87) Gdy to pifal Tacyt, iuż|niem Traiana, | 
nie үр śladu wygubioney fa-| (88) Swetoniufz nazywa ge 


milii Wefpazyana, pod pańowa-| wyzwoleńcem /iboztus, 
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> tego dnia Bazylides wfzedł do kościoła „? 
Wypytywał йе) kogoko ] t, ,, ieŚli 
» go w mieście gdzie nie widziano,,; nakoniec 
wylławfzy wfzędy na wzwiady konnych, wziął 
wiadomość, ,, że tegoż faaiego momentu Ba- 
> zylides o ośmdziefiąt tyfięcy krokow od 
» miafta znaydował йе. Źkąd fobie wn 
fil, że to ziawienie było cudowne, a nazwi- 
{Ко Bażylida (89) królowanie mu rokowało. 
LXXXI. O początku bożka Serapifa, 
о którym nic podanego nie mamy od pifarzow 
nafzych, tak І<рір(су kapłani powiadaią. „, Ze 
> Ptolomeulz Król, który pierwfzy z Mace- 
donow (90) w Egipcie panował, gdy Ale+ 
xandryą Świeżo zbudowaną (91), murami, 
kościołami,iuftanowieniem obrządków zdo- 
bił, pokazał mu Пе we śnie, wney pię: 
kności, i wyżfzego nad ludzki wzroftu, 
młodzieniec jakiś, upominaiąc go, aby w. 
Пау (гу co naywiernieyfzych przyiacioł do 
Pontu (92), obraz iego iprowadził. Ze to 
być miało z ulzczęśliwieniem króleftwa, a 
flawą i powiękfzeniem miafta, które ten 
wizerunek u fiebie mieć będzie. Ze ow 
młodzieniec powiedziawfzy to, w wielkiey 
эу Światłości do nieba Пе podnofił „, Pobu- 
dzony Król wrożką i cudem, obiawił widze« 


(89) Imie Bafilides, pochodzi | Philadelphus, - 
Zgrechiego Пома Bafiłeos, zua-| (01) Założył to miafto Ale= 
Szącego Куда, xańder wielki. AGE 

(90) Ten Ptolomeufz pier-| (9a) Do Pontu, prowineyi A+ 

ży, nazywał fię Soter. Kle- |zył mnieyfzey, i Paphlagonii» 
mens Alexandryifki to przypi- |gdzie było miafto Symope, © 
Nie Ptolomeufzowi nazwanemu: którym niżey. 
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nie fwoie kapłanom Egipfkim, *którzy takowe 
dziwy wykładać zwykli (93); a że oni o Pon- 
cie, i rzeczach obcych mało wiedzieli; pytał 
бе Tymoteufza Ateńczyka, z rodu Eumolpie 
dow, którego fprowadził z Eleuzy na arey- 
kapłańftwo (94), „ coby to był za obrządek, i 
s CO za bożek:,,ć Tymoteufz, za nauką ludzi 
wędrownych, dowiedział Пе: że w Poncie ieft 
miafto $ynope (95), i że niedaleko ftoi kościoł, 
piekielnemu Jowifzowi (96), -z podania ftaro- 
żytnego, poświęcony: ponieważ przy pofą- 
gu bożka, miał być obraz niewialty, którą 
wielu Prozerpiną być mieni. Lecz Ptolo« 
meufz, obyczajem Królow, w trwodze boia- 
źliwy, кого Пе wrociło befpieczeńftwo, bar- 
dziey myśląc o rofkofzach, niżeli o bogach, 
począł to powoli zaniedbywać, i do innych 
zabaw myśl obracać, poki go tenże bożek, 
pokazawizy Пе w ftrafznieyfzey poftaci, gro- 
Źnie nie upomniał, ,, że ieśli rozkazow nie 
з, wykona, i na fiebie, i na króleftwo zgubę 
& Na ten czas dopiero zat 
żony, wyprawił pofłow z podarunkami do 


n mnie |н, na br 
byli to |pifanie te 
o бе pokazuje z| 
s XLI, 8, i iunych|p 
umolpidowie, potom- | т 
„ byli to kapła- | м w Natolii na brzegach 
i dozor | morza czarnego, Pontus Euxie 
kow owych taiemnych, |nus. A 

bo Pluto- 
: go. Czemu 
miafo: widzie Ж aś Serapis nazywal fię Plutó* 

ny naanieyfeu, nazwanym Lef- | пеш, obaczyfa niżey w R. 84* 
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Scydrotemifa Króla, który w Synopie pano- 
wał, przykazawfzy im, aby w podroży Apol- 
lina Pityitkiego (97) odwiedzili. = Mieli pollo- 
wie pomyślr lugę, itę z wyrocznicy nie 
oboiętną odebrali odpówiedź: ,, żeby oyca 
» роб odwieźli, a fiottry zoftawili (98) ,,, 
LXXXIV. F wizy pofłowie do Sy: 
nopy, oddali podarunki Królowi, i dane fobie 
zlecenie -2 proźbą przełożyli. Lecz on nie- 
wied y pić, raz Пе obawiał bożka, 
drugi raz gr eg, 1: czafem obietnica- 
mi i darami pofłow dawat fię nakłaniać. Trzy 
lata bez (Кики wypłynęły, gdy tym czafem 
Ptolomeufz, піс z proźby i nalegania nie upu- 
fzczał, wfpanialfze polelftwa, z licznieyfze- 
mi okrętami, i bogatfzemi darami wyprawu- 
iąc. Nakoniec pokazał бе bożek z groźną 
twarzą Scydrotemifowi, upominaiąc: ,, aby 
» w wykonaniu naywy y woli zwłoki nie 
„czynił „. А gdy йе on iefzcze ociągał, ro- 
«żnym go niefzczęściem, chorobami, i gorľze= 
kami, pokazuiąc gniew o= 
czewifty, nawiedzał. Zwoławizy zatym gro- 
made Ścydrotemis, przekładał rozkazy bo- 
fkie, tudzież fwoie i Ptolomeufza widzenia, 
i wifz: 1ad króleftwem kaźni: lecz 
czywy gmin, fzem na Króla, 
Pcyanom, ao fiebie Пе boiąc, kościoł па ko- 


cem, a Prozerpina ño 
w Mitologii 


Wa. 
(97) Byl ten Apóllo w I 
ach,mieście niegdyś wyrocznią | т 
ożką flawnym. Teraz tylko |tego fiowa odwieźć 
tam wiofzczyna nazwana Ca///, | ponieważ boftwa owe baieczne 


М dotu gory Parnaffu. z obrządkami z Egiptu były 
C98) Jowifz był Apollina oy- | przywiezione. 


Z,R,823, 
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ło opafał. Z tąd powfzechne mniemanie uro- 


? Йо, „ że fam bożek z kościoła wyfzedlzy, 


> wftąpił na Egipfkie okręty (99),,. Jakoż 
rzecz dziwna, że w przeciągu trzech dni, ty 
le drogi ubiegłfzy, w Alexandryi ftanęły. 
Zbudowano mu kościoł, według wfpaniałości 
miafta (тоо), na mieyfcu nazwanym Rbacotis 
(1), kędy wprzod była kaplica, Serapifowi i 
lzydzie z dawna poświęcona. Y ten ieft po- 
wizechny o początku i przywiezieniu bożka 
odgłos. Wiem otym, że niektórzy chcą go 
mieć przywiezionym z Seleucyi (2), Syryi- 
fkiego miafta, za panowania Ptolomeufza trze- 
ciego (3). Drudzy zgadzaią е. na Ptolomeus 
fza, ale twierdzą, Ze go on z Memphis (4) za- 
cnego niegdyś miafta, i ftolicy ftarego Egiptu 


prowadził. Samego zaś bożca (5), iedniE- 
fkulapim, 


(99) Plutarch 102 famo opi- 
fuie, lecz nie tak.baiecz: 

(100) Opifanie bogaltw tego | z 
kościoła, obacz w Ammianie ) Ter 
Marcellinie XXII, 16. (3) Ptolon 

Ст) Koptowie po dziśdzień| (4) Memphis, 
ńazywaią Kaekot. Niegdyś to|mek ftarożytnych K 
była wiofzczyna : Alexander | (кіс, którego roz 
wielki, zbudował tam fiawne | zbudowane miafto Kair nad Nie 
miaftoAlexandryą, nad uyściem Пет. 

(5) OBOZKU EGIPSKIM SER4PIS. 
ipcynnow, nay [data , promieniftą, z korcem na 
więkfzy bożek, wielu i nayprze-|wierzchu: widzieć tamże i troy“ 
dnieyfzych w pągańftwie wyo-|ząb źródens, czyli widły o trzech 
brażał bożkow. Z tąd ychach, które wąż otacza. 
<iwney fronie pieniądza -|Z tych znakow pol i 
nina Cefarza , nazwanego Pius, | że Serapis ieft Jowif 
króry opifuie uczony Qifel in 74e|cem, Ozyryfem, Neptunem i 
feuro  feleftorum numifmatum! Efkvlapiifzem. Obacz cytowa* 
Tab. XLII, n. 1, widzieć gło- ne dzieło Oifela, w którym ten 
wę Serapifa tego, rogatą, bro-|autor znaki te opiluie, Atol 


Serapis, u E 


KSIĘGA CZWARTA. 425 


fkulapim, że choroby leczył, drudzy Ozyry- === 
fem, naydawnieyfzym z bogow narodowych, 26570 


inni Jowifzem , iako wfzyftkich rzeczy wielo- 
władnym panem, naoftatek wielu Plutonem 
być mieni; zafadzaiąc fwoie zdanie, iuż to na 
poftaci i iawnych znakach, iuż przez nacią- 
gane tłomaczenia. 

LXXXV. Tym czafem Domicyan z Mucy- 
anem, nim Alpow fiągnęli, odebrali pociefzne 
wieści, o fzczęśliwym fwoich w kraiu Trewi- 
row powodzeniu. Naywiękfzym był zwycię- 
ftwa dowodem, herfzt nieprzyiacioł Walentyn, 
(6) niezłamany w niefzczęściu, a iakim tchnął 
umyfłem; z twarzy znaczny. Słuchany, dla 
tego tylko, aby fię dał poznać, podaiąc głowę 
pod miecz, wyrzucaiącemu tam komuś zprzy- 
tomnych, ,, Ze miafto iego poimanie, ,, odpo- 
wiedział: ,, śmierć ieft pociechą moią „„. Na. 
koniec Mucyan wynurzył, z czym fię tak dłu- 
go tail, ,, Ponieważ z łafkawości bogow zła» 
> mana піерггуіасіе Ка potęga: nie przyftoi 
» na Domicyana, po fkończoney iuż prawie 
> woynie, cudzey fławy być świadkiem. Gdy- 
> by fzło o całość pańftwa, albo o zachowanie 
> Gallii, na ten czas by mu należało ftanąć na 
» placu: ukaranie Kaninefatow i Batawow , 

Tom III. ЕЕ 


naturę i cześć Serapifa naydo- | rin w kfiędze, Melange de diver- 
kłądniey obiaśnia Makrobiuíz, | /es Medaittes Tom, lyp. 224. Kto 
Saturnalium 1, 20, z którego ро | chce mieć dofkonałą wiadomość 
Wieści poznać można, że ten Se- о tym Бойки, i o mieście Synope, 
Napis nie był innym od Słońca. | niech czyta dyflertacyą uczone- 
Toż Гато potwierdzaią, dwa cie- | до de Fontenn w kfiędze Mómof- 
kawe i rzadkie pieniądze We. ғаз de P Academie Royale des ina 
fpazyana i Domicyana, opifane | /zriptiens Tom X, p.465 i dalfze. 
i obiaśnione od uczonego Pellee| (6) O którym wyżey WR. zr, 


sama 
R.C.P.7o 
Z.R.g23- 
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> możefię zlecić mnieyfzym wodzom: niechay 

» raczey w Lugdunie fiedząc, 

,,żu-na wodzy, powagą i mocą 

> burzliwe narody, a w drobne fię rzeczy 

> miefzając, na walnieyfze czeka „,. 
LXXXVI. Przenikał te fztuki Domicyan, 

ale ufłuchał rady, aby йе nieznaiącym uczynił: 


> ztamtąd рії emne lifty do Ceryala, wy- 
„,rozumiewaiąc z niego, ieśliby przytomne- 
> mu fobie w obozie woyfko i władzę zdać ze- 
> chciał ,,. Jeśli zaś takowym poftępkiem woy- 
nę przeciwko oycu, czyli przeciwko bratu po- 
dnieść zamyślał, rzecz niepewna, ponieważ 
yalis potrafił rozumnie, pr żne, a dzie 
żądania iego uchylić. Widząc Domicyan; że 
ftarfi lekce fobie ważą młode lata iego, po- 
przeftał do drobnieyfzych nawet, i zwykłych 
fobie pierwey, fpraw miefzać їе; а Нап 
Бока chytrość , fzczerości i fkromności pozo- 
rem (8), udał fię do rymotworftwa i innych 
nauk, aby zdradliwy umyfł utaił, umykaiąc fię 
razem zawiści brata, którego powolną, i rożną 
wcale od fiebie naturę na złe wywracał. 


OZ ZR LEG 
©) Lugdun teraz Lion. je Swetoniufz w. życiu iego R, 


(8) O tey obłudzie pifze (ак. | 11. 
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imamanmi 


TRESC KSIĘGI PIĄTETV I OSTA- 
TNIEY HISTORTI. 


Tytufa ociec obiera na gromienie Zydow. Woy- 
[ko icgo. Założony обоз pod Jeruzalem. LI, 
Zydow(kiego narodu początki. ПІ. Jego pra- 
wa i religia. VI. Opifanie kraiu i granic, tu- 
dzicż baljamu, Libanu, Jordanu, iexiora wy- 
rzucającego klciką mattryq, pol ufchłyćh, олоо» 
cow w popioł obracaiących fig, Bela rzeki. PILI, 
Jeruzalim Љоса narodu.  Koscioł niezmiernie 
Rofztowny. Zydow fłan pod A[jyryiczykami, 
Medami, Per fami, Macedonami, i panowaniem 
famych Królow Judzkich. IX. Tychże Zydow 
rożne lofy pod Rzymianami. X. Woyny Zydo- 
wfkiey pod Gefjyufzem Florem prokuratorem 
Pierwiajtki. Ceftyus Gallús, legat Syryi, częfło 
zwyciężony. ‘Wefpazyan zieyciężca bierze pod 
moc całą ziemię, procz Jeruzalem. XI. Tytus 
Zydow pod mury micyfkie idących, miedzy mury 
юата, ido таа fzturmuie. Obrony miey- 
ЕЕ ij 
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wienia rożne przed dobywaniem. ХІУ. Tym 
czajem Cywilis, керташ еу fie na woyfko w 
Niemczech, odnawia woyny. XV. Rożne bitwy 
czafem Cywilowi, czafem Ceryalowi pomyślne. 
ХЇХ.Сушй udaie ię na wyfpęBatawow., XX. 
Napada na garnizony Rzym/kie. XXI. Ratuie 
„Леоісћ Ceryalis , i faczęście odmienia. XXH. 
Lecz mało oftrożny ledwo fam nie ginie, X XLII. 
Cywilis wodney potyczki pragnie.  Zafławia 
Jig mu Ceryalis, i w nowe nicbe/pieczeńftwo wpa- 
da, dla wylewow Renu. XXIV. Niebefpieczeń- 
two dla pułkow. Ceryalis z Cywilem pokoy na- 
mawiaią. Refzta Hiftoryi zginęła. 


Działo Йе to pod Konfulami. 


R.Z.R. C.P. 


DCCCXKIII. 79, (FLawiuszem WEsPAzYANEM Aug II, 


(Trrem WEspAZyANEm Cefarzem, 


[kie. XII. Zydowfcy wodzowie. XIII. Zia- 


TRESC DOPEŁNIONET KSIĘGI V. 
PRZEZ GABRYELA BROTYERA, 


XXVI. Zgoda x Batawami: pokoy w Niem- 
czech. XXVII. Lingonowie łajkę Domicyana 
uprzedzaią.  Sarmatowie, zabiw/zy Fonteia A- 
gryppt, Mega puftofzą. W krotce od Rubryu- 
[za Galla zwyciężeni, XXVII. Oblężenie Fe~ 
rozolimy. Roxzwał pierw[kego muru. ХХІХ. 
W przełamaniu drugiego froga utarczka, XXX 
Upor Zydowjki, XXXI. Tytus trzydniową 
pracą, miafto murem obwodzi. Dobyta i wycię- 
ta wieża, nazwana Antonia. XXXIV. Glod 
i powietrze w „Jeruzalem, XXXV, Prożne ufi- 
łowanie Rzymian w doftaniu kościoła, XXXPI 
Tytus rozkazie zapalić bramy, kościoł iednak 
zachować. XXXVII. Zydzi, do zguby wła- 
nay pochopni, nierozumnie napadaią na Rzymia- 
now. XXXVIII Kościoł ogniem ztrawiony. 
Tytus Imperatorem od żołnicrzow przywita- 
ny. XL. Okropne faczątki woyny Zydowfkicy. 
Gore Jeruzalem. XLII. Tytus wfzedfzy do 
gruzow znifzczonega miafta, Bogu zwycięjłwo 
przyznawą. XLIII. Ztamtąd iedzie do Ceza- 
rei, maiący wolą zwiedzić wfchodnie prowincye. 
Lucyli Ваиз dokonywa woynę Żydoiejką . 
XLIV. Wejpazyan przybyw/zy z Alexandryi 
do Rzymu, do pracy około kościoła Kapitol/kit- 


go przykładem zagrzewa. XLVI. Tytus po- 
wrociwjzy xe wfchodu odwiedza Jeruzalem, i 
nad upadkiem опсу lituie fig. Przybywa do 
„Memphis, a х głową uwieńczoną w koronę,znay- 
duie fig na poświęceniu Apidy, zkąd w Rzymie 
obmowy materya. ХІУ LI. Wefpazyan nada- 
ie prawem Łacińfkim Hifzpanią. Potrzeby pu- 
bliczne opatruie. XLVIII. Spofob życia iego. 
XLIX. Staranie o potomfiwie. Tytus przy- 
bywa do Rzymu. L. Wefpazyanowi x Tytufem 
tryumf uchwalony. Obchod tego tryumfu. LII. 
Zamknienie kościoła fanufa. Kościoł Pokora od 
Wefpazyana zbudowany: tam złożone zdobycze 
koscioła „Jerozolimfkiego. Za ftaraniem Wefpa- 
zyana z Pytufom, poprawi ią fig obyczaje w jio- 
licy, tylu wyfigpkami ЈКаёопу. 


To fię działo pod Konfulami. 


R.Z.R. C.P. 
gecexx11. 


(Fuawiuszem Wespazyanem Aug, II 


DCĘCX XIV. ы з 
GR (Marxism Kokcerem NerWą- 


KAIA KORNELIUSZA 
PRAG Y p A 
Та УЗУ T: GQ Rip. I 


KSIĘGA PIĄTA I OSTATNIA. 


Na początku tegoż famego roku, Ce- 

zar Tytus, wybrany od oyca na p. 

BRY pofkromienieŻydow, a w prywa» 2 
miss” nym iefzcze fwoim i rodzica fta- 
nie (1) mężny woiownik, dopełniał coraz ry- 
cerfkiey fławy, wyścigiem ku fobie miłości 
woyfk i prowincyi. Więc ażeby na tym fto- 
pniu, wyżfzy nad fortunę pokazał umyfł, 


wfzędy йе pięknie i'dzielnie w boiach ftawił, 


zech, Brytannii, i w zie- 
udzkiey. Ораса Swetoni- 


REŻ 
(ху Nim Wef 
fem fynem tr 
bie fiawę dziel rycerfkich zie- | ufza. 
dnali, woiuiąc fzczęśliwie w 


та 
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pozyfkuiąc ferca grzecznością i poufałym ob« 
cowaniem, ftawaiąc częftokroć obok z pro- 


` ftym żołnierftwem do prac i potrzeby, bez 


uymy atoli powagi hetmańfkiey. Przyięły go, 
w Judzkiey ziemi, trzy pułki, piąty, dziefią- 
ty i piętnafty, ftary i doświadczony lud We- 
fpazyana. Przydał do nich dwunafty zSyryi, 
a trzeci i dwudziefty drugi z Alexandryi zciąe 
gnione (2). Przybyły z nim w towarzyftwie 
fprzymierzone roty w liczbie dwudzieftu, i 
fześć fzwadronow iazdy: także Agryppa i So- 
hem Królowie (3), procz pofiłkow od Króla 
Antyocha, i znaczney liczby Arabow, zwykłą 
miedzy fąfiedztwem zawiścią, Zydom nie- 
przyiaźnych.  Zbiegło Пе nadto wielu 2 Rzy- 
mu і ze Włoch ochotnikow, w nadzieię pry- 


watnych zylkow, a pozyfkania fobie nowego 


iefzcze i nieuprzedzonego pana. Z takim 
woyfkiem wkroczywfzy Tytus porządnie w 
nieprzyiacielfkie granice, a baczny i gotow na 
wfzyftkie przygody, położył йе obozem піе- 
daleko Jerozolimy (4). 

П. Lecz ponieważ fławnego miafta tego 
los oftateczny pedać mam wolą, zdaie mi Йе 
nie od rzeczy, o początkach iego dać fprawę. 
Powiadaią , iż Zydzi uciekfzy z wyfpy Krety, 
ofiedli na brzegach Libii, którego czafu Sa- 

turn 

(2) Jakie mist Tytus woyfko,| (4) Założył Tytus fwoy oboz 
dobywaiąc Jerozolimy, obacz Jo- naprzod na dolinie Cierniowty, 
zefa Bell. Judaici V, 1. | przy wiofce Gabath-Sauł, odle- 

(з) O Agryppie II Galilei ,/ gley od Jerozolimy około зо ftai: 
Sohemie 'Sophony, Antyochu |potym go bliżey przymknął do 
Komageny Królach, obacz Hift. | тічка, Obacz Jozefa Bell, Jude 
K. LI, R. 81. У, г, 


KSIĘGA 


turn (5), gwałtem Jowifza wygnany, 
Dowodem tego famo imie (6): 


ftwo opuścił 


Tom IH. 


(5) Grekowie od Saturna i 
Jowifza, iak potym Rzymianie 
od Troi i Troiańczykow wfz 
fikie fwoie powieści zaczynali. 


6) О RODZAIACH 


Rzecz ieft wielu do podziwie- 
nia, iż Tacyt, człowiek wiel- 
се uczony, tak wiele fałfzywych 

ści o rodzaiu Zydow przy- 

i, mianowicie w tym wie- 

ku, kiedy po zburzeniu Jerozo- 
limy, a zawolowaniu ziemi Jus 
dzkiey, dzieje narodu tego, je- 
go obrządki i obyczaie, dobrze 
były znaiome w ftolicy świata, 
Dziwić йе atoli mniey będzie , 
ieśli uważy , iż Tacyt pifał Hi- 
foryą , w tym czafie, kiedy 
Rzymfkie pań ftwo naybardziey 
kwitnęło, a ledwie wiedząc o 
fwoiey religii, o obce niewiele 
dbalo.. Do tego rodzay Zydo- 
Wiki, i iego hiltorya, kłamftwa- 
mi wielu pifa wniey 
yła zaćmiona ydzi, 


dla religii i obrządkow fwoich, 
dla czci jednego Boga, a tym 


PIĄTA. 
króle- 


Ggg 


Zkąd u Grekow uroflo to mnie» 
nie o rodzaju Zydow; o czym 
żey zaraz. 


ZYDOWSKICH. 


famym dla obrzydzenia bałwo- 
chyalftwa i wieloboftwa, innym 
od fiebie narodom byli obmier- 
zli, mianowicie zaś Rzymia- 
nom, którzy od nich nie raz 

e klęfki odnofili. Przeto 
nafz Tacyt, powieściom Zydo- 
wikim ani nadto, ani przeciw= 
nie, nic zgoła nie wierzący, czę- 
ścią z Zydowfkich, częścią = 
obcych pifarzow podania, co mn 
fię zdało do prawdy podobniey- 
fzego, wybrał, aby początki го- 
dzaiu Zydowfkiego орі ај, Ztey 
przyczyny, wiele rzeczy fałfzy- 
wych z prawdziwemi pomie= 
fzał: o których wfzczegulności 
mowić, jako tlomaczowi Chrze- 
ściafifkiemu należy , ponieważ 
w tych rzecząch wiele fię znay- 
duie pierwiafikowey prawdy do 
wodow. 


O ZYDACH Z KRETY POCHODZĄCYCH, 


Narod Crathim albo Ceretków, | pofyłali, świadczy Stephanus de 
wedłog świadeftwa Pifma S, Z| Urbibus pod fowem Janos, 
eg. XXX, 14, Ezechiela ХА, |świadczy fam port Kreteńśki 
16. Sofoniafza prorokow //, 5] Penice, o którym ieft wzmian= 
miefzkał miedzy Jndzką ziemią|ka w Dzieiach Apoftolfkich 
iFenicyą , tak blifki i fąfiedzki| XXVII, 12. Przydać tu należy 
obu, że Paleftyńczykowie, czę: | świadeltwo Strabona geografa 
© fig oznaczali imieniem Cre-|w K. X, że Spartanowie, czyli 
ККА i byli częścią Fenicyi, | Lacedemofńiczykowie , wała 
tóra w owych kraiach fzeroko|miaft na wyfpie Kreta zbudo= 
niegdyś panowała. Ze zaś Fe- | wali; a ci Spartanowie chełpili 
hikowie ofadnikow fwoich na|fię z braterftwa Zydowfkiego , 
Wylpę Kretę, teraz Kandyą, [iako to widzieć w kfiędze 1 Mas 


R.G.P.zo 
Z.R.823. 
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ponieważ w Krecie leży 


, okoliczny Ideami zowią: 


TACYTA HISTORYI 


fławna gora 14а, lud 
a barbarzyńfki ięz 


nazwifko narodu па Judeow wywrocił, Niektó- 


rzy pifzą: ,, że za pano: 
> po Egipcie Zydowfka 
эу Hierozolima i Judy, 
> krainy (7) „s Wie 


wania lzydy, roz 
a, pod wodzą 


nowała 


tłufz 
pobl 


lecz Kreteńczykowie 
pochodzili z Zydow. Prócz tego 
zaś, że Kreteficzykowie byli za |: 
wize ktamcami , /ewper menda- 
ces, iako fię pokazuie z ich wie- 
fzczka w liście S. Pawła do Ty- 
I, ra, nadto iefzcze zeļt 
zwyczayney narodom emulacyi, 
chelpili ię, iż Zydom początek ld 
dali. Co tak wefzło w mnie- 
manie, że fiedmdziefiąt ttoma- 
czow Рита 
brayfkie z Ezechiela i Sofon 
fza prorokow , wyżey cytowa- 
ne, przełożyli na Grecki ięzyk 
Kretas, paroikoi Kreton , to ie 
Kreteńczykowie i przychodniowie 
Kreteńtfey.  Ztąd i Teodoret, o- 
biaśniaiący to mieyfce pifma z 
Sofoniafza, powiada: że nięktó 
rzy z Krety przyśli na mieyfca 
ńadmorfkie Paleftyny, i tam o- 
fiedli. Jawna rzecz zatym, cze-| 
mu Tacyt przyznaie Zydom po-! 


pos. LV, ; 
famego człowieka, Moyżefza i 
więtego, ftowa he- | 
- |zdaniu uczonyChryftyan Worm. 


Ze zaś prze- 
i od Kretefi» 
od nich posli, 


iwnte, nie 
пуком, lecz 


procz innych dowodow,potwier= 
dzai 


to rożne zw 
< u Kreteńczykow, 


świniny nie iedli, i 


rocz tego, cokolwiek Krete- 
ykowie o Mintfie powiad: 
ak to ieft podobne do dziełM 


у: 
żefza, iż uczony Huet w klię- 


ize Demon/firatio Ё 
пит. 9, ma za tegoż 


Minofa. Za Huetem pofzedł w 


De corruptis antiquitatum He~ 
braicarum apud Tacitum @ Mar 
tialem vefligiis w K. 1, na karcie 
43- Przydać należy, że Zydzi 
w ofubliwizym mieli .pofzano= 
wania dzień fobotni: ten zaš 
dzień, ponieważ Grecy dniem 
Saturna nazwali, przeto i о 
Zydach rozumieli, że'czcz 
turna, i że z Krety wyfpy w' 
ciekli. 


(7) O ZYDACH Z EGIPTU POCHODZĄCYCH. 


Tacyt tu powiada, że Z 
z Egiptu do pobliżfzych 
rzyśli, to ieft do ziemi Judz- 
ер, blińkiey Egiptu. Egipcya- 
nie zmyślili imie wodza Jero- 
zolima: Judy zaś imie, lubo do- 


i |mieyfcu kładli, 


fałfzuiąc czas i 
okoliczności, ażeby rodzay Zy- 
dow od fwego narudu wypro” 


żytnych narodow » któ 
chełpiąc ze fwoiego naś 


brze znaiome, nie na fwoim 


pierwfzeńftwa , inne wiz) 


KSIĘGA 


PIĄTA. 435 


> plemie Etyopow (8), które, pod królowa- 


za poślednie, albo za pochodzą: 
се od fiebie mieli. Jakoż Egip- 
суапіе, mocą i bogaltwami pań 
fiwa, wynalazkami rożnych 
fztuk i rękodziełow, wielkie fo~ 
bie imie na świecie ziednali. 
wą nadęci, mienili йе być 
wfzemi ludźmi , јако 
świadczy Dyodor z Sycylii w 
K. I, R. 19, tudzież inni pifarze. 
Ztey przyczyny powiadali, że 
narod Zydowiki od nich wy- 
fzedł. Swieżego tego fałfzu 
prożność dowodzi, nowe iakie- 
goś zmyślonego Hierozolima 
ie, dopiero po zbudowaniu 
miafta Jerozolimy wynalezione; 
także ten mniemany, wfpoł- 
wodz Juda, od królowania [zy- 
dy i baiek owych daleko pośle- 


(в) O ZYDACH Z FTYOF 


Ftyopowie panowali niegdyś 
w Afryce wielowładnie, i Egipt 
im flużył: Pliniufz 
da w K. VI, R. 29, że z 
Króla Cefeufza, mieli i Syryą 
W poddańftwie. Майесі zwy- 
cięftwami, chetpili йе ftarfzeń- 
ftwem nad Egipcyanow, co na- 
wet przyczyną naturalną po- 
twierdzali. Albowiem miefzkań 
ty kraiow południowych» gdzie 
#ойсе im gorętfze, tym plo- 
dnieyfze, powiadali o fobie, za 
Świadeftwem Dyodora z Sycylii 
W K. IIl, że ich ziemia przed 
fnnemi wydała. Ztey więcprzy 
Czyny mniemano, że iako inne 
narody, tak i Zydzi od Etyopow 
początek wzięli. 

Była iefzcze i druga, aywla- 


Ggg ij 


dnieyfzy. Nigdy też Zydzi nie 


czcili Jude, iakoby narodu fwe- 
go oyca, za świadeftwem fames 
go Juftyna, pifarza pogańtkiego 
м К. ХХХУІ, К. 2. Już króle” 
ftwo Egipfkie ze ftaróżytności i 
bogaftw mocno ftynęło, gdy па- 
rod Zydowfki nie wiele iefzcze 
miał mocy. Jednak Egipcyanie 
od Zydow fa poźnieyń rodem, 
ponieważ oni idą od oyca Ме- 
araima, drugiego fyna Chama; 
ztąd u wfchodnich narodow, i 
famych Egipcyanow i Koptow 
Egipt nazywa Пе Mefra, Mer- 
fam, Chemia,  Obacz Kirchera, 
fiawnego lezuity kfięgę pod tys 
tulem Ædipus /Egiytiacus Tom. 
E pag. 2. 


PII POCHODZACYCH. 


teraz Jaffa, miafto ftarożytne, 
o którym, iako świadczy Pli- 
niufz V, 31, powiad 
Andromeda, na po 

morfkiey, b av 

wfzem za czafow.Pliniufza, Jo- 
zefa, a tym famym i za Tacyta, 
pokazywano na kale przyle” 
gley miañu , znaki łańcuchow, 
któremi Andromeda byla przy- 
wiązana. Obacz o tym Pliniufza 
У, 13, Jozefa Hel, Judaici LL 
16. Nie dziw zatym, że 
tych Etyopfkich. ftarożytności, 
które po tylu wiekach, nie tylko 
chowano w Paleftynie, ale i w 
polzanowaniu miano, niektów 
rzy, iako pifze Tacyt, mieli Zy- 
dow za plemie Etyopow._Ztym 
wfzyftkim Etyopowie, nie tylko 


Ściwfza tego rodzaiu przyczyna. 
а morzu Fenickim leży Joppe, 


od Żydow , alei od Egipcyan Га 
poźnieyfi, iako urodzeni z Lud, 


— 
R.C.P.7o 
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> niem Ceferifza, boiaźń i nienawiść odmienić 


> fiadło przymufily ,,. 


Są którzy twierdz. 


> iż przychodniowie Affyryifcy (9), lud bez 


fyna Mezraima . czego dowodzi 
neżony Bochart, w kliędze бео. 
śrapiia Sacra. Part, 1. lib, IV, 
сар. 26. 

Opufzczam to, co Jozef w kfię 
dze Antiqu. Judaic. IV, 10 po- 
wiada : że Moyżefz, iefzcze mło 
dym będąc, woiowal w Etyopi; 
że tam poiął za żonę €orkę kró- 
lewfką, a iako świadczą Rabi- 
nówie, że w tym kraiu pano- 
wal. Mogą to być baśnie Zy- 
dowfkíe ; to iadnak pewna, 12 
Zydzi dla handlu zdawna by- 
wali w Etyopii ; że z nich tam 


(9) О ZYDACH Z ASSY 


Ażeby fię pokazało, że te йо- 
wa Tacyta Sunt фиї tradant Af- 
Jyrios connenas-indigum agro 
rum populum, parte ¿Egypt po 
ritos, mox próprias urbes, tac 
breafgue terras Є propiora Sy- 
wia сы że te, mowię , fi 
wa, fa iftotną Zydow (гаду 
krotko mi obiaśnić należy. A 
bram, nazwany potym Abraha 
mem, ociec i zafadnik narodu 


машына z sss 
niektórzy ofiedli, i dotąd fe 


naydują, iako mamy z powie- 
сі ludzi wędrownych, które 
obacz w kfiędze uczonego Lu- 
dolfa pod tytułem Comminta- 
rium Etkiopicum lib. 1, num. 
Błąd, o rodzaiu 2уйо 

pii, mogł i ztąd urość, 
Arabia , iako Etyopia 

były Ches. Ażez Arabii przys 
li Zydzi do Palefyny, niefięe 
gaiący głębiey w rzeczy, a na 
famych tylko koniekturac 

nie fwoie z 


Zydom początek od Etyopow. 


RYI POCHODZĄCYCH. 


gdzie Jozef fyn 

króleftwem za F; 

feos LI, 55. XLVI, t- Potom- 
ftwo Jakoba w Egipcie miało wy 
dzieloną febie część niż 

ptu, to ieft ziemie Geffen i Ra- 
таев, parte Egipti potiti Gen; 


уз, | ХЫП, 4,11. We dyieście pie 


tnaście lat po weyściu do Egi- 
ptu,wyśli z niego Zydzi хой Г 
włafne miafta w ziemi Chana- 


Zydowfkiego byt przychodniem | an pofiedli, mox proprias urbes 


Aflyryfkim Afyrius convena, po | Flatbreafqne terras 


nieważ według pifma S. Gene 
feos ХІ, 31 wyfzedł z Ur, miafta 
Chaldeyfkiego. Niemaiąc zkąd 
fie wyżywić , śndigus agrorum. 
dla głodnego crafu, puścił йе 
do Egiptu Genefeos Xll, 12. 


& propiora 
Syria cokiere, tako йе pokaznie 
z kñaq Jozue. .. Nazywały fię 
zaśziemie Zydowfkie, terra Hæ- 
brzee od Abrahama Hebrayczyka 
Gen: XIV, 13 i iego potomkow 
także Hebrayczykow, tak na- 


On fmn jako i iego potomkowie | zwanych od Howa Heber, to ieft 


Jzaik, Jakob, Afyryifcy także 
przychodniowie, prowadzili błę 
dne życie, dotąd, poki Jakob z 
Хупаті i wnukami, dla głodu 


po łacinie frans, iż za rzekę 
Eufrat. przefzedfzy, te kraie o= 
fiedli. Powieść żatym Tacyta na 
tym mieyfcu, zupełnie fię zga- 


także, do Egiptu nie wizedł, | dza z pifimem 5. 
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„ przytułku, opanowawfzy część Egipt 
» w krotce w miaftach włafnych, i 


» Hebrayfkich, blukic] 
nakonie 
powiada 


‚ fzlachetne Żydom daiąc рос 
: „ iż Solymowie, wfiawiony wier- 
» fzami Homera nar 


437 


h Syryi ofiadł,„, inni 


atki, 


od, zbudowanemu od 


» nich miaftu, imie Hierozolimy ze fwego 


» nadał (то). 


Ul. Wielu pifarzow nato Пе zgadza (11); 
» że gdy w Egipcie pokazała Пе zaraza, fzpeca- 


(б) OSOLYMSKIM 


ztrzą 
leży, aby йт obiawita przyczy- 
na błędu. Wierfze Homera, bye| 
ły u Greków iu Rzymian źrzo- 
dem fla Z tey 


przod Salem, to left pokoy, zbu- 
dowane, iak mowią, od Mel- 
chifedecha. Potym, kiedy He- 
brayczykowie ziemie te pofie 
dli,i pokoy tam utwierdzili, na- 
zwali to miafto Serufalem, to 
ient odziedziczenie pokożn. Do 
пайа Jerozolimy przydał Da- 
wid Król nowe miafto Sion: na 
ow czas, nie odmieniając nic 

mienia, ale tylko nachylaiac ie 


RODZAIU ZYDOW. 


42 Гапа pronuncyn= 
cyą, czyli wymawianiem ftowa, 
Grecy, nieznaiący ięzyka Hes 


y |brayfkiego, nazywali to mjafto 


Hierofolytna, wywodząc imie ie- 
go od fłowa Hiero, po Grecku 
Коо! znaczącego, i gór S 

lymfkich, ek Sofimion oreon, kt 

re wfpomina Homer w бауу 
К. V, wierfzu 284. Tenże Но- 
mer mowi w lady K. VII, wier 
[zu 184 o Solimczykach, naro- 
dzie bitnym.  Wfzakże ci So- 


- |limczykowie nie byli narodem 


Zydowfkim, ale Etyopfkim. O- 
bacz Strabona K. I, kartę 3 

G) Z tych pifarzow , wielu 
ftarożytność zatraciła: zoftali 
fię iednak niektórzy, iako to 
Cheremon i Lizymach,cytowani 
odJożefa, Juftyn z TrogaPompe- 
iufza, Dyodor Sycyliifki w Eklo- 

ch, który te i tym podobne 

śnie o Zydach napifali. 


U, === 


.P.70 


ziemiach z,R.g23. 
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> ca kroftami ciała (12), Król Bochorys, uda- 


(12) O:ZYDOWSKICH USTAWACH Y OBYCZAJACH, 


Wyliczywfzy Tacyt rożne zda 
nia o rodzaiu Zydowfkim , mo: 
wi teraz bez braku o ich cby- 

ch i uftawach, z powieści 
ch, rownie iako on fam, 
w Zydow fkich rzeczach nie bie- 
głych, autorow О czym, po- 
nieważ mowiliśmy dofyć w po- 
przedzaiąch przypifkach, teraz 
tylko, krotko namienić nale- 
ży. 
Gdy po Egipcie fzerzyla fig za- 
raza, którą Jaftyn w K. XXXVI, 
azywa /cabies, vitiligio, no 
archy, krofty, trądy, 
powiada Tacyt, idąc za zdaniem 
Cheremona i Lizymacha, iż Zy 
dow wygnano z Egiptu, 
fałfz zbiia Jozef w kfiędze prze- 
ciwko Apionowi 1, 33. 

Ze zaś Tacyt, pilarz Zydom 
niechętny , opifuiąc ich podroż 
2 Egiptu, zamilezał o cudów= 
пут przeyścia przez mo! że czer 
wone, zdaje йе rzecz mniey dzi 
wna, kiedy fam nawet Jozef, 
dawny na ow czas z kfiąg ima 

ci, tak o tym cudzie nap 

1, że go bardziey wywrocił, 
niżeli utwierdził .  Alkowiem 

odobne cudo przywodzi na mo- 

filii, gdy Alexander wiel 

ni wciewał., Obacz 
Antiquit 
le oftatuim, ` 

Wfzakże, w famych hawet 
klamftwach Cheremona i Lizy- 
macha, daie бе widzieć ойе 
owe Fylptu ukaranie, kiedy 
Bog, narod ten uporny wrzoda- 
mi ofypal, iako mamy u Moy- 
żelza w К. хой 1X, до, Со 


Ten | 


Śsdaic, И, w| 


fig zaś tycze, cudowney Zydow 
przeprawy przez morze саег- 
wone, to fiẹ pokaznie ze ftara- 
żytnego podania naroda /eńtyce 
|fagow, miefzkuiących około te= 
o тогга, którzy o tym cudzí 
[ой naddziadow fwoich fłyf 
iako świadczy Dyodor Sycyliifki 
w K. Ш, R.40. 
12 Hebrayczykowie, po wyi- 
u z Egiptu, wędrniąć po pu- 
ftyniach Arabfkich, cierpieli nie 
doftatek wody, pifze o tym Moy 
żeľz w K. Exodi XV, 23. Lecz 
o pragnienie, nie tylko miey- 
fpofobnością, ale i cudem u- 
y Albowiem w ЁЗ 
н znaleźli dwanaście #rzodet 
fiedmdziefąt palm. Æ- 
7. Te cuda 
y od pogańftwa,gar 
Zydowfkim narodem, 
jako przeciwnym bałwochwal- 
wu; od tey zaś wody, znale- 
21спеу w Elim, zdale (е, iż fi 
rodziła bayka, iakoby Moyżefa 
2 pofzłaki łąkowego gruntu, 
1 za oflami, i zdroie wy- 


wady 


laie Tacyt, iż Zydzi 
niowey podroży, fio- 


po fześcio 
przyśli na to miey- 


dmego dn 
|fce, gdzie 


tey podroży przyp po- 


Źnieyfzych m opifaniow, 
ludzi na owych mieylcach һе» 
dących i umyślnie tey prawdy 
dociekaiących, iawnie fię poka- 
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» wfzy Пе po radę do wyroczni Hammonà (13) 


odebrał rozkaz, aby 
bogom przemi у, 
wiozł. Ze 


iy więc 2 


ten rodzay lud 


do in 
zew 


ych kraiow wy- 
„i na puftynie 


(14) wyrzucony gmin Zydowil 


ko: w płaczu, а lenil 
velz, ieden z wy 
nieczekaiąc żadney 
inocy, i od wfzyftk 
tylko famemu, iako 
nieba; wierzył, i od 

fzczęściu, iak i w daw 

mocy (15) oczekiwa 
oślep 2:: nim, піс nie wi 


twie krzepnie; 


»nańcow, upewnił go, a 


od bogow i ludzi po- 
ich o zony , iemu 
o wodzowi danemu z 
niego w obecnym nie 
ynieyfzych, pewney р 
x. Zezwolili na to, 
edząc, pośli.  Nayfro- 


zwie, iż nie tylko za бейт dni, 
lecz ani za trzydzieści doyść 
nie mogli. -Atoli w tey powi 

ści Tacyta, widzieć ślady za- 


gmatwaney miefzaniną falfzow | y 


prawdy.  Hebrayczykowie bo- 
wiem obchodząc miafto Jeryche 
przez dni fześć, fiodmego dnia, 
to ieft w fobotę onego dobyli, 
i wygnawizy Chananeyczykow, 
efiedli Paieftynę, w którey na- 
przod od Dawida miafto, a po- 
tym od Salomona kościoł był 
poświęcony. 
Błądzi te ° 
iąc życie Muyšefza, a uÑ 
ow Zydowikich z 
do zupełnego о 


wniey prz 
Wilny i duchowny. W ty 
nie отун, kiedy mowi, 


ża- | dierum iter efl. 


-| Tacyta, że o t 
ę |pierwey M 


Żydowfki пато 
Rzymianie 


nie: poniew: 


takie таей уа mieli za 
y wyrocznicy w À< 
tego, Hammo- 

In Cyrenai- 


fryce,|owi 

na рїїгє Mela l, 
ca Hammon асай 
«Пуга, Pliniufz V, 0. 
quondam arx / 
unde ad Нат, u 
Mieyfce, 


była ta wyrocznica, teraz fi 


- [nazywa Sant-riek, ile dociekać 


można, 
(14) W Arabii fa te puftynie, 

iako wyk l 

(15) Slufznie Orozyufz gani 

m zamilczai, co 
dla Zydow u- 


czynił, toieft iako ich przez 


bylo uk n Świętym, to u 
Zydo z zakażanym, i przeciw- 


morze przeprowadził, 


——— 
C. P. 
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Zey trapił wędrowcow niedoftatek wody (16), 
iż ginąc iuż prawie, taczali fię po owych prze- 
ftworach, gdy w tym ukazało Йе ftado ofłow 


dzikich (17), z pafzy na 
wftępuiące. 


fkałę lafem porofłą (18) 


Pofzedł w tropy Moyżefz, а 


wnofząc z łącznego gruntu, Ze tam woda być 


mufi, hoyne 


pieni, po nieprzerwaney 


odlifka odkrył. Czym pokrze. 


ześciu dni podróży 


(19), przyśli na to mieyfce, zkąd wygnawfzy 


rodakow, miafto na nim i koś 


іоЇ założyli. 


IV. Moyżefz, ażeby tobie na potym bar- 


dziey iefzcze narod przychylił, nowe (20) o-, 


G6) Ten to ieft niedoftatek 


wody, o którym Moyżefz wfpo- 

i odi XV, 23. 

(17) Ta bayka wynaleziona, 
dla wzgardy Zydow, i oczer- 
nienia fiawy Moyżefza ; a ztey 
pogardy urofło i-owe mniema- 
nie o bogu ośle, czczonym od 
Zydow, o czym w krotce niżey. 
Pobudką tego, faifzu być mogla 
poganom owa Moyżefza po- 
wieść Gen XXXVI, 24. Ifle efl 
Ana, qui invenit agnas calidas 
in folitudine, cum pofteret afinos 
он patris fui. 

Cg) Na tey fkale drzewem 


li w Elim Exo- 
diXV, 26,27. Те palmy roz- 
rodziły йе potym w znaczny 
las, gdzie dotąd iefzcze zna! 
апд (е owe dwanaście źrzodeł, 
iako to na oczy fwoie widział 
Хаг Sicard Miffyonarz, Jezui 
który miał rozumna i świę 
ciekawość przemierzyć calą tę 


brządki, 


Moyżefza i Zydow podróż, a w 
niey wfzytkie fiarożytności @а 
dy oglądać. Ођасг Xięgę -No- 
uveanx Mémoires des Mifions de 
la Compagnie de Jefus dans le 
Levant Tom. VII, рар. 5, 

(19) Nie mogli Zydzi fak wie- 
le drogi upaść po puftyniach A- 
rabfkich, w przeciągu fześcia 
dni, chybaby fkrzydla mieli. 
Pokazuje fię to, i z piśma S, i 
z powieści geografow. Wyżey 
cytowany Xiądz Sicard, ledwo 
irzydzieltego dziewiątego dnia 
przybył de gory Sinai. Przeto, 
co tu powiada Tacyt, powinna 
е raczey rozumieć o wzięciu 

icho, iako бе mowiło 
w przypifku pod liczbą 12. 

(a0) Nowe wprawdzie, ale 
mądre, i godnej czci Bofkiey; 
którym dawać obronę od ob- 
mow Tacyta тесе mbiey po- 
trzebna , ponieważ przed nami 
obficiey 1 zupelniey to uczynili 
rożni w Chrześciańfiwie i 7у= 
doftwie pifarze. Zdanie Tacyta 


4 |o Zydach, wiparte na baykach 


złośliwych Apiona , Apolloniu- 
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brządki , A innym ludziom przeciwne uftano- s 


wil. Wfzyftko tam ol 
święte; wízyltko woln 
braz bydlęcia (22), kt 

Tom 111, 


fza Lizymacha, zbił gruntownie 
Jozef w kfiędze przeciwko Api- 
onowi I, u. 

(ат) Stufznie obrzydłe: po 
nieważ Rzymianie oddawali 
sześć, procz innych balwanow, 


rzydłe (21), co unas 
о, €o unas groza. O» 
óre im drogę i napoy 
Hhh 


nayfęrośnieyfzym bożyfzczom, 
jacy byli: Pryap, Wenera, Trze. 
fzczeń, Deus еғерінізг także 
от, zarazom, pod па» 
i ofob ukrytym. Obacz 

¿ey pod notą 12. 


Ga) O OSLE OD ZYDOW CZCZONYM, 


Sam Tacyt fprzeciwia fię fobie, 
y mowi nainnym mieyfcu w 
R.V. Nulla fmulacra urbibus, 
nedum templi. 


(|dnemu, a z 
- |ezcicielom 


tey baśni powiada, ale z nim 
Dyodor zSycylii , Plutarch, As 
pion, i inni poganie, Bogu ie- 
ym i Zydom iego 


może, aby Zydzi czcili of 
dy nie tylko w kościoł alej 
nawet po miaftach bałwanow , 
Czyli obrazow rzniętych nie mie 
li? Wizak2e nie fam Tacyt, о 


s, Jurasqne mi 
Non credo; jura verpe р 


Zeby zaś Zydzi, narod Bogu] 


prawemu cześć oddający, ofla 
czeić mieli, to ieft iedyny fatfz 
i oezewifła potwarz: Którzy zaś 
tę bayke rozfieli, fami йе z 

[И ledni mowią, | 
iż Zydzi mieli w kościele fwo- 
im ofa, 
inni człowieka Пп z 
tego, Ten fa om wyżey 
mowil, zbiia fam Tacyt, kiedy 
powiada w R. 5. Sudać mente 
Sala инитфие numen intelligunt 
Profanos , qui dem iw e 
"толиб materifs jn fpecies ho- | 
minum efingunte Summum il- 
lud, 8) aternum, negue mutabile, 
Nógue interiturum. Igitur nul- 
la fimulacra wrbibus fais, ne- 


ośle fiedzą: 


drudzy, ośłą głowę, fa 


chętni. Zkąd 
Marcyalifz poeta fzarpie nieia- 
kiegos Zyda poetę рд. XI, 
05, gdzie przez fowo Ancharius 
oita rozumieli Rzymianie. 


bi per templa Tonant 
er Aucharium. 


dowity poganin, potwarca i nies 
ciel Zydow, zarzucał im, 
afow Anty: 
iphanes, była zu 
na w ich kościele głowa ośla. 
Odpowiada mu na to Jozef w 
(ейге contra Apionem 11, 7, iż 
za Antyocha, ani za Pome 
peia wielkiego, ani za Licyniu- 
{га Kraffa, ani na koniec za Tye 
tufa, którzy wfzyfcy mieli w 
ręku kościoł Jerozolimfki, nie 
było w nim ліс takowego: że 
ci zwyciężcy nic tam nie zna» 
li, procz nayczyftfzey pobo= 
ości, żadnym bałwochw: 
ftwem niefkażoney, żadnemi u= 
fy niewypowiedzianey, fama 
nayświętizą cześcią i religią Bo 


Sum templis finunt, À pon, ias 


ga Sekovań znakomitey, Przya 
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ey świątyni chówaią; 


biiąc mu na ofiarę barana (23), ia na 
wzgardę Hammonowi (24), Вірі wot u; któż 


wodzi Jozef ftarożytnych i po- 

ważnych pifarzow, Polibiuza, 
Strabona, Mikolaja Damafcena, 
"Timagenefa, i Kaftora, iż oni 
to tylko napifali, że Antyoch 
z nienafyconey chciw. 


абм, kościol tylko Jerozolim- | / 


fki złupił. 
dby 
ta Баука o głowie 

pifarze uczone wprawdzie, 
mhniey dowodzie í prawdz 
zHebrayfkich i Greckich imion 
podobieńftwa, wywodzą mnie 
mania, które widzieć możefz 
u Jana Jakuba Huldryka w kfię- 
dze Gentilis Obtreftatov Part. Í 
сар. Rze 
do prawáy, ten fatfz urofl 
z iedyney złości Fgipcyanow. 
Ten albowiem narod, z przyro- 
dzenia dumny i chefpliwy, fo 
bietylko famemu mądrość i rze- 
czy znaiomość przypifuiący, о- 
fom nieprzyiaźny, tym wyna 
ydowiką nieumieie. 

w obrządkąch fwoich 
nilczącą famatność pogardzał; 
albo też częfte w Zydowfkic 
kfięgach oflow wfpomnienie , 


zwycięftwo Samfona, i wyfzłe | 


z fzczęki. ośley wody wyśmie 
wal. Może teź bylo iakie u fta- 
rożytnych z imienia oślego i- 
grzyfko. Такі my na wzgardę 
ofiami ludzi nazywamy: Włofi 
Samaro, Francuzi l'âne, Niem- 
cy: efalkopf glupich tytułuią: 
W Egipcie zaś dotąd tak wiel- 
ka ieft Turkow duma, że ko- 
nie; iako nayfzłachetnie 


|mowi 


ofłow famych , do laz 
dźwjgania ciężarow , Chr 
Arabom, Mati- 
Mahometańfkiey 
= 


rom, od fek 


„|potwarz włożona 


zefzła do C| 
m. Oni Boga C 

ò nazywali Onokorres, a fa 

ych Chrześciam oślarzami afi 
£twem Tertuha= 
XVI. Mądrze 
i krotko Minucius Felix dy Ofa- 
vio cap. З. Audire te dicis caa 


naypodobnieyfza| put afini rem nobis efje divinam. 


Quis tam lulus ut hoc colat? 
tultior ut hoc coli credut? 
(23) Ta powieść, na famych 
tylko domniemaniach, nad któ- 
re nic klamliwfzego, grantnie 
fe. Ponieważ albowiem Jowifz 
Hammon miał na głowie roz ba- 
гапа, ztąd wnofzono , jakoby 
Zydzi na wzgardę tego rogate» 
go boźca, barana bili, Tak też 
асус i o wole, iż go у= 
dz i na wzgardę F. 
órzy Apifa bożka pod 
figurą wolu есі. Jak zaś kła- 
mliwe fate powieści, pokaznie 
fię z ofiar, które Abel, Noe i 
inni Genef, IV, 4. УШ, зо Boe 
gu prawemu oddawali, gdy ie- 
(сле ani o Hammonie, ani o 
Apifie ftychać w bożnicach nie 
było, 
(24) Rogata głowa Jowifza 
Hammona , daie fig widzieć na 


4гау bydiąt fobie- zachowują ç 


pieniądzach Cyreneyfkich , 
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тет Fgipcyanie, pod imieniem Apifa (25), = 


cześć oddaią. Ке ї 


nie iedzą (26), pomniac Ë 


@ parchow (27), którym to bydle 


Diugie nieg 


dyś głody, częftemi do- 


tąd poftami (28) przypominają. Aże chwyta- 


Hhh ij 


tym rogu i jego mocy pifze Pli- 
mufz XXXVII, то. Hammonis 
cernu, inter facratifimas Æthio- 
pia gemmas, anreo colore, orie- 
tini cornós effigiem reddens, pro- 
mittituy pradivina fomnia re 
prefentare, 

(25) Było to naycelnieyfze 
bożyfzcze тіаћа Memphis w E- 
Bipcie; którego bałwochwalft 
naśladując niegdyś Zydzi, SE i 
złotego cielca Exodi XXXII, 
Ten bożek da częfto As 
dzieć na pien h Juliana Ce 

rza, nazwanego /poftafa. Je~ 
éli chcefz wiedzieć dokladniey 
о Apifie, obacz Herodota 111, 28. 
Plipiufza VII, 47 

(26) Te 1 tym podobne 
ści, z domniemania tylko rozfia- 
ne ifałizywe Niet 
wiem Zydzi nie jedzą świniny, 
ale йе wftrzymnią od krwi, cd 


-|w ich Kalendarzach , 


olzpecziących. Туш ipofobem” 
te ufiawy bofkie, me tylko 
dow od batwochwalftwa, aler 
wet od wizelkiey brzydoty i nie- 
czyftości wolnemi czyniły, 
(ay) Parchy te, Które Tacyt 
nazywa /cabies, 14 właściwym 
owym trądem /epra, który o- 
pifuie Moyżefz Zevitież XII, 
IV: nie tylko zaś to pluga- 

ftwo napadało na Zydow, ale 
na tych wfzyftkich, którzy w o- 
wych kraiach gorących mie- 
fzkali. Owfzem do tychczas 
znayduie бе w Syryi, w Egipcie, 
iako świadczy tenże wyżey cy- 

y uczony Mead, in Medis 

eris 

) Częfte wprawdzie pofty 
zachowywąli Zydzi, ponięważ 
Żadnego 
nje malz m w którymby 
mie było kilka pofłow: w niee 


udofzonych, wielu ryb, [których zaś wiele dni widzieć 


zow,wedlng pra 


ści fwoiey, dla 
Poniey 
mądrze uw 
w szk ze pa Sacra 
н kraiach, ieśli 
w jedzeniu nie 
етан яи арада 
mi, trądami, i parchumi 2 
Żają е; przeto zakazane (a Zy- 


wych do umartwienia 
Wfzakże te pofty nie 

kami długich gło- 
ako powiada Tacyt, ale 
|raczey Zydzi cpłakiwali w po- 
| ftuch owych niefzegęśliwe przy: 
padki, które бе im z dopofzeze- 
nia bofkiego przydarzyły. Tak, 
dnia fiedmege miefiąca /;/ri nas 
znacza fię w ich Kalendarzach 
poft na pamiątkę ukarania od 
Boga mieczem, głedem i powie- 
trzem niewiernych przodkew, 
za ulanie złotego cielca. Dnia 


dom pokarmy grube, które po- 
шараа wielce do chorob, fkurę, 


fisdmego mieliąca dar рой ną 


P.za 


== nym ziarnem 


„70 
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(29) ieft dowodem. 


yli, chleb przaśny 
Siodmy dzie 
fpoczynek (30); ponieważ о 
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ydowfki 
obrali na 


ofł ko- 


niec pracom: potym zafmakowaw (zy w pro- 


Żniaćtwie, fiodmy także rok 1 


ftwu poświę- 


cili (31). апі mowią, że to czynią na cześć 


pamiątkę śmierci Moyżefza pro 
roka: itak o innych s 
czynę i czafy poftow w- 
fkich, rownie iako i Tacyt, po- 
falfzowal Juftyu Hiftoryk w K 
XXXV, R. 2 kiedy powia 
Moyżefz „zmordowany z 
Twoim fiedmiodniowym głodem, 
bta fię po Arabikich pu 
ftyniach , gdy potym przyfze 
na gorę Syna, fiodmy dzi 
obyczajem narodu nazwany 
batem, poftem poświęcił; po 
nieważ ow dzień i błądzeniu i 
głodowi przynioft koniec. To 
błędliwe mniemanie odłydach 
å powfzechne byto u Rzymian, 
daie fig widzieć z Swetoniufza 
in Augufło LXXVI, 1 Marcyali 
fza Epigr. IV, 

(29) Z tey pi 
daie fię poznać chleb 6 
dowiki nazwany Azymus, 
ény, opifany od Moyżef: 
ХИ, 8, iakiego i teraz 
imieniem Macy zażywaią, 
był zaś ten chleb dowodem 
chwytanego ziacna, ale znakiem 
fmutku i żałoby. Z tey przy- 
czyny w kfiędze Dzutoronomii 
XVI, 3. nazywa fię z hebray- 
fkiego ięzyka, panis afliRionis; 
ponieważ Zydzi wyśli z E 
w tęwodze i fmutku. Ani t 
byl chleb pomieniony zwyczay- 
nym Zydow pokarmem, iako 
pifze Tacyt, ale go oni używali 
tylko ped czas świąt Pajchy, i 


to nie 


ieść iarzyny, ow 
ac йе tylko od 
watam, Dowodzi 
tego uczony Jezuita Petan, 
świadećtwa Rabinow Mofe! 
Seloma, w przypifkach na Кр 
faniufza. Hæres 


a, ale nie dos 
kładna. Alkowiem pamięć бо- 
dmego dnia , czyli fzabat 
ftworzenia Świata, po 
była od Zydo 
tworcy, 


у, па cz 
który fiedm 


bat, їп 
dla niego i 
izeni 
опот V, 14, 

(зх) Ani Zydzi dla leniftya 
ten obrządek uftanowili, ani fio- 
dmy rok wyznaczyli dla mnie- 

ego u Tacyta prożnowania. 

by wyprowadzenie z n 

gipfkiey, i pamięć odzy 
ney wolności nigdy z umyfłow 
ydowfkich niewypadła; żeby 
па to pomnieli i wiedzieli, że 
Bog ich prawodawcą, wzięli ro- 
[kaz ani zafiewać, ani fzczepić 
fiodmego roku, ale fzabat Bo- 


ona/więkfzą Cześć 
obliwfze obcho- 


naywyżey kr 
cy Saturn; cz 


KSIĘGA 


пеат l 
y (33), i nay 


Ze wie 


уН też , 


PIĄTA. 


inych 
kizey ieft mc 
e koł niebielkich 


bieg [woy i iufluencye fiodmioraką licz 


Brzywie 
Judaic 


ty byly u 


zawiftym cudem. Ja 
iem fpofobe. ү 


о fię wyżywić 
Do fa- 
m, gdy fig 


Со ieželi r 
дету iedli 


kret Cezara 
iony od Jozefa Antig 
У, to, 


|ruftanaa em 


y narod Zydowfki, 
mowilo wyżey, od Ideo 
o w. 
(33) Z fiędmiu 
ami zowien 
Saturn,  Naymocnie 


yunow, Pis 

tagoreyczykow, a potym wlzy. 

kich  aftrologow  zabobonne 
mniemanie; że wfzyłkkie 

ła na świecie czafy 
ran fz е ludzkie'rząd 

zorzow. 


i chwile 


Ażeby zaś ktamftwu dodała po- 
ta wykładu, tak 
cie ludzkie, 2 

owi, miefiącowi:, 


gwiazdę ia 


rolko- 
yciu lu- 
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ТАЄҮТА HISTORYI 
gd V. Tych obrządkow,iakożkolwiek wpro- 
„wadzonych, fama fiarożytność (25) broni: 
inne uftawy fprofne i przeciwne złością fię 
ludzką (36) wkorzeniły. Albowiem każdy 
niecnota, wzgardziwizy oyczyftą religią (37), 


mamienie, lubo w tak oczewi- |dla odległości mieyfca, nie mo- 
Аут religii i umiejętności świa w ko Jerozolim- 
tle, dotąd iefzcze nie nftała: а} 
niepewność przyfzlych 
opatrznie od Boga niewiadomo: 
ści zufłoną powleczona, fwędzi 
i trapi ciekawe u туйу, ażeby, 
niezbadane od śmiertelnych zle 
kow dzieła ftworzyciela, iakim 
kolwiek fpofobem” przeniknąć 
mogly. 

(35) To świadeftwo Tacyta 
potwierdza praw Zydowikich i 
Moyżefza fiarożytneść. 


Him, śluby 
lacić, ofiar « 
nili fxladki, które бе co гок do 
Jerozolimy zafyłały. Ze zaś 

cm wolno było, za pozwu” 
leniem prawa Rzymfkiego, nie 
tylko w ziemi fwoicy, ale na- 
wet w Azyi i Libii, owfzem po 
całym świecie, żyć według praw 
woich, oraz darowizny w rzee 
czach i w pieniądzach, według 


przemożności polyłać prawemu 


есгу 


limfkim, 
lykt Aue 


rka Ае 


о" w kościele fer 
eft (его e 


świadkie 
é fty M 


fta Cęfarza, i 
Jowifzem, W 
bemi religii p 


orami, a pra 
śmiertelnemu, meodinienne- 


д, tuda yppy» i Prokonfulow Narlnana 


zadlkicy dziwo: | Flak 
mu Bogu [с 


Ши (аста Antonim, 
towiine od Jozefa ийди. 
XVI, 6. Nie ma zatym 


nu, cześć nal, 


mi, tnywyżlże 
tą oddawać. 
) Okrom Zydow mi. 
Palefiy 
a weyh- 


їдга 


zlan Ñ 
kich oni miayfea П 
mi wiernie do f b 


i uwagi ga 
[Tam I rotko ol 
rządkowjly te feladki idat 

l- |z nich pomrożyła nice Zydow * 
fka w Jerozoł 4 


i religii, wiarami. i balwochu 
fiwa 
Ji zn oyc 


GŁADKA DANINACH 
DÓW ро JEROZOLIMY Z 


POSYŁANYCH OD ZY- 


Pierwiafiki hydla i owoc EPE 


dzielięciny, Śluby, ślubow okul | 4 a. Przydać 


la Zydowika роге 
ру, poglowne, Le to polpoliciejtu upominki; które iak wfpae 


447 
Zkąd powoli u- 
iż u nich iaku. z 


e czalami bywsły, ofza 
Wać to można z lioyności Ty- | 
beryuiza Alexandra, który пау] 
zych s. 
więć drzwi ko 
rych bę 
R. g, zl 
iako š 
duje, V,5. Ја 
меда zebrane də jeruzale: 
na wyżywienie ubogieli pofyla 


ły бе 


zie fi 


nim rozt 
bog 
gło, rozważyć 
ow czas była liczba Żyć 
Paleftvną miefzkaiących. Doj 
žrozumienia tego, wiele dopo- 
magn Filou Zydowiu ўз ассит 
рад. 971. Ten ałbowiem otwat- 
cie ueży, iż w Egipcie tyle by: 
ү, że ich naymniey mi- 
Alxavdryi, i po 
który fię od Katabatm 
, teraz Akabet--A(jalom, aż 
anic Etyopii rozciąga, mie: 
Więcey ich iefzcze znay 
dowało fię w Azyi; zwłałzcza, 
iż Zydzi po tey części świąta 
wizędy dla handlu zabiegali: 
w Babilonii zaś, gdzie ich ше 
gdyś przeniefione, takie ich by 
ło mnoftwo, że Potroni Fi- 
ona świadczy , iż Babilo 
Wiele Satrapii Zydzi w (wo! 
Mocy mieli; i że Kaius Ka 
la Cefarz woyny Z 
2 boiaźni woyfk Z; 
Zaniechal, Co Petroniufz ni 
tylko iłyfzał, ale їл 
dział, Jakoż mało powiem, 
ieśli Zydow miefzkaiących w A- 


y miefz 
i Z tey przyczyny 
4 mowić mogę o Żydach 
Paleftyną , iż 
w(zyftkich kraiow Zy= 
ku zloto i frebto 

i do kościoła! Jecozolims 
‚ iako świadczy Filon na 

cytowanym 


Z tych 
izi każdego 
pofył 
Toż famo 

wia 
wizyftkich 
rowincyi 
lem znofili. Za- 

kazał tego wywozu złota w A= 
zyi Flakkus wydanym edyktem: 
lecz mu to poczytano za wyRę- 
pek; i pozwolono Zydom żyć 
według fwoich zwyczaiow, i zło 
tó wyw Co potym Auguft 
nni ponim Cefarze prawami 


усего w' mi 


potwierdzil 
Wiele zaś 2 
zili z rożnych kraiow do ziemi 
(woiey, obiaśnić nałeży. Мах 
domo ieft z Cycerona na miey= 
fcu cytowanym, że po oglo[zo= 
nym edykcie Flakka 
wano w Apamei złota centum 
pondo paullo minus, na nalze 
ieniądze około 9,000 ezer. zło- 
tych, W Laodycei viginti pon= 
do panllo amplius, na naze pies 
ze okolo 1,800 czerw. zło- 
tych. Wiele zaś tego krufzcu 
| fkonfifcowano w Adramicie, w 
rgamie, tudzież innych mias 
to йе nie opifuie, Inna 

zatym należy przedfięwziąć dro 
ge, ażeby poznać, iaka Готе 


ta w 


aarefzto- 


2yi liczbą 2,000,000 okryślę. 


ma wychodziła z tych fkladek. 


R 


TACYTA HISTORYI KSIĘGA PIĄTA. 449 


Rap o porczywa (38) narodu fwego miłość, pocho- nicy od innych (42). Przybyfze do ich re- ze 
ZiR. 343 „ pne ku fobie do litości ferca, tak ku wfzye ligii (43) toż famo czynią: i to Пе im naybar- 7,R,g23, 
ftkim innym niepr zyiacielfka awziętość (39). dziey wraża, aby bogami gardziliz z oyczy: 
Roy ludzi, biefiadami i małżeńftwem.obe zny бе wyzaliz rodzicow, potomftwo, braci 

асу, lubieżny na podziw, od lekce ważyli (44). Atoli dbaią o pomnożenie 
cudzey płci fpołeczeńftwa ftroniz ze fwoiemi gminu fwego. Albowiem zabiiać krewnych 
муко wolno (41). · Obrzezuią йе, dla ro- nie godzi Пе (45), a dufze pobitych w poty» 
i Tom III, Iii 
Idźmy za Jozefom, który chwa- ch uboft ieśli ia dan go im od Boga przez |za prawowiernych dotąd, рокі 
ląc zdanie Strabona geografa, |ieft jakie, tedy go z kally, czyli Moyżefza, gdzie nie tylko бе| йе nie dali obrzezać 
powiada, że Mitrydat Król Pon-|krobki ży wi O li- zakazuie Zydom cudzoloftwo,| (44) Y to prawda, Prozeli 
tu rozi pofiać fobie. z рів. [tości ich wzniemney Świadczą з mæchaberis; а - |towie albowiem byli u nich, ia 
niędzy kościelnych, które Zy» |Dzieie Apoftolfkie i liftyj S. Рае п соп-| кору nowo-narodzonemi niemo: 
dzi z Агу! па wyfpę Co, егах |wła. виріўсез. у zaś п ylętami, Sa mia Judzką 
jeśli» ośmdziefąt |. (39) Wycięcie Chananeyczy. dliwe nayfrożfzym u n - |ich matką , fami Zydzi brac 
a nafze | kow, liebwisrftwo, i inne rze; dlegały karom, iako бе poka- |inne rzeczy obce dla nich 1 po- 
zer. |t dubne znie 2 K. Deuteronamii XXII, |е. Zkąd powfzechne owe u 
t | зт.  Obacz także Jozefa Contra| Zydow zdanie. Ktokolwiek pro- 
| Apionem U, 24, зо. Owfzem u|zelitowi był krewnym za родаќ- 
[шеге nieprzyiacie F 2 А to ieft z nies | fra, А wnym zgola 
ła cała fumma, którą Zydzi z |oczernienie Leon Modeńfi w izen nie іе, Obacz Seldena in Jure 
Агу! do Jeruzalem pofyłali. Zai|kfiążce. Стоне € SSS pańfkiego D . [natura & gentium 11, а. 
fte nie mnieyfzą kwotę mufieli|desJui5l,5 Z praw jwe Daremnie z + Cas) De tego йе ściąga 
орта a Aey kT w upsay, [Шо ровове tacno; 31 on) ni а tórych Zydow rofpuftę |mowi Jozef przeciwko Apiono- 
Preno biorąc pomierną. пабе mieli Ku innym A zwala na cały narod. [wi П, 24. Prawo rozkazuie 2y- 
саре, wnofić można, 12 Zydzi; przyiaciellkiy nienawiści, (42) To prawda. Było albo- | wić potomftwo, ile go kto fpło- 
i wiem u Zydow obrzezanie dzi, Zakaznie zaś, aby niee 
i ч kiem przymierza, miedzy niemi | wiafta przyiętego nafienia, ant 
naro AT к a Bogiem бея. ХУП, тт. Nie trzy| wyrzucała, ani pfuła. Któraby 
ymianami zawier mal Tacyt, aby Zydzi zwyczay |216 przeciwko temu wykroczy + 
кога i przyin¿ni, obr Wzięli od Egipcya- la, ma йе brać za morderkę 
nawet now, iako potym niektórzy u-i dzieci, tak właśnie, iakby w rzes 
тода бу czeni ludzie m (езу famey i życie płodowi wzię- 
ch Synagogach ха Kr (43) Przył których |la, i rozmnoženie narodu u- 
© ftufznie zowie Tacyt Transgrefi, | m ży Przeciwnie u 
аз оу nazywali Пе Profełyti, których | Rzymian, dla zbytku i rofpufty, 
7 + także zwano w hebrayfkim ię-|nie miłe było mnoftwo potom 
e chcieli iadać 7. zyku /ynowie przymierza: a 91 wa. Przydać należy wyfła- 
mi, aby бе cb. fpo! byli, którzy porznciwfzy bał: | wianie dzieci, czego Zy dzi nie 
Trwaig i т елт. potrawemi nie fkasilk wochwalftwo , przyjmowali Zy- | znali: winnych zaś narodow dla 
dzy nie iłości Poślubiali fobie kobiety fw dowfką religią. Jak zaś ufilnie | wrodzoney nieludzkości to we 
częftokroć fami fiebie z zazdro- tylko narodu. ftarali fię Zydzi e tych przyby- | zwyczaiu. Obacz Filona w kfię- 
ści nienawidzą, ale gdzie cho- | (дт) Ze го ieft oczewifta por A pr pue nici Ej: brany minda iaa co бе tye 
al {хе Zyd Zydem. twk К e z uean o w Ewangelii S. Mateufza R, |cze przykazania 6 17, 
dzi o wiu Zyd Zydem. | twarz, pokazuie fię z przykazi SAI art Nie miano zaś КЫ przy 


iech zatym będzie, iż to b 


В.С.Р.7о 


2.6.823. 
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czkach, lub na gardło 
nemi być mnien 
wzgarda Śmierci (47). 


żeli ie palić, nauczyli йе od ftgipcy 
rowna z niemi trofkliwość i perfw 


ią (46). Zkąd 
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fkazanych, nieśmiertel- 
dza płodu, i 
Ciała gr: i 

18)5 
о po- 


dziemiu (49): lecz о boftwie rożne zdanie (so), 


Egipcyanie procz wielu zwier 


nawet dwucielne (51) 


t, obrazy ich 
we czci maia: Żydzi 


myślą famą (52), i iednego Boga wielb 


brzydząc fię temi, co 


bofką iftotę, z ma 


(46) Nieśmiertelnemi i wie- 
cznie fzczęśliwemi  mniemali 
być dufze tych ludzi, którzy ży- 
iąc bez п życie za oyczy 
znę, za wiarę, albo na woynach, 
albo od prześladowców z 
dowani wylewali, Ztey prz 
czyny, Machabeyczykow, Kl 
zara i innych mężow wiekuifta 
zoftała pamięć. Tak mowi Jozef 
przeciwko Apionowi w K. Il, 
Зо. Niektórzy zaś Zydowie го- 
ziimieli, że dufze niezbożnych 
tak giną, jako bydlęta: co po- 
dobno wytyka Tacyt. de 
€twa Rabinow, obacz u Seldona 
de Jure natura & gentium VII, 


(47) Tyle może przekonanie 
e wieczności! 
(48) Rzymianie ciała um 


tych palili, Zydz ipcyanie 
ubalfamowawizy grzebli Оро. 
grzebach Egipfkich obacz Dio- 
dora z Sycylii 1, өт. O Zydó- 
wikich mamy iafno w Ewange- 


ШЙ S: Jana w R, XIX, 39, gdzie|ś 


о pogrzebienia CuRYsrUsA PA- 
NA przez Nikodema іей mo- 
wa. 

(49) Zydzi i Egipcyanie wie- 


a złych karze. ZKąd 
oba te narody tedne mieli д 
ranie i edr 

martych. 


Sycylii I, 51 
teliajt. XA 
mem wi 
dzifieyfi nazywa 
idących. 

(зо) Zydzi jednego Boga,tF- 
gipcyanie wielu boźkow, nawet 
fame zwierzęta czci 

(su) Egipcyanie. nie tylko 
wielu zwierzętom żywym, ale na 
wet ich obrazom cześć с 
li. Te zaś obrazy częftokro 
były z dwoiftych ciał, to ieft z 
tułówow ludzkich, a głow ko= 
cìch, pfich i innych zwierząt 
iak nieraz widzieliśmy fztych: 
wane w kfięgach, i chowane w 
krufzczu po bibliotekach, lub 
gabinetach, od ludzi ftarożytuo- 

cych. 
To prawdziwe zdanie Ta 
dach potwierdza Dion 


W K, XXXVII 
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śmiertelnych, na podobieńftwo ludzkie two- 


rzą, która ieft naywyż 
mienna, i fkazie niepo: 
miaftach, dalekoż bard 
dnych pofągow nie wid 
chlebney cz. 
noru Cefarze. 
tłow używali, blufz 

(53), a w kościele zna 


ści Królowie, nie mai 
A że ich kapłani furmy i ko- 
em fkronie uwieńczyli 


1, wiekuifta, nieod- 
dległa. Przeto w ich 
ziey w kościołach, ża- 
ać. Nie maia tey ро- 
з tego ho- 


eziona złota-winna la- 
lii ij 


——-Lnn 
Сз) Nie mafz żadnego śladu 


w Piśmie S, aby Zydowfcy ka 
plani używali blufzczu, owfem 
niewiadomo jeft, iak бе blufzcz 
nazywał po Hebrayfku 
ślili to Rzymianie na 
tak iako Ito, Że oni Bachuf 
JESLI ZYDZI BACHUSA C. 
BLUSZCZEM 


Tey baśni początek pokaznie 


Plutarch ён Symp V,s tak |, 


mowiąc. „ Ñayuroczyftí 
> naydofkonalfzego Zydow Św 
„ ta, tak czas iako obrządek zgi 
z uroczy ftością Bachufa 
> Co oni albowiem nazywają po- 
s бет, ten tym fpofobem od- 
"э prawuią, iż wczafie wino-bra 
nia wyfławiwfzy ftoły, z po- 
łożonemi na nich rozn.aitego 
„ gatunku owocami; fiedzą w 
„ dudach, które pofęolicie by 
» Waja plecione fi afzczu i win 
„nych latorośli. Pierwizy dzień 
„tych świątek nazyw Ta- 
> dernacuła (kuczki, budy, fa- 
s lafze). Ро krótkim czafie, 
„ obchodzą inne Święto, осте 
s wiście na cześć i pemiąrkę Ва» 
» chufa, Jeff także u nich we 
„ czyfość (rateropkorta i Tyr- 
+ fopherim, na К\бтеу niofąc 


czcili z przyczyny Ку 
naculorum, to ieft Ки 
Zydzi odprawowali w miefiącu 
Październiku, po Hebrayfku 74 
iako fię niżey obfżerniey 


t Tabera 


ZCILI Z OWIENCZÓNEMI 
GŁOWAMI. 


rfos (fa to tyki obwiiane 

m) wchodzą do kościa 

zać czynią wewnątrz, 

nie wiem. Rzecz do pra- 

„ wdy „podobna, iż Bachufowi 
„cześć oddaią : albowiem uży» 
„ waią niewielkich trąbek, tak 
„ јако Argiwowie, ме dni Ba- 
s chufa, na przyzwanie Bożka: 
„inni zaś idą рга! lutniach, 
Których nazywaią Zetwitami , 
„tak nazwanych bądź od Ly- 
» żyufza, bądź od Ewiufza, albo- 
„ wiem oba te imiona fuża Ва- 
„ chufowi. Rozumiem także, 
„ że i święta Sabbatowe nie fw 
› zgoła rozne od świąt Bachufa: 
„Albowiem wielu nazywa Ba= 

„chufa Salbos, używaiąc tel 
з, fiowa, gdy święto bożka tego 
(rgła cdyraw ule. 

Fiocz tego, używa Plutarch 
|innych dowody, któremi zda- 


=n 
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torośl (54), niektórzy rozumieli, iż to było 


nie fwoie ugruntowane 
mniema, iako (0: że naywyżfzy 
kapłan Zydowiki we dni święte 
chodzi w infule i w fukni dzwon 
kami u dołu zawiefzonemi о- 
zdobiony ; co ( powiada on ) 
żadnemu innemu bo: 
dziey nieprzyftoi, iak Bachufo- 
wi: że Zydzi w fwoich ofiarach 
nie używaią miodu, iako r; 
wiru przeciwney: że u nich 
miedzy innemi karań rodzaia 
mi, ta naywiękfza, kiedy fi wi- 
now. gkaznie picie wina do 
рем Го Plutarcha 
mniemanie dofyć ей namienić, 
ani go potrzeba zbiiać, 

Rzecz albowiem iafna, iż te 
wfzytkie powieści gruntuia fi 
na fatfzywych wykładach o 
brządkow Żydowikich, i wy- 
wrocenin opacznym Święta 
czek, czyli TaSdrnac 
nieważ Żydzi po fprzatu 
pola, fiedząc w kuczkach, zro: 
bionych z galęzi drzew, л ofo- 


(54) O ZŁOTEY WIN 


Co to była za latorośl winno- 
złota, znaleziona w kościele | 
rozolimikim, obiaśnić należy. 
Ponieważ w kościele wnętrznym 
Jerozolimikim, wfzyftkie ozdo» 
by byty ze zlota, ażeby brama 
jego miała fwoią okraf 

czała бе пай głowicami fiupow, 
ï nad koroną murową latorośl 
złota takowey wielkości, że z 
niey grona, na ftaturę chłopa o~ 
gromnewifiały. Jozef Bell. Jud 
V,5. ; Wyraźniey tefzcze o tey 
latorośli mowi Jozef Gorionides 
V,26. Ze Król Herod, latorośli 
zę fzczyrego złota zrobioną, na 


owi bar- | 


być | bliwfzą radością t 


| 


święto pią: 
tnaftego dnia miefiąca 75/77, wes 
dlug prawa Levitici XXIII; 40, 
dni odprawowal 
uroczy fto? 
22 tegoż famego miee 
баса ТУ? obchodzili, nofząc w 
ręku gal: yli ТусГу wierze 
bowe, lub innych'd 
waiac Boga 
zmyślone od pogan owe u 
dów dni Bachufowe, od których 
oni taki wftręt mieli, że gdy ich 
do tego chciał niewo ié Król Sy- 
ку! Aetyoch, woleli umrzeć, nis 
żeli йе tą bezboźnością zmazać, 
Kfięgę IL. Machabeyfką 
„7. Źnieś także, {ей 
fz, z Plutarchem Ateneufza 
i jaśnie poznafz, 
azywa 
W'fpomina zag 
to fłowo Sabbus, ponieważ Zy= 
dzi Boga prawegu, Sabaoth , to 
R Bogiem woy/k, zafigpow nar 
wali, 


NEY LATOROSLI. 


nagłowkach kolumn położył , 
która to latorośl miała w fobie 
czyftego złota tyfiąc talentow. .. 
daley tenże. Sama lató- 
гой była mifternie wyrobiona ; 
iey gałązki, liścia, blylkaty 
czerwoniawym złotem: grona 
mialy kolor zielonawego złota, 
gody były z drogich kamie- 
ni. Tyfigctalentow|czy ftego złota 
wynofi na nafze pieniądze okoła 
11,964,286 czer: zlotych. 
A ponieważ zdaie fię, że tak 
wielki złota ciężar {ей niepodoe 
bny w takowey ciafnecie; prze” 


to brać należy albo w tym тда“ 
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znakiem oddawaney cześci Bachufowi, pogro- 
ię to zich uftawami nie 


mcy wichodu. Lubof 


iu opifanie Goryonida, że 
эго fzacowana była ty 
ntow, na nafze pien 
825,5710 zł: lub ieś 
kto chce roznmieć o wadze ta 
lentow złota, pozwoli przynay- 
mniey nato, że fię w tey fum- 
mis i kamienie drogie, i roho 
ta latorośli mieścić mufiała. 
Wfzakże i ta (umma zdaw 
by йе jefzeze mniey do praw 
podobną, gdybyśmy nie wie 
dzieli, że to nieiednego Heroda, 


ale calego narodu 


үйге о- 


li to 


ydowfkiego, 
rozprofzonego po catym świecie, 
A na tę wfpanialość prz 
Więcdziefijt prawie lat fetadkę 
go, było dziełem. Kio 
kolwiek ałbowiemsz nich dać zło 
to ño kościoła ślubował, wedlug 
przem: i fwoiey, albo li- 
йек, albo gronko, albo iagodę 
na tey latorośli zawiefzał, iako 
fię widzieć daie w Miśnie pod 
tytułem Middoth 3, 8. 
zatym, że ta Jatorośl w wielkie 
bogaftwa urola, która podług 
oczewiftego świądka Jozefa An/. 
Qud. XV, patrzącym ña fiebie, 
ogrominością i w takiey 
горі i, cidem 
zda 

Zdaie fig, iż Zydzi w tey o- 
zdobie latorośli zfotey, naśla- 
dowali: przepychu Królow Per- 
fkich, o którym świadczy Chares 
Mityleńczyk u Ateneufza w K 

11... Do tego zbytku, mowi 
on, przyśli Królowie Perfey, że 
W głowach  królewikiego Т 
ftat w górze wieczernik z piącią 
Pościelami, w którym chowano 
złota na pięć tyfięcy talentow, 


Czyniąc 


Nie dziw 


pien.okoto 32,143,857 
lotych 2 a ten fię nazywał 
zglowkiem królewikin. U 
łoża, byt także 
z trzema pościelatni, 
zawieraiący w fobie trzy tyfiące 
talentow frebra, (na n pie- 
niądze 1,305,357) który ће na= 
1 podno kient królewfkimi 
mże pokoju znaydowała fig 
latorośl złota, kamienia: 
drogiemi ozdobiona, nad to- 
iona, które 
dy, za świadeftwem Amiaty ә 
ach, z naydrożlzych kłeytu 
tow byty złożowe, 

Ledwobyśmy temu wierzyli, 
aby бе takie bogaltwa хпауйо- 
wać mialy na wfchodzie, gdyby 
tego nie potwierdził wiek паб, 
w którym iłyfzeliśmy, i na to fą 
oczewiści świadkowie, ża Król 
Perfki Thamas-Kouli-Kan, pois 
fzy w R. 1739 Dely, miafto 


żem roz 


ftoteczne wielkiego M. 
brat ze fkarbu Króle 

Monera, piętnaście Kiurour, 
na nafze pieniądze 32,142,857. 
tzer złotych. 

W kieynotach ośm Kiuronzow, 
na nafze pieniądze 17,142,857+ 
czer, złotych. 

Łoże królewfkie (zacowane 
бейт Ñiurourow , 15,000,000, 

złotych. 
ron królewfkt od dziewiąciu 
Kiurotroto, 19,295,714. czerw. 
|złotych. 

Inne rzeczy, dla świeżey 
ku nafzego pamięci, wfzyftkim 
znaiome opuściwfzy, dolyć left 
powiedzieć, że wizyfikie odTha. 
mafa zabrane lupieże , nay- 


ñ 
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awy (55). 
VI. Gr: 
na południe z Egiptem 


i plug 


HISTORYI 


zgadza, ponieważ Bachus wefołe i uroczyfte 
obrządki naznaczył; Zydowfki obyczay dziki 


niczą od wfchodu z Arabami (56), 


5 od zachodu maia Fee 


mnieyfzą ceną otax w wy: 
nofity na fto iedenaście Xinrou- 
row, а na nafze pien około 
237,857,142 czer, złotych Rtó- 
re wfpomnienie fl arbów Mo; 
fkich daremne nie będzie, 
уту z nafzych wiekow, bo- 
galtw czafow fiarożytnych ро 
miar wzięli 

Wracając fie do Zydow. prze 
ftrzec nale: nim Herod 
tą latorośl w kości 
już było inna latorośl w 
domu Hazamoneow, od Króla 
Zydow Alexandra Janowego zro 
biona. + Aryftobul fyn iego dał 
ją w podarunku Pompeiowi wiel 
kiemn, który ią w kościele Ka 
pitolfkim w Rzymie Jowifzowi 
poświęcił+ Mamy na to iafne 
świadećt 
ne nu Jozefa Antig. © 
з w tych fiowach. ,, Pofłał Pom- 
„peiowi Aryfobulus, niezmier 
„ny podarunek, to ieft latorośl 
„złota od piaciufet talentow, 
(nanafze pieni» około 414,28 
czerw. złł.)_ Wipomina o tym 
podarunku Strabon z Kappado- 
cyi, w teflowa: Przyfzło i z E- 
giptu pofelftwe z koroną od zło- 
tych (rureorum) czterech {уйе 
су, (na nafze pieniądze około 
9,000 czer. zł ) ; także z ziemi 
Zydowfkiey lątoreśl,czyli ogrod: 
które to dzielo zofkofzą naz 
wano. Ten dar widzieliśmy fa- 
mi w kościele Jowifza Kapitol- 


kiepo w Rzymie, z napifem Аг 
LEXANDRA KROLA Zybow. 
Szacowano go pięćfet ta 
Powiadalą, iż go Aryfto 
Zydowfki рттуйа!. 

n to ieft zaifte ogrod, ta gór 
ra zlota, ta latorośl złcta, którą 
Pompeiufz wielki przyniof w 
кушейе z Zydow, cćprawionym 
roku od Założenia Miafia 693 r. 

oto i drogie 
гути; ө czyn 
pifze obfzernie Pliniufz w K, 
XXXVII, 2. Jlezsś do latorośli 
monow, ta nigdy nie była 
le Jerozolimfkim , iako 
rodzi uczony Selden w K. De 
jure naturo Ë 
(55) Mieli wprawdzie 
niekidre świątki pelne we 
okazełości ; więcey iednak było 
kich, które na płaczu, fmutku 
i pofłach przechodziły, dla pa= 
mięci żałofnych przypadkow; 
które fię im przydarzył. А że 
te święta brzydziły Йе fwawolą 
i piatyką świąt родай іс, prze 
to obyczaie Zydowfkie ały 
бе Rzymianom dzikie i pingas 
we. Toż famo mowi Cycero 
w mowie Flakkii 
orum Religio facro / 
dore hujus imperii, gravitate nø- 
minis noflri, majorum tuftitutis 
abhorrebat. 
(56) Arabia fkalifta Petredy 
рийа, 
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nicyą i morze, a z boku Syryi 


daleko patr 
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) na pulnoc 


Ciała ludu zdrowe; i do pra- ZR, 


udkie u nichrdefzcze; rola d 


owoce 1 
(58)3 a nadto balfam i 


boża obye 


тп nalzym 


palmy. Palmy fa ro- 


Пе i okazałe (59): balun drobne d 


(60): 
zatniefz, martwieją m. 
kamier 


nabrzmiałe gałą 


ia, albo fkorupą 


ki, ieśli ie Z 
tychmiaft: odłup 
otwi 


do lekarftw przydatny (61). 


8) Zydowfka 
ey tak оше 


(59) Z tąd palma byla za- 
[ze pierwfzą miedzy ozdoba= 
ML i (ymbolami Judzkiey zi 
/idzieć częfto iey 
Pieniądzach Zydow San 
kich. O palmowych 
rzyrod: a, 
Acz Piiniufza V „14, 17. XIII 


„ wziął w poda 
USalamon od Królowe; 
Ponieważ tak © tym twierd 
lami Zydzi za świadettwem Jo- 
Zefa Иши. піс. NI, 6. 
A czafem poznieyfzym, tak 
Si drzewa balfamowe rozkrze- 
ч бе onemied 
qi liczyły. Zkad mowi Ju 
non XXXVI, з. Że bogaĝwa 
karodu z cel od balfamu urolly, 
poj fig tylko w tym kraiu го. 
dzy? zawoiowaniu ziemi Ju- 
tkiey, fkarb Cefarfki ffens, bal~ 


.|dowfkim 


;| przyczyny, 


kow powrocił do оусгуйеу ziem 
о inż Egipikim i Zy- 
ale Arabfkim zowią, 
le baume de lu Mecque. W ele 
ma unas zalety, i fzacunku ; 
lubo bardziey w fłowach, niżeli 
w rzeczy lamey; ponieważ рга» 
wdziwy i rodowity 
dzie na rofkofzy d 
tang Tureckiego i Bafzow 
zaś, który бе do nas przywozi, 
ywy ieft ibękarci. Dla tey 
niewiadoma паш 
eft moe owa wyborna Ба Сац, 
Na uleczenie ran i żołąd- 
tak ieft pomecna. « O balla- 
mie i iego zbieraniu obacz Pli- 
niufza K. XII, 25. 

(ёт) Ten fok wazywał fię a- 
роба /атит.. O iego mocy le~ 
karfkicy wyraźnie mowi Pli- 

Corticis etiam ad 
medicamenta pretium: pracigua 
autom gratia lachrima, fecauda 
Jemini, tertia sortici, minima di- 


дио, 
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ani wodnego ptaftwa (70) cierpi, Wody ją 
niepewne (71), porzucone na fiebie rzeczy, КЕРӘ 
iak na gruncie dZwigaiasi czyli kto umie pły- 
wać, czyli nie, rownie unofzą (72). Pea 
wnych czafow w roku (73) wyrzuca kley, 
z którego zbioru fzukać użytkow,tak iako in: 
nych przemyfłow,doświadczenie nauczyło. Po 


456 TACYTA HISTORYI 


ра gór Liban (62), rzecz dziwna, przy takich 
ZR e, upałach, zawfze zielony i śnieżny (63). Na 
nim Пе poczyna, i z niego wylewa rzeka Jor- 
dan (64), która do morza nie wchodząc, przes 
biegfzy iedno i drugie iezioro (65), w trzecim 
Пе kryie. То iezioro niezmiernego obwodu 
(66), nakfztałt-morza, przykre fmakiem (67), 
a dla cuchnącey pary zarazliwe miefzkańcom 


(68), ani fię wiatrein porufza (69), ani ryb; 


ani 


т fławna w F 
to ma nazwi- 


(62) Góra Li 
śmie 5, i tera: 
Жо, 

(63) O śniegu na Libanie wfpo- 
mina |eremiafz prorok XVIII, 


J4.. Ze zaś dla wyfokości gory, 
śniegi na niey zaw 

rzecz mogla być С w 

towi, nie nafzego wieku filo 


zofom 
(64) Rzeka Jordan Rawna w 


V, 15. 
fonte Pameade... amnis ататиз, 
6 quantòm focorum fitus pati 
tur, ambitiofus, accolifqe fe pre 
bens velut invit 
lacum dirum naturâ petit, a quo 
pofiremo ebibitur, aquafque lau- 
datas perdit peflilentibns mix- 

tus. 
(65) To prawda. Naprzod al- 
bowiem wpada do iezi 

czyli do wod Merom, 
nalmaren, potym do 
reth, czyli do mo- 


у. 

(66) Trzecie to iezioro nazy- 
wa бе Afphaltites, zwane od 
miefzkańcow Bakkret Louth, to 
eft jezioro Lota, od nas zaś po- 


Jfphaltiten | 
Afphaltiten 


Pliniufza V, тб długością fwolą 


zabiera fto tylięcy 


p 
mi świętey, w kfiędze Гу 
tytułem, Ё 


o 
oiey pod 
rage monremie de (4 

rre V, 8 powiada, iż t9 
jezioro ma wzdłuż na 24 mi 
francnfkich , a wfzerz na dwie 
ШИ 


go Sterorka na Кате 


IH. rfkiey t 


(68) O tey zavazie mowiPli* 
niafz V, 15. Pococke w kfiędze 
Defeription of the Eafl Y. 1. part: 


iwi бе temu zdać 
dz Nau na miey 
pyżey cytowanym, mowiąc, Ë 
© wody fłolące, porufzaią ff 
przyńściem wiatru. Jako al 
ią бе porufzaćy 

kiedy fam Tacyt niżey mon 
kleiu, który w bryłach po Wo” 
dzie unofi fię, undantes bitumit 
; na tym 
iezierze nie maíz żadney nawi 


fpolicie Morze martwe, Wedlug’ g: 


acyi, za świadefyem Halle 


wierzchu pływaiakowaś wilgoć czarna z przys 
Kkk 


Tom III, 


Чий Voyages dans le Levant 


T, 17. pag. 87- =н 

(70) Toż famo potwierdznią 
pielgrzymi, Arabowie, i z nie- 
mi X. Nau. Wątpi iednak Has- 
Jelgnift daiąc przyczynę, że йе 


regrynacyi з (е Поза; Со fam 
oczewiście polirzegłem: albo 
zioro miało zrana wo- 

w południe zado- 

nakfztalt fu- 

kna finia: przed zachodem, kie- 
dy fłoneczny fkwar tępicje, ia- 
koby z błotem z miefzaną, czer- 
woniawą, albo raczey #oltawa, 
(72) Wefpazysn Gefarz, cie- 
kawy oglądania tych cudow, 
przybył fam do ieziora Afphale 
tis, i niektórych ludzi pływać 
nie umiejących, z związanemi 
w tył rękoma; wrzucić w wodę 
rozkazał. Ci wfzyfcy, za świa. 
deltwem Jozefa Bell. Jud. 1V, 
8. wzgorę wynurzeni, pływali 
Podobnie mowi 

16.  <A/phaltites 

nihit prater bitumen gignit; un: 
de women; tanri cameligue flui- 


Jnde fama. nihil in e% 
mergi, Oczewifty zaś świ 
X. Nau na mieyfeu cytowanym 
powiada: żewody tego ieziora 
(018 i goryczą niewypowiedzias 
fą zaprawione, dla którey 
czyny fiufznie бе nazywa 
Joli, morze nayfloñfres 
Potym przywedzi doświadczea 


tant, 


.|uia, z których бе pokazało, że 


tak biegli w pływaniu, lako í 
nieukowie, rowniefię po pos 
wierzchu unofili, tak jako Tas 
cyt mowi. Jakoż być może przya 
rodzona tey wody cięfzkość, i 
gorycz z foli i багы. 

(73) To prawda: niekaźdego 
albowiem czafu przez rok, ale 
pewnych tylko czafow w roku 
wyrzuca kley nazwany od Frana. 
cuzow Г Afphalte to iozioro. 
Obacz X. Nau. W iefieni zbie- 
raią go Arabowie, i wiozą do 
Damiety na przedaż do farbo- 
Wania wełny, iako świadczy: 
Haffelquift, Używa бе także 
ow kley do fpaiania okrętowea 
go drzewa, i dolekarftw. Obacz 


Jozefa, Pokocke na mieyfeach 
cytowanych. Owízem Най 
guift rozumie, iż ten kley. ie: 
dney ieft natury z baliamem, 
którego Egipcyanie używali də 
mafzczenia mvmii 
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rodzenia, która za wlaniem oćtu tężeie. Ci 
którzy teu kley zbieraią, zgrabiwizy rękoma, 
ciągną na wierzch łodzi. Z tąd bez żaduey po- 
mocy wpływa i dno napełnia, poki fię nie 
przerwie: nie daie (їе ani żelazem, ani miedzią 
przecinać: lęka Пе krwi,i f(zmaty niewieściemi 
upławami zwalaney (73). Tak powiadaią ft 
rożytni pifarze: atoli świadomi mieyfcatwie 
dzą (74), że ten kley w bryłach powodzie 
pływa, i rękamifię do brzegu garnie: potym, 
gdy go Попесгпе pożogi, a pary ziemne ufu- 
fzą, klinami i fiekierami,iak drzewo i fkały,ro+ 
zbiia бе. 

УШ. Nie daleko ztamtąd leżą pola (75), 
?у?пе niegdyś, i wielkiemi miaftami nafiadłez 


6) które, iako wieść niefie, piorunami fpło- 
7 j p P 


(тз) Te fa baieczne powieści fię przelegaią okolo morza mara 
Pliniufza VII, т. XXVIII, 7. twego Га zgorzale, i b ney 
Solina cap. 4. Jozefa Bell. Jud. |mecy rodzenia, iako с пі2су 
ІУ, 8. htóre zhjia uczony [e-|powie. 
multa Atanazy Kircher in Man.| (76) Toprawda. Te albo- 
do Subtorranio |X, 5. tak mo-| wiem pola,niegdyś lndnemi mias 
wiącz Verum illa fabulis annu- | fami nafiadłe , miały na fobie 
weranda. funt, cum experientim |miafia Sadomę, Gomorę, Sebor 
manifeflæ repugnant, © iigui id |im, Adama i Bala ¿zyli Segore 
ab indigenis ex rahi viderunt, ni-| Byly wielkie te тїайа podług 
hil tale fe obferuafje fatentur. De | czafow owych, i miały fwoich 
guibus vide Itinerarium Petri | Królikow.  Obacz Genes. XIV. 
Vallei, Brocardi, aliorumgue. la. Znich cztery zginęły pożae 
(74) Toż Гато powiadał Opat! rem Sodomfkim, o którym бе 
klafztoru S. Saby miefzkaniec | XIX, a4 
tego mieyfca X. Маш, którego |23. Natymże mieyfeu, idąc za 
ор ilowa przywodzi na miey- |świadectwem miefzkańcow, po- 
{сп cytowanym. | la Straton XVI, šetrzyna- 
475) Owfzem, też fame to fa |ście miaft zgorzało. Z tąd бе 
pola, niegdyś obfite, teraz то- wnofi,że tam mufiało być więcey. 
rzem fionym zalane, albo mo» | pożarow. Albowiem i famo mia* 
ттеп) martwym , iako fię poka- | ño Segor, gdzie Lot przemie« 


тше z Pifma S. Genefios XIV, |fzkiwał, potym oguiem ztrawio” 


3. Wfzakże i te rowniny, które 


де zapadło” 
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nęły (77): iakoż znać to daią pozoftałe śla- шоа 
dy (78 ), a-ziemia, iakoby zgorzała (79), moc ZRA 


rodzenia utraciła (о). Albowiem, cokolwiek 
na niey, bądź przez Пе, bądź: z zafiewu wyra- 
fta, przylzedfzy do trawy i kwiatu, lub do 
zwykłego na pozor owocu, czernieie i w po- 
piołfię fypie (81). Ja'acz temu nie przeczę, że 
flawne owe miafta niebiefki ogień pochłonął; 
atoli iak mniemam, że parą ieziora tego ziemia 
Пе kazi, powietrze zaraża, a zowey obu ży» 
Kkk ij 


— F _ 
Сог) Przyznaie prawdę Ta-  fafəres urbium 67 сина йитте 
су: albowiem теша Боба te viventia Той fame świadczy 
nieczyfte miafta piorunami zbu- |Pifmo S. Deuteronomii XXIX, 
rzyla. Tak mowi PifmoS. Ge-|a3. Sw/phure @ folis ardors 
тез. XXXIX, 24. Dominus plait| ¿omburens, ita ut non. ferafup, 
Super Sodomam @ Сото) Лат | пес virens quidpiam germine, 


Calo. 

(78) Procz innych od ognia po 
poczynionych śladow, wfpomina 
Strabon, że dotąd iefzcze wi- 
dzieć obwod miafta Sodomy cb-|felgnift na mieyfeu wyżey cy- 
fzerny na 60. „| towanym w te flowa: Niewidać 
Świadczy także X. Nai па tym morzu żadney trzciny, 
warzyfze lego, którzy na to таг- | a na brzego żadney rośliny. Tres 
twe iezioro weśl, npatrzyli tam | che wprawdzie daley widzieć ie 
wiele kamieni ciofanych, 1 ia-|dną roślinę wargowatego kwia- 
koweś domow rozwaliny. tu labiofus flos, ale cuchnącego; 
(70) Strabon tę ziemię | na polu rośnie krzewina fos 


ma & Gomarrka, Adama, Ses 
boim, quas fubuertit Dominus in 
ira @ furore fuos Теё lamg 
fuchość i puftynią opifnie Hase 


| f, 
Jutphur © ignem a Domino de ; exemplum fubverfianis Sodos 


Wwa popieliflą, Cinericia Toż Га. | перо fmaku. 
mo potwierdzaią wędrowni Iu- (81) Toż famo mowi Jozef, 
dzie. Naywyraźniey mowi Has- | Вей. Jud. ТУ, 8. Ze w owocach 
felguift w T. IL że ta ziemia jeft |odradzaią бе popioły: które os 
podobna do krety folą napoio-|woce na pozor i z koloru zdatne 
ney. fązniby до iedzenia, lecz kiedy 
(80) Dofkona!e to wyraża Ta-iie ręka zarwie, w perzynę i 
ge Nie inaczey mowi Pifmo|popiot obracaią бе. Dawnieyfi 
5. Genes, XIX, 25. Dominws|Wędrowcy potwierdzali z przya 
Mubvertte civitates has @ omnem |datkiem to cudo; i drzewa owe 


<irca regionem, univeżfos habi-|z owocami, iabikami nazwali 
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wiołow zgniliźny, i zboża i drzewne owoce 


Rebz płać бе mufzą. Wpada ta 


е rzeka Belus 


(82) do morza Zydowikiego, około którey 
nyścia zgromadzone piafki, za pomiefzaniem 
nitru па fzkłofię wypalnią: fzczupły to brzeg, 
ale nieprzebrany (83). 


VIII. Więtka cz: 
wiofkami (84) nafiadła. 


ść Zydowfkiey -ziemi 


: maig i miafteczka: Je- 


ruzalem, głowa narodu (85). Tam Kościoł nie 


Bodomfkiemi. Uiąt_wiele tomu 
endowifku Hafrelqufft, mąż bie- 
gly w nauce zieluiczey,którego 
zdaniem, pomienione na drzew 
wach owoce maią wprawdzie 
w fobie prochno у ale to Пе tyl- 
ko dzieje wtenczas, kiedy йе 
sv nie wda robaltyo, które zto- 
czywfzy wnętrze na proch, ży: 
wy “kolor i fkurkę powierzchu 
zoftawuie. 

8a) Ta rzeka, nazwana (е. 
raz Май” Halou wpada do mo 
gza żydowikiego, czyli frzodzie. 
mnego nie daleko! Ptolomaidy 
S. aan l Acre Pi(ze o nim Pli- 
niufz V, 19. Rivus Pagida five 
Belus vitri fertiles arenas parvo 
littori mifcens; ipfe e palude Cene 


devia aradicions Carmeli pros 
fit, 

(s3)Pliniufz powiada, XXXVI, 
26, Ze tylko ma rozległość pięć 
fet krokow ранит» qatngentoż 
forum, iednak przez tyle WIL 
kow matetyi do fzkła doftarcza, 
Przydźie tenże рага tamże. 
Wieść niefie, że kupcy handlu- 


i 
mioylce Пашат, gdy-rozloles 


Ghcieli teść gòto- 
ieli na czym fławić 
y kuchennych, pad 

pod nie bryły nitru, Те 

y gdy fię rozgorzały, i pos 

у бе z piafkiem плге» 

żnym, począł йе ztey miefza- 

niny zlewać likwor jakiś nowy 

егеси бү; i to było począte 

jem robienia fzkta. Obacz |o= 

zefa Mell, Jud И, хо, Swaboe 
па XVI. 


(84) Jakie zaś było w tych 
wiofkach ludzi mnoftwo, wnieść 
można z powieści Jozefa, świade 
ka oczewiltego, Бей, Sad, III, 
3; który opifuiąc Galilee, powia* 
da; iż fię tam znayduią liczne 
miafta i whe częfte, a tak Judne 
dla dobroci gruntow, że naye 
mnieyfża znich, więcey niżeli 
15000. dufz zawierała. 

(85) Pliniufz w XV, R. т. 
powiada, Hierofolyma longè òlas 
rifima urbium Orientiś, попи 
dee modo. Część tylko (arey 
owey Hierozolimy zaftępuie tes 


ni po brzegi 


асу nitrem, przybywfzy na to | raznieyfzą Jeruzalem. 


ACTWACH KOSCIOŁA 
KIEGO. 


(56) Tak wielkie mufiały być | dzi 


bogaćtwa kościoła tega 


„po niewoli Babi, | ála 

ody ed Heroda 
ak byl kofztowny ? Jaki 
były te bogaćtwa, o których Та 
cyt mowi, nie odrzeczy będzi 


uczynić zadość ciekawości czy- 
tel: 


vod, chcąć 
żenie fiawney owey 


i wfpaniałością kościoła Jerozo- 
limixego. Maia tylko one poda. 
ftwo, a mianowicie Greckie 
zwnętrzhym Кочо 

Staw fobii 

myśle wielkie obfzer 
one na kolo kru 
rmurewe,ce- 
nakryte; pla- 
e rożnemi dro- 
mi kamieniami nfadzone; oł- 
tarz pod niebem,a w uftępie dal- 


prod 
ki portiens m 
drowemi (uff 


m byt kościoł 

eden wnętrzhy 

drugi zewnętrzny. , Wnętrziie 
go koścoła figura była czworo- 
graniafta, a każdy bok mial w 
fobie 500. łokci cubirorum Eze- 
chiel. ХЫП, 20. ; Zewnętrzny 
kościoł, w którym fig wnętrzny 
Zawierał, był także czyorogra 
niafty, lubo dla złączoney wieży 
ntonia niebył miany za czwo- 
Tograniafty zupełnie Wielkość 


| 


атой а w kliędze 1 


zaś |tion fur 


ozefie fe 
dziefięć deki 


nemi czterma 
joney, malo ra 
le być rozumi 


kościoła 
mowić tylko nal 
go bogattwach, 

Na famym wftępie kościofa 
zewnętrznego fala na wfchćd 
brama, wyfoka 30, łokci, а 
roka 20,1 którey drzwi miedzią 
Koryncką powleczone, złote i 
frebrne powłoki fzacunkiem 
przewyafsaly. Jozef Beli. Jud, 

> 5. 

Od kościoła „zewnętrznego, 
gdzie był dziedziniec Narodow, 
idącym do wnętrznego, nawiia- 
ła fig także brama ku wfchodo+ 
wi, wyfoka so. łokci, a fzeroka 
до. Ta brama była powleczona 
grubemi nader blachami fzcząs 
rozlotemi, Ña bokach potu- 
dniowym i pułnocnym tegoż 
kościoła ftało innych; ośm bram, 

отеу wielkości. со í d, 


piero wfpomniana, a blachami 


iego nie ieft dolkonaie wiadoma; | także złatemi i frebrnemi odzią» 
Ponieważ Jozef oczewiście Ыз: [пе Jozef гай. 


R.C.P.70 
Z,R,823. 
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fto, drugim pałac Królewiki, oftatnim we 


W tym wnętrznym kościele|rządkow znamiona; o których 
był dziedziniec Zydow, ołtarz | бе powie w Dopelnieniu K, V, 
i świątynia, którafię Samum, К, su. Obacz także Jozefa Ве» 
i Santfem Sanftorum nazywa-| Sud. V, 5, 
ła. Та Świątynia iako pofza świątyni 
nowanie, tak i Боаб а miała] tuż ftała trzeci ęść i naye 
ofobliwfze. Facyata iey na]świętfza, nazw :na Sanum Sane 
wfchod, fzeroka i wyfoka па}, albo Sanffum бан ори 
лоо, łokci, cała potyfkiwała fię| Przed złotą iey bramą, była zae 
złotem. Sam nawet wierzch са |wiefzona zaflona owa, która 
dy świątyni naladzony był zło- |przy śmierci Zbawiciela Chry“ 
temi kolcami, nakfztałt rożnow, | ftufa Pana, fama йе popadałaż 
aby na nim ptaftwo nie fiadatoj шн templi /сіјит. Ta trzae 
i nie pluga’ Brama świą- |cia część świątyni, wyfoka ło= 
tyni miała w-fobie długości 70. |kei бэ, długa зо, i tyleż fzeroka 
dokci, a fzerokości 25: nie bvto|byta pokryta i ufiana, złotem 
wniey drzwi żadnych, ażeby Бег żadnego od okien światła, і 
zawfze otwartego nieba poftać |w nayofobliwfsym pofzanowa” 
nofiła. Z tamtąd był profpekt п Tam albowiem wko- 
do pierwfzey części Świątyni ściele Salomonowym Паѓа Arka 
(dzieliła fię albowiem na trzy) przymierza, dw abinowić; 
wyfokiey wewnątrz до. łokci, i propitiatorium. ‘Co, żefię W 
dlugiey 50, a fzerokiey 20. Bra- kqściele  Zarobabelcwym nie 
ma, i pierwfza owa część świą- znaydowało, rozumiem, iż W 
tyni wnętrzna zewfząd iaśniafa'tey trzeciey części były tylko 
złotem. Nad bramą rozlegała |złożone Kfięgi Prawa. ony, 
fię owa zfota latorośl, z którey |Prideaux w kfiędze Hi/łośre des 
grona, wielkości ftatury ludz |Quífy pod rokiem przed C, P 
kiey, wifiały Jozef Ant. Jud |534, mniema, że Zydzi inną 
У, ri, Bell. Judaici. Y, 5. Ojfkrzynię na podobieńftwo das 
latorośli mowiono wyżey рой lwney Arki, także Cherubinow 
Roz. V. i propitiatoriam zrobiwfzy, zło” 

Po pierwfzey części świątyni, | żyli ie in Sano ал ори, W izae 
naftępowała druga, świętfza od |kże, gdyby бе te rzeczy tam 

ierwfzey ; WOK wewnątrz | znaydowały, iakimby fpofobem 
okci бо, fzereka 20, dluga до. | Jozef, człowiek fpotwieczny, i 
Tam ftała brama zlota, wyfoka | Zyd, mogł napifać Beż, Jud. Vo 
łokci 55, fzeroka r6, Przed ta |. iż w tey Świątyni nic zgoła nić 
bramą wifiała opona Babilońtka,' było. Со i Tacyt potwierdz 
z jacyntu, bifu, kokku, purpu- w R. 9.vacwam fedem @ inanið 
ry dziwną fztuką utkana. W arcana, 
famey świątyni, złotemi ozdo- Dotąd mowiliśmy o boga” 
bami zewfząd iaśnieiącey byt &wach gmachu kościelnego: te” 
ftot złoty, kadzielnica złota, raz idźmy do fkarbcow kościel: 
wayofobliyize żydowikich ob: mych gazopki/aciaj z którychie* 


K SIĘGA 


wnątrz kościoł obwied 
famym tylko Zydom pr 


PLATA, 
i 


опу (8 


yftęp wolñy (88): z 


do с 


kąd do śrzodka Zaden, procz kapłanow, nie 


y iw fobie złote i 
zyna, inftru- 
drugie fozn 
trzeci 
ateryiBa 

urpury, bifioru mitter 
ione, Jaki zaś miały 
w owym wie b 


Da na nafze pi 

Czer: Złote kolżton Przy» 
dać tu należy fkarbce, w któ 
rych fię chowaly pieniądze świę- 
te, czyli kościelne. Jaka zas 
Па owczas była ich fumma, do- 
kładnie żaden pifarz uie wy- 
razij J i 
zmierną wi 
VI 5, Jaki 
Wielkiey bardzo liczbie, kiedy 
Po zburzeniu Jerozolimy ce 
zlota, połewą umnieyfzył: 

% бугу, iako бе mowić będzi 
зеїшепіш K. V; R. 39. 
Ażeby iednak zwiekow da- 
Wnieylzych, bogaltwa na ow 
as Zydowikie ofzacować nie- 
Jako można było, uważać nales 
ży, że kiedy Pompejus Wielki 
Poimał Jerozolimę roku zalo- 
żenia Rzymu DCXCI; znaydo- 
Walo бе w fkarbie kościelnym 
wa tyfiące talentow, to jeft na 
alze pieniądze około 1,610,047. 
Czer; Złotych, W osm lat pos 
u Kraffus dwaowe tyfiące ta- 
“оуу zabrał: přocz tego złu- 
aj kościoł ze złota do ośmiu 
Vfięcy talentow, na nafze pie- 


-|tak cała ta łupież 


ро 74. 


 |bliżać Ле do wfp 


| uiądze, 8, 
|Jozef 4: 


rego złota laną, na kt 
fala opona, wydarł: ta z 
ka była od 300, min, toieftod 
71843. Złotych А 
kościoła 
zdartego od Krafa fzacowana 
[była do 10, 234 Czerw: 
Atel у uftawi- 
woynami, nie prz 

fzcze na ow czas, kość 
Jerozolimiki do owych bogaftw 
do których фо potym przy- 
wiodla fzczodiobliwość Heroda 
Wielkiego, fkładki Zydow , 
pokoy w pańftwie Rzymfkim. 
Меп czas albowiem dop 

ścioł zdawał бе był p 

osci i 

[cunku kościoła Salomonow. 
ętnieyfi 


iele, gdzie атру fwoie prz. 
chowywali: tsk dalece, 2е]га 
świadeltwem Jozefa Ball. Sud. 
VL, 5. znaydowały Пе tam do= 
aiki calego narodu Zydowfkie- 
go. Slufznie zatym nazywa Tas 
cyt ten Kościoł: Zmmeńfa opu- 
lentiæ templum. 

(87) O mieście Jeruzalem, i 
iego Kościele dokladnie napifał 
uczony Francuz D' Anvitle w 
Kfiędze Difertation fur f etene 
due de l àncienne Jerufalem S 
de fan temple. 

(88) O tym zwyczaju czytay 
Ewangelią Łukąfza S. 1, 8- 
Owfzem za świadełtwem Jozefa 
Bell, Jud, V, 5. otacza йе Ко. 


zwi = 


R.C.P.70 wchodzi, 
28.823. kom, Медот: і Perfom hołdowały, było Zy- 
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doftwo naylichfzą. częścią  poddańcow (89): 
Za panowania Macedonow , Król Antyoch 
(90) chcąc otrzeć z zabobonow ow narod, i 
na Greckie goobyczaie przekfztałcić, nie mogł 
wykonać zamyfłow w naprawie tych plugawe 
cow, woyną zPartami (91) zaprzątnionyj al- 
bowiem owego сап Arfaces bunt podnioff. 
Atak Zydzi, w oflabieniu Macedonow (92), w 
niedo- 
Scicli oltarz balufiradą kamien- | żytni pifarkowie pomylili. Nar 
ną na łokieć wyfoką dla prze. |leżałoby raczey położyć na miey 
działu kapłanow od ludu. feu Partow, Ormianow. Albo" 
(50) Stużyli Zydowie ANy- A 
ryiczykom, Medom i Perfom, bę 


dący u nich w wielkiey pogar 
dzie, dla gniewu bo 


piebyło Żadney| woyny Partowe 
ebyło żadnego Arfacefa. Bunt 
Asfacefa przypadł  dawniey: 


który za grzechy гай 
li Dawid, Salomon i 


nych Królow Zydowfkich, pano- | R 


wali iedynowładnie bez żadne- 
go holdu i ftużby obcym. Opn- 
ŚCił to Tacyt, albo dla zwyczny- 
ney fobie krotkości, albo że na 
złote owe czafy pańftw 
fkiego nie pamiętał, lu 
koniec iako Rzymianin Zydami 
gardził. 

(90) Macedonowie panowali 
w Syryi, wziąwfzy tę część Mo- 
narchii Greckiey po śmierci Ale- 
xandra Wielkiego. . „, Król ten 
Antyoch nazywał fię 
nes, który R. założenia Rzymu 
DLXXXYI. przed C, Panem 
168. rofkazał wfżyfikim naro- 
dom fobie poddanym, aby po- 
rzuciwfzy “еу religią, fa- 
mą tylką Grecką wyżnawali. 
Obacz z Kfiąg Macliabeyfkich 
L. R. r, 

(91) Na tym tmieyfcu albo 
Tacyt pobłądził, albo йе ftaros 


przed tym za panowania Anty= 
ocha П. nazwanego Theos Bog: 
, Zał. Rzy. DIV, według Рет 
tawiufza i Uffera Chronologow, 


Przeciwnie zas, gdy 
zpifanes wydał 


wfzędy Religia Grecka wy 


wana była, i gdy Zydzi rożne” 
mi katowniami przymufzani» 
do niey fię nakłonić nie дай, 
Król wyprawił woyfko do Ате 
menii, zwyciężył Artaxiafza; Ё 
famego w bitwie poimał R. Ze 
R. DLXXXIX ; jako pifze po” 
mieniony Frzelich in Annah 
Syr. także Appian in Syriacić 
pag. 117. 


(92) Za Demetryufza, i ieg” 


naftępcow. Królow бугу}, wy“ 
dobyli бе z niewoli Zydzi, jake 
świadczy Juftyn XXXVI, 1, 3° 
Kliega L. Machabeyfka, R, XII 
24 
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niederofley iefzcye potędze Partow, a odl 
głości Rzymian (93), fami fobie Królow fta- 
nowilij którzy zmiennittwem gminu wygna- 
ni (94), odzyfkawfzy bronią pańftwo, ana wy= 
woiania obywatelow, pożogi miaft, na bra- 
ci żon i rodzicow morderftwa, tudzież inne 
Królom zwyczayne dzieła zaciekli, krzewili 
zabobony; zafadzaiąc powagę królewiką na 
doftoieńftwie kapłańftwa. 

IX. Pierwfzy zRzymian Knejus Pom- 
pejus Zydow pogromił (o$), i prawem zwy- 
cięftwa wfzed do kościoła. Z tąd gruchnę. 
ło, iż tam żadnych wewnątrz nie było bofkich 
obrazow (56), pufte tylko fiedlifko, i bez tas 
iemnic (97). Po rozwalonych miafta murach, 
ocalał kościoł. W krótce za domowych mie- 
dzy nami woien, kiedy owe prowincye (98) 
doftały Пе Markowi Antoniemu, Król Partowy 


Tom III. 

(93) Lubo daleko byli Rzy- 
mianie, iednak zniemi Zydzi 
uczynili przymierze R. Z. R. D. 
XCIV. 1. Machab. 8, Juftyn 
XXXVI, 3. 

(94) To fię ma rozumieć o 
woynie domowey, która fię to- 
czyła miedzy Zydami, a Królem 
ich Alexandrem Janowym przez 
fześć lat: to ieft od R.Z. К. 663, 
do R. 669. Obacz Jozefa An, 
tigu, Jud. ХІН, та. Bell Jud] 

(05) Pompejus Wielki R, Z. 
R. ОСХСІ. przed C. P. 63. opa- 
nowa? Jerozolimę; i iako zwy- 
ciężca wfzedł do Świątyni ko- 
icielney, gdzie były Santa San- 

A orem. Nic iednak z tamtąd 
Nie złupił, będąc chciwfzym 


LIL 
Вауу, niżeli zdobyczy. Obacz 
Jozefa Anti. Sud. XIV, 4, Flon 
ra Ш. 5. Cycerona mowę za 
Flakkiem R. 28. Włożył ie= 
dnak naZydow daninę a wkrot- 
kim cżafie wybrali Rzymianie 
od nich więcey niżeli 100: 
talentow, па nafze pieniąd 
około 14, 284, 714. Czerw: Zło» 
tych. 
(96) To prawda. Zkąd бе 
pokazuie, że Tacyt fam fobie 
rzeczy mowiąc, iż Zydzi czci» 
li w fwoiey świątyni ofa, w 


Ta 

(97) Ztey przyczyny Flo" 
rus Ш. 5. nazywa Zydow bez- 
boźnym narodem fwpiam gena 
tem. 

(98) Prowincye wfchodnie, 


Z.R.823. 
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=== Раког (99) opanował ziemię Zydow 
дка gdy goWentydius zgładził, aPartow za Eufrat 


zagnano, podbił Zydow Kajus Sozyus (тоо). 
Dane od Antoniego króleftwo Herodowi 
(т) zwyciężca Auguft pomnożył. Po śmierci 
Heroda, nieiakiś Symon (2), imie fobie kró- 
lewfkie przywłafzczył. Tego Kwintyli Wa- 
rus, rządcaSyryi ukarał; a pofkromionym na- 
rodem trzey fynowie Heroda (3) rządzili. 
Za Tyberyufza trwała fpokoyność: naftępca 
Kaligula (4) gdy obraz fwoy w kościele po- 


rum Pacorus, А to flowo Rex| (v) Herod, nazwany potym 
Parthorum, dołożone od iakie- | Wielkim, wfparty przyiaźnią i 
goś mędrka, nieumiejącego hi- | potęgą Antoniego 

йогу! wiekow owych.  Albo- |otrzymał króleliwo 

wiem Pakor niebył nigdy Kró-|z Rady 5 x 
lem Partow, lecz fynem Oroda |/u/fo R. DCCXLV; a po 
Partow Króla, pofianym od oy- zwyciężeniu Antygona, zno- 
ca do ziemi Zydowfkiey, którą wu Królem ogłofzony R. Z, R. 
odbił R. Zał. Rzy. DCCXIV, DOCXVII. Jozef. Бей. 

Гео Pakora w naftępuiącym XIV, 26, 28. 

roku Publius Ventidius hetman 


fs Con- 
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ftawić kazał, woleli raczey broń podnieś: 
który iednak rozruch śmierć iego ukoiła. 
Klaudyufz Cezar, po zeyściu Królow, albo 
ich zdrobnieniu ($), poddał Judzką prowin= 
суз (6 ) pod rząd Rycerftwu Rzymfkiemu, 
i wyzwoleńcow: ztych Antonius Felix, 
(7) przez wfzelkie rofpoft i okrucieńftwa 
fpofoby,berło królewfkie fłużebnym kierował 
duchem, wziąwfzy w małżeńftwo Druzyllę, 
(3) Kleopatry iMarka Antoniego wnuczkę; 
tak, iż ten Antoni był i Felixa po żenie, i Klau- 
dyufza po matce dziadem (9). 

X. Zmofili jednak cierpliwie Zydzi aż do 
Geffyufza Flora ( то) prokuratora: za niego 
zaczęła Пе woyna,którą w pierwiaftkach chcąc 
z tlumić Ceftius Gallus (r) Legat Syryi, 
rożnym lofem, а częściey przeciwnym bitwy 
zwodził. Po iego Śmierci, bądź zprzyrodze- 
nia, bydź z tęfknoty zafzłey, wyfłany od Ne- 
rona Wefpazyan, izczęściem, ауа, wyborną 

: Lil ij 


(5) Jeden naow czas Нее Беха Antonii progener, to ieit 


rod brat HerodaWielkiego trzy- | zięć pownuczceAntoniegoTry= 


Rzymiki, ройапу od Antonie- 
go Trvumwira. przeciwko Par- 
tom, zwyciężył i zabił. Jozef. 
Anti. Jud. XIV, 13, 14, 15. 
Dion XLVIII i daley, Może 
też Tacyt napifał: Rex Pacorus, 
bez dodatku Parthorum; pos 
nieważ dawniey fynowie kró- 
lewfcy i dziedzice tronu na- 
тумай йе Reges, 

(100) Antygon, którego Pa. 
kor uczynił Królem Zydow/kim, 
podniofi oręż przeciwko Rzy- 
mianom, Kajus Sofius dobyl 


(Ca) Ten Symon, fluga Hero- 
da, zoftal herfztem Tedycyi, o= 
którey mowi Jozef, Ant. Sud, 
XVII, ro. 

Сз) Archelaus był Tetrar= 

Żydowtkim Judee, Herod 
ilei, Filip Iturei i Тгасһо= 
nitydy. 

Са) Rofkazał Kaligula, aby 
Zydzi w kościele Jerozolimfkim 
wyftawili iego pofąg, pod imie- 
niem NOVI JOVIS INLU- 
STRIS CAII. Obacz Dopełnie< 
nieK.VIII, Rocz.Dziejow R. 57+ 


mał króleftwo Chalcydy, У 

(6) Obacz w Кос. Dziej. 
K. XII, R. 23, 54, 

Ст) Brat Pallafa, wyzwole- 
niec Klaudynfza, mąż trzech 
Krolowych. 

(8) luna to była Diusylla, 
бойга Agryppy ЇЇ, żona pier- 
wey /zyza Króla Emezow, z 
którą fię potym ożenił ten An: 
toni Felix. 


(9) Klaudyufz Cefarz był | Jerozolimę 
ji mnieyfzey, a w miafta opanował i do kościołą 


fynem Antor 
hukiem Antonicgo Triumwira, 


umwira 

(ло) Którego nayokrutniey- 
{гут i nayniewftydliwf'ym z 
ludzi nazywa lozef Beli. Jud, 
ll, 14. Ten Florus, używałąc 
na złe daney fobie mocy, pobu 
dził Z; dew do buntu: i zaczętą 
fe wovna R. Z. R. DCCCVIII, 
Chryftufa Pana 65. 

(u) Ceftius Gal'us, chcąc za« 
czętą woynę przytłumić, obległ 
część  pulnocną 


fzturmować począł Ale mu- 


Tacyt w łacinie nazywa гео, аі uftąpić od oblężenia ze 


— 


R.C.P.7 
Z.R.8a. 


3, 


R.C.P.7o 
Z,R.823. 
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pofługą, we dwu leciech (12) wfzyftkie wło« 
ści, i wfzyftkie, procz Jerozolimy miafta zwy* 
cięzkim woyfkiem pofiadł, Naftępuiący rok 
(13), domowemi rozruchami zakłocony, ile do 
Zydow, Грокоупіе przefzedł: lecz ро zafzły 
pokoiu we Włofzech, wrociłafię trofkliwość 
o obce. Roziątrzył gniewy, upor famego Zy- 
doftwa. Przeto, zdało іе użyteczniey zo- 
ftawić Tytufa przy woyfkach, z pilnym okiem 
na wfzelkie wnowym panowaniu przygody 
i trefunki. Atak Tytus rozłożywfizy Йе obo- 
zem przed murami Jerozolimy, iakem mowił 
(14), zbroyne pułki miaftu okazał (15). 

XI. Zydzi pod famemi murami ftanęli w 
fprawie, myśląc, że gdy fię powiedzie, daley 
пага, a w złym razie gotowy przytułek znay- 
dą. Wyłfłana na nich iazda zlekkiemi rota- 
mi, potykała Пе nayprzod rożnym fzczęściem 
(16): uftąpił pakoniec nieprzyiaciel, i w naftę- 
puiących dniach częfte znami w bramach bi- 
twy zwodził, poki go uftawiczne klęfki w mu- 
ry niezagnały. Rzymianie udali fię do fztur= 


ftratą fwoich, iako świadczy йе obozem na dolinie ciernio= 


Jozef Bell, Jud. II, vo, Swe-|wey, iako mowiono wyżey w 
soniufz w życiu Wefpaz. IV. |R. 1. potym бе pomknął pod 
Ста) Roku od Zat. Rzymu|miafto о fiedm (tai, na mieyfce 
820, 821. Obacz Dopel. R. D. nazwane Scopus zkąd miało i 
R.K.XVL R. 41, 41, 57. kościoł był wydziany. Piąty 
(13) Od Założenia Rzymu jObacz Jozefa Belt. Jad. 
ЮСССХХІІ. kiedy zafzły do-| (16) Skromnie Tacyt, chet- 
mowe rozruchy zaGałby, Otho- |pliwiey Jozef, który powiada 
na i Witelliufza.  Wefpazyan, | He//,Jad.V, 2, 25. że w tey oka- 
ufpokoiwfzy Włochy, począł |zyi ledwo Tytus nie zginął, a 
myślić o Zydach. pułk dziefiąty zobozu iwege 
(14) Wyżey w K. I. wygnany, 
(15) Tytus naprzod położył 
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mu (17), fądząc za rzecz niegodną czekać 
ogłodzenia nieprzyiacioł: woleli fzwanki, iedni 
z ochoty, drudzy ze złości i żądzy łupieftwa. 
Stawały na myśli Tytufowi Rzym, iego boga: 
twa irofkofzy, zwłoka w icl iu, gdy- 
by natychmiaft Jeruzalem nie upadła. Atoli 
procz przykrey miafta pofady, broniły go 
twierdze i wały, zdolne nawet do warunku 
miaft na rownienie fiedzących. Dwa pagor- 
ki niezmiernie wyniofłe (18 ), zamykał mur 
fztuką,ukośny, wewnątrz granowaty (is), 
ażeby z boku oblężeńcow razić można. Sro- 

fkałach pr y; wieże na gorach (20) 
od fześciudziefiąt ftop wyfokie, a na dolinach 
Па fto dwadzieście wzniefione, ozdobne na po 
Zor, a patrzącym zdala rowne. Wewnątrz 
inne mury (21) na ораз królewfkiego pałacu 


a a: —— aE 
(17) Na owczas Tytus ро- fundamentu, opafywali 
fadził oboz przy wieży P/epki- ieżć У 
na, teraz Cafd Pifano, która z om- 
była naregu miedzy zachodem | kach, ięciach fzpiczaftych, 
1pulnocą. Jozef Вей. Jud. V, 4. |angutach ) базу! dla tey przy 
kto do 


(18) O tych dwu pagórkach 
wfpomina nawet Jozef, to jeft 
era na pułnoc, а Syon na po- 
łudnie, Na wzgorku Acra bylo 
miafto niżfze, do którego było 


m leżało miafto wy. 

Jozef Bell. Jud, V, 4,6. 
'(19) Przyczyny takiego fa- 
Wienią murow daie Wegecyufz 
/, 2, w te Поза: Prowadzić 
Muru obwodem rownym ipro- 
ут niechciała ftarożytność, 
Aby nie był wyftawiony i zdat- 
у do razów taranowych: lecz 
Tętemi zalomami, Wywodząe 


czyny; ażeby, gdyby 
muru, tym kfztałtem wyniefio= 
nego, chciał machiny fzturmo= 
we, albo drabiny przyftawiać, 
nietylko go w oczy, ale z bokow 
i ztyłu, jakoby zewfząd oto- 
czonego oblężeni razić mogli 
(20) Wychwala Jozef te w 
że Вей. Jud. V, 4. przydaiąc, 
jź ich było 164: to jeft na ob- 
wodzie trzeciego muru go, ież 
dna od drugiey 0 200 ło 
murze frzednim 14, a na da 
wnym 60. 
(21) W pośrzodku trzeciego 
i оћаќпіеро muru były iefzcze 
dwa, iako fig teraz powiedzia- 


„7a 
“Кз, 


470 "TACYTA HISTORYI 


(22), z wieżą dziwnie okazałą,którą Herod, na 
Шз; cześć Marka Antoniego Antenig nazwał (23). 
XII. Kościoł ( 24) nakfztałt zamku, wła« 

fnemi murami, mifterniey i warowniey nad 
inne obwiedziony (25). Same krużganki (26), 
któremi Йе otaczał, wyborną dla niego twiere 
dzą. Tam zdroy wiekuiftey wody, kute pod 
ziemią gory (27), fadzawkii cyfterny dla сһо« 
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albowiem fadzcy miafta częfte woyny zró 
cy obyczaiow; przeto йе we wizyftko |do wy- ; 
trwania by naydłu go oblężenia opatrzy li. 
Dobyte miafto od Pompei: л, boiaźń i doświad- 
: więk zey oftrożności nauczyło. Ko- 
jc złakon ftwa czafow Klaudyufza, kur 
г wolność do naprawy rozwalin (28), 
y Śli mury w pokoiu, іа kby na woyne, po- 
mnożeni niezmiernym ludu Ściekiem, а dru- 


wania zlewow defzczowych, 


ło. Obfzerney o tym Jozef Bell, 


Sud. V, 4. 

(аз) Ten pałac, Regia, ftał na 
pułnoc i zachod, nie daleko wle- 
ży Antonia; 
ogień ogarnął tę wi 
fe pałac zaiął, Oba 
tamże, 

(23) Wieża Antonia ftała w 
mieście, w rogu dwu kr 
kow kościelnych, które йе wy: 
dały na pułnoc zachod: atoli ią 
nazwać raczey należy zamkiem, 
niżeli wieżą. Były w niey al- 
bowiem fale, łaźnie, dziedzifi- 
ce, a famą po rogach otaczały 
inne 4. wieże. Piękność iey 
iwfpaniałość opinie Jozef. Ве. 
Jud. V, 5. Wyftawit ią Hir- 
kan niegdyś, a Herod Wielki 
przyoadobił, i imieniem Marka 
Antoniego Tryumwira nazwał 
Jozef. Bell, Jud. 1, 21. 

(24) Stał kościoł na gorze 
Moria,na wfchodni 
ku, gdzie terazwidzieć meczet 
*Turecki,pierwfzy po meczeguch 
w Мека i w Medyna. 

(25) Sztukę, moc, i wielkie 
łożone kofzty na te mury opi 
fuie Jozef. Bell. Jud. V, 5. Do 
fyć ieft powiedzieć, 12 Zydzi 
w budowaniu, kościola tego za- 


ponieważ. kiedy | 


Przewidzieli 


Зума! ksmieni duglch па Tokci 
до. fzerokich 6, a wyfokich se 
Każdy z tych kamieni miał wes 
dług miary Francufkiey dingo- 
ci йор 65, wyfokości 8, fzer 
kości то. Chryftus pan zapytae 
ny od iednego z uczniow 


budowa? odpowie- 
idzifz te wfzyftkie gma= 
chy: nie zofłanie йе kamień па 
kamieniu, któregoby nie pos 
pfato. 
(26) Te wfzyfikie krużgane 
ki były dwoifte, które utrzy- 
mywały kolumny wyfokie 10- 
kei 25. ( to ieft бор Francu- 
fkich 41,) a każda znich z całe 
kowitey fztuki białego marmu- 

п wyrob'ona: fzerokie па 10- 
kci зо, to ieft бор Fraacu. kich 
50. Wfzyftkiete krużganki bye 
ly pokryte cedrowemi гој 
Jmaiąc nakoło razem z wi 

Antonia fześcioro ftaiow. Obacź 
Jozefa Bell. Jud. V, 5. 

(27) Dla chowania мобу» 
zboża, żywności, fkarbow. We 
dług Diona w K. LXVI, Zydzi 
porobili podkopy cuniculos po 
murami, і daley one w pola pro” 
майд, 


ialt klefka (29): 


y tam uciekał: zkąd więk 


ciętość: Były tam tr 


dzow. 


albowiem co nay upor- 
duma і zas 
y woyłka i trzech wo- 


Skraynyc тны gdzie п еге 


nieyfza rozległość Symon, ү zodka miz ап, 


ano Bargiora (30), 


kościołak: le 


azar bronił. Jan zSymonem gminem ibronią, 


Eleazar pofiidą mieyfca celował. Lu 
zdradą, boiem (32) i pożogami pfuią 


ką część żywności fpa 


— moe 
C28) Pompeius Wielki do 


bywfzy Jerozolimy роби i 
zburzył mury, iako mowiono 
Wyżey w R. g. Król Agryppa, 
y zachowanie w Kaliguli 
ża Cefarzów, one na- 
zaczął: rofkazano mu 
ak przeftać, aby йе miafto 
Nie mocniło. Za czafow Klau- 
dyufza, kiedy każ 
dze danęzkyżwa 
dzącym panem, mogł wfzyftko 
upić, kupiłi fobie Zydzi wol- 
ność obwarowania murow mia- 
Ña: i dźwignęli mur, iakoby do 
Woyny. Całe miafto miało go 
ña okot do trzydzieftu trzech 
fłajow. Wyfokość iego na ło- 
ci s0, a z koroną i blankami 
35. fzerokość 10, dokci. Ka~ 


z fami fię 
c, wiel- 


ili. Wkrotce Jan wy- 


mienie, z ki 
długie łokci 20 

(29) Których. Wefp 
Nerona dobył,  Obacz R. Dzie. 
Dopełwienie К. XVI, R, 57. i 
sa 
_ (30) Jeśli йе natym miey- 
feu nie pomylił Tacyt, tedy pi- 
farkowie jego błąd popełnili, 
który tak poprawić należy. Si- 
mow, quem 6 Bargioram Voca- 
bant; mediam urbem Joannes; 
templum Eleazarus Gc. Albo- 
wiem Symon był fynem Gios 
ry, Jan Lewii. 

(31) Eleazar był fynem Sy* 
mona: Jozef Bell. Jud. II. 30, 

(32). Bili бе Zydzi frożey z 
fobą niżeli z Rzymianami, о- 
czym Jozef żałośnie wfpomina, 


Dj 
R.C.P.70 


2.6.823. 
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fławfzy, pod pozorem czynienia ofiary (33) 
fiepaczow , którzy Eleazara zludem iego 
zamordowali, kościoł opanował: tak na dwie 
partye (34) rozdzieliło fię miafto, poki za 
zbliżeniem fię Rzymian, obcy oręż zgody nie 
zrobił (35). 

XIII. Ziawiły йе cudowifka, których ani 
ofiarAmi, ani ślubami odwracać godzifię (36) 
zabobonnemu, a bogom przeciwnemu naro* 
dowi. Widziano na powietrzu walczące woy* 
{Ка (37), blafk oręża,i nagle fpadłym z obło” 
ku ogniem kościoł rozświecony (38). Otwo* 
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Ryfzano głos ogromnieyfzy nad ludzki (40), 
że bogowie wychodzą., i razem ftrafzny fze- 
left wychodzących. Niewielu ztąd trapiła bo- 
iaźń: więcey tych było, którzy zawarte w fta. 
rożytnych kfięgach kapłańfkich napify ftofo- 
wajido obecnych okoliczności „ iakoby wfcho- 
„ dnie pańftwo gorę wziąć miało, a wycho- 
> dzący z Zydowikiey ziemi świat opanować, 
Ta matanina przepowiedziała Wefpazyana z 
Tytufem (41): atoli gmin, obyczaiem ludze 
kich chciwości, do fiebie ten tak wielki fzczęs 
Mmm 


rzyły fię gwałtownie bramy świątyni 


(зэ): 


ftyfza- 


(33) Za naftąpieniem świąt 
„czy nego chle 


famego R. С.Р. то, gdyEleazar 
otworzył bramy kościelne, przyi 
iąc wfzyftkich, którzybyBo- 


gu cześć oddać chcieli, nafłani | 8 


od Jana zaboycy, opanowawfzy 
kościoł, i famego Eleazara ilu- 
dzi iego zabili. Jozef. Bel. 
Jud. V, з. 

(34) Symona i Jana. Jozef. 
Вама, У, з. Kościot i miey: 
fca iego okoliczne trzymane by- 
ły od Jana na ow czas, Jozef. 
Bull. Jud. V, 6. 

(35) Nie długo ftata 
roziątrzyły бе potym f 
nawiści, i frożfze miedzy Zy. 
dami naftąpiły woyny: Jozef 
tamże. 

(36) Owfzem, niebyło na 
świecie narodu fkłonnieyfzego 
do ofiar i błagania Boga w nie- 
fzczęśliwych przygodach, Lecz 
zemfta bofka, widząc dopełnio- 
ną zbrodni Zydowikich miarę, 


ifte fowa s 


atykała u 
Przybliżal бе 
teczney, prze 
Zbawicie 
XIII, uk. 


na ich modły: 
as zguby ofta- 
wiedziany od 


ty przed zburzeniem Jerozolie 
my R. Zał, Rzy. РСССХІХ. 
C.P, 66, dnia 7. Kwietnia, o до” 
dzinie 9. nocy, a trwało przeź 
pul godziny. Jozef Bell. Jude 
VI, 5. 

(39) Toż famo świadczy 
Jozef. Bell. Jud. У, w 
Brama kość 
> zewnętrzna, ftojąca ku wfchoe 
„ dowi, cała z miedzi, i nie“ 

zmierney wielkości, która 

nad wieczor ledwo była za” 
niykana od ao, ludzi za pomo- 


cą drągow żelazem nakowa” 
nych, а rygle miala z całko” 
witego kamienia, głęboko W 
kamienny także prog zapi- 
>” fzczane, około godziny 6.19% 


g otworzyła. Со 
nicy kościoła do nii 
przełożonemu, pofzet 
о jązamknąć zdo- 
„ dano. 
lokci, a (zeroka 15, zrobiona by- 
ła zmiedzi Korynckiey, i wo- 
dług Jozefa. Вей. Jud. V, 
wfpaniałością inne bramy, fre- 
brem i złotem odziane, prze- 
wyżźfzała. Тасу powiada 
paffie fores, co ien znakiem, 
ta brama,iako i drugie, była о 
drzwiach podwoynych : co też 
Jozef potwierdza. 
(40) Jozef. Bell. Jud, VI, 
5, powiada: iż w dzień świątek, 
ych  Pentecofie, kaplani 
zy w nocy, dla czynienia 
zwyczaynych w kościele powin 
ności, uftyfzeli naprzod grzmot 
iakiś i fzeleft, potym glos, ia 
koby mnogiege ludn woła'ą 
go Migremus hine: wychodźniy 
ztąd, Tacyt, zwyczaiem Rzym- 
fkiey religii, odmienił to na Ёх- 
sedere deos, 


(41) Tacyt pochlebia We- 


ż|chie 


Winnieyfzy w tey mierze Jozef, 
Zyd niewierny, i razem więkizy 
pochlebea „który fiarożytne pro- 
rokow o Meffyafzu powieści ћоч 


. | fuie do Cefarzow Boll Jud. М1. 


5. Rzecz ieft albowiem ia 
pewna, farnym doświadcz 

i rzeczy nafiępuiących rozwagą 
potwierdzona, iż to prorottwo 
nie do Wefpazyana, Tyta i Dos 
micyana, ani do ich familii, rys 
zgaftey i wygubioney, ale 
do Chryftufa, i iego w świętey 
religii pocałym świecie рапо- 
wania ściągało їе. Tak mowi 
Daniel И, 44. Јн diebus autem 
Regum illorum, fufcitabit Deus 
Cali regnum, quod tn aternum 
nen dt(ipabitur; @ regnum ejus 
alteri populo non tradetur: com- 
minuet autem E confumet unia 
verja regna kan, Ë ipfum Лаб 
imaternum. Jakoż zginęły do 
tąd cwe wielkie monarchie Ba- 
bileńfka,Perfka,Greckai Rzym= 
(ка: zginęło z iemi bałwochwal 
ftwe, akrzyż Chryftufa zdobi 
korony i berła wfzylikich mos 
carzow świata. 


fpazyanowi z Tytufem, jako 
Szczęścia fwoiego  fprawcom. 


R.C.P.ze 
Z,R,823, 
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ścia ogrom рос 
kami nie dał Пе do prawdy fkłonić. 


my zpodania, że na fześćkroć fto tyfięcy (42) 


(42) Wielka to wprawdz 
liczba, ieśli fię rzuci oko na ob- |ludzi. 
fzerność miafta Jerozolimy, o |ciekawey 
którey mowiliśmy wyżey w R. |ta i Jo 
12.przypifkach: atoli Jozef Вий. [пі 
Jud. VI, о. powiada, że w tym|fzerniey. troche napifat 


LICZBA POBITY VDOW PODCZAS WOYNY 
Z RZYMIANAMI. 


żeniu zginęło 1,100,0 

Dla lepfzego tey tak 
w hiñoryi Tacy- 
cząftki obiaśn 


Pra |i za kwitnącego iefzcze ап 
4, He= | Zydowfkiego : pozyano albos 
wypraw wo- |wiem z liczby ofiar, iż na ow 

ię tam dwa 


W kfiędze Euzebiufza 
paratione Evan, 
Kateufz, towarzy(: 
iennych Alexandra Wielkiego [czas znaydowało fi 
świadczy , iż Jeruzalem mi llony бе 
miefzkańcow fto tyfięcy. 790,000, 

Па potym w tey ftolicy, z fortu- świętych, ink nazywaia, Zydow, 
ną narodu, liczba obywatelow; którzy baranka wiejkonocnego 
tak dalece, że za czafow Plini- |pożywali; nie licząc niewiaft 
ufza Jernzalem była fawna nie| miefiączkę cierpiącye „ludzi tra 
tylko wziemi Zydowfkiey, aleldem lub inną brzydotą fkażo= 
na całym wfchodzie. Plin. V,|nych, także obç'ch nieobrze- 
14. Niemafz iednak pewności | zdńcew, którzy fig tam dla сіе- 
jaka w nim była na ew cza: i lub nabożeńftwa zebras 
liczba miefzkańcow. Podobna |li. еб Bell. Sud. VI, 9. 
ich bylo na fześćkroć fto tylię-| Na tey tedy za Ceftyufza F 
cy; którą liczbę wziął błędnie jfchy ob zefzło fig 
Tacyt za liczbę oblężonych, a| dowftwa około trzech milionow 
rownie błędnie Огойц za po-|3,000,000, ludzi. 

bitych, co o oblężonych było po- | Lecz na -óftatecznym owym 
wiedziano, Cożkolwiek bądź, po- 'świątkowaniu , które Zydzi R. 
mnożyło бе iefzcze miafto wiel| С, P, 70 przed zburzeniem Ко« 
kim nacifkiem Zydow, Idumey- |ścieta odprawowali, mnieyfza 
czykow, a innych miajł Zydow- | nierownie liczba, ofobliwie 2 oda 
Nieh zburzeniem Tacyt. Hift. V, | legleyfzych kraiow zefzła, бе, 
ха. Procz tego, w ten czas Гуга to dla fpuftofzałey iuż моу 
dzi zoftali oblężeni, kiedy а! паті oyczyzny, i boiaźni oblę= 
świątek wielkonacnych, to ieft |żenia ftolicy. Ponieważ ie- 
Pafchy, ze wizyftkich ftron ze- |dnak w owym oblężeniu zgini 
śli йе do ftolicy, Wiak wiel- |ło milion fto tyfięcy 1,109.00 
kiey zaś mnogości przybywali, |ludzi; śmiele można wn.fić, iż 
doznał Ceftius przed Kilką Ja- | бат niebyło, iak mowi Tacyt, 
ту, na końcu panowaniaNerona, | 600000, oblężonych, ale raczey 


KSIĘGA PIĄTA. 
dufz oboiey płci i rożnego. wieku było wo. === 


we dwoie, to ieft 1,200,000, albo 

i więcey, Ze zaś taka liczba mie 

cow iludzi przychodnich 

znaydowała fię na ow czas w 

mieś cym tylko na koło 

33 ftaiow; żaden Пе dziwić nie 

będzie, kiedy uważy, iż to mia= 

piękne przed- 

cia, o których wfpomina 

Jozef Bell. Jud, V), л. Uwa» 

Żać nadto należy, że w kraiach 

wfchodnich, iedna izba, nie ie- 

tylko człowiekowi, : 

milii doftarczała: i 
ny, iako dowod 

czony Schaw Vojages dans la 

Barbarie 8 le Levant T 1. p, 

354, czefle tam zarazy i powie» 

racyi, w oblę: 

gdy po zni- 

ściów, wfzy- 

y w toczyli бебо 

m yfzczela fig froga zara- 

zn, iako pifze Jozef Bell, Sud, 
VI, 9. 

Przelożywfzy, ile być mogło, 
liczbę oblężonych Zydow, nale- 
ży wyliczyć teraz liczbę pobi- 
tych w przeciągu całey tey woy- 
ny, toieftod K.Z,R. DCCCXIX. 
С.Р. 66. do R.Z.R.DCCCXKIII, 
С.Р. 70. ażebyśmy poznali fros 
gość klęfki Zydowikiey, i furo- 
wość nad niemi zemlty bofkiey 
za niewinnie wylauą krew Zba. 

(З 

W famych woyny początkach 
w Jerozolimie zabito Zydow do 
trzech tylięcy fześć fet, Jozef. 
Bell. дий, 11, 14, - - - 3,600, 

W Jerozolimie drngie dwa 
mordy. Jozef Zell Sud. 11,517. 
W Cezarei zabito Zydow do 


Mmm ij 


W Scytopolu,zabitych trzyna- 
ście (уйсу, Jozef Bell, 
П, 18 3 

W Afkalonie dwa tyfiace pięć 
fet. Jozef. Бей. Sud, tamże 

W Ptolom 
Jozef, Bell, 

W Alexandryi pięćdziefiąt 
tyfięcy. Jozef, Bell, Jud. tam» 
że - = 2. 2 n 50,000 

Ceftius, Zabulonę miafto Ga- 
lilei z okolicami rabuie i ра- 
li, Jozef Вей. Jud. tamże 

W Joppe zabitych оёт tyfię- 

H 


"|су czteryfa, Jozef, Bell, Jud, 


tamże = = - , 8400, 

W Narbatene toparchii, bli- 
fkiey Cezarei, wielć zabojow i 
włości popalonych. Jczef, Bell. 
Jud, tamże, 

Na gorze Afaman, niedaleko 
miafta Sepphoris zabitych wię 

y niż dwa yfiące, Jozef, Bella 

d. tamże = = = 2,000, 

W mieście Lidda, prawie pu 
Пуп, dla wyiścia Zydow do Je- 
rozolimy na święto Tebernacu= 


| 


lorum kuczki, zabito piçédzie= 
dziefiąt. Jozef Bell, Jud. II, 
19. zanim 0 mas; ө аа 0а 

„W Damafzku zabitych do 
dziefięciu tyfięcy. Jozef Вей, 
Jud. U, ао, - = = 10,000, 

W Afkalonie zabitych dzie- 
fięć tyfięcy. Jozef. бей. Jud, 
Ilia, + = == = 10,000, 

W Afkalenie potrzecie zabi» 
tych оёт tyfięcy iwięcey. Jo- 
zef. tamże 8,000, 

Opanowawfzy Gadarę Wes 
fpazyan, doroftkow wfzyftkich 
wyciął, miafto i wfzyftkie око- 
liczne włości (palił, Jozef. Bell. 


dwudzieftu tyfięcy. Jozef Bell. | Sud. Ii, 7. 


Jud, 1,18. - * = 20,000, 


| W Japhie, włości naywiękizey 


R.C.P.7o 
Z.R,g23, 
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blężeniu. Szedł dooręża, kto go tylko mogł 


dźwigać, a zuchwałość 


Galilei zabitych piętnaście ty- 
fięcy. Jozef tamże - = 15,000. 
Ña gorze Garizem iedena- 
ście tyfięcy fześćfet. jozef tam- 
że - - * тї,боө, 
W Jotapacie zabitych czter- 
dzieście tyfięcy. Jozef tam- 
że = > s 40,000, 
Wywrocone miafto Joppe, a 
przed tym utopionych Zydow 
cztery tyfiące dwieście. Jozef 
В, 8. 1, 9. = aoo. 
W Tarychei, i w bitwie w 
dney na iezierze Genezar zgi 
nelo Zydow fześć tyfięcy pięć 
fet. Jozef tamże = - 6,500 
W Gamali zabitych cz 


tyfiące. Jozef. Belt. Jud. IV, 
r 


АГ: m < ooo. 
W teyże Gamali fami dobro. 
wolnie fkacząc z gory, (zyje po 
łamali, w liczbie piąciu tydięcy 
i więcey. Jozef tamże 5,000 

W Gifchali, w ucieczce 
ło wybitych na fześć tyfięcy, 
Jozef. Bell Jud. TV, 12, 6, 

W Jeruzalem, wybili 
Idumeyczykowie do ośmiu ty- 
i u fet. Jozef Bell. Jud. 

- - - 8,500 

mże wybitey chty 
dwanaście tyfięcy. Jozef tam. 
Że -o 2 = 12,000. 

Tamże wiele zaboyftw po- 
czynionych przez Zelotow. Jo- 

> Bell, Sud. IV, 6. 

meczku Mafada,blifcim 
Jerozolimy, wybitych od zboy- 
cow więcey nad fiedmfet. Jozef 
Ball. Jnd. LV, т. 

Od tychże rozboynikow po 
całey Zydowfkiey ziemi wielu 
zginęło. Jozef Bell. Jud. tamże 

W Gadarze pobitych od Rzy- 


więcey iefzcze rąk u- 


mian piętnaście уйсу. Jozef 
tamże = = - + + 15,000 

Wielka moc Zydow fkacząc 
w Jordan fama йе potopila. Sro= 
gie klęfki i fpuftofzenia od Ga- 
dary-aż do morza martwegi 
wielu na tymże morzu pobitych. 
Tozef tamż 

Na włościach  Idum:yfkich , 
w Botarze i w Cepharbotn za: 
bitych dziefięć tyfięcy Jozef Dell. 
Фив. IV, 8 - -~ 10,000: 

Wiele innych włości. Гра 
nych i wywroconych. 
tamże. 

W Gierazach 


zabitey mło» 
£. Bell. Sud. 
- 1000, 
Tamże wiele mieyfe oguiem 
i mieczem fkażonych., Jozef 
tamże, 
Wiele bitew, któremi fiebie 
czykow napfuli Zydzi. 


nicką i Arabateńfką,a ztamtąd 

do Jerozolimy wfzyftkie miey 

burzy iwycina. lozef tamże. 
| Ceryalis wodz Rzymiki, ldu- 
mee wyżfzą puftofzy, miafto 
Chebron, niedaleko Jeruzatem 
ogniem i mieczem pluie, Iozef 
tamże, 

W Jerozolimie Zydzi, złością 
i partyami. rozjufzeni, fami бе 
wybliałą: tam wiele bitew iz 
boyftwa: kościoł nawet krw 
zbroczeny. Iozef Bell. Sad. IV, 
9 V,r. 

Oblężenie Jerozoiimy, głod, 
powietrze, taka nakoniec ze 
wfząd niefzczęśliwość i ucifk, 
że wtey iedney ekazyi zginę- 
loZydow za świadeftwemjozefa 


ziemi rodzinney, więkfza życia boiaźń, niżeli 
śmierci (44). Ztakowym miaftem i narodem 


maiąc fprawę Tytus Ce 


ność mieyfca męftwu 
drogę, ścilkaniem go i 


Вей. Jud. VI, 9. milion ño ty-) żony na wf 


fy < -  1,100,600. 
Po opanowania i wycięciu le 
у, zoftaty ief; 

dowfkich dwa 
charus i M. ] 
runcie wybito ich tyfiąc fiedm- 
fet, Jozef Beli. Jud VIL 6. 1,700. 
W lefie Jatdes, uciekaiących 
2 Jernzalem i-Macheruntu ubi- 
to trzy tyfiące. Jozef Ве/, ўа. 
tamże =" = ооо. 

W Mafady, wfzyfcyZydzi, 2 
by w an nie przyśli, | 
fami fe pozabiiali w liczbie 
dziewięć fet (ze 
8, „УП g = обо, 
De Cyreny nawet zalzłaj| 
wściekłość woyny Zydowfkiey. 
gdzie ubito tyfiace, 
Jozef Beil, Jud VI, it. 3,000. 
az, ieśli Питту wyliczo- 
ne od Jozefa w gulności | 
zniefiemy, będzie liczba zabi- 
tych - - + 1 378,910 

Jeśli zaś, со Iozef powiedz 
W powfzech 

Ano, można twierdzić 

mylki, iż >w przeciągu tey ca- 
y woyny zginęła nie 
теу nad - 2,000,000. 
Przydać tu należy, iako fię 
Powie w Dopełnieniu K, V, R. 
42, 43. zabranych w niewolą 


zar, kiedy ni 
i i fortelom 7 
fzturmem doft 


| vitkich Zydow, ile 
ich znaydowato йе w prowincy- 
ach Rzymfkjch, podatek, który 
płacić mieli Jowifzowi Kapitol= 


Ja- | fkiemu, nakonie 


|rokowął Ozi 
ge, t$ fine 


niąc, 
przypadki, 

nad które dziecie Świata 

miaty okropnieyfzych, an 


- | zalfzych, które Рај 


wiedziat 1X. 26, 27, 1 fam 
Moyzefz w kfiędze Deute/omii 


ćdzrefiąt. Толе. | XXVIII, 46.prawie p yt- 


h fkutki dotąd wi- 
dziemy, poznamy lacno, iak ieft 
Бойка, iak swięta, iak prawdzie 
wa nafza Religia. 

(43) Według pofpolitey ге- 
guły, podług którey czwarta 
Część ludzi w żotnierftwoidzie, 
jeśli było w Ierozolimie fześć- 
kroć йо tyfięcy sblężonych, 
moglo tylko broń nofić (to pięć 
dziefiąt tyfięcy zdolnych. Ato- 
li dlazapalczywey ochoty Zy» 
doftwa, iż powiem fansty 
zmu, niezdolny nawet gmin iat 
бе dd or 

(44) Tego iedynie lekali fię 
Zydzi, ażeby po zburzeniu mła= 
йа kościoła w życiu nie zoftali 


Zydow dziewięćdziefiąt fiedm 
tylięcy, przedaną żiemię, wlo-, 


obacz Diona LXVI 
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nowił. Wyznaczone pułkom roboty: uftały 
bitwy, pokiby wfzyftkich, tak od ftaroż; 

ści, iak nowo wynalezionych,fpofobow dobra: 
nia miaft nie przygotowano. 

XIV. Tym czafem Cywilis, po niepomy* 
ślney u Trewirwbitwie (45), połataw(zy woy- 
{Ко fivoie w Niemczech, ftanął u Petera (46), 
na mieyfcu befpiecznym, aby pamięcią fzczęe 
śliwie tam dzieł wykonanych, dźwignęły fig 
barbarzyńfkie umyfły. Rufzył za nim Cery% 
lis, maiąc podwoione woylko złączeniem Пё 
czternaftego i fzefhaftego pułkow; do których 
roty i fzwadrony iezdne, dawniey iefzcze za 
wołane przyśpiefzyły. Оба wodzowie nie 
chcieli zwłoki: lecz аја na wftręcie obfzer- 
ność mieyfc błotniftych. Rzucił Cywilis u- 
kośną na Renie tamę, którey załogą odwro- 
сопа rzeka, barziey iefzcze mokre owe niziny 
zalała. Такома. mieyfca poftać, dla niepee 
wnych brodow zdradliwa, przefzkadzała mo% 
спо uzbroionym cięfzko, a pływać nie zwy- 
kłym Rzymianom: Niemcy przeciwnie, mae 
iąc broń lekką, a ciała rofle, niedbali na wody» 

XV. Zaczęła йе bitwa od ochotnikow 
nafzych, ża daniem zaczepki harcami Bataw* 
fkiemi: lecz wkrotce naftąpiła trwoga, gdy na 
topielifkach owych ibroń i konie ginęły. Tym 
czafem Niemcy lataiąc befpiecznie po wiado* 
mych brodach,zaniechawizy czoła, z bokow Í 
ztyłu zachodzili. lużfię tam. nie obyczaiem 


ten dobyty niegdyś, i ztupiony 
od Cywila, iako mowiono w Ke 
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(кеу fprawy wr 
koby w wodney potr 
topach, aieśli ђе gdzie 
mem grar ac, cali zr 
ukami na wzaie 
była trwoga, ni 
nie śmieiąc wyleść zbagnifk, wrocili Пе do o- 
bozu. Skutek tey potyczki pobudził obu wo- 
dzow do oftatniey rofpr 

Cywilis dop 
belge umy ji 


la bito; lecz ia- 

zeni po ża- 

at, tam Пе tlu- 
nneuni, pły 
ibę zbiiali f 


zęścia, Ceryalis 
emcow r 


barzyńicow } 
zych па gniewie iod 
XVI. NazaiutrzCeryalis iazdą i ludem 


iłkowym czoło wypełwił: w drugim (zyku 


ufianowił: wybor przy fobie na с 
gody poftawił. Cywilis, nie rozciągaią 
linami (47) fwoich ufzykował. Вал 
ni (48) na prawym fkr 
renanie na lewym,wblifkości rzeki fta- 
ę Hetmani nie zwoływaiąc koła do ргле« 
mowy, a tam fię tylko i owdzie przew 
dodawali ferca. Ceryalis wywodził ftaroż 
tną imienia Rzymfkiego fławę, dawne i świeże 
zwycięftwa. „ Nie tu, mowił, ,, plac potyczki, 
ale zemfty nad wiarołomftwem, abyś 
gnuśnika tego, a potylekroć zgromionęgo 
nieprzyjaciela na wieki wyfiekli. Niniey 
nafzych (49) niedawno, z więkfzą ich liczbą 


u DRE RYDZE С 

(47) O fpofobie fzykowaniaj (48) © Gugernach obacz K. 
W kliny, Cuneus, mowiono czefto | IV, R. 26. 

Wyżey. Obacz K, III, R. 29. (49) W Trewirze, iako teraz 
mowione. 


R.C. 
ZR. 


LP 
% 


2; 
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„fpotkawizy fię,zgniotlo famo czołoż: 

ө „zoftali,ucieczkę na myśli,a rany nag 
> przynieśli. „Potym przywodząc na pamięć 
właściwą każdego pułku chlubę, wychwałał 
czternafty, iako pogromcę Brytannii ($o); 
йу, że iego meltwem Galba na pańltwo wita 
pił: drugiemu rokował, że ftawaiąc pierwfzy 
raz do boiu, żołnierfkie znaki, i nowego orła 
(51) zwycięftwem przyozdobi. Ztamtąd rue 
fzywizy ku Niemieckim woylkom , wyciągał 
do nich ręce, ażeby brzegi fwoie i oboz krwią 


by 
pokoiu po tn  woiennych, bądź 


nadgrody i fpokoyne napotym życie pobu“ 


dzały. 

XVII. Niemilczał i Cywilis fzykuiąc fwo* 
ich, ale wzywaiąc za świadka męftwa famo 
mieyfce, „, Oto ,, powiadał „, ftoią Niemcy 2 
» Batawami adach fławy, depc ge kości 

i popioły wyciętych pułkow. Gdziekolwiek 
Rzymianie wzrok obrocą,ftoią im w oczachy 
klęfki, niewola, i inne okropne przygody» 
Niech was nie trwoży wątpliwy los Tre* 
wirfkiey bitwy; fwoim йе tam Niemcy z4* 
wiedli zwycięftwem, kiedy rzuciw/zy огей» 
łupem ręce zaprzątnęli. _ Obrociło бе W 

» krotce fzczęście ku nam, wlzyftko oporem 
» Nieprzyiacielowi zoftawiwfzy. Cokolwiek 
n oftroż 

450) Obacz Rocz, Dziej. К. |Zo zaciężny, iakoginy mowili W 


XIV, R, 34. K. 1V, R. 68. 
(з!) Ten drugi pułk był świe 
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oftrożny hetman winien był opatrzyć, iuż PEE 
бе Кајо. Zalane pola, świadome wam, a 2р, 


fzkodliwe nieprzyiacielowi: ftoią w oczach 
Ren i bogowie oyezyści, których opieką 
zafileni pomnicie na żony, rodzicow і ey- 
czyznę. Ten to ieft dzień, który albo mje» 
dzy naychlubnieyfzemi ftarożytność, albo 
miedzy nayfromotnieyfzemi potomność za- 
„ _pifze., Tak (Кого fzczękiem oręża, a zwy- 
czaynym narodowi okrzykiem (52) pochwa- 
lona hetmańfka mowa, poczęła fię bitwa 
od kul (53) i innych pocifkowz ponieważ 
nafz żołnierz niechciał w owe bagnifka wkra- 
czać,aNiemcy godrażniąc wabili do fiebie (54). 
XVIII. Wyfiłony nieprzyiaciel z pocifkow, 
gdy coraz bardziey wrzała bitwa, pofkoczył 
Żwawiey ku nafzym, a ogromem ciał rofłych, 
i dłagiemi włoczniami dofięgał zdala chwieią- 
cego fię i tonącego wbłocku Żołnierza; gdy 
tym czafem od owey tamy, która, iakem mo- 
wił(55), rzekę zaległa, przepadła wpław zgra» 
ia Brukterow (56). Naftąpiło zamiefzanie, i 
iuż podawały tył iprzymierzone roty, kiedy 
Пе pułki oparfzy, wftrzymały zapęd nieprzy- 
iacielfki,i fzcżęście ftanęło па rowni. To gdy 
йе dzieie, przypadł do Ceryala zbieg Bataw- 
fki, obiecuiąc wziąć tył nieprzyiacielowi, iee 
Śliby chciał wyfłać iazdę brzegiem bagnifka, że 
Tom ПІ. Nmn 
у Obaczw Kfiędze Tacyta| (55) Wyzey w R. 14. 
de Moribus Germanorum R. IX. 
(53) Te kule wy z gliny,| (56) O Brukterach obaczyfe 
elowiu, i żelaza, które z proc | w К, deMoribus Germanorum w 
wyrzucan: R. 33. mowiono częfte onich w 


(54) Na błota., których by- (Е: D. 
Ц świadomi. 


=== 
R.C.P.70 
Z.R.823. 


432 ТАСҮТА HISTORYI 


tam był grunt pewnieyfzy, a Gugernowie niee 
dbale ftraż trzymali. Wyllane za zbiegiem 
dwa fzwadrony, ogarnęły ztyłu nieoftrożne- 
go nieprzyjaciela; co kiedy zwrzafku pozna: 
no, uderzyły razem pułki na czoło. Poraże- 
ni.Niemcy uciekali do Renu; i ftanęłoby zu- 
pełne zwycięftwo, gdyby była flota wczafie 
nadefzła. « Nie nacierała daley iazda, dla de- 


fzczow nagłych, a nocy blifkiey. 

XIX. Nazaiutrz wylłany pułk czternafty 
do wyżfzych Niemiec dla Aniufza Galla, a 
тіеу(се iego w woyfku Ceryala zaftąpił pułk 
Hifzpańfki (57). Przybyły i dla Cywila pofiłki 
od Chaukow (58); nie ważył Ле on iednak za- 
fłaniać orężem miaft Batawfkich (59), ale zar- 


wawfzy; co mogł uwieść, a inne rzec 

liwfzy, ufzedł na wyfpę, świadom, iż 

nie nie maiąc łodzi do zrobienia moftu, inae 
czey Йе tam przeprawić nie mogli. Owfzem 
rozrzucił i groblę (60), niegdyś od Druza Ger- 
manika zrobioną, a uprzątnowizy tę zawadę, 
puścił Ren unofem rodowitym do Gallii (6r); 
który tym fpofobem zdrobniony, lichym ftru- 
mieniem (42) wyfpę od Niemcow dzieląc, po- 
zor ciągłego lądu czynił. Prześli także za 
rzekę Tutor z Klaffykiem, ze ftem trzynaftą 


(57) Dziefiąty pułk ftat wjcznieyfze, Gennep,| Cleves, Nie 
Hifzpanii. Obacz K. IV, R. 68. |megue, Batenburg, 6. 

(58) O Chaukach. Obacz K.| (60) O tey grobli obacz Rocze 
IV, R. 79. Dziej. K. ХШ, R. 53. 

(59) Zwyciężony Cywilis nie 

yażył бе zaflaniaé miaft w Ba-| (61) Teraz йе nazywa ta część 
tawii, które leżą miedzy Moza) Renu Lech. 
i Renem rzekami: a te fązna-! (62) Ten mały ftrumień na“ 
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Trewirfkich Senatorow (63), miedzy które- == 


mi Alpinus Montanus, o którego pofłaniu do 265 


Gallii przez Antoniego Pryma, wyżey mowi- 
łem (64). Towarzyfzył mu brat iego Deci. 
mus Alpinus, tudzież inni, a przeieźdżaiąc 

ez narody chciwe woyny, podarunkami i 
przekładaniem publicznych ucifkow do dania 
pofiłkow nęcili. 

ХХ. Jakoż, tak wiele iefzcze fil mięli, że 
Cywilis podzieliwfzy lud na czworo, na gar- 
nizony pułkow, rot i fzwadronow iednego 
dnia napadł; w Arenaku (65) na pułk dz 
fiąty w Batawodurze (66) na drugi; w Gri 
ппеѕ і Vada (67) na oboz rot i fzwadronow. 
A w podziale tego ludu, on fam z Weraxem 
fieftrzeńcem (woim dwie dywizye, drugie 
dwie Klaffyk i Tutor, wfzyfcy ofobno prowa. 
dzili. Nie mieli wprawdzie ufności, że wfzyft- 
kiego dokażą; lecz że ośmielonym па wfzyft- 
ko, możefię część przynaymniey zamyfłow 
udać; i że Ceryalis nie dofyć oftrożny, a dla 
rozdziału fwoich tam iowdzie biegaiący, mogł 
od nich w pośrzodku być zachwycony. Ci, 
którym fig doftało dobywać obozu dziefiąte: 

Nnn ji 
—— F n q'— h. rn 
pywa Пф teraz Renem, i wpada | купт Arnhem, iako rozumie Klu- 
zo morza przy Leyden. weryufz geograf, ale mieyfca 
(63) Tak i Fryzowie mieli |tego imienia ślady zoftaly we 
fwoie magiftraty (woy fenat |wfiach e, Hervert. Obacz 
Obacz R.D.K. ХІ, R. 23, Obacz | Altinga în Notitia Germ, Infer. 
Pliniufza młodfzego lift. 53,84, na karcie 8, 9. 
K. X. ofenatach mieyfkich. (66) Batavodurum teraz 
(64) Obacz wyźey K. Ш, R | Jà te-Duurffede, było. także 
35. IV, R. зг. na му (геу części wyfpy Bata- 
(65) Było Arenacum na wyż. |wfkiey. Obacz Altynga. 


fzey części wyfpy Batavia, піе| (67) Grinnes było mieyfce 
zaś zawyípą Nie ieftto za.., miedzy //pern | Dooden-Werd, 


.7ә 
23, 
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рва ВО pułku, widząc trudną w dobywania fzań- 
ZR.. COW robotę, napadfzy na Żołnierzow rąbią- 


cych drwa, uczynili trwogę, i oboźnego z kil- 
ku przednich fetnikow, i niewielą proftego 
Tudu zabili: drudzy do fzańcow uśli. Tym 
czafem Niemcy ufiłowali zepfuć zaczęty moft 
w Batawodurze: пос naftępuiąca wątpliwą 
bitwę rozięła. 

XXI. Więcey trwogi w Grinnes i Wada. 
Wady Cywilis, Grinnes Klatfyk dobywał: ani 
im rady dano, ро wyścinaniu со naywalecz= 
nieyfzych, miedzy któremi poległ Brygantyk 
rotmiftrz (zwadronu, o którego wierności ku 
Rzymianom, a niechęci ku niemu wuya Су. 
wila wyżey mowiłem (68). Lecz kiedyCeryalis 
z wyborem iazdy na odfiecz przybył, obro- 
ciło fię fzczście, a Niemcow.do Renu na głowę 
zpychano. Cywilis, utrzymuiący fwoich w 
ucieczce, poznany od nalzych, i ścigany gro- 
tami, rzuciwfzy konia, wpław rzekę przebył: 
podobnie i Niemcy usli. Tutora z Klaffy- 
kiem gotowe u brz łodzie uwiozły. Або- 
li, ani na ow czas przybyła flota do potyczki, 
jak rozkazano. Przefzkodziła trwoga, i mayt- 
kowie do innych żotnier(kich poflug rozpro- 
fzeni. Jakoż Ceryalis nie wiele dawał czafu 
do wykonania rozkazow fwoich, nagły w za« 
myfłach, ale fzczśliwy w Кики.  Towarzy« 
fzyła mu fortuna, tam nawet, gdzie rady nie 
ftawało: z kąd i on fam, i woyfko mniey było 


na wyfpie Batawfkiey na pra-|wii nad Renem, naprzeciwko 
way ftronie Wahala, troche ni- |miatteczku Rfenen. 

żey wfinazwaney Tiel Wada,| (68) W Hif, K. ТУ, R. те" 
także na wyżlzey części Bata- 
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trofkliwe о karność. Z tym w[zy(tkim w === 
krotce, lubo Пе niebefpieczeńltwa niewoli u- z'R.g23. 


Chronił, hańby nie ufzedł. 

XXII. Wyiechawfzy do Novefium i Bon- 
ny (69) na oglądanie obozu, który ftawiona 
na ziimowilko Żołnierfkie, powracał ztamtąd 
łodziami bez porządku i oftrożności. Co gdy 
poftrzegli Niemcy, uczynili zafadzkę; i w no» 
cy chmurami zafępioney fpiefznie z wodą pod- 
płynąwfzy, przypadli do wałow bez żadnego 

ftretu. Pomogła do klęfki (ztukaz bo pouci- 
powrozy, włalfnemi namiotami przy= 
wałonych fiekli, "Tym czafem druga zgraia 
rzuciwfzy fię do łodzi, zarzucała łańcuchy, i 
do brzegu ciągnęła. A iako z początku milcz- 
kiem Пе dla zdrady przykradli, tak począwfzy 
rzeźbę, dla wrażenia więkfzey trwogi, okro- 
pne zewlząd puś wrzafki. Rzymianie obu- 
dzeni ranami, fzukali broni, wypadali na dro- 
gi; rzadki kto chwycił па Пе fuknią; naywie- 
сеу obwiodfzy ramiona porwaną oślep fzatą, 
rzucalifię do mieczow. ` Sam wodz na put 
Śpiący, i prawie nagi, omyłką nieprzyiacioł le- 
dwo uciekł. Bo rozumieiąc oni, że w Pre- 
torfkiey łodzi (70), gdzie była roztoczona 
chorągiew, fpoczywał, do niey Пе rzucili: lecz 
on gdzie indziey, A iako wieść r iofła , u ko- 
chanki fwoiey Klaudyi Sakraty Niemkini noc 
przepędził. Strażnicy wyftępek (woy hańbą 
Wodza zafłaniali, iakoby on kazał milczeć, aby 


—— tT awa 
(69) Norvefinm, teraz Nuis,| Сто) Navis prateria, okręt, 
onna Bonn, iakofig wyżey |czyli galera Admirals, 

Szęlto mowilo. 


„R.823, 
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mu fpóczynku nie przerwali; a tak zaniechaw= 
(zy trąby i wołania (71) fami pofnęli. Nie- 
przyjaciel, gdy iuż było dobrze na dzień, od- 
fzedł, zabrawfzy ftatki, zktórych Pretorfką 
galerę rzeką Lippą (72) Welledzie (73) w 
podarunku zaciągnął. 

XXIII. Napadła chęć Cywila okazać до. 
tową do boiu flotę. Uzbroił galery, ile ich by- 
ło; przyłączył niezmierną moc czołnow, z któ. 


rych około trzydzieftu, lub czterdzieftu, na: • 


kfztałt galer fporządził; nakoniec poimane 
łodzie, które miafto żaglow, rofpiętemi 2 od- 
miennych farb Żołnierfkiemi fzatami pięknie 
przyftroił, Obral na to obfzerny na kiztałt 
morza rozlew,kędy Ren [polne 2 Мола wody 
do Oceanu prowadzi (74). Przyczyna uzbro- 
ienia floty, krom wrodzoney narodowi chek 
pliwości,ta była, aby tym poftrachem żywność 
z Gallii idącą zagarnął, Ceryalis,z podziwie* 
nia barziey niżeli zboiaźni, wyfzedł zflottą, 
nierowną со do liczby, ale biegłością mayt- 
kow, doświadczeniem fternikow, wielkośc 
ftatkow, potężnieyfzą. Rzymianie mieli wo- 
de po fobie, Niemcy wiatr pomyślny. ДЖЫР 
żywizy Пе ku fobie, po uczynionym z dala po* 
cifkami przywitaniu, wrocili йе nazad. Cywie 
lis, nie śmieiąc daley, udałfię za rzek 
fpuftofzywfzy po nieprzyiacielfku w 

Batawfką,wfie i pola do Cywila należące,zwy* 


ЕТЕНЕ 


(r) Qbacz Recz, Dzie. К. boliwo iukieś, mowiono wyźey 


1, w K. IV, R. 16. у 
G z Lippe. Ста) Obacz Кова, Dzieje K+ 
C73) O tey niewieście, którą 11, R. 6. 

Niemcy mieli za prorokinią, i 
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czaynym wodzom fortelem (7 ietknięte. 


A Ej: 
jłku ielient 2 


zoftawił: gdy tym czalem na 
częftemi delzczami Ren nabrzmi 
gniftą wyfpę, nakfztałc ie: ; 
nie dowożono łodziami żywności, a oboz ro- 
złożony na rowninie, wezbrana rzeką rozno= 
fila, 

XXIV. Przechwałał ięCywilis, „, że mogł 
> na ow czas znieść pułki Rzymfkie, czego 
„ i Niemcy żądali, ale ich fztuką od tego od- 
» wiodł. Jakoż iel podobieńftwo do praw- 
dy, kiedy fię w krotce potym fam poddał, Po- 
nieważ Ceryalis, ofiaruiąc przez taiemne lifty 
Batawom_pokoy, a Cywilowi łafkę, przekła- 
dał Welledzie i iey krewnym, ,, aby los wo: 
» ienny, tylu iuż klęfkami fobie przeciwny,na 
czefną p yflugę ludowi К mfkiemu za. 
» mienili. Zbici Trewerowie, odebrane Kolno, 
» wydarta Batawom oyczyzna, Ze przyiaźń 
» Cywila,feme dla nich rany,w łoczęgi,uci 
„ ki iżałoby w zyfku przyniofł: 

» z oyczyzny i tułacz,ftał Пе ciężar: $ 
om, któ з przytułek. 
? yli tylekrotnym za Ren 

„ wypadaniem. Ze ieśli cowięcey knować z 

„chcą, pierwfzy wyftępek urazę odnowi, dru- 

„ gi bogow i ludzi do zemfty pobudzi. ,, 

9 XXV. Pomiefzane były z obietnicami po- 
gróżki. A gdyfię zachwiała wiernoś 
nianow, poczęli nawet fami Batawowie mię- 


» 


Сту Ażeby go podał w po- | znaydziefz w Juftynie 11], 7, w 
deyrzi nie, albo z mowy, albo | Liviufzu II, 29, w tymże ХХІ, 
zdrądy.  Takowe przykłady |23, 


meme 
R.C. P.70 
2.8.823. 


458 TACYTA HISTORYI 

dzy fobą mowić, „, Nie należy daley zguby 
›› fzukać: trudno iednemu narodowi zwalić 
> larzmo,na cały Świat włożone: to tylko wfko= 
> rały pożogi i zaboie pułkow, Ze na ich miey* 
> fce więcey moenieyfzych przyfzło. Jeśli 
> dla Wefp: 


„, fki drażnić daley zechcą, drobną із nader 
> cząftką ludzkiego narodu Batawowie. Wie 
» dziemy włożone na Retow, na Norykow, i 
» ha innych towarzyfzow ciężary: nam nie 
> podatki, alefię tylko męftwo i mężow przy 
> ftawa nakazuie (76): blilko to wolności cho- 
» dzi. Со іе51і panow obierać mamy, uczcie 
„ wiey ieft Xiążętom Rzymfkim, niżeli Niee 
„ mieckim kobietom fłużyć, ,, Tak fobie 
gmin rozprawial: celnieyfi zaś mowili. „Де 
ich Cywilis wściekłością (woią do woyny 
popchnął; że niefzczęściu włalnego domu 
wydaniem na rzeź narodu chciał zabieżeć. 
Na ow czas zaifte wylał fię na nas gniew 
boży, gdy ofaczano pułki, wyścinano Les 
gatow, gdy Пе woyna iednemu tylko po- 
trzebna, a wizyftkim zgubnaprzedfiębrała. 
Przyidzie do fzczętu zginąć, ieślifię nie u 
pamiętamy, a kaźnią fzkodniczey głowy 
powolności nafzey zwyciężcom nie oŠwiad- 

> CZYM. „у 
XXVI. Nie tayna była Cywilowi owa na- 
rodu fkłonność, przeto ią uprzedzić poftano* 
wił, mierżąc fobie w tylu przygodach, a chcąc 

ocalić 


GO Tacyt mowi e Batawach Tum armaque Imperio mi 


w К. IV. R, та. Viros tane! rant. 
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ocalić życie, co częftokroć i wielkie umyfly === 


nadwerę Po wyiednaney zatym rozmo- z, 
wie zCeryalem rozwalono frzodek moftu na 
rzece Nabalii (77 ), na którego urwifkach gdy 
z obuftron ftanęli wodzowie, tak Cywilis mó- 
wil. „ Gdybym fẹ przed Legatem Witellinfza 
» chciał ufprawiedliwiać, aniby poftępkom 
s, moim darować winę, ani fłowom dać wiarę 
x należało, Wfzyftkośmy z fobą gwałtownie 
i ponieprzyiac ielfku czynili: on zacząłyajam 
fowicie oddawał. Wefpazyanowi zdawna 
powinną cześć oddawałem: i kiedy iefzcze 
był prywatnym, miał mię za przyiaciela: 
świadkiem tego Antoni, który mię liftami 
fwemi (78) do woyny wezwał, ażeby Nie- 
mieckie pułki. i młodź Gallow za Alpy nie 
Со Antoni przez lifty, co Hor 
š, deoni Flakkus obecnie radził, (79) podnio* 
s» йет broń w Niemcz a co Mucyan w 
» Syryi, Aponius w Mezyi, Flawian w Pan- 


» nonii (80) 
—— 


przefzła. 


ж ж ж 


NIE BROTYER. 


2 


=== 


x —— 
s [ yberyufz Alexander (31) w Egipcie czy- 


nić zamyślał, tom i ia czynił. 
Тот ПІ. 


> Nabalia, лей to przekop| nęła refzta Hiftory! Tacyta, w 
czyli foffa zrobiona od D którey ofłatki dzieiow Wefpas 
Prowadzona od Renu do rzeki |zyana, a cale Tytufa z Domicyas 
Salą 21, o którey mowiono w | пет panowanie zawarł. Gabry- 
Rooz, Dzie. К. К. 8 el Brotier Jezuita dopełnił tylko' 

|) Obacz wyżey K. IV,|kfięgę piątą, dla zupełnego, 

* 13. 11е być mogło. opifania dobycia 
(79) Mowiono о tym w K. |Jerozolimy. 
W, R. 13. (81) Od którego wzięło po- 
(se) Od tego mieyfca гары. |czątek pańowanie Wefpazyata 


» Rowną 
оо 


C.P.zo 
R.823. 
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ny Wefpazyan,wyfłał (88) Rubryufza Galla, === 
który upadłe rzeczy do ładu przywiodłza po- ZR, 


gromionych częfto barbarzyńcow za Dunay 
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zn > im ufilnością Batawow,Kanninefatow, i ftae 
Z.R.825. „ rego żołnierza do przyfięgi Wefpazyanowi 


„ przywiodłem (82). Cofię potym po nie- 
> przyiacielfku zdarzyło, bądź fig to prawnie, 
bądź niefprawiedliwie ftało, zamilczę,woląc 
to złożyć na czafow niefzczęśliwość, niżeli 
fię do wątpliwych wyftępkow przyznz 
Jakoż, w famey woienney wr i 
тау (ге do pokoiu przychyłał, żem Rzymfką 
ftronę utrzymywał, wiele na to ieft dowo- 
dow,a Świeża pami 3). Nie będę zawadą, 
aby fię. między Batawami a Rzyimiany wiere 
> na i mocna przyiaźń fkleić nie miała. Das 
›› wniey byłem powodem do przyfięgi; teraz 
> być pragnę iednaczem pokoiu „„ "Tak kie- 
dy йе obie ftrony zgodziły, przyięci do lafki 
Batawowie, i pokoy w Niemczech ftanął. 
XXVII, Lingonowie (84) wplątani w to* 
warzyftwo Cywila, uprzedzili łafkę Domicya* 
па, zebrawfzy do ufług iego fiedmdziefiąt ty- 
бесу zbroynych (85). Srożize bitwy zachos 
dziły zS i j gryppa, rządze 
ca Mezyi, iakóm wyżey mowił (86), niezdole 
ny na odpor barbarzyń(kiey file, biiąc йе mę 
żnie poległ (87). Zagęściły бе zatym wfzędy 
naiazdy iłupieftwa. O tey klęfce uwiadomio* 


p aq 
z wyżey R. złe 
(84) O których wyżey w B+ 
(82) Mowiono etym wyżey |K. IV, R. 55, 77. 


wAlexandry. Obacz Hit. K руна, O 
1, R. 79 


w K. ÍV, R. 2r. (5) Obaçz Frontyna Stra- 
($з.) Gdy albowiem Ren za- |/ag. IV, з. ao nim Tacyta W 

lał niziny nadrzeczne, mogł na| НИК, K. IV, R. 67. 

ew czas Cywilis wygubić p (36) W K. 11], R. 46, 

Rzymikie; lecz on tego nie-| (87) Jozef, Bell: Jud. УЙ, 

chciał, i Niemcow fwoich od- 


przepędził; i ażeby znowu za rzekę wypadać 
nie śmięli,mocnieyfzemi twierdzamiRzymfikie 
ubeśpieczył garnizony (89). 

XXVIII, Atoli w ziemi Zydowfkiey ogro» 
mnieyfza zoftawała wona.  Sporządziwizy 
Tytus wfzyftko, cokolwiek do fzturmu miafta 
przynależało,nie cierpiąc dalfzey zwłoki,przy- 
ftąpił zdoyrzałą iuż wiofhą (90). Patykanofię 
z obuftron rownym fercem. Zydzi świadomi 
mieyfc pofady, a mnoftwem ludu filni ( albo- 
wiem ze wfzyftkich ftron świata, nawet z za 
Eufratu (92), bądź dlaobchodzenia świątek, 
bądź dla niebefpieczeńftwa narodu, tam бе z 
gli ), mieli naprzod gorę nad Rzymianami (93): 
a uczyniwizy daleko ziemne podkopy (94), 
pfuli machiny; żołnierzow wybiegaiących na 
włości dla drzewa i niedoftatku wody, more 
dowali. Nadto, iedna wieża zetrzech, którą 
Tytus na piędziefiąt łokci wyfokości wypro* 
wadził, trefunkiem w nocy upadfzy (95), 

Ooo ij 


——W ————— 
(38) Jozef phina i Hippicon: potym przy 
(89) Jozef tamże, grobach Herodowych niedaleko 
(до) Ро świątkach nazwa: |/adzawki wetowey poftawił mas 

nych ma, to ieft piętnaftego | chiny, i zaczął fzturm od рго- 

dnia miefiąca Xanricus albo 14. |bowca Jana Arcy-kapłana dnia 

Kwietnia, Jozef Bel). Jud. V, 3. |22 Kwietnia. Jozef, Бей. Sud, 
Ст) Opuściwfzy doling cier-) V, 2, 3, 6. 

mifa i mieyfce nazwane Scopus,; (93) Obacz Diona K. LXVI. 

gdzie przedtym Itat oboz Rzym- | Jozefa Bell. Jud, VI, 6. 

Йі opodal nieco od Jerozolimy, | (93) Jozef. Bell. Sud. V. 6. 

jako mowiono wyżey. ` Ufzy- |Dłon w K. L.XVI. 

kowal zaś woyfko Tytus росгу-] (94) Dion w K, LXVI, 

maiąc od gory Oliwney, przez} (95. Jozef Вей, фиа, V, 7. 

gorę Kalwary4, aż do wież Pje- 


=== trwogę i zwło 
R.C.P.7o „4 
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przyniófła, ` Leez na koniec 
przemogła męftwem а fztuka Rzymfka praca, 
wfparta niebefpieczeńftwem Tytuía, uderze- 
niem kamienia w lewe'ramie zranionego (96). 
Roziątrzone (zwankiem hetmańfkim pułki, na. 
ywfzy ochotę, po złamanym murze, pier 
wfzą część miafta, le ku pułnocy орапо« 
wały (97): nieufzkodzone Zydow mnoftwo 
w głębi miafta znalazło (98) ytułek. 
XXIX. Urofła zatym z fzczęściem prze= 
waga. Trzeba było ftanąć w ciafnotach3 
gdzie potężnieyfza wewnąt mieyfkich о- 
bron fita; i podwoiona obrońcow liczba (99): 
Nie brakło też oblężonym na niezmiernym 
oręża fprzęcie:albowiem procz zwyczaynyc % 
ina obecną potrzebę ( onych od 
Zydow machin, ukaz; 
pierwiaftkach woyny, po klę у 
Galla (1) La ne. Ufiłował Tys 
tus nachylić (2) zdziczałe pomyślności umy- 
(96) Dion w К. LXVI. 
(972 Pierwfza ta część mia-|/yryi/kí, i całą przeftrzeń o 
fta wzięta od Rzymian fiod , która бе 
go dnia miefiąca Arthemifus,|Qrumionia Cedron. Jozef, 
to jelt 6. Maia, a өй zaczęcia| Jad. V, 7. 
fzturmu piętnaftego. Jozef, Дел. | (тоо) Jozef. Bell. Jud. V, v, 
Bud. V, т. 9, Tenże [оле liczy fporządzo” 
(98) Jozef i Dion tamże. |nych od Zydow natę potrzebę. 
(99) Naowczas albowiem |340.dział do cifkania grotow, 
widząc: powfzechne niebefpie- |/zorpiones, i do rzucania kamie 
czeńitwo złączyli бе Symon zjni байа. -Opifanie tych 
Janem. Jan woiował od wi chin obacz w Wegecyufzu IV,22. 
<lntonia, od pulnocnego kruż-| AmmianieMarcellinie XXIII, 3. 
ganku kościoła, i od nagrobku] (1) O którym wyšey w K. V, 
Alexandra: Symon od grobowca|R. ro. i w Dopełnieniu Кос 
Jana Areykaplana aż do bramy, |Dziej, K. XVI, R. 


przez którą do wieży Afypicos| (a) Dion w K, LXVI 
wodę prowadzono, Tytus ftat 


na mieyfeu 
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fy,nadzieią darowa 


sz Zydzi łafke 
f 


, wzgardziwizy 
iego pofel żey ielzcze harde duchy 
podnieśli. Czym rozgniewane bardziey pułki, 
nie mogąc znieść niegodney obelgi,ufadziły fię 
bynayfrożfze znofić trudy,ażeby prędfzai przy 
kładnieyfza zemfta naftąpila. Robiono śpiefznie 
około fzańcowsprzymkniono do murow machi 
ny; a które oblężeni kamieńmi i ogniem pfuli, 
wnet naprawiano. Czekał niecierpliwie żołe 
nierz hafta do bitwy. Im więcey trudu, tym 

з daniem znaku, rzuciwe 

‚ kto tyl fzy, miedzy kamiefimi 

g ni, droge. fobie, drugiego muru 
przelomem, uczy Lecz że wftęp był ci 

inieyizy, a Tytus nie chciał zaraz wfzyftkiego 

woląc poczynać fobie łafkawie (4), 

eli prawem woyny; Zydzi z powolności ie* 

adę mu knuiąc, uderzyli ztaki 
mianow ($). 

Tyta weśli, żeich za mury wygne 

rzeźba: i przez całe trzy dni 

na rozwalinach muru, ktore Zy- 

em ciał fwoich wypełniali. Na ko- 

artego dnia (7) po zbiciu Zydow, i 


pędem: na niewielu R 


is z tyfiącem zbroy- 
gi mur od |nych i wybranych, których miał 


mowi w te flow 
przy fobie żofnierzów, wfzedł 


firony pułnocney miafta wzi b 

Cefarz piątego dnia po wziecin | na drugie mury. Jozef t 

pierwfzego, Działo бе to 11.| (6) Jozef tamże. 

dnia Maia. (т) Tytus czwartego dnia 
(4) jozef, Вей, Sud, V. 8. |nap: potężnie 7 

To viem mia! zawfze przed |dobył drugiego moru, i 

fiewzięcie Tytus, aby miafto fo- |lo na pninoc, wnet rozwali 

bie, kościoł miaftu w całości za- |wieże zaś południowego mur 

chował, garnizenami fwoiemi ofadziy 
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ucieczce ich głębiey, ftanęli Rzymianie u wie, 


ży Antonia (8), 


XXX. Aże ten gmach pofadą wyżfzego 
mieyfca był nie doftępnym, ufypano do fzture 
mu fzaniec (9): tym czafem zaś, aby zuchwal- 
ftwo Zydowfkie poftrachem olłabiało, przez 
cztery dni (10) ftały pod bronią gotowe woy- 
fka: rozdana publicznie /wność, patrzali obe 
lężeni zwyłokości murow i części pułnocney 
kościoła na niezmierną moc złota i frebra, a na 
groźby żołnierzow, rozftoczonemi znakami, i 
fwoią każdego ożdobą znakomitych. Wylła= 
ny nadto Jozef (11), częfto wyżey wfpomnio- 
ny, któryby ich obietnicami darowania winy, 
wolności, i nadzieją lepfzey doli do poddania 
бе nakłonił. Atoli, ani potęgi nieprzyiaciel- 
fkiey widok, ani obietnice, ani frogi głod (12), 
który iuż mocno doymował, potrafił zmięk- 
czyć zatwardziałe umyfły. Owfzem fami zbie 


Jozef tamże. Dial fig to 15. | тїн, to ie dziewiątego Ma: 


dnia Main. l wo ich URE 
(8) О którey mow. ca wy: a 

żey w Hif, K, V, R. 
Со) O czterech nayw wiekzych fzańce z 

fzańcach wipomina Jozef. Вей. |mego dn 

Sud. V, 11.: Jeden znich 


pal pułk piąty od w 
aney | rozolimfkich ku puli 


pulk dwunafty, (їо gotowe wayfko. Јо: 

BRAC o na dwan e а. V, 9. dnia 16, 17,1 
kci oddalony: trzeci, pułk dzie- | Majar 
бягу od wfchodniey częścimia-| (11) Jozef Bell. Jud. 
fa i od fadzawki, nazwaney | Wfpomniono o tym u Dopelnie- 
Amigtalon: czwarty, pułk pię* | nin Rocz, Dzie. K. XV 
лабу przy grobowcu Jana А ) O'czym obfzer 

lana, Tenże Jozef powi 7 
da, że te fzańce były zaczęte żywności, któraby naw 
dnią dziewiątego miefiąca Aste-|dofiarczyć mogła, fpalili fami 
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gowie, łafkawością Tytufa do obozu Rzym- 
fkiego przyięci, taiemne knowali zdr rady (13); 
iieśli którego yimian wfamotności zalko- 
czyli, mordowali; albo pokryiomn zawalaiąc 
zrzodła, i wody truiąc,niezliczone czy niji fzko- 
dy.- Wielu z tych zdraycow, na poftrach in- 
nym Żydom, na widoku całego mialta,na krzyż 
wbito (14), albe zobciętemi rękoma do (Wo 
ich odelłano (15). Takowym ukaraniem ro ią- 
ły fię bardziey iefzcze gniewy, a Jan no: 
wym fzwankiem zemftę gotował. Albowiem 
po uczynionyc ch podk hw f; ch (16), i 
podpaleniu ba (17), na których fię to wis 
fzące dzieło utrzymywało, vnnęły -gwalto- 
wnie fzańce, potrzafkały бе machiny, i wybu- 
chem ognia natychmiaft zgor 
des Ме efka nad tę fzke- 
1 dni iednak (tg) 
ono, Za nan Sy- 


mona, obr ię trzech młodz 
ZW RT zych, Tephteus, Mega 


niezgodni z Ба Zydzi na po-|że Ty 

czątku woyny. Jozef. Bett. Jud. |tey katy liby йе poddać 

Y „Do tego, Tytus aby włzelką | niechejeli; co zaite nie 
nadzieję ratunku odiął, | Пе š 1ай tufa. 

К alić wfzyfikie паур-|- (15) Jozef. Bell: ий, tame 

knieyfte rzedmieś ly 

kray na około do dz 


j ce od putkow 

fiąt falow tak fpuftofzył, ѓе V 1 ХИ. były (por e 

na owych polach iedno drzewko; (17) Sməla i kliiem парце 

nie zoftało. Jozef. Bel. Jud. |51 Żydzi owe pale, czyli bals 
1, 1. i, ma których wyfiały groble, 


(13) Dion w K. LXVI, (13) То йе ftało pierwfzego 
(14) Wfpomina о tym Jozef |dnia Sywan, te jeft 29. Maia. 
Belt. Jud, V, u. ale zamilczat| (19) Jozef tamże, Stało Йе 

e przyczynie, i tylko przywodzi, ко 31. Maia. 
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Charigas (20) (godzi fię tu dla flawy dzieła 
„ barbarzyńlkie nawet wfpomnieć imiona) i wy* 
fzedfzy z miafta z Zagwiami, idąc frzodkiem 
nieprzyiacioł pomiedzy mieczmi i grotami, 
przyięli па Пе zapalić ofadzone nainnych fzań- 
hiny (31): abifię ogień dał ugafić (22), 
dla uporczywości Zydow, broniących murow, 
i wycieczki od nich uczynioney. 

XXXI. Tak niepomyślnym przypadkiem 
niezłamany Tytus, klęfkę owę na zgubę miae 
fta obrocił, i niewypowiedzianą przez trzy 
dni pracą (23) tak mocno ie opafał, rzuciw- 
fzy w okoł trzydzieftu ftaiow mur i wieże (24), 
iż oblężonym wfzelką ucieczki nadzieię ode» 
brał. W takowym razie wiele Zydowftwa 
uciekło do obozu, n u Rzymian 

) Ci trzey śmialkowie nie otaczał porę, 
wprzód powrocili, aż ogień znz|/lerzonos i do blilkiego pag 


iąl owe machiny. Jozef źłc//.|ka nad doling nie daleko z 
Sud, V, 10, dta Syłoe,: tdąc daley ku du 


) Jo: e. 
C23) Jożef Bell ий. V, ла, |powracał do pułnocne 
Trży dni te były 2, 3. 14. Czar. |miafia, a pomykając бе ku miey, 
właśnie pod czas zielonych | fcu nazwanemn Dom grochow 
świątek, nazwanych u Zydow i żaymuiąc grobowiec Р 


Pentecofle. fl na wichod k 
(24) Obwod tego muru fze- |Т. qd wziął pocz 
roko opifnie Jozef, Ze 7 zewnątrz zbudowa- 
na mieyfcu cytowanym. Z y meczkow, czyli 
vić od mieyfca nazwa. | grodkow, Po zakończonym tym 
нї, gdziemiał|murze ziściło fç proroftwo 
r Zbawiciela, który patrząc z pła- 
Czem na mjafto, powiedział /. 


wadzono dô niż! 
поро dalev przez. Cedron | ёа 19, Penient dies inte; 


firumień ku gorze Oljwney: po | cireumwdabunt te inimici tui 
tym wracziąc бе od południa, ! łu, & doangnjlabnnt te undique: 


апоу 
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Iżeyfzego, iak w fwoich, lofu. Albowiem ie- 
dni głodem przemorzeni, a danym fobie hoy. 2; 
pie pokarmem nagle opchani, ginęli (25): dru- 
dzy zwyczayną narodowi chciwością złota, 
obładowawfzy brzuchy (26) pieniędzmi, gdy 
йе otym Arabowie z Syryicami (27) dowie- 
dzieli, żywcem odnich popłatani; (28) zktóre- ^ 
rego okrucieńftwa famych nawet Rzymian 
wyiąć nie można (29). Zginęło ich tym {ро= 
fobem dwa tyfiące (30); lubo Tytus rozgnie. 
wany oto, fprawcow tey zbrodni Śmiercią 
chciał ukarać (31). Drudzy pozoftali w mieście 
frożylifię na włafne życie: opanowała .wście. 
kłość famych wodzow: Jan fprzęty kościelne 
upił (32) Symon ludzi mordował (33), z ta- 
ka zapalczywością, że gdyby Rzymianie odftą- 
pili oblężenia, Jerozolima włafnych miefzk afie 
cow zaiadłym fzaleńftwem upaść by mufiae 
ła (34). 

XXXII. Zmierziwfzy (obie obecne trudy, a 
boiącfię przyfzłości,ftroż wieży Antonia,imiee 
niem Judaiz (35), uczynił zmowę zdziefiącią 

Tom III Ppp 


m A R 
(25) Jozef. Вей. Jud V. 13. |nie przeftrafzyła. Толе tamże, 


(26) Jozef tamże. (32) Jozef Вей. Sud. V, 13. 

Сат) Którzy fiużyli w pofil- |Miedzy temi darami kościelne» 
kowym woyfku u Rzymian. (mi, które Jan pozabiera!, były 

(28) Okrutny zwyczay znać |amputki darowane niegdyś ko= 
lazt nieraz naśladowców w |ściełowi od Augufia 1 Liwii, 
Chrześciańfkich żołnierzach wo| (33) Miedzy innemi, pomore 
iniących z Turkami: jako czy» dował Symen Macieja i Ananie 
tamy w Hiforysch, afza Arcykapłana, Jozef Бей, 

(29) Jozef. Bell: Jud. V, ig. |92. V, 13. 

(зе) Jozef tamże, (34) Iczef Bilt, Swa. V, 130 

(31) Chciał zaraz Tytus oto-|i na innych mieyfcach. 
«zyć tych zbrodnikow iwyści-| (35) Jozef Вей, дна. V, 13, 
nać, gdyby go była liczbą ich 


emag 
R.C. P.70 
ZR 823 
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naywiernieyfzemi fobie Zydami, do poddania 
oney Rzymianom. Już Tytus, w nadziei umo- 
Wy, przyitąpił do wieży, kiedy Symon uwia* 
domiony o zamyfłach, pochwytał zdraycow, i 
kazaw[zy ich pościnać w óbeeności Rzymian, 
poćwiertowane ciała powyrzucał (36). Atoli 
na mieyfcu zdrady, pofłużyły Rzymianom mę: 
{two i fzczęście. Skoro albowiem podemknię- 
to machiny, część owa muru, którą, iakem 
mowił (37), Jan podkopał, nagle upadła (38). 
Otworzyłyfię do weyścia wrota: Ќа iednak 
na wftręcie inny mur, który Jan, nie ufaiąc po 
upadku pierwfzego, wyftawić kazał (39). W 
tym Sabinus (40), żądzą odwagi i chluby za. 
palony, dobrawfzy fobie iedenaftu towarzy- 
fzow, w pofrzod kamieni і grotow zgory cie 
fkanych, wdarłfię na mury,i tak Zydow mia- 
łością potrwożył, że uciekać poczęli. Lecz 
raniony kamieniem w nogę, z wielkim zbroi i 
oręża chrzęftem zleciał. Żydzi, cofnąwfzy fię 
z ucieczki, wpadli na niego. Sabinus wzniofł- 
fzy Пе na kolana, puklerzemn kryty, mężnie 
im dawał odpor, i kilku natar wych zranił; 
poki,zewfząd ofkoczony,fam nie poległ: trzech, 
którzy idąc za iego wodzą wdarli йе na mury, 
zamordowano: innych zranionych ledwo do о« 
bozu zawleczono(4:). Przykład takowey prze» 
wagi zapalił innych Rzymianow; wieża Ап+ 


PRZ kia u 2 ТОРМА 
(36) Tenże tamże. (40) Sabin, urodzeniem $у- 
(37)GdyJan podjfzańceRzym-|ryiczyk. Iozef Вей. Jud. VI, te 

fkie podkopy uczynit,iakomo-| (41) To бе działo fzofiego 

wiono w R. 30. dnia'miefiąca Panemus, to ieft 
Bell. Sud, VI, 1. |30. Czerwca. 
(39) Jozef tamże, 
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tonia fzoftego dnia fzturmu wzięta (42). 

fkazał Tytus zgruntu ig wywrocić (43), chcąc 
tym poftępkiem wybadać Zydowfkie umyfły 
(44), ieśliby fię dobrowolnie poddać chcieli. 
Obiecy wał nadto, iż kościołowi żadnego gwał- 


tu i fkazy nie uczyni: 
mieyfca,a Rzymianom 
zwoli (45). 


Ze zachowa świętość 
wchodzić tam nie po- 


XXXIII. Otwardniałym na włafną zgu- 
bę fercom nie przychodził rozum. Przeto fy- 


pano fzańce (46), 2112 


(42) Dla opanowania wieży 


Antonia ufypano fzańce przez 
dni 21, to ieft od dnia 6, Czer- 


wfzego dnia miefiąca Ponemus, 
to jet 28. Czerwca, We dwa 
dni po zginieniu Sabina, teieft 
drugiego dnia Lipca, dwadzie- 
ścia żolnierzow,którzy na fząfie 
cach fraż trzymali, zwabiwizy 
chorążego, piątego połku,dwuch 
ludzi z jazdy, i trębacza, e dzie- 
wiątey godzinie nocney prze 
byli mury: gdzie zabiwfzy napuł 
śpiących frażnikowZydowfkich 
dali znak w trąbę. ` Ña ten od. 
głos, refzta Zydow trzymaią- 
cych ftraż uciekła: Tytus ka- 
zawlzy ftanąć pogotowiu woy- 
feu, zaraz tam z wyborem ludu 
jinnemi wodzami przypadł. Już 

rawie przychodziło do wzięcia 

ościoła, kiedy Zydzi, boiąc йе 


ас Пе ku kościołowi. 
BED 
dnia 3. Lipca, 1оге Вей. Sud. 

ЖЫ 
(43) W fiedm dni wywroco+ 
na zgruntu ta wieża: a tak х0- 
fata rowniiia i wftęp lacniey- 
(гу do fzturmu kościelnego. Јо- 
zel Bell. Jud. VI, a, Siedm dni, 
których wywracano wieżę, 
czyć należy cd 4 бото, Lipca, 

(44) Wyfłany był de Zydow 
tenże Jozef dla rozmowy. Jes 
zef. Belt. Sud, tamże, 

(45) Jozef tamże. 

(46) Ufypano 4 fzañce; i 
den na przeciw апи czyli г 
gu wnętrznego kościoła, miedzy 
pułnocą i wfchodem: drugi ka 
fali krużgankowey eredza, na 
pułnoc miedzy dwoma bramąe 
mi: trzeci naprzeciw krużgan- 
kowi zachodniemu zewnętrzne. 
go kościoła: czwarty przeciwko 
krużgankowi pułnocnemu, W 
tey robocie zachodziła wielka 
praca ztey przyczyny, że ойо 


aby go Rzymianie nie zpluga- 
э, podnieśli птуйу. Trwała 
bitwa okropna od 9. w пос, aż 
do fiodmey 

wziąć Rzymianie kościoła, i tyl- 
ko wieżę Antonia epanoyali 


ftaiow fadia mufiano zwozić 
materyały, ponieważ wfzyftkie 


стапа. Nie mogli |mieyfca okoliczne były NT 


|fzone. Jozef, Beli, Jud. VI, т, 


823. 


zm (47 
R.C.P.2e dem doftanie,wyfłał Sexta Ceryala z wyborem 


Z.R.823. żołnierzow (48), aby nań w nocy uderzył, 
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) Tytus rozumieiąc że go nagłym napa: 


Podftąpił Ceryalis o dziefiątey godzinie nó- 
cney (49): ale Zydzi, przeciwnie, niż rozu- 
miano, czuyni, wnet do odporu ftanęli: wfzcze= 
ła бе froga bitwa, z mnieyfzą atoli dla Rzy- 
mian, niżeli dla Zydow klęfką. Albowiem 
Rzymiki żołnierz, świadomy woyny, znał fe- 
bie po haśle (зо), а idąc fzykownie,i warowny 
zalioną puklerzow, nie tak narany był otwar* 
ty. Przeciwnie Zydzi lecąc zuchwale, a fie- 
bie w ciemnotach mniey znaiąc, więcęy fobie, 
niżeli nieprzyiacielowi fzkodzili; przewyżfzą- 
li jednak liczbą; ani bitwie końca noc przynio» 
йа. Z wyiaśnioną porą urolła źwawość i nie 


befpieczeńftwo: bito fię aż do piątey godziny na 
dzień (51): gdy w oboiętnym fzczęściu obie Пе 
ftrony rozefzły. Ña aw czas Tytus' żywiey 
około fzańgow robić kazał (52), ażeby fzturm 
do kościoła przyśpiefzył. Oparlifię naprzod 
Zydowie, i niedaleko gory Oliwney (53) uczy- 


а 
(47) Ufilował mocno/Tytus, | w kaźdym porządnym woyfku, 
ażeby. Jana do poddania бе sa-| (51) lozef Beli. Jud. VI, z. 
ой lecz ten coraz wię (52) Bell, Sad, tamże. 
zaciętość pokazowal. Ucieka-| (53) Wypadli Zydzi na zas 
ło atoli wiele Zydoftwa do Rzy- |iutrz po wtargwieniu Rzymian, 
mian.. 20/1. Jud. V, 2. około iedenaftey godziny na 
(48), Wybrano z Кай еу седе jdzień, to ieft blifko zachodu 
turyi, po: ao nierzow nay- | Пойса dnia 17. Lipca, Gora oli- 
lepłzych; do każdego tyfiąca|wna foi na wfchod Jerozolimy: 
pizydano Trybuna, Jozef Дей. уз niey nie tylko іафо, ale wizy 
два. VI, 2. fikie mieyfca okoliczne widzieć 
(49). Czas, w upafach czafu i | można. Tam Chryftus w niebo 
kraiu owego nayzdolnieyfzy do|wftąpił: tam w blifkości tat о- 
bitwy i zafadzek. Działo fię to |grod Ge//eami,gdzi* Zbawiciel, 
25. dnia Lipca, odjudafza zdradzony i poimany» 
(50) Obyczaiem wiadomym | Math, XXVI, 36. 
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nili wycieczkę: zkąd luho odegnani od Rzymia- 
now (54), pomnożyli gniewy daremnym ий» 
łowaniem. 

XXXIV. Pogorlzał fię coraz (tan oblężo» 
nego miafta; frożył fię głod (55): fłychać była 
о zaboyftwach ebłopiąt na paftwę (56), i żę 
matka jedna (57), oiakim okrucieńttwie šla 
du w ftarożytności niema(ż (58), włafnzgo fye 
na pożarła nieużyteczną zbrodnią: ponieważ 
śmierć niegodziwie odwłekaną przyśpielzała 
zaraza (59), głodu towarzyfzka. Powitały 


(54) Jozef. Вей, Jut VI, Tytus poftanowił 
pe zgromieniu 2 агаи; tak yporczęwy 
kiś Pedawius biegąc оэ 
па kor 5 
fię w biegu aż do 
mocnego, młodego i zbroynego h 
Zyda ekolo pięty: że go pad: | pomarli nie widząc tey klętki i 
Nof, 1 do Tytufa w ręku zanioń, | ści. Tu De; ziściła or 
Powieść zatfte plocha i hiftory- | we pro 
ka nie godn бе iednak |idącna śmie 
przytoczylo dla prze | placzących. Дое fare Гире» 
nia czytelnik ef, acz d fuper wes ipfas fleto, 60 
wiek wyborny pif fuper filios voftros, Quoniam eca 
dnak rzeczach albo pochiebny, [ае venient dies, in quibns dicent: 
albo lekkowierny, albo chelpli- | beata. /leri/es Ë ventres qui nom 
му i plochy. Т" gęnuerunt, & ubera gna non fa- 
5) Taki był gtod, že prze- Tune incipient dicere 
miórzeni Zydzi fzperali w гуце д (apir. nos, ©! 
fztokach, ledli gnoy Dydlęcy ilea/lilxs aparita nos. Luca XXIII, 
inne obrzydliwości poźerali, Jon] 28. 
zef Bell. Suk. VI, 13, Nim Ty (59) Jozef tamże. Pozniey- 
tus opafał murem miafto, iuż |fze Hiltorye w[pominaia o podo. 
przedawano korzec zboża po ier |bnych obrzydliwościach. Ni 
dnym бајейсіе, Na na fzukając obcych, można у 1 
niądze około 850. Czerw. Zlot. |w Piafeckim pod Rokiem 1614. 
(56) Jozef. бей. Jud. V, 10. ji w Kobierzyckim obfzerniey, 
(57) Ta niewiafta nazywaja |iaki glod Polacy. wytrzymali w 
fie Marya fzlachetnie urodzona |mieście Mofkwie, nim. przyfzło 
Jozef Ball. Jud. Vi, 3: Cogdy|do poddania бе. 
fię rozniofto po mieście, taki| (59) Tak froga byłazaraza , 
ftrach wfzyfikich »apelnił, że|że od 14, daia miefiąca Xantia 


— 
R.C.P.7o 
Z.R.g:3. 
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okropnieyfze nad famo powietrze klęfki: kies 
dy wielu bądź z głodu, bądź ziego boiaźni, w 
dzieraiącfię gwałtem do domow, przy fzpera* 
nit pokątach coby ziedli, wfzyftkie mieyfca 
krwią i łotrowftwem napełniali (бө), Złama* 
ny gmin tyją klęfkami, iużby podobno w Кго« 
czył w umowę pokoiu, gdyby herfztowie (91), 
fumnieniem zbrodni zdziczali,a fanatyczna wie 
fzczkow zgraia (62), tufząc pofpelftwu ,, że 
„ im iawnieyfza trwoga, tym prędzey bofkiey 
> pomocy fpodziewaćfię należy, ,, zdrowey 
rady nie zepfuła. Do tego, ważące fię miedzy 
boiaźnią a nadzieią umyfły, miefzały frogie cu- 
dowifka, wyżey od nas namienione (63), іа» 
кору gofńce niepochybnie wifzącey zguby: 
Nieiaki$ człowiek z gminu, imieniem Jezus, 
czterma iefzcze laty przed zaczęciem woyny; 
(64) wrożył okropnym _wrzafkiem w dzień i 
w nocy naftępuiące (65) dla ludu, miafta i ko* 
Ścioła niefzczęśliwości: trudno go było fu- 


Tus, to left 13. Kwietnia, do pier- 
wizego dnia miefiąca Panemus, 
albo 28. Czerwca, wyniefiono 
przez iednę tylko bramę umar- 
łych 115,880, oczym Mannæus 
zbieg żydowfki upewnił Tytu- 
fa. Jozef. Bello Judaico V, 13. 
powiada, że przez wfzyftkie 
bramy, wyniefione trupów na 
600,000: nie licząc tych nie- 
zmierney Jiczby,których w mie- 
ście pogrzebiono. 

(60) Jozef. Belt, Jud. V, a, 


› 3. 
(61) Jozef. BAM. Sud, VI, 2. 
(62) Jozef. Bell, Sud, VI, 5. 
(63) w KV, R, 3, 


(64) Ten Jezus przyfzedł do 
Jerozolimy.przed czterma laty, 
na święto Scenopęgia: ( Kuczki 
Tabernacula ): i zaraz krzy 
czeć począł, wołaląc nieuftanni 
przez fiedm lat i cztery mie. 
ce. Jozef. Beli, Jud, V1, 

(65) Jozef Bell, Jud. VI, 5 
powiada: że wdzień i w nocy 
obchodząc wfzyftkie miafta uli” 
ce wołał. „Głos od wfchodu,gl05 
od zachodu, głos od cztereć 

row, głos na Jeruzalem i n& 
kościoł, głos na oblubieficow 
na oblubienice, głos na cały Jud» 
> Toż famo pifze po Hebrayfku 
Jozef Gorienides VI, 58. — 
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kiem i biciem od frogiey odrazić wrożki (66). 
Теп ро zaczętym fzturmie, iakby Пе inż pro- 
roctwo iego fpełniło, gdy fimutny i w głębokich 
myślach zatopiony, chodząc około murow 
woła; „ biada, biada kościołowi, miaftu, ludo- 
wi ,, przydał nagle ,, biada, biada mnie fame- 
mu ,,; w tym upadł bez dufzy, wyrzuconym 2 
iala kamieniem zabity (67). А co więkfzey 
iefzcze dodało trwogi, że na ow czas upadła 
iuż zupełnie, (68) mieuftaiąca ofiara 
XXXV. Temi trwogami roziadli Zydzi, 
nie folguiac miaftu i fobie, ogniem, mieczem, а 
domowymurow ifzańcow rozwalinami ufadzili 
fię Rzymianow zetrzeć, w nadziei ocalenia ko 
Ścioła. Wtak okropney wrzawie, i ftrawieniu 


(66) Zydzi, nieraz go fródzejwizym kościele przed niewolą 
З Tę шипа pamiące 


ubiwfży, wydali do іш Albina, 
na ow czas prokuratora ziemi ią Żydzi ściflym po- 
Judzkiey.. Z tego rozkazn fma- | żdego roku, fiedmnafte- 
gany, prawie я2° до opadnienia iefiąca Tamus, Ow- 

niektórzy 


Ciała od kości, ani profil, anijfzem miedz 
. Татиз, 


#ар!аКа!, powtarzając tylko za 

niem Ziada,bia- 

Pytany od Al- 

ey by przyczyny to 

mowil? nie nie odpowiadal. Wy- 

pudcić go potym kazat, Albin 

ego. Bili go Zydzi 

ak nie łaiącim 

zato, fwoie zawfze powtarzał. 

Vie błogofiawił nawet tym, co 

Mu jeść dawali,ale wfzyftkim ie- 

dno powrarzał. Biada was czeka 

оге tamże. 

(67) Jozef tam 

(68) Uftała dnia 17. 


jefiąca 
алети, to ieft 14. Lipca. Jo: 


bożnieyfi, od dni 
aż do dnia 9 miefiąca „70, któ. 
rego odprawuie Пе рой na pa- 
mlątkę pierwfzego i drugiego 
kościofa fpuftofzenia, od mięfa 
i wina wftrzymuią бе. Со йе 
tycze tey ofiary nieuftającey, 
czynioney codzień w kościele, 
nazwaney juge facrificium, hos 
locaufkum fempifernam albo wie- 
czne catopalenie, Opinie iey 
obrządek Moyżefz Numerorum 
XXVHI, з. Uftała zaś taofia- 
ra dla niedoftatku kapłanow, 
jako mowi Jozef. VI, 2, ponies 
waż w tym okropnym, mordow, 


Zef, Bell, Jud. VI, 2: Tegoż 
\ famego dnia także uftała w pier- 


łupieftwa, rofpufty, hluźnier= 
fwa pomiefzaniu, niebyle iuż 


— 
R.C.F.z0 
2.К.$23. 
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płomieniem krużgankow (69),ukazałafię wfpa* 
niała owa świątyni poftać; na który widok а 
nelo Rzymfkie woyfko, iakoby świętością 
mieyfca*zadumiałe (70). Zniewolony uporem 
Zydowfkim Tytus,rofkazał daley poftępować 
(71) a za pogwałcone їп? od famego nieprzy* 
iaciela święte prawa, brać zemftę z narodi 
bogu iludziom przemierzłego, zupełną onego 
zagładą. Pomykano więc fzańce (72), przy“ 
bliżane potężne działa, daremną iednak pracą 
(73), dla niezmierney wielkości kamieni mu* 
rowych. Przyftawione nakoniec drabiny (74) 
do krużgankow kościoła: апі йе opierali Zy” 
dzi,podftępuiącym Rzymianom: lecz kiedy już 
w ręce 


a ыгы T sss 
туйуп i, świętych kapłanow, [dnia , to Те 25 Lipca zapali 


którzyby ią godnie fprawować | Kzymiasie krużganek pulne" 
mogli, cny, aż do rogu krużgnoka 

(66) Zydzi, dnia 22 miefiąca |wfchodniego, który fa! nad do 
„Panemus, toieft 19. Lipca, za- |liną Cedren. Jozef Belt. ut 
palili krużganki kościoła, które |V], 3. 
ед pułnocy i zachodu były zlą-j (70) Dion w K. XXVI. A 
czone z wieżą Antonia. We dwa | religionis pavorem. 


dni potym, toieft 21. Lipca Rzy- 
mianie przyległy krożgańek 
podpalili, z ukontentowaniem 
Zydow, romnażalących te rui- 
ny, aby Rzymianie wftępu do 
kościoła nie mięli. Jozef. Bell. 
Jud. М1, 2. Dnia 24. Lipca,gdy 
Rzymianie pedeśli nie ofirożnie 
pod krużganek zachodni, zgi- 
neli tam wfzyfcy ogniem: 

nieważ Zydzi go podpalili na- 
kładfzy pod dach miedzy belki 
fochych drew, fmoły i klein. 
Zpłonął egniem ten krużganek 
aż do wieży Janowey, nad bra- 


mami, które prowadziły aż do 
оиз С fala kryta) zbudowa- 
ney. Oñatek tego krużganku | 
Zydzi odcięli,  Naliępuiącego | 


(71) Dion tamże. 

(72) Dokoficzone {е fzane# 
od dwuch pułkow, ofmego dnia 
miefiąca Loi, to ieft з. Sierpnia? 
ufypano ie przy fali krużęgane 
kowey t exsdra ) zachodniej 
wnętrznego kościóła „Jozef Ве” 
диа. VI, 4. 


о których była mowa w Hif 
У, R. 12. 
(24) Do krużgankow wng 
trznego kościoła. Jozef tamże: 
Dwoiaki zaś był ten kościol, i0 
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w ręce im wpadli, poczęli iednych przywalać, 
drugich fpychać; drabiny wywracać; tych co 
fię do famychiuż krużgankow przedarli miecz- 
mi zabiiać. Naymężniey potykali fię chorą: 
żowie, lecz wielkością gminu zatłumieni i pos 
mordowani, ftracili chorągwie (75). 
XXXVI. Nauczony doświadczeniem Ty. 
tus, że iego powolnością ku kościołowi, ofla- 
biała Пе moc Rzymfka,a Żydom гойо zuchwal- 
ftwo, rofkazał podpalić bramy (76). Ро wrzu- 
coney zażodze ogarnął płomień drzewo;zatlo« 
ne frzodkiem miedzy blachami frebrnemi (77); 
a gdy йе ogień pokazał, i drzwi rozfadzał, (ta- 
nęli w zadumieniu Zydzi, nie maiąc iuż.dofyć 
ferca do ugafzenia pożaru, który w dzień i w 
nocy (78) wfzyftko pfował. Tym czafem 
Tytuszwoławfzy hetmanow woyfkowych (79) 
radził o kościele. Rożne były zdania (80): 
jedni fądzili, ,, aby użyć prawa woiennego 
» Zydzi, poty йе będą zuchwalić, poki kościo« 
> ła ftanie: Ze Пе ich zewfząd wielka moc ze- 
> fzła; że famymiego znifzczeniem pokoy fta- 
> паб może „„ Drudzy mowili,, ażeby go za” 
chować w całości, ieśli za podftąpieniem puł- 
Tom ПІ. Qqq 
den zewnętrzny, drugi wnętrz- | berynfz Alexander naywyżlzy, 
ny, iako mowiono wyżey W przy |Sextns Ceryalis legat V. pułku, 
pifku, gdzie o wfpaniałości i bo- | Larcius Lepidus X, Tytus Frugi 
galtwach kścielnych. XV, Aiternius Fronto pułko- 
(75) Jozef tamże. wnik dwu putkow-Alexandryi« 
(76) Jozef tamże. fkich, Marek Antoni -Julian 
(77) Jozef tamże. Obacz | Rzadca Zydowfkiey ziemi, tu= 
przypifki Rozdziału VIII.  |dzieš Inni woyfkowi vrzędnicy. 
Св) Jozef Bell. Sud, VI, 4, Jozef tamże. Działo бе to 4e 
Działo бе to dnia 8. miefiąca | dnia Sierpnia, 
Loi, to ieft 3. Sierpnia, (80) Jozef tamże 
(79) Byli ci wodzowie, Ty- Ç 


-m 
R.C.P.7a 
2.6.523. 
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kow Zydzi broń złożą: czego gdy nie пслу« 
nią, zburzyć go należy; iuż to albowiem nie 
przybytek bofki, ale fiedlifko woyny: nie 
padnie ztąd wina na Rzymianow, ale na (a- 
me Zydy, i onych uporczywość. Przecie 
wnie oświadczałfię Tytus: ,, że choćby fię 
opierali Zydzi, on iednak tego nie uczyni, 
aby na ukaranie ich zaciętości, kościoł miał 
burzyć: że tak wfpaniałe dzieło ginąć nie 
może bez krzywdy ludu Rzymikiego; które 
ocalone ftać będzie па wiekuifty dowod іе« 
» go pańftwa i tryumfow.,, Pośli za zdaniem 
Tytufa Fronto,Alexander, i Ceryalis, a po wy= 
danym rofkazie pułkom, aby nieco fpoczęty, 
wybrane roty na ugafzenie pożaru (81), i 
ufłania drogi, dla łacnieyfzego pułkom poditą- 
pienia. 

XXXVII Tak gdy łalkawość Rzymfka 
radzi o ocaleniu kościoła, miotało Zydow íz 
leńftwo (82) naiego zgubę. Albowiem. wy= 
padfzy z wielkim zapędem z bramy wfeho- 
dniey (83), uderzyli na Rzymian, którzy w 

swnętrznym ftraże trzymali. Wftrzya 

mali mężnie Rzymianie (84) tę nawałę, gę- 
ftym fzykiem, a ściśnionemi przodem tarcza- 
i i nieprzełamani. Atoli nie będąc ro- 

czbą, niedaliby rady, gdyby Tytus pa- 

ząc z wieży Antonia (85) na ich bitwę,rychłym 
zdy wyfłaniem nie dał pofiłku. Zydzi nie 
zdolni na odporCefarfkiey file,cofaiącfię w tył, 


ftkich naywfpanialfza. Jozef 
(82) Jozef „То бе dzia- | Bell. Jud V, з. 

łe 5. dnia Sierpnia. (84) Jozef Bell. Jud. VI, 4. 
(83) Ta brama byla zewfzy-| (35) Niebyła zatym ta wie- 


Сату Jozef tamże. 
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prożno fię harcami utrzymywali: a zawfze 5 

zwyciężeni do kościoła uciekli. 2, 
XXXVII. Wrociwfzy Пе Tytus do wie- 
ży Antonia, całą nazaiutrz fwoich potęgą ña- 
trzeć,i kościoł otoczyć poftanowił: lecz zapal- 
czywfzy nad ludzi gniew bofki Zydow ścigał. 
Spiefząc бе fami па wlalha zgubę, wpadli na 
Rzymian, którzy fię około gafzenia pożaru 
w kościele wnętrznym zabawiali. Така za» 
ciętością roziątrzeni żołnierze , niesforną o- 
wę Zydowftwa drużynę tak mężnie poparli, 
że uciekaiąeych aż do famego kościoła prze. 
pędz Na ow czas ieden z Rzymianow, nie 
maiąc rozkazu, bofkim iakimfi natchnieniem 
(86) zapędzony, a od innego Żołnierza podnie- 
fiony, przez złote okno, zkąd do kaplic okoła 
kościoła poftawionych (87) był wftęp ku puł- 
nocy, żarzącą Пе głownię wrzucił. Skoro wy- 
bnehnął płomień, wfzczęły Пе wrzałki, bare 
dziey niżeli ginącego Zydoftwa. Co gdy fię 
do Tytufa, fpoczywaiącego па ow czas donio= 
flo, porwawizy Пе natychmiaft znamiotu (88), 
pobiegł do gafzenia: pośli znim inni wodzo= 
wie; zbiegło йе. z obozu całe woyfko: pełno 
wfzędy wołania: a lubo Tytus ręką i głofem 
(89) ratunku żądał, tumult i trwoga oczom i 
ufzom władzę odbierała. Rownie zapalczy« 
wy w zwyciężcach i zwyciężonych zapęd. Tam 

Одд ij 
Та ze wfzyfikim терга, O iey] Santa Sanforym. Jozef Boll. 
wielkości cbacz wyżey R, V, | дий. V, 5. Kaplicete алу przy 
(86) Jozef tamże. пі геу części kościoła, Jozef 
(87) Ten kościoł był zam. |tamże. 


knięty w drugini kościele, i na-| (88) Jozef Bel. Jud, VI, 4, 
тууа fig Sanum: tam były] (%9) Jozef tamže, 


м] 
R.C.P.yo 
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ci fpiefzą zaległe z dawna na nienawifny narod 
wylać gniewy, załaknieni, procz innych rze» 
czy, połyfkaiącym zewnątrz w kościele zło: 
tem (90), anadzieią bogatfzey wewnątrz zdos 
byczy: ci, niejuż za maiątki i życie, ale za 
>Z pogardą wyzywali 
fi niebeśpieczeńftwa, tym więk» 
{ха bofkiey pomocy otuchą zafileni (91). A 
tak w owey wrzawie,rościły Пе place pobitych 
Zydow і Rzymfkiemi ciały; zbroczyła krew 
dziedziniec kościelny (92); pełno zaboiow o= 
koło ołtarza (93), ina wfehodach świątyni fa- 
mey. (94). 
XXXIX. Tak gdy Пе zewfząd krew leie; 
a ogień od Rzymian miotany (95) fili, (tal ie 
fzcze (am kościoł płomieniem nie tknięty. Ty: 
tus, chcąc go widzieć, rzuciłfię w tłumy wos 
iownikow; i przedarlzy йе w towarzyftwie 
wodzow, wizedł wewnątrz (96), oglądał świą 


tynią, przepatrzył wfzyltko (97) dziwiącfię 


(90) Sama zewnętrzna poftać 
kościoła grubemi ze złota bla- 
chami była pokryta. Jozef Бей. 
Jud V, 5 

(91) W tym mniemaniu za 
vfani, iakoby ich Bog w ofta- 
tniey przygodzie cudownie po- 
ratuie, rozłożyli fię po rożnych 
miey(cach.W niżfzey części ko: 
ściola, czyli na dziedzińcu Zy- 
dow, ftalo pofpołftwo: wfchody 
kościelne eñadla Rarfzyzna: a 
w famym kościele trzymali fię 
kaplani. Dion w K LXVI, 

C92) Gdzie ftalo pofpolttwo, 
gdy przychodziło do kościoła 
Bogu cześć oddawać, 

(93 )Miedzy dziedzińcem ko- 


= zyja zał 
Ścielnymi kościołem czyli 5am 


Etun, 9 czym mowił śmy wyżey; 
fal ołtarz wyfoki na гу. боксі» 
tyleż mniący dlużyny, a fzeroki 
na 59 Jozef. Bell. Jud. V, 

94) Ро dwunaftu ñorniach 
do kościoła , czyli ad Sanum 
uftępowano, Jozef tamże. Ozas 
boiach па tym mieyfcu Jozef 
Вей. Jud. VI, 4 

(95), Wołali na fiebie #olnie- 
rze, aby ogień rzucać. Jozef 
tamże, 

(96) Jozef Bell Jud VI, 4e 

(97) Przed świątynią Гата» 
czyli penstrale, ñaly trzy owa 
naczynia fiawne; lichtarz zło” 
ty, 91 złoty, i kadzielnica. © 
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rzeczom odgłos lawy przewyżfzaiącym, pe- 


len nadziei,. że nafycona fpolnemi mord 
Ktwami wściekłość, da mieyfce iego ocaleniu. 
Leczieden z żołnierzow idących za nim, po- 
(2х) ogień pod bramę: zkąd 
pożar ogarnął kościoł (99), 
з w zadumieniu; wodzowie tami i 


fkie miecz ietu nie chcąc po- 
Байит żelazem ginąć, fami йе pozabiiali: wie- 
łu nakoniec, Świętym pałasiącego kościoła pło- 
mieniom oddaiąc Życie, ( tak to zacięty maro- 
du zabobon ) ciefzylifię ztego rodzaiu zguby, 
iak znayokazalzey przewagi. W tak okro- 
poyin g ących pogrzebie i'dyna była wod 
trofkliw iby mimo iego woli, па роми 
nym brzydkich i nieludzkich ludzi zgorzeli 
zwycięftwo nie ofiadło.  Pracowano ocalić 
gwałtem życie zwyciężonych, i famych nad 
fobą przywieść do litości: łecz darmo: froży= 
ły fię zew[zad pożary: trawił świątynią nieu- 
К zony ogień: cała gora na koło błyfkała pło- 
mieniami (1). Przerażony frogim widowilkiem 
i żalem Tytus odfzedł bez pożytku. Tym cza- 
(ет, gdy natężone uporem a chciwością łupu 


жиде ZSEE RAR — S. aÇ 
latorośli złotey i innych ozdo-| część kościoła Фа1а otworem za 
bach mowiono wyżey pod R, 5,8. | świadeltwem Jozela бей. Jad. 
(оз) Jozef tamże. 
(99) Brama ta była złota w 


‚5 
(100) Ta powieść wyięta z 
famym kościele przed апай |Diona w K, LXVI 


Sendforum: albowiem pieryfza| (1) Тацега nazywała (ç 
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=== paftwi йе Zolnierfkie okrucieńftwo, miedzy 


z 


T° wrzafkami Rzymian i i wyciem ginącego Zydo* 


ftwa,dokonany pożarem ofiadł w perz „mach 
koś cioł. Ta oftateczna narodu klęfka zda” 
rzyłafię tegoż fainego dnia (2), którego przed 
laty pierwizy ow kościoł, fławnieyfzy iefzcze 
i bogatfzy, zginął podpałem Babilońtkim (3), 
W pośrzodku tleiących rozwalin utkwione 
zwycięfkie Rzymian znaki (4), oddane bogom 
ofiary , Tytus Imperatorem  wykrzykniony: 
Tak wiele zaś złota nabrało żołnierftwo, 
cena iego do połowy w Syryi upadła. (5) 
XL. Atoli nie tu ielzcze koniec obrzy= 
om woyny Zydowfki 
namyślał, iakby refztę 


Gdy fie zwy- 
niefzczęśliwego 


lila бе profić (6) o życie. Wftyd było Tytufi 
wi,ażeby po zgubie kościoła żyć mieli;przeto 
wfzyftkich пај omotpa Śmierć fkazano. Po- 
zwolone innym Zycie,a od wadzów Jana 
mona wzgardzone; (7)tak roz zżar 

cow gniewy,że na zburzonym mieście oftatnie 
iuż znifzczenia położyli znamie. Podpalono 
naprzod ($) poimane dawniey gmachy: rzucony 


жен = 
"Haria, gdzie tut kosciol, Jozef 
Bell. дий, УІ, 5 

(a) Dnia 5. Sierpnia, a we- 
dtug Zydow 10 dnia miefiąca 


Św Obacz Jeremiafza Pro- 
roka Roz. LIJ, wiesfz 12. 

(4) Jozef Zell. Jud. VI, 6. 

(5) Jozef tamże. U Ñaro- 
Зухпусћ proporcya złota do fre- 
bra była iak ieden do 12. 

(6) Piątego dnia po zgorze- 


= aka 
niu kościoła, to ieft то. Sierpnia 
kapłani, którzy na mury kościel 
ne wleźli, fzukaiąc tam uciecze 
ki, tamtąd zmorzeni gło 
dem, i przyfzedfzy do Tytufa 
profili ożycie. Odpowiedział 
Tytus, iż przyftoi kapłanom raz 
zem ginąć z kościołem, i wfzv ft= 
kich AŻ kazał. Jozef Бе, 
Jud: VI, 

(7) Jozef tamże. 

(8) Dnia 11. Sierpnia, Jozef 
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potym ogień па cuchn. 
domy. Lecz zalłużor 
fynowie i bracia Krola 
ze (zl 


ty, którzy o miłofierdzie 
fili.  Sypano poty fzańce (ro) naprze 


gir 
ce gniiącemi trupami 
uporem kaźni uśli 
za (9), tudzież wielu 
Tytufa p 
wko 


wyżfzemu miattu, imieniem Syon (ur), które= 


go wyfokość poľady i warowne wi 


e broniły. 


Wfizakże, iakby nieodwrotnym iakimdi lofem, 


włafnemi raczey nie 


zgodami, niżeli fila nie» 


przyiacieliką Jerozokma zginąć miała, w ofta- 
tecznym nawet razie nie fta anęła zgoda miedzy 


zwaśnionym z Idumey 


Tytus, wrodzoną lit. 


yśCią, a 2 


ni (12) Zydoftwem. 
ynym wo» 


dzom fortelem pomnożył te zatargi, czyn 


ldumeycom nadzieię 


XLI. Gdy йе tak 
zaiemnie Ah wa rozpo 


fki, ieśli ię poddagizą. 
Zydzi miedzy fobą w 


ий, УП, 7 
(9) O Itazie, krolu Adyabe- 
now mowiono w R, D. К. XIL 


Itazes z matką Fwoią 
ід Żydow= 
yny bracia 


Dia tey pr 
enieśli fię do 


iego i fynowie p 
Jerozolimy. 7 


wiadeltwem tegoż 
3. zeftawił fynow 
torek. Tyt 
winowatych It 


rowadził | 

iako zakładu Jozef Bell, 
©ка. VI, 6. 

(10) Dnia 15 miefiąca Sier- 


рма, Tego fypania fpofob i 


(т 
ku 
Krol Dawid do miżfzego r 
przydał. Teraz część iego nay= 
więkfza, za nowym табет J 
ruzalem, czyli к fol w ros 
zwalinach na polu. 
(12) Idumeyczykowie fpro- 
wadzeni od Zelotow do miafta, 
wielką tey woyny, 
lili о poddaniu бе, a 
Tytus na to p a 
alfie otym буто 
niezgoda i bitw 
niemi i Zydami Jozef Beh.Fud. 
VI, 
©) Po zakończeniu fzań- 
cow przez ośmnaście dni, to ieft 
dnia 2. Września przyfiawione 
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p тә li iedyną, lecz niedobytą twierdzę; zoftawuiąc 
ZR. 


„ nieprzyiacielowi nieobronne wieże (14): atak 
owa miafta naymocnieyfza, bez wylania 
krwi Rzymianów (15), wręce Пе onym dos 
Паја. Та gnuśnego narodu hańba, z dawne« 
mi złączona zbrodniami, powfzechnym miafta 
wycięciem (16) oczyfzczona. Owe domy; 
wzaiemnym obywatelow fzaleńftwem das 
wniey zplugawione, zoftały nową obcego mie 
cza paftwą: zagęfzczone powtornie pożogi; 
ftrawił do fzczętu obrzydliwe gmachy pło* 
mień, w nocnych ciemnotach nad radę i ratu- 
nek potęźnieyfzy (17). W tych Jerozolimy 
zgorzelifkach zaświtał dzień dla niey oftatecz= 
ny drugiego Wr бпіа (t&),,lprzynofzac koniec 
miaftu, które przez dwa tyfiące fto fiedmdzie* 
fiąt lat (19) napełniwfzy wfchodnie krainy 
fławą i wfpaniałością, teraz popioł (20). 
XLII. Tytus wfzedfzy do miafta, a dzie 
wuiąc Йе mocy wież 'niedobytych, zeznał 
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(21), > iż on był tylko wodzem woyfka, а fam 
» Bog zwycięftwa tego (prawcą „. Rozkazał 
zołnierzom, fytym іці zaboyftwa, poprzeftać 
dalfzey rzeźby, chyba tych tylko, którzyby 
йе bronić Śmieli, _ Rozporządził, ,, aby fzu- 
> Кас herfztow taiących йе po lochach (22); 
» wybierać młodzież piękną i тойа natryum£ 
» (23), poflać do Egiptu na kopanie krulz- 
„ Cow w lata podefzleyfzych brańcow „„ Wy- 
brano nadto wielu, którzyby na teatrach za. 
pafami ze zwierzęty, albo fzermirfkim žela- 
zem pogineli. (24): niedoroftkow, niżey lat 
fiedmnaftu, przedać pod Wwieicem rofkazano 
(оў). Słychać było miedzy Żydami, że wtym 
oblężeniu wzięto niewolnikow dziewięćdzie« 
fiąt fiedm tyfięcy, a iedenaście fet mieczem 
poległo (26). Niezoftało nic w mieście, procz 
trzech wież (27), na znak zwycięftwa oca- 
lonych: zachowana. także część muru zacho- 
dniego (28), gdzie poftawiony garnizon pod 


machiny do muro 


s Tzacząt Пе 
powterny fzturm do miafta, Jo- 
zef Bell Jud, VI, 8 

Ста) W tych albowiem wie- 
żach, famym tylko głodem me. 
gli być zwyciężeni Zydzi. Jozef 
tamże. 

(15) Jozef tamże, Rzymia- 
nie doftawfzy murow, powy 
wiefzali chorągwie na wieżach, 
obchodząc z wielki: 

Sigandi тусе оя Јогеав 


е 
(16) Так wielka była liczba 

i wiele krwi roz 
ey, Że za świadeftwem Jozefa 
ciaśnieyfze ulice były trupami 


zawalone, a krwią płynącą 0% 
zalewano, 
(17) Przeftali Rzymianie wy” 
cinać ludzi około wieczor: 
d nocą miafto zapalili. ]0* 
zef tamże. 
(18) Dzień ten przypadł W 
nied: a w poprzedzaiący™ 
fzabafie zaczęto bić taranami í 
murów miafla Syonu: część 167 
część bez żadne“ 
go odporu wzięta. 
(19) Jozef Bell. Jud VI, O+ 
o Пе proroftwoD3* 
‚ 26,- Chryftuia Pana 
Luce ХХІ, 20, 


(21) Obacz Jozefa Bell. Jud. 


Tom III. 


1, 9- 
(22) Wyleźli z tamtąd Symon 


Rrr 


na pamiątkę rodzin oyca Wes 


fpazyana 17. Liftopada wypra- 
wionych. Jozef Zelt. Jud. VII. 


z Janem, nie mogąc glodu wy-j5. wiele ich takźe zginęło w 


trzymać, i poimaniod Rzymian. 

(23) Wybrano ich fiedmfet, 
Jozef Belt. Sud. VII, 5. 

(24) Ażeby zrozumieć, wie- 
le Zydoftwa tym fpofobem zgi 
nęło, dofyć ieft powiedzieć, 
na igrzyfkach, które Tytus wy- 
prawił w Cezarei dnia 24. Paz 
dziernika, na pamiątkę rodzin 
brata fwego Domicyana, zginę 
ło ich więcey niżeli dwa tyfiące 

ięćfet. Więcey ich iefzcze po- 
egio naigszyfkach w Вегусје 


mieście „Cezara. Philippi, ima 
innych mieyfcach. 
(25, O tym zwyczaju mowios 
no w R. D. K. XLII, R, 39. 
(26)) Jozef. Bell, Jud. VI, 9. 
Obacz przypifki w K. V. R. 13. 
(27) Nazwifkaich Phafefus, 
Hyppieus,Mariamne. Jozef Ball. 
Jud. VII, т. oich dziwney pię< 
kności obacz tegoż Jozefa V, 4+ 
(28) Który ptaczał miafto ku 
zachodowi, Jozef; Bell. Jud, 
үп, 2, 


m 
R.C.P.7e 
2.6.823. 


==== 
R.C.P.70 
£.R.323. 
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rządem Terencyufza Rufa: inne wfzyftkie 
mieyfca rozwalone, i pługiem poryte (29). 
ХОШ. Tytus, pochwaliwfzy w zgroma* 
dzonym kole, i udarowawfzy co naywalecz= 
nieyfzych z rycerftwa (30), rozdzielił tym 
fpofobem zwycięfkie pułki.  Dziefiąty zolta. 
wiony w Zydowikiey ziemi: dwunafty wyfła- 
ny do Meliteny (31): piątemu i piętnaftemu 
rozkazano, aby wodzowi towarzyfzył do gie 
ptu, który w krotce wyiechał do Cezarei, ( 32), 
chcąc odwiedzić wfchodnie pańftwa. Potym 
wylłany Lacyli Baffus (33) ażeby pozoftałe 
iefzcze w Zydowfkiey ziemi zamki opanował. 
Po wzięciuMacheruntu (34 ),drugiey twierdzy 
Zydowikiey, cały ten kray рглеаапу (35): ro- 


uczynił bogom ofiarę: bita wo- 
(Ту w tak wielkiey liczbie, że 


— kc 
(29) Ażeby nawet ślad 
było, że tam ludzie miefzk 
zef Beli Jud VII, 1, Sam kt 
tak zburzono i popfuto, 
kilka dni po zupelnym wzię 
таба, gdy Symon woda, glo- 
dem przemorzony wylaz! ze fwo 
ich lochow, docyi nad rzeką 
nurzony, procz mi g (32) Naprzod do Cezarei 
ftal kościoł. Jozef Bell. Jud. |nadmorfkiey, Cefarea Paletine, 
VII, а, Так ziściło бе proro-|potym do Cezarei Filippa, na- 
ftwe Zbawiciela u Mateufza S |zwaney pierwey Раней teraz 
w R. XXIV. Amen dico vobis, Banias: lozef Bell, Jud. УЦ, 2. 
non ralinquetmrhie lapis fuper| | (33) Jozef Bell Jud N I, 6. 
lapidem qui non deflruatur. -| Ten Lucyli, nabrzod Herodią, 
Rzymianie mieli zwyczay, naļmiafo fawne, oppidum illujire 
znak oftatniego fpuftofzen'a mia | wedłuw Pliniufza, niedaleko Jee 
fta, pługiem orać na iego ro- |rozelimy, potym Maucherunta 
zwalinach, | dobył. 
(34) Macharus zamek z mia= 
(30) Udarowawfzy żołnie- | ет w pokoleniu Kuben, od He- 
rżów złotemi koronami i tafs [roda na fkałe zmocniony. Tam 
cuchami, złotemi włoczniami, |ścięte SwłętegojanaChrzeiciela. 
rozmaitym frebrem i złotem la-| (35) Jozef Bek. Sud. УН, 6. 
n,m, tujzież innem Tytus pilał do Lucylego Bafia, 


KSIĘGI PIĄTEY. 515 


fkazano Zydom ,,ażebyJowifzowi Kapitollkie- 
> mu co rok po dwa pieniądze (36) wypła- 
> cali „„ Do Cezarei, Rzymianom wierney, 
zaprowadzona ofada (37); a po uftąpieniu na- 
przod pogłownego, w krotce potym od wfzel- 
kich podatkow uwolniono. Miafto Emmaus 
(33) na pamięć wiekuiftą zwycięftwa, nazwa- 


no Nikopolem. 


XLIV. Tym czafem Wefpazyan wyie- 
chał z Alexandryi, z rożną od przybycia tam 
fwoiego fławą. Zalilifię obywatele (39), na nie 
zuaiomą panu hoyność (40), na odżywienie 


AA y 

tora Zydowikiey ziemi, z rofka- 
zem, ażeby cały kray Zydowfki 
wyprzedafi. Zadnego tam m 
йа nie zbudował: a miafto Em- 
mans ośmindziefiąt ftarym 201- 
nierzom.do miefzkania oddał. 

(36) Toieft około dwuch zlo« 
tych nafzych, którą fummę Zy- 
dzi dawniey do kościoła Jero. 
zolimfkiego płacili. 

(зт) Obacz Pliniafza V, 13. 

(38) Nicopolis z greckiego 
znaczy miafło zwycłęfwa: Nie 
jeft toEmmaus, do którego Chry 
fus dwom uczniom towarzy- 
fżyt, ale dajfze od Jeruzalem, 
© kilka mil dobrych odległe, nie 
daleko Joppe, i morza frzodziem 
nego. Tam Bifkupfwo za pier- 
wizych iefzezeChrześcian ufu 
dowane, należało do Patryarchii 
Jerozolimfkiey, i do Metropoli: 
Cezaryeffkiey. Teraz ie Papie- 
że konferuią, w tytule nie 
w rzeczy, Кети fię podoba. W 
Polfzcze moiego wieku trzymał 
je naprzod teraznieyfzy Xjąże 
Bifkup Krakowfki, Kajetan Sot- 


Rrr ji 


tyk,razem z Koadjutoryą Kijow 


Prokura- 


fką: po nim była oddane Xię- 
dzo Frańcifzkowi Kobielfkiemu 
Snflraganowi Łuckiemu. Teraz 

у Król Stanillaw Auguft, pan 
moy i dobrodziey, raczył тї 
konferować Koadjutoryą Smo* 
leñfka, Ociec Swięty Pius VI. 
kreował mię w Rzymie R. 1775, 
dnia dwunaftego Kwietnia Bi- 
fkupem Fmmaufkim; a Xiąże 
Michał Jerzy Ciotek Ponjatow ki 
Bifkup „Płocki, brat Królewfki 
konfekrował na to Bifkupftwo, 
w aflyftencyi JJ; XX. Stefana 
Giedroycia Infisffkiego , i Gas 
bryela Wodzińfkiego Smoleń- 
fkiego Bifkopow, dwia 28 Maia, 
w Kościele KollegiatyWarfzawa 
fkiey, w przytomności Nayia- 
śnieyfzego Pana. 

(39) Przyczyny ich nagęeka- 
nia opifuie Dion w K. LXVI. 

(40) Pierwfza Alexandrya 
uznała Cefarzem Wefpazyani 
dla którey przyfłngi (podzie' 
ła Пе nadgrody; nie wzięła ie. 
dnak żadney. Dion tamże, 


R.C.P.7e 
2.8.223. 


= 
R.C,P.7o 
Z.R.823. 
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dawnych podatkow, uftanowienie nowych 
(41), podanie па wendetę gmachow królew- 
fkich, a famych świętości de fkarbu dworf 
go pociąganie. Таіетпе z początku fzemrania, 
przychodziły u świegorliwego, adoufzczypek 
przywykłego narodu (42), do publicznych złoe 
rzeczeńftw, i wierfzow iadowitych: Śmiano 
nawet Wefpazyana nazywać Kibiozaktem (дз). 
Niemiał przyuczonych Wefpazyan ufzu do 
takowych obelg, a łatwym w panuiących do 
gniewu przyrodzeniem, fwywolę daniną uka- 
rał (44), w przedfięwzięciu furowfzey kaźni, 
gdyby zagniewanego w oycu ferca Tytus nie 
przebłagał (45). 

XLV. Darowawfzy zatym winowaycom, 


wyiechał do Rzymu (46) nie chętny Alexan- 
dryi. Jefzcze on przed tym; f(zacownym upo- 
minkiem, a iakoby haflem wikrzefzoney {wos 
bodyRzeczpofpolitą udarował, kiedy obwinio- 


—— F—nn 
Суту Nietylko w Egipcie, ale | czlewieka fkąpego, który miaf 
w całym potym pańftwie, i w |za żonę corkę Ptole Àu- 
Rzymie ftolecznym mieście u-|lety: oczym Strabon XVIIL, -0- 
ftanowit Wefpazyan nowe po, |bacz także Swetoniufza w życiu 
datki; tak dalece, że fame char-| Wefpazyana R. XIX 
łatwo żebrzące płacić mufiało. (44) Nałoż 0 fześć oboa 
Dion tamże, W czym iednak| foo na głowę: Dion LXVI. U- 
nie wależy winować łakomftwa |czyni to na nalze pieniądze o% 
Wefpazyana, który zaftał fkarb | koło złotego. 
Rzeczypofpolitey гора iroz-| (45) Dion tamże, 
Jerona, a woynami Gal-| (46) Wviechał na końcu Mas 
bv Ochona i Witelliufza zgoła | ja na kupieckim okręcie do wys 
wyproźniony, ani zdolny do|fpy Padus; ztamtąd galerą plys 
dźwignienia tylu ciężarów  w|nął do Grecytygdzie odwiedziwa 
Rzeczypufbolitey. |z wizyftkie miafta, iechal z 
(4a) Charakter Alexandry-|Korcyry Corfou, aż do Cap d 
now opifuie Herodyan w K, IV. | Leuca: ztamtąd lądem do гуч 
(43) Dawali Wefpazyanowi mu ciągnął, Jozef, Belt Gudi 
imie jednego ze fwoich Królow, | VII, 2, 
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nych о obrazę maieftatu (47), okrucieńftwem === 


Nerona, a niefzczęśliwością naftępnych Xią- 
Zat, ile ich w Życiu pozoftało,wolnemi uczynił, 
owizem przechodzącą za fame Śmierci krefy 
fprawiedliwością, umarłym nawet flawe prz 
wrocił (48). Takową chlubą nad zwycięfkie 
tytuły ozdobnteyfzy, przybył do Brundyzyum 
(49),gdzie od Mucyana i przednieylzych mia: 
fta obywatełow, miedzy wefołemi okrzykami 
był przyięty (58). Lecz zaiechawfzy do Be- 
newentu, znalazł Domicyana, który rozwię- 
złego na wfzelką lubieżność w niebytności 
oycowfkiey życia wyftępki, udawaniem pro: 
ftoty i głupftwa zacierał (уг). Ztrofkany ro- 
wnie takowym lekarftwem, iako złym fa- 
mym Wefpazyan, pokrył w fobie domową 
boleść, ażeby prywatnym rzeczom nad pu» 
blicznemi gory nie dawał, Wefoły zatym,nie- 
dzy zbiegaiącym Пе zewfząd nawidok iulzano 
wanie nowego,a długo żądanego pana ludem, 
ciągnął do Rzymu (52). Skoro tam przybył, 
y c od pobożności, odwiedził naprzod 
rozpoczętą naprawę gmachow Kapitellkich; i 
Ьу do pośpiechu zachęcił, wmiefzawizy йе 
miedzy robotniki, wynofił na karku gruzy 
(53); naco'inni patrząc, ktokolwiek doftoień: 


—Os s ———— 
(47) Dion w K. LXVI. mufe w R. УШ. Dion w K. 
(48) Dion tanize, LXVI. Tym przykładem 
(49) O Brundyzyr 
Rocz. Dzie. K. Ш, R. f, è 
Со) Dion tamże, fytiem Tytufem w tryumfie w 
(51) Dion tam2 iechat do Kapitolium: i w krot 
ŚĆ tę opifułe Tozef. {ce za (wego panowania dzieło: 
1, 4 to zakończone oglądał. Obacz 


iącym roku 


R.C.P.7o 
2.6.328. 
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ftwem lub maiątkami celował, fzedł na wy* 
> Ścigi za przewodniczym paña przykładem. 

XLVI. Zrownym radości wylaniem przye 
ięty w Egipcie Tytus. Odziedziwizy wfcho- 
dnie pańftwo aż do Zeugma (54),i wziąwfzy od 
Wologeza (55) koronę złotą, powrocił do Je- 
rozolimy, gdzie użalony nad zwalifkami mia- 
fta (56), iechał potym do Memfis (57). Na- 
rod ten do obrządkow duchownych przywią: 
zany; zwykł przez nie cześć panuiącym 
oddawać, Aiako Alexandrya wfławiła cuda- 
mi Wefpazyana (58), tak Memfis Tytufa po- 
święcęniem Apifa, ( który unich obrządek w 
naywiękfzym pofzanowaniu ) wynieść chcia- 
ła. Więc ftarożytnym oby em, gdy Apis 
dopełnił biegu Życia prawami opifanego, po- 
nurzono go w Świętym zrzodle (59). Inny 


l U u Боа, 
Съд) Joze'. Bell. Suq. ҮП, 5.) (56) Złorzeczył herfztom fpie 
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wot naiego mieyfeu, maiący па fobie bofkie 
z pftrocizny znamiona (eo), z publicznym 
Żalem fzukany i znaleziony, z niezmierną 
wfpaniałością do imiafta Memfis był wprowa: 
dzony. Тат, po zgotowaney według obrząd- 
kow uroczyłtości, a za zbieżeniem (є to 
widowilko całego narodu, zaczął poświęcenie 
długi kapłanów fzereg: ftał podle Tytus, ma» 
iąc na-głowie koronę (61), obyczajem da- 
wnych Królow. Zaprowadzono świętego wo- 
łu do fwoich przybytkow (62), zkąd fię 
waią wyroki ludowi, odpowiedzi prywatnym 
badaczom. Była u Egipcyanow w wielkiey 
czci i podziwieniu ta uroczyftość; atoli urofły 
z niey w Rzymie powody do niechęci, o 

na (woim mieyfeu, pod rokiem naftępuią 
mowić będziemy. 


XLVI. Zaczął Пе ten rok (63) od fzczę- 


Zeugma tran fitu Euphratis nobile 
Plin. V, 24. Tam była forteca 
zbudowana od Rzymian, która 
fe dotąd nazywa Rotmcala. 
(55) Wologozes Król Partow, 
wyprawił poflow doTytufa, z ko- 
тора złotą i powinfzowaniem 
ftwa nad Zydami, Tych 
poflow przyjąwfzy Tytus, wy- 
iechał do Antycchii, potym do 
Jeruzalem i do Alexandryi. Jo- 
zef Bell. Jud: VII. 5. Dawniey 
jefzcze,gdy pograniczne Zydom 
narody przyfiały Tytufowi po 
zburzeniu Jerozolimy złote ko- 
renyon fądząc fię tego darn nie- 
godnym, powiadał: 12 on zwy- 
cięźcą niebył, ale tylko do zwy- 
<ięftwa zagniewanego Boga ге- 
kę przyłożył. Fileftrat w życiu 
Apolloniufza V], 29. 


fin Zydowfkiego, których zlo» 
ścią i uporem, tak flawne mia- 
fto przyfzło do upadku. Обу 
czat бе powtorejiż niechce chlu= 
by męftwa fwego fznkać z nę” 
|dznego ftavu ukaranych złośni- 
|kow. Jezef tamże. 

57) Mowiono e tym mieście 
wyżey w K IV, R 84 

(58) O tych eudowifkaeh moe 
wiono wyżey w K. IV, R. 81. 

(59) Tych zabobonow cbr: 
ki opifwie dokładnie Amm 
nus Marcellinus w К. XXII, 13. 
wte Пома, Apis u Egipcyanow, 
ieft to wol, rożnemi rodowitych 
pfirocizn figurami nafadzony, а 
mianowicie iedną, która na pra 
[wym iego boku rogaty kfiężyć 
wyrażała. Ten wol, gdy po 
przepifanym lat biegu ponurze* 


śliwych imion Меір: 


ny w świę zodle, życ 
kończy піе godzi mu бе albo- 
wiem żyć nad przepis wieku, 
założonego fekretne; 

mi khąg miftycznych, ) fzukaią 
drugiego podobnego z płaczem 
publicznym. Ten gdy fię zu- 
pełnie podobny wynaydz 
майга go do Memphis 
fiawiego przytomrością 
Efkulapiafza. Tam go fto po- 
pow prowadzi de miefzkania 
wyznaczonego, i tuż бе ftaie 
świętym. Powiadaią, #2 pewne 
mi znakami przepowiada rze- 
czy przyfzłe: że przychodzą: | 
cych do fiebie ofirzega o nie- 
fzczęśliwościach, tak iako nie- 
gdyś ftroniąc od pokarmu, po- 


ana Augufta, po trzeci 


Cezara, przyfzłe mu w 


przygody prorokował. 
Herodota K. II, a7. Dyodora 
zSycylii I, 85, Eliana X 

(60) Białe cętki na Ki 
сгагпеу: ogon i ięzyk го? 
drugich wołow. Obacz Pompos 
niufza Mele 1, 9. Pli VII 
46. Dyodor z Sycyli mowi, że 
go prowadzono na łodzi w zło- 
tey izbje. I, 85. 

(61) Swetoniufz w życiu Tys 
tufa R. V. 

(52) O tych przybytkach,grna- 


| chach, ædes obacz Eliana XI, то, 


Plinufza VIII, 46, 

(64) Byt to rok od założes 
nia Rzymu 824, Chryftufa Pa- 
na 71. 


danego fobię przez Germanika 


m 
R.C.P.7o 
2.8.513. 


mz" 
R.C. 
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raz Konfula, zkolegą urzędu Kokceiem Ner: 


Z.R.g24, Wa, których fortuna Rzymfkiego pańftwa zdae 


wała fię złączyć, ażeby tamten nauczał, ten 
uczył fię pancwania (64). Hifzpanom, zkąd 
pierwfza oręża wyniknęła burza (65), nadane 
prawo Latynów (66), ażeby fię tym fzczątki 
dawnych niezgod zagładziły. Potym Wefpa- 
zyan, obcych i domowych woien pogromca, 
całego fiebie do rozporządzenia (praw дото» 
wych obrocił; obeyrzał fkarb publiczny, zbyt- 
kami wyprożniony, a bez żadney dobra po* 
fpolitego miłości; Гата tylko prywatnego zy- 
fku chciwością pałaiący. Widząc iednak,że 
zagęfzczone wyftępki, przefzły do ludu z przy- 
kładu panuiących; i że pro#na w poddanych 
a nienawifna poprawa, ieśli fię dwor fam w 
fwoich nie poftrzega błędach, rozpoczął ią od 
fiebie. Okrzefawfzy zatym niepotrzebne dwo* 
ru wydatki, które zwyczay w naturę i ozdo* 
bę Cefarfkiego doftoieńftwa obrocił, to tylko 
z powagi fobie zoftaw ił, czymby fię ftał prawu 
podporą i przykładem. 
XLVIII. Nadto, chcąc fobie ziednać ulu- 
du wziętość, rzadko fiedział w pałacu, przeby* 
гаідс w ogrodach Sulluftyufza (67): nie ftały 
u drzwi iegoizylwachy, aby każdemu był wol< 
ny przyftęp (68). Oddalono nawet badaczow 
orężnych 


(64) Marek Coccejus Мега |wykrzykniony, Obacz R. D. K+ 


panował po Domicyanie fynu, XVI, R. 6. 

Wefpazyana: pan i fwoiemi cno] (66) O tym prawie mowiono 

tami, i przyfpofobieniem za Гу- |w R. D. K. XI, R. 27. 

nainaftępcęTraiananaderRze-| (67) Dion w K. LXVI. O o= 

czypofpolitey zafłużony. grodach Salluftynfza mowiono 
Wyżey w К.Ш, R, 82. 


(65) Gdy Galba Cefarzem| (68) Dion tamże, 
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orężnych (69), iakowy urząd za poprzedzaią- 
cych Xiążąt,a w czafie domowych zamiefzkow 
wfzedł w obyczay. Warowny fam poczci- 
wym fumnieniem , dodał innym befpieczeń- 
ftwa, zniofłfzy obrazę maieftatu (70). W tey 
publiczney (pokoyności, zaczął (prawować 
urząd panującego: czytywał zawfze wcześnie, 
a czafem i w nocy lifty, oraz wfzyftkich urzę. 
dnikow raporty (71): potym dawał przyftęp 
przyiaciołom (72); a miedzy powitaniami 
przybywaiących wdziewał obuwie i fzaty 
(73): daley, albo w fenacie radził o Rzeczy. 
pofpolitey, albo na fądach fzafował fprawie- 
dliwość (74): na koniec dawał chwilę rozryw= 
kom umyflu (zç), ludzki zawfze i grzeczny 
(76), bądź zSenatorami, bądź zinnemi prze: 
ftawał; czy w domu, czyli indziey (77) wie- 
czerzał, przyprawuiąc rozmowy, ponfałą i 


Tom III, 


(60) Ażeby kto z orężem do 
pana nie przychodził.. Jak byt 
wtey mierze furowy Klaudy- 
ufz Cefarz, obacz Swetoniufza 
XXXV, Wefpazyan tych ludzi 
nie używał, nawet gdy fię ie- 
fzcze domowa woyna toczyła, 
Sweton. XII. 

Сто) Dion w K. LXVI. 

C71) Swetoniufz w R. XXI. 

(72) Swetoniufz tamże, Mie- 
dzy innemi przyiaciołami był 
Pliniufz ftarfzy, o którym fie- 
ftrzeniec iego Мини młodfzy 
mowi w K. III, liście 5. Ante 
ducem ibat ad Ve/pafianum Im- 
peraterem: nam Ше quggue no- 
Bibus utebatur, 

(73) Swetoniufz tamże, 

(74) Swetoniufz tamże - Di- 
en w K, LXVI. 


Sss 


a с AA RZ 
(75. Swetoniufz tamże. Au. 


relius Viftor_ in Epitome mowi. 
Przejeźdżał бе; potym zafypiał; 
туї Йе; na koniec wieczerzał. 
(76) W tych Wefpazyana 
Kiefiadach nie było ani zbytkow, 
ani debofzu: iadał potrawy pos 
fpolite, a przy ftole żartował, 
Śwetoniufz XXII. Раа! częfto 
biefiady wfpaniałe, i doftoieñ- 
ftwu fwoiemw przyzwoite,ażeby 
tym przekupniow zapomagał, 
Śwetoniufz XIX. W czym 
śladował, iako i w innych r: 
czach Augufta, który za świ 
deftwem Swetoniufza w Roz, 
LXXIV. częfto o trzech i ее 
sciu daniach, ternis © fenis fera 
culis, wieczerzał. 
(77) Dion tamże, 


I 
R. 
ZR, 


P.za 
824, 


są 
Р. 
Z.R.824. 
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żartobliwą wefołością (78). Ten był pofpoli- 
ty tryb życia Wefpazyana (79). 

XLIX. Taż fama, ba więkfza iefzcze tro» 
fkliwość o potomftwoż iuż dla miłości Rzeczy= 
pofpolitey, iuż dla fławy włafnego domu. Tra- 
pił albowiem niepomału oycowfkie ferce fyn 
Domicyan, młodzian dzikiego umyfłu, a na 
wfzyftkie naywyżfzey fortuny ponęty zapal- 
czywie pochopny: tego ociec prywatnie upos 
minaniem (80), publicznie honorami do do- 
brego przywodził. Tytus, rofkofz oycowfka, 
nadzieja i podpora pańftwa, przydawał iednak 
niefpokoyney trofkliwości, nie dła podeyrzli- 
wego Welpazyana dowcipu, (mie powftała ta 
przywara w fzłachetney dufzy ) lecz dla ра. 
mięci świeżych iefzcze w Rzeczypofpolitey 
nawałności, a taiemnych rozmow, ,, iakoby 

wiara iego fłabiała: że mu fprzyiały woyfka: 
że nie dla nabożeńftwa, ale dla wybadania 
myśli, pod czas świąt Apifa (81), w nay- 
okazalizey Egiptu uroczyftości, chciwy 
królowania (82), królewfką na głowę wdział 
„ koronę „. Lecz Tytus niecierpliwy fłyfzeć 
takowych o fobie w ftolicy wieści, przeświad. 
czony niefkażonym fumnieniem, wyiechał do 


(23) Byt bardzo żartobliwy | ta fingularum horarum obferna= 
Sweion. tamże w R. XXI, i dal-| tione, ме nifi morba ано impes 
fzych. dtretur, flata femper hord fe vee 

(79), Swetoninfz tamże. An- | екі, veflitus in publicum flae 
relins Vi&tor_ in Epitoine. Infti-|tim prodierit. 8с. 
tutum wero uniforme omni viła| (80) Dion LXVI. Swetone 
tenuit, Podobny życia fpofob u-| w życiu Domicyana Ш. 


trzymywał unas Zygmunt Ш.) (81) Obacz wyżey R. 46. 
za świadeftwem Piafeckiego pad| (82) Obacz Swetoniufza w 
R. 1596. fol. Tam aceura- | Tytufie R. V, 
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Rzymu śŚpiefznie, Pułki, które pod iego wo- 
dzą Jerozolimę wzięły, po daremnych proź. Z 
bach, „ ażeby albo fam zoftał, albo im za fo- 
ba ciągnąć kazał (83),, piąty do Mezyi, pię- 
tnafty do Pannonii odefłane (84). W podroży 
zabawił fię nieco w Argach (85), dla widzenia 
Apolloniufza (86), fławnego па ow czas filo- 
zofa, ażeby z iego nauki, do cnotfię przyfpo- 
fobił, fynowi panniącego przyzwoitych. “Znas 
iąc dobrze Apollonius, że nie przemiiaiącym 
rychło flow dźwiękiem, lecz długoletnim 
{praw i przykładow doświadczeniem, zwykli 
йе przyfpofabiać do zupełności dobrego rzą: 
du Xiążęta, odpowiedział profzącemu o radę 
"Tytufowi. „, Przewyżfzywfzy orężem nieš 
przyiacioł, przewyżfzay cnotami oyca (87), 
a Demetryufza filozofa fłuchay (88 ).,, Tym 
krotkim upomnieniem, lecz w cnoty obfitym 
napełniony Tytus, kończył Śpiefzno podroż, i 
iadacemu na fpotkanie fwoie oycu niefpodzia« 
nie drogę zafzedlzy, pomniąc na owe Rzym- 
fkie wieści, temi go fłowy ,, Jeftem oycze, е- 
ftem „ przywitał (89). Zaczęli Пе zatym fpol- 
nieuścifkać, niewiadomo, czyli ociec, czyli fyn 
z doznaney wierności. wefelfzy. 
L. Rzym і całe Włochy, za przybyciem 
"Tytufa wylały йе na oświadczenie radości. 
Sss ji 
——v—vQ h “+S; AOE 
(83) Swetoniufz tam że. (38) Filefirat tamże w R. 31. 
(84) Jozef Bell, Уна. VII, s. |Demetryufz filozof fekty Cya 
(85) Argos miaño Cylicyi w |nickiey, o którym mowiono w 
Azyi mnieyfzey. H. K. ÍV, R. до. Oba ci mędr= 
(86) Apolloninfza z Tyany, |kowie, barziey famochwalcy, ni» 


Filoftrat w życiu iego VI, зо, | żeli cnotliwi. 
(872 Filoftrat tamże 32, (89) Swetoninfz tamże, 


em 
R.C.P.71 
7,R,824. 
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(90) Dwoifty tryumf od fenatu dla obu u 
chwalony (91). Lecz oni mieli dofyć na ie- 
дуут, ażeby niepotrzebnym kofztem Rze- 
czypofpolitey nie uciążali. Pierwfzy raz do 
piero od założenia miafta, widziani ociec zfy* 
nem naiedney tryumfalney uroczyftości; któ- 
ra iako nowością,tak okazałym obchodem pa- 
miętną zoftała. Dobrze iefzcze wnocy, fta- 
neli ufzykowani żołnierze niedaleko kościoła 
lzydy (92). Tam Wefpazyan zTytulem пос 
przebyli (93): ze świtem, otoczywfzy laura. 
mi głowy, a w fzkarłatne odziani fzaty, pośli 
do krużganku Oktawii (94): tam ich fenato- 
rowie, magiftraty, i całe rycerftwo prżyięło. 
Skoro na trybunale (95), w krzefłach ze floz 
niowey kości ufiedli, uwieńczeni liściem ot. 
nierze, i w fuknie iedwabne przybrani (96), 
zwyczaynemi okrzykami cnoty Imperatorow 
obu wynofili: potym Wefpazyan uczyniwfzy 
milczenie, i głowę ofłoniwfzy, zaczął mowić 
folenne pacierze, a ponim Tytus toż famo po- 
wtorzył. Ро odprawionych modłach, mowił 


—asFÑ ZE ROR ER 
Сао) Jozef Bell. Jud. VII, $. | ens, byt tam, gdzie teraz kościoł 
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krotkoWefpazyan do przytomnego koła,zkąd 
żołnierzow na przygotowaną biefiadę odpra- 
wił (97). Sam z fynem wrocił fię do tryum- 
falney bramy (98): gdzie pofileni nieco po- 
karmem, wdziali na fię tryumfalne fzaty (99), 
a pobiwfzy ofiary bogom, prz bramie ftoią- 
cym (тоо), zaczęli pompę z ofobliwfzą wfpa- 
niałością. 

Li. Albowiem w tey fpokoyności рай» 
ftwa, wyftawiono na widok bogactwa zhołdo- 
wanego Świata, (zacowne rękodzieł cuda, i 
rzadkości natury (т). Wieziono przodem, uło» 
żonych w wi „i inne ozdobne kfztałty, ka- 
mieni drogich, fzarłatnych fprzętow, tudzież 
fzat rozmaitych, inifterftwem Babiloń(kim(2) 
w rozliczne pozory utkanych, niezmierne 
ftofy (3). Prowadzono świetne bogow po- 
fągi, dziwney roboty i wielkości: niefiono о- 
brazy zwierząt niewidzianych (4), iak naydo- 
fkonaley w fwoiey poftaci wyrytych. Муй 
ko połyfkało złotem, frebrem i kością fonio- 
wą ($). Samo do nofzenia pacholitwo ia- 
śniało od złota i fzkarłatu: dodawała okaza- 


(91) Otym i oinnych Jozef 
tamże. 

Соз) Ten kościoł ftał na po- 
lu Matfowym campus Martius 
niedaleko Pantheon, i kościoła 
Minerwy,teraz. Santa Maria fo- 
pra Murrua 


(93) Nie nocowali w pałacu: | 


albowiem trynmfuiący -wyież: 
dżali z miafta, ażeby potym de 


S Anioła, Chiefa dt fant Ango 
ło in Pefsheria. Widzieć dotąd 
iefzcze rozwaliny. 

(95) O Trybunale mowiono 
nieraz wyżey: ten zaś trybunał, 
czyli mieyfce z darniny, lub kas 
mienia wn 'efione, ftal przed 


krużgankiem Oktawii. Jozef 


Bell Jud tamże. 
(96) Zotnierze bez broni, w 


niego z trynmfem orzychodzili, |odzieniu iedwabnym /ericat;, £ 


(94) Oktawii fioftry Augufta laurami na głowach. Jozi 
Сеїагга. Ten krużganek, porti- |tamże, 


T97) Dawali Cefarze żolnie- | chu, czyligrobu Adryana teraz 


rzom obiady pod czas tryumfn 
(98) Przez którą z placu 
Marfowego iechali do mi 
Tryumfatorowie. Ta brama ftała 
na ftarym murze miafta, miedzy 
Kapitolium i rzeką Tybrem, nie- 
daleko bramy Karmeutal(kie 
Potym gdy Aurelian rozfzerzy! 


Caftello S, Angelo. 
(99) Ze złota i fzkarłatu. 


a, |Obacz R. D. K. 1, R. 15. 


(тоо) Jezef. tamže. 

Со) Jo ef га» 

(2) Tozef raw 

(3) Jozef tamže, 

(4) Które бф z Zydowikiey 


mury miafta, na ow czas za Ty- |ziemi znaydowały. Ohacz try- 
brem przepędzali noc tryumfa- |umfGermanika Ќ.р.К.11, R. 41. 


torowie: той i brama tryum- 
falna ftały nieco wyżey gma- 


(5) Jozef tamże, 


= 
R.CP.zi 
2.6.824. 
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łości bogaćtwom fama poimańcow nie chędo- 
ga poftać, podnofząc cieniem żywość tryum= 
falnego Мако. W pośrzodku tey parady, 
wydawały fię naywięcey niezmierne niefio= 
nych machin ogromy, ра trzy lub cztyry pią: 
tra fporządzone (6). Widzieć było na nich 


wyrobione dziwną fztuką wfzyftkie Zydow- , 


fkiey woyny przypadki, bitwy, ucieczki, nie- 
wolnikow zgraie, dobywania zamkow i miaft, 
wycięcia domow, pożogi kościoła, rzek (7), 
nie pozielonych polach, lecz po zgorzałey i 
puftey ziemi płynące; powfzyftkich zaś tych 
machinach ftali na widoku wodzowie Zydow- 
fcy (8), w tym famym ubierze i poftaci, w 
jakim byli poimani (9): wieziono prz 

wiele łodzi nieprzyiacielikich (10) tępo* 
wały ozdoby kościelne (nm), miedzy któremi 


(6) Jozef ramte. 

Ст) Wyobrażenia rzek Zy. 
dowfkich Jordanu, Arnonu, С 
dronu, które po fpuftofzo: 
kraiu ogniem i mieczem, iak po 


tę, ipl fzcz fzkarłatny 
żotnierfkim.  Zadziwili fi 
przod, którzy g ; 
tym przyñapiwfzy pytali: бе 
ktoby był? Nie powiedzi»ł imie= 


jakioy puftyni płynęły. Jozef|nia fwego бутоп, ale wodza 


tamie. 
(8) Ofobliwie Symon i Jan. 
(9) Jozef tamže. Jan zbra 
cią nkrywfzy бе wiafkinie, gdy 
mu glod da cay i АЙНАЛА 
Rzymianom Jozef Bell. Jud. 
VI, 9. Symon długo w pod- 
ziemnych lochach przefiedzia 
lecz fzalony i fanatyczny czło 
wiek, nie maiąc więcey pokar- 
mu, a rozumiejąc, że iefzcze mo- 


że nyść rąk zwycięfkich, uczy-| 


nieniem Rzymianom nagley 
trwogi, wynurzył бе z nienacka 
g tego mieyfca, gdzie był przed 
tym kościol,odziany w białą za 


Rzymikiego do fiebie wołać ka= 
zał, Poimany od Terencyufza 
Rufa, i w kaydanach pofłany do 
Tytufa, który naow czas w Ce- 
|zarei przebywał, Jozef. Bel, 
Jud. УП, 2. Z tad poznać mo- 

a, że wodzowie Zydowfcy, w 
takim ftroiu i poftaci prowadze- 
пі byli na tryumfie, w iakim 
ich poimano. 

Сто) Na podobieńifiwe galer 
Zydewfkich fporządzonych . Jos 
zef, Бей. Sud, VII, s. 

(тт) Cząftka owa nayozdo= 
bnieyfza trynmfu Rzymfkiego 
z Zydow, daie йе dotąd widzieć 


KSIĘGI PIĄTEY. gay 


nayznakomitfze, (tol zloty,lichtarz złoty (12), 
i oftatnia zdobycz, prawo Zydowikie (13 ). 
Szły zatym długim fzeregiem napify zwy- 
cięftw: po nich tryumfalne rydwany (14) We- 
fpazyana z Tytufem, a'za niemi 

cyan Konful na konia (15). Obfzedfzy ta 
pompa wfzyftkie teatra ( tó ), ażeby Пе cifną- 
ce zewfząd pofpolítwo widokiem nafyciło, 

а do Kapitolium. "Тат бе zattanowił 


nieniu dofyć fprav 

powftały okrzyki dla zwyci 

lmperatorowie na łonie Jowifza Kapitoli 

go laur złożyli (18), nie biorąc zwycięfkiego 

nazwifka (19). Ztamtąd, miedzy publicznemi 
ami wrocili fię do pałacu: refzta dnia 


(15) Śwetoninfz w życiu Do- 
micyana R. 1. 

(16) Od Pompeia wielkiego, 
gory, ynm, i kościoła šwię-| Balba, i Marcella zbudowan 
tey Francifzki. Tam widzieć | Jozef Bell. Jud. VAI, 5, 
Jichtarz złoty, Rot złoty, dwie] (17) Jozef łamie. Jan na 

by, kfięgę prawa. бе, czne więzienie fkazany. Joe 

(12) Hekateufz u Jozefa prze- Belt. Jud, МП, о. 
ciwko Apionowi w K. l, R. 22.1 ( О tym zwyczaiu mo- 
powiada, iż ten (tol z lichitarzem |wiono w R. D. K. 1, R. 26. 
waży! złota dwajtalenta, cowy-| (туу Rzymfcy Wodzowie, po 
niele па nafze pieniądze około | zbitych 1 ołdowanych na 
23, 929 czerw. zło. rodach, brali ich nazwifka, п 

(13) Ta kfięga prawna nie- | prz mania 
fiona była w fkrzynce złotey. |cns, Dacicus, Scythiens, Be. Lecz 

(14) Były dwa wozy trynm- ani Tytus, dla 
falhe; Jozef ramte, na iednym 
Wefpazyan, na drugim Tytus 
fiedział, Tak poka ftaroży- 
tne medale. Był ten tryumf wli. |Rzymianie byli tego zdania. 
czbie 320. od założenia Rzymu, | Tak Cycero fzydząc z Pompeju- 


w Rzymie, wyryta na marmu- 
na bramie (ryumfalney 
Arcus, miedzy pochytki 


R.C.P.7t 
Z.R.824, 
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zefzła na radości, i hoynych po całym mieście 
biefiadach (20). 

LII. Aże wfzędy ucichły woyny, zame 
kniono kościoł Janufa (21). Zeby zaś zoftawić 
potomnym dowod fpokoyności, iaka iefzcze 
od czafow Oktawiana Augufta nie poftała, wy- 
ftawił Wefpazyan kościoł Pokoiu (22), dzie- 
ło ogromne, i nayznakomitfzą miafta okrafę 
(23). Tam procz innych ozdob (24), złożone 
były wfzyftkie naczynia Jerozolimfkiego ko- 
Ścioła; prawo zaś i zafłony oddane do pałacu 
(25). Uczyniwfzy zatym dofyć obrzędom bo- 
fkim, obrocone ftarania ku naprawie obycza- 
iow, za fpolną żądzą obu Xiążąt, a dla potrze- 
by miafta, tylu wyftępkow ogromem uciążo» 
nego. 


KONIEC KSIĘGI PIĄTEY I OSTĄ- 
TNIEY HISTORYI TACYTA. 


WEZ сус. 7 a ЖКБ 
ma wkfędze IL liście 9. dojney Tytufa, przed górą Palae 
Attyka, nazywa go Nofer Hie-|tyńką. ze 


RZ G. B- S:=IT' R 


IMION I 


RZECZY. 


Pierwfza liczba znaczy Kfięgę, druga Roz. 
dział Kfięgi. 


— T ННН 


AAA 
Д ната zamiefzana wie- 


6. za ftolicę woyny obras 
na 3,8. 


ścią fałfzywego Nero- | Akwilias 4. 15. 


na 2,8. 
AGtianus Nonius 4, 4T, 
Абат r, 1. 
A djutrix pułk a 
Adria 3,12, 3,43: 
Adrumet miafteczko 4, so. 
Afryki nowe prawa 1,78. 
Afrykanus Paćtins 4 41. 
Agryppa Marekz'ęć Augu. 
fta 1, 15.4. 404 
Agryppa Krol Judzkiz We 


|Akwilius Regulus 4, 42. 


Akwinas ofada 1, 88. 2,63, 

Akwinus Kornelinfz 1,7. 

Akwitania 1,76. 

Albanom Nero woyną gro» 
zi 1,6. 

Albingaunum miafto 2, 15. 

Albinns Luceins 2, 55, 2а 
bity 2,59. 

Albium Intemelium miafto 
2,13. 


rofolymavius traduttor. W rze- 
czy famey, ieżeli która woyna, 
tedy Zydowika, godna była, że 
łą Rzymianie licznieyfzemi nad 
inne hapifami pamiętną w poto- 
mności nczynili. 

(20) Jozef. Bell. Sud. VII, 5 

(ат) Na znak pokoiu. Janus 
bożek u Rzymian z dwoma na 
głowie twarzami, młodą i ftarą. 
Obacz Pawła Orozyufza К. УП, 


R. д. 
Саз) Widzieć dotąd iego ro- 


(23) Herodyan w K, L сола 
ten kościoł z wfpaniałości. РИ= 
niufz ñarfzy w K. XXX. 15. Jo” 
zef Bell. Jud. VII, 5. 

(24) Wfpomina onich Plie 
niufz. Widzieć dotąd piękną i 
wielką z kościoła tego kolumnę 
marmurową, którą papież Pa” 
[wel V przeniof i poftawił przed 
kościołem S, Maryi więkfzey: 

(25) Kfięga prawa Żydowe 
fkiego: zafłony fzkarłatne od 
świątyni, o czym Jozef Bell. Jud 


zwaliny niedaleko kościoła S.| VII, s, V, 5: 
Frańcifzki, i bramy tryumfal- | 


REIESTR 


fpazyanem Йе łączy 2, | Alexaudrya fpichrz Rzym: 


Вт. w woyfku pofiłko- 
wym Tyta 5, r. 
Agrypińfka ofada т, 56. 4, 
20. odpada do Witel 
liafza r, 57. do przyfięgi 
Gallom przymufzona 4, 
59. Niemcow rozprofzo 
nych po domach zabija 


Akri Wedius 2, 44. da 
Padwy przyieżdzą 37. 
Akwileja 2,46. 2, 85. opa: 
nowana od Flawiana 3% 


Tom III, 


fki 3, 48. zabity w niey 
Rhefcuporisz,Ó7.w niey 
panowanie. Wefpazyan 
poczyna 2, 79. cuda od 
niego tam uczynione 4, 
8r. wyfłani od Nerona 
Żołnierze do Alexandryi 
т, 31. udate fiętam We- 
fpazyan 3, 48. przyby* 
wa Serapis 4, 84. po” 
fpolftwo Alexandryifie 
4,81. 

Alienus Cecinna 1,52. 


3 REGESTR 


Allieńfka porażka 2, gr. 

Alliena rynek 3,6, 

Allobrogowie parod-r, 66. 

Alpy r, 23. 5, 26. przebyte 
od Antoniufza 3, 53. od 
Cecynny 1, 89. Alpy 
Kottyckie 1, 87. Juliu 
fzowe 3, $. nadmorfkie 
2, 12. 3, 42. Pannońfkie 
2. 98. 

Alpheus Warus 2,29.w0dz 
Witelliufza 2, 43. dla 
opanowania Apenninu 
wyfłany 3, 55--powra- 
ca do Witellin(za 3, бї. 
złey Ñawy inikczemnik 
411. 

Alpinus Decius 5, 19. 

Alpinus Julius 1, 68. 

Alpinus Montanus 3, 35. 
rotmitrz pod Witelliu- 
{гет 4, 41. z Cywilem 
łączy бе 5, 19: 

Alpińfkie narody 2, 14, 

Altynam miafteczk» 3,6. 

Amfiteatrum  Kremońfkie 
a, 33. Placentyńfkie 2,21. 


Annius Baflus 3,56. 
Annius Fauftus 2, то. 
Annius Gallus hetman Ote 
hona r,g7.Padu brzegio* 
fiada 2, 1r. radzi Otho+ 
nowi prowadzić woynę 
2, 33: wodzem ra woy- 
nie Niemieckiey 4, 68. 
19 
Antyochya Syryi ftolica 2, 
79. Antyochey 
teatrum fię naradz 
8o. pieniądze pieczętu* 
ią 2, 42. 
Antyoch  Wefpazyanówi 
Antyoch 
gnie Zydow do Greckich 
obyczaiow  przyuczyć 
5.8, 
Antypolis miafteczko 2,15. 
Ańtiftius Sofianus pofany 
na wygnanie wrąca fię 
444 
Antonia wieża 5, rr. 
Antoninus Arrius r, 77. 
Antonius (Marek) triumvir 


Amfiteatra huduią' Żołe 
nierze 2, 67. 

Ampiufz Flawian prokon - 
ful Pannońfki 2, 86. w 
podeyrzeniu 3, 4. w піе- 
befpieczeńftwie 3, то. 

Amulius Serenus 1,31, 

Anagnia miafteczko 3, 62, 

Anicetus Polemona wy- 
zwoleniec 3,47.na zgubę 
wydany 3, 48. 


rozfądza Lacedemończy= 
kow z Meflenami 2, 3. 
3, 66. Ženi йе z Kleo. 
patrą 5, 9. wfchodnie 
kraie bierze 5, 0: krole. 
ftwo Judzkie Herodowi 
nadaie 5, д. zpotomkow 
Antoniufza Julius Blezus 
3,88. 

Antonius Felix 5, 9. 
Antonius Flamma 5, 45. 


IMION I 


Antonius Nafo. т, 20. 
Antonius Novellus x, 87. 
Żadney powagi niema 
u Żołnierzy 2, 12, 
Antonius* Primus do ftrony 
Wefpazyana łączy fię 2, 
86.kray Włofki пае та 
3, б. i puftofzy 3,49. do 
Witellianow ma mowę 
8, 63. wielkiey u Żołnie 
rzow powagi 3, 80. kon- 
falowfkie ozdoby bierze 
4, 4, poniżony od Mucy- 
anaq, rr, ftrafzny dla nie- 
go 4, 39.i podeyrzany 
4 68. niecierpiący ro 
wiennikow 4, go. Mon- 
(апа do Galii wyfyła 5, 
19.pobudza Cywila do 
woyny 4, 42. 5, 26. WY- 
mowa iego i powaga 3,| 
зо. ftatek i męftwo 3, 17. 
Nawa i fprofne Życie 3, 
28. rozpufła po zwycię- 
fiwie3, 49. lifty iego do 
Cywila 5,46. 
Antonius Taurus, 20. 
Apinius Tyro 3, 57. pienię- 
dzy dla ftrony Flawiań- 
fkiey domaga бе 3,76. 
Apis Evipfki bożek 5, 4. 
Apollinaris.Claudius 3, 57.| 


mi 3,76, ucieka 3, 77. 
Apollina rady габараів Pto 
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zchadzka w nim Witelli« 
ufzai Sabina 3, 65. 

AponiusSilius 3,10.wzgar« 
dzony od żołvierzy 3, 
10. Saturnina ratuie 3, 
Yr, 

Aponius Saturninus (Mate 
cus ) 1, 79. rządca Ме- 
Zyi,2, 85. 3, 5.5, 26.01 
znaymuie o przyłącze- 
nia йе pułku do Witelli- 
ufza 2,96. przybywa do 
Włoch 3, 9. w niebefpie- 
czeńftwo popads 3,11. 

Appiyfka droga 4,11. 

Apronianus Vipftanus 1, 76, 

Arabia 5, 6. Arabowie nie» 
przyjaciele Zydow 5,1, 

Arar rzeka 2, 59. 

Atenacum 5, 20, 

Aricia 4,2. Arycyńfki gay 
3,36. 

Arimin 3,4r.oblężony 3,42, 

Aryoviftus 4, 73. 

Arrins Antoninus r, 77. 

Arretinus Clemens 4, 68. 

Arrius Varus hetman Flas 
wiańfki 3,6. napada ną 
Witellianow 3, 16. przes 
łożony nad pretorium 4, 
2. Pretorfkie ozdoby 
bierze 4, 4. ftrafzny Mu- 


żywnością przełożony 
4, 68. moc iego przyby= 


przełożony nad maytka- | cysnowi 4, 39, 68. nad 


Jemeufzapofio wie 4, 83 


kościoliego bożka r, 27. 


ciem Mucyana złamana 


4 14 39. 4i 


4 REG 


Arfeces Part 5, 8. 
Ayrulenus Rufticus Pretor 


3,30. 

Arruncyufz (Lucius) nie 
przytomny rządzi pro 
wincyą 2, 65. 

Afciburgium 4, 33. 

Afiaticus hetman Gallow 2, 


94: 
Afiaticus Witelliufza wy 
zwoleniec,wielki bogacz 
śmiercią nie- 
ginie 4, 11. 
Afprenas Kalpurnius2, 9. 
Afiyryiczycy 5, 2. wfcho 
dnich krajow panowie 
5,8. 
Ateftemiafteczko 3,6. 
Atilius Verus 3, 22. 
Atticus Julius т, 35. 
Atticus Quinćtius 3, 73 
złapany od Witellianów 
3,74. wyznaje Ze zapalił 
Kapitolium g, 75: і 
Aventicum Helwetow na 
rodu ftolica 1, 68. 


Augufta Taurinorum miafto | B 


2, 66. 

Auguft, nazwifko pannią- 
cego 2, go. Othonowi 
nadane I, 47. przyznane 
Witelliufzowi 2,62. 

Aurelius Fulwius т, 79. 

Aufpex Julius 4, 69. 


BBB 


Bachufoweświęta 2, 68. 
Barbius Proculus 1, 25. 


ESTR 


Barea Soranus ofzukany od 
P. Celera 4, то. 
Bargiora Zyd 5, 12. 
Bsfilides z przednieyfzych 
Egipcyan 4, 82. 
Bafilides kapłan 2, 78. 
Baffus Annius 3, zo. 
Batawowie biegli w pły« 
waniu 2, 1”. zdawna Gal- 
lom nieprzyiaźni 4, 73. 
2, 22. dziki narod 1, 59, 
fzermierzow О:ћопо- 
wych gromią 2, 43, mała 
cząftka kraju Gallow 4, 
gz.niepodlegli poda 
4,12, 17.5 25. U 
do Cyw 
z chwałą 4, 12. 
Batawow 4, 
4,18. zpuftofzona od Ce- 
ryala 5, 23. miafteczka 
Batawow 5, 19. 
Bata wodurum miafto 5, 20. 
Bebius Майа 4, 50. 
cka potyczka 2, 39, 
50, 22,80. 3, 31. 
ackie pola 2,40. 
Bebryacum fławne zdwo- 
iakiey Rzymian porażki 
„ 23, Otho tam zakłada 
oboz 2,39:44,49. абу 
tam ma fwoie Antonius 
3,20. 
Beigowie, czoło Gallow 4, 
76. mie. pofiłkowemi 
u Werginia(za 4, 17.mia- 
Raich 4,37. 
Belgickiey Prowineyi legat 
WalAzyatyk 1,59. Rząde 
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ea Pompejus Propinquus 
т, 12, zabity 1, 58. 
Belus rzeka 5, 7- 

Benignus Orfidius 2, 43, 
Berenice 1, 83. fprzyia ftro- 
nie W zyana 2, $r. 

Berytus miafto 2, gr. 
Betuus Chilo r, 
Betyka 1,.5 
(буе prawa 
Betazowie4,56.pogromieni 
od Cywila 4, 66, 
Bingium 4,70. 


Dojowie n 
Bonna4, 19. zimowe lego- 
erwízego pułku 
62, 79, 
58. 
eatrum 2,67,widok 


fzowi Żolnierze podda- 
ią4, 2,46. 
Brigantowie 3, 45. 
Britannia oceanem prze- 
dzielona т, д. Witelliu 


Bruta, zaboycy Cezara, fta< 
tek 4, 8. 
Burdo Julius r, 58, 
Byzancyum;gdzie ftanowi: 
Жо Йому Mucyana 2, 
83: 3,47. 
CCC 
Caciiińs_fimplex а, 69, 
Konful 3, 68. 
|Cecinna Alienus Helwetow 
gromi r, 68. Placencyi 
dobywa 2, 20, wnet i 


3; 14. Wi- 

tel dradza 2, 100; 

uwolniony 3,31. do We» 

fpazyana pofłany 3,30. 
Cecina Licynius 2,53. 

Cecina Tufeus ofkarżony g, 
Celius Rofelus r, бо, 
Celius Sabinus r, 77. 


Ceraktakowie narod 4,70. 
Се(аг‹ 02,79. 
Celer Publ. ofądzony 4, 40. 
Cepheus król 


fzowi poddaie бе r, бо. | Certus Kwincyus 2, 18. 

podbita i wnet utraco- Ceftius Gallus 5,10. 

па p 2. w pofilkowym |CeftiusSeverus 4,41. 

wóyfku u Rzymian Bry- |Cetrius Severus 1, 31. 

tannowie 1, 70. Сціх Thamira 2, 3. 
Brixełum miafto 2, 32, 39, | imbrowie 4,73. 

р |Cingonius Varro Konfulem 
Вгіхіапа 3, 27. | пагпаслопуя, б. zabity 
Brukterow narod- 4, бг.| т, 37: 

przychylny Cywilowi 4,|Cinna w mieście potyczkę 

ar, тт. Renprzepływaią| zwodzi 3, 83. pod Jani= 

518. culum 3, 5£. 


REGE 


is Г twoich do przyfięgi 

Wefpazyanowi przymu- 

fza4 21: napada na Wo. 
Rz 


36. Labeona 
70. zwycięża go Ceryalis 
5,18 Rzymian, па czwo 
ro (woich podzieliwfzy, 
attakuie 5, 2. Ren prze. 
pływa 5, 21.poddzie йе 
5, 26.Cywila ślub okru- 
tny 4, Ór. 

Cypr wyfpa 2, 2. 

Cytnus wyfpa £,8. | 


DDD 


Dskowie klęfkami flawni 
1,2. rożni od Niemcow 
3,46. Rzymfkich ftano- 
wilk dobywaią 4, 54, 
Dakow narod zawize 
niewierny 3, 46. 

Dalmacya trzyma Йгопе 
Othonową 2,32. przyfię 
ga na Othona 1,76.naroz- 
kaz iego burzy fię2, тт. 
Dalmacyą rządzi Pom 
pejufz Silvanus 2, 86. 
Dalmatowie pofilkowi 
pułku drugiego 3,50. 

Decimus Pa carius 2, 16. 

Denfus Sem pronius 1, 43: 

Dexter Subrius 1,31, 


STR 


Didius Scewa 3,73. 

Dillius Vokula 4, 24. пау. 
wyżfzą komendę od 
Hordeoniufza bierze 4, 
25. buntownikow śmier= 
cią karze 4, 27. walczy 
z woy wila 4, 
33. w podeyrzeniu, że 
chce woyny4, 35. w Ru- 
żebney odzieży gniewu 
Żołnierfkiego unika 4, 
36. mowi do Żołnierzy 
4.58. zabity 4, 59. opu- 
fzczony od Żołnierzy 4, 


17. 
Divodurum r, 63, 
Domicyan, do Kapitolinm 


wezwany 3, 69. po któ" 
rego zapaleniu zacho” 
wany od ftroża kościel- 
nego 3, 74, Cezarem o= 
głofzony 3, 86. preturę 
bierze 4,3,39.źleo nim 
ludziemowią 4, 5r. wier- 
ności Ceryala doświad. 
cza 4, 86, Tacyta wyno- 
fi1,1. Domicyana wyuze 
dane lubieżności 4. 68. 
imie na liftach i wyro- 
kach 4, 39. prożne imie 
4 75: 

Domitius Nero4, 42. 

Domicyus Sabinvs1, 31 

Donscyus Walens 1, 56, 
zsbity r, 59. 

Druidow proroćtwo 4.64 

Druzylla wnuczka Antoni- 
Шаа 5, 9. 


IMION I 


Ducennius Geminus Pre 
fekt miafta r, 14. 
Dyrrachium 2, 83. 


E 


Еезлаг wodz Zydowik 
5,12. 

Eleufis 4, 83. 

Emeryteńczycy 1, 78. 

Epifan 

Eponina żona Sabina 4, 6: 

Eporedia miatteczko т, 


43. w nienav 
tek 2, 50. powodem Ne- 
ronowi do wygrania 
wielu 4, 7. możhy w 
Rzymie 2, 95. zdanie ie 
goo wybraniu przez lo» 
fy ройозу 4, 6,8. 

Etefize wiatry 2,08. 

Etruria 3, 31 

Eamolpidowie 4, 83. 

Eufrat rzeka 5, 9. 


FFF 


FabiusFabullus 3, 14. 

Fabiofz Prifeus 4; 79. 

Fabius Valens r, 7. legat w 
pułku 1,52,57,hetmanWi* 
telliufza т, бг. do pretor- 
fkich rotpifze 1,74 do pro 
wincyi Narbońłkiey wy 
fyła pofiłki a,14,dąży do 
Włoch 2, 24,d0 Tycynu 


RZEC ZY 7 


przybywa a, a7, kamień» 


54, do Konfulow 

fzermierkie igi 

fprawuie 2, 71, 95, bie- 
miły Cecynie 2, 99. dla 
zyfkow obmierzły 2, 56. 
wierny Witelliufzóowi 3, 
15. ma woynę przeciw 
Flawianom  wyieżdźa 


6, 40. poimany 3, 


У nus khaya, 57. 

auftos Annius 2, то. 

Felix Antoni Zydowfkiey 
ziemirządca 5, 9. 

elixSextylius 8,5; 4, 70. 

Feronia 3, 

Жы totmiftrz 2, 59. 
etus Waleryus 2, 98. 4, 
49: 

Fideny miafto 3, 79. 
niń(ka droga r, 56. 3,82. 

na Antonius 4,45, 


Flavianus Tullius 3, 70. 

Flavius Бейтап Gallii 2, 94. 

Flavius Sabi przełożo. 
ny nad miaftem 1, 46. 
Konful r, 77, wyznaczo* 
ny, па m.-:yfce Makra 2, 
36. woylko zwyciężcy 
oddaje 2, 55: Dolabelię 
pobudza а, 63. Сесупу, 
doświadcza 2, 99. Za- 
niedbywaucieczki 3,59, 


REGE 


część zwycięftwa przy- 
pi faé fobie namowiony 3, 
63. ftarfzy brat Wefpa 
zyana 3, 65. od Witellia 
now przepędzony w Ka- 
pitolium olada 3,69.po- 
grzebemCenforikim ucz- 
czony 4,4.7- 

Florus Geffius 5, 10, 

Florus Sulpicyus 1,43. 

Fontejus Agryppa prokon- 
ful Azyi 3, 46, 

Fontejus Kapito zabity r, 7. 
z rofkazu Galby 1,37. п 
kczemny i łakomy r, 


zabija 4r3.pamiątkaiego 
муан żołnierzom 
x, 


STR 


ztrącony z krzefła т, 41. 
zabity tamże, mieyfce 
gdzie zabity 3, 85. Życie 
iego i obyczaje 1, 49. 
odpowiedź chelpiace- 
mu fięz zaboyftwaOtho- 
пат, 35. mowa iego gdy 
przyfpofabiał Pizona 1, 
15. pogrzeb 1,49. obra- 
zy obalone r, 41. pokru+ 
(zone т, 55. koło kościo* 
low: obnofzone 2, 55. 
z rozkazu Antoniego 
Ptlma przywrocone 3, 
7. cześć odnowiona 4, 


ci pułk VII. 2, 86. 


Galeria А 60. fkromna 2, 


64, Trachala broni 4, бо, 


тогуна ofada 2, 14.|Galeryan Kalpurnius 4, 1r. 


3,4. 


zabity 4, 49. 


BEAST) narod Niemiecki |Galeryan "Trachalas_ r, go, 


4, 79: 4» 15. 
Fulwiafz Aurelius r, 79, 
Fundani jezioro 3, 69. 


GGG 


Galacya i Pamfilia pod 
rządem iednego 2, 9. 
Galba ( Sergins) drugi raz 
Konful 1, r, зг, Јакоту 
1,5. oftry r, 5. okrutny 
1, б. niefiatecznego u- 
myfła r, 7. niefzczęśliwe 
przy ofierze ogląda trze- 
wa r, 27, Witelliufza do 
Niemiec wyfyła 1, 9. 


od żony Witelliufzowey 
obroniony 2,60, 


Gallia Lugduńfka r, 59. 2, 


59. Магройка r, 48, 87. 
2,15, 18.3,42. 

Gallii narody przeciwne 
Wirelliufzowi 3, 13. 0* 
pieraiące йе zaciągom, 
podatkom 4,26. ociąga- 
ią бе 3, 44. odpadnią od 


Witelliufza 4, rz. trwo« - 


Za йет, 62. burzą бе 2, 
32, miafta 4, 86. kerma 
2, 94. przymierza 4, 7б. 
część Gallii nad Renem 


> 
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т, 51. przednieyfi pano- 
wie 4,57. zdobycz 2,29. 
ŻyŻne grunta 4,73, 

Garamantowie narod dziki 
4 50. 

Garucianus Trebonius 1,7. 

Gelduba 4, 26, 32, 35. doby- 
ta od Ciwila 4, 36. poty 
czka pod Geldubą 4, 58. 

Gemina mazwifko pułki 
XIII 3. 7. 

Geminus Ducennius. obacz 
Ducennius, 

Gemońfkie wfchody 3, 74- 
2ерсћпіопу z nich Wi 
telliufz 3,85. 

Germanikiem nazwany Wi 
talliu(z ay 64. fyn Wi 
telliufza 2, 59. 3, бб. 

Geffius Horus, I0. 

Geta 2, 72. 

Gracilia Verulana 3, 69. 

Grajus góra 4, 68. Alpy 
Grai 2, 66. 

Gratus Julius 2,26, 

Grekow leniftwo,fwywola 
3, 47.przywiązanie do 


Grinnes 5, 20,21. 


RZECZY , 5 


Hannibal 3, 34. iednooki 4, 
13. 

Hebrayfkie czyli Zydow= 
fkie kraje 5, 2. 

Helius wyzwoleniec r, 37. 

Helwetowie narod Gallow 
1, 67. wybici od Cecyny 
1, 68. 

Helwidius Prifkus; zdanie 
iego przeciwko Witelli- 
ufzowi 2, gr. na odno- 
wienie Kapitolium 4, 4. 
9. ofkarbie 4, 9. Marcel- 
la Epryufza ofkarża 4, б 
43: 

Hemus góra Tracyi 2, 85. 

Herennius Gallus 4,13. le 
gat pułku pierwfzego 4, 
19,26.0dŹołnierzy wy» 
fmagany 4, 27. związa- 
пу 4, 59: zabity 4, 70, 

77. 

Herod 5, 9. 

Hierofolima .5, r. 5. 11. 
ftolica Żydowfka 5, 8.iey 
mury 5, 10, 9. dobywa- 
nie 2,4. 


ftarożytności 2,4. Кн wyzwoleniec 2, 
6 


Gryfus Plocyus 3, 52. 4, 


39: 

Gugernowie narod Niemie- 
cki 5, 16, 18. ich wiofki 
4, 26. 


HHH 
Hamiton Jowifz 5, 4. 


Hammona wyrok 5, 3. 
Tom ШІ. 


55 

Hifpaleńczycy т, 78. 

Hifzpania ciafniną morfką 
od Afryki odzielona 2, 
58. mało oręża mająca 2, 
32. przeciwna Witelliu= 
fzowi3, 13. do Hifzpa* 
nii pofłana nowina 5, 35° 
Hifzpańfki BE 1, 6. 

Н omer poeta 5, 2. 


B 


zo REG 


Horacyufz Palvillus 3, 72. 

Hordeonius Flaccus 1,9. 4, 
13. nie trudni panowania 
Witelliufzowi r, 52. ро 
Пот . Lingonow precz 
każe z obozu 1, 52. nad 
pobrzeżem Renu rzeki 
ma zwierzchność 2, 57. 
sządca Niemiec 2,97. Lu- 
perkowi na przeciw Cy- 
wila ciągnąć każe 4. т8. 
żołnierzy do przylięgi 
Wefpazyanowi zniewa 
Ја 4, 31. zabity 4, 36, 
55. Ciwila do woyny po- 
budza5, 26. Hordeoni 
ufza nikczemność 4, 
19. 

Hormus 3,12. godność ry 
cerfką bierze 4, 39 Ży 
cie iegorozpuftne 3, 29. 

Hoftylia 2, тоо. 3: 14, 40. 
wieś Weroneńczykow 
3, 9. przebywaiące tam 
оу!Ко 3, 21. 


IAR 


Tan hetman Zydowiki 5, 
12. 

Taniculum 3, 51. 

lazygowie do wojowania 
wezwani 3, 5. 

Tcelus wyzwoleniec r, 13. 
wiele wydarł r, 87. La- 
kona przeciwko Winiu 
fzowi podufzcza 1, 33. 
ukarany 1, 46. 


ESTR 


Ida góra 5, 2. Ideowfe z Sas 
turnem wygnani 5; 4. 
lilyryk prowincya т, 76. 4s 

3. zamiefzany 1, 2, [li> 
ryilkiego woyfka chęć 
ku Wefpazyanowi 2, 85. 
Interamnium z, 64. 3, ÓŁ, 


53. 

Jordan rzeka 5, 6. 

Jüs Bogini w Egipcie 4, 
85. 5» 2. 

Jftrya 2, 72. 

ltalica vazwifko pułku r, 
59, 64 2, 41, 100. 3,22. 

Italik Krd: S wewow 3,15. 
za Wefpazyana wojuie 
3,21. 

Italik Sylius 3, 65» 

luby imie przy włafzczone 
*2, 58. 

[4з 5, 2. 

lulius Agreftisfetnik 3,54» 

Iulius Alpinus r, 58. 

(анов Atticus 1,35. 

flulius Aufpex 4, бо. 

lulius Briganticus 2, 22. 
rotmitrz 4, 70. zabity 5, 


э. 

Iulius Burdo r,58. 

Iulius Calonus 3, 35, 

Iulius Carus r 42. 

Iulius Civilis r, 59. refzta 
pod Ciwilem. š 

Inlius Klafiyk 2, тд. 

lulius Kordus r, 76. 

lulius Frontinus pretor 4 


39. 
| lulus Fronto 1, 20. 2, 26. 


IMION I 


Iulius Gratus2,26, 
Tulius Manfve( у 25. 
Iulins Martialis r, 28, 82. 
Julius Maximns 4, 
Julius Psulus 4, 13. 


RZWCZY gb 


Iulian Klaudia(z 3, 57- 


przełożony nad fzermie- 
rzami 3, 76. zabity 3, 
77 

i; 


'yvili |lulian Tertius а, 83. pretor- 


ftwo'muodięte 4, 39.04- 
dane 4, 40. 


pfta- | Zuli nazwifko Alpow. 3, 


ny na opanowanie Apen 


8. Kalenda т, 27, 


powraca doj luvius Blezus Lugd. Саі 


361. fam йе 
zabija 4, rz, 


rządzca:1, 59.2,59.śmierć 
iego3, 38. 


lulius Sabinus'4, 55. każe| lunius Mauricus 4, 40- 
fe Cezarem mianować] lunits Silanus 4, 48. 


4,67. przez dziewięć lat 
kryiefię 4, бт. 
Tulius: Sacrovir zwyciężo 


ny 4.57. 

Foliüs Tutor odfiępca Rzy- 
mian 4, 55, 57. Agrippi 
now i Rzymian do przy- 
fięgi Gallom przymu 
4, 59. zwyciężony od 
Sextylinfza 4, 70. Ren 
przechodzi 5, 19. nied 
balftwoiego4, 70. zda 
nie о pofpiechu woyny 
4, 76. ucieczką do Gryn 
now 5, 21. ` 

Julius dex z calym 
woyfkiem zniefiony 1, 
5r.iedną potyczką 4-57. 
woyfko od niego ufzy 
kowane 4,17. 

Tuliufzewie 2: 45. ich do 
mu upadek 1,16.kapłań- 
ftwo 2, 96. 


Iupiter /owi/z 5.53, Zacho- 
wca Confirvator 4, 73- 
ftroż Cuflos 3, 74, DiS 4y 
83. Optimus maximus 3, 
72. 4, 58. wfzechmocny 
4 84. Saturna wygania 

нь 

luftus Minucius 3,7. 


KKK 


Kadiufz Rafis 1,77. 

Kalabryi brzegi 2, 83. 

Kalenns Iulius 3, 35. 

Kaligula ftrafzny w pokoju 
1,39. niefpokoynego пе 
туйо 4, 48, pofąg fwoy 
w kościele Ierozolim= 
fkim ftawić każe 5, 9- 
fkrytą zafadzką zgładzo- 
ny 3,68. 

Kalpurnins Afpernas 9, О, 

Kalpurnius Galeryan 4, IL. 


B ij 
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Kalpurnius Repentinus т, 
56. zabity r, 59. 

Kalwia Kryfpinilla 1,73. 

Kalwizyufza Sabina Żona 
1,48. 

Kameryn Sribonianus 2, 
72. 

Kampanii ieziora 1, 23. Ży- 
2пу кгау r, 2. porty wy- 
godne 3, 66. woyna w 
Kampanii 4, 3. 

Kamuryus 1, 41, 

Kaninefatowie 4, rs. to 
warzyfze Ciwila 4, 16. 
mała cząftka Galii 1,32. 
prześladowani od Klau 
diufza Labeona 4, 56. 
flottę Brytańfką i Ner 
wiow zwyciężaią 4, 79. 
niewielkiey potęgi nie 
przyiaciele 4, 85. Kani 
nefatow roty 4, 19 

Kaninius Rebilus3, 37* 

Kapito Werginius 3, 77. 

Kapitolium podpalone 1,2. 
3, 7, 72. oblężone od 
ftrony Witell. 3, 69. opa 
nowane od Sabina 3, 
бо. trudne w dobywa 
niu z wielkim woyfkiem 
3, 78. podpalenie iego 
koniec pańftwu wroży 
4,54.wyrok na odnowie 
тїе 4,4,0. do Kapitolium 
wieżdźa Otho r, 47. 

Каррадосуа ` prowincya 
z Wefpazynnem łączy 
бе 2, б, nowe jey prawa 
1,78. pułki 2, 81. 


Kapua miafto wierne Witel- 
liu(zowi 3,57. zato ukas 
rana 4, 3 

Karyktak poimany zdradą 
Kartyzmandui 3, 45, 

Karmel góra i bożyfzcze 


Kartyzmandua Brygantow 
Krolowa 3, 45. 
rus Julius r, 42- 
erius Niger 3, 73. 
Longus 3, (4, 
Katulus Luracyus 3, 72. 


Klaffyk wodz Trewerow 4, 
55. odpada od Rzymian 4, 
57. бага Пе о zabicie 
Хоки! 4,59.Rzymfkich 
wodzow znaki fobie 
przy włafza 4,59.0opielza- 
ły wprowadzeniu woyny 
4s 79. iazde Ceryala roz- 
prafza 4, 79- Ren przes 
bywa 5,10. 

Klaudia Sakrata 5, 22. 

Klaudyus Apollinaris 3, 57, 

Klemens Aretinus 4, 68. 

Klemens Suedius 1, 87.2, 


ra. 
Klodius Macer 1,7. rządca 
Afrykit, ri. zabity z roz= 


kazu Galby r, 37. pobu- 
dzony do oręża 1,73.puł+ 
kii roty wybiera 2, 97. 
zaboycy iego 4,49. 

Kluwiufz Helwidyufza o= 
ciec 4.5. 

Kluwiufz Rufus ( Marzus) 
1, 8. Hifzpańfki pofeł r, 


prawnie йе 2, 58. 


bywa do Witelliufza 2, | 


65. przytomny rozmo- 
wie Witelliufza z Sab 
nem 3, 55. wyieżdża 
z Hifzpanii 4, 39. po- 
chwała iego 4 43: 

Kokcejus Prokulus 1, 26. 

Kohibus rzeka 3, 48. 

Kolliñfka brama 3, 82. 

Korbulo ауа; 


Когпе пз Ака 
Kornelius Dała 
zabity 2,63. 
Kornelius Fuikus Pan mowił | 
ządca 2, 86. г: flo 
rimina 
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Skrybonianus 4, 
Kraflow dom zni 
ZONY 4,42. 
Kremona 2, ту. ofada 


jey ftrony 

2,22, 100.3, 14. oblężo* 
na odFlawianow 3, 33- 
w Kremonie widok fpra: 
wiony 2, 67. Kremoń- 
fki geuót 3, 15. Кгетоп» 
2 uczczenie Wi- 
ufza drogę la urem i 
rožami ścielą 2,70. ich 
brańcow nikt z W łofkich 
obywatelow nie kupuie 


ns Nerona wyzwo* 
т, 76. 


pretorfką 
bierze 4,-4. po- 
iego u firony Flaw. 
3.4. z 
Korueliufz Lako x, r3.wiel-| 
ki nikczemnik 1, 3. nie 
świadom Żolnierfkich u= 
myflow 1, 26. Тусу 
fzowi Winiufzowi grozi 
1,33.zabiry 1,46. 
Korneliufz Marcellus zabi 
ty 1,37: 
Kornelufz Primus 3,74 
Korfyka з, 16. 
Kofius Klaudiufz 1,69. 
Kraflus ( Marcas) т, 15. 
Кгайиѕ ( Marcus ) Pizona 
ociec r, 14, 
Kraflus Pizona brat 1, 48. 


Żydow oyczyzna 5,2, 
Kryfpina т, 47. 
Kryfpinilla Kalwia r, 73. 
Kryfpinfetnik 1, 58. 
Kryfpin Warus т, 80. 
| Kurcyufza Montana zdanie 
oczynieniu pamiątki Pi- 
Zora 4, 40: mowa prze- 
ciwko Akwil. Regul. 4, 
42 
Kurcyufzowe jezioro r, 41. 
2,55. К 


LLL 


Lekaniufz бању zabojca 


т, 4T. 


Leptytanow harod 4,50, 
Leukow miafto 1, 64. 


4 КЕСЕ 


Liban gora Zydowfka 5, б. 

Licynian Pizo 1, 14. 

Licynius Cecina 2,53. 

Licyniufz Prokulus. r, 46. 
przełożony nad Pretori» 
um t, 52,87. radzi poty- | 
czkę Othonowi 2, 32. 
maywyżfzą władzę ma 
nad hetmanami Othona 
2,39. 

Ligurow rota 2, 14. 

Lingonowie 4,57. porażeni 
od Gałby 1, 53. odpa- 
daig do Witelliufza 1, 
57. wierni ftronom 1,64.| 
obywatelfiwem Rzym: 
darowani 1, 78. rokofz| 
podhnofzą 1,55. porażeni 
od Sekwanow 4, 67- 
zpodufzczenia Windexa 
z Werginiufzem trzyma 
ią 4,69. mowi do nich 
Ceryalis4, 73.rzucaia йе 
na Rzymiany 4,77. Lin 


STR 


Lugdońfka ofada r, бт. Gal- 
lia т, 59, 2,59. Lugduń- 
czycy darmo Żywności 
Witeliianom dodaią r, 
64. Wiedeńczykow nie- 
przyiaciele r, 65. 

Luppia rzeka 5,22. 

Luzytania 1, 21. prowiacya 
1, 13. Luzyta/ fkie roty 
miedzy poliłkowemi u 
Rzymian 1,70. 

Lutacyufz Katulus 3,72. 


MMM 


Мейл 5,8. 

M: cednńfki pułk 3, 22, 

Magnus brat Pizona r, 48, 

Manius Patruitus 4, 45. 

Manius Walens legat pul, 
ku 1, 64. 

Marek Kornelius zabity od 
Galby т, 37. 

Marek Кени. 56. 

Markodurum 4, 28, 


gonow miafto r, 59, 64 
2, 27. 

Longinus Emilius4, 59.za- 
bity 4, 62. 

Longinus Pompejus 1, 31. 

Lucejus Albinus 2,58, 59+ 

Lucylius Bafius 1ządca 
floty 2, ioo, flotę 
Wefpazyanowi -podda- 
ie 3, 12, 36, 40. dla u 
fpokoienia Kampanii po- 
Папу 4,3. 

Lukus miało Wokoncy- 
ow 1,66. 


Lugdup 2, 65.4, 85+ 


Marykkus z gminu Bojow 
2,61. 

Marynus Waleryus 2,71, 

Maryufz Celfus Konfulem 
naznaczony 1,14. уйа” 
ny od Сау do woy- 
fkajlliryckiego 1,31. fmue 
tre przyncfi nowiny Т, 
39. zchroniony od Otho” 
naprzed oczewifłą 200 
Ъз 1.45. w liczbie wo” 
dzow  pomiefzczory 1, 
71. Konfol 2, 77. wodz 
Ochoa 1, 87. miedzy 


IMION I 


mayprzednieyfzemi r, 
90; 2, 33. iazdę w (wie 
ftaranie, bierze 2, 24. 
wiele dokazuie 2, 2, 
dzi Otnonowi wieść 
woynę2, 33. cudzey wi 
nie podlega 2, 39, noc 
go falwuie 2;44. Копа 
loftwo utrzymuje za Wi- 
telliufza 2,60. 

Marek Maturus 2, ®з. wier- 
ny Witelliafzowi 3, 42. 
do przylięgi Меір 
nowi przymufzony 3, 
43. 

Mars, nayprzednieyfzy bo~ 
Зек Niemcow4,6 

Marfakowie narod 4,56. 

Marfow narodz Welpazya 
nem łączy fię 3, 59. 

Marcyalis Jalius 1, 28. 
niony 1, 82. 

Marcyus Macer 2, 28. od 
fivoich ledwie nie ubity 

Konfulat iego za 
m y 2,71: 

Mafa Bebius 4, 59; 

Mauretania  Cezaryeńfka 
prowincya 2, 58; 59, 
Mauretania dwoiaka 1, 
zr, 

Maurowie rabunkami fpo- 
fobni do woyny 2, 58. na 
zabicie Pizona wybrani 
4,50. Maurow miafta 1, 
78. 

Maurykus Junius 4, 40; 

Maxymus lulius 4, 33: 
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Medowie wfchodnich kra- 
iow panowie 5,8. 
| Medyolan miafto 1.70, 
Memtis dawnego Egiptu 
4184. 
narod 4,28. 
Mennius Rufus 3, 12. 
jMefiry kościoł 3, 33: 
Meffala Wipftanius 3, 9. 
racnię Saturnina 3, Ir. 
trybun 3, 18. dziejopis 3, 
25,28. brata broni 4, 44. 
Mewania3,55,59. 
Mewiufz Pudens 1, 24, 
Milwius moft 1, 87. 2,89 
3, 82, 
Mioerwa 4, 53, 
Minturny 3, 5 
Minucyu(z Juftus3, 7. 
Mezya t, 76, 79. 2,83: 5, 
26. z Othonem trzyma, 
Mezyi rządca Sa- 
w Mezyi pułk 
Mogoncyak н Mogun- 
Cya 4, T5, 24, 25, 33. oblę- 
Żony 4,37. wzięty od 
Tutora 4, 59. zimowe 
leżyfka w Mogoncysku 
‚61. 


4 

Monekus Herkules 3, 42. 

Motynowie narod 4, 28. 

Moza rzeka 4, 28, 66. z Re» 
nem w ocean wpada 5, 
23. 

Mucyan Licynius т,то. Sy» 
ryirządca 5, 26. pułkida 
przyfięgi Othonowi po. 
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ciąga r, 76. cztery, pułki 
otrzymuie 2, 4.2 Wefpa- 
zyanem fię naradza 2, 7. 
Tytowi 
wia Wefpa 
y yięcia pano- 
wania 2, 76.d0 Antyo- 
chii wyjeżdza 2, 79.201- 
nierzy do przyfięgi We- 
fpazyapowi росі 
80.do Berytu przyi 
2, gr. mierne Żołnie- 
rzom podarunki ukazuje 
2, 82. hetmanem prze- 
ciw Witelliufzowi wy 
znaczony 
właf 
Ta 2,8. 
95. m 
woyf 
т. chciwy chwały 3, 8 
fzofty pułk Dakom naod 
por ñawi, 46. do wo 
dzow Flawiańfkich p 


y 
zwłoczy 3, 78. za ofkar- 
Życielami obftaie 4, 44» 
Pizona zabiia 4, 49:1 fyna 
Witellin(zowego 4, 80. 
па woynę wyjeżdża 4, 


legat pułku 4, 22, Wele- 
dzie w podarunku po- 
fisny 4, бї 

Murkus Stacyus r, 43. 

Mufonius Rufus na P, Cele- 
ra паћаје 4, 10. obwinia 
go 4, 40. 

Mutyna czyli Modena mia- 
fto I, 50. 2,52, 54. 

NNN 


INabalia rzeka 5; 26. 
Narbońfka Gallia 1, 76. 2, 


13, 41. 
afto 3,58, 60, 63, 


rzeka 4,70. 

ero Cefarz woynę na Al- 
banow gotuie 1,6.(zlach- 
cie każe udawać bła* 
znow па teatrach 3,62, 
iego kfztałt 2, 9. uciec. 
czka z miafta 3, бу. fpra- 
wiony pogrzeb od Wi. 
telliufza 2,95. 

Nero Otho 1,78. 

Nero fałfzywy 1,2. 2, 8, 

Nerona obrazy odfławione 
т, 78.iegotowarzyftwo 
1.23. 

Nerwiowie 4, 15. росія" 


85. Mucyana obyczaie 2, 
5. potęga w Rzymie 2, 
95.4, 11, 39. lifty do fe- 
natu 4, 4. fztuki do po 
grębienia Antoniego 4, 


39- 
Mummiufz Luperkus 4, 18. | 


gnieni do oręża 4, 
56. w pofiłkowym woy- 
{ки и Rzymian 4, 33. wal- 
czą z Cywilem 4, 66. 
poddsią бе Rzym. 4, 79+ 
Niger Kafperyus3. 73. 
Nonius Akcyan 4,41 
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Nonius Receptus r, 56, za: 
bity r, 59. 

Norbanus (Kajas ) Konf: 
ть 

Noryk kray т, 70. т, лт. 
młodź Norycka 3, 5. 

Nowarya miafteczkoa, 70. 

Nowellus Antonius 1, 87. 
my ta, 

Noweżyum miafteczko 4, 
26,33,35; 37, 

77,79. 5,22. 

Numizyus Łupus 1, 79. 
pułku VIII, legat 3, хо. 
Numizyus Rufus 4, 22: 
zkrępowany 4; 59, zabi- 

ty 4.70. 

Nimfidyus Sabinus т, 25. 
zgładzony w {ашу nfi- 
łowaniu 1, 5,2 rozkazu 
Galby 1, 37, 


ооо 


Obuitronius Sabinus zabi 
ут, 37. 

Onomaftus r, 25. 

Qrfidyus Benignus 2, 43. 
ciało iego (palone 2,45. 

Orfitus Cornelius:dom ie 
go zburzony 4,42. 

Ойгї 4, 84. iż 

Oftyeńfka ofada r, 80. 

Otho Salwins ociec Cefa- 
rza 2, 50. 

Otho Salwius Cefarz przy” 
fpofobienia Galby fpo 


RZECZY w 


runki Żołnierzóm rozda- 
ie 1, 24. Imperatorem o+ 
krzyknioby 1,27. cbotąć 
gwiami otoczony 1, 36, 
mówi do Zolnierzy 1,37. 
8g. ciefzy fię z zabicia Рі, 
zona т, 43. wyftępkaw 
zabronić nie może r, 45, 
Wyttępki pokrywa r, 71. 
Kontuk 1, 77. buat w 
weyfku uśmierza 1, 82. 
wyieźdźa z miafta r, до. 
włafną rozpaczą zwy- 
ciężony 2, 76, iego lifty 
do Witeil. 1, 74. miłość 
u fwoich 2,49. cześć od 
fepatu uchwalona т, 47. 
śmierć i obyczaje 2, 50, 
porownanie z Witell: 
2:31: 


PTE: 


Dz rzeka 1, 70. 2, 17,32, 
40. 3, 52, przepłyniony 
2, 22. Padu brzegi 2,11, 

Padwa 2, roo. łączy fe z 
Flawianami 3, 6. 

Pakaryus Decymus 2, 16. 

Pakcyvs Afrykan 4, 4r. 

Pannónia 1, 76, a, үт. trzy- 
ma z Othonem 2, 32. 2 
'Wefpazyanem2,86.pra= 
konful Pannonii Flawian 
2,86. 5, 26. Pannońfkie 
Alpy 2,98. 

Papiryus fetnik 4, 49» 


dziewa бе 1,13. myśli-o| Patrobins т, 49. 2, 95- 
panowaniu 1, ат, poda-| Paulinus Waleryus š 43%: 


Tom III, 
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Paulus Julius 4,13. 

Pedanius Kofta 2, үт. 

Pedyus Blezus fenatowi 
przywrócony 1,77. 

Peruzya 1,50. 

Petilius Ceryalis miedzy 
hetmanami Flaw. 3, 59. 
z iazdą do miafta wyfła- 
ny 3,78. niepomyślną 
odprawuie potyczkę 3, 
79. na woynę Niemiecką 
wodzem obrany 4, 68. 
Walentyna łapie 4,71. 

Petronia 2,64, 

Petronius rządca Noryku 
1,70. 

Phirricus Klaudius 2, 16. 

Pizanus Cetronius 4, 50, 

Pizo ( Zacius ) prokonful 
Afryki 4, 38. zabity 4, 
50. flaga iego 4, 50, 

Pizo Licynian przyfpofo 
biony od Galby r, 14.za* 
bity r, 43. iego wiek 1, 
48. 

Placencya 2,17, 18, oblężo 
na 2, 20, obroniona 2, 23. 

Placydus Julius 3, 85. 

Plańcyos Warus 2, 63. 

Plaucyus Klianus 4,53. 

Plocyus Firmus 1,46. prze- 
łożony nad Pretoryum 1, 
а, 46,40. 

Plocyns Gryfus 3, 52, Pre 
tor 4.39. 

Polykletus wyzwoleniec 
możny 2, 95. bogaty 1, 


37. 
Pomecya Suefia 3,72, 


Pompejus Longinttybum 
roty 1,31. 

Pompejus Wielki za Mary- 

ufza у Sullę fkrytfzy, nie 

2; 38. pierwfzy 

: Żydy gromi 5,9. 


zabity 1, 58, 
Pompejus Sylwanus 2, 86. 


pejus Wopifkus 1, 77. 

Pomptinus Sewinus i, 77. 

Poncya Poftumia ed ko- 

chanka zabita 

Porcyufz Septymius 3,5» 

Parfena 3, 72. 

Primus Kornelius 3, 74. 

Pryfkus Fabius 4, 79, 

Prokulus Barbius 2, 25. 

Prókulus „Kokcejus т, 24, 

Ptolomeus Lagi, Krol Egi- 
ptu 4,83. 

Ptolomeus Matematyk r, 


22. 
Publius Celer 4, zo, 
Pudens Mewius 1,24. 


RRR 


Rawenna 2, лоо. 3,40. 

Rebilius Kaninius3,37, 

Recya 2, 98. 3,5. 8, 15. 
70 

Regulus Akwilius 4, да, 

Regulus Rofcyus 3,37: 

Kemowie narod 4, 67, 68. 


IMION I 
Керәмупду Kalpurnins z, 


5 
Rhaeotis 4, 84, 
Rhoxolani narod r, 79. 
Rigodulum 4, 7r. 
Romilius Marcellus r, 56. 
zabity 1, 59, 
Rofeyus Celius r, 60. 
Rubryus Gallus 2, sr. po 
frzednik miedzy Cecyną 
i Sabinem 2, 99. 
Rufinus Gallow wódz 2, 


94: 

Rufus Kadyus przywroco* 
ny fenatowi 1,77. 

Rufus Mennius 3» 12, 

Rufus Mozonius 3, 81.410, 
40+ 

Rufus Numizyus 4, 22. 

SSS 

Sabinus ( Pubi Y 2, ол. 
przełożony nad Pretor: 
3,36: 

Sabinus Celins т, 77. 

Sabinus Domicyus 1, 31. 

Sabinus Flawius zabity 8, 
74. obacz pod Flaw: 

Sabinus Julins 4, бт. 

Sabinus Nymfidyus 1,5. 

Sabinus Obultronius 1, 37. 

Sagitta Klaudius4, 40. 

Sagitta Oktawius 4, 44. 

Sallnftyufzowe ogrody 3, 
82. 

Salonina 2, 20. 

Salwius Kokcejanus 2,48, 


RZECZY w 


Е Tycianns т, 75. 


Konful 1, 77. ftaranie о 
fprawach pańftwa od 
brata bierze т, 90. woy- 
na mu zlecona 2, 23. ho* 
nor panowania przy 
nim 2, 39. z Witelliufzo+ 
wemi potkać fię fpiefzy 
2,33. Żadnemu niefzczę- 
ścib od Witelliufza nie 
_ podlega 2, 60. 
Sardynia wyfpa z Othos 
nem trzyma 2,16. 
Saryolenus Wokula 4, 41. 
Sarmatomie 1, 2, 3. 24. 4, 
5+ iazdą mocni 3, 5° 
tarcz nie używają т, 79” 
wyprawa Mucysna па 
Sarmatow 4,4 Ѕагтаск і 
narod Roxolani r, 79. 
Saturninus Witellius т, 82. 
Saturnus 5, 4. wygnany od 
Jowifza 5,2. Swięta Sa- 
turnowe 3, 78. kościoł 
1,27. gwazda 5, 4e 
Scewa Dydyus 3, 73. 
Scypio rotmiftrz 2,59. 
Skrybonianus Kamerynus 
9,74. 
Skrybonianus Kraffus 4, 395 
Pizona brat 1, 47. 
Scydrothemis 4, 84. 
Sedochezow Król 3, 48. 
Śeleucya miafto Syryifkie 
4 8+ 
Seleukus Matematyk 2, 
18. 


сў 
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Sempronius Tiberius ` 3, 


43. 
SemproniusDenfus r, 43. 
Senefifiee'ofada 4; 45. 
Sencytis Wefpazyanaprzy- 
iaciel 4,7: 
Septiminus Porcyus 3, g. 
Sekwanowie Windexa to 
warzy(że 1, 51. Juliufza 
Sabina zwycięźnią 4,67. 
Serapis 4,81,84+ 
Serenus Amulins r, зт. 
Sertoryusiedneoki 4,1 
Serwiliufzowe ogrody 


38: 

Serwius Tullius Kapitoli- 
um buduie g, 72. 

Sewerus Ceftyus 4,41. 

Sewertts Klaydyus r, 68, 

Sewinus Pomptinus r, 77. 

Sextylia 2, 64. Augulty 
imieniem nczozona 2, 89 
umiera 3, 66. 

Bestylius Felix 3,5. pofił- 
kowego woyfka hetman 
4.79. 

Sido Ś$wewow Król 3,5. 
Wefpazyanem walczy 

» 21. 

Silius Jtmik 3,65. 

Simon5, 9. inny 5,12. 

Simples Gecylius 2, 69,3, 
68, 

Sinope4, 83,84. Synopeń- 
czycy 4, 83. 

Sinue (kiewody TYT. 

Sifenna hiftoryk 3, 81. 

Sifenna fetnik 2, 8. 


Sofonius Tygellin r, 7a. 
Soranus Wefpazyana przy* 
iaciel 4,7. 
Sofius (Capis) 5,9. 
Softratus 2,4. 
tącyus MurkusT, 43. 
Stahades wyfpy 3; 43, 
Subrius Dexter т, 31. 
Suedias Klemens т, 87; 
wódz Othona 2,12, 
$цеїїз Ротесуа 3, 7 
Śwetonius Paulinus wodz 
Othona 1, 87. miedzy 
przedoieyfzemi 1, до. 2» 
„wielkie rzeczy doka- 
zie 2, 23.leniw; 
radzenia 2, 
woienney biegły 
radzi Othonowi . wieść 
woynę 2, 32. 
Sulpicyus Florus т, 3. 
Sunikowie natod 4, 66. 


Ta 


т zaloZv13, та. 
асуапа 3, бо, 70,85. 4 
2.40 3;77warowna 
murem i położeniem 3, 
57.mialto4 5. 
Tartarus rzeka 3, 9. 
Taurus Antoni т, 20. 
Tenkterowie „narod: Nie. 
miecki 4,77.-Cywila (о. 
watzyfze 5, ат. polow 


IMION I 


RZECZY 


do Agrypińczykow wy-| Tufkus Cecina 3,38. 


"Terencyus wokatus т, 
4i 

Tertullinus Walkacyys 4, 
9. 

Teutonowie narod 4, 73. 

Tolbiak mafteczko 4, 79 

Trachalus т, 9. ochropiony. 
odżony Witelliufzowey: 
2,60. 


Trapezus opanowany od 


Aviceta 3, 47. 
Trebelius Maximus rządca 
brytanniiq,60: 2, 65, 
Trebeniys Garucyan 1,7. 
Trewerowie poraženi od: 
Galby т, 53. zplądrowa 
ni od vila 4, 28 
wzgardzeni od Wokuli 
4,57. towarzy lze Ciwi 
Ја 4, 66. zwyciężeni od 
Sex, Felixa 4, 70.0d Ce 
ryalą 4,71, 24, dobrocią 
nie uytmuią fię 4,76. 

Tullius Flawiau 3,79. 

Tulius Walentyn 4, 68 
żwawy w mawie 4,69 
pojmany 4, 71. potęsio 
пу 4 

Tungrowie 4 


Меи fię podda 
Tungrow rota 
zwie do Cywila 
przy nofi 4, 16. 
Turullius Ceryalis 2,92. 


© miefo 2,1 7,27. 
88. 
Sofoniys 
"śmierci przynaglony д, 
7: 
[ymoteus 
owincyaw 
Гуго Apio Us s 57,76. 
Tycyus Juliano: 7,79. 
Tytus do Galby po” any 
10. 2,1, powraca 2, 
w Berenicy kocha fig 
/efpazyana i Mutya- 
na godzi 2, 3 pofrzedąik 
2,79. betmanem na w оу, 
aobo Vikaa BA 154 
5, L Konful 4, 3, 38- profi 
za bratem 4,52. oboz pod 
Jeruzalem zakłada 5, r. 
10,. u. łagodne iegp 
przyrodzenie 4, 86. 


UUU 


Ubiifka niewiata 5, аа, 
Ubiowie: 4, 18, 55. fpu- 
ftofzeni odCywila 4,28. 
Rzymikim iwientem А. 
grypiaami nazwani 4, 
28, 63. towarzyfze Су. 
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wila 4, 77. zdobycz| WeraniaT, 47. 
2 Niemiec zbieraią 4,25.|Werax zfioftry Cywila ue 


przyjęci 3, 24.Ubiow po- 
filki 4,18. 


rodzony 5, 20. 
Wexcelle miafto r, 70. 


Urbinum miafteczko 3,62. | Wergilio Atylius т, 41. 
Uzypetowie  Mogoncyak |Werginius Kapito 3,77. ie- 


oblegaią4, 37. 
Www 


М\ һай rzeka 5, 26. 
Walensigrzyfko fzermier- 
fkie wyprawić gotuie fię 
2,67. obacz Fab. Walens- 
Walens Donatus 1, 56. 
Walens Manlius 1, 64. 
Waleryus Azyatyk Konfa- 
lem naznaczony 4, 46. 
Waleryus Feftus 
gat pułku w 
49. pofyła na zabicie Pi- 
zona 4,50. 
Waleryus Marynns 2, 71. 
'Waleryus Paulin 3, 42. 
Wangionowie do Rzy- 
mian przyftsią 4, 70. 
Waleryus Krytpin 1, go. 
Warro Cyngonius1, 6. 
Warro Plancyulz 2,63y 
Wafkonow roty 4, 33. 


Watyniufza zdzierftwa т, 


37: 
Wedyus Akwila2,44. put- 


ku XIII legat 3, 7. 
Weleda 4, 61. 
Wellokatus 3 45. 
Wentydius  Publins 5, 
6. 
Wenuzyus Brytannow do 
buntu pobudza 3, 45. 


go niewolnik tamże 
obiefzony 4, 3. 


Werginius Rufus Windexa 


zwycięża 4,17.legatniż- 
fzych Niemiec 1, 8. od- 
ciągniony od Сау 
zez zmyśloną przy- 
Zú 1,8. od Jllryckie* 
go woyfka pofelftwood- 
biera 1, 9. ociąganie fię 
iego odkryte Саше 
rzez Fab. Walenła r, 
52. Konful 1, 77. oblężo- 
ny od fwoich żołnierzy 
2,49. ukradkiem z po 
między nich uchodzi 2, 
5r. bankietuieu Wicelli= 
ufza 2, 68. częftemi bun- 
ty zmartwiony £, Ó8. 
niewolnik iego o zaboy- 
ftwo Witelliufza obwi= 
niony 2, 68. 


Werona miafto a, 23. 3,10, 


50, 52.0d Flawianow za 
fiedlisko woyny obrane 


3,8. 
Werulana Gracylia 3, бо. 
Werus Atylius 3, 2: 
Wefpazysn Flawius Cezar 


з, т. woyną Zydowfką 
rządzi 1,10. ieden z Rzy- 
mian, ktory fię na dobre 
go odmienił 1, 50. pułk 


IMION I 


do przyfięgi Othonowi 
nakłania 1, 76. nara 
dza fię z Mucyanem 2,7. 
namyśla бе o przyięciu 
panowania 2, 74, Impera» 
torem okrzykniony 2,| 
80. Аңгы: iedzie 
3, 48. woynę Zydowfką 
Tytowi zleca 2,82. 5, 5. 
niegdyś pułku 1, legat 
3:44. powtornie Коп 
4.38, chorych uzdrawia 
г Zydow 

, 10.Żołnie 

rze z iego edyktami po 
brani 2, 98. woydko Cy 
wila do uczynienia mu 
przyfięgi рг: ymulzone 
4,21. nienawiść prze 
ciw niemuu ftrony Wi- 
telliufzowey 4, 54+ po 
<hwałaiego 2, 77. wielka 
potęga w młodym wieku 
iemuprzepowiedziana 1, 
10.2, 1, 78. wfzyftkie pa 
nuiącym _ zwyczayne 
AAS: uchwalone 


weny kościoł т, 43. We. | 
fki 


Lucyus ch 53: 
Weftryus Spurynna 2 2,11. 
iego тос2,18.80 woyfka 
pionowego przybywa 
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Faufta ofkarża 2, то, о 
fpołeczeńftwo winy po: 
mówiony 4,41, nieprzye 
ООШ wi 4, 


Wiktor Klaudius 4, 33. 

| Wiedeń 2, 66. ofada r, 66. 
Wiedeńczycy т. бз. ftra- 
fzni Wite! owi -2, 66, 
iaką dla ich cześć uczy- 
niono r, 77. 

ulius r, tó, 65. 
ze iego 2, оф. 

Windonifa wiafto Helwe- 
tów 4, 70. 

Winius  Tycyns т, x, 
naygorfzy z ładzi r, 6. 
Konful r, rr, г: 
iego о Galbie 1,3 
ty 1,42. łakomftwo iego 
irozfpufta 1,37. 

io- 
eftament 
zniefiony 48. 

Wipftanius Meffala 3, g.tey= 

bun3, 18. pilarz dzielow 

3.25, 28. poczciwy i wy- 

mowny 4, 42 

Wipftanius Apronian pro- 

konfal 1,76. 

Wirdyus Geminus 3, 48. 

Witellius Lucyus trzy- 

kroć Konful 1, 9, 52. 3, 

6б. осїес Cefarza 3, 86. 

Witelliufz Cefarz Aulus 

1,1. prokonful w Afryce 


Wibius "кеуш Anniufza 


1,70 legat w niż 
Niemczech я, 9, 52. za- 
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boycow СайЬу i Pizona| Witellius 


traci r, 44. Imperatorem 
okrzykniony 1, 57. Ger- 
manikiem nazwany 1, 
62. wyi 
2, 57. 
fpraw walnieyfzych 2, 
59. ciała zabitych oby 
watelow z radością o- 
glada 2,70. do Rzymu 
wieżdża 2, #8, Augufta 
imie przywłafzcza 2, go. 
Cezarem chce być zwa- 
ny 3,58. z Flawi: Sabi- 
nem czyni umowę 3, 65. 
wychodzi z pałacu 3, 
68. w niedotrzyma 
ney umowy na żołnierze 
zwala 3, 70. do Anto 
niego pifze 3, gr. 2Їара- 
ny i zabity 3, 85, оЬга 
iego pozrzucane, з, 
rozrzutność 2,95. ofp 
ftwoi zbytek г. 62.2,31, 
62. 3, 63. nieftałość u- 
myflu 2, 57. porownanie 
z Otbonem 2, gr. woy- 
fko 2, 87. lubieżność nie- 
nafycona 2, g5,ofiarowa- 
ne mu Życie, pieniądze i 
zchronienie w Kampanii 
3.63. 66.głuche pa prze 
ważne fprawy ufzy 3,67. 
wyftępki 2, 77. 
Witelliufza {уп 2, 59. 3, 
66. zabity 4, Во. 
Witelliufza matka obacz 
Sextylia;umiera 3, 67. 


nieżdatny doj 


Lucius Cefa- 
rza brat r, 88, Juniufza 
Bleza ofkarża 3, 38. na 
ftraż тїайа wybrany 3, 
55. W rząd woy 
brata bierze 3, 
cyny dobywa 3, 77. złey 
fawy ale przemyślny 3, 
77. poddala бе 4, 2. zahi- 
ty 4, 2. zdanie iego na 
Cecynę 3, 37. 

Witellius Saturnin r, 82. 

Włochy przechodem 
woyfk znifzczone 2,58. 
opanowane 3, 49. zaPa- 
dem rzeką z, 32. 

Wokoncyowie narod xç 
66. 

Wokula Saryolenus 4, 
41. 


\ | Wolaginius 2, 75. 


Welogefes 1, 40, dzięki mu 
Gzynione 4, 51. 


Wolucyus ` Kajus 3» 


29. 
Wopifkus Pompejus т, 


77- 
Wulkacyns Mofchus 4, 


43: y 
Wulkncyus  Tertullin 
9. 
⁄ Z Z 


Zydowfka ziemia йв 
prowincyą Rzymfką u- 
czyniona 5, g. iey po- 
dłość miedzy poddańca: 
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mi Rzym(kiemi 5, 8. lu- 
dność 1 nafiadlość. 5,8. 
brzegi 5, 6. ftolica {йу 
Cezarea 2, 79. Ма iey 
podbicie Tytus wybrany 
5, 1. Wefpazyan w niey 
wojuie 2, r. 

Zydzi kupuią wolność о» 
pafania murami miafta.5, 
12. zbiegli z wyfpy Krety 
5,2. świni nie iedzą 5, 4. 
Bogu iaką cześć oddają 
5,5. opieraią йе fami We. 
fpazyanowi 5, 10. Ich 
początki fzlachetne 5, 


2. obyczaie fprofne 5, 52 
pomnożenie mocy 5,5» 
Królowie 5,8. upor wza* 
bobonach 2, 4. czer- 
ftwość, fiły i zdolność 
do pracy 5,6. bitwa z 
Tytufem 5, 11. liczba ich 
w oblężonym "mieście 
5, 13. nienawiść ku ob- 
cym naradom 5,5. pier- 
wfze ich podbicie od 
Pompeia wielkiego 5, 9. 
ich woyfko r, 76. woyna 
т,то. Żydowfkie morze 
5, 7.obrządki 2,85. 


Zakończono drukować dnia 18 Kwietnia 1776. 
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